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AŻANIE I 
O Sprawiedliwości, ż okoli- 
czności Prymicyi Kapłańfkicy; 

miane na Niedzielę 4. po 
Świątkach. e 
Simon Petrüs protidił cd genua Jefu, $ ait 
ud Simonem Jefus: ex hoc eris homines 

capiens» Lucs 5: 


AN 


A AŚ Niedzieli przefzłey począłein; y wie: 
A le Kazah o Cnocie fpřawiëdliwosci 
FK ciągło mówić obiecałein, że iednak 
dzifiay Banefetit mihi Dominis habenti Sa- 
twrdotem, wielką nii Bóg uczynił lafkę ( mó 
wię z Micheafżem (opatrzywizy mi Kapłana 1 
fwego, który na tym mieyfcu pierwfzy raz 
ma nayświętfze prawować talemnice; prze- 
to tey naypomyślnieyfzey okoliczności nie 
mogę pokryć milczeniem; owfzem wielką 
Aa mam 


KAZANIE T. 

mam pobudkę, bym o tym Dobredzicyftwie 
Bofkim całe uczynił Kazanie, co tym chętnicy 
wykonywam, ile uznaję, że mówiąc o $wię- 
tey Ofierze ołtarzowey, przedfięwzięcia mo- 
iego mówienia o Cnocie Sprawiedliwości 
iuź poczętego nie przerwę. Jeżeli bowiem te= 
go dowiodę dzifiny, że ofiara Ołtarzowa ieft 
aktem Swiętey fprawiedliwości. y przedfię- 
wzięciu memu y okoliczności Prymicyi ołta- 
rzowych dolyć fię fłanie; á do tego dowddu, 
daig mi wilęp ffowa założone. Co bowiem 
znaczą te owa: eris homines capiens, będziefz 
odtąd ludzie łowił? w famey rzeczy mówią: 
będziefz Kapłanem, będziefz Apoftołem ; ile 
Apoftoł , będziefz ludzi nauką ciągnął ; ile Ka- 
plan, paść ie zbawiennie, y Z fieci grzecho- 
wych wydobywać, 4 do matni Kościelney 
zagarnywać będziefz, Co znaczą te foya: 
Simon Petrus procidit ad genua Jefu? Ldaig 
fię wyrażać Kapłana, który fprawując ofiarę 
Swiętą przed Jezufem Sakramentalnie na Ot- 
tarz fprowadzonym, naygłębfze przyklękaiąc, 
czyni ukłony. Otoż z fłów założonych przy- 
czyna do mówienia o Kapłanie y ofierże ie- 
o; bym zaś ukazał, że ta ofiara; ktorą Kapłan 
Paaie ieft aktem fprawiedliwości Swig- 


tey, trzy Ofoby flowy założonetni okryślone 
uważam; Jezufa, przed którym Piotr Święty 
na pofzanowanie iego upada; Piotra, któcy 
fię Jezufowi kłania; y ludzi, których Jezus 
Fio- 
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O fprawiedliwości 5 
Piotrowi Swiętemu do połowu. wyznacza; 
według uwagi tych osób ofiarę Swiętą poka- 
żę być aktem fprawiedliwości. Te trzy ofoby 
nierodzielne fa w iedney ofierze, Jezus; to iefł 
Bog, ktorego ofiara fzanwie, Piotr, to iefl Ka- 
płan porządnie od Piotra pochodzący, (który 
ofiarę fprawuie, ludzie, imieniem; ; ktorych y 
za których ofiara fprawowana bywa. 

Ofiara ołtarzowa względem Bogatieft 4- 
ktem fprawiedliwości Swiętey, procidit ad.ge=. 
nua Jefu. Część, Kazania. 

Ofiara oltarzowa względem Kapłana ieft 
aktem fprawiedliwości Swiętey, Petrus Simo 
procidit. Część II. Kazania. 

Ofiara ołtarzowa względem ludzi y ca: 
łego Kościoła; ieft aktem fprawiedliwości 
Swiętey, eris homines capiens. Część III, Ka- 


zania. 
CZĘŚĆ D 


E fowa Chryftifowe fprawiedliwość lu. 

dzióm względem Boga załecaiące: reddite 
que funt Dei Dw, oddawaycie, © co ieft Bo- 
fkiego, Bogu, ezeli. ktòrey rzeczy., tedy ndy- 
bardziey Ofierze S Swiętey fa właściweimi, A to 
ztych dwóch przyczyn, że Ofiara Ołtarzowa 
ieft Ofiarą, y że Ofiara Oltarzowa zamyka w 
fobie Jezufa Chryftufa; ofiara ile ieft ofiarą, 
nikomu nie może być oddawana, tylko fame- 
mu Bogu;j iane rzeczy: mogą być y Bogu y 

43 lu- 


KAZANIE I. 
ludziom pofpolite. Oddaią Bogu ludzie zło» 
to, frebro, kleynaty, toż może być dawano y 
* dydziom. /Zdobią Bofkie Kościoły , bardziey 
zdabią Pałace fwpie; klękaią przed Bogiem, 
klękaią y przed ludżmi wedłog obyczaiu nie- 
których Narodów, y niektórych Zakonów; 
fzanuią obrazy Bofkie, fzanuią y obrazy lus 
dzkie; przeto w Anglii ię dawny zwyczay, 
że na Tronie Królewfkim. ief obraz Króla, 
koło którego gdy kto przechodzi, acz w nie- 
"bytności ofoby Królewikiey, possinien poli 
tycznego pofzanowania znak ukazać; 4 gdy 
tego nie czyni, zafłognie na karę; którymta 
obyczajem hańbiemy Feretyki, nięchcące fie 
* ,kłaniać obrazom Bofkim, 4 fzanuiące obrazy 


ludzkie. Jedna ofiara tak iefl właściwa Bogu,- 


Że Ani ludziom żyjącym, Ani w niebie kro- 
luiącym, áni Aniołom świętym, nie może 
być pofpolita, á gdyby chciał kto ofiarą iakie 
acz naygodniey ze fzanować ftworzenię, zaa 
mniafł prawdziwego czcicielą, złośliwym 
fłaćby fig mufiał, bałwochwałcą. Przyczyna 
tego: ofiara ile ofiarą ieft, ief wyznaniem 
nay wyżízego panowania. Bofkiego nad nami; 
ponieważ zaś fam Bóg ief naywyżfzym Pa* 
nem: Tu flus Dominus, w kimże innym ta 
panowanie uznawać y fzanować mamy? Po- 
więdzcie mi, co w tym za taiemnica, że ka- 
żda ofiara, która Boga fżanuie, ma być w 
tym pofzanowaniu koniecznie zepfowana? 
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O fprawiedliwości 7 
przebieżcie myślą włzyfikie flarozakonne o- 
fiary, które były pięciorakie w podziale fwo- 
im, znaydziecie, że wfzyfikie były zepfowa- 
ne. Woly, barany, ptaftwo zabiiano, y albo 
całkowicie, albo po wielkiey części palono; a 
co widzicie w fłarym, to lię dzicie w ofia- 
rach nowego zakonu. Nowy. zakon ma tyl- 
ko dwie ofiary, jedna była krwawa , którą 
Pań-na gorze Kalwaryifkiey z famego fiebie 
uczynił: oblatus, quia voluit, y w tey ofierze 
złączęnie między dufzą Chryftufową, y mię: . 
dzy ciałem Chryfłufowym zepfuć fię mufia- 
ło; przeto Chryfius umarł na Krzyżu, fafiue 
obediene ad mortem, mortem autem crucis. 
Druga ofiara ieft oltarzowa bezkrewna, któ- 
ra fig nięzliczenie powtarza, zawfzę yý wig 
dzie według przepowieści Malachiafza: in, 0n 
mmi loco facrifieatur ET offertur, nomini. meo 
oblatio mundw, y ta ofiara nie iefi bez iakowe- 
go zeplucia, co iedni Theologowie pokazuią 
ztey przyczyny, że Chryftus Pan. pad ofoba. 
mi Chłeba y winatak ięft pofiawiony, że 
gdyby eud. nie zachodził, tedyby przyrodzo- 
nym fpofobem Chryfłus w takowym polos 
żeniu żyć nie mogł, właśnie ief: agnus tan- 
quam occifus, Barankiem na podobieńftwo 
zabitego . -U ważaląc bowiem przyrodzone 
przyczyny, zdaie fię nie żyć; uważaiąc nad- 
przyrodzone, zapewnie Żyie, poznaie, patrzy 
na nas; Ego fum panis vivus. Drudzy Theolo« 

4 s gowie 


KAZANIE T. 
owie! acz ofiara Sakramentalna w iftocie 
woiey zepfuciu podpadać nie może, iednak 
w przypadkach chleba, pod któremi iefł uta- 
iona, może być zepfuta, przeto według zwy» 
czaiu Kościelnego, Kapłan przy Mfzy Swiętey 
Hofiy łamie na części, wyznaczając rozdzie- 
lenie dufzy. Chryfłufowey od ciała Chryftus 
fowego; cóż profzę, w tym ża taiemnica, że 
Ofiara ile ofiarą ieft, w pofzanowaniu tym, 
które oddaie Bogu, ma być zepfowana? Te 
zgodnie wfzyfcy Theologowie daią przyczy» 
nę: czyniąc ofiarę Bogu, wyznaiemy, Że on 
iefł początkiem y końcem wfzylłkiego, lak 
mówi o fobie: fum principium€7 finit; że ieft 
Panem naywielowładnieylzym, wfzechmo- 
gącym, iako wfzyfłko z niczego wyprowa- 
dził, tak wfzyfiko w nie obrocić może, dla 
tego rzecz ofiarowana pfuie fię. A gdyż tak 
ieft, więc famemu Bogu iefi właściwym ho- 
norem ofiara, 4 nikomu być nie może, po- 
fpolitym. „Pokłon Boga wyznaiący Być po- 
ezątkiem y naywyżfzym wfzyfłkiego Panem,, 
iefł famemu Bogu właściwy; ofiara ołtarzo- 
wa ief takim pokłanem, famemu tedy Bogu 
właściwa, y iemu famemu według fprawie-. 
dliwości ma być oddawana; roddite que 
fimt Dei Deo. 

Dopieroż: ztąd ofiarą ołtarzowa ma być 
famemu Bogu oddawana, że tą ofiarą iefi Syn 
Bofki Zbawiciel Jezus. “ Ledwo bowiem co 

Wyino- 
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O fpramiedliwości 
wymówi Kapłan przy ołtarzu nad Hoftyą te 
fiowa: to ieff ciało moie, nad winem: ten ief 
kielich krwi moiey, tak zaraz cudownie niknie 
illota chleba y wina, przymioty’ tylko fwoie 
zofławułąc, å pod przymioty, tegoż famego 
momentu żywy Bóg y człowiek przychodzi, 
fpolobem poięcie nafze przechodzącym. 
Przeto błądzi Luter, który twierdzi, że w Sa- 
kramencie nie mafz zaraz ciała Chtyfiafowe- 
go, aż dopiero będzie przy pożywaniu; nie 
mówi Chryftus: eriż, będzie, ale mówi ef cor- 
gus, to ieft ciało moie. Dopieroż błądzi Kal- 
win, który fprawunek Mizalny figurą, obra- 
zem, pamiętnikiem nazywa; bo mówi Chry- 
Rus: Caro mea verg efl cibus, Ciało moie pra- 
wdziwe, nie przez podobieńftwo, nię figu- 
ralnie, ale rzetelnie , prawdziwie ieft pokar- 
mem. 7A ieżeli ofiara ołtarzowa ieft Synem 
Bofkim Jezufem Chryflufem , więc famemu 
Bogu należy. Chryfłus iefł Swięty Swiętych, 
więc famemu Swiętemu Swiętych ma być 
oddana; Chryfłus ieft Synem Bofkim, więc 
ma być oddawana Oycu przędwiecznemu, 
bo w ofierze ołtarzowey,ofiaruiem Syna Bo- 
fkiego na pokłon; 4 któreż może być ftwo- 
rzenie, żeby fię mu iak Chryftufowi kłania- 
no? taka cześć byłaby przeciwko rozumowi, 
a mówi Pfalmifta: Honor regis judiciym dili- 
git, pofzanowanie ma być rozumae. Jefzcze 
w ofierże ołtarzowęy fam Chryflus ofiaruie 
fię 
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fię Oycu fwemu ku pofzanowaniu iego; Ego 
honorifco Patrem meum; podobnoż tu, áby 
„Chrytius ofiarował fię ftworzeniu ku pofza- 
no waniu iego? Wiecie, co powiedział czartu, 
gdy na pufłyni dawał my Króleftwe wfzyf- 
kiego świata, byle od niego pokłon odebrał; 
idż precz fzatanie, napifano bowiem iefł, Bo- 
gu twojemu kłaniać lię będziefz. Ani mi za- 
dawaycie: wfzakże tyle Mlzy ieft w Mfzale, 
to o Matce Bofkiey, to o Świętych Aniołach, 
to © Świętych Męczęnnikach? ieżeli tedy 
Mfze Kapłani odprawuig o Świętych, toć 
czynią ofiary Świętym; Mfza bowiem y ofia- 
ra w nowyin zakonie za iedno fię bierze. Nie 
mówcie tego, ale raczey fłuchaycie Swiętega 
Avgyftyna w Kiędze ofiney de civitate mó- 
wiącego: gdy Mfze fłanowiemy o Męczen- 
nikach, nie czyniemy ofiary Męczennikotm, 
bo oni nių fg Bogiem nafzym. Przeto Kapłan 
czytając Mlzą o Męczenniku, nie mówi: ofia- 
ruię ci Swięty Piotrze, żlę mówi: fuftipe Sana 
Gie Pater, przyimiy Qycze;Swięty te niepo- 
kalaną ofiarę, y zmowu: Oferimus tibi Domt- 
ne calicem, ofiaruiem ci Panie kielich. Ofiara 
na Mfzy ieft (amemu Bogu, 4 Świętego ieft 


tylko wfpominanie y dziękczynienie za łafki. 
jemu od Boga-hoynie udzielone. A ponieważ. - 


ofiara iefi honorem właściwym Bogu y dzie- 

dzicznym, oddawanie iey ieft aktem fprawie- 
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| Di Deo. Ktoż ta nie zawoła z Pawłem: to- 
bie cześć, przez którego, Z którego y w któ- 
rym wfzyfiko. Tobie cześć Boże, któryś 
| przedziwny wynalazek czci tobie famemu 
właściw ey w ofierze ołtarzowey podał. Ofia- 
| ry farozakonne były czcią tobie właściwą, 
żle o iaka różnica ich od ofiary nafzey olta- 
rzowey! fzanowano cię niemi, aleś nie miał 
| w nich iedynego upodobania twego, ho rze- 
kles: Niechcę ofiary, śle Miłofierdzią. Nafza 
ofiara taka, w którey iedyne mafz upodoba- 
nie twoie, bo w niey ieh Syntwóy, w któ- 
rym iedynie fobie upodobałeś in. quo mihi 
| complacui; iak bydlę zabite różni fię od Syna 
| Bofkiego, tak ofiary ftorozakonne fa dalekie 
| od ofiar nalzych. Bądż więc Boże uwielbio- 
ny w $ynie twoim, ktdrego ci famemu na 
ofzanowanie ofiaruiem, bo tak tobie fame- 
mu 4 nikomu infzemy kłaniać diç możemy. 


Czesć II. 


B= pochyby Chrześcianie moi, ofiara olta- 
rzowa ieft aktem fprawiedliwości, ieżeli ią 
uważamy względem tego, któremu ią odda- 
iemy; ale nieinnicy mówię, jef fprawiedli- 
wości aktem, ieżeli będzie uważana wzglę- 
dem tego, który ią oddaje y fprawuie. Spra- 
wa ołtarzowey ofiary icht Kapłana, prawnie 
Kanonicznie, poświęconegoj, â zatym, gdy o- 
fiarę 
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fiarę czyni, ze dwoch przyczyn ákt fprawie. 
dliwości czyni,  Prołzę: coto ief Kapłan 
Chryflufa?, odpowiecie: iefł człowiek inaią- 
cy nadprzyrodzoną władzę fprawowania cias 
la Jezulowego y grzechow ludzkich odpufzczeć 
nia; tak ieft, tak ieft Chrześcianie, gdyż boś 
wiem y ia nayniegodnieyfzy. z niezmierne- 
go Miłofierdzia Bofkiego, y zofobliwey łafki 
iego, do tego flanu powołany ieten, wiem: 
co ieft Kapłan, A z Pawłem mówię, gratia Det 
fum id, guod fum. Ale ztego famego opifa- 
nia Kaplatfkiego wnofzę dwa iflótne prawie 
‘Tytuły iego; ponieważ Kapłan ief pofłano- 
wiony na fprąwowanie nayświętizych Taie- 
mnie ołtarzowych, więc ieft executor czyli 
wykonywacz teffementu Pana Chryftufowe- 
go, ieft iefzcze urzędnik w woyfku Kościoła 
Chryfiufowego, do którego należy, chleb y: 
wyżywienie Duchowne opatrywać dla żoł: 
nierzów Chryfiufowych. Otoż dwa Tytuły, 
otoż dwie przyczyny pokazuiące, że prawo. 
wanie ofiary wzgłędem Kapłana jeft Aktem 
fprawiędliwości. Nikt nie może temu przen. 
czyć, że każdy Kapłan iefi wykonywaczem 
"Teilamentu Pana Chryftufowego. Ofiara oł: 
tarzowa ka fwemu fprawunkowi ieft Tefta- 
mentem Chryfłulowym, Kapłanom wyzna- 
czone, A'tefłaimentem według prawa y Bo- 
fkiego y ludzkiego ważnym. Że ofiara ołta. 
rzowa ieft teftamentem wyznaczona, z fa. 
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mych ffowiFormy czyli tworzenia Sakramen- 
|talnego, to daie fię poznać; żeby bowiem Ka- 
| płaa chleb w ciało Jezufowe, wino w krew 
| Jezufową zamienił, tych z ufławy Pańfkicy 
| dów używa: koc efl corpus meum, hic talie 
| Jamgvinie met novi EF wierni tefiamenih To 
lieft ciało moie, ten iehl kielich kiwi, inoiey, 
nowego y wiecznego tefłtamentu. Acz przeż 
tefłament ma fie tu rozumieć zakon, ale Pa- 
wel Święty w liście do Zydow, zakoń przez 
Teltament wykłada y ogłafża. Ze ofiara oł. 
| tarzowa jeft wyżnaczona Tefltamentem Ka. 
| płanom, daie fię poznać z tych fow Chtyftu- 
|iowych rzecźonych przy oftatniey  wieczea 
rzy do Apoftołów fwoich, których na ten 
| czes uczynił Kapłanami: „hoc faeite in mean 
commemiorationieni. Patrzcie na mnie; a jak ią 
ma tey wieczerzy czynię ofiarę, chleb w cie- 
ło moie, wino w krew moię zamieniając, 
tak wy czyńcie na fiołach ołtarzowych, przy* 
pominaiąc fobie mnie fianowiciela ofiary, 
Który oraz fłałem fię ofiarą, fóciiy im mennt 
commemoratione. Le iefzcze.otiara oltarzowa 
Kapłanont naznaczona tefiamentem ważnym 
według wfzelkiego pra wa ztd daie ię poznać, 
boten Chryftufow Tefłament ma ;wfzelkie 
da ważności fwoiey potrzeby, naypierwey 
rozporządzenie o rzeczy włafney; Chryftus 
bowiem będąc Bogiem, ża włafqość honoru 
{wego Bofkiego miał ofiarę. Potym tea Tes 

fa- 
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fiament miał Świadkow, to ie: tych wfzyfł» | 


kich, którzy oftatniey wieczerzy przytomine: 
mi byli, 4 za czafem dawali świadectwo przed 
Narodami : gerhibebant tefijnonium, to też 
trzech innych świadków; tres funt, gni dant 
teflimonium ia terra, Jpiritus, fangvis CTadua; 
trzech świadków ieft, ktotzy daią świądde 
&wö na żiemi, Duch, kfew, y woda; po tey 
bowiem ofierze bezkrewney, ktora fig flała 
na ofatniey wieczerzy, naliąpiła ofiara ktwa- 
wa na Górze Kalwaryifkiey, świadectwo da: 
jąca ofierze bezkrewnej ; dwiadećtwo przeź 
Ducha, ktory ż ciała Jezufowego przy śmier- 
ci wyfzedł, /pivitus; Świadectwo prźeż krew; 
ktora ptzy męce Jeżufowey wylana była; 
fanguis; świadectwo przez wodę, ktora z 
boku przebitego oftatecznie wypłynęła ägna; 
dl tego też do wina przy Mfzy Swiętey Ka- 
plani wody przylewaią ; Tres Junt „gni tefli- 
monium perhibent in terya. Jeżeli wrefzcie 
do ważności tefłamentt trzeba śmierci tego, 
ktory go czyni; iak mówi Paweł: teflamtn= 
tüm in mortuis confirmatum efl; Teftament 
dopiero po śmierci waży; nic pewnieyfzego 
nad to, że Chryfłus Pan poflanowiwfzy Nay- 
świętfzą Ofiarę przy oftatniey wieczerzy, w 
krótce umarł, Ufława Sakramentalna była 
we czwartek, 4 śmierć Jezufowa była w 
piątek. A ieżeli prawdziwym ważnym te- 
fłamentem, Ofiarz Nayświętfza ieft ufłano- 
wia- 
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© 0 fprawiedliwóstt tę 
wiona, y tego teftamentu ieft wykonywa: 
czem Kapłan, toć gdy. Ofiarę nayśw iętfzą 
iprawuie, czyni dzieło iprawiedliwości; ba 
wykonywacz, ktoty tefiament ważny wyko- 


(hywa, tym wykonaniem czyni fprawiedli- 


| wość; rzekło fię zaś, że teftament Chryfiufa 
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go więc przez {prawo wanie Ofiary, Nayświęt: 


4 


ważny, y wykonywaczem iego Kapłan; gdy 


| zey wykonywa, czyni fprawiedliwość. O 
| przedziwny Tefłainencie! śmiercią Qyca na- 


{zego powlzechnego utwierdzonym iefteś, a 
żywego nam Oyca daiefz! Ktoż to ftyfzał , â- 
żeby umtieraiący Oyciec, Synom fwoim fie- 
big famego legował? JEZUS Chtyflus Pan 
salz, Oyciec nafz, Teftament Ofiary Sakra- 
mentaliey śmiercig fwoią potwierdził, aby 
żyjący pod ofobami chleba, flal fig dziedzi- 
Gtwem nafzym. O przedziwny w nayle. 
pfzych wynalazkach twoich Boże! do tego 
mnie pobudzałz, bym rzekł z Dawidem: De- 
us cordis mei, EJ pars mea, Deus im ternum: 
BOG ferca-mego y cząltką moią, BOG na 
wieki. 

Nie tylko zaś ofiary ołtarzowey wyciąga 
po Kapłanie fprawiedłiwość z przyczyny Te- 
fłamentu, ale też z tytułu urzędu tego, który 
w Kościele woiniącym Chryftulowym fpra- 
wuie. Powiedzcie mi: czyli urzędnicy woy- 
fkowi, którym Król zlecił, y wfzelką do te- 
go dał dofiateczność, aby eni żołnierzom y 


cała: 
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całemu woyfku chleb y wyżywienie zwy. 
kłych czasów opatrowańi; czyli też oni fpra- 
więdliwości cnotą, fa do tego obowiązanemi? 
zapewnie odpowiecie: fprawiedliwości obo- 
wiązek maia przeto: bo gdy. wyżywienia 
żołnierzom nie daig, y żołnierzom w poży: 
wienia , y Królowi w żołnierzach krzywdę 
czynią. Teraz profzę: cóż ieft Kaplan, ieżeli 
nie woyfkowym urzędmikiem?Kościoł Chry- 
fłusów, na ziensi nazywa fig Kościołem wos 
iuigcyin, ludzie w nim zofłaiący fa woy- 
fkiem, uftawicznie na nich nieprzyiaciele bi+ 
iz, świat, ciało, y czart; Świat ieft obłudny, nie 
tak fiłą iak ofzukaniem zwycięża; przeto mò- 
wi Chryfłus: prudentiores funt fili hujus Jæs 
culi, rożtropni, to ieft chytrzy fą fynowie 
świata. Ciało ku fkażeniu ferca y pociągniea 
niu umyfu wielce dzielne ieft, iak mówi Beta 
nard: Duriora funt cafitatis pralia, in gui- 
bns coniiiua prgna, rara vibioria. Ciężkie fą 
naiązdy nieczyfie, bo w nich częfła walka, a 
rzadkie zwycięfi wo, czart zuchwały y gwrałe 
towny: deftendit, habens wam mcgnam. Przy- 
chodzi w wielkim gniewie. Zaprawdę, za- 
prawdę, Kościoł Chryfłusów* na ziemi ieft 
Kościołem woiuiącym, Kapłani zas fą urzę- 
dnikaini woyfka tego. Przeto Paweł zachę: 
caiąc ifwego 'Tymoteufza, aby był dobrym 
Kapłanem y Pafietzem , tych fów używa: 
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| bę Żołnierfką, y tam powiadając o fobie, że 
| dobrze Kapłańftwo y Pafierfiwo fprawował, 
| tych fłów używa: bonum certamen certavi, 
| dobrą woynę woiowałem. _ Mowię więc: 

Kapłani fą urzędnikami woyfkowemi w Ko- 

ściele woiuiącym nato (porządzonemi od Kro- 

la Królów, aby pofiłek y wyżywienie ducho- 
wne ludziom w ufławicznym boju zofłaią: 
cym opatrośwali. Jakież to ieft wyżywienie 
| Ddchowne y pofitek? o to Chleb Aniel(ki; ten 
bowiem chleb  żołnierflwu Chryflufowemu 
dodzie ferca; panis confortans cor, mówi 
| Pfalmifia; a nim pofileni ludzie, lwami ogni- 
| emisprzeciwko nieprzyiaciołom fwoim fla- 
dą fię, quafi leones recedimuś ab hac menfa, fo- 
wa Damalcena Swietego. Gdzież takowego 
chleba fzukać? gdzie fię o niego fłarać bę- 
dzie? nie może fię inaczey flarać „tylko przez 
ofiarę ołtarzową. "Tam bowiem trzy rzeczy 
fprawuie Kapłan; bierze chleb profty y wyna. 
fząc go na patynie ofiaruie Bogu, y zaraz ten 
chleb przefłaie być chlebem świeckiego uży- 
wania, a ftaie fię chlebem ufpofobionym do 
oktarzowego f(prawunku; potym ten chleb 

Konfekruie, y iuż przefłaie być chlebem, śle 

flaie fię pod przymiotawi chleba utaionym Bo- 

giem, y potym ten chleb iuż Anielfki pożywa 

ku pofiłkowi fwemu, y (ieżeli tego potrzeba) 

ku pofiłkówi żołnierzom Chryfiufowym, to 
/ B ieft 

X. Balfama Przygod: Ton: IV. 
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iefi; ludziom żyłącym wKościeleChryftufowym ofer 
rozdaie y zoflawia. Sprawunek tedy Mfzalny « | Chrześc 
bez powątpienia żadnego, ma być między dzić» | dem Bo 
łem fprawiedliwości policzony: Jako bowiem | wię: że 
urzędnik woyfkowy daiąc wyżywienie żoł- | wsief 
nierzom, albo dofłateczność na wyżywienie, | każą, żę 
fprawiedliwość czyni, tak czyni Kapłan fpra+ | długu © 
wiedliwość, daiąc pofiłki woyfku Pana {wes | nikt nię 
go. O iak wielka godność nafża Kapłani Chry» | dziełem 
ftufowi! Dziękuymy za nię Bogu, ciefzmy fig; | wiek p 
4 czego po nas według fprawiedliwości wy- | tzyni i 
ciąga, wiernie czyńmy, zwłafzcza, którzy nie | wiedliy 
tylko ez ordinata charitate, ale też: ex beneficio- |' go wyp 
owinność mamy, 4 fprawiedliwość nafza w | i; iedę 
nadgrodę weżmie z Pawłem koronę fprawie | twojąk, 


dliwości, in reliquo repofita efi miki corona | dnc 
łe) 


; który $ 
Zig , 
Część III. dal vi 


Osieważ zaś między ofiaruiąceini zamyka Tia 

ia fię wfzyfcy, Chrześcianie, y cały Kosciol, | m, 8 
bo Kapłan fprawaiąc ołtarzową ofiarę wolo: | y > 
bie Chryfiufowey , fprawuie ią imienierń m R 
wfzyftkich Chrześcian, y za wfzyfikie Chrze- | ; echi 
ściańy ; przeto pamiątkę żywych ćżyniąc, mów 
wi do Boga: Memento Domine omnium, jra 
quibus tibi offerimus „uel qui tibi ojferunt hocJa+ 
trificium. Pamiętay Panie na wlzyfłkich, za | 
których ofiaruiemy, y ktorży ofiaruią tę ofiaz | 
rg; zofłaie, byśmy fpytali: co fię ma rozumieć 

| o ofiea 


jufitim. 
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i O fprawiedliwości I 
-ofierze ołtarzowey. względem *wfzyflkich 
'Chrześcian? iako fię bowiem rzekło, że wzglę= 
dem Boga, że względem Kapłana, tak też mò- 
wię: że wżględem wfzyfłkich ofiara ołtarzo- 
wa ieft dzisłem fprawiedliwości. Jeżeli po- 
każę, że przez ofiarę ołtarzową z dwoiakiega 
długu Chrześcianie wypłacaią fię Panu Bogu; 
nikt nie będzie mógł przeczyć, że ofiara ieft 
dzigłem fprawiedliwości; iako bowiem czło» 
wiek penon na wypłacenie długu daiąc; 
czyni fprawiedliwość; tak też być nui fpra- 
wiedliwość, gdy fię przez ofiarę z dwoiakież 
. go wypłaca długu. | Bwoiaki dług ludzie ma- 
ią: ieden dług winy, drugi dług kary; z tego 
dwoiakiego długu prze ofistę wypłacaią fig 
Zadnego pódobńó nie mafz między nami; 
który w mniemaniu fwoim iakiey nie podpa: 
dał winie, więkfzeyli, mnieyfzeyk; bo każdy 
ma za prawdę, co Jań Swięty w liście fwoiim 
mówi: (1. fomm:r.v.8.) f dixerinas, quoniam 
peccatum non hażemuś, ipfi mos feducimus, €F 
ueritas ta nobis nos efis ieżeli mówviemy, że 
grzechów nie mamy, fami fiebie zwodziemy, 
á prawdy wnas ńie melz; A ieżeli grzechy 
maniy, długi nramy; idzie za tym, że fprawie: 
dliwie o ich odpufzcżenie codźiennie profie. 
my: EF dimitte nobis debita noflra. / Macież 
dzielaieyfzy fposób nad ofiarę świętą do wyż 
płacenia fie z tych długoww? ~ Ofiara Swięta 
nowego T'efłamentu ieft na to, byśmy przeź 

Bź Bię 
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nię pozby wali grzechow. Dwoiaka ieft, iako 
fię wyżey rzekło, ofiara nowego teflłamentu ; 
jedria krewna Krzyżowa, druga bez-krewna 
ołtarzowa. Słuchaycie, co mówi Pawel Swię: 
ty o ofierze Krzyżowey; mówi w liście do 
żydów: (9.v.13.) fi famgvis hirtorum ET taia 
rorum EF cinis virule inguinatos [anćlificat ad 
emundutionem carnis , guanto mogis Jongvis 
Chrifi, qui per Spiritum Sanblum femetipfum 
obtúlit immaculatum Deo, emundabit confrien- 
tiam noflram ab operibus mortuis? ieżeli krew 
kozłow, y cielcow, y popiół iałowice pokro- 
piony fplugawione poświęca ku oczyłzczeniu 
ciała; iakoż daleko więccy krew Chryftulo- 
wa, ktory przez Ducha Swiętego fiebie ofia- 
rował niepokalanym Bogu: oczyści fumienie 
nafze od martwych uczynkow ? Słuchaycie, co 
jefzcze mówi Paweł Swięty 0 ofierze ołtarzo= 
wey w tymże liście do żydow, mówi: omnis 
Pontifex ex hominibus ajumptus pro hominibus 
conjflituitur im iis, que funt ad Deum, ui ofe 
yat dona ET facrificia pro peccatis Każdy Ar- 
cy-Kapłan z ludzi wzięty, dla ludzi bywa po- 
fianowion w tym, co de Boga należy, aby o» 
fiarował dary y ofiary za grzechy. ` Ofia- 
ra tedy tak krwawa, iako oltarzowa ieft do 
tego końca fkierowana, byśiny fig przez nię Z 


długów nafzych grzechowych wypłaćdli. A= 


ni mówcie: w nowym Tefłamencie do zgła- 
dzenia grzechów uczynkowych po chrzcie 
" popeł- 
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popełnionyćh ieft pokuta Sakramentalna ; bo 
odpowiadam: chociaż Sakrament pokuty ieft 
w nowym Tefiamencie na zgładzenie grze- 
chów, atoli niepochybna przwda, że ofiara 
krzyżowa była na to,abyśmy fię przez nię Wy- 
płacali z grzechów nafzych; bo tak mówi 
Paweł o Chryftulie ukrzyżowanym falus efl 
propitiatio. _ Stał ię nam na odpufzezenie 
grzechu, Tak też acz w nowym lefłamen- 
cie pokuta iefł na zgładzenie grzechów ; 'nie- 
pochybna iednak prawda, że ofiara ołtarzowa 
iefł na to, abyśmy fię też przez nię wypłacili 
z grzechów, U ważaycie, byście rzecz przeni- 
knęli; iako, gdy mówiemy: ofiara krzyżowa, 
to iefl śmierć Chryflufowa, ieft na zgładzenie 
grzechów ludzkich, ste fłowa maią fig rozų- 
mieć: że Chryftus Pan krzyżem y nięką fwo- 
ią wyfłużył nam wfzyf kim dofłateczność do 
zbawienia; gdy Pan Bóg patczy na mękę y 
śmięrć Chryflufewą, pobudza fię, aby wfzyfi- 
kim grzelznikóm dał łafki, któreby ich do po- 
kuty prowadziły , y w pokucie pormag saly i im 
do żalu zbawiennego; tak też, gdy mówie- 
my: że ofiara ołtarzowa bez-krewna iefł na 
odpufzczenie grzechów ; te owa maią fię ro- 
zumieć: że Chryfłus Pan ifłotnie przytomny 
w ofierze Sakramentalney, y ofiaruiący fię za 
grzefzników, pobudza Pana Boga, aby grze- 
iznikóm dawak łafki zobudzaiące do pokuty 
y pomoc w czynieniu pokuty. «A iako ten 

3 czło- 
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człowiek, który nie chce fobie przyfłołować. 
na zbawienie ofiary krzyżowey, to ieft śmier- 
ci Chryftufowey , odmiataiąc łafki: z pobudki 
‘iey dawane od.Boga, nie ma odpufzczenia 

rzóchów, y ofiara krzyżowa ieft w nim tas 
k pròżna; według. owego wyroku: u Pfahmi. 
Niy: que utilitas tw fangubie meo, tak iężeli. 
grzefznik nie przyfłofuie fobie na odpufzeze- 


nie grzechów ofiary ołtarzowęy, odmiataiąc | 


lafki Bofkie, którę mu Bóg z pobadki ofiary. 


ołtarzowey daie, nie ma odpufzczenia grze- 


chow, y ofiara ołtarzowa ieft w nim próżna, 


nie pożyteczna. Aby. więc grzefznik wypła- 
cił ię Panu Bogu z długu winy grzechowey,, 
ma tę oboią ofiarę przez pokutę świętą przy- 
fofować fobie na zbawienie: fangvir Chrifii 
qmumdabit confcientiam, Pontifex conflituitwr, 
ýt operat fuorificia pro peccatis. A te pofpo- 
licie po wypłaconym przez pokutę długu wi- 
ny grzechowey zofłaię dług doczefńey kary, 
z którego, w łafce Bofkiey zefzłę dulze (ad 
ultima Guadrantem ) do. ofłatniego długa, 
fprawiedliwośći Bofkicy w ogniach czy fco- 
wych wypłacać fig mufzą; powiadam: że y dę. 
tego długu wypłacenia dziwnię fkuteczna ieft 


ofiara oltorzowa. Rzekł Bóg. w trzeciey kfię- 
dze Moyżelfzoweęy: dedżvobir feangvinemt iml- | 


zari, et ox płeltr pro-animobns-Uejiris, Datem 

wam krew na ołtarzu, abyście ofwobodzali 
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nu fłofuie do krwi Jezufowey na ołtarzu ofia- 
rowaney, że ona ma wielką dzielność do 0- 
fwobodzenia dufzy od kary zagrzechy iey pos 
zofłałey; á na potwierdzenie zdania fwege 

rzywodzi naukę AuguftynaS., który mówi: 
non efl dubium, fuerifició animas relevawi, nt 
inifertcordints cum illis agatur, quam eorum 
peccata meruerunt, nie potrzebą wątpić, że 
Bóg miłofiermy ofiarą ołtarzową pobudzony, 
mnity karze dufze w czyfcu wiernych zmať- 
łych, å niżeli zafłużyli; przyczyny tego fa; 
pierwfza : więcey ieft darowanie winy, A ni- 
żeli odpufzczenie kary; ofiara ołtarzowa, iako 
fie rzekło, ieft dzielna na odpufzezenie winy, 
dopieroż må być dzielna na odpufzczenie ka. 
vy. Przyczyna druga: ofiary Starozakonne 
wypłacały ludzi z kar doczefnych, któremi tu 
na ziemi ludzi Bóg zwykł chłafiać, poniewań 
zaś ofiara ołtarzowa iefł bez porównania za- 
enieyfza od ofiar [łarozakonnych, więc ma być 
iey przyznana ta dzielność, że uwalnia ludzi 
pokutuiących z kary na tamtym świecie w 
czyfcu im' zgotowaney. Przyczyna trzecia: 
zwyczay Kościoła Świętego dawny z kfigg 
Machabeyfkich wyprowadzony; że dufzom 
w czyfeu zofłaiącym (per modum fufragii) 
ku pomocy, ofiary święte przyfiofuiemy. Ba 
ponieważ Jan Swięty widział (im Apocalypfi) 
dufże zabitych ludzi pod ołtarzem, vidi animas 
interfefiorus fubtus altäye, więc też ofiara ol- 

B4 tarzo- 
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tarzowa ludziom żywym, ku dofyć uezynie: ` 


uiu y umnieyfzeniu mąk czyfeawych flofo. 
wać fię może, aieżelitak iet; więc wzglę. 
dem ludzi w Kościele wojuiącym zofłaiących, 
ofiara Święta ieft dziełem fprawiedliwości, 


gdyż fię przez nię z dwoiakiego długu winy 
y kary w rozumieniu wyżey przełożonym ` 


wypłacić mogą, 

To fig dotychiniaft mówiło z uwagi ofia- 
ry świętey, którą Kapłan Chryflusów w tym- 
to Kościele pierwfzy raz ma fprawować, y z 
okoliczności przedfięwziętych temi czały Ka- 
zań o cnocie (prawiedliwości.  Bierzmy iuż 
ztąd Chrześcianie obrok duchowny praktyczny. 
Ofiara oltarzowa względem Boga, ielł dziełem 
fprawiedliwości, bo iemu famemu ie wla- 
ściwą czcią. Staraymy figę być przytomnemi 
na Mizy Swiętey zwłafzcza w okoliczności 
przykazania Kościelnego pod grzechem'do flu- 
chania Mlzy Świętey, obowiązującego. Gdy 
Pan zićmfki publicznie chce fię pokazać ku 
czci fwoiey, w ten czas wfzyfcy dworzanie 


iego mufzą być przytomaemi; 4 gdyby który * 


bez fłufzney przyczyny przytomnym być nie- 
chciał, na cięlzkąby. niełafkę Pańfką zarobił. 
«W Niedzielę y Swięta Pan nalz Bog iuż pu- 
blicznie czcią fobie famemu właściwą przez 
ofiarę Świętą chce być fzanowanym; wfzyfcy 
tedy Chrześcianie, dworzanie, y. fłudzy iego 
maią być przytomnemi w Kościołach na 
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Mfzy, chyba żeby która przyczyna albo nie- 
możność wymawiała; y ieżeli tego nie bę- 
dziem czynili, na wielki gnièw Pańfki y. karę 
zarobiemy, O karo! ezyiegoż nie przerażafz 
ferce? za półgodziny Mfzy opufzczoney, na 
wieki w piekle goreć! Co za nierozuim tych, 
którzy dla próżaowania, dla prożnego gada- 
nia, dla zabaw, które fię mogą nainny czas 
odłożyć, czafem dla piiańf wa, Mfzą opufzcza- 
ią, y obieraią fobię w ogniach wiecznie go- 
reć, 4 niżeli przez półgodziny zabawić. w Ko- 
siele, Ofiara ałtarzowa względem Kapłana 
iel dzigłem fprawiedliwości, bo fprawuie ią 
Kapłan iak wykonywacz teftamentu Chryftu- 
fowego, przeto więc Kapłanów. mieymy w 
należytym pofzanowaniu; nie patrzmy na to, 
kto on ieft, co czyni, ale czyią ofobę na fobie 
nofi, y iaki fprawuie urząd; ieżeli go Bóg tak 
uwielbić raczył, któż ga nie będzie fzanował? 
Mitymy. ten iefzcze zwyczay, abyśiny fię, gdy 
z Kapłanem mówić fię nam trafi, modlitwom 
iego oddawali. Wiedzieć bowiem trzeba, że 
każdy Kapłan maiąc Mfzą Swiętą (prawować, 
taką czyni opifaną od Kościoła intencyą. Ego 
volo celebrare ia chcę fprawować ofiarę, y. na 
Mfzy uczynić ciała Jezufowwego według ob- 
rządku Kościoła świętego, na chwałę Pana Bo- 
ga y całego, Dworu tryumfuiącego, na poży- 
tek nafz y całego Kościoła woiuiącego, y za 
tych wfzyfikich, ktorzy kiedykolwiek modli- 


twom 
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twom moim polecali fię, Et pro omnibus iin, | 


"a fe orationibus meis cosnnendarunt,  Choć- 
by tedy Kapłan o prożbie wafzey zapomniał, 


intencya iego Mfzalna prożby walze acz przed | (E 
| Zupełnie 


| GRE; 


kilką lat uczynione, do pożytków fzczegulniey- 
fzych z ofiary ołrarzowey wynikaiących za- 
fiąga, y wam ie fiofuis, Ofiara wrefzcie ol 


torzowa ief dzidlem fprawiedliwości wzglę | 
dem wfzyfikich Chrześcian, bo fię przez nię. | 


ludzie wypłacaią tak z długu winy, iako z 
długa kary; więc nie tylko- w ten czas, gdy 


przykazaniem Kościelnym obowłązanemi iec | 


fteśmy, śle codziennie, ile rofiropna przemo- 
Żność niefie, mamy bywać na Mfzy Swiętey;. 
á będąc przytomnemi, mamy iey z pofzano- 
waniem fłuchać,, mamy ża] za grzechy wzbu- 
` dzić w fobie, by grzech w fercu y w dufzy 
przytomny nie przefzkadzał nam do zabrania 
pożytkow zbawiennych, mamy przez inten- 
cyą nayświętfzy fprawunek Kapłanfki fłofo- 
wać fobie na. dofyć czynienie za grzechy na 
fze, także na ratunck dufz w. czyfcu zolaią- 
cych; dzielniey bowiem nie możemy ratować 


tych świętych więżniow. © Boze! którema 


w fłarym zakonie pierwiafłki ofiar bardzo fię 
podobały! -o Boze utaiony, Chryfte JEZU! 
który pierwfzy raz na głos Kapłana no wego 
z Nieba zflępuiefz, A poczniefz być w rękach 
iego utaiony podofobami chleba; przez te 


nayświętlze pierwialłki, "profiemy cię o łafki 
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fkuteczne , za których byśmy pomocą, fpra- 
wiedliwość nafzą w ofierze świętey tobie Pa. 
nu oddawali, 4 z dłagow grzechow nafżych 
zupełnie fię wypłacili, Amen, 


KAZANIE II. 


| O fprawiedliwości Chrześciańlkiey 
| nateżącey.na wykonaniu prawa Ewan- 
gelicźnego , miane na Niedzielę 7. 
po Swiątkach. 
Attendite a fulfs prophetis, qui veniunt iir ve 


Jümentis ovium, intrinfecus autem funt lupi 
yapaces. Non omnis, qui dicit miki: Domine, 
Domine, intrabit in regnum Celorum, fed: qus 
focit voluntatem Patris mei. Matth: 7. 
2] Owiłem iuż o fptawiedliwości, czyli 
m ~ ufprawiedliwieniu, które należy na 
k poiednaniu fię człowieka z Bogiem, 
dzifiay mam o tey fprawiedliwości mówió, 
którey ifłota należy na zachowaniu prawa 
Chryftufowego Ewangelicznego, izko Paweł 
Święty. w liście do Rzymian nauczą: non au- 
ditores legis jufi funt apud Deum, ftd fato- 
rar legis jufiificobuwtur. Nie ci fa fprawiedli- 
wemi, którzy fłylzą o.prawię RA P> 
tO- 


u 
T 
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którzy maią wiadomość fwoich obowiazkow, 
ale ci fg fprawiedliwemi, którzy czynią we- 
dług prawa. Pojednanie fię człowieka z Bo- 
iem nazwałęm fprawiedliwością, bo w tym 
poiednaniu oddaie człowiek Bogu fwemu, w 
(czym gó ukrzywdził, ufzkodził, iako ię przed 
| trzema Niędźielami pokazało, Zachowanie, 
| wykonanie nazywam fprawiedliwościg, bo 


| przez to zachowanie, człowiek oddaie Bogu, * 


lco Bofkiego ieft, iak mówi Bóg u lzaiafza: 
Mec funt jufitie E? imperium to iefi; iako 
przykazanie , które wam daię, y którym was 
obowięzuię, moim iefl, menm, tak wykonanie 
tegoż przykazania, które wy czynicie, mólm 
ieft, wypłacęniem ieft długu, któryście mi 
winni, fprawiedliwością ieft wafzą względęm 
mnie: "mec jufitio EF quperium. O tey tedy 
fprawiedliwości należącey na wykonaniu pra- 
wa Chrześciańfkiego Ewangelicznego mowić 
przed fię biorę; cała mowy olnowa zfłów 
założonych będzie.  Naypierwey Chryflos 
Pan naucza, Że nie każdy, śle ten tylko woi- 
dzie de nieba, który wiernie zachowywa woz 
lą Qyca Niebiefkiego gui facit voluntatem Pa- 
tris.  Powtóte ChryflusPan napomina, abyś. 
my śni fzli za fałfzami, ani byli fami. wilkami 
pokrytemi fkórą owczą: iw veflimenfir ovium 
lupi. W pierwfzych fowach Chryftus daie 
znać o konieczney potrzebie zachowiania pra- 
wa fwęgo Ewangelicznego; które ief pra- 
wem 
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wem Oycowfkim , przez wolą bowiem 
Qyca ma fię rozumieć prawo, Ewangeli- 
czne; przez ten przydatck: wnidzie do Nit- 
ba, ma fię rozumieć potrzeba założona pod 
utratą zbawienia. W drugich fłowach Chry- 
flus die przeftrogę, czego fig mamy chronić 
w pełnieniu, zachowaniu prawa, to ieft falzu 
y olzukania. Według tych uwag fłów zało- 
żonych czynię podział Kazania, 

Człowięk pofianowiony w nowym E- 
wangelicznym prawie nie móże być wymó- 
wiónym od zachowania tego prawa Ewange- 
licznego: now omnis intrabit in Regnum Celo- 
pum; fed qui fotit-voluntatem Patris. Część 1. 
Kazania. 

Aby zaś to iego pełnienie y zachowanie 
prawa Ewangelicznego było prawdziwie fpra- 
wiedli wością Chrzese iig, trzeba, żeby fię 
chronił wfżelkiey obłudy y EE któ- 
ra trafiać fig może w tymże pełnieniu, y za- 
chowaniu prawa: atfendite a-falfis prophetis, 
qui intrinfecus funt lupi rapaces: Część I. Ka- 


zania, í 
ZA 
Czesć 1. 


le wątpię fłuchasze moi, bo iefiem fobie 

pewny o należycie obiaćnionym rozumie 

wafzym, y wfzelako z daru Bofkiego ufpo- 

fobionym do:przeniknienia prawdy; nie wat- 

pię, iż przyzwalacie na to: gdy ia P ak śm 
czło: 
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P K iony w dawnego 'żakońa 
aa R * aż zniefione; y co s 
ad części fwoich naprawione A o 
du, nie mógł bydź wymówiony © bę 
chowania iego, ale raczey Wody 
do koniecznego pełnięnia tegoż psie a> 
| walacie mi nie wątpię nato, owizem z ’ 
ki Be, że tego KAD kasią, niy, 
ci  wafzey mocno aiecie 
M Add poddany prawo A 
Be fuga rofkazy Pana peja Ski 
80. mćę Bóg był Królem, Pa- 
FALA paw o e były pre 
za Bo tegoż Króla; ktorzy kolwie | 
A, w Synagodze żofławali, te prawa y 
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idzie za tym, Że przez porównanie przyczyn 
ż A nie powinno mieć pofłufzeńf wa, a 
pozypościgiej) otwiera Aa. ar ga niec p 
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O fprdriedlimości 3i 
prawa. Dzięknię wam bardzo, żeście na to 
moie zdanie twierdzące :iż człowiek w. das 
wnym prawie pofłanowiony, do zachowania 
tegoż prawa obowiązany iell, przyzwolili, 
iżeście ie przyczynami dobrochętnie danemi 
utwierdzili, Staliście fig nii wielką pomocą do 
dalfzego mówienia, bo ia tak ubefpieczony 
śmiele mówię: człowiek pofianowiony w pras 
wie flarozakonnym był obowiązany niewya 
mownie do zachowania tego prawą, więc teź 
człowiek pofianowiony w prawie Ewangelie 
cznym nie może być wymówionym od zacho- 
wania prawa Ewangelicznego, Wfzakże ten 
że fam Bog refkazował w dawhym zakonie, 
który rofkazuie w nowym? równie iefł Paa 
nem Synagogi, iak Kościoła weiuiącego ? Jaka 
przez to otwotzyłaby fię -droga do wfzelkiey 
nieprawości, gdyby kto człowieka wyimoa 
wał w flarym zakonie od pofłufzeńftwa Bo: 
gu; tak otwoczyłyby fię wrota do wfzelkich 
zbrodni, gdyby kto człowieka wyiinował w 
nowym zakonie od pofłufzeń(twa Bogu; ieże. 
li więc człowiek w iłarym: Zakonie nie wy- 
mówiony był od zachowania prawa flaroza» 
konnego, człowiek w nowym zżakonie nie 
może być wymówiony od zachąwania pra: 
wa Ewangelicznego. Ale o pomyślne dla 
mnie, fłarego prawa z nowym Kwangeli- 
cznym w okoliczności obowiązku porówna- 
nie! gdy ia go bowiem rozważam; nowy nię 
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"zwyciężony znayduię w nim, dowód. Człoż 


wiek pofłanowiony w dawnym prawie był 
niewyimównie obowiązany do zachowania 
fłarego prawa; dopieroż Chrześcianin tym 
bardziey tym mocniey iet obowiązany, do 
zachowania prawa Ewangelicznego. Ato Z 
troiakiey przyczyny: bo prawo Ewangeliczne 
ieit daleko łacnieyfze do wypełnienia, bo pra- 
wo Ewangeliczne. więkfze ina pomocy do 


wypełnienia fwego, bo prawo Ewangeliczne ` 


więkfzą ma nadgrodę ża wypełnienie fwoie; 
aniżeli prawwa fłarozakońne miały. Łacniey- 
{ze naypietwey prawo Ewangeliczne do wy- 
konania fwego, a niżeli prawą fłarozakonne: 
Praw fłarozakonnych niezliczona mnogość by: 
ła; „Abńlenfiś rachuie fześć fet trzynaście przys 
kazań, wielka praca była wfzyfikie przeczytać, 
dopieroż pamiętać, dopieroż wykonać. Cóż 
mówić 6 tych okolicznościach, które fię nie- 
rozdzielnie miały do:tych fześciu fet pfaw: na 
podobieńftwo nieiąkich ceremonii czyli ob- 
rządkow? pewnie ich było ieden y drugi ty- 
fiac; iakie mozoły pamięci, iaka trudność w 
wykonaniu? cóż mówić o karze z niezacho: 
wania tych praw wynikaiącey ? iednych prze: 
fiępcow kamienowano, drugich ogniem palo- 
no; gdy fig kto dotknął trupa, broniono mu 
wfłępu do Kościoła:  Miarkuycie: iaka furo: 
wość, iaka ciężkość była dawnego prawa! Do- 
brze o nim mówi Piotr Swięty: jugum grave 
cięż- 
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ciężkie iarzmo; dobrze fądzi Pawel: - /piritus 


| fervitutis że w prawie flarozakonnym mięfzkał 


duch niewolniczy. Nie takie nietakieprawo E- 
wangeliczne; fłodkie iefl, lekkie ieft, mówię z 
Chryfłufem. Nie wzięliśmy w nim ducha 
niewolniczego w boiaźni, ale *vżięliśmy Du- 
cha przyfpofobienia na fynoftwa Boże; mó- 
wię z Pawłem; przykazania jego ą w liczbie 
male, w karaniu łafkawe. : Aza bowiem grze- 
fznika: Kapłan a ogień, na ukamienowańie 
fkazuie? naznaczą pokutę, ale Oycowfką; im 


'tedy prawe Ewangeliczne ieft łachieyfze, tym 


bardziey obowięzuie Chrześcianina do wyko: 
fńania (wego; tym birdziey. odeymuie. mu 
wfzyfikie wymówki. Nie móże mówić; nie 
inógłem pamiętać, bo ieft w liczbie fzczupłeż 
nie nioże mówić ; nie mógłem obowiązku 
znofić, bo iefl lekkie y fłodkie; nie może mós 
wić: nie chciałem fię poddać -w niewolą, bo 
ief fynowfkie: in fpiritu adoptionis filiórum. 
Powtore według Theólogów prawo Ewan: 
geliczne więkłże ma pomocy do wykonania 
s Trojaka pomot ieft do zachowania 
prawa Ewangelicznego; iedna żewnętrzna , 
druga wewnętrzna; trzecia częścią żew nętrznia, 
częścią wewrętiżna, Żewnętńżna pomoc do 
zachowania prawa ieft nauka Chtyf'ufą Pana, 
którą fim opowiadał, y zofławił wiecznemi 
czafy w: Kościele (woim; dla tego w Ewan- 
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gelii częfto' tych Rów zażywa: -ego'dico fa | 


owiadam; ia nie iakikolwiek człowiek, ale 
Stwórca walz, nikt odemnie iaśniey. lepiey, 


nauki zbawienney wydómaczyć 'nie może, | cią zewn 
nikt was pożyteczniey y fkuteczniey nie za- | jj 


"chęci do zachowania.prawa. Od Atron polr 


dniowych Królowa przyfzła, aby fiuchała nau 
ki Sałomona; czyliż ia nie więcey iak Salo- 
mon? Niniwe Miafło ufłachało Jonafzaz czy: 
liż ia nie więcey iak Jonafz? -fłówa fą Jezufo- 
swe u Łukafza wEwangelii Pomoc wewnę- 
<rzna do zachowania prawa Ewangelicznego 
należy na natchnieniach DuchaNayświętizego, 
któremi obiaśnia rozum ludzki. zapala wołąs 


jedne z nich poprzedzaią fprawę zbawienną, | p 


drugie z nig. towarzyfzą, trzecie nafłępuią pe 


| niey. Pierwfze do tego dążą, by Chrześcia- 


nin począł wypełniać'prawó; drugie do tego 


dążą, aby dobre początki do'dobrego przypro- 


wadził końca; wzecie do tego dążą, aby W 
zbawiennym dzidłe nie ufławał, zawfze będąc 


pofłufznym fkutecznie Chryftafowi ysprawu | 


iego. Poimoc Częścią zewnętrzna, częścią we- 
wnętrzna dozachowania prawa Ewanęeliczne- 
go, należy na Swiętych:Sakramentach, które 


| względem uczynków fwoich fą powierzcho- 
wne, względem fkutków fprawionych fa we- | 


wnętrzne człowiekowi Chrześciańfkiemu; ‘t 

zaś fkutki iak fą potrzebnie y pożyteczne, tra- 

dno mi tetaż wyrazić, dofyć fig o nich mówń- 
- ło. 
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| ło, gdy fię przez pięć ćwierci roku 'o Sakra- 
mentach Kościelnych Kazania miewały. „Te 

| trzy pomocy zewnętrzna; wewnętrzna, y czę- 
| cią zewnętrzna, częścią wewnętrzna pomna- 
żalą obowiązek w Chrześcianinie, y pokazuią: 

| że Chrześcianin daleko bardziey iet obowią- 
| zany do pełnienia prawa Ewangćlicznego, ani. 
żeli człowiek był w flarym zakonie obowig: 
zany. do zachowania fiarego prawa. Nie 
| przeczę ja temu, że ludzie fłarozakonni mieli 
nauki zbawienne, ale te nauki dawali im Pro- 
rocy, którzy byli ludźmi tylko, w nowym 
| zakonie mamy naukę przez ufła [amego Boga 
Wcielonego opowiedzianą, który ieft Słowem 
Qyca, a mowa iego, iak mówi Paweł: do du- 
Jzy przenika, więkfzą: więc mamy pomoc. 
Nie przeczę ia, że mieli iefzcze ludzie fłarozaż 
konni laiki wewnętrzne od Ducha Nayświęt. 
fzego, do ferca inr podane, ale nam Chrże- 
ścianom Duch Przenayświętzy obfitfze lafki 
daie; ludziom żyiącym w fłarym zakonie da. 
wane były łafki z przyczyny zafług Chryfłu: 
fowych ptzyfzłych, iefztze fię Chryflus bò- 
wiem był nie narodził, tylko był- od Boga 
przewidziany, przeznaczony y przyobiecany 
w czafie; nam Chrześciańom żyiącym w no» 

| wym żakonie dawane fą łafki -z przyczyty 
zafług Chryfłufowych przefzłych iuż położo- 
nych, y odprawionych ; jjarozakonne tatki 
wewnętrzne podobne [4 do owego przed- 

CZ rane 


Rie: 
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ranku, który poprzedza wfchód fłońca, no- 


wego zakónu Chrześciańfkie wewnętrzne faa: 
fki, [ą podobne do owego południa, które ielt | 
już po wfchodzie fłońca; więkfzą tedy y dziel. | 
nieyfzą mamy pomoc wewnętrzną Chcześcia- | 


nie do pełnienia prawa. Pozwalam y to: że 
ludzie ftarozakonni mieli fwoie Sakramenta, 
ale ich Sakramenta były próżnemi fkrzynkami 
vacua , nalze Sakramenta fa: pełnemi  zaflug 
Chryftufowych, y męki iego; ich Sakrament 
ta były tylko znakiem łafki poświęcającey tak; 


iak wieniec zawielzony ieft znakiem przeday- | 


. (od nta łe A „Ji Ko 
nego wina, zaś nafze Sakramenta nie tylko łą | Abiola. 


| gody łu 


znakiem łafki poświęcaiącey, ale [3 przyczyna 
działaiącą łafkę poświęcaiącą tak; iak- fiekiera 
działa budowanie domu.  Więkfze wjęs zaa 


pomożenie y pomoc w Sakramentiachnafzych. 


Ilmamy do pełnienia prawa; A ieżeli więklzą 
pomoc mamy, więkfzy mamy obowiązek do 
| zachowania, y wymówki żadney mieć nie 
możemy. Aza powiemy: nie mogliśmy czy- 
"nić, co nam rofkazano?. zapewneby nam od- 
powiedziano: iakżeście to nie mogli», ze- 
wnątrz prowadziła was nauka Chryfłufowa 
do zachowania, wewnątrz łafki obiaśniaiące 
y Zagrzewaiące dodawały wam przemyfłu y 


ferca, zewnątrz y wewnątrz Sakramenta Swig- | 
te krzepiły was, y: ummacniały do zbawienne | 


go dzitła; coż na to edpowićcie? Wrescie 
prawo Ewangeliczne ma nadgrodę obfitlzą 
tym 


tym Zgo 
Wiernie z 
przy flogs 
(M nig od 
rofkaz Bo 
to mu Be 
lem yn 
Me pomi 
Uga: Że 


i na [wego 


Bóg dać 
fan będę 


Ipolicię it 


Zdrowie 
miejj a] 
wał; Be 
f Abr alam 
Y nadon 0 
Selar fkię 


Ł, NO- 
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dziel: | 
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tym zgotowaną y przyobiecang, którzy po 
wiernie zachowuią. Dwoiaką fzczegulnieyfzą 
przy fluge Abraham uczynił Bogu, y dwoiaką . 
za nię odebrał nadgrodę; jedna załługa: że na 
rofkaz Bofki wyfzedł z domu włafnego, y za 
to mu Bóg obiecał dać ziemię obiecaną mle. 
kiem y miodem płynącj, y nieprzerachowa- 
nie pomnożyć potomfłwo iego. Druga za» 
fluga: że na rofkaz Bofki obiecał ofiarować Sy- 
na [wego iedynaka Izaaka, y za to obiecał mu 
Bóg dać famego fiebie: ego ero: merces tud. Ja 


| fam będę nadgrodą twoią. Pierwfza zafługa 
| Abrehama y nadgroda, znaczy zafługi y nad- 


grody ludzi w flaryin zakonie żyigcych, po- 
fpolicie im bowiem Bog w nadgrodę dawał: 


| zdrowie, -doflatki, potomftwo, zwycięftwa, y 
| mieli za błogofławionego, który to otrzymo- ' 
| wał: Betüs, cuż hær fumt. Druga zafługa 


Abrahama y nadgroda za nię: znaczy zafługi 
y nadgrody Chrześciańfkie , bo cnoty Chrze- 


| Ściań(kie' Niebo y Stwórcę iego Boga w. nad- 


grodę odbieraią. Rzeczecie: nieprzerachowa- 


| da moc ludzi, którzy, w fłarym zakonie żyli, 
a| y za cnoty fwoje, za wierne zachowanie pra- 
| wa fłarozakonnego niebo otrzymali, Prawda 


ieft, nie przèczę temu, źle mówię: że żaden z 
nich profto do nieba nie pofzedł, icżeli który 
% pokucie umarł, 4 nie uczynił dofyć za grze- 
chy fwoie, fzedł pierwty do czyfca, A gdy fig 


| tam fprawiedliwości Bofkiey wypłacił, nie do 
| C 


3 nie- 
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e ja rg e | 
nieba, ale z czyfca mufiał póyść do othłani, | 
gdzie wlzylcy nieba dziedźice oczekiwali Pa- 
na fwego, który mial niewolą: captivam captis | 


vitażem na wolność wyprowadzić. / Daleką 
teraz fą dzitlnieyfze zafługi nas Chrześcian 
Żyjących po Wniebow(łąpieniu Ehryftufo. 
wym, bo pa tym fkończonym życiu prowadzą 
nas profto do nięba, chyba żeby fig nam trze. 
ba było pierwey wypłacić w czylcu, wlzakże 
y na czyściec mamy lekarłwo, w odpufłach 
różnych y częfłych, A ieżeli obfitfza nad» 

roda za wykonanie prawa Ewangelicznego, 
czy to obfitfza wiftocie, czy z okolicznością 
toć mufi być obowiązek dziżlnieyfzy do wy» 


kopania iego odeymuiący wfzęlkie wymów- ` 


ki. Nie możę inówić Chrześcianin: coż mam 
darimo pracować? nie darmo: bo za to nad» 
groda wiekuifła, bo za to, bylem tylko cheiał, 
mogę profło póyść do nieba ; nie będę iey 
długo czekał, iak czekać mufano w fłarym 
zakonie po kilku tyfigey lut; ale zaraz ią po 
śmierci ofiżgnąć mogę; cbź mi trudnego dla 
nieba będzie? O: Boże ieem iuż związany na 
rozumie, y wyznaię to, że iefłem mocno obo- 
wiązany prawom Ewangelicznym, do któ- 
rych mnie z łafkt twoiey powałałeś! Prawa 
fłarozakonne obowiązało ludzi w nim żyią- 
cych, iakże mnie nie ma obowiązywać prawo 
EF wangeiiczae, w ktorym żyię? Prawo flaro- 
zakonne obowięzy wało fwoich ludzi, dopie- 
roż 


roż mni 
obowiąz 
GhoŚĆ za 


lakie. do 


| nayobfit 


waniu ję 
kto tego 
denie y 
który te 
gelicznę 
10N. Om 


qui faci 


PĄ 
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| roż mnie baędziey prawo. Fwangeliczne, ba 
obowiązek prawa tego- pomnaża fię. przez ła» 
ćność zachowania iego, przez. pomocy, wize- 
lakie do zachowania jego, przez: nadgrody 
nayobfitfze, wwabiące ferca ludzkie ku zacho- 
waniu jego. Zaprawdę nie wymówiony ieft, 
kto tego.prawa zachowywać nie chce; zaprawa 
dę nie. wnidzie do Królefitwa niebiefkiego , 
który tey woli Pana fwego przez prawo Ewan, 
geliczne ogłofzoney: y wyrażoney nie czyni, 
non. omnis intrabit in regnum. CRIOFUM, Jed, 
qui focit voluntatem: Patris.. j 


Częsć II. 


pDofyce na Chrześcianina prawo Ewange- 


liczne. chować? to czynić, czego Bóg po. 
nim chce przez obiawieną.prawnie wolą fwo-: 
ię? nie. dofyć; trzeba chować tak, trzeba czy. 
nić tak, aby to chowanie prawa, to czynienie. 
woli Bożey było fprawiedliwością prawdzi- 
wa, każde: bowiem.prawa zachowanie mufi, 
być; fprawiedliwością:- juflitia legalis bo taka. 
{prawiedliwość od prawa fię nazywa, ale nie 
każde- prawa zachowanie icf prawdziwą, 
fprawiedliwością.  Zbawicięl Jezus przyznał 
Faryzeufzom , że oni pełniąc prawo garoza- 
konhe czynili fprawiedliwość ,. śle. też- y. to 
pokazał, że Faryzayfka fprawiedliwość w Za- 
chowaniu prawa, nie byla prawdziwą fprawie- 

"SK dliwo- 
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dliwością, gdy nam wfzyfikim dał to w E- 
wangelii napomnienie: ( Matth:$, v. 20.) mifi 
abimdauerit. juflitia veftra, plufqguam ftribarń 
E? Pharifeorumnon intrabitis m regna celorh, 
Jeżeli nie będzie bardzity obfitowała fprawiedli- 
wość walza, aniżeli (prawiedliwość Doktorów 
y Faryzeufzbw, nie wnidziecie do Króleftwa 
niebiefkiego. Nie iakiekolwiek tedy. prawą 
zachowanie ma być u Chrześcianina, ale za. 
chowanie, które iefl nierozdzielnie fprawie: 
dliwością prawdziwą. Czekacie y pytacie cie- 
kawie: iakie iet w famey rzeczy zachowa» 
nie prawa Ewangelicznego, któreby fię mo. 
gło nazwać y być prawdziwą fprawiędliwo= 
,ścią? odpowiadam: które żadney w fobie nię 
ma obłudy, które nie ieft fałlzywym Pro: 
rokiem, które nie ieft wilkiem fkórą awczą 
pokrytym: attendite a falfir prophetis, qui ve- 
niunt im vefimentis ovium, intrinftcus funt lupi 
rapacesr, Wieloraka w zachowaniu y czynie< 
niu prawa Ewangelicznego zachodzić może 
obłuda. Jedni fą, którzy czynią dobre iprawy, 
zamierzając vw tým próżny koniec, to iefl: 
chwałę u ludzi, iak mówi Ewangelia; faciunt, 
ut videantur, czynią, by ich widziano, chwa- 
lono; takie czynienie ięft obłudne. Szczera 
prawdziwa fprawiedliwość Chrześciańfka nie 
fwoiey, aleRofkiey we wfzyfikim fzuka chwa- 
ły, pogardza próżnością, aby wieczną nadgro- 
dę miala według napomnienia Chryltufowe. 


go: 


go; afi 
ram ho 
wiedliy 
ku próź 
nig nad 
niebie; 
Patre 
Wierze 
twicza 
kie prz 
zacho; 
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go: attendite, me juffitiam vefłram faciatis čo- 
ram hominibus, mièycie baczenie, byście fpra- 
wiedliwości wafzey nie czynili przed ludżmi 
ku próżney chwale; “bo nie będziecie mieli za 
nię nadgrody od Qyca wafzego, który iet w 
niebie; alioquin non habebitis mercedem apud 
Patrem, qui in celis ef, Inni iefzcze fą po- 
wierzchownie dobremi, w rożnych enotach 
twiezą fig, nie tylko zdaią fię ludziont wizyt. 
kie przykazania, ale też rady „Ewangeliczne 
zachowywać, 4toli wewnętrznie cale inny 
flan w dufzy fwoiey maig, rozum ich wfze- 
tecznościagni dobrowolnie przypufzczonemi 
fkalany, ferce napełnione y poddane befłyal- 
fkim namietnościom, wola gotowa do wfzyfł= 
kiego złego zewnętrznego, byle tylko hamul- 
ca od boiaźni ludzkiey nie miała; zgoła pra- 
wdzi fiè na nich, go Chryfłus rzekł o Fary- 
zeufzach fednlchra dealbata groby pobielonez 
fą pobielonemi, bo maią-pozory cnót powierz- 
chownie ; fa grobami, bo w dufzy y w 
fercu pelno: robaćtwa, zgnilizny, trupów, 
grzechów śmiertelnych maig, /epulchra deal- 
bata, takie czynienia fą obładne. Szczera fpra- 
wiedliwość Chrześciańfka iefł, iak Arka flaron 
zakonna, y zęwnątrz, y węwnątrz wyzłocona; 
chwałę powierzchowna, którą Bogu oddaie, 
zafadza na fercu y fumnienia wołaym od 
grzechu śmiertelnego wedłag owey chęci Das 
wida: Benedic anima mea Domino, €F omnia 

gue 
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que intra me funt Wychwalay dufzo moia | Jelg 
Pana, y błogofław Pana to. włzyfiko, co iefteś, |  żneo 
we mnie, to icli: rozum wola, pamięć, ferca. ' drugie 
Znayduia: fig infi, którzy: fię grzechów ma- zwierz 
łych Braegą, nawet- w oboiętnych fprawach: Czynio 
fzkrupuły maią, 8-na wielkie grzechy, nź fpra-. iel 4 
wy, które wudno. wymówić: od grzechu, fą | brze ¢ 
„odważnewmi, y bez żadnego zaflanowieniafig | Fee 
(czynią je. Ciż- famiiefzcze w bliżnich nay-. | wiedi 
(mnieyfzy wyfłępek uważaią, obgaduią, prze-. tey to 
jgryzaią, 4 w fobie ciężkich- wyliępkow nie | budka 
chcą: widzieć:  Szkrupuł:maią. ubogiemu tał- ten ol 
mnżny nie dać; 4.nie maig fzkrupułu cudzą; dań 
„fortonę” przez. niefprawiedliwe prawo, wy- by b 
drzeć. Szkrupułmaią - w poście ieść z mafłem,.. widi 
acz tak lekarze (adzą.y pozwolenie z tey przy=-. | kow 
czyny dane, Anie maig fzkrupuła w: poście. śle 
być naygorfzeni, nayziadliwizemi. Płachość- go i 
mala w bliżnich potępiaią, która częftokroć z: Yh 
nieuwagi pochodzi, 4 fswoichnamówionych, | wyk 
nainyślenych złości nie widzą. Fakie zaę ma 
chowania fą.obładą dawno .od:;Chryfłufa w | Ej 
Faryzeufzach potępioną, którzy. niechcieliia-. ib 
dać, nie umywfzy pierwey rąk, 4 te.ręce bez- nid 
fzkrupułn krwią niewinną, y: zdzierf wem: S 
mazali, którzy-zdzicbła w oku brata fwego u- 
patrowali, 4-balkow wielkich- w oczach fwo- 
|| ich pofirzec niechciel Praxadziwa fprawica 
14 wiedliwość Chrześciańfka, co ieħ grzechem, 
|| za grzech. fądzi, y. pilnie fię go firzeże, caa 
ti 1e 


f Voip 
} 


O fprawiedliwości 43 
jeft grzechem, nie czyni fobie fzkrupułu pro. 
¿negos fiebie patrzy, co powinna czynić, a 
drugieniu daie pokóy, chyba: żeby władza 
zwierzchności cudze (prawy iey uważać, y źle 
czynione ganić kazała. Jefzcze y takich wielu 
jeft między Chrześciany, zdaią fię fobie y do- 
brze czynić, y dla.dobrego końcą czynić, y tę 
rzecz, około ktòrey ufiłuig, za wielką y fpra- 
wiedliwą maią,A nie patrzą na pobudkę, z któż 
rey: to czynią, A zapewneby obaczyli, że ta po- 
budka niegodziwa, ofaukuiąca, Na przykłada 
ten chce koniecznie pod władzą fwoię pod- 
danego ukarać za iaki pofłępek, który miał- 
by być w mnieyfzey uwadze, y mówi: /pra- 
wiedliwość tak każe, 5 ia mówię; że ieft ofzu- 
kany,nie fprawiedliwość go do tego. pobudza, 
ale dawna, potaiemna. zawziętość; bo gdyby 
go. fprawiedllwość pobudzałą, tedyby we 
wfzyftkich równie wyfłępki karał , 4 oto na 
wykroczćnia gorfze w innych, nad któremi 
ma zwierzchność, pobaczone, przez (zpary pas 
trzy; czemu? bo. nie ieft przeciwko nim zaią+ 
trzony na fercy, Ten przedfiębierze włpa- 
nidle umyfły, y pracowite, y w czynieniu 
fwoim trudne, 4 fłateczności potrzebuiące; 
mówi: tak mi gorliwość dobra pofpolitego 
czy te świćckiego, czy. duchownęgo. każe; 4 
ja mówię: że iefł ofzukany, ba podobno nie- 
gorliwość, ale zazdrość go pobudza, iaka była 
w Pawle Swiętynń nii był obiaśniony od Bo- 

ga 
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ga, przeciwko Barnabie Apolłołowi, taka ie- 
go gorliwość, iaką miało Kapłańftwo Zydow- 
tkie przeciwko Chryflufowi: * quid faciqntts; 
hic homo multa figna facite  Czalem Chrze- 
ścianie moi, bywa pobudką pycha do fpraw 
chwalebnych, dobrych; czafem bywa takom- 


_ftwo; czalem rozgniewanie ý przekora. Ja- 


kieżkolwiek fą te fprawy, aczby fię zdawały 
nayw(panialfze, ieżeli z tey pobudki: pochodzą, 
powiadam, że fa abłudą. “i Sprawiedliwość 
Chrześciat(ka, ieżeli którzy obłudy, tedy ob- 


ludy z pobudki pochodzącey ma fię wyfirze- 


gać; bo pobudka do fprawy iakiey icf} drze- 


‚wem, a fprawa z pobudki pochodząca ich 


Owocem, zaś: złe drzewo nie może nigdy dobre- 
go owocu wydać: mon poteft arbor mala bo- 
nos frubinx facere To ufłyfzawizy,nie wat- 
pig Chrześcianie, iużeście zrozumieli, czego Z 
firony wafzey potrzeba, byście fprawiedliwe- 
mi według prawa E wangclicznego byli, Dwoch 
rzeczy ` trzebą : naypierwey zachować 
prawo, zwłalzcza pod grzóchem śmiertelnym 
obowięzuiące: gui facit wolumtatem Patris, 
tntrabit.  Powtóre: trzeba fię chronić wfzel- 
kiey obłudy : w pełnieniu prawa, źże ta jelt 
obłuda czworaka : iedna czyniąca dla próżne- 
go końca, druga na famych zewnętrznych do- 
brych przefłaiąca fprawach, trzecia, niechcą. 
ća mieć rozeznania między złym , dobrym, y 
oboiętnym, czwarta dobre ARA z złey po- 
; udki 
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O /prdtiedliwości As 
budki fprawuiąca, rakowey W podziale fwo- 
im czworakiey obłudy firzec fig mamy: atten= 
dite a falfis Prophetis, qui funt inirin/ecus 
lupi. 

Byśmy zaś do tego zachowania fkutecznie 
przyść mogli, taką fie każdy, wezwawfzy łafki 
Ducha Przęnayświęt(zego, uwagą pobudź: Je- 
fiem fworzeniem, powinienem Stwórcy me- 
go; ielłem fługą, powinienem Pana mego; ie-. 
flem dżiedzićtwem, powinienem dziedzica 
mego-rofkazów fłuchać. Gdyby mnie Boa 
fiwórzył za czafu prawa fłarozakonnego, po- 
winierbym go był wiernie zachowywać, bo 
y w ten czas byłby Bog Stwórcą moim, Paź 
nem moim, dziedzicem moim; powinienbym 
go był zachowywać, aczby było prawo ftaro. 
zakonne ciężkie, trudne. Dopieroż obowiąza: 
ny iefłem nieprzekonanie zachowywać pra- 
wo Ewangėliczng, bo w nim Bóg nie tylko 
Stwdrcą, Panem, dziedzicem moim, ale y Oy- 
cem moim iefi, dla tego mówiEwangelia: qui 
focit voluntatem Paris; ale iefzcze Odkupie 
cielem moim ieft , czego fie fpodziewała Sy- 
nagoga, lecz po ten czas nie miała. Dopieroż 
ielzcze obowiązany iefłem,. zachowywać to 
prawo Ewangeliczne, bo ieft w wykonahiu 
fwoim łacne, maiące wfzelakie pomocy do 
wykonania, przynofzące niezniierne nadgfa- 
dy za wykonanie. Gdybym go nie miał za- 
chowywać, o iakby mnie Synagoga fiaroza- 

kori- 
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konna ma fądzie ofłatecznym ftrofowała! y 
nie znalazłbym Żadney wymówki. Cóżbym 
bo wiem odpowiedział na te pytania: cz*mue 
żeś prawa łacnego, fłodkiego nie chował? czes 
muś fię pomocy nie chwytał? czemuś nade 
grody nieofzacowane odmiatał? nie umial 
bym na to odpowiedzieć zamilkłbym, â Izas 
jaiz odezwałby| fię: inexcn/abilis es o homo, 
bez wymówki iefteś. 

A jeżeli koniecznie powinienem prawo 


Ewangeliczne pełnić, czyliż go niemam tak » 


ełnić, żebym fprawiedli wości Chrześciańfkiey 
nabył? żebym był prawdziwie póliczony mię- 
dzy fprawiedliwemi? co mi po obłudzie w 
czynienia? chwały próżney tzukać będę? 'ale 


bo ią znaydę, Albo nie? znaydę, rzecz nie pes“ 
|*óna;to pewna: Że nedgrodę u Boga flracę. 


Na co mi być dobrym zewnętrznie, á złość w 


-fercu taić? 4 zatey fkrytości nie otworzy Bóg? 
4 za-to nie wyiawi fig całemu światu? áza te. 


raz Bóg tey obłudy moiey nie widzi, który 
przenika dufzę? na co mi dobrowolnie slepić fig 
światło mieć za ciemności a ciemności za Światło? 
komory przeciedzać, wielbłądy połykać? pro- 


{zki roztrząfać, upatrować, aiarzma wieikie- ' 


o, to jeft balki nie widzieć? Ab ah! gdy go» 
dzina śmierci orzyidzie, obaczę wfzyliko, iak 
famo w fobie iett, nie iak w namiętności mo- 
iey bylo, y tak przez całą wieczność widzieć 
będę, Naco fobie mam z pobudki ofzukanie 

czy. 
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«zynić? za niebo'nie zna fię dobrze na praw ; 


dziwwey 'cnocie? Tam zerwą larwe cnoty, 
4 co było przyiaźnią, pokaże fig nieczyfłością; 
á co było fprawiedliwością, pokaże fię zem(tą; 
a co było wielkim uczynkiem., pokaże fię za» 
adrością; 4-co: było choynością, pokaże fię py- 
cha; aco było ptzyfługą, pokaże fię Takom 
fiwem. Zgiń obłudo w czynieniu, trzeba'mi 

rawo Ewangeliczne zachować; a'tak zacho» 
*wać, żeby mnie to zachowanie uczyriiło fpra- 
wiedliwym; Atak fprawiedliwym., żeby ta 


4prawiedliwość godna była korony fprawie- 
sdliwości. Nayświętlzy Prawodawco! Roze- 


anawaczu ferca mego! Jezu, Zbawicielu, Fun- 
<datórze prawa Ewangelicznego! day mii do 
tego fkoteczną łafkę. Amen. 
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O fprawiedli wości katzącey. 
'Miane na Niedzielę 10: po Swiątkach. 
Dixit Jefu ad qnordam, qui in fe confidebemt 
-tonquam ju/li,€7 afpernabóńtur ceteros. Duo 

homines afiendirunt ia templum. Lucz 1%, 
Y WEdług porządku zamierzonego pizy- 
l chodzi mi dzifiay mówić o tey fpra- 
ZA ` wie- 
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*wiedliwości, ktora fię nazywa //imditatia 
fprawiedliwość karząca wyfłępki przeciwko 
prawom Bofkim, albo ludzkim popełnione, 4 
mówiąc fowy ściśleyfzerni, fprawiedliwość: 
która oddaie grzechowi, albo faczey grzelzni: 
kowi karę, iaka mu należy, według owego 
wyroku o fprawiedliwym Bogu tzecżonego: 
Unicuig; reddet fecundium opera: fua, odda kas 
żdemu według uczyńków iego, co fię też ma 
rozumieć o złych uczynkach, któtwym BOG 


oddaie karę. Do tego zasnyfłu mego podała | 


fię dobrze dzifieyfza Ewangelia, któta ludzi nie 
by fprawiedliwych (bo ieft o nich rzeczonoż 
tanguam jufli,) otaż cudzych grzechów  nięs 
nawidzicielów; cudzych nieprawości pogró» 
micielów , (ieden bowiem ż nich odezwał 
'fię: Dziękuię ci Boże, Że nie iefteni iak inni, 
- krzyedziciele, cudzołożnicy, łupieżcy, non fm 


icut ceteri, a wlzyfty cudzą niedofkonałością . 


brzydzili fię a/fperńtabantw: ) przed oczy ńafze 
ftawia. Patrząc ia na tych ludzi od Ewange: 
lii wyfławionych, y pokazanych, dwoiaką 
mam uwagę; iedna uwaga fłuży ini ku pozna- 
piu, że ich  fprawiedliwość nieprawdziwa: 
Poznaię naypierwey, Że ci ludzie nie miaią 
fprawiedliwości prawdzi wey, bo mówi fwan- 
gelia: tanquam juf niby (prawiedliwi; imię 
fobie fprawiedliwych przywłafzczaią , podo- 
bieńftwo do fprawiedliwych; iako naprzykład: 
obraż Królewfki ma podobieńfitwo iakieś do 
Kró- 
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Króla, alenie jelt Królem; Kamiczek iak mò- 
wicie Czefki ma podobieúftwo iakieś do Dya- 
| mentu, ale nie ieit prawdziwym Dyamentem; 
fyn kimiecia może rnieć podobieńfiswo obli- 
czne do Syna. Pańfkiego, Senatorfkiego, ale 
| fyn kmieci nie ieft krwią Senatorfką ani Sy- 
| nem Pańfkim. Tak mówić o tych ludziach 
niby fprawiedliwych: tanga juf: Pozna 
ię iefzcze przyczynę, dla którey fprawiedli- 
wość ich nie była prawdziwa; bo ta gorli- 
wość, ta nienawiść, to obrzydzenie cudzych 
|grzechow, które mieli, 4/pernabańtur, nie 
miało dobrey pobudki, ani dążyło do dobre- 
| go końca, iaki potrzebny iefł do czynienia 
cnoty, ale raczey w póbudce y końcu wielkie 
| o fobie rozumienie, in fe confidebani, a cudzą 
| pogardę miało ceteri raptores, adulteri Ta 
dwoiaka uwaga wielkie mi obiaśnienie daie; 
bym pożyteczne uczynił Kazanie: © nienawi- 
ści, ftrofowaniu, karaniu cudzych grzechow 
Przeto profzę was, mieycie baczenie na rzecz 
y podział nallępnigcey mowy: 
| Wielka fprawiedliwości cnota, gdy porzą: 
dna władza cudze grzechy karze! ccteros dż 
fpermabantub, ceteri raptores, tujufi, adulteri, 
Część I. Każania. 

Atoli ‘w tey cnocie fprawiedliseości, m4 
fię Chrześcianin ftrzer ofzukania, aby cu 
dzych grzechów kara nie była włalną tego 
winą, a [prawiedliwość nad innemi czyniona 
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iego niefprawiedliiwym nie uczyniła: im fe 
confidebant tenguam jufłi. Częśc II. Kazania. 


Ad M.D.G. 
CZĘSGŁ 


chu, ieft,y ma być zwana cnotą fprawie» 
dliwości.  Pierwfza przyczyna: Prawo Bo- 
fkie y ludzkie, druga: przykład Sędziego: Bo- 
ga y Sędziow Ziemfkich, trzecia: zachowa- 
nie dobra pofpolitego od ruiny, czwarta: za- 
chowanie dobra prywatnego fzczeguinych 
osób od fzkody, co fię przez karę grzechom, 
a bardziey przeftępcom: praw zadaną dzieje. 


Gdybym ia chciał Chrześcianie moi wfzylikie | 


prawa wyliczać, ktoremiBog, albo ludzie ufła- 


den y dtugi nie wyfłarczył; pamięć by moia 
licha zfirudzona ufłała, a fuchanie wafze bez 


pochyby zfięlkniłoby fobie. _ Dofyć niech | 


tedy będzie ieden y drugi z prawa Bofkiego | 
przełożyć wyrok. Rozkszuie BOG: w kiię- 
gach Exodi Maleficos nom patiaris vivere, nie | 
cierp tego, ażeby ludzie zli, to ieft: którzy go- | 
dne śmierci zbrodnie popełniaią, żyli; ale karź | 
ie śmiercią.  Znawu w kfięgach Deutorono- 
mi fłanowi: Jeżeli człowiek zrodzi fyna zu- 
chwałego y knąbraego, który niechce Oyca | 
y Matki rozkazow . fłuchać, 4 pogróżkami 


gar- 
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O. fprawiedliwości: SI 

ardzi, niechże go imaią rodzice, y poprowa- 
dzą do flarfzych miafła przed branię fądową, 
y niech mówią; Syn nafz zuchwały y knąbr- 
ny ieh, napomnieniem,y grożbą nafzą pogar- 
dza, bawi fię rofpufłą y nieczyfłością kala, Co 
ufłyfzawizy Sędziowie, niech go fkażą na u. 
kamienowanie: lapidibus eum obruet populus 
civitatis do póty flowa Bofkie, a takich praw 
iell bardzó wiele, więkfze lub mnieyfze kara- 
nia wyznaczaigcych według wielkości lub ma- 
łości „wyftępku. O prawach świeckich wy 
lepiey więcie; wiecie, Że iedne złoczyńcow 
fkazuią na miecze, inne na ee. inne 
na ćwiertowania,, w koło wplatania, na pale 
wbiiania, na ftofy; fkazuią inne na wygnania, 
na więzienia, na bicia, na „opłaty pieniężne, 
Te wfzyfłkie prawa nazywamy fprawiedli- 
werti, bo: albo od Boga pochodzą, albo od na- 
imiefiniczey władzy | przez Boga pofianowio. 
ney sredług owych fłów: Omnis potefias à 
Deo, w fzelka władza od Boga; y według fòw 
Chtyfłufowych do Piłata rzeczonych: nie miał 
byś władzy na mnie, gdyby ci nie była dana 
zgóry: mifi tibi datum effet“ defuper. Bo ìe- 
fzcze te włzyfikie prawa dobry wyimiar ka- 
rania naznaczaią względem roztropnym ma 
wielkość lub' małość wyłłępku; kara tedy za 
grzechy od porządney władży włożona na 
przefiępce, mufi być fprawiedliwością, wy- 
konanie prawa fprawiedliwego, ieft fprawie- 
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dhwoscig: guod jure fit; jufle fit. Kara grze 


chowi wyznaczona, ieft wykonaniem pra* 


wa Bofkiego y ludzkiego fprawiedliwego* ; 


muli być więc fprawiedli wości cnotą. $ 

Jeżeli iefzcze od prawa idziemy do przy» 
kladu, naypierwey Sędziego Boga, ktory ieft 
naypowfzechnieyfżym Prawodawcą, á chos 
ciaż go nie obowiężuie prawo, natura mu 
wfzelką iftotnie dofkonałość daie, áza on nie 
kąrał ciężkich ludzkich grzechow? / Przypo» 
mnieycie fobie wygnanie Adama z raiu, świat 
ta całego zatopienie, Miafł pożarami fpufzczo+ 
nemi ż obłokow: zniłzczenie, głody długie, 
woyny firafzlisye , niewolę nieprzekonane; 
powietrza niezbyte, wfzyftko to było karami 
za grzechy; iako winien każdy przyznać, któ- 
ry ma choć małą wiadomość Pilma, a o ka: 
rach doczelnych -y wiecznych ńą tamtylm 
świecie wiara pieomylna naucza. A za ie: 
fzcze mało przykładow kary, w dzieiach, kto- 
re ludzie fłofuiący fię do Bofkiey fprawiedli- 
wości, a potemu władzę maiący, nad złemi 
wykonywali? Byli ci, którzy: znaiomych, 
ktorzy Przyiacioł, którzy, krewnych, którzy 
włalnych fynow o zbrodnie jakie doniefio- 
nych, na śmierć (kazowali, to fobie maiąc za 
naywiękfze prawidło, aby złość bez kary/nie 
była, a prawa publiczne. całość fwoię miały. 
Kary więc za grzechy od władzy porządney 
naznaczone, y, wykonane mułzą być cnotą 
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fprawiedliwości, temu bowiem przeczyć nie 
może, chyba ten, który pierwey Boga karżą- 
cego y ludzi zacnych u tałego świata za- 
ehwalonych niefprawiedłiwemi olądzi. 

Toż. dopiero karę przefiępcom nazna- 
częną uznamy prawdziwą cnotą fprawiedli- 
wości, ieżeli zważemy te przyczyny, dla któ- 
rych prawa karności f poflanowione, y dla 
ktorych Sędziowie! według praw karności, 
fwoie fądy odprawuią, y wyroki piłzą. Przy- 
| czyńą iedną ieft zachowanie dobra pofpolite» 
| go. Drugą przyczyną,zachowanie dobra pry- 
watnego fzczegulnych osób, karanie grzechu 
| zachowauie całość dobra pofpolitego. Powiedz- 


bo 


| cie mi bowiem, iaki zamierzał w tym Bog 
| koniec, że fyna Rodzicom niepofłufznego, na 


| Rodzicow fię fwoich porywalącego za bra- 
| mę miala: prowadzić, y. kamienować kazał? 
zamierzał dobro pofpolite, wt univerfur popu- 
lus. audiens pertimefcat aby wizyiey ta fy- 
fząc, lękali. fę, y firzegli z wfzelką pilnością 
| zorodni podóbnych. Jaki zamierzał iefzcze 
| Baweł Swięty w tym koniec, że Bifkupowi 
| Timoteufzowi. grzefznikow publieznie gro- 
| nić kazał? peccatores coram omuibur AV gue, 
| zamierzał: dobro pofpolite, uż ceteri- timorengy 
habeant; aby fię inni bali, y złego wfzelką pil- 
nością kaiali; ztąd urofłoprzyfiowie pana ad 
unum, timor ad, ommes na iednego kara, ną 
wfzyfłkich boiaźń, karą bawiem nad iednym 
Dz i wyko- 
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wykonana, innych przeraża, ktorzy albo do | 


odobnego złego fkłonność maią, by go nie 
popełniali , albo ieżeli podobne złe popełnili, 
aby fię nimsbrzydzili y pokutowali, 4 więcey 
fię nań nie odważali. Przeto Salomon mó- 
wi na mieyfcy iednym w Przyfłowiach fwo- 
ich: livor vulneris abflerget mala finość rany 
oddali złe; iak (iność oddali złe? iak rana u- 
leczy? finość iednego, rana iednego uleczy 
wfzyfikich, zachowa całość dobra pofpolite- 
go; a na drugim mieyfcu mówi. Mulólato pe- 
flilente [apientior erit paruulus. Skarawizy 
powietrzem zarażaiącego, maluczki będzie 
mędrfzy; iakież porównanie złego, godnego 
kary człowieka zzapowietrzonym? Jakogdy 
poczyna fię powietrze, ieżeli dom pierwizy, 
który ief zarażony, zabiią, zagrodzą, inne do- 
my zofłaią befpieczne: od zarazy, tak gdy złe- 
go ukarzą, powietrze złości iego nie może 
fię fzèrzyć do innych, bo zkarania boiażń wy- 


nikaiąca, ieft zabiciem: Domu, ieft zagrodą 


bróniaca, by fię inni złym obyczaiem nie za- 
2, Dy tę INI y ; 


razili: mulfato peflifente fapientiór erit parvu- | 


lus. Przeciwnym fpofobem daymy to, acz nie 
pozwalaymy, ze. żadney na świecie nie mafz 
kary, którąby przeftępcy, y grzechy ich gro- 
imieni byli; przypuściwizy te mniemanie, 
ktoż nie obaczy, że Świat cały złość grzecho- 


wa na podobieńfiwo potopu zalała, że po= | 


wietrze grzechowe wizyfłko zaraziło? Kto 
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fig nie odezwie z Lukanem? Plufqitam Civi: 
lia bella jufą; datum fteleyi canimus. populumą; 
potentem:  Dopięroby zawzięły fię nie(nafki, 
kłutnie, krzywdy, naiazdy, ' cudzołófiwa, za- 
bdyfiva y inne fzkaradne zbrodnie; ieżeli bo- 
wiem teraz, kiedy fa rozmaite fądy: "Frybu- 
nalfkie, Grodzkie, Ratufzne, a wfzędzie «wi- 
nowayców karzą albo śmiercią albo inną 
karą, przecięż wiele fię złego dzieie; cóżby 
dopiero było, gdyby żadnych fądow y kary 
za grzechy nie było? Jeżeli teraz, acz tefl gro- 
bla dobra, przecięż przechodzi ią nieprawo- 
ści woda, cożby to był za potop gdyby grobli 
nie. było? Prawdziłoby fię we wfzyfikich Kró- 
lefiwach, Pańfłwach, ' Rzeczach pofpolitych, 
coAuguftyn napifał śm lib: de tiviti: rozbóy nie 
Króleftwo, gdzie złych nie karzą; całeby Zgo- 
ła dobro poipolite, y Duchowaę y.ziemfkie 
upadło. Gdy tedy kara grzechoim wyznaczo- 
na zafłania to dobro, gdy wfzelkie krzywdy 
od niego oddala, iakże nie ma być cnotą fpra- 
wiedliwości ? 

Jeft cnotą fprawiedliwości y przeto łe- 
fzcze, że dobra'prywatne fzeżegułnych, osób, 
Domów, familii przy eałości fwoiey trzyma, 
ażeby kwitnęły, nie ginęły, mocne doporna- 
ga. Jeżeli fpytamy: dla czego wielu osób tą- 
kich, którzy mieli być nadzieią Oyczyzny, Do- 
mu fwego pociechą, miafła pomocą, nie zgo- 
dnemi y do niczego nie fpofobnemi fali fig 2 

4 oW- 
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owfzem fłali fię zafmuceniem OQyczyzny, ø- 
chyda Domu, upadkiem Miaft; przyczyna po- 
polita; nieskarność, że z młodu nie mieli nad 
fobą czu waiącey karności. Temu łożono ną 


nauki, aby był godnym człowiekiem; nic nie ` 


umie, bo nie było karności, ktoraby go pił 
mym czyniła. Ten w hałogach nieczyfłych 
leży, bo nie było karności, któraby mu wo!- 
ności z młodu broniła; Ten fię upiia, bo ga 
za to z początku nie gromiono, y nie firzeżo- 
no; Ten fię cale do Boga nie ma, bo nikt ga 
nie napominał, y groźno do nabożeńfAwa nie 
napędzał, 4 za nięcześć Bogu czynioną nie ka- 
rał; oto zgoła wiele bardzo ieft, ktorzy ani 
do Boga, ani do ludzi, a to wfzyfłko” dla nie 
karności, dla pobłażania nierozumnego. De 
Patre querenżur Filii, quonić propter ilum funt 
in opprobio, na Rodzicow fkarzą fig’ fyno wie, 
Że dla nich fa w hańbie, mówi Eklezyaítýk. 
Tak ief, wielu narzeka na Rodzicow mówiąc: 
o gdyby mię rodzice furowo, feifło trzymali 
byli, byłbym lepfzy iak ieflem, miałbym naw. 
kę, ktoraby mię fzacownym u ludzi, miał- 
bym boiażń Bożą, ktoraby mię fzacownym u 
Boga czyniła; nie było karności, teraz iefiem 
pośrniewifkiem, pomiotłem, ochydą: GUEF eN- 
tur, quoniam m opprobrio fimt. 

A jgdyż tak ief, toć kara od porządncy 
władzy grzechont wyznaczoną ieft cnotą 
fprawiediiwości; cuotą (prawiedliwości, bo ią 
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prawa Bofkie y ludzkie fprawiędliwe przy. 
kazuią; cnotą fprawiedliwości, bo przykład 
Bofki y ludzki daie iey świadectwo (prawie. 
dliwości ; cnotą fprawiedliwości, bo ana 
wfzyfikie krzywdy od dobra pofpolitego y 
prywatnego tak duchownego'iako świeckie- 
go oddała. Bierzcie to fobie w głowę poa 
rządne władze, ktorym ieft zlecane karanie 
wyfłępkow cudzych, że tey cnoty dzielnością 
żelteście obowiązanemi, niech Królowie y 
Rzeczypofpolite fzanuią prawa karności, niech 
Sędziowie według prawa kary wyznaczają, 
niech ci, ktorym zlecona fłraż publicznego, 
wewnętrznego pokoiu, imaią furowe bacze- 
nie na przefiępcow, a niech fądowi oddaią, 
Wy Rodzice karzcie złe dziatki, abyście z nich 
pociechę mieli, wy Gofpodarzę,, karzeie złe 
pofiępki domownikow wafzych, wy Panos 
wie nie pozwalaycie grzechowey wolności 
fiugom walzyim, za wziętą pewną wiadomo: 
ścią o ciężkim ich „wykroczeniu, napominay- 


cie, grożcie, y według przyzwoitości karzcie; 


zgoła wfzyfikie czy publiczne czy prywatnę 
władze zwierzchności ftrzeście tego pilnie y 
grożno, ażeby Bogu. y blizoiemu od ludzi 
pod zwierzchnością wałzą zofłaiących nigdy: 
a nigdy nie była krzywda czyniona, tego po 
was wyciąga fprawiedliwość, 


Część 
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Czesć H, 


ł a . . . A . . 
Oż rozumiecie Chrześcianie moi, iak pe- 
wna rzecz, że kara grzechowi wyznaczo- 
na ieft cnotą fprawicdliwości, tak rownie pe- 


wna, że w tey cnocie częfle y łacne może 


być ofzukanie. - "Trafia ię bowiem, Że cu- 
dzego grzechu kara ie włafnym grzechem, 


czynienie fprawiedliwości. nad cudzym. wy- < 


fiępkiem ieft włalną niefprawiedliswością. To 
fię ftaic pięciorakim fpofobeim: gdy fobie kto 
przyczytuie fazy wą władzą karania, gdy ma 
złą pobudkę karania, gdy nie ma miary „w kà- 
raniu, gdy ma.zły rozlądek około rzeczy go- 
dney karania, gdy pie zachowuie porządku. w 
karaniu. . Fałlzywie fą naypierwey fprawie- 
dliwemi, kto;zy chcą bliżniego ukarać, a nie 
maig do tego właday; takiemi fą pofpolicię 
ludzie mściwi, | ktorzy urażeni od. bliźniego 
fwego fzukaią przyczyny , aby mu mściwie 
wet za wet oddali, © Zamierzaią oni w tym 
częliokroć fprawiedliwy koniee, mówią: 
trzeba tego uraziciela nafzego zuchwałego na- 
uczyć, trzeba żeby na pótym nie był tak zu- 
chwały, zapewne fig zaś on nie obaczy, ieżeli 
go ták wet za wet mu oddając nie ukarzemy, 
Dobry zdaie fię koniec, ale nieporządnię 
przedfięwzięty, bo mścić fig nikomu nie go- 
dzi, ponieważ zemftę y karę fam Bóg fobié 
zachował; mihi. viudilża €7 ego wetribudmi. 
- Mnie 
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Mnie zofławić zemfłę, &ia za was oddawać 
będę, ia za.was mścić fig będę, albo przez fie- 
bie famego, albo przez władzę porządkownie 
odemnie. pofłanowioną y, natnieliniczą moig. 
Jako gdyby Król ziemfki, niektore fprasżyrdo 
fądu (wego zachował, zakazuiąc namieftni- 
kowi fwemu fłanowienia względemich wy- 
roku, byłby zuchwały 'namiefinik Sędzia, gdy» 
by fię w te fprawy wdawal, y w fad Kró. 
lewfki wdzierał fię.. Tak ponieważ Bog nalz 
zakazał człowiekowi mścić fię za urazy wła- 
fne, y zachował fobie tę zemftę, wielce by był 
zuchwały człowiek, gdyby fię mial wdzierać 
w lądy Bofkie „y chciał bliźniego karać za 
krzywdę fobie 'uczynioną, nie maiąc do tego 
władzy: mihi vindifa. - Ani mówcie: włzak- 
że umicniqz mandatumi efè ad proximum, fiu 
każdy ma przykazanie ka ńaprawie bliźniego 
fwego., Prawda: każdy ima przykazanie od 
Boga, ażeby: on bliżniemu ile możność iego 
nielie, przefzkadzał da grzechu, albo wypro- 
wadzał z grzechu, bo do: tego każdy obo» 
wiązan ieft z przykazania miłości bliźniego, 
ale nie każdy ma przykazanie, aby bliżniego 
za wyfłępki iego, dopieroż za krywdę wła- 


fną karał, ale tę władzę ma Bog, y ten, ktore- 


mu od Boga zlecona ieft miji vindibia, Patrze 
cież, iak fię ofzukuią' mściciele, gdy chcą ni- 
by fprawiedliwość: nad bliżnym fwoim czy- 
nić zamierzając niby naprawę iego, oni w 

ten 
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'ten czasczynią Bogu krzywdę,bofię w fprawy, 
ktore on fam zachował fobie, svdzierają. 
Powtóre: fałfzywie fa. (prawiedliwemi, 
ktorzy acz maią władzą porządną do karania, 
iednakże w karaniu zły zamierzają kaniec y 
pobudkę. Pobudką y końcem karzącey fpra- 
więdłiwości ieft ofwobodzenie dobra poipo: 
btego od wfzelkiey iego krzywdy, aby fię 
nie fztrzyła ząraza grzechowa, albo przynay- 
mniey ieft dobro mianowicie duchowne bli: 
żniego fzczegulnego. Oni zaś: w karaniu nie 
zamierzają tego dobra, ale wziąwfzy pochop. 
z wykraczenia cudzego, nienawiścią, pobu- 
dzeni; którą zdawna do tey ofoby mieli, karę. 
iey naznaczaią ; albo wziąwfży pocliop z Wy- 
kroczenia, karzą, nie dobra polpolitego , ani. 
dobra bliźniego, alę włafnego w tym pożyt. 
ku y zyfku fzukaiąc. . Podobni do. owego. 
Abfalona, ktory na Pałacu Qyca fwego Ða- 
wida iuź flarego przebywaiąe, wfzyfikich na 
fądy przychodzących. przyimosweał* mile, “o4 
świadczał gorliwość czynienia fprawiedliwo- 
ści, karania krzywdziciełow; „ata gorliwość 
nigdy nie była. fprawiedliwością, bo nie do. 
bro pofpolite, śle włafny interesy bunt da 
firącenfa Oyca fwego z- tronu: zamierzała, 
Albo wziąwfzy przyczynę z wykroczenia cu- 
dzego, w karze, którą nieodwłócznie [pra 
wuią, zamierzaią udręczenia {erca przyiacioł 
iego, fpowinowaconych, krewnych iego, do 
ZA i któ. 
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których, zawaśnienie mieli y nią. Takie 
pobudki y końce zaprawdę nie czynią cnoty 
fprawiedliwości: Virtus ex fine /pecificatnr. 
Cnota ma ilłotę z końca y pobudki, ponie- 
waż zaś przełożone pobudki y końce nie fą 
pobudkami fprawiedliwości karzącey, bo ta 
ma za koniec całość dobra pófpolitego, ale 
raczey fg pobudkami: żawziętości, nienawiści, 
lakom wa, kara więc z nich pochodząca, y 
do nich dążąca, nie ieft fprawiedliwością, ale 


Z O O A O O OO 


raczev nienawiścią, zawziętością, łakomftwem, | 


ex fine Jpscificatu*. 

Potrzecie: falzywie {a iprawiedliwemi, 
Którzy acz-y władzę porządną maia, y koniec 
w karaniu dobry zamierzaią, iediakowoż 
miary w karaniu nie zachowuią. Mówi Bog 
w klięgach Deutoronóiii , pro menfura pecs 
cati erit €F plagarum modus > wedlug. miary 
wykroczenia niech będzie chłofia, y przyczy- 


beat frater tuus, ażeby zbity y.okrutnie zdra- 

any ptzed obliczem twoim nie był brat twóy. 
Oni fię tym nie rządzą, poczynaią coś czynić 
fprawiedliwie, zamierzaią poprawę bliźniego, 
ale gdy fię przymiefza namiętność. złośliwa, 
tracą uwagę, biią nad zamiar, na ziemię rzu- 
caią, deptaią, zdrowie a czalem y życie dey- 
muig, albo acz fami tego nie czyni, sle fię zaa 
| iufzysufzy , bić każą bez lutości, dulzy tylko 
| nadfłuchiwaią. Taka kara nie ielt fprawie- 


dli- 


nę daje; ne fede laceratus ante oculoś tuos d=- 
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dliwością ale okrucieńftwem. - Poczęła być 
fprawiedliwością; ale gdy za granice fpofobu. 
karania wykroczyła, Ítała fig okrucieńftwem 
erit plógarum modus. ` Ani mówcie: Bog za. 
grzech momentalny wiecznością karze; bo ia 


tego nie rozumiem, iak to grzech śmiertelny. | 


może być momentalnym; bądź to, że mo- 


inentem fprawa grzechowa przemiia, ale o- | 


braza Bofka, która „w grzechu ieft, wieczna 


iefi;. dla tego mówi Auguftyn: Dium fa- 


Gum, concupitum, oteriium eft wyrzeczenie, | 


złe uczynienie, pożądanie złe wiecznyin ieft. 
Gdy bowiem człowiek przed śmiercią, nie 
odwoła przez pokutę grzechu fwego, w fa- 
mey rzeczy chce, aby wola iego nieodwóła: | 
na w nieprzyiażni z Bogiem na wieki trwa- 
ł. Bóg więc wolą na wieki w grzechu 
-chcącą trwać na wieki karze, iefl tedy wfzel: 
kie porównanie więczney kary .z wieczno- 
ścią winy: dium, faftum; œternuin efi.: Mógł 
by Bog kary ognifłe nielkończonym ipofo- 
bem natężyć, aby niefkończoność złości grże- 


chowey Ww piekle karał, atoli tego nie czyni, 


w famey karze miłofiernym iefi, dla tego mó- 
wiemy Theologowie: DEUS pumit in- 
fra condignum. Próżna tedy rżecz ieft okru- | 
cieńftwo w karaniu wymawiać fprawiedli- 
wością Bofką, X] 
Poczwarte: fałfzywie fprawiedlitwemi fa, 
ktorzy acz władzę karania maią, kótiiec w ka- | 
raniu 
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raniu dobry, fposòb karania chcą zachować, a: 
toli nie maią dobrego rozfądku, czyli go nie 
chcą mieć około iprawy godney karania. Poe 
fzli coś na Faryzeńfzow, którzy komora prze- 
cedzali, a wielbłądy połykali; za małe wykros 
czenie bardzo ię oburzaią,.y na zbyt karzą; 
a na wielkie SA ptżez (zpary pa- 
trzą.  Uczyni uga fzkodę iaką w rzeczy 
domowey, iak wiele gadania, halafu; czyni 
zgorfzenie w domu, y kala go fprofnością, 
cyt. o tym, acz fẹ tego dowody. Nie ńczyni 
kiedy dolyć powinności fwoiey w ufłudze 
więkfzey, y za to hałas, kara; nie idzie iuż 
kilka lat na powi iedz, nic mu nie mówią, a albo 


„mówią, iakby nie mówili, toż mówić o in- 


fzych okolicznościach; taka fprawiedliwość 
ieft Faryzayfką obłudą, 

Wreście „fałfzywie fa ` fptawiedliwemi, 
którzy y władzę, y pobudkę, y fposób, y: roZ- 
fadek względem rzeczy godney karania maią, 
ale porządku w karaniu, przez, prędkość y 
poipiefzność nie zachowuią. Wyllępny czło- 
wiek w zwyc zayńych, wykroczeniach, ma 
być pierwey napomniony, toż dopiero, gdy- 
by nie miała nafląpić poprawa, karany; pier- 
Wey zażyć trzeba fpolobu łagodnego, toż do- 
piero furowego; co fig naprawić może ięzy- 
kiem, pie potrzeba do tego ręki; po ukaraniu 
gdy nalapi poprawa, zeba przefiać firofo- 
wania, 4 wielu takich, którzy nienafyceni fà 
laia- 


64 KAZANIE III: 

łaianiem, y wyfiępku iuż ukaranego wyfzuż 
caniem ma oczy, y zdaie mi fię, że oni żadne= 
go innego pożytku nie odnofzą, tylko że u: 
.przykrzywizy fóbie ukarany w ich uflawi- 
cznych gryzotach; twardńieie, twardnieląc do 
złego zuch wallzym fię ftaie, fławfży fię zu- 
chwalfzym, na złość im czynij otoż pożytęk: 
"Takie karania, gromienia nie fa fprawiedli- 
wością, bo cnota prawdziwa fprawiedliwoa: 
ści ma być rozttopna, takowe kary cale nie 
maig rozttopności, fprawiedliwością tedy chy- 
ba falfzywą być nie mogą. - Aby kara grze- 
chowi naznaczona y zadaná prawdziwą fpraż 
wiedliwością być y zwać fię mogła; tych nje: 
rozdzielnie potrzebuie rzeczy, władzy potzą: 
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dney do karania, pobudki, y końca dobrega [wy 


zamierzonego, w karaniu, fpofobu y pomiar= 
kowania karania; dobrego rozłądku okało 
fptawy godney karania, porządku w przy: 
ftępowania do karania; gdy fię te wfzyfikie 
tzeczy Ww iakiey karze zchodzą, kara iefł cno+ 
tą y fprawiedliwością: prawdziwą. 

Wnieście fobie z tego wfzyfikiego Chrże: 
ścianie oi, którym od Boga władza zwierza 
chności dana, że powinniście bez obłudy 
wfzelkiey wykonywać  fprawiedliwość nad 
grzechami bliznich wafżych. Powinniście ka: 
rać cudże grzechy, ko prawo [Bofkie y: ludz: 
kie każe, bo macie naśladować przykładu 


Bofkiego, y ludzkiego, bo tego po was doś" 
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bro pofpolite y prywatne Chrześciańfkie wy: 
| ciąga. -Nie będziecie karali, będziecie niepo- 
| fufznemi prawu, będziecie pogardzicielami 
| przykładu, będziecie nieprzyiaciołami dobra 
pofpolitego, będziecie pomocnikami zatraty 
bliźnich>wafzych. Bo gdy bliźni wafzey wła- 
dzy poriczony kary nie ma, oślep lęci na ka: 
ranie wieczne. Nie przeczęia temu, że kara 
może być winowaycy odpufzczona, bo y 
Chcyftus białogłowę cudzołożnice od uka- 
mienowania uwolnił, ale w ten czas, gdy bez 
kary może być wielkie podobieńftwa do po- 
prawy, gdyby ztąd iefzcże nie miało nalląpić 
gorlzenie; ani inni śmiałości nabierali do o- 
brazy Bofkiey, y gwałcenia praw (prawiedli- 
wych. Ale gdzie nie mafz łacney nadziei do 
poprawy; a zgotfzenie y śmiałość do:złego 
zaymuie fię, karać potrzeba. Jeżeli bawiem 
karać nie będziecie złych zwietzchności wa- 


fzey poruczonych, zą to was Bóg karać bę- 


dzie, Wiecie dobiże: nié karał Heli rozwio- 
łości fynow fwoich, y świętoktaćtwa, Bóg ga 
nagłą śmiercią przez złamanie fzyi ukarał, 
Ale tóćby mnieyfza było na ciele być fkara. 
inym, to daleko gorfza, co mówi Bóg: de ma- 
zu Jpeculatoris animam requiram z rąk do. 
zorey dopominać fię będę dufzy zgubioney, 
ktora „dp niekarność zginęła. Upominać 
fie; będzie BOG dufzy Synowfkiey. u rodzi. 
E cow 
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ców, dufzy flugi u Panów, dufzy wielu in- 
nych u władz publicznych, które przez ich 

niekarńość y pobłażenie, co raz w: więkfze 
grzechy brnęły y zginęły, Aza nie będzie 

trzeba cudzży dulzy włafną przypłacić? karz- 

cie więc cudze grzechy, ale fię w tey karzę 

ofzukania firzeżcie, byście fzukaiąc fprawie» 

dliwości, niefprawiedliwości nie podpadli. 

Nie przywłalzczaycie fobie władzy,  którey | 
nie macie do nienawiści y fzkodzenia niee | 
przyiacielóm wafzym. Strzeżcie fię w kara. | 
niu unofić fię nienawiścią ku ofobie złey, ale | 
raczey, kú grzechowi iey, iak mówi Bóg: ini- | 
quitatem odio habui’ nieprawości nienawidzi 
łem. Nie bądźcie dzikiemi żwierzęty w sle» | 
pey namiętności bieżącemi na zgnębienie czło- 
wieka; mieycie baczenie, byście mnicy wine 
nego hardziey nie karali, iak zafłużył ` Spra- 
wiedliwość młarkuycie miłofierdziem, na po- | 
dobieńftwo zegara, który gdy godzinę: biie, | 
na wfzyftkich wewnęttznych, kołach wrzu- 
fza fig; tak wy, gdy wam kogo karać přzyi= 
dzie, wzruście miłofierdziem {erce wafze. Ja: | 
ko-to katowanie, rany, fiekanie, przypałanie, | 
które barwierz czyni fkaleczońemu, ma za 
koniec zdrowie ięgo, a nie udręczenie ie»| 
go, tak kara wafza, którą zadaiecie, niech ma| 
za koniec dobro albo pofpolite, albo bliźniego| 
walzego. Jeżeli to zachowacie, nie będzi: 
cie tanquam jufłi na podobieńftwo A 2 
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dliwych ale będziecie -w famey rzeczy {pras 
wiedliseemi. ; 

JEZU Zbawicielu! Sędzio Sprawiedliwy 
y łafkawy! naucz -Chrześcian twoich: fpra- 
wiedlisvości y łafkawości; fprawiedliwościt 
by nią bliźnich fwoich od złości odfłtafzali, 
łafkawości: by karę czyniąc; fami na karę nie 
zarabiali, fprawiedliwość niech czyni, by inni 
nie grzefżyli, łafkawość niech czyni, by fig 
wfzyfcy grzefznikami znaiąc, okrucieńftwa 
y nierządności w karaniu kaiali fię. 
Amen. 
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O fprawiedliwości 
Dziełącey, y 0 obowiązkach z niey pocho» 
dzących. Miane na Niedzielę 12. poSwiątkach, 
Sacerdos- -vifo illo prztewit, Levita- == cm 
videret eum pertranfit, Samaritanis -*- vi» 
dens eum, fuifericovdia motus eft; +=- quis hos 
yum trit videtur tibi proximus fuiffe? Luc: to, 


SW nie mały cżas, iak przed fię wziąłem 
j mówić. q powinnościach Chrześciań- 
U4% fkich fzczegalnisyfzych, które z, cnót 
Theologicznych y Kardynalnych czyli zawią- 
fifiych wynikaią, y Chrześcianina obowiężu» 
Ea i3; 
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ią; y według przedlięwzięcia mego do tych 
czas zachowałem fię, ofłathie otey rzeczy 
w Kościele Świętey Barbary Kazanie nauczało, 
co powinien czynić, y do czego obowiązany 
ieft Chrześcianin z przyczyny cnoty fprawie- 
dliwości, którą nazywamy vitdicat wam Ipras 
wiedliwością karzącą grzechy albo inne wy- 


kroczenia przeciwko prawu; dzifiay fiofuiąc | 
fię do rofporządzenia przed kilką Niedzielami | 
uczynionego Kazań o fprawiedliswości, pížya | 


mości? A 
nieieft tal 
nie miala 
Zulu uży 
cudzą eno 
chwala cn 
korey me 
f Wiska, któ 
więdiiwoć 
leżeli tak |; 


chodzi mi mówić o tey fprawiedliwości, któ» | 


rą nazywamy di/ributivam dzielącą. O tey 
fprawiedliwości, która dążeniem fwoim ba- 
wi fię około różnych osób, o tey fptawies 


dliwości, która w 'ofobach uważa gódność y | 
możŃoŚĆ, godność do wyświadczenia im id., 


kiego daru, możność do włożenia na nie 
przyzwoitego ciężaru.: O tey fprawiedliwo» 
ści, ktora iefł cnotą Krolów, Xiążąt, Panow, 
publicznych władz y zwierzchności, Przeto 
wy iednak, któtzy nie fefteście z liczby prze- 
rzeczonych, nie traćcie ferca do fłdchania 
Kazania o tey cnocie, ani rozpaczaycie o po: 
żytku iego. Częfło wy z ciekawości bada. 
cie o cudzych rzeczach, fprawach, ktore cale 
do was nie należą, y radzi o nich fłuchacie; 
czemubyście nie mieli ferca do fłuchania Ka- 
zania o cudzey cnocie, która, ile ieft częścią 
nauki Chrześciańfkiey , miałaby pobudzić u- 


myfł wafz do nabycia chwalebnych wiądo- 
mości? 
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molci? Ale wfzakże fprawiedliwość dzieląca 
nie ieft tak cudzą cnotą, żeby każdemu z was 
nie miała byś pofpolitą , każdy człowiek ro- 
zumu używający powinien fzacować fobie 
cudzą cnotę y zafługi, ten zaś fzacunek y po- 
chwała cnot'ieft dziełem fprawiedliwości, o 
ktorey imowa, Zadnego więc nie mafz czło- 
wieka, któryby powinnościom z tey fprawie- 
więdliwości wynikającym nie podpadał; a 
ieżeli tak ieft, toć wfzyfcy mogą y powinni 
fłuchać nauki o tey cnocie. Rędę mówił dzi- 
|fiay o niey, nie ile ona miarkuie możność o% 
|foby do włożenia na nię jakiego ciężaru, © 
'tym podobno dali Bóg w Niedzielę przyfzłąz 


| ślę ile uważam godność ofoby do fzacówania 


(iey lub świadczenia iakiego daru, to mi iedy- 


| nie trzeba przełożyć, wytłómaczyć, na czym 
| należy ta godność ofoby, która ieft celem u- 
| ważania iprawiedliwego. Zdaje mi fię, że 
|mi w tey rzeczy obiaśnienie czyni, dzifieyfza 
Ewangelia y fłowa z niey: załóżone, Chryftus 
Pan w niey trzy ofoby do uwagi podał: -Ka- 
plana, Lewitę y Samarytana, pytał lię, który 
był ztych trzech fzacunku y pochwały go- 
dzien, któremu z tych trzech miał być przy” 
znany tytuł prawdziwego bliźniego: quit ĥo- 
rum trium yidetur proximus? Stanęło na 
tym, że pominąwizy Kapłana y Lewitę, fza- 
cunek, pochwałę, y tytuł prawdziwego bli- 
źniego Samarytapowi dano; y mie dziw Chrze- 
E3 ścia- 
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4cianie moi, bo Sainarytan miał to wfzyfłko; 
coby go uczynić mogło godnym tego {zae 
cunku, y bez porównania godnieyfzym od Ka» 
płana y Lewity. Kapłan, Lewita przechodząc 
kolo człowieka zranionego!, cielelny, tylka 
wzgląd nań mieli, ktory to wzgląd nie ma fig 
gaży wać cnotą, ale raczey! natarą: bydlętom 
nawet pofpolitą, prócz bowiem tego, że na 
nędznika weyrzeli, nic więcey nie uczynili; 
wisó illó praterót, cum videret, pertramfit, 
Samarytan zaś te dwie rzeczy połączył ww fo- 
bie: dar natury, y łafki; dar natury: bo mile 
na zranionego weyrzał, videns eum, dar łafki: 
bo fię do palitówania: y iniłofierdzia <«wzbus 
dził, co ieft cnotą y zafługą: mifericordić mos 
tus: efl. Miał tedy zupełną godność do fzacuna 
ku, miał więkfzą godność od innych: proxis 
mus, quì fecit mifericordiam, Ta uwagą Es 
wangelii obiaśniony mówię: godność, na któr 
ra ma patrzyć cnota fprawiedliwości ludzkieyą 


fkłada fię naypierwey z cnoty, potym z wlas) 


fności przyrodzonych. Z tego famego (pro: 
fzę was o pilną uwagę) podział nafiępuig« 
cey czynię mowy. , i 
Sprawiedliwość wyciąga tego, ażeby. u 
. Chrześcian cnota naypierwey fzacowana y 
obdarzona była: mifricordić motus. Część Iu 
Kazania. 
Cnota z włafnościamł  przyrodzoneini 
ułączona więkfze ma prawo do fzacunku 
fwe- 
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fwego y odbierania darów: videns duń mife 
| sicordid motus. Część I. Kazania, AdM.D.G. 


Czesć 


ZE według fprawiedliwości, cnota prawdzi- 
wa powinna mieć u włzyfikich pierwfzy 
fzacunek, y u tych, do których należy, nad- 
grodę, rzecz zdaie mi fię być oczywifia z tro- 
jakiego dobra, które cnota w fobie zamyka. 
Cnota iefi dobra w famey fobie y dla fiebie, 
jeft dobra dla tego człowieka, który fig "w 
niey ćwiczy, iefł dobra dla Królefiwa, Pro. 


"wincyi, Miafła, zgoła. dla tych wizyfłkich , 


między któremi cnotliwy człowiek znaydnie 
fię. O pierwfzym dobru cnoty mówi Pfalmi- 
fla: fac bonim czyń dobre. © drogim do- 
bru cnoty pilze Paweł do Timoteufza: milita 
bonem militiam, hobems bonam confcientians 
prowadź dobre życie, amaiąc dobre fumnie- 
nie. O trzecimi dobru cnoty namienia Paweł 
do Koloflensów: in omni opire bono frubfi- 
cantes. dobremi {prawami wafzemi pożytki 
przynoście; iako bowiem złe fprawy niepo» 
*Żyteczne, na nie fię nie przydadzą: fruits. eo- 
rum imutiles, ET ad,mihil apti tak przeciwnie 
cnoty, wielkie pożytki fprawuią. Ta troia- 
ką dobroć cńoty: względem fiebie, względem 
cnotliw ego, y względem wfzyftkich, ieft tro- 
jaką przyczyną, dla którey fprawiedliwość 
E4 Wy- 
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wyciąga, aby wlzędzie y zawfze pierwfzy 
fzacunek miała. ‘Na poznanie tego dobra, 
ktorym ieft cnota dobrą <w fobie y dla fie- 
bie, dofyé ieft u dawnych Pogan, Filozofow 
zdania; ieden znich (4 wielka u potomnych 
wiekow powaga iego) ieden z nich Seneka 
w liście 67. mówi: mulla vis auri ET argenti 
guam virtus wfiimanda choċby fię cała złota 
y frebra fortuna w ieden bałwan naybogat- 
fzy zlała, tedy żadney cnocie acz naymniey- 
{zey nie wyrbwna, owfzem porównania do 
niey niegodna będzie. Toż famo fądzili y 
pifali dawnieyfi od Seneki Filozofowie Poga- 
nie, a infi umyfł fwóy w fprawach przędzi. 
wnych pokazowali; iedni bowiem z domów 
bogatlzych wychodzili, inni pieniądze wiel- 
kie między ludzi potrzebujących rozdawali, 
inni fzkatuły wfzelkim dofłatkieim napełnio: 
ne w rzekach zatapiali „aby dalekiemi będąc 
od wfzelkiey trofkliwości, łaćniey cnót chwa- 
lebnych nabywać mogli. O gdyby oni byli 
mięli wiadomość 0 cnotach prawdziwych 
Katolickich, czegoby oni mie byli czynili na 
oświadczenie fzacunku ich. Mówi Chryzo- 
ftom o tych Filozofach: ftripferunt ethicam 
gentium Philofophi, im qna virtutum membra 
de corpóre bonitatis truncata depinxerunt , 
sembra non viva. Pifali kfięgi o cnotach ro- 
zmaitych, y malowali części cnót od ciała do- 
broci odcięte, części nie żywe; bo cnoty ich 

nie 
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nie były żywemi, cnoty ich były porządku 
przyrodzonego, cnoty Chrześciańfkie fą po- 
rządku nadprzyrodzonego ; cnoty ich były 
potomftwem natury, cnoty Chrześciańfkie fą 
potomftwem łafki; cnoty ich nie ważyły do 
ofiągnienia nadgrody wieczney, y ieżeli pa- 
trzył na nie Bóg, patrzył iak fprawca natury, 
|cnoty Chrześciańfkie lą zafłógą nieba, y pa- 
|rrzy na nie Bog iak fprawca łafki y chwały. 
Nie przeczę ia. żę cnoty Pogan były dobre- 
mi, ie względem cnót Chrześciąt: (kich były 
obrazami nie żywetni, tak właśnię: iak obraz 
Króla ieft względem żywego Króla: tyuncata 
bonitatic membra pingebant, « Q gdyby tedy 
oni dofkonałą mieli wiadomość 0 cnstach 
Chrześciańfkich, iakby ie oni fzacowali, iakby 
|fig a nie farali, iakieyby korony godnemi fg- 
dzili; ieżeli na ofiągnienie cnót prócz przy- 
ftóyności obyczaiu nic więcey nie maiących 
całe fortuny łożyli, czegożby nie dali za cno- 
ty Chrześciańfkie, y przylłoyne, y radprzyra- 
dzone y zafłażone niebu?, Nie czynili tego, 
bo nie wiedzieli, ale ci którzy więdzieli, z 
| wiary maiąc obiaśnienie, czynili. Dawid Swię- 
|ty, (mówi Bernard) chcąc oświądczyć fzacu- 
|nek cnoty, chwały ifłotney Bogu nie chciał 
naczey opifować, tylko przez cnotę: Domi- 
(nus virtutum ipfe efi Rex gloria, iet Panem 

noty, on ief chwały Królem; właśnie iakby 

rzyczynę dawał, czemu Bóg ieft Królem 

chwa- 
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chwały, bo ief Panem, dziedzicem iftotnym 
wielkiey cnoty czyli dofkonałości. O iak 
wielka godność eńoty, „w którey ieft okry: 
slona, opifana, okazałość chwały Bofkiey. Zag 
Qycowie Swięci na fundamencie Pifma Swię- 
tego różne nązwifka dawali cnocie:  iedni ią 
nazywali ogrodem zamkniętym, drudzy ra» 
iem ziemfkim, iqni fkarbem, inni prawdzi. 
wemi bogąctwy, inni drogiemi fukniami, in. 
"ni perłą nieofzacowaną., na którey nabycie 
wielu wfzyftką fwoię maigtność łożyli, aby 
tą ofiągnęli; a te wfzyftkie. nazwifka pokazu: 
ią fzacunek cnoty, y daia znać, że ieżeli te po» 
'dobieńftwa, obrazy, te figury, na wyrażenię 
iey- wzięte, tak fą drogie, rzecz przez nie wyż 
rażona mufi być lepfza, drożlza od fwoich fi. 
gur y obrazow. 

„Chociaż żaś ta dobroć, którą iefł cnota. 
dobra y w fobie y dla fiebie, ieft naywię: 
klzą przyczyną, dla ktorey powiana naybar- 
dziey być fzacowana, trzeba jednak, aby wfzy» 
fcy dobrze ią poznali. Wiem bowiem, że 
wielu takich ief, którzyby tey światłości nie 
poznawali, którą ieft fłońco ialnym w fobie 
y dla fiebie, gdyby dnia, ktorym fłońce świat 
cały obiaśnia, nie widzieli, przeto aby pczaali, 
iak iefł dobra cnota w famey fobie, niech. pa- 
trzą na to, iak ieft dobra cnota względem te- 
go, który ią fptawuie, ato poznawizy, niech 
jg wdzelako fzacuią. Cnota ief wielkim dos 
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brem człowieka cnotliwego , ieft dobrem ies 
go iedynym , iell dobrem iemu naypoatrze» 
bnieyfzym , ieft dobrem iego nay właściwe 
fzym. - Jet. dobrem tego iedynym, bo od 
famey tylko choty człowiek ma nazwifko do. 
brego; urodzenie dobre daie mu nazwifko 
fpofobnego do dziedzictw y majętności ob» 
fzernych, ale nie nazywa go dobrym, fotruną. 
daie mu nazwifko maiętnego, nauka daie mu 
nażwifko mądrego, ale nie nazywa go do» 
brym, owfzem gdyby to było, 4 nie było 
cnoty w człowieku , tedyby człowieka. to 
złym nazywało, bo urodzenie godne bez cno- 
ty ieft ochydą domu, fortuna bez cnoty, ieft 
podnietą lubieżności y zbytku, mądrość beż 
cnoty, ieft matką pychy y zuchwałości; fama 
tylko cnota ief, która człowiekowi możę 
dać nazwilko dobrego; przeto Filozofowie 
iflotę iey. zakładaią na iakości czyniącey czło- 
wieka dobrym. : Jeft iefzcze cnota dobrem 
człowiekowi naypotrzebnieyfzym, bo fowa 
Chryftufowe do Marty, rzeczone: umim ne- 
cejfariwm iedna naypotrzebnieyfze, o niey fig 
żozumieć maig, Tlómacze Pifma świętego pi- 
fząc na te Eklezyaftyka Rowa: somtde panem 
im letitia pożyway chleba „w radości, cnotę 
nazywają chlebem, pokarmem, bez którega 
człowiekawi żyć nie podobna, ba człowiek 
bez cnoty Ani życia dobrego, Chrześciańfkie- 
go prowadzić ani życia wiecznego, ofiągnąć 

mo- 
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może, emota iell życia dobrego Chrześciań. 


' fkiego dufzą, 4 życia wiecznego zafługą,. bez 


dufzy fwoicy życie Chrześcianina trupem, a 
bez zafługi korona nie może być dana: uu 
necejfarium. Wrescie cnota iefl dobrem czło- 
wiekowi naywłaściwfzym. Tega włzyli. 
kiego, cokolwiek ma na świecie człowiek, ra- 
czey fię ma nazywać pożyczalnikiem , aniżeli 
dziedzicem, bo to wizyfłko albo mu odebra: 
ne będzie, albo w wieczności zgaśnie; do: 
ftatki, forrunę śmierć mu odbierze , nic bo» 
wiem z {oba na tam ten świąt nie weżmie., 
Vrodzenie godne w wieczności zgaśnie, kró- 
Ta na tych patrzy: qui mom ex fonguimibus , 
neguè ex voluntate carnis, fed ex DEO nati, 
Mądrość aczby naywiękfza, od światła chwa- 
ły iak od fońca gwiazda, przytłumiona bę- 
dzie, Same cnoty póydą za człowiekiem da 
wieczności: opera feguentuę Ani tama zgałną, 
ale raczey fprawią, aby ludzie cnotliwi iaśnię: 
li jak fonce: fulgebunt jufti feut fal. Fat- 
to była przyczyna, dla którey Pilarze kfigg 
Pifma świętego, gdy chcieli iakiego człowie- 
ka zacnego ‘wychwalać, pomihąwfzy inne 
włafności, cnotę iego tylko, wfpominali. Tak 
o Jobie Swiętym napiłano; vis erat fimplex 
EF refus był wąż fzczery 'y profły; tak na- 
pilano o Zacnaryafzu y Annie: erant antbo ju- 
fii byli oboje fprawiedliwi; tak o Jozefie: 
vir jufłus mąż fprawiedliwy. . Nic bowiem 
na 
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ma pochwalenie człowieka, ku zacności krwi 
iego dzielnieyfzego, fkutecznieyłzego powie- 
dzieć lię nie może, iak gdy fię powie, że do- 
bry, że cnotliwy: vir redus, jufłus. 

A ieżeliby tak wytłómaczona dobroć cno- 
ty nie dofyć iefzcze kogo do fzacunku fwole- 
go pobudzać miała, to trzecia ićy dobroć pó. 
budzać powinna. Ładnego nie mafż, któryby 
sie fądził, że dobra publiczne ma być więcey 
fzacowwane, aniżeli dobro fzczegulne, y pry» 
watane jakiego człowieka. Daymyż niech 
cnota, ile ieft dobrem iednegó człowieka, któ- 
ty ią czyni, nie ma (zacunku (sżego, ieżeli ice 
dnak ia pokażę, że cnota jednego człowieka 
wielkie pożytki tym wfzyfikim przynofi, mię- 
dzy któremi znaydwie fig całow'ek cnotliwy, 
to fimo nieprzekonaną przyczyną będzie do 
iey- fzacunku.: Ludzie enotliwi cnotą fwoią 
żachowuią Kroleftwa, Prowińcye, Miafta od 
niefzczęśliwych przypadków. $odóma opła- 
kana nigdyby ogniem z obłoku zpadłym nie 
„była żginęła, gdyby kilkadziefigt, albo przy- 
naymniey kilku fprawiedliwych była w fo- 
bie miala; dako fię z Pifma Bożego pokazuie; 
że nie miała cnotliwych ludzi, nie ufzła zguby. 
Ludzie cnotliwi prócz tego; że od dobra po- 
fpolitego złe oddalaią ; wiele dobrego nań 
fprowadzaią. Salomona w tym zdawie nas 
utwierdza: jufłitia elevat gentem, miferos au- 
żem facit pecccatum: Sprawiedliwość cnota 

wywyż= 


ae - KAZANIE IV. 

wywyżłza naród, a grzech nędzńemi czyni; 
iak bowiem (prawiediiwym fąde'n Pana Bo- 
ga faie fig, że iednego grzóch Iprówadza na 


wielu nędzę; iako to za grzech Dawida lzrićl : 


powietrzem ginął, za grzech Achana od mie- 
cza nieprzylaciejfkiego woyfko niewinne pá- 
dło; za grzech Judalza, iak mówi Ambroży 
Święty, od fali morfkiey koółatani Apofloło- 
wie, tak przeciwnym fpofobem dziele fię, że 
iednego człowieka cnoty, ‘na Kroleftwo, Mia- 
fto, Dom, wfzelkie błogofawieńftwo [pros 
wadzaią: jn/łia elevat gentem. Ale choćbyś. 
my nie wchodzili w taiemne wyroki Bofkie; 
z kąd ińgd to poznać możemy, iak ludzie cno: 
tliwi wielki pożytek dobru pofpolitemu -przy- 
nofzą: bo enota (woig buduią innych wielu; 
y do dobrego zapalaig, iako zły człowiek po- 
wietrzem, zgrzefzenia'całe miafło zarazić, tak 
dobry całe miafło przykładem cnoty zbudo» 
wać może. Niechże cnota tak pożyteczna z 
fiebie dobru pofpolitemu, będzie miała fzacu- 
nek (wóy y nadgrody, dopieroż fię ona dziel. 
ną flanie do publicznych pożytkow: inni bo. 
wiem patrząc na fzacunek y korony cnotli: 
wych ludzi, mocna fig zachęcaią do naślado» 
_ wania ich cnoty. Pomyślmy bowiem fobie, 
gdyby cnotą Żadnego fzacunku nie miała 
y nadgrody, o iakby rzadkich naśladowni. 
kow liczyła! włzylikimby upadało ferce da 
ćwiczenia fię w nief. Tak przeciwnie mó» 
wiąc 
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«wiąć: fzacunek y nadgrody cnocie oddane 
wieluby do naśladowania zachęciły, á przeto: 
by dobro publiczne wzbogaciły, 
Otoż Chrześcianie moi macie ttzy przy- 
zyny wielkie, dla których fprawiedliwość 
wyciąga, ażeby cnotliwi pierwfzy: u nas fza- 
cunek y nadgrody mieli, bo cnota dobra dla 
fiebie y w fobie, bo dobra dla człowieka 
cnotliwego, bo dobra dla wfzyfikich ludzi; 
między któremi obcuia człowiek cnotliwy: 
O iak więc zwielką krzywdą fa dla tey fpraż 
wiedliwości , którzy fą z ktzywdą dla cno- 
ty! 4 takich wierżcie mi, bardzo wiele Ta: 
kiemi fą: którzy złyna ludziom wielce fprzy- 
iaig dobrze im czynią, cnotliwych zaś niena. 
widzą, pogardzaią niemi,  Takiemi fg: któ» 
rzy na nierządnice wiele pieniędzy lożą, a 
gdy Panna uboga, ale cnotliwa profi o wfpo» 
możenie pofażne do Klafztoru, powiadaią: że 
nie mają.  Takiemi fą: którzy gdy do nich 
na rozfądzenie niewinność przyidzie, gotowi 
ją wydać na wolą złośliwych po Piłatowfku, 
byle u Cefarza, czyli u iakiego bałwana przy: 
iażni nie firacili, son erit amicus, Takiemi fa: 
którzy fprawiedliwość ubogiego deptaią za 
podatek bogatego; takiemi lą: którzy. w po» 
chlebcach ferce zatapiałą, a ludzi rozlądnych 
y prawdę kochających odiniataiją. O pie» 
piekielna kczywdo! iednym zamachem trzy 
śmiertelne zadaiefz rany! cnocie: ktorą malz 
s ŁA 
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za nie, cnotliwemu człowiekowi; którym:po- 
ardzafz, dobru pofpolitemu: o które nie dbafz, 

a w tych trzech fprawiedliwość zabiiafz. 
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Część II, 
Le czyliż tylko na famę cnotę fprawiedli- 
wość dżieląca powinna mieć (woie ba. 
czenie? boię lię, gdy za cnotą mówię, żebym 
nie był z krżywdą Fozuimney naturze; prze: 
to powtarzath to; ćom ña początku imówie- 
nia przedfięwziął, Sprawiedliwość wyciąga, 
aby cnota u Chfżeśćcian fidypierwey fżacoś 
wana była, źle taż (prawiedliwość wyciąga; 
aby cnota bardźiey fzacowańa była, gdy oná 
ieft złączona z dobreimi wvłalnościarni przyro: 
dzonemi. Oświadczam fig tu, że nie mówię 
o Ípra wiedli wości Bofkiey hiebeim nadgradza: 
iącey cnotę, wiem bowiem dobrze; że żadna 
włafność, żadna iakość przytodzona nie ne- 
że być pobudką y przyczyną Bogu do dania 
człowiekowi wiecznego fzczęścia, dopieroż 
nie możć być przyczyną y pobudką Bogu, da 
dania więkfzey nadgrody w niebie, acz mo- 
że być do tego daleką okazyą, bowiem ledwo 
nie za pewną rzecz mam w powfzechności 
mówiąc, że czyfłość człowieka w rofkofzach 
zofłaiącego więkfzą będzie miała nadgrodę w 
niebie, 4 niżeli czyfłość człowieka w niewy- 
godach ciała będącego; więklzą igoa bgs 
zie 
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dzie miała wfirzemiężliwość bogatego, aniżeli 
| wftrzemięźliwość ubogiego; więkfzą nadgrodę 
| będzie miała|pokora człowieka mądrego, go- 

dnie urodzonego, na wyfokiey godności pofta- 
wionęgo; u wfzyfikich wziętego.aniżeli pokora 
Gzłowieka, który choćby chciał, nie miałby fię 
ż czego pyfznić; bo człowiek czyfły będący w 
tofkofzach, w wygodach włzelkich, człowiek 
*wfirzemiężliwy w bogaćtwach, człowiek 
,pókorny przy wyfokich przymiotach, ma 
więkfże pokuly, pobudki, fpofobności do lu- 
bieżności, do zbytku, do wyniofłości, 4 niże- 
li człówiek w niewygodzie;, ubbfiwie, yw 
itiedoftatku przymiotów przyrodzonych zo- 
fiaiący. Człowiek tedy czýlty w rofkófżach, 
% (trzernięźliwy w bogactwach, pokorny' W 
obfitości przytodżonych darow, więkfzą ma 
tradńość do czyńienią lub żachowania cnoty, 
fwoicy; á niżeli człowiek w hiewygodzie; 
w ubóftwie; w niedofłatku przyrodżonych 
darow cżyfty, wftczemiężliwy, pokorny; gdy 
więć te trudności zwycięża,. heroiczną cnotę 
czyni; 4a zatym więklzą Bóg dañe w niebie 
nadgrodę czyfłeniu w rofkofżach, wfrżemię. 
żliwemu -w bogaćtwach, pokornemu w ob- 
fitości przyrodzonych darów. Uważaycie; co 
mówię, nie mówię ia tego, że Bóg więkfzą 
nadgrodę człowiekowi daie w niebie dla te» 
go; że on delikatnie wychowany, że on/bo» 


ga 
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gaty, że on mądry y godnie urodzony, nie 
mówię tego, choway Boże: mon e% acceptio 
perfonarum ale to raczey mówię, dla tego Bóg 
świękfzą mu nadgrodę daie w niebie, że on W 
okoliczności wygód ciała zwyciężał wfzyfikie 
pokuty, y był czyftym, że w okoliczności bo- 
gaćtw zwyciężał pokufy wiodące do zbytku; 
y był wftrzemiężliwy, że w okoliczności mg» 
drości, urodzenia, wziętości, zwyciężał poku- 
fy wiodące do pychy. Przyczyną więc y po: 
budką więkl(zey nadgrody - w niebje fama 
ćnota hetoiczna, okazyą zaś daleką iako da 
cnoty, tak y do nadgrody za nię, niogą fię na: 
żwać bogactwa, talenta, w których okoli- 
czności cnota była {prawo wana. > 

Oświadczam fię tedy, że nie ieft rzecz moó+ 
ja o fprawiedliwości Bofkiey nadgradzaiącey, 
ale ieft" rzecz moia o fprawiedliwości ludz: 
kiey dzielącey fzacunek y Radgrody, ta fpra- 
wiedlisyość na cnotę źłączoną, z udolnością 


przyrodzoną powinna mieć więkfzy wzgląd, 


pówinna mieć więkfzy fzacunek, powinna fig 
pobudzać wraz y cnotą y włafnością przýro> 
dzoną zofłaiącą w iedności tey cnoty. Jak to 
iefł? pytacie fię, lamno fig w tym ufpokoić 
inożećie; byleście mi na moie odpowiedzieli 
pytania. Co rozumiecie: któ godnieyfzy wig- 
klzego fzacunku y nadgrody od Rzeczypo= 
fpolitey, człowiek profty, który wielką przy: 
flugę iey uczynił, czyli fyn Królewiki, który 
podo- 
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podobnąż przyfługę uczynił? kto godzien, 
więkfzego fzacunku u władz rozdalących u: 
rzędy głowy pottzebuiące , człowiek cnotli- 
wy y mądry, czyli człowiek mśiący cnotę, ale 
nie maiący mądrości? kto godzien więklzegó 
fzacuńku u Króla lub Hetmana, żołnierz wier- 
ny Qyczyżnie; ale nie umieiący fztuki wo» 
lenncy, y nie maiący doświadczenia, czyli 
Żołnierż cnotliwy, y w fztuce woićńney wize- 
lako wyćwicżony? AO, mie wątpię; 
Że więklzego fzacunku godny f I Królewfki, 
więklzego “enotliwy y madry człowiek, wię- 
kfzego żołnierż y cnotę maiący y. fztukę wo- 
ienna dobrze uinieiący; bo fyn Królewfki 
procz ufługi, którą uczynił O yezan; telt 
fynem grólewfkim, drugi y trzeci prócz cno- 
ty, ktorą nia, ieft mądrym y w fźtuce wojeń. 


ney biegłym. Jeżeli mi tak odpowiadacie, ia- 


koż nie możecie inaczey , iużeście nale :życić 
przeniknęli, czego praviedliwość wyciąga, 
iużeścię przeniknęli, Że tego wyciąga, aby'cav- 
ta z przytodżonemi włafnościani połączona, 
więkfzy fzacunek miała. , Przyczyna tego ieff; 
bo fprawiedliwość dzieląca dary fwoić, po» 
nieważ w nadgrodę cńocie daie fortuny, ho- 
ńory, godności, urzędy, władzę rządu, pottże: 
buie koniecznie, śżeby człowiek biorący nad- 
gtodę, był iey godzien, to iefl ażeby miał zu- 
pełną fpofobność do niey. Zaś fana cnota 
przeź fię wzięta częfiokroć nie może uczynić 
Fa fpofa: 
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fpofobności do nadgrody; cnota bez urodze: 
nia nie czyni człowieka do purpury,' nota 
bez umieiętności prawa, nie czyki człowieka 
fpolobnym do urzędu fęfkiego; cnota bez uż 
mieiętności woienney fztuki y doświadczenia, 
nie czyni (pofobnym do godności Hetmańs 
fkiey albo Generalfkiev; żeby tedy pełna fpo- 
fobność była w człowieku do odebrania ia. 


. kiego daru, częftokroć koniecznie trzeba, as | 


żeby cnota była połączona z niektóremi wła- 
fnościami przyrodzonemi , które gdy fig ż 
cnotą zchodzą, fprawiedliwość wyciąga; a» 
Żeby w ten czas cnota badziey fzacowana y 


nadgródzena była. Przeto bardzo dobrze ie». | 


den z tłómaczów acż nie literalnie do tey 
rzeczy Pawła Świętego przyftolował fiowa: 
magnus queflus ef pietas cum uficientia, 
Wielkim zyfkiem y fzacunkiem ieft cnota z 
dofłatecznością przyrodzoną. 

Domniewam fię, co mi na ufpokoienie 
myśli walzych . zarzucić możecie, rzeczecie 
podobno: patrzyć na urodzenie , przymioty; 
y niemi fig pobudzać, ie wziętość osob: zaka- 
zana, a profło cnocie fprawiedliwości dzie- 
lącey fprzeciwiaiąca fię według Eklezyaftika: 
mon accipias perfonam,: uż delinquas, ftrzeż fig 
wziętości osób, byś nie zgrzelzył. Na ten za- 
rzut z Swiętym Anielfkim Doktorem odpo- 
wiadam: f aliquis confiderat illam proprieta- 


tem perfone, propter quam id confertur, quod 
«> 66 
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ci debetur, nom efl acceptio perfong, fed canft. 
Uwaga na te włafności przyrodzone, 'które 
dofłateczność, fpofobność czynią w człowie- 
ku do fzacunku iego, y fa przyczyną pobu- 
dzaiącą do dania nadgrody iemu, nie maia fig 
nazwać względem na ofoby od Boga zakąza- 
nym; y tak uwaga w człowieku cnotliwym, 
któremu ma być urząd na przykład Sędziego 
dany, umiejętność. prawa nie ieft zakazdanym 
względem, be umiejętność prawa czyni fpo- 
fobność w człowieku do tego urzędu, y po- 
budza; aby tak umieiętnym ludziom takie da- 
wane urzędy były; przeciwnym fpofobem, u- 
waga ną włafności przyrodzone w człowie» 
ku, które w nim żadney nie czynią fpofo- 
bmości do nadgrody, żadney nie maig przy- . 
zwoitości  należytości do wzięcia nadgrody, 
ief względem zakązanym od Boga: fi. quis 
| promovent aliquem ad Magifiratum , quia, di- 
ves efl, efl acceptio perfonæ, gdyby kto kogo 
uczynił Sędzią dla tego iedynie, że on ieft bo- 
gaty, byłby wzgląd na ofoby od Boga zakaza- 
ny, bo te bogactwa iego, aczby naywiękize 
były, bez umiejętności prawa tak fię do urzę- 
du fędziackiego maią, iak pięść doj tey ściany. 
Na tym tedy fundamencie ia mowię; że cno- 
ta z włafnościami złączóna, z włafnościami 
przyrodzonemi ma być bardziey fzacowana, 
y bardziey obdarzona, ma więkfze po fobie 
prawo od cnoty fprawiedliwości dzielącey. 
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Oiak wielu w tym błądzi! 4cifą w 
dwoiakim podziale, iedni: którzy na cnocię 
famey dofłateczność całą do wfzelkiego fza- 
cunku y nadgrody zakłądaią; drudzy: którzy 
pa fame włatności przyrodzone wzgląd ma-s 
ige częfiokroć-całą nadgrodę dla nich czynią, 
O cnotę zaś nie dbaią; y ci, y tam ci błądzą, 
Sprawiedliwość dzieląca powinna fię pobue 
dzać nierozdzielnie y cnotą, y fpofobnością 
przyrodzoną.  Cnora bez fpofobności przy- 
rodzoney do nadgrody, łacno a ciężko pobla- 
dzić może, fpofobność przyrodzona bez cno- 
ty łacno na złe nadgrody zażyie. ` 

A gdy fię tak rzeczy maią, wielka nam 
iefi zadana potrzeba Chrześcianie moi, abyś. 
my nayprzód wfzyfcy fzacowali cnotę. Cnota 
między. wfzyfikiemi dobrami doczefnemi, ieft 
dobrem naywiękfzym, a nic z nią (u na ziemi 
w porównanie iść nie może. Jeżeli iey nie- 
chcemy fzacować, do tych należemy, którzy 
światło ciemnością, á cieinność światłością -fgs 
'dzą; ieżeli bowiem cnotę za nic mamy, grze- 
chy fzacuiemy. Dwie rzeczy lą w porządku 
obvczaynyim, iedna godna fzacunku, y ta ieft 
cnota, druga godna nienawiści, y ta ięfł grze- 


„chem; ieżeli cnoty pogardzamy, coż fzaco- 


wać będziemy w porządku obyczaynym, 

chyba grzechy? albo ieżeli (ię równo mamy 

względem cnoty y grzechu, cięniność z świa. 
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ża iedna fadziemy. | Szaceymiy chotę, bo a- 
na iefhdobrem dla człowieka cenotliwego, ie- 
żeli iey dla tego fzacować nie chcemy, więc 
jelłeśmy zazdrofnemi, więc cząfika nafza jeft 
z czałtem, który przeto ieft gorfzy, że inni 
dobrzy. _ Szacuymy cnotę; bo ona ieft do- 
brem dla dobra pofpolitego, chyba żeby kto 
pragnął zguby tego dobra, ale onby fam był 
nielzczęśliwy; bo czyliź dobro iego prywatne 
nie upadnie w prędee, gdyby dobro pofpoli- 
te iść miało w ruinę? Przeto ludziom cnotli- 
szyn, ile możność nafza, pokazuymy. dobre 
ferce, dobrą chęć, dobroczynność, radą lub 
innym wfpomożeniem dawaymy im pomoc, 
Ale bardziey fzacuymy cnotę złączoną z wła- 
fnościatmi przyrodzonemi, bo taka cnota ieft 
dzielnieyfza ku chwale Fana Boga, dzielniey: 
fza dla bliźniego -y dobra pofpolitego. Cnota 
przez fig wzięta czyni chwałę Bogu, ile ieft 
 fprawcą łafki; cnota wzięta: z włafnościami 
przyrodzonemi Boga y fprawcę łafki,y fpraw- 
eg natury wyfławia. Szacwymyż ią dla Boga 
tak dawce łafki, iako Stano wiciele natury 
włzelkiey. . O Boze! któremu enota fpra- 
wiedliwości dzielącey ieft naymilfza, bo y te- 
raz ią fprawuiefz, y z pobudki iey wfzyftkich 
Ariołow, y Swwiętych Pańfkich całą wieczno- 
ścią korono wać zafługi będziefz 'profiemy cię 
o lafki fkuteczne, któremiby rozumy nafze 
obiaśnione póznawały fzacunek ludzi cnotli- 

Fa wych 
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„ych, A wola niemi pobudzona fzacowała tak fama 
ih (ok e. a ieżeli nadgrody dać im nie mo- h 
że, przynaymniey obfitey życzyła korony,aby | "WA 
przeż to zafługę fprawiędliwych „5 potym HN 
A TALET Ve i. | l f chy 
chwałę fprawiedliwych otrzy tez NRAN AN 
CERALERAGARA QI PICK SDa inaczey, 
CENIR REN ; CY GAS vedt 
(AZANIE V, ie 
A ; l e wana lu 
LJ . . . mó rie 
© Sprawiedliwości dzielacey, ot 
maiącey wzgląd na fiły wyfłarczaiące. że 
„ Miane na Niedzielę 13, po Swiątkach. . opa en: 


| Mórych 
Cum ingrederetur Fefus quoddam Caflellum, 


Viedliy 
occurrerunt ei decem viri leprofi. Luc: 17. przyńi 
mu (la 


ca, któ, 
dę, doteyże cnoty należy wyznaczać alba niącep 
K podeymować prace nadgrody godne; | nh 
åta cnotą ieh fprawiedliwość oazę ia SAY 
mówiemy; ` jufiitia difributiva, Ta pras | zim 
wiedliwość (iako fię Niedzieli przefzłey rze. | Paca y 
klo) ma:za cel uwagi fwoiey godność a AD len 
y możność ofoby; godność, którą chwałą ub zunian 
inną nadgrodą uwieńcza, możność y fiłę, Mowy; 
którey pewne prace wyznaczą. Czego ta nia 
cnota, ile,ieft uważaiąca godność ofoby, pa . | Duis 
Chvześcianach w powfzechności „wyciąga, wb 
mówiło fię tu na przelzłym Kazaniu ; aga tycz 


cp 
$ O którey cnoty należy obmyślać nadgroe 


12 
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taż fama cnota,ilę ona ieft uważająca możność 
y fiłę ofoby, wyciąga od Chrześcian, teraz fig 
mówić będzie, Mòwić fię będzie teraz, że_0- 
bowiązku tak wziętey fprawiedliwości nie in- 
"ny cèl y fkutek,tylko praca ftanowi człowieka 
Chrześciań fkiego przyzwoita, 4 ta praca nie 
inaczey, tylko według fiły wrodzoney, alba 
według niożności imoralney, to iet z roftros 
pnym mniemaniem zgadzaiącey fię, przyimo« 
wana lub wyznaczana. Uważaycie, co mówię; 
mó wię,że fkutkiem obowiązku Sprawiedliwo» 
ścidzielgcey ieft praca; nie rorumiein pracy cię- 
żkiey, grubey, ręczney,acz y ta w zględem nie- 
których powinna w cząfikę obowiązku ipra- 
więdliwego wchodzić, ale praca,która zależy na 
przyfioyney y pożyteczney żabawie, każde- 
mu flanowiludzkiemu przyzwoitey, ale pra- 
ca, którą że. [ię fprzeciwia jprożnowaniu czy« 
niącemu człowieka” niegódnym nadgrody, 
tym famym fprzyia: fprawiedliwości dzielą- 
cey,y pad iey, obowiązek podpada. Tak ro- 
zumiana praca, prąca przyfioyna y pożyteczna, 
praca według możności y fly, iefi fkutkiem y 
celem obowiązku fprawiedliwego. Tak ro- 
zumiana praca, ieft całą rzeczą naflępuiącey. 
mowy; uwaga zaś dzifieyfzey Ewangelii czy- 
nimi wfłęp do zamierzonego mówienia. 
Dwie rzeczy pilnego baczenią godne Chry- 
ftus Pan “w przeczytaney Ewangelii uczynił 
tyczące ludzi w nędzy trądu. zofłaiących. 

Pier- 
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Pierwfze; gdy go profili o zdrowie, on im 
bardzo łacne {prawy naznaczył, za których 
wykonaniem ftaliby fe- zdrowemi; kazał iść 
do Kapłanów, y im fie pokazać. Cóż łacniey- 
fzego? Jeruzalem blifko, gdzie mięlzkali Ka- 
plani, zaprawdę to wyznaczenie ‘nie tylko Ti- 
ży nędznych nie przechodziło , „ale. bez porós 
wnania mnieyfze od fiły ich-było: Jre, often- 
dite vos. Druga rzecz: że Chryfłus, gdy z dzie- 
fiąciu uzdrowionyeh ieden fig tylko na po- 
dziękowanie wrócił, pytał figę z żalu: czemu 
nie wfzylcy? gdzie dziewiąciu? wfzakże dzie- 
figciu uzdrowiłem 2 Decem mundat. -Ten 
poftępek Chryftusów, w naznaczeniu pracy 
chorym bardzo umiarkowany, o liczbę-w/zyft« 
kich uzdrowionych bstdzo trofkliwy , poka: 
zuie, do których fig obowiązek (prawiediliwo- 
ści wyznaczaiącey pracę ma ściggać, y iako 
fie ma ściągać; pokazuie, którzy powinni 
pracować, y iakie podeyimosrać 'prace, A przy- 
naymniey daie przyczynę do. mówienia” © 
tym; dla czego, już fłuchaycie, z okazyi Ewan- 
geliczney rozporządzam mowę, 
Sprawiedliwość dzieląca wyciąga od nas 


wlzyftkich bez wyjęcia, abyśmy mieli przed: * 


fobą prace fłanowi nafzemu przyzwoitą, któ- 
rąbyśiny fię przyfłoynie y póżytecznie zaba- 
wiali: Decem mumdati fimt, novem ubi funt? 
Część I- Kazania. 


Wielka krzywdę dzielącey (prawiedliwo= - 
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ści czyni, który nad iłę y nad możność, alba 
fam podeymuie, albo innemu wyznacza prae 
ce: Quos uż vidit, dixit: ite; oflendite vos Sa» 
cezdotibus, Część!. Kazanie, Ad M. D. G, 


Część L 


E cnota fprawiedli wości dzielącey, da 

którey należą nadgrody y prace, tega 
wyciąga po nas, abyśmy wfzyfcy bez wyjęcia 
mieli prace według przyzwoitości fłanu, w 
jakim kto zolłaie, któremibyśmy fię przyfłoy: 
nie y pożytecznie bawili, to ia wam z dwo- 
iakiey, iak mi fię zdaie, nie pokonsney poka: 
zuię przyczyny. . Wfzyfcy dwojaki -mamy 
przywiley, ieden mamy od rozumney natu» 
ry, drugi mamy: od łafki; że ielteśmy ludżmi, 


ito mamy od natury, że iefteśmy Chrześcia« 


nie, to maruy.od łafki, tak przeto że iefieśmy 
ludzmi, iak przeto że iefteśmy Chrześcianami, 
konieczną powinność mamy, byśmy fię iaką 
pracą przyfłoyną y pożyteczną zabawiali, Jes 
fteśmy ludźmi, więc powinniśmy mieć przed 
{oba przyfłoyną pracę; iefteśmy Chrześciany, 
więc tym bardziey «powinniśmy pracować, 
Człowiek, iłe człowiekiem ieft, może być u- 
ważany „albo ca do iftoty (woiey, albo co da 
ftworzenia (wego, albo. ca do trwania a zas 
chowania na długie lata, albo co do Życia ro- 
zummnego przyfioynego;. z takieykolwięk 
PSY” 
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przyczyny ile człowiekiem uważany będzie, 
z teyże famey przyczyny pokaże fię być obo- 
wiązanym do pracy przyfłoyney y pożyte: 
czncy. Jeżeli uważamy ifłotę człowieka? fłu- 
chaymy, co mówi o nim Job S. Hemo nafti- 
tur ad laborem. €7 ayis ad volandum. 'Ezłos 
wiek rodzi fię do pracy, A ptak do latania; to 


ieft: iako ptaka iftacie przyrodzone latanie, tak ] 


człowka iflocie ieft przyrodzone pracowanie, 
Człowieka iftota zkłada fię z dufzy y z ciałą; 
dulza ludzka koniecznie mufi być zaprzątnio» 
ną y zabawna albo, myślą rozumu albo. przy» 
chylnością, tak dalece, że chwili nie mafz, 
któreyby o czym mie myśliła. Ciało ludzkie 
Żyiące, ufławicznie nowe y świeże na ochłó- 
dzenie | wewnetrzne ciągnie w fiebię powie- 
trze; y gdyby tey pracy przefiać chciało, po- 
Żegnać by fię mufiała z życiem; Ata praca 
ezłow iękowi poniewolna y potrzebna ifłotnie, 
daie znać, że'człowiek z natury fwoiey fkie- 
rowany do pracy dobrowolney, przyfłoygey 
y pożyteczney, ktorą albo fam fobie obiera, 
albo wyznaczoną przyimuie, Jeżeli uważamy 
{tworzenie człowieka? eżytaymy, co w kfię- 
dze Rodzaiu napifano:' Tulit Deus hominem, 
E7 pofuit eum im parady/fo voluptatis, uż opera- 
retur, ET cuflodiret. Polławił Bóg człowieka 
w.raiu,aby pracował y ftrzegł go. Otoż koniec 
ed Stwórcy Boga człowiekowi zamierzony, 
uż operaretuv aby pracował. Niech mi nikt 
nie 
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nie mówi, że praca ieft fkutkiem'grzechu pier- 
worodńego, bo nim Adam zgrzefzył, wpro: 
wadzony do raiu na pracę: ponit eum in 
pavadyfo, ut operaretur. A ieżeliby kto chciał 
fię przy tym upotczy wie trzymać, przytaczą- 
jąc owa Bofkie, do Adama po grzechu rze: 
czone: w pogie czoła twego pożytać bedziefz 
chleba twego, z tego;tak iig mu wytlóinaczāám 
praca utrudzenią jeft fkutkiem grżechu pief- 
worodnego, pózwalatm; ale nje poztyalam iná 
to, aby praca przyfłoyńey y pożyteczney Zas 
bawy miała być fkutkiem gfżechu, bó takowa 
praca w flańie niewinności od Boga zamie- 
rzóna y naznaczofią człowiekowi ftworżo- 
nemu była, uż opsaretur E? cufłódirói. ‘Takö- 
wa więc praca z famego ftwofzenia wynika 
Jakoż tak ofądził S. Auguftyn; gdy w Każa- 
niu 16, do Braci na pufłydi mówił niegdyś: 
%fzyfikie rzeczy, które tworzone fa, przeg 
fiworżenie fwoie de přaċy fą fkierowane, 
Słońce, Xiężyc;gwiazdy y cały firmatment bies 
gi fwoje odprawuią, żywioły wfzyfikie w u- 
flawicżney dzielności albó ruchomości, by- 
dlęta, zwierzęta w nieufłanńych zabiegach y 
faraniu fig o fobie ; numquid ea. piżrefcere, 
deficere aduertis? _ Wizyfiko zgoła, cokol- 
wiek ieft ftworzonego, przez ftworzenie fwos 
ie do pracy ieft fkierowane. Ponieważ tës 
dy człowiek jelt fiworzony, owfżem między 
widzialnym ftworzeniem pierwfzeńltwo trzy: 

ma: 
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zn 


94 RAZANIE V, 


ima, mufi być do pracy (kierowanym, rð: 
Żney od innego ftworzenia, 4 fobie właścia 
wey, laka iefł praca przyfłoyna y pożyteczna, 
Omnia agunt , quod'agere debent, Que ergo 
dementia, ut folus homo de otio ogenda cogitet? 
Jeżeli iefzcze uważamy zachowanie, dłu- 
gość y trwanie życia ludzkiego? powiadam? 
prace życie ludzkie utrzymwią, prace życie 
ludzkie przedłużaią; A gdy prac przyzwoitych 
fobie człowiek przefłaie, prędzey od próżno: 
«wania; aniżeli od pracy, byłby firawionytm. 
Zelazo, które nie ief w używaniu, rdzy na. 
bywa, od którey nikniele; woda fłoigca pfnie 
fię; tak człowiek, który fię odizł w fzelkiey 
pracy, albo nie długo żyje, albo nędznie żyie, 
Spytaycie fig ludzi zacnych y- dobrego do- 
świadczenia, gdyby im te zabawy przyfloyne, 
któremi fie radzi bawią, te utzędy, które pd- 
żytecznie fprawuią, odíęte były, 4 oai famym 
fobie zoftawieni zofłali , coby ohi wtenczas 
fądzili, mówiliż mówiliby: że im iel życie 
Odięte, bo takowytn fpofobem, alboby falo 
fię fkrócone, albo nędzne wielce; bo utęfknioa 


"ne bardzo, Ta iefl bowiem imiędzy pfacnią- 


cemi y próżńwiąceini różność, że próżnuiąś 
cemu człowiekowi, acz krotkie ieft życie jea 
go, zdaie mu fię długie, y zawfze utęfknioneż 
zaś człowiekowi pracuiącemu,'aczby długie 
było, zdaie fię krótkie życie, Żadnego w nimi 
utę(knienia nie ma, ani pofirzec może, jäk mu 
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przy pracy przebiega. Jefzcze ptożawiący lus 
dzie, chociażby byli zdtowemi, lacno fobie 
uroja chorobę, y maig fig za chorych, bo nie 
maige inney zabawy, cały czas łożą na uważes 
nie twoich fabaści, nadfłachuią, co ich boli, 
4 naymnieyfze niefpofobności zdrowia, przez 
mocne ich mniemania maig za choroby, Prze: 
ciwnym fpofobem, ludzie pracuiący, chociaż 
fa flabemi. y nadwerężonego zdrowia, zdają 
fię fobie być zdroswemi , bo pragnienie pracy, 
y pilność vW pracowania, edeymiuie im 
względy trofkliwwe na tHabość zdrowia., Za- 
«wfże tedy życie pracaiących, czy krótkie czy 
długie, iel miłe, fzczęśliwee , a próźniiących 
nędznć y utęfknigńe. Jeżeli wreście uważe: 
my przyfłoyność życia rozumnego ? poiąć 
tego nie można, iakby człowiek mógł przy: 
fioynie prowadzić życie, w jakim fłanie ludz- 
kim bez pracy, temuż flanowi przyzwoitey 
Królowie mb»ig flaranie o dobro pofpolite, 
Panowie różne interelfa, Sędziowie y Prawni 
czytanie prawa, Żołnierze ćwiczenie 'woien: 
ne, Golpodarze trofkliwość 0 domownaiki, 
kupcy przywiązanie do fwoich ktamów, Rze 
mieślnicy warfżtaty, wieśniacy role. Niechże 
tego nie pilonią, niech fię tym nie bawią, na 
pośmiewifko y pogardę wychodzą; Król bez 
flarania o dobro pofpolite nie pewny Tronu, 
Pan bez  fnterefln nie ma świadećtwa pano- 
wania (wego; żołaierź bez ćwiczenia boiażliz. 

wy; 
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wy, kupiec bez pilnowania zyfku bankretuie; 
gofpodarz bez trofkliwości,. rzemieślnik bez 
warlztatu; wieśniak beż pracy roli nędzny; 
głodny. Więc żeby ptżylioynie żył człowiek 
w iakimkolwiek {tanie ludzkim, koniecznie 
trzeba pracy prżyżwoitey do tegoż fłanu. O- 
«wfzem żaden do żadńego ftańu ludzkiego; 
ktotyby go ufżczęśliwił, przyiść nie może beż 
pracy; fortuny przez pracę trzeba nabywać, 
mądrości przeż pracę, lignori oycowfkiego 
przez pracę Natura człowiekowi ifiotę ludż: 
ką daie, 4 praća człowiekiem go czyni. * Dla 
tego Paweł pilal do Teflaląńczykow, aby oni 
próżniakow robić nie chcących, 4 dni całe na 
włoczeniu fię, na ciekawości trawiących, ama 


3 20; o i s è To AG: 5 ye 
bulantes, nil operahteś; tuyiose ageńtes; poz , 


między fiebie wyłączali, iako niegodnych ob: 
cowania z godneini ludźmi: ° Niech tedy kaz 
żdy zważa, iak międży człowiekiem ile człoż 
wiekiem, a między pracą ptzyfioyną ý pd 
Żyteczną ieft| wielki związek; iak iednegó ku 
drugiemu wielka należytość, iak należyty teń 
wniofek, czyli iak mówicie konfekweiicya: 
jeft człowiekiem, więc ieft obowiązanytm da 
pracy przylłoyney y przyzwoitey; á iako ta 
konfekwencya ieft prawdziwa y niepochy- 
bna, tak y.ta umnie równie, y ma być u 
włzyftkich pewna: niechce pracować), ' więc 
mie jelt człowiekiem; nie ie człowiekiem, 
który, całe dni y lata fwoie trawi, 4 nie wie 
na 
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a czym; nie ieft człowiekiem, któty nić 
przyfłoynego;* potrzebnego, ý pożytecznega 
fiie czyni, albó bardzo tzadko; nie ieft czło- 
wiekiem; który wdàie fię w (pra wy ftdnowi 
fwemiu ani przyzwoite, ani potrzebne, do ko: 
go infzego cale należącej ani mówcie: wżdy 
przecie taki człowiek ief flworzeniem śmier. 
telnyim rożuihnyni,.ma tedy ilto człowieka. Ja 
inó wię: nie ieft ftworzeniem, bo każde fłw o= 
rzenie praciie, iako fig wyżey rzekło, on nić 
cheć pracować;,mó wię jefżcze Faz: nieieflftwoś 
rżeniem rózumńym,bo rozum pokazuie;że pos 
trzeba imieć pracę, którą fię zabawiać może ý 
przytoynie, y pożytecznie on tego niethce,więc 
nie iefł człowiekiem według końca (tworzenia 
fwego, według tozumu; według przyftoyno- 
ści żyjącym; przyznaię mu ifłotę ludzką; y Z 
tym fię oświadczam; że przyżnaię, ale nić 
więcey; mówię o'nim flowy y podobień- 
ftwy Swiętego Judy Apoftała: ieft obłokiem; 
ale bez wody, ieft drzewem, ale w zimie, ieft 
gwiazd, ale błędną: Nubes fine aqua, arbores 
autwiimalss, fidera trrantig; bez pracy zgoła 
tak ief człowiekiem, iakby nie był człowiea 
kiem. Uważdyciefż moi Chrześcianie, acz term 
obowiązek każdego: z nas do přacy przyfłoy- 
ney y pożyteczney, wynikaiący z iftoty człoś 
«wieka, ieft tak wielki y oczywilty, mnieyfzys 
by mi fię iednak zdawał, iak go pozńaię, gdys 
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bym na famey uwadze człowieka ile człowie. | 


wieka przelławał. Ale gdy ia to rozważam, 
że my, którzy ielteśmy ludzmi, wraz iefteśmy 
Chrześciany, ten obowiązek niezmiernie po- 
moaża, y-nie przekonana żadną - wyimówką 
jelt nam potrzeba zadana, abyśmy przed fię 
brali pracę ftanowi nafzemu przyzwoitą, ku 
przyftoyney y pożyteczney zabawie. Profzę, 
powiedzcie mi: do czego ielt obowiązany 
Chcześcianin z'urzędu y znamienia Chrze- 
ścianina? odpowiecie , nie wątpię: urząd 
Chrżeściana należy na tym, ażeby on Chry- 


ftula Pana naśladował, 4 tego wfzyftkiego, co,” 


ief przeciwnego Chryftufowi (to zaš ieft fam 
grzech ) pilnie fię wyfirzegał, "Tak iefł'4 nie 
inaczey, ten iefł zaprawdę urząd y obowiązek 
Chcześciańfki; ale czyliź podobna, aby czło- 


wiek. żadney  przyfłoyney pożyteczney nie . 


chcący przyiimować pracy, temu urzędowi 
Chrześciańfkiemu dofyć uczynił? niepodo- 
bna naypierwey, aby oa) naśladował Jezufa ; 
dopieroż nie podobna, aby on tego ftateczpie 
fię ulłrzegł, co ieft Chryfłufawi przeciwne- 
go, to iefi grzechow ciężkich. Całe Chryftufa 
życie, które prowadził na ziemi : miefzkaiąc 
między nami, było pracą. W domu był po- 
fłulzny Maryi Matce fwoiey y Jozefowi, 4 co 
mu wyznaczyli, wfzyfiko chętnie ý wiernie 
wykonywał; w Jerozolimie nauczał, wyfzedł- 
{zy z Jerozolimy, różne miafta, miafieczka, y 
10= 
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wiofki obchodził, prawdę Ewafigeliczną opo» 
wiadaiąc, przykłady cnoty zoftawuiąc, niepoe 
chybność nauki wielkiemi 4 ufławicznemi cua 
dami utwierdzaiąc. -Gdy fię oftatecznie wr0- 
cil do Jerozolimy, wiemy co począwizy od 
ogrodu Getceinańfkiego aż do Krzyża ponofił. 
Zycie Chryftufowe było pracą ufławiczną, 
było pracą naytradnieyfzą, było pracą naypo- 
żytecznieyfzą; uftawiczną: bo od pierwfzea 
go poczęcia fwego, iuż począł dzieło zba- 
wienneś trudną: bo wiele ucierpiał; pożyte- 
czną: bo honor Bofki zelżony naprawił; zba- 
wienie nam wfzyfłkim odzyfkał, chwałę nie- 
biefką powinną fobie z przyczyhy iedyno= 
rodzćtwa, nowym tytułem, to' ieft tytułem 
zafług niefkończonych przywłafzczył . fobie, 
"Tegoż życia Chryfłufowego ieft naśladowni: 
kiem Chrześcianin, który żadney przyfłayney 
pożyteczney niechce przed fię wziąć pracy ? 
iak niebo od zięmi, tak dalekie życie iego od 
Życia Chryftufowego. , Zycie Chcyfłufowe 
pracowite, iego próżniackie; Chryftus ufła- 

' wicznie ciężko y pożytecznie pracował, on 
albo nigdy, albo ledwo kiedy; on lekkiey, ła. 
godney zabawy niechce podiąć, on nic'poży. ` 
tecznego ani fobie, ani bliźniemu nie czyni, 
maż on być prawdziwym Chryfłufa pracowi- 
tego naśladownikiem ? żadną miarą być to nie 
może; aiako za pewną rzecz przyimuiecie, 
Że takowy człowiek nie może być naślado« 

G2 wni- 
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wnikiem Chryftufo wym, tak za prąwdę mity 
cie, że albo iuż być poczyna, albo inż fię ftal 


przeciwnikiem Chryftufowym,  Ztąd bo- | 
| przybyć 


I. niem z 


wiein, żeon nic dobrego czynić. niechce ; i» 
dzie to, że on wiele złego czynić mufi, y w 
grzęchy ciężkie upada: . Mówi Profper; uczeń 
Auguftyna: gdzie przez próżnowanie zafypia- 


ią, tam nieprzyjaciel kąkól grzechowy podlie=- 


wa. Mówi Cliryzóftom: ziemia dobtym na- 
fieniem nie zafiańa, pofpolicie chwafty rodzi. 
Podobne fà zdania Bernarda y innych OO. $$; 
co bówiem napifali, tó z doświadczenia wies 
lu innych niefzczęśliwego mieli Sodoma do 
pychy y ńieczyftości przyfzła przeto, że w 
niey żadney pracy nie było. Dawid w ten 
czas począł: złym być, gdy przefłał woyny. 
Bodayby Salomon całe -życie fwoie budował 
Kościoł Begu! iak przefłał być Kościoła bu: 
downikiem, począł być wizyfikich pogor: 
fzycielem. Ze pominę infzych, na wam przy: 
czynę tego: bo fzatan na ludzi nie maiących 
zabawy przyftoyńey; pofpolicie ma dzielność 
zwycięzką. Jeżeli ludzie różnemi y'trudnemi 
pracami obłożeni; częftokroć maią nagabania 
od czarta, które ich. do złego wiodą; acz fię 
temu złemu odeymuią, (nigdybym nie wie- 
rzył, gdyby fam 6 fobie tego nie powiedział 
Hieronim $. że % fkale Bęthleemfkiey zam» 
knięty, pracą pifania, y oftrością pokuty -obx 
Giężony, cierpiał te natatczywości,) cóż fig 
dopie: 
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dopiero ma dziać. z człowiekiem Żadney niç 
smaiącym zabawy przyfłoyney? Zapewne fer: 
ce iego iefl gościńcem myśli nieczyftych, ieff. 
przybytkiem pychy y pogardy, ieft miefzka- 
niem zazdrości, ieh domem zemfły: ‘multam 
malitiam. docuit otiofitas. Slowa Salomona z 
"włafnego doświadczenia. Nie mamże ia 0 ta; 
kim człowieku mówić, że on prócz znamie- 
nia Chrześcianina nic nie ma Chrześciąńfkie- 
go, bo cnót Chryftulowych naśladować nie 
chce, 4.grzechy przeciwne Chryftufowi- por 
pełnia; urząd tedy Chrześciańfki w cale w 
nim próżny. Chrześcianie  uważcie to fobie, 
Aieżeli pragniecie wiernie Panu Chryfłulowi 
fłużyć, nie dawaycie mieyfca wfercu fwoiną 
czartu. Mieyfce fig daie czartu, mówi Augu- 
fiyn; gdy fię pracy przefłale, Uważcie fo y 
wy, ktorzy fię.nie wcżeśnie żalicie, Zali fig 
Matka, że fięiey popfuła córka; co za dziw 2- 
bo fię czym przyftoynie y pożytecznie bawić 
nie miała. Zali fiẹ gofpodarz, żę między do- 
mowniki iego kłótnie; co za dziw? gdyby 
mieli prace wyznaczone, nie mieliby: czafu 
na kłotnie. _ Zali fię Pan na flugge; że fig upiia, 
że fię po gofpodach włóczy; próżnowanie go: 
do tego przyprowadziło. Bodayby wfzyfcy, 
którzy zwięrzchność mad niemi maig, te na- 
pommnienie Salomona zachowali: mifte tlum, 
św operationem, na vacet.. taray fip Oyczet 
aby Syn, Matko: aby córka, Gofpodarzu: aby 
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domownik, Panie: aby fluga, miał fię czyma 


przylłoynie zabawić; mitte illum im operatios 


mem, A nie będziecie mieli przyczyny żalu. 
Otoż iuż macie dwie przyczyny, dla których 
fprawiedliwość dzieląca vważaiąca możność 


sy fiły lodzkie, wyciąga, aby każdy miał pra- 


cę, ktorąby fig mogł y przyfłoynie, y pożyte- 
cznie zabawiać, odinietaiąc prożnowanie, któ- 
re ieft przelzkodą do nadgrody. Przyczyna 
pierwfzą, bo każdy znas, człowiekiem, przy- 
czyna druga, bo każdy z nas Chrześcianinem. 


Część II, 


Bawiam fię iednak, aby kto alba miłością 
przyfłoyności ludzkiey , albo gorliwością 
urzędu Chrześciańfkiego uniefiony, nie ftal 
fię podobny nędznym drzewom. Są iedne 
drzewa, które żadnego nie wydaią owocu; 
fa drugie, które zbytecznie przynofzą qwocż 


y te y tamte nędzne; niepłodne drzewa fiekie- | 


ra wycińa, zbytecznie płodne pod włafnym 
owocem upadaią, y łamią ię. Obawiam fig 
mówię, żeby kto unikaiąc od próżnowania, 
które człowieka przyprawnie o wycięcie z 
ziemi żyiących, nie podeymował prac tako< 
wych, któreby fiły iego przewyżfzały. Obfis 
tość w dobrym nie każda dobra, owfzem, 
co mi trzeba przełożyć, mówię, z wielk% 
krzywdą ieft fprawiedliwości dzielącey, któ. 
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ry albo fam dobrowolnie podęymuie prace 
nad fiły y możność fwoię, albo który drugie- 
miu wkłada prace lub inny ciężar, nad ifily 
y możność iego. Z wielką krzywdą (prawie-, 
liwości dzielącey, który fam dobfowolnie 
podeymuie prace nad hity, bo taki człowiek 
zuchwały z więlka krzywdą fprawiedliwo- 
ści, który na drugich prace wkłada tity, iego 
przechodzące, bo taki człowiek okrutny. Kto 
nie ozna zuchwalftwa wielkiego w tym czło- 
wieku, który nad fiły fam ochotnie podey - 
muie prace? gdybyśmy widzieli takiego, kto- 
ry chce fam porufzyć z mieyfca kamień wiel. 
ki, Aten kamień: kilka ludzi mocnych prze: 
chodzi fiły, czylibyśmy go nie ofądzili zu- 
chwałym?* a w zuchwalltwie hiefkutecznym ? 


Otoż podobnemi ig iemu , którzy nad iły: 


przyrodzone, albo nad możność mniemaniem 
roftropnym ograniczoną, podeyrhuią prace. 
"Takietni fg, którzy pofty y inne umartwienia 
zbytecznie czynią, A przez to zdrowie tracą, 
fłaiąc fię niefpofobnemi tak do Boga, iako do 
ludzi; takiemi fa, ktorzy wiele rozmaitych 
ćwiczenia zwłafzcza rozumnego przed fię bio- 
rą, á wyfłarczyć temu nie mogąc głupieią; ta- 
kiemi (3, którzy pragną ofiągnąć tego w krè- 
tkim czafie, co: lat całych potrzebuie do,nzby- 
cia zupełnego;, takiemi fą, którzy fię fiaraią o 
takówe urzędy y fprawunki, do których do- 
fłateczności nie maig; takiemi fą, którzy acz 
G4 w przy- 
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w przyzwoitych , ale ufławicznych pracach 
żadney fobie rozrywki nie czynią. Tura. 
chuycie tych, którzy zachodzą w kontrakty, 
pożyczaią pieniędzy, 4 żadney nadziei y. mo. 
żności do oddania ich nie maig; Rachuycie y 
rzemieślnikow, którzy od wielu różne przyj. 
muig roboty, na czas pewny wfzyfłkim obie- 
cuią, 4 to filom ich niepodobna, Ci wfzyfcy 
y tym podobni (trudno mi bowiem wfzyf: 
kich wipomnieć) fą zuchwałemi, na 'to fię 
odważaią, trzego dokazać nie mogą. -Cząfika 
ich z zuchwałym Kapłanem, o którym czy- 
"tamy: Percufit em Dominus fuper temeritate 
gejus; wykraczaią przeciwko napomnieniu u 
Eklezyafłykarwyrażonym: ue temere guid lo- 
guaris, przeciwko. napomnieniu Apoftolfkie- 
mu: oportet vos nil temere agere, koniecznie 
trzeba, byście pilnie zuchwałego czynienia 
firzegii fig; 4 iako ci zuchwałemi fa, którzy 
famo chcąc podeymuią prace nad fiły y mo- 
żność fweię, tak ci okrutnemi, którzy na in- 
nych prace, fiły ich przechodzące wkładaią, 
Potpione iefł to okrucieńftwo od Chryflufa 
w-Doktorach prawa; ve vobis, qui oneratis 
homines oneribńs, que faceremon poffunt. Bia- 
da wam, którzy ociążacie lud móy takiemi 
ciężarami, iakich oni znięść nie mogą; 4 daley 
fch Chryfłus w tybaże rozdziale przyrówny” 
wa do zabdyców. Niech to przeklęćłwo/mo- 
cno [obie biorą w głowę Panowie, ktorzy od 
pod- 
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poddanych nad zwyczay, nad prawo, nad li- 
tość prac wżyciągalą; niech to przeklęctwa 

maią na pamięci władze nięfprawiedliwe, kró- 
re ubogim ludziom nad meżność ich, podatki 
wymyślne wkładsią, iakie uciężenie ubogie- 
go ieft rozboieln iego:.rapere pauperem, dum 
attrahit eum; niech to * przeklęctwo uważą 


wizyłcy, ktorzy wielo-władnie y gwałtownie 


prawie od bliźnich: fwoich tego lig napiera- 
ią, czego albo nie podobna i im wozić, albo 
ieżeli uczynić można, tedy krzywdę włalną 


(wielką albo na zdrowiu, albo na Świe a albo 


na fortunie, albo na przyiazni ponieść iefł po: 
trzeba: ve vobis, qui oneratis. homines oneris 
bús; que facere non poffunt. Ponieważ ząś ci 
wfzyfcy, ktòrzy nad lity prace przyimuią, do- 


| brawolnie fa zuchwałermi, ci zaawu, którzy 


nad fiły prace innym wkładaią , fą okrutne- 
mi, tak ci, iak ci fprawiedliwość dzielącą pluią, 
krzywdzą, ranią; ta bowiem p» rawiędliwość 
ma za cèl uwagi fwaiey możność człowieka, 

ażeby praca, ciężar, ie >Żeli nie ieft m nnieyfzy GH 
fil, przynaymń iey był filom równy, 4 nigdy 
fiły nię przechodz +- Nadgrody może dawać 
fprawiedli iwość nad zafługi, ale ciężaru; pracy 
nie może: wkładać nad liły, bo gdy nad: za. 
fugi nadgradza, ieft choyną, å gdyby nad fi. 
ły ociężała, byłaby okrutna; y w tym fpra- 
wiedliwość. dzieląca, ieft podobna do fpra- 
wiedliwości karzącey, ktorą 'nazywaią: vindis 
bati- 
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cativam;iak bowiem ta nigdy nad wykrocze- 
nie karać nie powinna, y gdyby karała, okru- | 
thgby była, tak fprawiedliwość dzielącą nad 
fiłę nie powinna w kładzć pracy y ciężaru; 4. 
gdy-to czyni, okrucieńf wem fię kazi. Gdy 
więc wfzyfcy zuchwali wprzyimowaniu pra-. 
cy, okrutni w naznaczeniu, tey miary, tey 


uważają, nie zachowuią, przeto. z wielką lą 


krzywdą fprawiedliwości d'ielącey. Jod 
Tak rozważywfzy obowiązek f(prawie- | 
qdliwości świętey dzielgcey qważaiącey iły. y | 
możność ludzką, wnieśmiy fobie, co. czynić | 
mamy.. Pracuymy wlzyfcy według przy- | 
zwoitości fłanu,. według możności y fik pa- 
fzych.. Pracaieft okrałą iftoty ludzkiey, ieft 


cèlem ftworzenia ludzkiego, iefł utwierdzę- | 


niem, Życia ludzkiego, jeft frzodkiem do na- 


bycia przyftoyności Radzkiey. Pracuymy, bo, 


iefteśny ludźmi, byśmy od, nierozumnego 
{tworzenia zawfłydzonemi nie byli. Stworze- 
nie z powodu natury to czyni, do czego fiwo- 
rzone, my dwoiakim powodem iefłeśmy do 
pracy pobydzonemi, powodem natury, po- 
wodem rozumu; temuż dwoiąkięmu popę- 
dowi ciągniącemu nas do pracy, przyzwoitey | 
nam, przylłoyney, y pożyteczney fprzeciwie- 
my fię? Jefteśmy Chrześciany, raśladuy= 
ady CHRYSTUSA: pracuiącego. ` Praco- 
wał dla nasPan nafz milosci wy, pracuymy, dlą 
nie- 
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niego niegodni fłudzy. „Praca krótka, fpoczy- 
nek za to będzie wieczny. Praca fkończóna, 
nadgroda-niefkończona. Czart przeklęty rzu- 
ca fidło (woie w próżnowaniu, pracuymy, 


byśmy te fidła potargali; iefleśmy podobnymi 


do fkazanych na galery niewolników, oto- 
czeni zewfząd wodą nieprawości; nie przefta- 
waymy, pracuymy, byśmy fig nie zatopili, 
Pracuymy ile ludzie y. Chrześcianie; ile, lu- 
dzie mamy na fobie obraz Bofki, ile Chrześcia- 
nie, mamy zafłagi Chryfłufa, róbmy temi 
fkarbami ku zyfkowi nafzemu, Pracuy:ny, ale 
wedle fiły nafzey wy pracy. doczefney, patrząc 
na fpofobność przyrodzoną ; owa pracy zba- 
wienney, patrząc na dzielność lafki; bo ieżeli 
ten, który bez fiły przyrodzoney Oodważa fię 
ną prace cielefne, ieft zuchwały? dopieroż 
który filom przyrodzonym. dufaiąc maiemą, 
že bez łafki dzióło zbawienne odprawi, ieft 
zuchwały. Jezu Zbawicielu, Miłośniku pracy, 
uwieńczycielu pracy, przykładzie pracy! przez 
race twoie, ktore podiołeś żyiąc między na: 
mi, profiemy cię: Tantus labor, non fit cafus, 
te wielkie ftarania twoie około nas, niech nie 
będą próżne w nas, ale niech przez nie mamy 
lalki twoje, któreby nas do pracy ludziom y 
Chrześcianom właściwęy prowadziły, "w pra- 
cy pomoc dawały, po tkończoney pracy, na 
wieczny fpoczynek wyprawiły, Amen. 
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O Sprawiedliwości dzielacey, 
to ieft o rozporządzeniu codziennych zabaw 
Chrześciańikich. Miane na Niedzielę 15. po. 
Swiątkach. 

Reftdit , qui erat mortuus. Lycz 7. 

ur 
Statnim Kazaniem o fprawiedliwóści 
dzielącey nauczałem , że ta cnota. wy: 
QHA ciąya po każdym Chrześciśninie, aby 


on: miał prace y zabawy fłanowi (woiemu | 


przyzwoite, do fit fwoich zgodne, któremiby 
fię.mógł w życiu fwoim przy ffoynie y poży- 
teczhie zabawiać. A chociaż ta nauka znalśzła 
u was iako. u ludzi roflropnych y dobrych 
Chrześcian przyżw olenie, atoli że powizechną 
była, zamierzeniu mojemu pożądanego 4 peł: 
nego fkutku przynieść nie mogła. * Powfźes 
chnę bowiem obowiązki maig fi fię wykonywać 
przez fzczegulae fpoloby, 4 wiadomość po- 
wwfżechinego obowiązku, bez- wiadomoóści 
fzczegulnych da wykonania fpofokosz, ieh 
pufzczeniem fię ww dregę daleką mylną, bez 
wiadomego tey drogi przewodnika. Przeto 
pob udzony ieltem dzifiay, abym mówił 6 
fpofobi e praktycznym do wykonania tey por 
winnossi, którą fprawiedli wość dzięląca abo- 
wiązuie Chrześcianina do:prac y. zabaw przy- 
zwoi- 
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-zWoitych, przyftoynych, pożytecznych , a 


fprzeciwiaiących fię proźnowaniu. Czyli po- 
budzony ieflem; abym te pokazał, na czym 
zależy praca y zabawa, ktorą fprawiedliwwość 
wyciąga od Chrześcianina, jakim porządkiem 
sd niego ma. być fprawowana; iakim fpofo: 
bem wykonywańa; od wiadomości bowięjm 
tych rzeczy, od wiądoiności iakości prac. y 
zabaw, od wiadomości porządku w ich czy: 
nieniu, ed Wiadomości -fpolobu ich czynie: 
nia, zrozumienie fpofobu tego praktycznego 
gaw ifto, owfzem na tych rzeczach itota iega 
zależy, Do tego zaś przedlięwzięcia mego 
zdaie fię być dobrą przyczyną dzifieyfza E! 
wangelia, która zmartwychwfłanie y Życie 


| pawtórnie poczęte umarłego młódziańa opi: 
| foie: refedit, qui erat mortuis. 
| albowiem praktycznym podeymowania prać 


Na fpofobie 


y zabaw przyftoynych, przyzwoitych, życie 
ludzka. Chrześciańfkie zafadża fię. Zycie człó- 
wieka Chrześciańfkiego „zafadza fię na latach 
Chrześciańfkich, lata na iniefiącach, miefigce 
na tygodniach Chrześciańfkich; tygodnie na 
dniach Chrześciańfkich, dni Chrześciańfkie na 
pewnych fprawach , na pewnym ich porząd: 
ku; na pewnym fpofobie ich czytienia. Niech 
tych fpraw, tego porządku, tego fpofobu.nie 
będzie, dni Chrześcianina iak dym prze: 
miiaią,tygodnie z nich złożone jak ńawa bez- 
śladnię przechodzą, miefiące próżne giną, la+ 


i / ta 


110 KAZANIE VTI. 


ta w Życie ludzkie nie rachuią fię, iak Sauloa 


wi trzydzieści y ośm lat nie były liczone w 


czas panowania iego, bo niegodne były ży» < 


cia Krolewfkiego. To mówię z Auguf ynem. 
Który więc Chrześcianin prowadzi dni życia 


{wego bez tego pofobu praktycznego podey- - 


mowania. praci y zabaw , on żŻyie, iakby nie 
żył, imię mą że żyje, ale w fobie. umarłym 


ćżęgo po nim fprawiedliwość dzieląca wycią- 


ga. O lak wielu iefł takich ledwo nie w ka- | 


żdym ftanie ludzkim żywych trupów! O gdy< 


by znich przyńaymniey iedeń dzifiay na [f 
gło: móy ożył refedit mortis! a począł ży- 
cie, y eżłowieka. y Chrześcianina godne, EF 


należytego wytłómaczenia, na czym zależy 


dzień Chrześciańfki według dzieljeey fptawies 1 
dliwości przepędzony. = Łafki Jezufa Chry- - 


fłufa fpodziewam fig, co odemnie zawifło, 
czynię; profzę, mieycie pilne baczenie. 

Aby człowiek dni życia fwego według 
fptawiedliwości dzielącey, wyznaczaiącey ka» 


żdemu pracę y zabawy przyfłoyne, fiłom ie« 


go równe przepędzał, powinien mieć na ka- 
żdy dzień pewne zabawy fłanowi fwemu 
przyzwoite, iłom równe. Część I. Kazania. 


Powinien te zabawy pewnym dnia pos- 


rządkiem rozłożyć, Część Il. Kazania,, 
Po- 
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| Powinien. w refzcie porządek: (praw y 
czafu dofkonale wykonać. Część III. Kazania, 
(To ielł praktyczne dofyć-uczynieńie fpra- 
| wiedliwośći dzielącey, to ieft życie prawdzi- 
| wie ludzko:Chrześciańfkie,to ieft żwartwych- 
[wianie obyczayne próżnuiących, albo beż 
potzędku zabawnych. Refudit, qui tyat mor- 
adu O tym Ad M.D, G j 


Część 1. 
| mj Abawy każdo-dzienne Chrześcianina ič- 
dne fa, które należą do chwały Bofkiey 
| y zbawienia dafzy, drugie fa, które należą do 
flacania ię o rzeczy, doczelne, trzecie które 
| należą do rozrywki y fpoeznienia od pracy; 
każda z tych zabaw ua wielkie prawo do dnia 
Chrzaściańfkiego. Zabawy należące do Bogą 
y zbawienia fa: modlitwa, Mfzy $. Ruchanie, 
przynaymniey krótkie kfiążki duchowney 
czytanie, albo, gdy fię trafi, fowa Bożego fu. 
chanie, fumnienia roztrząlanie, y oglądanie 
fię na fprawy fwoie, gdy ieft nabożeńfiwa 
okoliczność, używanie Świętych Sakrameń: 
tow. Że te y tym podobne zabawy maig pra. 
wo do dnia Chrześciańfkiego, nikt przeczyć 
nie może. Pytam, bowiem nayprofifzego 
człowieka: Via co ci Bóg dobry; dał życie? ód 
powie mi: abym go chwalił, y iemu fłużył. 
A còż to chwalić Boga y iemu fłużyć? odpo- 
wie: modlić ię do Boga, na Mizy S. bywać, 

nau- 
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fiauki iego fochać, mieć: baczenie, ieżeli w 
futmnieniu gtżechu nie malz, a Sakramentow 
dobrze używać. Ták ief; tak iefł, Życie więć 
człowieka Chrześciańfkiego na ten koniec fpo: 
rządzone, aby ná tych Swiętych zabawach 


 przemiiało; aže niemi dla ułomności fwoiey, . 


dla rozmkitych przelzkód, ufławicznie bawić 
fię ńiernożna, przynaymniey cząfłkę dnia ka: 
żdego temu świętemu ćwiczemiu dawaymy, 
każdy dzień ża całe życie imieymy: fingulos 
; dies, Ingułas vitas pito, mówi Seneca, Prze: 

fzle e nie nafzym życiem; bo iuż przetnihę- 
ły; pfzyfzłe dni nie nafzym Życiem, kk BIE 
pewne; ten dzień, w ktorým Żyjemy, ieft ży: 
ciem nafżym; niechże tedy cząfłka iego dla 
Boga y zbawienia idzie; któremu wlzyfikie 
dni powinny fłużyć. A choćbyśmy zapoimnie: 
li o tym końcu, ktory w życia Bain A 
`- Bóg zamierzył, czyliż tiie dofyé pobudki da 
codziennej chwały Pana Boga. czynią ogó 
potrzeby codzienne, beż ktorych fig obeyść 
hie.nożemny? Każdy radby co dobtego czyż 
nił każdego dnia: cóż mu fie powiedzie beż 
` pomocy Bofkicy? o nig więc profić trżebaź 
każdy powinien {ię lękać; żeby ną niego tego 
dnia nie napadły pokufy „to bluźnierfkie, ta 
niecżyfłe, to pylzne, to msciwe; bez łafki Pas 
na Boga trudno fię im odiąć; codziennie więć 
trzeba wołać o zachowanie y obronę: d fós 


gitta volante in dit, = = ab incurfu EF demonio 
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meridiano. ( Pf;go. v.6.) Któż zgadnie, ie- 
żeli co dzifiay ciężkiego do utrapienia nań 
nie przypadnie? może kto włożyć potwarz, 
inoże Bóg trefunek niefzczęśliwy to na ciało, 
to na fortunę dopuścić; możefz fam fobie u- 
toić melancholią, która cię na ferću niertnier. 
nie dręczyć będzie; iak mówi Chryzoftom: 
a nobis ledimur,€5 proprii fahi tarnifices Ju- 
mus: Trzeba prolić Boga, aby utwierdził 
ferce do cierpliwego przykrości znofzenia, 
Ale daymy; acź nie przyzwalaymy, żebyśmy 
dnia iakiego żądney potrzeby nie mieli, czyliż 
by fama zacność duchownych zabaw nie była 
fkutecżną przyczyną, ażeby one. każdego 
dnia nalzego fwóy czas odbierały? Modlitwa 
ieft tozmiową z Bogiem; 6 iakie fzczęście, 
codziennie. iść do Króla Królow na roztmo- 
wę! Miza ieft błagalnią za grzechyj codzien= 
nie Job za gfżechy fynów ołiarował: fic. facies 
bat Job cunis diebńs. ( obii.v.$.), Czemuż 
iny ćodziennie gtzefząc, codziennie Boga uni: ' 
łościwyym fobie czynić nie będziein? - Czyta: 
nie kfiąźki duchowney, lub fłochanie fłowa 
Bożego ieft pokartmein dufży, lak: mówi 
Chryfłós; za cóż, gdy codziennie ciało. pofi- 
lamy; pokatmu dulży żałować mamy? Roz: 
trząfanie fuimnienia ieft żwierciadłem , w 
którym lacno  czetnidło fłiesiinność każące 
oglądamy; przeglągieymy fię w nim codziens 

nie, 
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nie, byśmy iak małżkary w.oczach nieba nie 
chodzili. Aza nie -wiele razy światowa niea 
wiafła patrzy w zwierciadło, ieżeli nadobnie 
uftroiona? . Używania Sakraimentów, miano- 
wicie Ciała Jezufowego kto wyrazi pożytki 
y owoce? ieżeli nie codziennie, iak pierwfi 
Chrześcianie, przynaymniey częfto do tych 
Swiętych 'Taiemnic przyprawiaymy fię. „O 
jaka by to (romota była, dzień cały przepędzić 


bez żadney zabawy duchowney, bez wzglę- ` 


du y pamiątki na Boga! ia nie wiem, iakby 
fię ten dzień mógł nazwać Chrześciańfki. 
Aza by ta sciana mogła fię nazwać biała, gdy- 
by na fobie bielidła nie miała? tak dzień ten 
nie może być Chrześciańfkim, który nic Bo- 
fkiego, nic Chryfłufowego w fobie nie ma. 
Drugie zabawy, które także maią prawo 
do dnia Chrześciańfkiego, fą fłarania o dobro 
ziemfkie, y o to wfzyftko, cokolwiek to 
dobro pomnożyć może. Takowe ftarania 
powinny mieć cząfkę fwoię we dniu Chrze- 
ściańfkim. _ Odfyła każdego człowieka Salo- 
mon do mrówki, (Prov:6.v.6.) aby fię od 
niey nauczył rozumu: vade ad formicam us. 
difte fapientiam. Idź do mrówki, ucz fię mą- 
drości, 4 iakiey mądrości od mrówki uczyć 
fię mamy? powiada daley Salomon: oto mrów 
ka przez całe lato, kiedykolwiek ma czas 
ogodny, wychodzi z gniazda wego, zbiera, 
świga, niela co znaydzie zgodnego -do pos 
żywie» 
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żywienia: difte, tego fig ma uczyć, y to czy- 
nić Chrześcianin. Bądź to bowiem, że Chrze- 
ścianin dni życia (wego prowadzi bez żadne- 
go doczelnego fiarunku, śiak on fię wyży- 
wi? aiak fię on ptzyodzieie? iak fig on na 
zimę afpofobi? iak na chorobę opatrzył? Niech 
on mia żonę, dzieci, czeladkę, zkąd doflate- 
czność przyłloyną będzie miała żona, zkąd 
wychowanie dziatki, zkąd żywność ty myto 
czeladka? nie było by to życie Chrześciań- 
fkie, ale gorfze od pogańfkiego: Momeflico: 
rum curam non habet... imfideli deterior. (t. 
Timoth:5.v.8,) ` Trzeba mu fię o rzeczy do 
czefne codziennie fłarać, dzificyfze ftaranie 
ieft iutrzeyfzą opatrznością, á przefłanie fla- 
rania, iet wracanie fię do nędzy y ubółlwa; 
jako kto. przefłaie robić, płynąc przeciwko 
wodzie, wltecz wraca fig z czółnem fwoim. 
Vade ad formicam ..: EP difce. Rzeczecie podo» 
bno, że Salomon Bainych tych ludzi odfyła do 
mrówki, y namawia do fłarania fig, o dobro 
giemfkie , którzy pracą rak fiwoich dorabiają 
fię kawałka chleba; iacy fą kupcy; u których 
czas traci, czas płaci, 4 pilności wielkiey trze: 
ba; iacy iefzcze rzeimieślnicy, robotnicy, ora: 
cze, y inni, którzy na fiebie robią; nie ivòwi 
zad Salomon; o ludziach zacnych, godnych, na 
których inni praęuiąi Ta mową wałzą da- 
iecie znać, że nie wiecie, co fię dziele w kfięs 
gach Salomona. "Tea fam Król naymędrizy; 

Ha ktos 
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który odfyła po naukę ludzi do mrówki, ten 
mówię fam Król w inney kliędze fwoiey 
niezmiernie wychwala pewną białogłowę; 
mówi O niey, (Prov: 3.) że równego fza. 
eunku rie'ma: procul, EV de ultimis finibus 
pretium ejus. Cóż przecie za przyczyna tako- 
wego fzacowania? /bo ona arcy dobrą gofpo- 
dynią byla: ‘confidit im ta cor viri fui; -potrze- 
/by domu wcześnie opatrywała, que/fvit la- 
nam E? linum; gdy tig zatrudnienia pomno- 
"żyły, nie dofypiała, de noe fufrexit; pyta- 
ła, co fię w roli dzicie: confńderavit agrum 
kazała mieć fłaranie o winnicach: plantavit 
vimeam ; pytała o,zyfki z przedaży, vidit, 
quia bona efi negstiatio ejus; trofkiiwa, aby 
domownicy mieli co ieść, dedit cibaria; w 
czym chodzić: — Domeflici ejus’ veflitis 
co isy czafu zbyło od nabożeńftwa y rozpo: 
rządzenia gofpodarfkiego, żeby nie próżno» 
wała, wzięła przed fię kądziel: digiti ejus ap- 
preliendorunt fufitm, ` Wiecież wy, co za ie- 
dna była? czy podłego, czyli godnego rodza- 
iu Białogłowa? Była Białógłowa krwi wyło- 
ce fzlachetney, godności Senatorfkiey: nobilis 
vir ejus, Cum Senatoribus terra. Próżna tedy 
rzecz naukę Salomona do famych tylko ludzi 
ściągać , ktorzy pracą,rąk fwoich dorabiaią fię 
"fortuny; fłaranie o rzeczy ziemfkie wlzyfł- 
kim świeckim ma być właściwe. Ci zaś, o 
których fię ingi liaraią, chociaż fa wolnemi 
od 
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ed trofkliwości gofpodarfkiey, ale powinni 
mieć prace, czyli ćwiczenie rozunine, albo rę- 
czne, przyzwoite fobie y pożyteczne, a prze- 
ciwne próżnowaniu. O jakta białogłowa za- 
cna zawfłydza wiele białychgłów, które bę- 
dac niżfzego ftanu od niey, całe dni trawią na 
próżnowania! będąc za mężem, o gofpodar- 
fkicy rzeczy ani pomyślą; grubiatfiwem fg- 
dzą fzyć, albo wziąć fię do kądzieli. Mąż pra- 
cuie,one próżnują; mąż fiły loży, one fię 
tylko firoiy. Miałyby patzyć na tę w piśmie 
wyrażoną Senstorkę z wrzecionem y kądzie- 
lą: digiti ejus apprehenderunt fufum, vir ejus 
cum Senatoribus. 

Trzecie zabawy maiące prawo do dnia 
Chrześciańfkiego fą te, które fłużą do rozryw- 
ki, y da wytchnienia: naprzykład: pociefzne 
rozmowy, żarty nie rażące, gry nie kłótliwe, 
miłe przechodzenia fię, y inne tym podobne. 
Sądzę że takie zabawki powinny być w uży- 
waniu u Chrześcianina, bo takowe zabawki 
znofzą tęfkność w potrzebnych pracach tak 
duchownych, iako ziemfkich, y rzeżwość fpra- 
wuią do poflępku w pracowaniu. Takie by- 
ło zdanie Sokratefa, Platona, Arifotelela; a 

` nad wfzyftkie, zdanie Chryfłufa fzacowniey- 

fze, który, gdy obaczył Apofłołów fwoich 

w fpracowanych, iak czytam u Marka 8. (cag:6. 

v. 31.) każał im fobie wypocząć, wytchnąć, 

venite, ---EF reguiefrite pufillism. A chociażby 
3 iaki 


118 KAZANIE VI. 

iaki Cato melancholik wefołemu Ciceronowi 
przymówi: ridiculum kabemaws ronfulem, śmi- 
fznego między nami Senatora mainy; temu 


przełożyć flowa Teodorika Króla, iako pifze ` 


Caffiodorus: fim pro. Republica, que ludere 
videmur: mam ideo: volupinofa quærimus „NE 
per ipfa feria compleamus. arty nafze fa 
przyfłogą Bzeczypofpolitey; bo gdy fię wes 
folo rozrywamiy, fpofobiemy fię do chętnicy: 
fzego flużenia dobru pofpolitemu.- Te fą za- 
bawy, które nierozdzielnie dzień świeckiego 
€hrześcianina maia fkładać:  Nabożeńfiwo, 


fiaranie o dobro ziemfkie y rozrywka, Bez 


nabożeńfłwa: dzień nienabażny, bez fiarania 
dzień niepożyteczny, bez rozrywki: dzień nię 
wefoły. A że nierozdzięlnie ieReśiny y lu: 
dźmi, y Chrześciany, y wefoło chcemy Pogu 
fużyć, niechże dmi nafze nierozdzielnie będą 
na zabawie duchowney, na zabawie ziem 
fkiey, y na zabawie pociefzney przepędzane. 
Znamię Chrześcianina; wyciąga codziennego 
nabożeńfłwa, Hłota rozumnego człowieka; 
wyciąga codziennego fłarania, imię Chrze- 
ściańfkiego człowieka; wyciąga węfołości. Ya. 
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Ofyćże rozumiście, powiedziałem na wy. 
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mówią Afcetowie:  fubfantiam iftotę dzien. 
ney zabawy Ludzko. Chrześciańfkiey powie- 
działem: ale ta rzecz, ta iftota, bez tego,-@ 
czym ini należy mówić, wierzcie mi, ieft cia- 
łem na pozór -kfztałtnym, ale nie żywym, 
przeto. trupem. Domniewacie fig, co mam 
mowic, ktorzy wiecie: że ordo, ABINA rerum, 
porządek ieft dufzą rzeczy. Pak ief, a nie 
jnaczey. Porządek w mieście, dnfzą miafta, 
porządek domu, dufzą domu; Króleftwo, 
miafto, dom bez porządku, podobnemi do lo- 
chu grobowego, o którym mówi Job:, (cop: 
zo.v.22.) ubi nullus ordu.. A co fię 0 innych 
rzeczach mówi, ima fię mówić o zabawach 
dziennych Ludzko - Chrześcianfkich, że y te 
dobrym porządkiem żyją, cwdo anima. Po- 
rządek ten iflotnie należy.na tych-dwóch rze- 
czach: naypierwey; aby każda z trzech wyjł- 
czonych zabawa we dniu Chrześciańfkim 
fwóy czas pewny wyznaczony miała; aby 
fwódy czas mialo nabożeńfiwo, fwóy czas fla- 

„ranie o rzeczy ziemmfkie, fwdy czas rozrywka 
y wefołość; tak naucza Salomon: (Etile: 3, 
v.1,) omnia tempus habent, ET fuis Jpatiis tran 
eunt, wizyhkie. prawy maią fwóy czasy we. 
dług którego przemifaią. Powtore aby: zaba- 
wy przedniey(ze, potrzebnieyfze, według za- 
cności y potrzeby pierwfzeńftwo w czafie 
dziennym miały, według nauki Joba: (cap: 38, 
v.33.) nófli ordinem cali, pones: rationem ejus 

H4 in 
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im terra, Wielz iaki porządek ief na nie- 
bie, dowód: iego day na ziemi. A iako na 
niebie pierwey fłońce chodzi, toż za nim kfię- 
życ naliępuie; tak we dniu Chrześciańfkim 
powinny mieć czas pierwfzy zabawy ducho: 
wne fłońicem wyżnaczone, toż dopiero po 
nich nafiępować maią zabawy fłarania ziem. 
fkiego, kligężycem wyznaczone: nófli ordi- 
nem cœli. Ten å nie inny porządek iefi du- 
fzą dnia Chrześciańfkiego y całego życia, a 
ten porządek powinien fię fłarać Chrześcia- 
nin. Naypierwcy: powinien nabożeńliwu, íta- 
taniu y rozrywce we dniu czas ofobny, pe- 
wny wyznaczyć, powtóre powinien zaba. 
wom duchownym pierwfzy, flaraniom ziem: 
fkim drugi, toż. dopiero roztywkom trzeci 
czas dawać, A że te dwie powinności f2 
wielce fprawiedliwe, z nalłępuiących po- 
znaycie przyczyn. -Jeżeli nabożeńfiwo, fta- 
ranie y rozrywka, nie będą miały fwoich wy» 
znaczonych pewnych we dniu Chrześciań- 
fkim czafów y godzin, tedy Chrześcianin 
dzień każdy ślepo poczynać będzie , nie bę- 
dzie wiedział, od czego poczynać, (pódobny 
do owego mówcy, który flanał iuż na miey- 
fcu mowy, y- nie wie, o czym ma mówić, że 
ńie wyznaczył fobie celu mówienia,) Tedy 
Chrześcianin na każdy dzień wiele czafu prò- 
żno zgubi, nim fig namysli, co ma robić, czy 
figę modlić, czy interea odprawiać, poł dnia 
mu 
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mu zginie; to pocznie, y porzuci zqowu 
tamto, y do pier wfzego Gę wróel ; takich 
lydzi przywara, że fię (karzą, iakby nie mieli 
czafu, A oni go nad zamiar wiele przez nie- 
porządck tracą. Tedy Chrześcianin wiele 
fpraw dobrych y potrzebnych opuści, bo nie 
łacno fię przez nieporządek do tey lub owey 
fprawy przyprawuiąc; od czasu do czafa od- 
kładać będzie potrzebne działanie, fam nie po- 
ftrzeże, iak mu na niczym czas zbieży, y 
dopiere na fchyłku dnia obaczy fię, 4 inufi 
koniecznie albo wiele dobrego czynienia opu- 
ścić , albo wiele dobrego czynienia źle odpra- 
wić. Tedy iefzcze Chrześciańin wiele fpraw 
różnych razem odprawiać, zechce; będzie fię 
dn modlił? pod czas modlitwy będzie rozpo- 
rządzał; vftyfzy co śmielznego? odezwie fię, 
y żartować pocznie; 4 tak u niego będzie 
wraz y nabożeńftwo, y gofpodarftwo, y ro- 
zrywka. Co za pomiefzanie! co zaBabilonia! 
Tedy w refzcie Chrześcianin  wdawfłzy fię 
ślepa w iednę zabawę , z wielką krzywdą 
dru jgiey zabawy, cały czas na niey fłrawi. 
Naprzykład: SPipodyni białogłowa pòydzie 
do Kościoła rano , y, fiedzi w nim do polu- 
dnia albo dalty ; w a rozporządzenia go- 
RAR ot nie mafz, mąż zły, dzieci obia- 

u czekają, nabożeńftwo nieroftropne, ba 


nie określone pewnym czafem.  Gofpodarz 
wdawlzy fig rano w fłaranie około rzeczy 
ziem- 


b 
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ziemfkich, cały dzień o Bogu fobie nie wfpo- 
mni, dopieroż żeby fię miał modlić, alboMfzy 
Świętty fłuchać; nierozumne fłaranie. Bez Bo- 
a nic mieć. nie może, 4 nie daie cząlłki 
ehwale Bofkiey we dniu fwoim. Trafia fẹ 
y to, że drugi od famego wfłsnia fwega 
w da fięw żarty, śmiechy, rozrywki, y w tym 
eały dzień trwać będzie, zwłafzcza, że mu fię 
z czałem więkfze do tego podadzą przyczyny. 
Ani nabożeńfiwa odprawi, ani do Kościoła 
pdydzie, ani wdafię w fprawy, na które od 
kilku dni szekaią pragnący ufpokoienia fwego 
ludzie, y przeto krzywdę móią. Niechże bę- 
dzie tak dzień, dragi, y trzeci, y daley, czyliż 
nie mó wić z Seneką? vita per tedia-agifur. 
Nie przeczę ia, żemogą być cało-dzićnne roz- 
rywkiy, ale nie zawfze, ale bez opufzczenią 
ehwal Bożey, ale bez krzywdy bliźniego. A 
ieżeli ię tak dzieje, coż może być fprawiedli- 
wizego nad tę powianość, która prowadzi 
Chrześcianina do tego, ażeby. on fprawom 
dziennym czas pewny, ofobny, wyznaczył; 
ponieważ to nie tylko obyczaiń, ale y zba- 
wienia tycze? Przeto Auguftyn napomina: 
deputeniuv tempora, difrikuaytuw hore pro 
falute aminte:  Wyznaczaycie czafi y zabawom 
wałzym, podzielaycie godziny, bo tego czę- 
ftokroć zbawienie „dufzy wafzey potrzębuie. 
Nie mniey fprawiedliwa druga porządku 
€hrześciańikiego powinność ieft, ażeby. fpra- 
wom 
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wom dziennym według ich zacności y .po- 
trzeby pierwfzeńfłwo dawane było. Pier- 
wfzyczas dnia Chrześciańfkiego ma być po» 
święcohy nabożeńfiwu, drugi czas. zaprzątnio- 
ny. (taraniem, lub inną zabawą ziemfką, trześ 
ei na rozrywce przepędzony, ofłatek przed- 
nocny Bogu sa Powinien być pier wizy 
czas dnia Bogu poświęcony, bo mówi Mę- 
drzec (Sap. 16. V. 28. ) Oportet prevenire fos 
lem ad benędiólionem tuam, EF ad ortum lucis 
te adorare. Boże! potrzeba ieft, abyśmy fio 
tobie przy włchodzie kłaniali, taielk abyśmy: 
raao nabożeńfiwo do ciebie czynili ; y Chry- 
fius rozkazuie; guerite primim Regnum Det, 
fzukaycie nayp ierwey Króleftwa Bożego. Te 
dowa według wykłada literalnego, nie tylko 
to rozumienie maią: fzacuycie fobie bardziey 
rzeczy wieczne, a niżeli doczefne, ale też y-to3 
czyńcie pierwey ftaranie Bofkie, duchowne, 
a niżeli ok doczefne. -Od zabaw duchoa 
wnych, zawifły fłarania ziemfkiego powodze- 
nia, boc: incertæ providentice nofire, ajak 
Ignacy S. mówi: im fię kro bardziey do Ba- 

ga przywiąże, tym ku fobie choynieyfzym 
Maieflat i jego: we wfzylłkim uznaie. Ma tedy 
mabożeńftwo poprzedzać fprawy ziemfkie. 
Drugi czas dnia ma być oddawany fłaraniom 
y zabawom ziemfkim; ziemfkie intereffa (3 
flagami intereflfo w Bofkich y zbawienaych; 
dla tego bowiem fa rzeczy doczefne, ażeby 

RAM. 
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nam fłużyły do rzeczy wiecznych: ferrum, 
fali ponis, mel, uyæ, oleum, vefimentum, het os 
mnia fanólis in bona: -- conpertentur. (Eccli 
39- V.31.) A iako flodzy za Panem idą, tak fta» 
rania 'dóczęfne iwe dniu Chrześciańfkim iść 
maig: za duchownemi zabawami. Ani mów. 
cie: ale kiedy to magły interes przypadnie 
ezłowiekawi, ledwo fię obudzi, zaprzątnie, y 
cale rano weżinie,iakże ię w ten czas modlić, 
iak na Mfzą S. iść do Kościeła? Bądź to, ia 
odpowiadam, bądź to, że nagłość intereflu 
wyimawią cię od długiego nabożeńftwa, od 
fuchania Mfzy Swiętey , ale nie wyma- 
wia od tego, żebyś wfławfzy, krótko ferce 
do Boga podniófł wefichnieniem, abyś krótką 
uczynił intencyg, ahyś zmówił pacierz y zdro» 
was Marya, bo to być może przy naywię- 
klzych ząatrudnieniach. Trzeci czas dnia 
Chrześciańfkiego ma być dawany: rozryweę; 
4 ten nayzgodnieyfzy po obiedzie, lub wieczę- 
rzy; aby kiedy ciało pofilek fwóy bierze, u- 
myfi rozrywką fię pofilał do dalfzey pracy, 
albo fpofobił do (poczynku. ONatni czas dnia 
Chrześciańfkiego, powinien fię fkończyć na 
zabawie zbawienney. Ze Bog ieft początkiern 
włzyftkiego, początki dnia poświęcać czci ie- 
o mamy, iako lig rzekło; tak też, ponieważ 
Rog ieft końcem wfzyfłkiege: Ego fum Prin- 
cipiwm 7 finis ( Apoc:t: v.8.) Koniec dnia ie- 
mu ma być oddawany. Przeto radzę wam 
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€hrześcianie moi, abyście to naypotrzebniey- 
fze (wfzakże innego nie odradzam) to nay- 
potrzebnieyfze, zabieraiąc fię ku fpoczynkówi, 
nabożeńłtwo mieli: podziękuycie krótko Bo- 
gu wafzemu za łafki od niego odebrane, 4 za 

rzechy wfzyfikie żal dofkonały uczyńtcie. 
Noni bowiem Chrześcianinie, żeś w grzech 
ciężki tego dnia upadł, albo trochę dawniey, 
jelzcześ fię go nie (powiadał, y nie żałował 
zań; ieżeli bez żalu za niego fpać pdydziefz, 
kto wić, ieżeli w nocy nie uimrzelz? bo któż 
wić, ieżeli w wyrokach'Bofkich nie ieft da 
ciebie rzeczoho: (Luc.i2, v.20.) fłulte hat nos 
Be animam tuam repetunt ate?  Jeteli fig tó 
choway Boże fłanie? iuż niefzczęśliwym na 
wieki będziefz; żebyś nie był, idąc [pać, ża- 
luy, 4 nie odwłocznie fpowiadzy fiş. Na tā- 
kowym tozpórządzeniu czału wedle zabav; 
zabaw wedle czafu, dzien Chrzescianina zda 
leży. Nabożeńftwó, fłaranie, rozrywka, pas 
winny mieć czafy wyznaczone otobiie, Czas 
pierwfzy ma być dany nabożeśftwu, drugi zau 
bawom, trzeci rozrywce; Bóg dzień poczy: 
na y kończy: 

Część HL 
Q iuż dofyć, mniemacie, na tym będzie; 
będzieli to zachowane, dofyć fię anie 
fprawiedliwości dzielącey , dzienne każdemu 

Chrześcianinowi wyznączaiącey zabawy: Po- 
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zńacię.wnet, czego do pełności nauki, y całkó» 


witości dofyć uczynienia fprawiedliwego pos 


trzeba, byleście fłowa Salomona (Prov: 4 
v.13, ) uważali; Fuflorum femita procedit, EF 
erefcit ufjue ad perfellam diem, Oto trzeba, 
żeby dzień Chrześciańfki Był dofkonały, w 
rozporządzeniu weim. Pragnieciefz wie- 
dzieć, na czym zależy ta dnia Chrzetciańfkie- 
go w rozporządzeniu fwoiin dofkonałość? 
na tych: trzech rzeczach; mieycie to za pe- 
wne. Na dobroci zabaw dziennych, na do» 
brey intencyi czyli zamierzeniu zabaw oboię- 
tnych, y na fłatecznym zachowaniu tozpo. 
rządzonych. Dofkonałość mówię na dobroci 


zabaw” dziennych, aby fprawa, którą przed fię ` 


bierzemy , mie miała złości przymiefzaney: 
Będzie złość przysmiefzana do nabożeńftwa, 
ieżeli nabożeńftwo będzie bez uwagi, bez po» 
fzanowania , z roztargnieniem dobrowolnie 
przypulzczonym. Będzie złość przymiefzana 
do fłarania doczefnego, ieżeli fię do niego 
wkradnie krzywda cudza, zdrada, ofzukanie, 
zazdrość, niecierpliwość z niepowodzenia, y 
miuczenie przeciwko Bofkiey , Opatrzności, 
Będzie złość przymiefzana do zabawek rozry. 
waiących, pociefznych, ieżeli w rozmowach 
będą nieczyfłe Rowa, fprolne allegoryki, żar. 
ty fźczypiące, kłamftwa, powieści cudzey nie 
przyjazne fławie, á podobnoią fzarpiące; ie: 
żeli będą gry Kłotliwe, lub inne iakie {prawy 
blis 
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blifkim niebefpieczeńftwem ciężkiego , lub 
powizedniego grzechu fkażone. Dofkonałóść 
dnia Chrześciańfkiego na intencyi dobrey za- 
leżąca, nie tylko fą fprawy profto y ifłotnie 
do Boga dążące, iako te' modlitwa y inne nabo- 
żeńftwa, ale też fprawy oboiętne, iakie fa: fta- 
rania fię o rzeczy doczefne,iąkie lą: pofilanie 
ciała y rozrywki należytą intencyą ku Panu 
Bogu fkierowane, czyniąc ie, isk mówi Pa. 
wel S. w lmię Jezułowe, albo, iak mowi To» 
mafz S. z pobudki przykazania miłolnego; 
albo iak Afcetowie radzą, w iedności zafług 
Chryftufa Pana; albo iak Ignacy czynił, na wię- 
klzą Boga chwałę; albo iak Kościoł naucza: ku 
dofyć uczynieniu za grzechy; zwłafzcza, gdy 
fą zabawy przykre y pracowite. Dofkonałość 
dnia Chrześciańfkiego w refzcie-należy na 
fiatecznym zachowaniu fię w porządku zaa 
baw przerzeczonych. , Jako Niebo, że ieft 
dziełem wielce dofkonałym, przeto zachowuie 
porządek po dziś dzień w biegach fwoich, iaki 
mu ieft przepifany od Boga przy ftworzeniu, 
mófli ordinem celi, y to-famo zachowanie po- 
rządku ielt dowodem dofkonałości iego.. Ja- 
ko, że-życie Chryfłufa Pana ieft naydofkonal. 
fze, przeto wfzyfłko według czalu wyznaczo» 
nego czynił Chryftus Pan, y wielokrotnie z 
tym fię dał fyfzeć, nondum venit hora mea, 
iefzcze nie przyfzła godzina moia: y w tym 
porządku trwał p do śmierci fwoiey; fłowa 

ią 
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fa bowiem iego przed śmiercią: ( Joan: vy: 
v. 4.) Opus confummavi, quod dedifli miki, ut 

„Jaciam, Oyèze, dzieło wykonałem, które mi 
rozporządziłeś; y przy śmierci: confummatumń 
ef, (pełniło fię, Tak dófkonałe życie Chrzeż 
ścianina będzie, ieżeli on dni życia (wego na 
żabawach dobrze rożporządzonych, fłates 
cznie ażdo końca przepędzać będzie: jufłos 
rum femita crefcić ad perfebtam diem. Dos 
fkonały Chrześciania, «który włzylikie zaba: 
wy (wole w fzczerey dobroci fprawuie; do- 
fkonalfzy , który nayimnieyfzey oboiętney 
fprawie nie da ginąć, ale iĝ zafięga zbawieni: 
na intencyg; naydofkonallży, który w tym 
porządku trwa aż do końca, Dobroć fpraw 
ieft zafługą, inteńcya pomnaża zafługi, a wy: 
trwanie zafług kotonę odbieta: crtfcić ad 
porfeBam diem. Jużem fkończył, co inówić 
dzifiay przedfięwziąłem, owfżein fkońcżyłeni 
powinności z cnoty fprawiedliwości wyńi« 
kaiące, a wfżyfikim pofpolite, odtąd dali Bòg 
mówić będę o fprawiedliwości, która fię na- 
Zy wa: Commútativa: to iell: tównaiąca prawa 
z prawemi. 

Chrześcianie tnoi! uważcie teraż z przy- 
czyny dzificyfzy mowy; uwaźcie ptzefzłe 
dni y lata wafze, abyście ie opłakali, 4 na przys 
fzłe iak fobie pofiępować macie, pofianowili, 
Powiedz mi móy Chtześcianinie, iakie twoie 
przelzłych dni y lat zabawy były? Ja nie wiem 
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ty wielz, y Bóg wie, który cię fzdzić będzie. 
Jeżeli chcefz wyznać prawdę, powiedzieć 
mufifz, że wfzyfikie dni życia przefzłego na 
gfzechach ciężkich przepędziłeś; miefiąca, ty: 
godnia, dnia nie było; któregobyś ciężkim 
grzęcheim nie obrażał Boga twego; a chociaż 
przefłałeś grzechu, iednakże popełnionych nie 
odwołałeś, y nie zgładziłeś przez pokutę. Stań 
twóy był nayniefzczęśliwiży, zabawą twoią 
żawziętość z tym przedfięwzięciem, że do 
zgónu odpuścić urazy blizniemu nie miałeś, 
ktzywdy, zaciętość do wrocenia cudzego, bar- 
dzo częfie fprofności; pilańftwa, zgorlzenia. 
Próżne były przyiacioł rady, Kaznodzieiow 
piorun$, fpowiednikow napomnieńia. Toż 


« życie twole mialo być czcią Boga?. O fłowo 


daremne cżci! nie było czcią Boga, ale obrazą 
Boga, pogardą Boga, ż deptaniem Boga, u- 
krzyżowaniem Boga, zabieiein iak mówi Ber- 
hård; y z nifzcźeniem Boga. Powiedz mi jeż 
fzcze , iaki był porządek zabaw. twoich w ( 


, codźieńnyin życiu? Jakim porządkietn w 


łańcuchu ogniwo ża ogniwem idzie, takimi 
porządkiem fzedł grzech po gfźechu; bo nie: 
przyjaciel trzymał wolą twoię, z którey ci 
łańcuch czynił na wieczną niewolą: velle me- 
um tenebaż mimitus, unde cóteńdm fëxuit, mó: 
wi Augultyn. Porządek twóy był, iaki bos 
gacza potępionego: gde, bibe, epulare; jedź, piys 
I rofko: 
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rofkofzy używay; aza ludzki, czyliź nie bee 
fiyalfki ten porządek? Powiedz mi jefzcze, 
jaka była dofkonałość w zachowaniu porząd. 
ku zabaw twoich? ach! iak miała być dofko= 
nałość, kędy iftotna była niedofkonałość! jak 
miała być dobroć, kiedy iftótna była złość! iak 
miało być zamierzenie do Boga, kiedy było 
odwrócenie od Boga! iak mialo być wytrwa- 
nie w dobrym, kiedy był upór w złym! iak 
miała być tam ściefzka (prawiedliwego, gdzie 
był gościniec bity zguby! iak miał być „dzień 
dofkohały; gdzie były ciemności z potępiaią- 
cym grzmotem! Móy Chrześcianinie, A gdy 
ty dzifiay, albo za tydzień, albo'za mielige do 
Pana fitafzliwego zawołanym będziez, z 
czyn do niego pdydziefz? % temiż dniami 


poydziefz, które z dymem. piekielnym prze+ 
izły? ztemi tygodniami y mieliącami pró: 
żnemi, ba złości pełnemi? ż temi laty, które 
fzarańcza pożarła? wżdyć by. ci takie dni, ty+ 
godnie, miefiące, lata były początkiem wie: 


czności niefzczęśliwey, Mów z Dawidem 
dzifiay; dixi, mwe ceepi. Ach żałuję Boże dni 
ftraconych! Jakbym wiele miał pożytku, gdy* 
bym był przed fię brał zabawy człowieka y 
Chrześcianina godne! gdybym ie był porzą: 
dnie fprawował gdybym był porządek dos 
fkonale zachowywał. Już to minęło, iuż fię to 
nie wróci. Załuię Mòy Boże, nie tak dla fzko- 
dy moiey, iak dla obrażoney godności y do: 
bro- 
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broci twoiey. . Dixi, mume ctepi, tetaz fłano= 
wię żyć po Chrześciańfku, żyć porządnie, 
żyć dofkonale, 'todziennie cię wychwalać, 
flarante ziemfkie z chwałą twoią połączać, 
grzechu fię wfzelkiego chrónić; 4 we Włżyf- 
kich {prawach dawać miłości dowód ku to. 
bie. * Niech na tym dni życia mego przecho: 
dzę, aż tam pizyidę, gdzie tyfigc lat dniesń 
iednym, å cała zabawa widzenie y miłość 
al woia, Amen. 
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O Sprawiedliwości zamieniaiacey, 


albo równaiącey prawo ż prawem. Miane 
na Niedzięlę 16. po Swiątkach. 
Sanauit eum, --- ac dixit: cujus cefhriim afins; 
Qut bos- -cadet, CJ now continuo extraket tlum 
die fabbathi? Luc: 14: 
D] O Sprawiedliwości rówmaiącey prawo z 
fe. Prawem, nazwańey:. Jufliiia Comunis 
KB zofia póczynam mó wić Chrześcianie; 
iako bowie ta cnota między inńemi podzia- 
tami fprawiedliwości, ow lzem więdzy wfzyfł: 
kiemi cnotaini, które lie nążywaią Cardinale; 
awialifte, ma pierwizeńilwo fzacunkowAć, 


tak nauka o niey, y znieęy o wynikających 
: l 


2 pwin- 
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powinnościach jeft wielce potrzebna. Przeto 
y odemnie z urzędu mego Kaznodzieyfkiego 
wiernie powinna być dawana. Powinna być 
y od was z obowiązku miłości zbawienią 
włafnego pilnie y pożytecznie fłachana. "W 

rawdzieć to moje przedfiewzięcie nie jeft ig- 
dnego tygodnia pracą, dopitroż jednego dnia 
dziełem; dla tego, byście fię zbyteczney mó- 
wienia długości w tey rzeczy, albo niedo» 
kładney krótkości nie obawiali, lub też różne. 
imi przyfzłey rzeczy domyfłami nie błąkali, 
według zwyczaiu mego przepowiadam całą 
teyto nauki wielce zbawienney ofnowę, czy« 
li rozporządzenie.  Naypierwey mówić bę: 
dẹ e-definicyi, czyli ifiotaym tey cnoty opifa- 
niu, przez co zachwzalić ią zechcę, Mo wić das 
ley będę o krzywdach rozmaitych, iftotnie 
przeciwnych tey cnocie. Daley o tych ofo. 
bach, które fą krzywdy fprawcami, to ieft, 
cudzego prawa włafności krzywdzicielami; 
daley o nieprzekonanym obowiązsu tych o- 
sob do reflitucyś, czyliąucalenia prawa przeż 
nadgrodę krzywdy; w refzcie: o niektórych 
kontraktach za fprawiedliwe mianych. Day- 
mi Boże obiaśnienie y pomoc, bym tę rzecz 
ku pożytkowi dufz krwią Jezufą Chryfiufa 
odkupionych pożytecznie odprawił  Dzifiay 
mówić przed fię biorę o iftocie cnoty fpra- 
-wiedliwości nazwaney' Commutativa, która 
nietylko patrzy w powfzechności na dobrg 
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pofpalite, iak czyni jufitia legalis, ale patrzy 
na dobro każdego - w fzczegulności człowie: 
ka; która nie ma za cel fwóy porównanie 
rzeczy iakiey z ofobą, do czego dąży ju/liżia 
diflwibutiva, fprawiedliwość dzieląca, ale ma 
za cel porównanie rzeczy 2 rzeczą, porówna- 
nie prawa z prawem, aby każdego to tylko 
było, co iego ieft, Anie było to iego, co cu» 
dzego jeft. Gdy zaś to rozpoczynam, przy» 
ćhadzi mi na pamięć ofiara fiarozakonna, na- 
zwana zapokoyna:' hoffia pacificortm, która 
fię na trzy eześci dzieliła: iedna iey część Bo- 
gu oddawana była, druga ofiaruiącemu, 4 
trzecia dofławała fię Kapłanowi, Ta ofiara 
iet prawdziwym obrazem fprawiedliwości, 
o którey mowa; nie tylko tak fądzi Hugo 
Kardynał, ale też y Dawid S. zdaie fig przy- 
zwalać, 'gdy fprawiedliwość z ofiarą poró» 
wny wa: /acrificate facrifcium juflitiz, Ale ic- 
fzcze y famo w rzeczy podobieńfłwo 'to.u- 
kazuie; iako bowiem człowiek oddaiący tę 
ofiarę , między Bega, Kapłana, y fiebie ią dzie. 
lil, każdy miał fwoią część, tak człowiek fpra. 
wiedliwy z obowiązku ifłotnego fprawiedli. 
wości, powinien , co Bofkiego, Bogu odda. 
wać, fobie co fwego Zatrzymywać, bliźnie- 
mu, co iego jeft, nie zabierać. O iak mi fię 
pomyślnie ta ofiara, ten obraz fprawiedliwa- 
ści przypomniał,  Weyrzawfzy bowiem na 
niego, wnet obaczyłelm, iak mam rozporzą. 

dzać 
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dzać mowę; zwłafzcza, że mi do tego porząd: ` 


Ku, y Ewangelia dzifieyfza dopomaga. Nay- 


pierwcy wfpomina Boga, iy pokazuie, że dni ' 


iego wwłalne, iemu poświęcone, maią być 
zachowane; fi licet Sabbatho curare? Powtórz 
nie, przyznaiė niektórym włafności prawo 
nad rzeczami fwoiemi, y fłaranie o całość ie- 
go pochwala: cujus veflrúm afinus aut bot ca. 
det in puteum, EF non continuo txtraket illum? 
Potrzecie naucza, że bliźniego dobru nie po- 
trzeba fzkodzić, ani mu do niego, przefzka: 
dzać ; dla tegó mówi: człowieka opuchłego, 
Chryftus uzdrowił, aby tych zchańbił, któ- 
rzy przefzkadzali do uzdrowienia iego; EF 
ipfi obfervabant eum, .. ipfe verð appr ehenfunr 
famagit. Wedlug tych uwag tak fòw Ewan- 
gelicznych, iako też ofiary. fłarozakonney. na- 
Tiępuiącą dzielę mowę, ku należytemu wytłu. 
maczeniu fprawiedliwości, która fię nazywą 
commutativa; 

Sprawiedliwość przerzeczona ief obroną* 
Chrżeścianinowi wizelkieso dobra iego od 
włzelkiey krzywdy; taż fprawiedliwość ‘ef 
fkuteczną tamą Chrześcianinówi, aby on. da. 
bru bliźniego fwego w niczym nie fzkódził; taż 
fprawiedliwość ieft zupełnym ukontentowa- 
hiem prawa y ferca Bofkiego. + Sprawiedli- 
wość, ile ma przez nię Chrześcianin obronę 
dobra włafnego; ieft przyczyną ubefpięczęnia 
W fzczęściu. Częśćl. Kazania. 
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Sprawiedliwość , ile tamuie Chrześciani: 
pa od krzywdy dobra cudzego, ieft matką 
milego pokoiu. Cześć II. Kazania. 
Sprawiedliwość, ile kontentuie prawo y 
ferce Rofkie, iefl żrzbdłem  wfzelkiego Błógo- 
fławieńftwa Bofkiego. Część HI. Kazania. 
Niech to będzie Bogu na chwałę, bliźnie- 
mu na pociechę, Chrześcianinowi na zachę- 
cenie do-tey cnoty, za twoim błogofławień- 
fiwem przedziwna Matko niepokalanie po» 


częta Panno, 
Część I 


Owiedziałem riavpierwey , że fprawiedli- 

wość święta ubefpiecza każdego z was 
w fzczęściu fwoim, przeto że dobra wafzego 
broni; y ta mowa zaprawdę żadney wątpli- 
wości nie podpada. Jeżeli bowiem, iaśnie to 
pokażę, że fprawiedliwość każdego z ofobna 
dobra wafzego broni, że iefzcze razem wfzyft- 
kiego wafzego dobra ief obroną, że iefzcze 
ieft wfzelkiego dobra wafzego obroną mię- 
dzy wfzyfikiemi obronami naymocnieyfzą, 
saypewnieyfzą ; nayproftlzy człowiek wy- 
znać będzie winien, że fprawiedliwość ube- 
fpiecza każdego z was w fzczęściu fwoim. 
Zaś jak z miłą chęcią, tak z wielką łacnością 
przychodzi mi pokazać, że fprawiedliwość 
naypierwey, każdego poiedyńczo wziętego 
dobra wafzego ieft obroną; powtore, że ie 

14 obro- 
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obroną -nierozdzielną wfzyfikich dóbr wa. 
fżych; potrzecie, że ieft obroną naymiocniey. 
{za między wfzyfikiemi obronami dobra wa- 
fzego. Dobra ludzkie w pięciorakim fa po: 
dziale. Zdrowie y życie, flawa y honor, 
przyiaciel y potomflwo, fortuna, 4 nay wię- 
kfze dobro; które fię odnofi do dufzy, ieft zbą- 
wienie. Każdego z tych poiędyńczo wzięte. 
go dobra wafzego ief firażniczką y obroni. 
cielką fprawiedliwość,. Mile wam zdrowie y 
życie iefł pm wfzelkiego fzczęścią. Zy» 
cia nie malz? wfzyflko upadło; zdrowia nię 
malz? chocby włzyfłko było, włzyfłko nię 
miłe, gorzkie; dulceda anime, Janitas ofium, 
(Prev;16. v.24.) Bo cóż zewnętrznego kons 
tentować będzie, kiedy ieft ta węwnątre, cą 
ufławicznie dręczy? Tego dobra wafzega 
fprawiedliwość broni, gdy kładzię prawo; 
nom occides, (Exod: 20, v. 3.) Nie zabiiay, 4 
przez nie, nie tylko zabdyftwa, ale też ran 
ale też iakieykolwiek krzywdy, któraby fię 
fiać mogła zdrowiu wafzómu, zakazuje. Miłą 
wam fława y honor, fzacuiecie fobie dobre 
imię bardziey iak wfzyfikie fkarby, przefta. 
iąc ńa Salomona zdaniu: Melius efl bonum 
nomen, quam divitiæ multæ. ( Prov; 22, U,t, 
owlzein wielu takich jelt, którzy punkt ho. 
noru nad Życie przenofzą; obieraią raczey 
umierać, á niżeli żyć niefławnemi; wycho. 
dzą (trudno wyrazić, jak z wielkim Popę- 
$ em 
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dem y fercem) na poiedynki, niebefpieczeń- 
ftwo utraty życia pełne; a fpytać ich: dla 
czego to czynią? odpowiadaią: tym fpafo- 
bem zadofyć- czynienia nafzemu honorowi 
fzukamy. Y tego dobra fprawiedliwość bro- 
ni, gdy kładzie u Mędrca prawo: : Cuflodite 
„ergo vos a murmuratione,.... 6 detraiione, 
parcite ligue, (Sap: v.u.) Strzeżcie (ię 
fzemrania, fawy fzarpania ; przez co furowa 
zakazuie wfzelkiey potwarzy, obmowy, po+ 
fądzania, obelgi, y tego wfzyfłkiego, cokol- 
więk: fławie y honorowi fzkodzić może, Sza. 
cuiecie fobię dobro, które należy na przyjacie- 
lu dożywotnim, y na pociechachiwafzych, 4 
tego fię niezmiernie obawiacie, ażeby w po» 
przyfiężoncy wierności nie było zdrady, y-o- 
woce wafze pod barwą y kolorem prawoło+ 

 Żności, nie były iablkami fodamfkiemi. Tego 
dobra wafzego fprawiedliwość ftrzeże, fzó-' 
ftym przykazaniem tey krzywdy domu y ło. - 
ża wafzego zakazując: mom mochaberis, Sza- 
cuiecię fobie dobro fortuny. która was od 
boiaźni nędzy uwalnia, która was mocnemi y 
możnemi u świąta czyni; bo ktoż fię maię: 
tnemu: oprze? kogo pieniądze nie zwyciężą? 
Przeto Pilmo S. maiętność bogatega czło wie- 
ka do fortecy waienney przyrównywa: fub- 
Jłantin divitis urbs fortitudinis ejus. (Prov: 
10.0415) Tego dobra, tey fortecy fprawies 
dliwość broni, ftanowiąc prawo; mon furs 
` gum 
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tum facies: A Sv tym prawie wfzelkiey cudze» 
go dobra fortunnego zakazuie krzywdy. Nay- 
pierw (ze zaś, y naywiękfze dobro walze y 
każdego. cz loszieką jeft zbawienie dufzy; Bo 
A Chryflos: guid prodeji? a na coż fig 
przyd la czław iekowi, choćby on cały świat, ze 
NU tyl tkim znikomym dobrem i lego ogarnął, 
ieżeli dufza iego krzywdę cierpieć będzie? ff 
anima detrimentum patiatur? Sprawiedliwość 
y tego naywiękfzego dobra mocno ftrzeże, 
gdy furowe zakazuie, ażeby w nim nikt nie 
był przyczyną y powodem do grzechu iakiet 
go, mianowicie śimiertelnego: nemini dantes 


nullam ofenfionem. (2.Cor:6.v.3.) fine ojj enfo 
ne eflotę (1. Cor:10. v.32.) væ.. per quem fran- 


daln venit. (Math:18. v.7.) Nie dawaycie 
przyczyny do wzgorfzenja ; biada temu, 
przez kogo wzgorízenie przychodzi, Ktoż tę 
firaż y pi feczołowitość ow ażaiąc, nie przyzna: 
że fprawiedliwość: ieft obronicielką. dobra 
ludzkiego? chyba ten, któryby nie wietzył, 
że prawa odemnie przy wiedzione, prawą za- 


Kazulące krzywdy życia y zdrowia, krzyw dy- 


fla wy y honoru, „krzywdy małżeńfkiey wier- 
ności, krzywdy fortuny, krzywdy w refzcie 
zbawienia; że mówię, te prawa fa prawami 
uknowanemi od fprawiedliwości, że f3 iey 
wlalnym dziełem. / Ale taki człowiek łacno 
iefi, przekonany; do którey bowiem cnoty na- 


leży uważać wfzelkie włalności y prawa, y“ 


też 


` 


też prar 
nie Wp: 
Mey cni 
wdy, k 
mu, JE 
Zwana: 
whlnoś 
prawa | 
władzą. 
J grożn 
wiłą ką 
WOE g 
brona ie 
pieczaj, 
cna ief 
tego 
ale też 
razem 
ego | 
innego, 
Wizyfłk 
Fegoż y 
wizy zyltk 
pinow, 
od Raig 
ny Jd 
będzię i 
zamknie 


ray yf 
learag 


O fprawiedliwości 139 / 
też prawa utrzymywać, wiernie, aby iedno 
nić wpadało ża granice drugiego, do tey fa- 
mey cnoty należy zakazy wać wízelkieý krzy» 
wdy, która by fię mogła fta¢ dobru ludzkies 
mu. Zaś fama iefł taka fprawiedliwość na- 
zwana: comimułativa, która uważa wízelkie 
włafności, utrzymuie w równości wfzelkie 
prawa ludzkie; iey famey więc urząd iell y 
whdza, aby zakazywała krzywdy wfzelkiey, 
y groźne na przeciwniki tym zakazom fiano» 
wila kary. Obronicielką więe fprawiedli- 
wosé święta dobra wafzego. Wfzakże ta o- 
broną ieft przeto dzielnieyfza y bardzięy ube- 
fpieczaiąca, że fprawiedliwość nie tylko mea- 
cna ieft każdego z wyliczonych dobra wa- 
fzego poiedyńczo y ofobno wziętego bronić, 
ale też ieft obronicielką wizyfikiego dobrą 
razem wziętego. Tak iednego dobra wa- 
fzega broni, że nierozdzielnie wfzyftkiego 
innego broni ; tak iedno dobro utrzymuie; że 
w Szyfłkie inne zachowuie od fzkody, A któ» 
regoż możecie mieć fłrażnika, Żeby razem 
włzyfikiego dóbra wafzego, bez- fzkodnie u. 
pilnował? Bądź to, że macie kogo, który was 
od nalazdu nieprzyiacielfkiego broni, od ra- 
ny y śmierci zafłania; ale czyliż on fkutecznie 
będzię mógł bronić fławy walzey? czyliż 
zamknie ulla potwarcom, obmówcom, kto- 
rzy wfzędzie y zawfze poczciwość wafzę 
fzarpać będą? czyliż iefzcze on, fkutecznie 

obro- 
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obroni fortuny wafzey „ na wielu dalekich 
mieyfcach rozłożoney , wielą intereffami za- 
plątaney, różnym ofobam do fprawowania 
powierzoney, aby żadney nie miała krzywdy? 
Czyliż on iefzcze obroni dufzy wafzey od 
zawaty, fumnięnia walzegą od wzgorlzenia, 
od przyczyny y niebefpieczeńftwa grzecho+ 
wego, które fię wlzędzie podaież , Takiego 
firażnika powfzechnego y. obrońcę wfzelkie. 
go dobra wafzego. między Judźmi mieć za. 
prawdę nie możecie, Obrócenie fię ku obto- 
nie do iednego dobra, iet zofławieniem, po- 
rzuceniėm bez obrony drugiego dobra. Jaka 
woyfko na wiele części rozerwane fłabieie, 
iako rzęka na wiele odnóg rozkopana ni» 
fzczcie, tak naypilnieyfzego obronicicla ba- 
czność na wiele względow y (larania podzie- 
lona, dzielność fwoię traci, y aie fię niepo: 
dobna do fkutku. Ztąd ci ięlt przyfłowie: 
pluribus intentus minor efi ad fmgula fenfus. 
Ba y wyrok Ducha Nayświętfzego u Eklezyas 
ityka (cap: 33v. 15.) contra malum bonuim ef, 
« unum contra unumi Przeciwko złęmu do- 
bre,iedno przeciwko iednemu, Strzec wfzyfł- 
kiego od fzkody trudno, dopieroż trudniey 
iednemu firzec wfzyfłkiego przeciwko wielu 
ichcących w każdym dobru uczynić fzkodę: 
umum contra unum. Jakiego obrońcy między 
ludżmi znaleść nie można, taką obronicielkę 
między cnotani wfzelkiego dobra wafzego 
Chrze- 
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O. fprawiedlimości t4t 
Chrześcianie razem wziętego mądrość Pan4 
Boga opatrzył. Tą obronicielką ieft fprax 
wiedliwość , „ona włzylikiego wafżego ta 
zem fłrżeże; iak bowiem to ma z ifloty fwo- 
iey, aby nigdy żadnego dobra wafzego krzy» 
wdy nie cietpiała, nie pozwalała, tak to ma 
z iftoty, aby wfzelkiego dobra walzego y pos 
jedyńczo, y razem wziętego, przeciwko 
wfzyfikim, kry w dzicielom ftrzegła. Zadnego 
crafu; żadnego mieyfca nie mafz, gdzieby, y 
kiedy, wfzylikich ludzi zamyślaiących wam 
uczynić krzywdę, ery to na doru życia, czy 
na dobru Rawy y honoru, czy na dobru przy: 
jażni, czy na dobru fortuny, czy ma dobru du- 
fzy, nie gromiła, nie wiązsła prawem (woitń 
mocnieylzym od łańcucha. Jey tedy przyznać 
mamy, co Mędrżee mowi: (Sap:7. U. ż2.. 
+23. ) ejl enim in illa Spiritus. „Sanus, unitus, 
multiplex ... fecurus ... omnia profpitient. wW 
tey cnocie fprawiedliwości ieft Duch Swięty, 
żeden w iftocie , wieloraki w ubefpieczeniu 
y baczeniu obronnym na wiele rzeczy: fetua 
pus owmia profpiciemr, „Przy tak powfzech. 
nym (irażniku dobra walzego, nie macież być 
ubefpieczeni w fźczęściu walzym Chrześcia: 
nie? Domniewam fig, co mi powiedzieć ra 
to możecie: Rzeczecie podobno: iuż to ofláə 
tnia, fpufzczać fię na ek firaż y warunek 
fprawiedliwości; aza mało ich zawziętych 
wmśćicield w, pot warców, łakomców,y złodzite 

jawy 
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iow, pogotfzycielow? gdybyśmy innego (że 
rania y pilności, około dobra nafzego nie 


mieli, czyliżby nas przeciwko niw fama (pra: 


wiedliwości cnota obroniła? "Ta mylaa mo- 
wa wafza daie ini przyczynę, abym to powie: 
dział, co naybardziey fprawiedliwość zaleca; 
y co naybatdziey ubefpieczenie czyni umyfłu 
walzego. Sprawiedliwość ieft obroną dobra 
walzego , między. wfzylikiemi warunkami; 
„które wy przez fłaranie wafze okóło niego 
czynić możecie, naymocnieyfzą, nayfkutecze 
nieyfzą, Pozwalamia: że temi czafy ieft wies 
le zbóyców, potwarcd w, cudzółożników, łu- 
piezców, pogorfzycielow, pozwalam: że ieft 
wiele; ale pytam: czemuż nie więcey? ieft 
naprzykład tyfigc, czemóż nie dva tyfiące? 
czemuż nie dziefigęć? czemu nie (ło tyfięcy? 
Wfzakże liczba ludzi wiyfłarszyłaby na tę 
mnogość złości? Radzi ńie radzi odpowie: 
dzieć mi muficie: acz mogłoby być krzyw= 
dzicielow więcey, aniżeli fię znayduie teraz, 
jednakowoż ich‘ więcey hie malz, bo niezli: 
czocą liczbę ludzi przyfłoyność cnoty fpra- 
wiedli wości, y ptawa iey fkutecznie od tego 
złego zachowuią, ta bowiem 4 nie infza jeft 
przyczyna. , A ieżeli ta iefl? toć widzicie: iak 
dzielną, iak mocną obroną fprawiedliwość, 
Gdyby nie było fprawiedliwości, ktora przy: 
floynością y prawem fwoim niezliczoną mno: 
gość ludzi od krzywdy y beżprawney fzko: 
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dy wafzey tamuie, o iakoy wielkie, iak nie: 


i ; M ę 
zdiczone woylko było krzywdzicielow,. ktos 


fzyby na walze dobro bili! Jedtuiby wam żyć 
cie odeymowali, drudży honor Iżyli, inni 
gwałcili wierność; inai fortunę wydzięrali; 
azabyście fi nędznym fłaraniem wałzym y 
pilnością: temu woyftku obronić mogli? Że 
tedy teraz, iak mówicie, dobra waizego ú- 
flrzde y obronić fkutecznie możscie, macie tð 
przypifać fprawiedliwości. Ale y teraz mi- 
zernie fkuteczna ielt wafza obrona fobie, fa- 
mey zofiawiona, mówie bowiem z. Plalmi- 
fig: (P/aliżó u.1,) mf Downs tuflodierit 
civitatem, frufra vigilat, qui. cufiodit eam 
Jeżeli Pan nie będzie fam flzegi miafta , pró- 
żno czuie, który go firzeże. W pilności was 
fzey, którey ku zachowaniu dobra wafzego 
używacie, lą tylko fity.ludzkie, fabe, boi wa» 
fze; może ie kczyedziciel albo gwałtem prze- 
konać, albo zdradą, albo fztuką zwyciężyć, y. 
tym bardziey was utrata dobra firapić może; 
im pilniey od was dobro było firzeżone. „Zaś 
w fprawie, przez którą Bbg. dobra walzego 
firzeże, fą lty Bofkie, fprawiedliwość na 
wizyftkie kczy wdziciele wkłada prawo zake- 
zuiące krzywdy ; a Bóg, gdy oni zamyślaią 
odważyć lię na iakg krzywdę, łafkami wes 
wnętrznejni anocno naflaie, ażeby prawa fpra- 
«ziedliw ości: nie przeltępowali; tak dalete, że 
podczas zamyfłu złego trwogę w fobie czuią; 
pomie- 
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ftyna. Ale niech tak będzie, wfzakże być mos : 
yna. 
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Daymy bowiem, że wam złodzity pieniądze 
wykradł'y zniknął z niemi, iuż tu wafza pil. 
ność nie nie poradzi; nie wie, gdzie krzy- 
wdziciela (zukać; nie wie, od kogo upominać 
fię fzkody; 4 fprawiedliwość y wtym razie 
| wielce dzielna, ściga krzywdziciela prawem 
{woini, chocby, na kray świata zafzedł; wlzę- 
| dzie go obowiążuie, wfzędzie nań woła: od- 
day, ĉo cudzego; a ieżeli fię oń wzewnaętrzne- 
imu fprawiedliweści wełariiu przeciwia; grozi 
| ima żgubą wiecżną;: woń remittitur peccatum, 
donsć refituatut ablatum, nie będzie ci grzech 
bdpufżczońy; póki nie ńadgfodzifz fzkody; y 
| do póty inu pokoiu nić daie; do póki nie 
| wróci cudzego; do póki iey nie ufłucha. A 
| €zyliż nie wielka obronicielka dobra wafze- 
| go fptawiedliwość? Obtonicielka: bo każde. 
šo: w ófobnóości fitżeże dobra walzego; 0- 
Grózicielka: bo wfzyftkich dóbr wafzych ra- 
żem wżiętych żawfze firzeże; Obroticielka: 
bo firaż fprawiedliwości iefi (trażą naydziel. 
| nieyfzą, nayfkutecznieyfżą. Dziękuycie Chtze. 
| ścianie mądrości Boga wafżego; że wam tak 
| fkuteczną obronę w tey świętey cnocie opa- 
| trzyć raczyła. Na coby fię bowiem przydało 
| być wfzego dobra dżiedzicaini, mieć Życie, 
honor, fortunę; gdyby lada komu (ktoby 
| tylko chciał, albo gwałtem, albo zdradą) wol- 
no było na tym wiżyfikim wam fzkodzić? 

K byli- 
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bylibyście winnicą dieogrodzoną, miaftem bez | sibi via 
murów.  Dziękuycie Bogu, że was rozmaie | nienivi 
tym. dobrem obdarzył, á co iefł dopełnieniem -~ bliźnieg 
fźczęścia walzego, że was iw tym dobru u= do fra 
befpieczył przez fprawiedliwość; ona bo- | cie yiz 
wiem iet murem wafzym, wfzyfikich krzys | ność pr 
wdzicielów taimuiącym, by'do „was fzkodli+ "| czenie ( 
wie przyfląpić nie mogli, zdrowi 
fka, fot 
REA 
Część II. | s 
Bo, kt 
lefzycie fię, nie wątpię, tym ubefpiecze: | na was 
niem walzym, śle żeby was ta pociecha walzem 
daremnie nie ofzukała, czego fię Jękał Kazno* który k 
dzieja Pańfki: (Eccle: 2.v.2.) gamdio dixi: pilnie { 
guid fruftra deciperis ; przeto wiedźcie o || ug 
tym, że ta fama fprawiedliwość, która prze: | wy, gy 
ciwko wfzyftkim krzywdzicielom dobra wa- Jak bo 
fzego wfzelkiego firzeże, która was w fzczę: kim jj 
ściu wafzyrn ubefpiecza; taż (ama was obo- l, tak | 
wiązuie mocno, abyście względem bliżnich || dego d 
wafzych, względem cudzego dobra z żadną á ||. divo 
żadną nie byli krzywdą. Nie tylko milości; || na vy 
ale też iefł prawem fprawiedliwości, co u Ma: |. was oe 
"theufza S. napifane: ( cap:7.v.l2.) omnia er< |. Teng} 
go, quecumque vultis; ut faciant vobis homs- | Wana 
nes, EF vos facite illis. Co tylko chcecie, aby gdyd | 
ludzie wam czynili, czyńcie też y wy to fa- | zły, | 
mo ludziom; także y owe u Tobiafza flo- woo 
wa: (cap:4.v.16,) Quod ab alio pach | lagi 
ibi; - 
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šibi, vide, ne tu aliquando alteri facias, Czego 
nienawidzifz, aby ci wyrządzanó było; od 
bliżniego, nie czyń tego bliźniemu; należą 
do [prawiedliwości prawa. Chcecież, aby ży- 
cie yźdrowie wafze, fawa y hósor, wierz 
ność przyiacielfka y fo taka, Act y. ubefpie- 
czenie {woje u innych miała; niechże życie, 
zdrowie, fława, honor, wierność piżyiaciel- 
fka, fortuna biiżnich wafżych, ma ù was ca- 
łość fwoię y ubefpieczenie. Nie nawidzicie 
tego, który wam na zdrowiu fzkodzi, który 
na was potwarzy kładzie, który honorowi 
wafzemu obelgi cżyni, który kazi łoże wafze, 
który ktzywdzi fortunę; tak y wy iak nay» 
pilniey ftrzeżcie fię, byście nie fzkodzili zdro- 
wiu cudzemu, firzeżcie fię potwarzy, obimo= 
wy, cudzołoftwa, y fżkody tudzey fortuny. 
Jak bowiem fprawiedliwość broni wfzyfi: 
kim ińnym;, aby wafzemu dobru nie fzkodzi- 
li, tak wam zakazuie wfzelkiey krzywdy cu- 
dżego dobra., Przykazania albowiein fprawie- 
dliwości wyżey wfpominiońe fa: powizechne, 
na wfżyfikich fię ludzi rozciągają; 4 przeto ý 
was obowiążuią zakazem wfżelkiey krzywdy, 
*Tenci bowiem ief, iedyny fposób do żacho- 
wania pokoiu y zgody między ludźmi; bo 
gdyby iednych prawa fprawiedliwości wią: 
zały, a innym do fzkódżenia cudżemu dobru 
wolność żofławowały, 6 iakieby ztąd zamie: 
fzanie, iak wielkie naiazdy, rozboie powfia» 

Ka ły! = 
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ły! dopierożby to zimne fowo: manum ê? taa 
um, frigidum illud verbum. Moie, twoie, nie- 
"zliczone urodziło woyny! Zabieżała temu 
fprawiedliwość, gdy wafzeinu dobru tak ieft 
obroną od wfzelkiey krzywdy walzey; że ð- 
raz wam ielt tama do włlzelkiey krzywdy cu» 
dzey. Tym bowiem (polobem możecie mieć 
pokóy pożądany y miłość u wfzyfikich. U: 
waża Auguftyn S. te Pfalmifty lowa: (P/ 84 
v.u.) Fufitia E? pax obviavwrunt fibi, Viat 
że funt. Sprawiedliwość y pokóy zefzły fię 
ma drodze, y dały fobie pocałowanie; uwa- 
Żaiąc te fłowa: obuiaverunt fibi, fprawiedli- 
wość y pokóy zefzły fię; mówi: fac juffi- 
tiam,€9 habebis pacem Czyń fprawiedliwość, 
4 będziefz miał pokóy; nie czyń nie fzkodli- 


wego bliźniemu, nie mów nic fzkodliwega 
bliźniemu, oddaway to wfzyftko, coś bliżnie: 
mu winien: AO JRE. U ważaiąc iefzcze 


te fowa: oftulate funt, mówi: fac jufitiam 
czyń fprawiedliwość , a będziefz miał u 
wlzyfikich miłość. Widząc bliźni fprawie- 
dliwość twoię, fzacować cię będą; widząc: Że 
nikomu fzkodzić niechcefz, dobrze ci życzyć 
będą; zdrowie twoie iak (woie, honor twdy 
iak fwdy piaftować będą. Czego tylko od 
nich zapragniefz, z całego ferca we wfzyfł- 
kim ci fłażyć zechcą: fi mom amaveris jufli- 
tiam, pax te non amabit. Jeżeli zaś nie bę- 
dziefz kochał (prawiedliwości: ani pokoiu; a» 
ni 
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ni miłości mieć nie będziefz: pax te non ama- 
bit. Wfzyfcy patrząc na ciebie, albo fyfząc o 
tabie, wytykać cię palcem będą, y mówić: oto 
mściciel, oto potwarca,0to obmówca,oto cudzo 
lożnik, oto zdziżrca y potłumiciel ubogich, oto 
pogorfzyciel: A nie tylko ci to mówić będą, 
którzy od ciebie odnieśli krzywdę, ale y ci, 
którzy otym fłyfzefi; 4 ztąd pdydzie y po- 
koiu y miłości: u wfzyfikich utrata: fi mon a- 
mayeris jufitiam, pax te non amobit. Bo iak 
pokdy tego kochać będzie, który nie kocha 
fprawiedliwości? Pokdy jeft bracifzkiem fpra- 
wiedliwości; mówi więc do krzywdziciela: 
ty nie kochafz fioftry moiey, przyiaciołki mo- 
iey, ia ciebie kochać nie będę: inimicus es a- 
mice mec, iefteś nieprzyiacielem moim. bo 
jefteś nieprzyiacielem. fiofiry y przyiaciołki 


mmoley.. 
Część IIk 


Pe o iak byn: nędzne dał zalecenie teyto 

fprawiedliwości,. o którey mewa! gdy- 
bym na tym tylko miał przeftać, że człowiek 
fprawiedliwy, Żadney bliźniemiMwemu nie: 
chcący czynić krzywdy, pokdy ma z ludżmi, 
y ferca ich dla fiebie pozyfkał, Mówię: co 
iel naywyżfzą fprawiedliwości pochwałą, co 
ma być was winyfikich zachęceniem do tey 
cnoty; że fprawiedliwość, y prawo, ktore 


ma Bog do człowieka, y ferce Bofkie zupeł- 
K3 nis 
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nie kontentuie-y nafyca, . Prawa Bofkie kon. 
tentuie; bo, człowiek fprawiędli wy oddaie to 
chętnie, co ieft Bofkiego, Bogu. Bliźniego u. 
(krzywdzić nięchce, dopieroż Boga. `A czy. 
„niąc dofyć prawu Bofkiemu y bliźniego, od» 
daląc to, co Begu y co ludziom należy, nie. | 
„ zmiernie rozwefela ferce Bofkie. Ciefzy Bo. | 
ga ile ieft Stworcą , ciefzy ile prawodawcę bo prz 
przyrodzonego prawa, ciefzy ile Odkupicie- iefato 
¿ la, cięfzy ile Pana wfzelkiego fłworżenia. Cies - li, D 
fzy ile Sędziego fprawiedli wego, obfitą nad- w fp 
grodę cnotom, gotwigcego,; Ciefzy Boga ile || Com 
$tworcę; bo Bóg ftworzył człowieka w pro- Traku 
fiości fłatury, jak uważa Salomon: (Feclz: 7, mifty 
v. 30. ). inveni; guod fecerit Deus hominem re- inimii 
Gum. Bernard $. mówi: Regis fecit refum || yR 
prolly, toieft fprawiedliwy Bog chciał mieć ke ię 
człowieka profłym, to, ieft (prawiedliwym, przez 
aby ta profła linia ftatury iego Bapotninała przez 
go. żeby fe nie fkłaniał do cudzego dobra, ta dnitiu 
r więm fkłonność iużby chybiała fznuru pra- U 
wości Bofkiey. Ciefzy Boga ile Prawodawcę limas 
Prawa przyrodzonego ; prawo bowiem fpra. | 
wiedliwości iet. człowiekowi przyrodzóne, 
ieh na dufzy iega wyryte, ieft na fercu iega 
zapifane, tak dalece (fłowa fa Augufłyna) że 
go żadna nieprawość zgładzić y wykorzenić 
z (erca nie może: mg ipfa iniquitas delet. Py. 
tacie złodzieja: czyli on dobrze czyni, że kra- 
dnie? wyzna złość śwoię, y innych podos 
bnych 
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bnych fobie potępi; bo ma przeciwne pain 
uczynkowi fwemu na fercu zapifane, dopóty 
Auguftyn. Ciefzy Boga ile Odkupiciela; któ- 
raz bowiem cnota Bogu pobudką była, aby 
naturę ludzką przyjął na fiebie y grzechy ca- 
lego narodu ludzkiego zgładził? pewnie fpra- 
wiedliwość, która fię nazywa: Commutativa, 
bo przez nię uczynił dofyć obrażonemu Ma- 
żeftatowi, y ukrzywdzony honer Bofki uca- 
Jil. Dla tego męka y śmierć Chryfłufowa od 
tey fprawiędliwości w Piśmie S. nazywa fię 
Commutativa; iak uważał Abfalon Thealeg w 
Traktacie: de Incarnatione, przywodząc Pfał- 
mifty owa: (P/E88.0. 52.) exprobravewunt 
inimici tai... . commutattonem Chrifli tui. Cie- 
fzy Boga ìle ieft naywyżfzym Panem; bo mil- 
fze icht Bogu panowania iego pofzanowanie 
przez zachowanie fprawiedliwości, ą niżeli 
przez ofiar oddawanie, iak mówi Salomon: 
Initium vie bona, facere jufiitiam: accepta ef 
autem apud Deum magis, quam immolare vi- 
Rimas. (Prov:16.v. s.) Początkiem dobrey 
drogi ieft fprawiedliwość, 4 milfza ief: Bogu 
niżeli ofiary. _ Wrefzcie ciefzy, Boga ile ieft 
Sędzią nadgradzaiącym cnoty y zafługi. Któż 
bowiem iell cnót wfzyfłkich, nie mówię Ma- 
tką, ale rozrządzicielką,, ieżeli nie fprawiedli- 
wość? ona rozporządza, ażeby Bogu miłość» 
Sviętym iego pokłon, Rodzicom. wdzię- 
ezność, fiarfzym pofzanowanie, ubogim uża- 

K4 lenie, 


7 | 
WL ik 
| $ BK 
f U a 
1! EK lą 
| Å 
T Pi zę g 
RH | 
| IAA 
EU 
| TIRE i 
i POW CP 
A 
$ | 
M 
H} th 
i ! f ua 
i ' 
t M 
"| A 
| R 
© PKC 
| i Nit 
| 
zg. O 
gigs 
Piy 
„PAŁ 


152 KAZANIE VII, 

lenie, wfzyfikim powinności należyte 'odda. 
wane były. Wfzyfłkie prawie cnoty, albo z 
rozporządzenia fprawiedliwości pochodzą, 


albo z nicy fię rodzą. Czyliż fądzić nie main, 


Że Bóg mufi mieć ferdeczne w tey cnocie u- 
podobanie? A ieżeli ma, bo inaczey fądzić 
nie mogę; mówię śmiało z Salomonem: 
( Prov:101v.6.) Benedićlio Domini fiper cam 
put ju/fi. Błogofławieńfiwo Pana nad głową 
fprawiedliwego, Mówię toż famo w fzcze- 
gulności: Błogofławieńftwo Pana nad dzie. 
ćmi fprawiedliwego. Nie widziałem (owa 
fą Dawida) opufzczonego fprawiedliwego, 
albo żeby nafienię iego chleba żebrać miało, 
Błogofławieńftwo nad pokrewieńftwem ię- 
80: nomen eorum vivit in generationem 65 ge- 
nerationem,  ( Etcli: 44. v.14. ) Imię iego żyć 
będzie z pokolenia na pokolenie. Błogofła- 
wieńftwo nad fla wa iego: Memoria ju/ti cum 
laudibus. ( Proy: 20. v. q.) Pamiątka iego 
chwalebna; błogofławieńltwo nad fortuną je- 
go: jufii autem horeditabunt terram., ( B[;36. 
v.29.) Sprawiedliwych dziedzictwo ziemia: 
Oto zgoła śfrawiedliwość zrzódłem wfzel. 

kiego Błogofławieńftwa Bofkiego. Słyfzycież 
wy to Chrześcianie? czyież fię do zamiłowa. 

nia w tey cnocie nie zapali ferce? Broni do. 

bra wafzego, was zachowuje od krzywdy 
dobra cudzego, Bofkie y prawo y ferce kon. 
tentuie! ile nas broni, ieft ubefpieczeniem 

fzczę: 
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fzczęścią nafzego, ile nas od krzywdy cudzey 
tamuię, ieft Matką pokoiu; ile kontentuie Bo- 
ga, ieft zrzódłem wfzelkiego błogofławień- 
ftwa. O iaki by ta cnota powinna mieć u 
wlzyfłkich fzacugek y aid wanie fwoie! 

Przypomniycie fobie y utwóażaycie to 
wfzyflko w krótkości, co fię do tych czas nó- 
wilo. Mówiło fię naypierwey, że fprawie- 
, dliwość dobra wafzego firzeże.  Doznałżeś 
Chrzęścianinię tey obrony w dobru twoim? 
Skarzyfz fię podabno, że poniofłeś na fławie 
y na fortunie wielką fzkodę, 4 nie obroniła 
| ćię od niey fprawiedliwość, Nie uwłócz fpra- 
wiedliwości. Ze bowiem nie dał Bóg fkutku 
do obrony twoiey, uczynił to podobno dia 
wielkich przyczyn; podobno cię chciał tak 
doświadczyć, iak doświadczał Joba Świętego ; 
podobno cię chciał uwolnić od więklzey ka- 
ry, na którą zafłużyłeś przez grzechy twoie, 
dopufzczaiąc imnieyfze ukarania, iak fię ob- 

fzedł z Dawidem po grzechu; podobno mia. , 
| łeś powtarzać złości twoie, y iuż w fercu po- 
| taiemnie mówiłeś z owym zuchwalcem : 
| zgrzelzyłem, y cóż mi fię złego fłałó? Bog ci 
do tego niefzczęśliwegó powtórzenia, dopu- 
fzczonym przefzkodził utrapieniem; podo- 
bno iefzcze chciał cię Bóg ufpofobić do wy- 
| fokich, mianowicie zbawiennych końców, 
których ty nie dochodzifz, bo fą zakryte w 
wyrokach Bofkich; tak iak ipofobił Jozefa 
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Patryarchę do godności wyfokich w Egipcie. | 


Dlatego nie narzekay na fprawiedliwość, 
przefławay na rozpórządzeniu Bofkiim ; fpra- 


wiedliwość nie opufzcza fprawiedliwego: 7u- 


flum non dereliquit.. donee afferret illi: .. po- 
tentiam adverfis eos, qui eun deprimebant: EF 
mendaces ojlendit , qui maculayerunt eum. 


(Sap: 10.0.13: EF 14. ) Bądź cierpliwy,  ato | 


wfzyfiko wynidzie ei na lepfze. Mówiło fię, 


że fprawiedliwość iłe cię tamuie od krzywdy | 


blizniego twoiego, ieft Matką pokoju twego 
z ludżmi; doświadczyłżeś tego pokoiu? wy- 
znaiefz: że tefłeś w kłótniach. maienawiściach; 


, czemuż? boś fię nie dał utrzysnać fprawie- 


wiedliwości od krzywdy evdzey;. wziąłeś 
fławę, uczyniłeś w fortunie krzywdę; do pó- 
ty nie uznafz pokoiu, do póki nieoddafz, có 
cudzego: ron eft pax impiis A ieżeli po- 
wiadaiz, że mafz od wfzyfikich pokóy, be- 
ię fię, żebyś nie był ofzukanym, mocni bo- 
wiem y bogaci ludzie, acz fg wielkiemi krzy- 
wdzicielami, iednak pokóy maią, bo ludzie 


uciemiężepi od nich, 4 fiłą ich przefirafzeni 


nic jm mówić, dopieroź fię kłócić z niemi 
nie śmieią; Ale taki pokóy gorfzy nad wfzyfi- 
kie niepokoie: Pax, Pax, E7 non. ef pax. 
€hrzęścianinie chcefzli być fpokoynym pra- 
wdziwie? bądź fprawiedliwym. Mowiło-fię 
w refzcie, że fprawiedliwość ile prawo y 
ferce Bofkie nafyca, ieft zrzódłem błogofła- 
wień- 
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wieńftwa wfzęlkiegó; uważ: czyli doświad. 
czyłeś tego fkutku? mówifz: że ci fig nic nie 
pówodzi, z dziatek pociechy nie malz, for- 
tuna uflawicząe fzkody, awa obelgi cierpi; 
któż wię, ieżeli temu nie winna krzywda? 


'znać Bogu nie oddaiefz , co ieft Bofkiego, 
* Stwórcę, Prawodawcę, Odkupiciela, Pana, Sẹ- 


dziego zafinącafz; iako bowiem fprawiedii- 
wi błogofławieńfiwo maią, tak mogę mówić; 
na niefprawiedliwych przeklęctwa pada, 
wfzyfłkie im rady y zamyfy Bóg mięfza: 
Reprobat confilia, di(jipat cogitatiowes. Kto 


„tedy pragniefz, a każdy pragnąć powinieneś; 


kto pragniefz «ubefpieczenia w fzczęściu, po- 
koiu w obcowaniu z ludźmi, 4 wtym oO- 
boygu błogofławieńftwa Bofkiego; bądź (pra: 
sriedliwym, fłaray fię o fprawiedliwość. JE- 
ZU Zbawicielu! któryś nadgrody wieczne 
troiaką włafnością zbogacić raczył: ubefpie- 
czeniem Swiętych -twoich 0 nieufłannym 
trwaniu fzczęścia ich; pokoieg, który odda- 
la od Swiętych twoich wfzelkie zamiefzania ; 
błogofławieńfiwem wfzelakim..które z wi: 
dzenia litoty Bofkiey y kochania, na Swię- 
tych twoich niezmiernie (pływa; racz fpra- 
wić, ażeby wfzyfcy Chrześcianie przez to u- 
belpieczenie, . które czyni fprawiedliwość, 
przez ten pokdy, który rodzi fprawiedliwość, 
przeź to Błogofławieńfiwo, ktore fprowadza 
fprawiedłiwość , zafłużyli fobie na nadgrody 
y włafności ich wieczne , Amen. 


A 
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KAZANIE VIII. 


O Sprawiedliwości 
O krzywdzie uczyniogey dobru homoru. 
Miane ną Niedzielę 12. po Świątkach. 


Procidens conferuus ejus, rogabat eum, dicensz 


Patientiam habe im me, ET omnia reddam tibi. 
ille autem- noluit ; fed abiit, ET mifi? eum im, 
carcerem, Math: 18, 


ŻY 
V |DOczynam mów$ć o fzkadach, które 


rę ludzkiemu dobru zaprawdę niepoślex 
RA dniemu wyrządzane bywaią, a-tyna 
dobrem iefł honor ludżki.  Myliłby fię, któ. 
ryby mniemał, że flawa y honor ieft iednym. 
człowieka dobrem; wielka ieft zaifte między: 
niemi różność; fława zależy na dobrym. 
mniemaniu 0 człowieku, honor zależy na zes. 
w'nętrznym, znąku okazuiącym ten fzacunek, 
który ma kto o człowięku z przyczyny Zæ, 
cności iego. Sława ludzka iefi cale wewanę. 
trzna, iako zdanie ludzkie ieft wewnętrzne, 
bo ieft'dzićtem rozumu y woli; honor ludzki 
jeft cale zewnętrzny, bo ieft zewnętrznym 
znakiem wewnętrznego affektu, Krzywda, 
która fię dziele fławie, iak mówią Theologo- 
wie, ieft na podobieńfłwo kradzieży; kto bo- 
wiem obmawia, potwarza, pofądza bliźniego, 
czynito po za oczy, potaiemnić: cum ab eis 
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setejfi(jem,detróhebani mihi, żali Be Job: (rap: 
g uis.) á Plalmifta obmówcę taiemnym 
tktzy wdzicieletn zowie: Deźraheniem fecreto 
proximo fuo. (BJiwo.v.gs) Krzywda zaś, 
ktora fię dziele honorowi, ich ma podobień- 
fiwo łotra, rozbóyńike; iako bowiem łotr na 
przytomnego ńapada, y albo wydzierą dobro 
iego, albo wież nabawia go wielkiego złego, 
tak który wyrządza krzywdę hańiorowi, albo 
nie oddaje mu w abec żewnętrznego oświad- 
«zenta , albo zamiafł, oświadczenia czyli fio- 
weim, czyli uczynkieln przeciwnym zniewagę 
ofobie iego czyni.. O tych krzywdach ho- 
_noru ludzkiego dwoie lub troie Kazań, dali 
Bóg mieć będę, iako mi fię lepiey ku poży- 
tkowi wafzemu będzie zdało. Dzifiay rzecz 
móia o honorze w powiżechności, y okrzy- 
wdzie iego w powfzechności. Do którego 
zamierzenia wielce mi fluży ptzeczytana E- 
wangelia. Naypierwey powiada:że fuga dłu. 
Żnik do vóg Pańfkich upadł, prolząc o cier- 
pliwość; otóż honor fugi względem Pana, 
to ieft zewnętrzny ukłon; powiada znowu: 
Że Pan zważywfzy pokorę y prożsy flugi, da- 
rował go wolnością od długu y więzienia; o- 
toż honor Pana względem flugi, to ieft zee 
wnęjrzne łafkawego ferca oświadczenie. Da- 
ley taż fama opifuie Ewangelia: że fuga dłu- 
żnik wfpół-fłudze fwemu upada do nóg, 
profząc e cierpliwość; atoż znowu honor: 


be 


15% ` KAZANIE VIII. 

bo, zewnętrzne oświadczenie uniżoności; ala 
wfpółfoga odmiata ten ukłon, nie przyimus 
ie prożby, ewlzem do więzienia dłużnika 
oddaie; otoż zepfucie honótu, y obelga prze» 
ciwko honorowi. Procidens tonftruus rogas 
bat: habe patientiam in me €F? omnia reddam 
tibi; ille noluit, EF mifit etum im carcerem Ta 
założone fłowa opifniące z iedney firony ho- 
nor, z dtugiey ftrony zniewagę przeciwną 


honorowi, podzielą mi nafiępuiącą imówę, 


Maig ońe w fobie troiaki podział: w pier- 
włzym podziale fą: procideńs conftruus: ro: 
gabat: habe patientiam m me, Ef omnia reddam 
tibi; upadizy do nóg, profił: miey cierpli. 
wość, á ia ci oddam wizyfłko; yte wyzna: 


czaią dług honoru, ktbry każdy winien bli. 


Zniemu fwemu. W drugim podziale fą: żlie 
autem noluit: on zaś niechciał; y te fłowa 
wyznaczają krzywdę przez nieoddanie win: 
nego honoru. W trzecim podziale fg; mifit 
eum it caycerem; oddał go do więzienia; 4 
te znaczą krżywdę przez czynienie [praw 
zniewagę honorowi przynofzących; według 
tych uwageiech będzie podział naftępuiącey 
mowy: 

Każdy człowiek ma wielkie po fobie pras 
wa, ażeby mu był przyzwoity oddawany 
hońot: procidenś, rogabat: habe patientiam, E? 
omnia reddam tibi. Część 1. Kazania, 

L "wielką krzywdą względem tego prawa 
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jeft, który bliżaiemu niechce przyzwoitego - 
oddawać honoru: iHe autem noluit. Część II 
Kazania. 

7. więkfzą iefzcze daleko krzywdą tegoż 
rawa iefł, ktory bliźniemu nie tylko nie od- 
daie honoru, ale czyli fłowem, czyli fprawą 
iaką przeciwną honorowi iego, zniewagę mu 
czyni: 69 mifit’ eum in carcerem. Część III 
Kazania. Ad M:D.G. 


AA 
Część E 

Z Dsie fię to podobno założenie śmiałe, 

które każdemu człowiekowi do honoru 
przyzwoitego daie prawo. Przypuściwfzy to 
bowiem, wyznać trzeba, że każdy każdemu 
bliżaiemu (wemu powinien oddawać honor; 
4 ieżeli każdy każdema bliżaiemu fwemu wi- 
nien oddawać honor; idzie daley:; że rodzice 
dziatkom fwoim, Panowie ugom, dziedzice 
poddanym, powinni honor świadczyć; co fię 
bardzo trudną y prawie niepodobną do ro. 
firopnego przyzwolenia rzeczą zdaje. "Ta 
trudność elt tylko mniemaną trudnością: ani 
fię może nazwać trudnością względem rozu- 
mu obyczayną y Chrześciań (ką mauką obia» 
świonego. Czyli bowiem ifiotę honoru, czyli 
fundamenta, to ieft przyczyny, na których 
fię zafadza prawo do odbierania honoru, u= 
ważamy, koniecznie potrzebną rzeczą iell, at 
byśmy uznali, że fię na wlzyíkie ludzie roz: 

z A 
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ciąga honor, że każdy z ludzi ma gruntowne 
prawo do honoru przyzwoitego fobie, Swię- 
ty Piotr Apofłół w pierwfzym „liście fwoim 
rozmaite w fłodkości ducha tobie właści wey; 
nauki daiąc ku- prowadzeniu „życia Chrze: 
ściańfkiego ; iftotę honoru temi wykłada flo: 
wy w Rozdziale 2. Jubjęśli e/fote regi., eesi 
bus omnes honorate:  fraternitatem diligii A 
bądźcie poddanemi Królom, Xiążętom, wizy £ 
kich czciycie,braterftwo nułuycie. Do cżegoż ta 
nauka Apoftolika źmierza? uważa Kotneliufz d 
Lapideroto wykłada iftotë hońotu, wfzyfikich 
bez wyjęcia czcić każe: omnes hohorate, 4 wnó+ 
tey czci rdżność wyżnaczat Króle, Kiążęta 
czcić każe, przeż poddanie fię im, ap uni 
żoność przed ich godnością: ëffote ub jefii ři 
i. Braci zaś, to ieft, innych wíżylkich Pae 
fan czcić każe Ďrzéż milosne. oświadczenie: 
fratermitetem diligite: Tak ieft a nie ind- 
czey; honor ief {praw iaka 2e pistiga a 
świadćżalącą wewnętrzną iaką fkłonność z 
bliźniemu ; 4 ta fpiawa żewnętrzna dwoiaka 
jeft, iedna; która daje świadectwo o vo- 
wnętrzńejefniżoności y poddaniu woli fwo- 
iey pod rozkaży cudze, druga fprawa: a 
daie świadectwa o dobrey chęci y miłości ku 
bliźniemu. Tak opiłany y podzielony henor, 
rozciąga fię na wfzyfikie ludzie, wyciąga te- 
go po wfzyfłkich, aby fiş wzaiem czcili: ae 
ges honorate; owfzem, iak mówi Paweł 
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( Rom:te. v.10.) abyście (ię wzaiem czćlą y 
honorem poprzedzali: honore invicem preus. 
mientes. Wfzakże nie iednakowym honorem: 
fynowię Rodzicow fwoićh, fłudzy Panow 
fwoich', poddani dziedzicow, fwoich , maig 
czcić : oświadczaiąc im zewnętrznie podległość, 
pofłufzeńftwo, uniżoność, e/łoże fubjefli. Ro, 
dzice dziatkom fwoim, Panowie: fługom- 
Dziedzice y inne zwierzchńości poddanym 
fwoim, winni honor ale teh, który należy na 
zewnętrznym oświadczeniu dobrego ferca y 
miłości ku nim: konoraże, id'efi charitatis of- 
ficiis omnes profequimimi: fłowa Korneliufza. 
Tego dwoiakiego honoru przykład mamy w 
dzifieyfzey Ewangelii, iakam iuż: namienił. 
Sługa dłażny Panu fwoiemu upada do nóg 
jego, o cierpliwość profi; otoż honor, pod- 
ległość, uniżoność y pofłufzeńftwo, effote fub- 
jei Pan łafkawy zważaigc to upokorzenie 
y prożbę flugi fwego, lagodnie do niego 
mówj, nie odiata prożby jego, mie odrzuca 
go od nóg fwoieli, daruie go wolnością od 
długu y więżienia; otoż honor przez o- 
świadczenie miłości : fraternitatem diligite, 
Przypuściwfzy to więc, że iota honoru zale- 
ży tak na oświadczeniach wewnętrznego po- 
fiofzeńfl wa; poddania fię y uniżeności, iako 
też na oświadczeniach dóbrego ferca y chęci, 
trudność wyżey wfpomniona, mniemaną tyl- 

ko 

X. Balfama Przygod: Tom IV. 
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ko ieft trudnością, ani względem rozumu 
obiaśnionego trudnością zwana być nie ma. 
_ Nie mówię bowiem: że Rodzice dziatkom 
` fwoim, Panowie fługom powinni oddawać 
honor podległości y uniżoności, ale mówię: 
„że powinni według potrzeby y okoliczno ści 
oświadczenie dobrey chęci, dobrego ferca; co 
fobie oni za wielki honor poczytuią. Okazuie 
fię iefzcze to jaśnie, że na wfzyłłkie bez ża- 
dnego wyięcią ludzie, rozciąga fię honor, 
zwołafzcza: ile on należy na zewnętrznych e- 
świadczeniach dobrego ferca; iako bowiem 
każdego blizniego powinien każdy kochać; 
tak każdeinu bliźniemu powinien przyzwoity 
iemu honor świadczyć. Jako ielzcze każdy 
bliźni ma do tego prawo, aby mu wewnętrzaą 
miłość zewnętrznie oświadczano, od którego 
prawa nawet nieprzyiacioł zawifnych cdi. 
dzić nie można, bo y tym znaki pofpolitey 
przyiaźni w podanych okazyach winien ka- 
żdy okazować; tak każdy bliźni ma prawo 
do tego, aby go oświadczeniem dobrey chęci 
fzanowano. Y totoieft, co mówi Apofłoł 
Piotr: Simes konoraże, wiżyftkich czciycie, 


wfzyftkim honor ś$wiadczcie. A ieżeli uwa. 


ga ilfioty honoru wedle famey fiebie wziętey 
pokazuie, że każdy ma prawo do honoru 
przyzwoitego fobie; dopieroż to prawo u- 
twierdza fię, ieżeli na fundamenta czyli przy- 
szyny, na ktorych. fię honor zafadza, uważe- 
my. . 
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my. -W tymże liście y rozdziale, w ktorym 
o iftocie honoru mówi Piotr S. Apofłół, mó- 
wi też o fundamencie y przyczynie honoru: 
chariffimi fubjegi igitur eftote omni humone 
trtature propter Deum. Naymilfi moi bądź: 
cie podległemi wfzelkiemu ludzkieinu ftwo. 
rzeniu dla Boga. Bardzo pilne baczenie tłu-- 
macze Pifma na to fłowo maią: Efore fubje 
Gi omai creature. Bądźcie podłegłemi wfzyft. 
kim ludziom; y pytaią: iaka ta ma być podle: 
głość y poddańftwo? Podoba mi fiş Tłuma. 
cza Sytyjfkiego wykład: Eflete humiles, uż 
forile honoretit omnes. / Bądźcie pokornemi 
w fercu, abyście -z łacnością włzyłłkim wine 
ny oddawali honor, który to wykład y S. 
Paweł zdaie fię utwierdzać, napomnieniem 
fwoim; (Phil:2v.3 ) in humilitate juperios 
yes fibi invicem arbitrantes.  Mieycie lię wza. 
iem za fłarfzych,4 z pokory wzaiem fig czciyś 
cie, iakbyście ieden drugiemu fłarfzemi byli. 
Ale mnieyfza ieft o wyrożumienie tego flo: 
wa, którym ief wyrażona iftota honoru, ra. 
czey teraz mamy uważyć to fowo; którym 
iet wyrażona przyczyna y fundamtht hono, 
ru: eflote fubjebii propter Deum,  czciycie, 
oddawaycie lionor dia Boga. Alboż to honor 
iakiżkolwiek on ieft, gdy: bywa oddawany 
człowiekowi, dla Boga ma być oddawany ? 
tak ieft, A nie inaczey; każdy honór człowie- 
kowi oddawańy, przyczynę y fundament 

La = fwóy 
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fwóy ma w Panu Bogu. Łacno tę rzecz prze- 
nikniecie, ale pierwey mulzę wam naukę 
Theologiczną, tey' okoliczności tyczącą prze- 
łożyć.  Pytaią 'Uheologowie: co iefł pra- 
„wdziwy honor? wizyłcy,acz nie fiowy, ale 
rzeczą z Tomafzem Swiętym odpowiadaią: 
tefificatio excellentie alicujus, ielt wyświad- 
czenie zewnętrzną fprawą alboli fłowy zacno- 
ści w człowieku iakim pobaczoney. Pytaią 
daley; ico to ieft,y na czyn zależy ta żacność, 
która czyni prawo do odbierania honoru? że 

ominę inne, acz do iednego, ale zawikłanym 
fdaw zmierzaiące odpowiedzi, przedlię- 
biorę odpowiedź Alexandra de Alet, y za nim 
idących wielu. Zacność daiąca prawo do ho- 
noru, ief uczeftnictwo przez podobieńftwo 
nieiakie w niektórych  Bofkich dafkonało- 
ściach, - Trzy fą dofkonałości Bofkie, które 
jak fię do nas wfzyfikich odnofzą, tak od nas 
nieprzekonanie honoru dła'Boga wyciągaił. 
Pierwfza dofkonałość: W fzechimocność Bofka, 
- dla którey Bòg nazywa fig początkiem wfzyft- 
kich rzeczy; druga dofkonałość : Mądrość Bo- 
fka, dla rey Bóg nazywa fię naymędrizym 
Rządzcą  wizyfikich rzeczy ftworzonych; 
trzecia dofkonałość: Dobroć Bofka, dla'któ- 
rey nazywa fię nayhoynieyfzym Panem w 
dary przyrodzone y nadprzyrodzone. Mamy 
faano wać Boga: bo jeft początkiem nafzym, 
bo ieft rządzcą nafzym, bo ielt naychoyniey- 
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fzym Panem nafzym. Jeżeli tedy kto zludzi w 
tych dofkonałościach Bofkich, nia -przez nie- 
jakie podobieńlłwo uczefinictwo, ieżeli przez 
podobieńftwo wyraża godność początku te- 
o, którym jeft Bóg ; ieżeli wyraża mądrość 
rządu Bofkiego, jeżeli wyraża y daie świade- 
&wo Dobroci Bofkiey; to uczęfinictwo, topo- 
dobieńftwo ieft : excellentia, ieft zacność ta w 
człowieku, która mu daie prawo do odbiera- 
mia honóru przyźwoitego. ~ Ponieważ zaś 
wfzyfcy ludzie tych włalności, tych dofkona- 
łości Befkich fą tuczefnikami; więc włzyfcy 
maia do honoru przyzwoitego fobie prawo. 
Naypierwey pokazuię wam. ludzi, ktorzy 
przez podobieńftwo ten początek wyrażaią 
w fobie, i którym ief Bóg Stworca wfzyfikich 
rzeczy, 4 przeto prawo do honoru maig. 
Takiemi fą ludzmi Rodzice wfzyfcy, ba oni 
fą początkiem potemftwa fwego w porządku 
przyrodzonym; iak mówi Glofa na lift Pa- 
wła do Efezow: fient Deus principium eft 
kowiinis primario, fic 67 pater fecundario. Bóg 
pierw(zym początkiem człowieka, Rodzice 
drugim. Dlatego icft przy kazanidfobne o 
fzanowaniu rodzicow, które Eklezyafłyk ob. 
fzernemi wyraża fowy: (Eceli: q. v.30.) 
Czciy Qyca twego, 4 nie zapominay <ięczenia 
Matki twoiey; pamiętay bowiem na to, Że 
gdyby ich'nie było, tedyby ciebie nie było na 
świecie: memento, guia nifi per illos,natus non 


L3 faif- 
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fuiffes. Takiemi iefzcze ludźmifą Kapłani we. 
dług podziału godności Kościelnych. rozmaicię 
bo y ci fą początkiem w ludziach Chrześci- 
anfkich życia zbawiennego, życia wiecznego, 
Przeto Papież nazywa fię Oycem powfze- 
chnym ; Bifkupów Zbory Święte Oycami na- 
„zywają; każdy Kapłan fprawuiący dla Cbrze- 
. ścian Swięte Sakramenta, mówić może z Pa- 
włem: Synowie moi, których ia powiórnie ro- 
dze až, w mas Chryflur wycbrażony będzie, 
Każd y Kapłan z powierzenia prawego urząd 
nauki Pana Chryfłufowey czyniący, może 
mówić także z Pawłem Świętym: (i Cor: 4. 
v.5.) Per Evangelium ego vos genu. Przez 
E wangelig zrozdiłem was. A że takowe pa- 
czątku, którymieft Bóg, wyrażenie ieft wyż. 
fzego porządku, bo nie przyrodzonego, ate 
madprzyrodzonego , dlatego też napifał Pa. 
wel w liście do Timotheufza: (1 Fia: 5. v.17.) 
Presbyteri duplici honore digni habeantur. 
Kaplani maią być dwoiakim honorem fzańe- 
wani. Takowemi jefzcze ludżmi f2: Kròlo- 
wie, Xiążęta, Panowie, wielowładni Rządzeys 
bo y PR początkiem w porządku docze- 
fnym, pierwfzeńf wa między ludźmi maig, fą 
głową innych, inni fię do aich odnofzą, 4 od 
nich rozporządzenie fwoie biorą. Dla tego 
Piotr $. każe ich wyrażnie fzanować uniżo» 
ności y podległości honorem: Regem honori- 
frate. Servi fubdifi eflote .... Dominis (a 
Peir: 
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Petr: 2.0.18.) Szanuycie Króla, á udzy bądż- 


; ai rada poddanemi rozkazom Panów 


wafzych. Zgoła ci wfzyłcy, którzy nazwać 
fig mogą począkiem iakim w porządku, czy 
to przyrodzonym, czy nadprzyrodzonym, czy 
doczelnym policyi ziemfkiey, wyrażaią w 
fobie początek ten, ktorym iefł Bóg, 4 zatym 
powinni mieć honor. Wfzakże ci ludzie nie 
fą wfzyfikiemi ludźmi, ani wfzyfcy ludzie fą 
temi ludźmi 2 Dla tego iefzcze pokazuię tych 
ludzi, w których fię wydaie mądrość naya 
wyżfzego Rządzcy Boga, y że przeto famo 
maig; do honoru przyzwoitego fobie prawo. 
"Fakiemi ludżmi fą nauczyciele rozmaitych 
nauk; także ci wfzyfcy, ktorzy darem rady 
fyną; bo mądrość Bofka wfzyfiko rozporzą» 
dzaiąca w nieh wydaie fię: omnis fapientia A 
Domino;: (Eccli: 1. v.) dla tego nie tylko 


„mieć, ale dziedziczyć powinni wlzędzie cześć 


y honor: fapiens in populo hareditabit honoa 
rem. (Ibid:37.w.29.) Do nich należą ludzie 
wieku fędziwego ,. bo famo ich doświadczenie 
przez, dłagie lata w różnych okolicznościach 
zbierane, flanie za wielką: mądrośiae Jm- antis 
quis: efl fipientia, 67 in multo- tempore, prud êt 
tia. ( Zobaz. u.i2.) . W ludziach podefzłych 
wiademość, 4 w wielkim czafie rofiropność$ 
dla tego też: (Levitieiu, v.32:) przykazano: 
Coram cano capite confurge: EF honora per/0- 
nam fems, przed. fiwg głową: powfławay, a 
L4 ofa- 
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ofobę fłarca fzanuy.  "Takiemi ludźmi fą. el 
wfzylcy, ktorzy w rozmaitych fztukach do- 
fkonale fą ćwiczeni;- w fztuce Rycerfkiey, w 
fztace Lekarfkiey , w fztuce Ekonomiczney, 
Golfpodarfkiey; w tych bowiem fztukach 
wielka część Opatrzności Pana Boga nafzego 
okazuie fig,  Umieiętność woyny broni cal- 
kowitości dobra polpolitego , umieiętność le- 
karfkiey fztuki: utrzymuje upadaiące zdrowie, 
umieiętność Ekonomiczna pożywia wfzyft- 
kich. Dlatego Rycerfkich Mężów Pifmo S: 
wyfławia, y Żeby im rozmaite honory świad- 
czono, opowiada. : Dla tego Salomon, go- 
fpodarną białogłowę wielbi, 4 Lekarzów fza- 
„nować każe Eklezyaftik; (cap: 38.v.1.) honora 
medicum. Takiemi wcefzcie ludźmi fą maię- 
tni; dla tego bowiem maig od Boga daną fo- 
bie fortunę; aby zniey nędznych bliźnich 
fwoich wfpomagali, 4 Bofkie rozporządzenie 
około wfzyftkich wfławiali, o czym Paweł 
obfzernie do Koryntow; dlatego wfzyfcy ma: 
igtni powinni mieć honor, nie dlatego, że fg 
maiętnemi, mówi TomalzS.; ale źe na dobro 
bliźniegowod Boga fporządzeni : (honorem 
atqużret, quidaż munera, fłowa Salomona 
(Prov:22.%.9.) Lgota ci włzyfcy, którzy ał. 
bo mądrością udzielaią fig, albo wiadomością 
różnych fztuk fą pożytecznemi, ślbo doftate- 
cznością ku zapomożeniu innych iaśnieią, wy- 
rażaią na fobie naymędrfze rządy: Pana Boga, 
4 tym 
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4 tym fanym- maia do honoru prawo. Wfzak- 
że wyznać mufzę, że y ci nie fą wlzyltkiemi 
ludźmi, ani włzyfcy ladzie niemi.  Otoż ie- 
fzcze pokażę ludzi, którzy uczelłnictwo maią 
w trzeciey dofkonałości Bofkiey honoru. nay» 
głębfzego godney. T'a dofkonałość -ieft Do- 
brocią” Bofką.A gdy tych ludzi pokażę, tym 
famym pokażę: że wfzyfcy ludzie fą uczefłni- 
kami dofkonałości Bofkich,: y że włzyfcy lú- 
dzie maia prawo do przyzwoitego. fobie ho- 
noru. Ten iet uczefinikow «Dobroci Pana 
Boga. nafzego podział, ktory ieft wfzyfłkich 
ludzi, . Jedni fa dabrży, enotliwi; drudzy źli y 
niecqotliwi, . Sa uczeftnikami Dobroci Bo- 
fkiey dobrzy, Cnotliwi, bo. przez Dobroć Bo- 
fką fą okrafzanemi namafzczeniem Ducha 
Przenayświętfzego, poświęcaiącym człowieka. 
Sa uczefłnikami zli, bo przez Dobroć Pana Bo- 
ga mogą być dobremi; ba y w,ten czas, gdy 
fa złei, za przewidzeniem oftateczney poku- 
ty podobno fą przeznaczonemi. Bla tego 
raypierwey dobrzy cnotliwi pówiani mieć 
honor; w: tym rozumieniu mówi Paweł: 
(1. Timiş, v.3.). viduas honora, gaver yia 
due. funt X źli maią prawo do przyzwoite: 
go fobie honoru; iako bowiem maig prawo 
da fetca nafzego , abyśmy ich kochali, poki fą 
bliżniemi nafzemi; bliżniemi zaś mafzemi 
(aczby byli naygorfzemi ) « do póty fą, póki 
mogą być, zbawioneimi; tak też maig prawa 

a 


T70 KAZANIE VIH: 
do honoru przyzwoitego, poki mogą być do.. 
bremi; dobremi zaś: być mogą, póki żyją: 
*Toć toielt, co mówi przypowieść Ewangeli- 
| zna: (Wathz2z, v.zo.), Le'Król na gody Mał. 
żeńfkie Syna fwego- zaptofł: y złych y do 
| brych: ad muptias... congregaverunt malos EP 
konos A bez. allegoryi naucza Piotr S: fłudzy: 
fzanuycie Panów wałzych, nie tylko dobrych, 
fkromnych, ale też złych: y rozwiozłych: fub- 
diti eflote.... Dominis, nom tantnm bonis EF- mo- 
de flis, fed etiam: diftolis. (2 Petr: z: v.18.) Or 
toż macie rozumienie rzetelne fòw Apoftol- 
fkich:: eflote fubjefii, omni humane sreaturæ 
propter Dsum.  Sząnuycie wfzyfłkich: ludzi 
dla Boga; ba wfzyfcy ludzie tnaią uczefłni: 
ćtwo przez nieiakie podobieńftwo. z dofko- 
nałościami Bofkiemi:, funduiąceini Bofki y 
ludzki honor; a na tyta'fondamencie każdy 


ma do honoru przyzwoitego fobie prawo: 


emnes honorate: 


É pr x 

Część . IŁ 
W elka: prawda Chrześcianie moi, że każdy 
iet óeźnikiem honoru bliźniego (woie« 
go, bo to naypierwćy ziftoty honoru, . po» 
tym z przyczyn daiących prawo- do honoru 
pokazanie fię. Ale iak ta-pewna ieft rzecz, tak 
równie pewna: wraz y oczy wilta, że fig temu 
prawu ulftawicznie zaite nie lekkie dzieią 
kszy wdy.. Krzywda: honorowi w yrządzana 
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w powfzechności fwoięy dwoiaka ieft: iedna 
wielka, druga iefzćze więkfza; mnieyfza dos 
brze temi Ewangelicznemi fłowy wyrażona: 
ille autem noluit, [ed abit. A należy na optw 
fzczeniu powinnego oświadczenia czy to uni- 
żoności, czy uprzeymości, lub łafkawey chęch 
Dzieie fię zaś to w ten czas, gdy kto niechce 
oddać powinnego fłarfzemu pofzanowańia 3 
względem równego: przyjaciellkiego, wzglę: 
dem niżfzego: dobrotliwego oświedczenia 
Cóż nad tę krzywdę między ludźmi częfifze- 
go? Co ezęfifzego iak to, że dzieci rodzicow 
twoich, światem fkażeni ludzie Kapłanow y 
duchowieńftwa, fłudzy Panow, inaczej: pod 
zwierzchnością zoltaiący tych, krorych dał 
Bog za rządzicielow, nie fzanuią? rozkazy 
ich, napomnienia, lub inne (zwłafzcza do 
zba wiennego końca dążące) rozporządzenia , 
bez żadnego wykonania mimo fiebie pufzcza. 
ją” Co częfifzego iak to, że mądrzy umieię« 
tności fwojey fzacunka , ćwiczeni w rozma: 
tych pożytecznych fztukach wziętości, hoy 
mi Dobrodzieie częfło wdzięczności od oboa 
wiązanych nie maig? Co częfsżego iefzcze 
iak to, że cnóta powinney uwagi na fiebie nie 
ma? ma inne próżne: włafności aż nadto bas 
czenia; A cnota, Rtoraby- powinna pierwey 
mieć honer, w nieuwadze lub opufzczeniu? 
Y cóż o takiey krzywdzie rezumieć mamy? 
zaite iet krzywdą. prawdziwą, 4 przy z" 

ie 
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ieft krzywdą ślepą. Prawdziwą ieft krzywdą: 
bo mówi Paweł do Rzymian: (Cap:z3. v.7.) 
reddite.. omnibus debitas cui tributum, tribu- 
tum: cm vebligal, veigal.. cwi honorem, ho- 
norem, oddawaycie wizylkim , coscie po- 
winni; komu podatek , pódateś : kómu cło, 
temu cło: komu baiażń, temu boiażń: komu 
cześć, honór, temu cześć, honor. Z ktorych 
ja fòw wnofzę: więc nieoddanie “honoru 
bliźniemu w tym czafie, w tey okoliczności, 
w ktorey nalęży, iefl krzywdą iego. Jako 
nieoddanie podatkow lub cła ięft krzywdą, 
publicznego fkarbu, tak nieoddanie honoru 


w ten czas, gdy ma być oddany, ief krzywdą. ` 


ezłowięka godnego honozu.  Owlzem má- 
wię: aa honoru, ieft więkfzą daleko: 
krzywdą, a niżeli nieoddanie jakiego pienię: 
żnego długu. Im bowiem ieft więkfzey wa» 
. gi to dobro, ktoremu fię krzywda dzieie, tym. 
iefł 'więkfza krzywda; zaś dobro honoru mię- 
dzy innemi. dobrami ziemfkiemi zdaie fię być 
nay więkfzym. - Wiecie dobrze, że światovni. 
cy ku utrzymaniu punktu honoru, w iawne, 
śmietci mem fpieczeńitwo życie fwoię rzuca- 
ią, idąc na poiedynki. Jeżeli tedy. honor nad 
życie'przenofzą, á nad iakież go dobra nie 
przenioią ? Rzecze kto: fława ieft lepfza iak 
życie. Niechcę o to czynić fprzeczki; śle mó. 
wię: fława niezdaie fię być więkfzym dobrem 
od dobra honoru, to*dla tego, że honor ieft 
> - świad- 
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śwładkiem fławy, nedźne by bowiem prawo 
flawa miała, gdyby go ten świadek nie ua 
twierdzał; tō dla tego: że honor ieft dobrem 
powfzechnym, bowiem żli iawnieludzie fira- 
cilj prawodo fławy fwoiey, ale niefłracili pra- 
wa do honora in winnego, iak wyrok 
wfpomniony wyżey Piotra opiewa:  eflote 
Jubditi Dominus etam diftolis; to dla tego: że 
wielu iefł, którzy © Hfawęniedbaią, byle tylko 
honor mieli; iakiemi fą okrutnicy czyli potłu- 
niciele ludu; nie uważalą bowiem ,co_o nich 
mówią ludzie, tego tylko patrzą, aby fię im 
kłaniano, czy dóbtowolnie, czy poniewolnie 
oświadczano: ufługi. Nieoddawanie tedy ho- 
notu, jelt prawdziwą krzywdą, y zdaie fię 
więkfżą krzywdą, á niżeli nieoddawanie in- 
negó długu. Lecz nie tylko iefł prawdziwą, 
ale powiedziałem, Że ieft ślepą krzywdą.“ Bo 
ten, człowiek, ktory nie oddaie-honoru przy- 
zwoitego blizniemu fseemu, zdaie fię nie po- 
znać tych przyczyn, dla których przynależy 
bliźniemu honor. Nie fzanuiący Syn Oyca 
fwego, Swiecki Duchownego, fuga Pana, 
nie poznale , Że oni fą obrazesz y wyra- 
żeniem tego początku, którym ief Bóg. 
Nie fzanuiący mądrych, poradnych , fłarych, 
maiących w fztukach pożytecznych ćwicze- 
nie, Dobrodzieiow w łafki koynych, nie u- 
znaie tego, że oni dobroć Bofką okazuią w 
fobie. Gdyby oni bowiem poznawali pra- 
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wo honoru cudzego zafadzone na Bogu, isk 
wyżey z Piotrem S. fię rzekło, á niechcieli 
oddawać honoru, tedyby oni, iak fądzę u fie» 
bie, niechcieli famego Pana Boga fzenować, 
Jako gdy kto niechce bliźniego kochać, fądzę 
o nim, że on niechce Pana Boga kochać, bo 
miłość bliźniego ieft zafadzona na Dobroci 
Bofkiey; tak gdy kto niechce bliźniemu czeł 
oddawać, fądzę, że on niechce Boga fżanoż 
wać, bo ptawo do tego honoru ieft na Bogu 
galadzone: propter Deum: ftowa fa Piotra. 
Dla tego fprawiedliwie żal Bofki u Malachia. 
{zá wyrażony, do takich nieczcicielow mógł 
by fię obrocić y przyflofować: fi ergo Pater 
ego fum, ubi efi honor mens! €F fi Dominus ego 
` fum, uvi efi timor mens? (Maol:1.v.6.) Jeżeli 
ieftem Oycem, gdzież ieft honor móy? ieżeli 
Panem, gdzież ieft boiażń moia? takby mò- 
wil Bóg w rodzicach wafzych, w Kapłanach, 
w Panach: iefłem Oycem wafzym, Panem 
wafzym, czemuż mnie w'nich nie fzanuiecie? 
W mądrych, poradnych, ftarych, dobrze czy. 
niących, ieftem naymędrfzym Rządzcą, cze. 
muż mnieew nich nie fzanuiecie? w dobrych, 
ehotliwych, y w złych, iefteni dobrym, miło: 
ściwym, czemuż mię w nich nie fzanuiecie ? 
Pater fum: ubi honor? Dominus Jum: ubi tie 
mor meus, 
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Le bodayby między ludzmi na tey przy” 
naymniey krzywdzie honoru, ktora fię 
dzieie przez opefzczenić powinnego oświad: 
czenia, y ktora temi wyrażona ffowyć <śt/e ana 
żem noluit, przetłało fię ! ale pewien ieftem, 
że daley niefprawiedliwość poftępuie. Idzie 
do tey krzywdy honoru, ktora temi Howy 
wyrażona: mtfł eum in carcerem3; to jelis 
ktora zależy na zewnętrzney zniewadze, z i- 
fłoty woiey pluiącey honor, Zniewaga tro- 
iako fię dziać może: fłowem, pifmem, u- 
czynkiem; fłowem: gdy kto fowami ufi pocz. 
ciwych niegodnemi, człowieka kochaiącego 
dobre imię najeżdza, grzechy iego, w oblicze 
wyrzuca, potwarzy zmyśla, naygrawa, Pie 
fmem: gdy kto pifze co ka obeldze bliźniego, 
aby to przed oczy iego przyízło, y ferce iego 
przetaziło.  Uczynkiem: gdy kto, albo gelta- 
mi pogardę wyraża bliźniemu, albo miece fig 
nań, biie, kaleczy, zabiia. Czyliż na tak põ- 
dzieloaych honoru obelgach między ludżmi 
zbywa? Mòy Boże! co nie czyn ęfŁuchwali 
fynowie rodzicom fwoim?  zapieraią fię ich, 
'przeklinaią, fukaią, potrącaią, od fiebie wy- 
pędzaią! Czego nie czynią niektorzy świeccy 
Kapłanom y Duchowieńfłwu, zwłafzcza ci, 
ktorych kacerfka pfeudopolicya fkaziła? iak 
niemi pogardzaią, iak ie lżą w obec, iakie po- 
twa- 
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twarzy Szkładaią na nie, ba podobno adgra- 
žaią! czego nie czynią złośliwi fłudzy: y flu- 
Żebnice Panom y Paniom fwoim2, do tey zu- 
chwałości przyfzli, że fię z niemi ząb do ząb 
wadzą; y powierzchownie, gefiami głowy y 
frak pogardę tym okaznią, ktorych według A- 
poftoła bać fię powinni. Mądrość gruntowna 
bywa nazwana głupfłweim, rada zdrowa wy- 
śmiańa, fłarość wyfzydzona, biegłość w ro- 
zmaitych fztukach odrzucona, hoyfńiośc do- 
brodzieiow niewdzięcznością oddawana, cno- 
ta zdeptana. Ta krzywda honoru na zewnę- 
trzney zniewadze należąca, daleko ieft wię- 
- kfza, aniżeli krzywda na opufzczeniu powin- 
nego oświadczeńia; bo ta krzywda ief bar- 
dzicy w fobie złośliwa, iefł bardziey Boga 
obrażaiąca. Powiedzcie mi, który ieft gorfzy, 
czy ten, ktory powinien fłarąć fię o zdrowie 
chorego blizniego, 4'nie fłara fig; czy ten, 
ktory powinień fię fłarać o zdrowie chore- 
go bliźniego, y nie tylko nie fłara fię, ale 
też pugińałem rani chorego, aby prędzey u- 
mierałł ofądzicie zapewne: że ten drugi ieft 
bez porSWnania od pierwfzege gorfzy. Toż 
famo fądżcie o tym, ktory powinien bliźnie- 
mu oddawać honor, y niechce go oddawać; 
y o tym, który nie tylko powinnego niechce 
oddawać honoru, ale też go iefzcze zewnę- 
trzną zniewągą, gdyby obofiecznym mie- 
ezen, rani, zabiia; że on bez porównania ieft 
gor- 
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gorfzy od pierwfzego. Złość iego ofobli 
wfza pokazuie fię y 2 tych kar, ktoremi Bó 
zwykł chłoftać znieważycielow Rodzicow 
fwoich, Kapłanow, ftarych, także cnotliwych 
ludzi; umierali oni / nayniefzczęśliwfzemi 
przypądkami,. na ręku fwoich trętwieli, na 
rozumie fzaleli, na igzyku niemieli.|, Czytać 
© tym u Baroniufza, Ale gdy uważam Pawla 
Rowa: (Rom:13.v.5.) fubditi eflote non folum 
propter śram, fed etiam propter confcientiam. 
Bądźcie poddanemi  zwierzchnościom wa- 
$zym, nietylko dla kary ale y dla fumnienia, 
Strafznicyfza mi iefi w tey krzywdzie obra- 
za Boga, niżeli kara znieważycielów honoru: 
qui reffit pożefłati , Dei ordinationi refiflit. 
(Zbid. v.2.) Kto żuchwale, znieważnie fprze- 
ciwiafię władzy, ktorą winien fzanówać, znie- 
waża tym famym Boga y rozporządzenie ie- 
go. Wfłydząc fig Rodzicow, wiłydzi fig Bo- 
ga; pogardzaiąc Kapłany, pogardza Boga; wa- 
dząc fię y. na przekorę czyniąc Panom, ne 
przekorę czyni Bogu; fzydząc z-fłacych, ízy- 
dzi z Boga; za nic unaiąc mądrych, Świczo- 
nych, cnotliwych, za nic ma Boga, e; ordi- 
nationi refflit, , A na drugim mieyfcu: (Luc: 
10. v.16.) qui, vos fpernit, me fpernit, kto; was 
pogardza, mną pogardza. Obelga bliźniego o. 
belga Bofką. O iak wielka obelga! tak left 
wielka, iak iefi godny ten, ktory ią cierpi. Q 

M woy iak 
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jak wielka obelga! „ktora tak ieft wielka, iak 
Bog ieft godny. Dei refiflit ordinationi, me 
ermit. 
A gdyż fię tak rzeczy maią Chrześcianie 
moi, mówię z Piotrem S. do wfzyfłkich: ho- 


norate omnes, wfzyfcy . wfzyfikich czciycie. , 


Mówię zPawłem: honore invicem, præveni- 
entes. Wfzyfcy wfzyftkich wzaiem czcią po- 
przedzaycie.  Szanuycie „fłarych oświadcze- 
niem podległości, pofłufzeńfiwa; fzanuycie 
równych oświadczeniem przyiazni; fzanuycie 
niżfzych oświadczeniem dobrey chęci; fza- 
nuycie wfzyftkich oświadczeniem pokory: 
omnes howorate. To oddawanie honoru bli- 
žnim niezmiernie pociefzy ferce Bofkie, bo 


ta ieft wola, to pragnienie Bofkie, aby wfzy- 
fey wfzyfikich czcili. Sic e voluntas Dei nó- 
wiPiotrS. (1 Per. 2. v.5.) To oddawanie hó- 
noru bliźnim wielce ozdebi wiarę nafzą; mi- 
łość y cześć wzaiemna a tey miłości y czci 
zewnętrzne oświadczenia fa ozdoby . wielce 
ANĄ" nafzą. To oddawanie Ro- 


noru famych chwalebnemi y godnemi 
pofzanowania uczyni, bo każdy wás będzie 
mieni? pokornemi ,y przeto was fzano wać 
będzie; ieżeli zaś bliźnich wafzych przyzwoi- 
cie czcić nie będziecie, każdy poczyta was za 
pyfzne, y pogardzi wami: honorate omnes 
fzanuycie wfżyftkich prawdziwie bez obłudy; 
abyście nie byli z liczby tych, ktorzy fię uly 
oświad- 
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óświadczaią, f(klonność powierzchowną oka. 
zuig: labiis honorant 4 fercem dalecy fg; ba 
podobno w fercu nieprzyjaciele, pogardzi- 
ciele: cor eorum longe. Math.t5. v.8.) Chroń- 
cie, ftrzeżcie fię, abyście żadnego 4 żadnego 
czyli ffowem, czyli pilmem, czyli uczynkiem 
nie znieważyli; bo podobno Bóg tego uczci 
wieczną chwałą, ktorego wy zelżycie znie- 
wagą. Ale nadewłzyfiko byśmy prawu ha. 
nocu bliżnich nafzych żadney 4 żadney nie 
czynili krzywdy, Ato oddawali, co należy, 
niech nas do tego ta przyczyna pobudza,że 
to prawa funduie fię na Bogu, na wfzechmo- 
eności, na mądrości, na dobroci Bofkiey: ho- 
morvate propter Deum,  Czyliż zie mam ods 
dawać winnego: honoru fłarfzym odemnie 
dla ciebie W fzechmocności Bofka! ktoraś mi 
wfzyfiko dała, y do tych czas zachowuiefz? 
Czyliź nie mam oddawać honoru mądrym, 
poradnym, fiarym, Dobrodzieiom, dla ciebie» 
Mądrości Bofka ! ktora mnie karmifz y roz. 
porządzafz do błogofławionego kohca? Czy: 
liż nie mam oddawać winnego honopu do- 
brym, cnotliwym y złym ludziom 44 ciebie 
Dobroci Bofka! ktoraś mnie zlego dobrym 
nie raz czyniła, y iefzcze miłofierdzie obiecu- 
iefz? Ale flanowię, fłanowię w fercu moim 
powinny bliźniemu oddawać honor. Ciebie 
zaś jezu Chryfte profzę przez te obelgi, które 
raczyłeś podiąć; abyś honor Bofki grzechami 

2 moig. 
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moiemi zełżony naprawił; y 0 ałfkę fkute: 
<zną do wykonania przedfięwzięcia, Amen. 
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O Sprawiedliwości. 

«© krzywdzie honoru, ktora fię dzieje przes 
imaśmiewifko zblizniego. Miane na Nie- 
dzielę 22. po Swiątkach. 

Cognit autem Jejus neguitid corum, ait? quid 
ant teniatis hypocrite? Matt: 2a, 

oR ; 
SAna przefzłey mówiłem, 0 krzyw- 
WY dzie honoru w todzaiu fwoim, czyli 
w powizechności wziętey, albo przez 
nieoddanie powinnego zawdzięczenia oswiad- 
-ezenia, albo przeż zniewagę laką zewnętrzną 
wyrządzoney. Zdalo mi fię w Panu, abym 
nieco pomówił o krzywdzie honoru w 
fzczegulności wziętey, mazwancy : contumelia 
czyli zniewaga zewnętrzna ; 4 że ta iet w 
bredai Myin podziale fwoim dwoiaka, iet 
dna fafi, druga dicti, iedna fię dzieie przez 
mówienie, druga przez rażące czynienie; 
tniewagę uczynku, iaka ieft policzkowanie, 
'uderzenie, zranienie, z popędu złośliwego 
pochodzące, przedfięwzięciem moim nie za- 
$ęgam; bo ona dofłatecznie fig wytłumaczy 


ya 
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y ochydzi, gdy fię dali Bog o krzywdzie cia- 
ła według fiebie wziętego mówić będzie, Ni- | 
nieyfza rzecz moia o tey zniewadze krzyw- 
dzącey końor, która fig dzieie fłowami albo 
gelłami rażącemi bliźniego; 4 ta ama znowu 
dwoiaka iefł:: iedna fię nazywa /tomamaticą, 
druga probrofa, iedna fię dziecie przez naigra- 
wania, fzydzenia z bliźniego , czyli fowy 
czyli geftaini, druga fię dzieie przezłnieporzą- 
dne łaiania fiowami, czafem iak naturze ludz» 
kiey, czafem iak obyczaiowi ludzkiemu, Zaa 
wfze iednak honorowi: przeciwnemi. Jedna 
iet podobnado- iawnega nieprzyjaciela Żywa” 
wie'naieżdzaiącego, druga podobna do Juda- 
„fza, przez pocałowanie na śmierć wydaiące» 
go; iedna zdaie fię być córą: otwartego: gnie- 
wu, druga: potomkiem: chytrey: nienawisci. 
Ponieważ oboiey iednynr Kazaniemrobiąć: nie: 
mogę,. a fądzę bardzo potrzebne oboiey prze: 
łożenie; iednę więc dzisiay przed fig biorę, 2: 
drugą zniewagę na dedak przyfzłą odkła-. 
dan. Przed fię biorę tę: zniewagę, tę krzywa- 
dę honoru, ktora przez fzydzenia przęz nate. 
grawania bliżniego wyrządzona Bywa; tę 
bowiem krzywdę konoru mamy odmalowa» 
ną w dzifieyfzey Ewangelii. Faryzeulzowie 
pofyłaią namieśniki fwoie z żołnierzami He- 
roda. Przyfzedłfzy oni do Jezufa, pokornie 
fię fiawiaią, chwalą go, wyznaią:. prawdę 
kochafz, względami fig nie uwodzifz, drogę 
M3 zba 
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zbawienia pokazuie(2; profiemy się więc: naucz 
nas: czyliśmy powinni doń Cefarzowi wypłae 
- cić, czyli mie? Któż na tych pofłańców  pa- 
trżąc nić rzecze: Że oni prawdziwy honor 
Jez ufowi daią> á zważywfzy okoliczności iuż 
poprzedzalące, iużtowarzyfzące, iuż, nafłępu- 
` jące, inaczey trzeba fądzić; fądzić trzeba, że 
naigrawania y. fzyderftwo z Jezufa czynią. 
Poprzedziła przyście ich obrada nafłępuiąca 
ną honor Jezufa confilium inierunt. I oswarzy= 
' fzyli z niemi żołnierze Heroda, ktorzyby by- 
'Bświadkami, ieżeliby co Jeżus przeciwke 
prawu Cefarfkiemu wymówił; nafłąpić ihia- 
ło, ktorego. czekali z upragnieniem, zawikła-. 
nie Jezula; czyliby bowiem Chryftus odpo» 
wiedział za prawem Cefarfkim? iuż fię gos 
-tosvali na obelgi iego Faryzeufzowie; czyliby: 
odpowiedział za Faryzeufzami miechcgcemi 
poboru płacić Cefarzom? iuż fię gotowali na 
obelgę iego przytoinai Heroda żołnierze , 
ktory był pobórcą: Cefarfkim. Powiada E- 
wangelia:; że Jezus złość Faryżeufzow pod 
pokryęzką f(zyder(kiego honoruobaczył: cognie 
łą eorum mednitiń , a obłudne ich honoru o- 
świadczenie zchańbił mówiąc: Quid me ten- 
tatit hypocritą? “Fea mówię pofitępek Fary: 
zeyfki z Jezufem, ieftdowodem tey krzywdy 
honoru, która fię przez fzydzenia y naigra- 
wania dzieie; 4 jako Chryfłus z Faryzeufza- 
mi, tak ia fobie pofłąpię z (zydercami, krzys 
wdzi- 
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wdzicielami honoru. Gromić, ftrofować ich 
będę; to zaś firofowanie nie inne będzie, tyl- 
ko złości ich pokazanie ku publiezney wia- 
domości: cogmtá neguitiá. Bym zaś to porzą- 
dnie y pożytecznie wykonał, naznaczain tro- 
jaką przyczynę, która może być do fzydzenia 
s człowieka. Jedne fzydzenie być może y 
bywa z przyczyny upadku -grzechowego; 
drugie (zydzenie być może y bywa z -przy - 
czyny ułomności, albo raczey Z niedoftatku 
przyrodzonego; trzecie fzydzenie być może 
y bywa ż przyczyny cnót y dobrego życia. 
Pierwfza przyczyna zła: bo grzech ieft zły, 
druga przyczyna óboiętna do dobrego lub 
złego , bo niedofłatek fortuny alboli kalectwo 
y niedołęftwo ciała „ile z fiebie ani złe ani da- 
bre. Trzecia przyczyna ieft dobra, bo cnota 
żeft dobra. Z tych trzech przyczyn. pochodzą- 
cego fzyderftwa y naigrawania (profzę was 
o pilne baczenie) pokażę wam złość y nież 
fprawiedli wość. 

Szyderftwo z człowieka maiące przyczynę 
z winy iego „ieft wielką złością: y niefpraw:e- 
dliwością przeciwko honorowi. Częć$ I, Ka- 
zania. 


Szyderwo człowieka maiące przyczynę 
z niedofłatku przyrodzonego,  ieft więkfzą 
złością y, niefprawiedliwością przeciwko | ho- 
norowi. Część II. Kazania. 

Szyderftwo z człowieka z przyczysy ©"9= 

4 ty 
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ty y dobrego życia iego ieft naywiękfzą zło. 
ścią y niefprawiedliwością przeciwko hono- 
rowi, Część III. Kazania. A 
Ta toieft złość fzydercow, ktorą do: wia. 
domości wafzey podać, y firofować zamye 
silem: cogniłć nequitiń corum, aśt:quid me 
żentatis: Ad M.D.G. 


Część I. 


Dy ia mówię, że naigrawanie człowieka, 

z przyczyny grzechowego upadku ieft 
złością y niefprawiedliwością przeciwko ho- 
norowi, niechcę,aby to założenie moie fina- 
czey było rozumiane, tylko według nauki 
Swiętego Anielfkiego Doktora, ktory, oflo- 


wach żniewagę y zawfłydzenie czyniących 
mówi: Ex ajjeblu proferentis fpelianda EF 
judicanśa funt. Z chęci y zamierzenia fzy” 
dzącego naigrawanie ma być fądzone; ieżeji ; 
bowiem z dobrey pobudki, na dobry ko- 
niec przyzwoicić godziwemi frzodkami wy. 
konane będzie ? nie można takowego naigra- 
waniaŃwotępiać. |: Szanuię ten posmiech y 
Zniewagę, o ktorym w Pfalmie czytam: Quś 
habitat in celis, drridebit eos,€9 Dominus 
Jubfanmabit eos. Ktory miefzka w niebie, 
naśmiewać fię z nich będzie, á Pan naigra- 
wać fię z nich będzie. Mowa- o wedi. 
kach, bo to naigrawanie godne Boga, bo to 
nar- 
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naigrawanie ieft fkutkiem  fprawiedliwości 
Bofkiey, bo tó naigrawanie ieft karą niewdzię- 
czności, według owego: wołałem was do po. 
kuty, do poprawy życia, (renuiflis) niechciem 
liście, pogardziliście mng, otoz w%ażrącie was 
fżey, śmiać fig będe (in imteritu ridebo.) 
Chwalę y- te ngigrąawania, ktore Rodzice 4 
dzieci fwoich, Panowie z fug; źwierzchno- 
ści z poddanych fwoich częftokroć czynią, 
aby ich przez ochydzenie wyfłępku „popeł ` 
nionego. do lepfzego na potym obyczalu wy- 
proftowali; takie bowiem zchańbienie, zamie- 
rza prowadzenie do Boga wedługiowego wy- 
roku: imple faciem sorum ignotminić, EF que 
seni nomen tuum Domine: Takie zawłtye 
dzenie przynofź cześć y chwałę, wedlug os 
wego: confufio adducit gloriam.  Zaftawiańe 
fig y zatym fzydzeniem, ktorego Kaznodzie: 
ie na grzefanikow y zbrodnie ich w -poe 
wfzechnościużywaią, pokazuiąc nad niemi o~ 
fzukanie panuiące  czarta przeklętego, ba to: 
fzydzenie, naśjniewanie ieft z gorliwości A- 
poftolfkiey.  Używali go Prorocy, iako cży- 
taé w rozdziale 18. klięgi trzeciej Królew= 
fkiey:; używali go y Apofiołowie Chryftufo= 
wi. Oto zgoła ia nie ganię naigrawania z 
przyczyny grzechu wziętego,. które ieft z do- 
brey pobudki, -dla dobrego końca, y przez 
porządne frzodki; cała. ufilność moia -prze- 
ciwko temu naigrawaniu , fzydzeniu. z cu: 

dzych 
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dzych grzechow, ktore iet w zamierzeniu 
fwoim nieporządne, y w pobudce fkażone. 
A takie naigrawanie dwoiakie iefi, iędno: kto- 
re fię rodzi z pychy pogardzaiącey grzefzni- 
kiem; drogie: ktore fię rodzi: z niepocządney 
„pociechy nad:cudzym upadkiem ; o tyn: mó- 
wię fzyderftwie : że ieft złe, otym mówię: 
że ieft wielką niefprawiedliwościę przeciwko 
'Bonorowi, «x 
Pierwfzego naigrawania mamy przykład 
-w, Ewangelii Swiętey. Przyfzli dway do Ko. 
*ścioła: Faryzeufz ieden, 4.drugi, iawno grze- 
fznik., Faryzeufz począł modlitwę, 2 bardziey 
maigrawanie z Publikana: , Dzięknię ci. Boże, 
że nie iefem, iak inni cudzożożnicy krzywdzie 
cisle, y inni zbrodnie; Aanówiąc to, wytykał 
iawno-grzefznika: info y tem. (vtlnt etiam hic 
publicamis | Aza mało y teraz podobnych Fa- 
ryzeufzow, ktorzy iakieś mniemanie maiąc o 
fwoim Życia 'y znotach: fwoichi, byle tylko za- 
ftyfzeli. o cudzych grzechach, gotowi: zaraz 
bliźniego obgady wać, y porównanie iego czy- 
niąc z fobą; pszenofić fip nad innego? 4 gdy 
fię im i oraz znaydować fig z nim na ie- 
dnym mieyfcu; tedy: onb. po Faryzeyfku. od- 
wracaia fię od niego; fłowem, fzyderfł wem 
kfztałuie go' przegryzaią; &ieżeli nie fłowy, 
tedy geflem y ułożeniem twarzy: różnić fię 
chcą od niego, y okazóią: nom fum velut hic, 
nie iefeśmy takiemi, iak ten, Takowy po- 
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ftępek nie ma być złym w fobie? Odetniymy 
wwiżytkie inne przyczyny, 2 ktorychby złość 
naigrawania tego wywiedziona' być mogła; 
zważywfzy to lamo zrzódło, z ktorego prze- 
rzeczone naigrawanie wynika, (4 tym ztzó- 
dłem pycha ien) czyliż nie obfity dowod zło* 
ści? Pycha iet matką grzechow, ieft chara- 
kterem beftyi, teft cechą Lucypera, ieft pią- 
tnein niewolnika piekła, ieft znakiem hołdo= 
wnikow czartowfkich, - Lepfzy grzelznik po» 
korny, 4 niżeli fprawiedliwy pyfzny; bo fpra- 
wiedliwy pyfzny deft zmyślenie fpraseiedliwy; 
é grzefznik pokorhy fpofobi fig, by był pra- 
wdziwie fprawiedliwym. Sprawiedliwy py- 
fzny prędko fię Ranie iawno-gczefznikiem, & 
Publikan pokorny wynidzie ufprawiedliwio- 
ny; pycha bowiem ferce czyni niefpofobnym: 
do pobożności, twardym do fktuchy, rofy la- 
fki Bofkiey nie przyimującym. Jakże nie ma 
być złe naigrawanie z tey pychy pochodzące? 
iak nie ma być truiący ftrumyk z zrzódła tru- 
cizną zarażonego wypływalący ? Zaprawdę 
ten fkutek-ma przyczyny fwoiey natuję y zą- 
razę. Rzecze kto ufaiący fobie: iak mie mam 
mowić z Faryzeufzem: non fum velut hic, nie 
ieftem ia takowym, iak ten, gdy ia wiem, że 
on mściwie zabił nieprzyjaciela (wego, ia ni 
gdy tego nie uczyniłeny, y nie uczynię? ' Już 
dawno odpowiedziano na to: im vitis Patrum: 
Przyfzedł ieden Puftelnik do drugiego: Oga 

we 
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fwoiegó w duchu; pytał fię go: coby zna- 
czyły tę owa Pawis Apollola w liście do 
Tytufa: omnis muindą maumdćs „sefzyfiko ieft 
czyfłe, dobre,czyftym y dobey'm zodpowie fla- 
rzec: gut hoc intelligit, pidet Je mferiorem, o~ 
wini creatura. Kto tù rozumi, uznaie fię ng- 
dznieyfzym od wlzyfikiego ftwórzenia, Rze- 
sze: 4 iak fig mam fądzić zaprawdę: gorfzym, 
od tego, ktory: człowieka zabił, kiedym ia tak 
fzkaradney nigdy nie popełnił zlosti? odpo- 
wie fiarzec ; i/e femel occidit hiomisem, LO Ga 
sinam quotidie. Tovon raz człowieka zabił yz 
ła codziennie, dufzę moig, krwią Jezufową ol. 
łaną zabiiam. Otóż odpowiedź, ktorąby ka- 
żdy nifał mieć w patnięci, ażeby fig z bliźniego. 
przez grzech upadłego pie naigrawał, 
Bądź tó Chrześcianie, że widziiz grzełzącego, 
aleś ty podobnie grzefzył; bądź to, że podo- 
bne: nie grzefzyłeś, ales zapewneśw ten czas y 
witen czas zgrzefzył daleko gorzey. Daymy: 
że ten, ktorego widzifz, grzefzy od ciebie gox 
rzey,ciężey quot objelium,co dorzeczy grze. 
chu, Ag złeść grzechu iego umnieyfza fubje- 
Bun, bnie ieft tak obiaśniony, na rozumie 
iak ty, nie ma tdkiey rozwagi, niema tak ia- 
fnych y gorących łafk, Sielzcze z okoliczno- 
ściami zewnętsznemi: złączonych od złego od- 
ciągaiącemi, iak ty miałeś, 4 przecię w tym 
południu dałeś fię zwyciężyć czartofwu, w 
bym dniu poftrzał nieprzyiacielfki zabił dufzę 
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«woię. "Tyż więc nayigrawać fię będziefz. zu- 
padku cudzego? chybabyś fobie życzył, ażeby 
| cząfika twoia była z złośliwym Faryzeufzem. 
| Zlle occidit feni, ego quotidie apimam. 
| < Drugiego naigrawania złość „, ktore nłe'po- 
chodzi z pychy, ale fig rodzi, z nieporządncy 
mad cudzym upadkiem pociechy, Grzegórz $. 
Papież pokazuie w czarcie nieprzyiacielu na- 
| fym. Szatan bowiem gdy przyptowadzi de 
cięfzkiego grzechu człowieka, ciefzy fię, plyta 
y fzydzi z niego; bo isk Aniołonr właściwa, 
nad pokutę grzefznika wejelić fig, tak czartu, 
gdy człowiek w grzech upada, radować fig. 
Qtoź tę fzatana włalność wielu fobie przywłśe 
fzcza ludzi; będąc oni złemi, ydy ufyfzą © 
grzechu cudzym, ciefrą fe po czartowfku, płą- 
faiz, y za podaną okazyą izydzą z-człówieka 
upadłego. ich fą Rowa: my rozumieliśmy, że 
{ami iefteśmy złemi, ale mamy ciebie kompa. 
ma; my ludzie ułomani, sie y wy: Kt vos fimi- 
Jes homiesbus y wy podobni do ludzi; widzie. 
my: że takiefteś pijak, jak y nry tak nieczyfty, 
iak y my; tak krzywdziciel, iak y my; nie ma- 
my fobie czego zazdrościć: jam Jümus erge 
pares. le oiak nieporz}dna pociecha" Z,cu- 
dzego grzechu, nad cudzemi grzechami płakać, 
ubolewać trzeba. Przeto Paweł takich Bifkupa. 
mi obierać każe, ktorzyby ubolowali mad grze- 
chami: qui condolera poffit. Cóż ma za fprawę 
w tey okoliczności żart y uciecha? ciefzyć fię z 
grze- 


190 " KAZANIE IX. 


grzechu y leżących wnim towarzyfzów, €dż - 


ieft infzego, ieżeli nie ciefzyć fię przeto, że wieć 
łu przybywa do piekła? ieżeli nie ciefzyć fię 
przete; że wielu flaie fię wygnańcami „z Oy- 
czyzny wiekuiltey? ieżeli nie ciefzyć fię przeto, 
że krew Jezufowa bez pożytku jeft przelana? 
Izali takowa póciecha nie ieft diabelfka? Króż 

złośći iey nie pozna? chyba ten, który w fzata. 
- nie dobroć miłości godną poznaie. Zaprawdę 
Chrześcianie moi naigrawanie , fzydzenie 2 
przyczyny cudzego upadku ieft grzechem; czy 
to pochodzi z pychy, czy to pochodzi z niepo- 
rządney nad cudzym grzechem uciechy , ieft 
złością nłewymowną, á przytym nielprawie- 
dliwością krzywdzącą honor. 

Słyfzeliście niedzieli przefzłey, że naywiękfi 
grzelznicy maią prawo zafadzone na dobroci 
Bofkley, wyćłągaiące tego, aby fie honorowi 
ich bezprawnie nie działa krzywda; niezmierną 
bowiem dobroć Bofka y naygorfzego nie po- 
rzuca. O iakś wiele ona łafk fwoich pofyła 
do ferca, aby fię na grzęch nie odważyło! 4 iet 
żeli pożądliwość przermoże, y z pogardą łafk 
Bofkich człowiek w grztch upadnie; o iak 
wiele znowu -w fercu złośliwym łafk fwoich 
wzbudza prowadzących do powfiania z grze- 
chu y do pokuty! wyznaycie grzefznicy: aza 
wy po grzechu popełnionym zgryzot, niepo- 
koiow,. gorzkości ferdeczney nie uznaiecie? 
więdcież o tym, że te zgryzoty, niepokoie, 
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gorzkości, fą łafkami ofobliwfzesni dobroci Pa- 
a boga; fą lafkami na podobieńftwo F epixą 
z przejętego ogniem piekielnym ferea ludzkie- 
go wylatuigcemi ku odnowieniu życia; fą lafkami 
|zepfuciem ferca ludzkiego rądzącemi; 4 że ią 
miadprzyrodzonetni, przeto wielce dzielnemi fą 
łafkami, podobieńftwo malącemi do męczarni; 
|frafzą bowiem, fmucą, pokoju nie dają; a tym 
|í}  dzielnieyfzemi do zwyciężenia ferca, by te 
Jed grzechu oderwane, 4 də Boga obróconę 
było. 
| To tak wielkie ftaranie dobroci Pana Boga 
|nafzęgo około grzefznika, broni prawa honoru 
iego, ażeby nie było naśmiewifkami, fżydet= 
| Qwy pyfzaemi ruinowane. Wiedząc bowiem 
o tey dobroci Pana Boga około grzelznika, 
ktoź będzie śmiał fzydzić z grzefznika? 'TraQć 
fię to możę, że on w ten czas naigrhwać fig 
będzie z grzefznika, gdy go Bóg w honorze 
mieć będzie; że on w ten czas naśiniewać fię 
będzie z grzefznika, gdy (ię niebo z nawró- 
cenia ięgo będzie cielzyło ; że on w tea Czas 
| fzydzić będzie z Syna marnotrawnego, gdy ga 
Ociec pierścieniem y godową fzatą przyozdobi, 
| à do Domu fwego z radością w prowadzi; w 
ten czas naigrawać fig będzie z grzefznika Z 
| Faryzeufzem, gdy z Publikanem z Kościoła do 
domu ufprawiedliwionym wracać fię będzie; w 
| ten czas grzefznikowi przez. zdanie fwoie po- 
| grzeb w piekle z Bogaczem uczyni, gdy en z 
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Łazarzem na łonie Abraama chwalebnie: zafię. 
dzie . Także z Łazarzem ufzanowanemu, uwiel- 
bionemu od Boga, . honoru nie oddawać? naj- 
grawać fię ztego y fzydzić, mie będzie krzy- 
wda? Miałby krzywdę honoru fwego Król E- 
giptu, gdyby ufzanowanego od fiebie Jozefa 
nie fzanowano, gdyby z niego fzydzono; doa 
pieroż wielkaby była krzywda honoru na dos 
broć Bofką zafadzonego, gdyby grzelznik, o 
ktorego fig tak dobroć Bofka fara, którego tak 
wielka dobroć Bofka uwielbia „ miał być py- 
fznie naigrawany, wylzydzony,y pośmiewany. 


Cześć H. 


TY Szakże Chrześcianie moi, gdy ła myśl nie 


tak przenofzę od tey złości y niefprawie- 
dliwości, ktora ieft w naigrawaniu czynionym 
z przyczyny grzechu cudzege, jak ráczey roz- 
ciggam do naigrawania y fzydzenia z przyczy- 
ny niedofłatku przyrodzonego,żadney niemaią- 
cego w fobie człowieka winy, tedy to naigra. 
wanie zdaie mi fe być złością więkfzą y więkfzą 
krzy wdy honory, aniżeli naigrawanie czynione Z 
przyczyny cudzego upadku czyli grzechu. Nie- 
doftatki przyrodzose rozmaite fą, iedne odno- 
fzą fig do ciała ludzkiego ; takim niedofłatkiem 
fą: nadzwyczayna fzpetność twarzy, niedołę- 
ftwo, kalectwo, choroby, Anne odnofzą fię 
bardziey do dufzy; takim niedofłatkiem ieft nie- 
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poiętość , nierozeznanie, prętko - wierność, 
P Inne odnofzą fię do fortuny y innego nas 
bytego dobra, takim niedofłarkietn ieft przez 
jaki poniewolny przypadek utrata wfzyfte 
kiego. Z tych niedofłatków przyrodzonych 
zli ludzie zwykli częfłokrać brać przyczynę 
do fzydzenia y naigrawania z bliźnich fwo- 
ich, tak Olbrzym Filiftyn obaczywfzy Dawi- 
da wzroftem małego, pegardził nim, y Z 
kiia iego, z którym wychodził na poiedy: 
nek, żartował yfzydził: dofpewit eums tak 
iefzcze, głupie dziecka uyrzdwfzy lyfego E- 
Jizeo(za, wołały fzydząc: aftende calve. "Tak 
krewni Tobiafza, gdy z przypadku wzrok 
firaci, natrząfali fię z niego: ubi efi fpes tua, 
A gdzie nadziela twoia? Tak iefzczć zu» 
chwali. młokofowie fzydząc wytykali. pal. 
cem loba Swiętego, gdy go z naywięklzego 
Pana naywiękfzym nędznikiem oglądali, ia- 
ko fam Job z wielkim żalem 0 fobie po- 
wiada: Nunc. derident me jumiores tempore, 
quorum non dignabar Paires ponere cum ch. 
glibus gregis mei. cap: 30. vi. Oto fię te» 
raz naśiniewaią ze mnie fwywolni młykoń, 
których Oycowie nie mieli mieyfca między 
‘plami owiec moich. 

A co fię tak dawnemi działo czafy, za pe» 
wnę mieycie, że fię to famo dzieię niniey- 
fzych wieków, a że fię częściey dzieież 
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bo teraz świat ieft bardziey fwawolą y chy- 
trością fkażony. Aza mało tych. którzy, gdy 
im figę trafi oglądać człowieka pociefzney: 
ciała kibici y ułożenia, - pogardzaią go w 
fercu fwoim, nazywałą go ułomnikiem, 
wyrodkiem, (trafzydłem? Aza mało takich, 
którzy niepoiętnego ofiein y bez-zmyślnym 
człowiekiem zowią? prędko-wierńemu nie- 
podobne rzeczy powiadaią, by na nie przy- 
zwolił; zbytecznie, anie roztropnie boiażli- 
wego, przefzłemi od kilku fet lat rzeczami 
firalżą; co częfło y tym, którzy od/fłarości 
zdziecinieli, wyrządzają; 42a niedofyć tych 
iefżcze, którzy cielzą lig, gdy uftyfzą; że kto 
przedtym fzczęśliwy, przez rozmaite ponie- 
wolne przypadki fial fię nędznym? zwła: 
fzcza, ieżeli do niego w ten czas, gdy był 
iefźcze w fzczęściu, zawaśnienie mieli, y 
ztąd pochop biorą do przymówek trapią- 
cych. Zaprawdę powiadam wam. Chrze- 
ścianie, że takowe fzyderftwa z ludzi gór- 


*fzeini fa, y więkłzą honotowi krzywdę czy- 


nig aniżeli naigrawania z przyczyny upad- 
ku grzechowego. Szyderftwo, którym nai. 
grawany bywa grzefznik, ma przyczynę Ż 
grzechu, fżyderftwo zaś z przyczyny. nie» 
dofłatku , niedołęftwa ptzyrodzonego ma 
przyczynę z rzeczy oboiginey, ani złey ani 
dobrey; kalectwo bowiem niedołęftwo nic 


mie fzkodzi fumieniowi, ani też famo ż fie* 
bie 
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bie mie pomaga. Grzech ten, który ieft 
| przyczyną: do naigrawania, nie ieft, dziełem 
| Bofkim, Bóg go nie uczynił; niedołęftwo y 
| niedoflatek przyrodzony, z którego bierze 
| fzyderca pochóp do pośmiechów, ieft dzie- 
| łem Bofkim; Bóg ieft przyczyną iego, we- 
| dług owego wyroku: ipfe fecit nos, EF non 
ipji nos, on nas uczynił, a nie uczyniliśmy 
famych fiebie. Sądzcież: co ieft gorfzego, 
czyli naigrawanie. ż grzechu iftotnie złego, 
| czyli najgrawanie z niedofłatku przyrodzo- 
nego, żadney, złości nie maiącego W fobie? 
czyli z tego, co ieft dziełem ale ludzkim, 
czyli ztego, co ieft dziełem właściwie Bo- 
ikin ? GC 
„ Ajeżeli rzecz głębicy bietzeiy; kalectwa, 

fiedołęftwa, y inne niedofkonałości przy- 
tódzone Opatrzność Pana Boga nalzego 
wfżyfłko przewidżaiąca, dla wyfokich ho- 
fiorów; ,ż piżyczyny wielkich ćnot y zba- 
wienia zamierzonego, dopufzcza na ludzi 
albo fprawuie w ludziach. | Przewidział 
Bog: że'gdyby ten był okazały W ciele, te- 
dyby był wyfoki y hardy w ümysle; gdy= 
by ten był piękny na twarzy, byłby fzpetny 
ta dufzyj gdyby ten był wielkiey fiły, byl- 
by więkfzey zuchwałości; gdyby ten był 
dowcipu, przeżotu dobrego, innychby za 
nic nie miał, A miłości włafney dałby fię 
ślepić; gdyby ten był w fortunie, w fzczę- 

AN 2 ściu 
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ściu, niedbałby o Niebo, o dufzę, byłby ie. 
dnego z Bogaczem umyfłu mówiąc: dufzo 
moia mafz wiele dóbr, iedz, piy, úży way. 
To Bóg przewidziawfzy, pofianowił miło- 
$ciwie, aby ten był nikczemny wwfobie, 
ten na twarzy fzpetny, ten kaleka, ten nie- 
poiętny y mało rozttopny, 'ten ubogi, za- 
snierzaiąc: aby te; niedołęfiwa, te niedoftatki 
przyrodzone, były przyczyną do cnoty y o- 
figgnienia zbawienia, iako całkowitość y 
obfitość pqżyrodzona miała być przyczyną 
do grzechu y potępienia. Dla tego Ewan- 
gelia mówi: lepiey ci jeft człowiecze z ie» 
dną ręką, z iedną nogą być w niebie, 4 niże. 
li obiema być rzuconym na ogień piekielny. 
'Dowód-żaś dochodzenia takowych wyro+ 
ków Bofkich imamy z fłów Salomona: (Sap: 
4. v.10.) vivens inter peccatores trenslatus ef; 
sapius eft, ne malitia mutaret intelleblum t- 
jus, aut ne fidlio deciperet animam illius. Lył 
między grzelznikami, y wcześnie przeniefio- 
ny na tam tenświat, porwan w prędce, aby 
złość nie odmieniła umyfu iego, albo: obłu- 
da nie ofzukała dufzy iego. A ieżeli kale: 
€twa, niedołęftwa, niefpofabności y niedo- 


ftatki przyrodzone fą częfłokroć przez wy». | 


rok Opatrzności Pana Boga nafzega fporzą- 

dzone, aby przyczyną y frzodkiem były do 

wielkich cnót y otrzymania zbawienia, któż 

przyczynę cnoty. y zbawienia będzie Ag 
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nial w przyczynę fzyderflwa, naigrawania, 
pośmiewifka? y więc to nie ma być złość 
więkiza, iak brać przyczynę fzydzenia z 
cudzego grzechu, który nie do; nieba, äle 
do piekła. przodkuie? 

Ale może kto powiędzieć: niepewne tę 
fa y zakryte wyroki Bofkie względem 
fzczegulnych ofób; bo śmiechby z fiebie 
czynił, któryby uporczywie twierdził, że 
ten, naprzykład; Piotr garbaty, kulawy, dla 
tego iędynie takieft fiworzony, aby był w 
niebie. Pozwalam, że twierdzić tak Albo. 
przeciwnie, ieft rzecz cale nierofiropna, Bo- 
to ieft w fkryte fądy Pana Boga wdawać 
fie; dle też fzydzić z kalećtw, niedofłatków 
przyredzonych, jeft cale zuchwała, bo ieft. 
złączona 3 odwagą na fzydzenię z Opa- 
trzności Bofkiey, rozporządzaiącey wizyft- 
ko do dobrych końców. Zła tedy rzecz 
fzydzenie, naigrawanie, z człowięka dla 
przyczyny niedoflatku przyrodzonego, gor“ 
fza, niżeli z przyczyny grzechu iego, 4 iako 
gorfza, tak też piefprawiedli wfza, to ieft„ycię- 
klzą krzywdę „czyniąca honorowi. 

Teologowie, gdy idzie o poznanie krzy- 
„wdy, czyli ieft iaka krzywda, czyli nie mafż; 
czyliieft więkfza, czyli mnieyf(za; maią ba- 
cznosé częftokroć, acz nie zaw íze, na to pra- 
wne iprzyfłowie : volenti nom fit imjuria 
chcącemu, fzkody nie dziecie fię krzywda. 

Ns Gdy 
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Gdy ia też uważam to przyfłowie, dobrze 
fłużące do tych okoliczności, fądzę z niego, 
że daleko więkfzą krzywdę honorowi czyni 
fzydzenie człowieka z przyczyny niedofta- 
tku przyrodzonego, á niżeli fzydzenie czło- 
wieka z przyczyny grzechowego upadku 
iego. Kto bowiem ieft'naigrawany z przy- 
czyny grzechu wego, chciał tey fzkody ho- 
noru (wego, acz niechciał wyraźnie, atoli 
chciał potaiemnie w przyczynie, z którey 
póyść naigrawanie miało, bo fię rozmyśl- 
nie, dobrowolnie na grzech odważył prze- 
ciwko rozkazom Bofkim, lub Kościelnym; 
gdyby był grzechu nie popełnił, nie byłoby 
przyczyny do naigrawania, á zatym, nie 
byłoby naygrawania y fzkody honoru. 
Przeciwnym  fpofobem mówić 6 tym, 
który maigrawany ié z, .przyczyny nie- 
dofłatku przyrodzonego, bo te naigrawa« 
nie cale mú ieft poniewolne, bo przyczyną 
tego ieft niedoflatek przyrodzony , który 
mu ieft cale poniewolny. — Mówmy bo- 
wjefn do takowego człowieka: czemu ty 
iefteś niedołęga, kaleka, iak póczwara ? cze- 
mu iefłeś tępego rozumu? czemu przez 
wodę, przez ogień fortunę ftrąciłeś? oto fię 
z ciebie naigrawaią, fzydzą? odpowie za- 
pewne: cóż iatemu winien? Bóg mnie tak 
ftworzył , Bog tak około mnie rozporzą- 
dził, niech zate pochwalon będzie. Sądź- 

cież: 
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cież: któż ma fzkodować bardziey y bole- 
śniey na honorze, czyli ten, 'ktory ponie- 
wolnie krzywdę cierpi, który żadney przy- 
czyny do nicy nie daie; czyli ten, który daie 
okazyą dobrowolnie, niegodziwie, do krzy- 
wdy honoru fwego? zaprawdę więkfza 
złość y niefprawiedliwość fzyderftwo z 
przyczyny cudzego niedoftarku przyrodzo- 
nego, 4 niżeli złość y niefprawiedliwość 
fzyderftwa z przyczyny cudzego grzecha- 
wego upadku. Rzecze kto: 4 gdy ia z do- 
brego ferca, y Z poufałości żart fobie czynię, 
wziąwizy pochop Z niedofkonałości iemu 
przyrodzoney . już to ma być złością y nie- 
fprawiedliwością: Próżna rzecz pytać mnie 
fię, oto teraz, bo iuż oświadczyłem fię napo- 
czątku, że według: nauki Swiętego Tomafza 
mówię: i/a ex ajfebiu pro erentis penfanda. 
Ze mówię o fzyderltwach z złey pocho- 
dzących pobudki, alba do złego końca zmie- 
rzaiących; 4 nie. dręczcie dobrego ferca. 
Wfzakże przydaię napomnienie;że częftokroć 
Żart z dobrey chęci, y niby Z affektu pocho- 
dzący może cięfzko ftrapić, zwłafzczagieżeji 
trafi na melancholicznych, przegryzaiących 
fłowa. Toto ieft zdamifię,co powiedziałDa- 
wid: in pace amaritudo amari(fima ww poko- 
iu przyiacielfkim może być gorzkość. “Fa- 
kich źartósw wefołości Chrześciańfkiey ftrzec 
fię potrzeba, bo należeć będą do niefpra- 
wiedliwego fzyderftwa. 
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Część II, 


A to przypadkowym fpofobem fig rze- 
klo. Dopełniam iuż  przedfięwzięcia 
moiego, mówię: naigrawanie, fzydzenie Z 
człowieka z przyczyny cnoty iego, dobre- 
go życia iego, ieft naywiękfzą złością y nie- 
fprawiedliwością. -Many tey- złości w Pi- 
śmie Swiętym przykłady: fzydzono z pro- 
ftoty Swiętego Joba, aż z żalem zawołał» 
irridetur jufl fmplicitas, _ Oto cnota na 
pośimiewifko! fzydziła Michol z Dawida 
nabożeńftwa, (2. Reg. 6. 20.) quàm glorio- 
fus fuit hodie Rex fzydziła złośnica Jezabel z 
Achaba Króla męża fwoiego', że nie śmiał 
uczynić krzywdy poddanemu. Grandis am- 
źhoritatis es! (3.Reg. a.) Zbawiciel nalz 

| Jezus, o iak wiele razy był naigrawany! 67 
deridebant eum. Mamy y teraz tego nie- 
fzczęśliwego przykładu naśladowców wie. 
lu! niech będzie kto zwłafzcza z młodych 
dobrego enotliwego życia, niech fię nie 
wdeie w niebefpieczne kompanie, niech po- 

, gardza rozrywkami światowemi, częfto z 
obrazą Bofką złocząnetni, niech będzie trze- 
żwy, wftrzemiężliwy w fłowach , fkro= 
„may w uczynkach, móy Boże! czego. na. 
niego nie gadaią! iak go nie prześląduią! In- 
ni mówią o nin: . contrartus ef operibus 
nofiris, przeciwny jelt óbyczaiom naízym; 
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otoczą go, złożą fię po fłówku: ten go na- 
zwie fzkrupulatem, ten hypokondrykiem, 
ten świątofzkiem, ten ziawiennikiem, wfzy- 
fcy odludkiem, do ludzi, wcale nie ważą- 
cym. Któż wyłoży te ugryfki, fzydzenia, 
które cnota ponofić muli? Mówię z To- 
malzem Swiętym przeciwko takim fzyder- 
com: gravi (wim ofl ieridere Deum, EF ea, 
gue Dei funt. Nic gorfżego, iak naigrawać 
fię z Boga, y z rzeczy, które iego fą; nai- 
grawanie zaś-ż przyczyny cudzey cnoty, Z 
dobrego. życia, ieft naigrawaniem z Boga 
y rzeczy Bofkich; nic bowiem nie ieft:Bo- 
gu właściwizego, iak człowiek łafką iego. 
poswięcony, naigrawanie tedy z przyczyny 
enoty naygorfze ieft. - Złe ieft naigrawanie 
z przyczyny cudzego grzechu, ale grzech 
nie iefł rzeczą Bofką; złe naigrawanie; z 
przyczyny cudzego nie dofiatku przyro- 
dzońego , ale ten niedofłatek nie ieft rzeczą 
świętą ; cnota ich rzeczą Bofką, ieft rzeczą 
świętą, naigrawanie tedy ż przyczyny cno- 
ty naygoffzym iet, gravifimum iyridere 
ea, que funt Dei. 

Przełóżmy isśniey tę naukę Doktora An- 
ielfkiego: naigrawanie z przyczyńy cńo- 
ty y dobrego Życia, iefł penowieniem prze- 
śladowania Chrześciąńfkiego ,. które Chrze- 
ściany od Boga od nieba do czarta y piekła 
edrywało. Julian, który z dopufzczenia 

Boże: 
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Bożego zofłał Cefarzem, á z Cefarza od wia- 


ry Apofłatą, przefłał prześladowania krwa-. 


wego. na Chrześciany, ale z podufzezenia 
ezartowikiego przedlięwzigł prześladowa. 
nie bezkrewne;: iuż do wlzelkiey godności 
niefpofobność na nie wkładaiąc, iuż na pu- 
'bliczne pośmiewifka, iak owi Amonitowie 
połów Dawida podając." © zailte wielkie 
to prześladowanie było y fzkodliwe Kościo- 
łowi! Ci, którzy z przyczyny cnoty, do- 
brego życia, fzyderftwa czynią, temi fą Ju- 
lianami, mówi ieden z Qyców: aza teu, 


który wyrzuca Krzyż z Kościoła, nie ieft 


odfłępcą? 4 ten, który. z dobrego życia fzy» 


dzi; wyrzuca Krzyż: pokuty. z tega Kościo= 


ła, którym my iefteśiny; y nie iefiże prze- 


ślad owcą * Trrifós: crucem pemitentie non fi-. 
mit efe in templo /pirituoli. Przyczyna tego. 


ieft: bo takie naśjmiewifka, wielką ochy: 
dẹ czynią. cnocie, 4 wfłyd nierozezna- 
ny zadają Chrześcianinowi do naśladowania 
cnoty, Co z, wżąfnego doświadczenia uó- 
wi Augufłyn: acz chciałem być dobrym, wfły- 
dliwym, ale. między niewlłydliwemi wfłyd 
mnie było być wfłydliwym:  Puduit mę 
fuifle pudentem inter impudentes. Idzie za 
tym, Że takie naigrawania. gdyby Tyranni 
okrutni wielu, odrywaią od, Chryftufa, od 
nieba, od zbawienia, a oddaią czartu y po- 
tępieniu. CÓŻ może być gorfzego nad takie 
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Zkąd poznacie potęgę złości iego, że 
Chryftus Pan przeciwko temu ofobny' po- 
fłanowił Sakrament, który ieft bierzmoawa- 
nie. Gdy go Bifkup fprawuie, namafzcze= 
nie daie na czele Chrześciańfkim, gdzie ieft 
ftolica wfłydy ludzkiego; daie oraz y pos 
liczek twarzy Chrześciańfkiey ,. co ieft cere-. 
monią tego Sakramentu, abyśmy: faciem ut 
adanantem. Oblicze. dyamentowe,, to ieft u- 
zbroione mieli przeciwko temu wftydowi 
nieporządnemu, którym fzydercy , maigra- 
wącze cnoty, zwyciężyćby nas mogli, y: O- 
derwąć od nieba. A iako nay więkfza złość 
tego fzyderflwa , tak naywiękfza niefpra- 
wiedliwość. Wielka niefprawiedlisość z 
uft fzydziciela z przyczyny cudzego grze- 
chu, bo honor grzefznika na dobroci, to ieft 
na miłofierdziu Bofkim ufundowany obala., 
Więkfza niefprawiedliwość ieft fzydzenie 
z przyczyny ułomności, czyli niedoftatku 
przyrodzonego, bo. przez to honor: ezło- 
wieka zafadzóny na mądrości y w fzechmó+ 
cnosti Bofkiey: ruinuie, y tę ruinę gzwałro- 
wnie, poniewolnie, bez dania żadney przy- 
czyny dobrowolney do. niey wyrządza. 
Naywiękfzą niefprawiedliwością fzydzenie. 
z przyczyny cnoty wzięte, bo to fzydzenie 
honor człowieka cnotliwego ugrunto wany 
na nayprzedniey(zey dofkonałości  Bo- 
fkiey, to iet, na dobroci iego niewzględo -.. 
wey 
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wey, źle ifłotney, .czyniącey Boga dobrym 
w fobie y dla fiebie, wniwecz obraca, 4 to 
czyni gwałtownym, przyniewolnym fpofo- 
bem. Rozumicie, co mówię? grzefznik ieft 


obrazem. Dobroci względowcy Bofkiey,. 


y na tym ieft zafadzony honor grzefznika; 
człowiek niedofłateczny, niedołężny, ieft ð= 
brazem wfzechmocności y Opatrzności Ro, 
fkiey, å na tey fie zafadza honor iego ;, czło» 
wiek cnotliwy, dobry, ieft obrazem dobroci 
Bofkiey abfolutney, i y na tey dobroci -zą- 
fadza fię honor iego. Krzywda każda y 
przez pierwfze, y przez drugie fzydzenie. 
wielka, dle naywiękfza krzywda honóru 


przez trżecie fżydzenie z- przyczyny cnoty, 


- y;dobrego życia. wzięte. 

Bodayby złość. y. niefprasviedlivość ta- 
kowego. fzyderfiwa z bliźniego nigdy nie 
była od nas znana „`  dopieroż  czyniońa. 

« Strzeżmy fię wfzelką ufilnością naigrawa- 
nia z przyczyny cudzego grzechu; bosieżeli: 
z pychy. fzydzić będziemy? fami- upadnie 
my,bo ta ieft pyfznych kara; ba iuż przez 
pychę wpadliśmy w niewolą Qyca pychy: 
Lucypera. Jeżeli fzydzić będziem z pocie- 
chy nad cudzytm upadkiem? pociechata nay- 
opłakańfza, śmiech taki błędem, 4 pociecha. 
ufidleniem, śmiech taki prowadzi . tam, 
gdzie ieft placz y zgrzytanie zębów. Strzeż. 
my fię najgrawania. z przyczyny cudzego 
niedo- 


| miedoftat 


«wiem, 4 
na god 
Pamięta 
odrzucił 
nego di 
nafzę p 
mamy, | 
lą, a pi 
Dopier: 
czyny c 
bądźmy 
tozplafi 
prowa 
roda. 
derfko 
niego 
zniydź 
dziemy 
to (obi 
grava 
$) H 
rifum, 
infenją 
mam, f 
modo | 
Jans 
nie by 
mi) 
fva 


O Jprawiedliwości 205 
młedolłatku przyrodzońego; wiedzmy bow 
wien, że ślepych, chromych, niedołężnych 
na gody wiekuifie wprowadzić kazano, 
Pamiętaymy na to, że Bóg okazałego Saula 
odrzucił projęci eum; a Dawida niepozor- 
nego do korony obrał, Nie patrzmy na 
nafze przyrodzane włafności,  ieżeli iakie 
mamy, bo te fię Z czafem odmieniaią y gi-. 
ną, a przyść możemy na gorfze fzyderittwo. 
Dopieroż firzeżmy fię naigrawańia z przy- 
czyny cnoty; nie bądźimy okrutnikami, nie 
bądźmy wilkami w owczym odzieniu, nie 
ozpłafzaymy trzody Chryftufowey , nie 
prowadźmy  powtóre Chryftufa. do He- - 
roda, nie zafłaniaymy mu twarzy, fzy: 
derfko mu fię kłaniaiąc, nie wołaymy na 
niego ukrzyżowanego: deftende de truie, 
zniydź z krzyża, 4 to czyniemy, gdy fzy: 
dziemy Z cudzego dobrego życia. Weżmy 
to fobie w głowę, co oni niefzczęśliwi nais 
sgrawacze całą wiecznością mówią. ( Sap: s.: 
3.) Hi funt; guos habuimus aliquando i de- 
rifum, ET im fimilitudimóm improperu ; nof 
infenfati! vitam illorum eftimabamuł” infi 
niam, EF finem illorum fine homore; ecce quos . 
modo computati funt inter filios Dei, €T -inter 
Jonbos fors illorum efi. Strzeżmy fię, żeby 
nie była cząltka nafza ztemi niefzczęśliwe. 
mi.  Móy Boże! ftrafzy mnie złość fzydet. 
Awa z bliżnich moich, firalzy mnie oraz 

nies 


Łoć KAZANIE IX. 
niefprawiedliwość tego fzydćritwa, Gdy 
fzydzę z przyczyny cudzego, grzechu, rui. 
nutę honor zafadzony na miłofierdziu two- 
ir, które ia ulilnie mieć pragnę; gdy fzy- 
dzę z przyczyny cudzego niedofłatku przy. 
rodzonego , ruinuję honor zafadzóny: na 
Wfzećhinocności y Opatrżności twoiey, 
którey ia fię poruczam y zawłze oddaię; 
gdy fzydzę z przyczyny cnoty, ruinuię ho: 
or zafadzońy na dobroci twoiey abfolu= 
tney, dla którey ia ciebie kochać, y nade: 
włzyfiko przeńofić powinienem. Krzywda 
honorowi, krzywdą dofkonałościom twoiri 
naywfpanialfzym! Ale Swięty Panie! zas 
choway mnie fkutecznie, ód wfzelkicgo {zys 
dzenia ż bliźniego mego; by to fzydzenie 
nie zagródziło mi dřogi do miłofierdzia 
twoiego, do Opatrznoścktwóiey, do Miłos 
ści dobroci twoiey, Niech płaczę nad fo- 
ba, iak kazałeś. flete fupravos, a nie będę 
figę śmiał z blizniego, y nie żafinucę Ducha 
pociefzyciela, Amen: 
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je przez nieporządne łaiania bliżnie- 
go. Miane. w Niedziele 23. po 

Świątkache j 

Crim veni/jet Jefus m domum principis, EF 

vidiffet turbam... turbam tumultuantem, die 

cebat: Recedite:, ton tf mortua puella ... EF 

deridebant ewm. Et cum ejebia effet turbans. 
Surrexit puella. Et exiit fama heec in unis 

verfoin terrane Matth: 9 


? Niedzieli frzeciey po Świętkach począ: 


łem mówiś .o czwartey cnocie z4- 
UK wiafiftey, iak mówiemy Kardynal- 
fiey, A ta chota ieft fprawiedliwością. Prze- 
łożywfzy obowiązki Chrześciańfkie wyni- 
kaiące z fprawiedliwości, tak tey, ktora fię 
nazywa legalis; to ieft ftrzegąca dobra po» 
pofpolitego; tak tey, która fie nazywa vindi- 
catiba, to ief, paznaczaiąca wyflępkom kary; 
tak tey, która fię nażywa difributwa, to ieft: 
oddaiąca pracom poniefionym nadgtodę, a 
faćować mogącym wyzitaczaląca równe 
ich flom prace. Od fiedmiu iuż niedzieh, Ka- 
zania miewam 0 fprawiedliwości, ktora fię 
nazywa Comsiutafiva, to ief: równaiąca pras 
wo ż prawem: Naypietwey o iftocie tey 
enoty naukę dałem. Mówić.daley pocżąłern 
y do tych czas mówię o krzywdach prze 
ciwnych tey fprawiedliwości. Jakie fą krzyż 
wdy 


f 
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wdy honoru, y o tych figę mówi; iakie fa 
krzywdy innego ludziom włafnego dobra, 
y otych fiş mówić dali Bóg będzie, Słyfze. 
liście mnie Niedzieli przefzłey mówiącego o 
krzywdzie honoru , ktora fię dziecie przez 
zniewagę nazwaną fromiatica, czyli prze% 
naigrawania, fzyderftwa, pośmiewifka zbli 
Żniego. Dzifiay rzecz moía, iaka fię oświad- 
czyłem, o krzywdzie honorv, która (ię dzie- 
ie ptzez zniewagę, nazwaną prodro/a, która 
zależy na hałaśliwyin, a hańbiącym bliźnie- 
gb łaianiu. Do tego więc przedfięwzięcia 
przeczytaną uważam Ewangelią. Przyłzedł 


Pan y Zbawiciel nafz do domu Xiążęcego ,' 


z dwoiakim prawem, z prawem do hona- 
ru fwego, ż prawem do fławy: fwoiey, 2 
Prawem do honoru, który powinien mu 
był być oddawany z przyczyny godności 
iego; y temu prawu dofyć uczynił Xiążę, 
gdy przyftąpiwfzy do Jezufa , nifki mu ode 
dał pokłon: Princeps accefit, €F adoravit 
gum. Przylzedł z prawem do Rawy fwoiey, 
ktorą mieć był powinien u wfzyfikich x 
przyczyny dzieł nay e fpanializych, iakim bys 
ło dziełem y to cudowne wfkrzefzenie cór: 
ki Aiążęcey; z tego bowiem wfkrzefzenia 
wyniknęła, 4 całą ong ziemię, napełniła fla. 
wa Chryftafa: furrexit puella, EF exiit fama 
in univerfam terram. Tlam ludzi zgiełk 
czyniący temu dwoiakiemu prawu Chryfłu. 
fowe- 
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fowetnu, prawu do honoru, prawu do fla- 
wy, był arcy przeciwny. Był przeciwny 
| prawu do fławy: w przytomności bowiem 
| iego niechciał Chryftus Jezusuczynić wfkrze- 
| (zenia Xiężniczki, ktòre miało mu tek wiel. 
| ką przynieść fławę: cum vidi/jet turbam tu- 
| multuantem, dicebat: Recedite: y dopiero pó 
| odeyściu iego raczył fprawićswielkie dzieło: 
cum ejebia efet turba, furrexit puella, Był 
| iefzcze przeciwny ten gmin prawu honor. 

Chtyfłufowego; honor. bowiem Chryfłu-. 
| fow lżył zniewagą naigrawania, fzydzenia, 
| naśmiewifka E7 deridebant eum. Nalz wam 


ego» | ieden tum, zgiełk czyniący z dwoiaką Je- 


zufa krzywdą; z krzywdą honoru, y z krzy» 
wda fławy; z krzywdą fławy, do którey 
| przefzkodził; z krzywdą honoru, który 
lżył y kazil- Profzę co ten gmin, zgiełk 
| czyniący znaczy? czyliż nie znaezy tey znie- 
| wagi, o którey dzifiay mówić przedfię- 
wziąłem? czyli nie! znaczy tey zniewagi, 
| która zależy na hałaśliwym, 4 nieporządnym 
| Jaianiu, 4 bez zgiełku prawie nigdy byćnie 
może? zaprawdę ten gmin Ewangeliczny, 
| ieft prawdziwym , żywym obrazem znie- 
| wagi przedfięwziętey, nie tylko z tey przy» 
| czyny, że tazniewaga podobna do zgiełku 
| hałafow. fwarliwych; śle bardziey z tey 
| przyczyny, że ta zniewaga też fame czyni, 


któ- 


| X. Balfama Przygod: Tom 17. 
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które zgiełkE wangeliczny uczynił krzywdy. 


Częfłekroć ona fam honor bliźniego ruinue 
ie, częltokroć nie tylko prawu honoru, ale 
też prawu fławy wielką czyni krzywdę. 
Tego rodzaiu zniewagę z domów ia Chrze- 
ściańfkich dzifiay, iak Chryftus gmin zgiełk 
czyniący; z domu Xiążęcego , wypędzać bę- 
de: Rźdę: z Chryfłufem wołał: Recedite idź= 
cie precz znieważyciele, kłótliwi hałaśnicy; 
a ieżeli;z pomiędzy Chrześcian wychodzić 
niechcecie, przefłańcie złego obyczaiu: Re- 
cedite, Na pobudkę znieważycielom, by oni 
ten obyczay od fiebie oddalili; na obiaśnie- 
nie wlzyfłkim, by fię oni tą zniew/agą za: 
wfze brzydzilij dwoiaką krzywdę przełożę, 
którą oua czyni. Krzywdę honoru, którą za- 
wfze czyni;. krzy wdę honoru wraz y flawy, 
którą częfło czyni. Profzę daycie mi pilne 
baczenie. j á i 

Trzeba fię wyfirzegać zniewagi niepo- 
rządnego łaiania, bo ona zawfze czyni krzy- 
wdę honorowi bliźniego nafzego: cum vi- 
diffet turbam tummultuantem, dicebat; Recedi= 
te; EF illi irridebant eum. Część 1, Kazania. 

Trzeba fię wyfirzegać zniewagi niepo- 
rządnego łaiania przeto bardziey, bo ona czę- 
ftokroć, nie tylko honorowi, ale też fławie 
bliźniego nafzego czyni krzywdę: cum ejefia 
efet turba, furrèsit puella, €F exiit fama. 
€zçsé Il. Kazania, Ad M.D.G. 
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LZĘŚĆ 1, 


Szyfikie nieporządnego łaiania ot elgi fa- 
memu fzkodzące honorowi, Chryfłus 
Pan Zbawiciel nafz temi dwiema zamknął 
| Rowy: (Matthis. v.22.) qui autem dixerit fra- 
tri fus Raca, qui aitem dixerit fatne; ieżeli 
kto rzecze bratu fswentu: Kaca, ieżeli kto 
rzecze bratu fzalony. * Tak teft Chrześcianie 
| moi, cokolwiek być może fidwnych krzywd 
honoru, do tych fłtów odnofi fię; albo w 
tym fowie Raca, albo w tym fatue_zamy- 
| ka fię; Howa lżące bliźniego honor w dwo- 
iakiin ą podziale; iednie takie, które poró- 
| wriywaią człowieka do tego, czym nie ieft, | 
| y czym być nie może; a to porównanie | 
jeft mu fromotne. Drogie fłowa fą, które | 
przeczą temu, czym człowiek ieh, y czym 
być powinien, nie uznaigc w nim przy- 
miotów, czy to nadprzyrodzonych, czy to 
przyrodzonych. A ten dwoiaki ffowny o- 
|| belgi podział zamyka fię w tych fłowach: 
Raca, fatue. To fłoówo Raca, ief porówna. 
| niem człowieka z tą rzeczą, która du człoa 
| wieka fłofować fię nie może, 4 wielką mu 
| fromotę czyni takowe podobieńftwo; ta 
bowiem fowo Raca ieft $yryifkie, a zna. 
| czy rzuconą linę; przeto Syryiczyk rozgnie- 
wany, gdy mowi raca, w famey rzeczy 
wyraża, iak wykłada Korqeliufz: Tu infor 
Qa /pue 


212 KAZANIE, X. 

"fputi es apud me, ty iefteś u mnie tą śliną; 
którą wyrzuciłem z ufł, y zdeptałem. Albo 
tak cię ważę, iak tę naypogardzeńfzą ślinę; 
injar f[puti. To znowu drugie od Chryfłu- 
fa wytknięte fowo ifatue, ielt uięciem za- 
przeniem w człowieku tego, czym czło- 
wiek być, y co mieć powinien, to ieft nie- 
przyznaniem rozumu człowiekowi właści- 
wego. Z łacinfkiego bowiem na polfkie 
wykładaiąc fatuus, iedno co fzalony, y nie 
mogący używać rozumu. A iako zniewa- 
„gi hałaśliwe, itak y znieważyciele według 
fów przerzeczonych dzielą fię. „Jednych 
charakterem y hafłem iefł to fowo Raca; 
drugich znieważycielow charakterem y ha- 
em ieft to fowo fatue "Nie możecie mi 
tego przeczyć; iakbyście bowiem mogli 
fprzeciwić fię temu; czemu fłyfzalne do: 
świadczenie niepochybne świadectwo daie? 


nie możecie przeczyć temu, żeiefł bardzo _ 


wielu takich ludzi, którzy przez nierząd 
wewnętrznego popędu rozmaite bliźnim 
{fwoim nazwifka daig; y haniebnemi po- 
dobieńftwy chydzą ich honor. Jedni bli- 
źniego nazywaią beftyą w powfzechności, 
drudzy w fzczegulności, plem, ofłem,. by- 
dlęciem., pniem > fłupem, kamieniem; inni 
czartem, -dyabłem , takich ludzi haftem ieft 
to fłowo Raza, bo bliźniego fwego do tych 
rzeczy porównywaią haniebnie, któremi on 
nie 
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nie ieft, y być nie może. Przyznać muficie, 
bo y to ma za prawdziwego świadka ufła- 
wiczne doświadczenie; przyznać muficie, 
Że iefzcze ieft wielu takich ludzi, którzy z 
| nierządu popędliwego, zapierają w bli- 
| znich to, co przyznać im winni. Jedni pra- 
| wołoźnie urodzonym niefławny wyrzucają 
początek; drudzy głupiemi, ż rozumu obra- 
nemi, inni zbrodniami, przeklętemi, potę: 
pieńcami, Antychryftami, bliżnich fwoich 
nazywaią. Takich ludzi haftem ieft to fto- 
wo fatue; przez takie bowiem fłowa y na- 
| zwifka odeymuią oni bliźniemu albo dary 
| nadprzyrodzone, albo włafności przyrodza- 
ne. Przeciwko tak podzielonym znieważy- 
| cielom y zniewagom andwić poczynatm. 
Abym zaś ten fzkaradny obyczay wfzyftkim 
ochydził, á złych naśladowców iego od 
niego odprowadził, tę krzywdę honoru, 
którą nieporządne łaianie bliźniemu wyrzą- 
| dza, wfżyftkim okazuię. 
| Abyśmy wielkość krzywdy honoru bli- 
niego nafzego dobrze zrozumieli, tezy 
rzeczy w nim uważać mamy: naturę iego, 
wiarę, y obcowanie.  Przypuściwfzy. to, 
że bliźni nafz ieft co do natury człowiekiem; 
mufi mieć według swiatla rozumowi przy- 
rodzonego wiarę iaką, 4 podług wiary mufi 
mieć przyzwoite obcowanie. U nasChrze+ 
ścian tejtrzy rzeczy ią prawdziwe. Prawdzi- 

3 wa 
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«a natuta ludzka, Wiara prawdziwa, obw 


cowanie prawdziwe, Z. przyczyny więć | 


tych trzech rzeczy, powinien mięć każdy 
Chrześcianin honor , z przyczyny natury, z 
przyczyny wiary, z przyczyny obcowania. 
Na pierwfzym o honorze Kazaniu naucza- 
łem: że wfżelki honor zlewa fig na: czło” 
wieka, albo od. Wfzechmocności Bofkiey, 
która Boga czyni: początkiem wfzyfikiego; 
alba od Mądrości Bofkiey, która Boga czy» 
„ niRządzcą nayopatrznityfzymy; albo od:Do- 


broci Bofkiey, która Boga:czyni Panem nay=: i 


łafkawizym. Natura zaś człowieka ma 
wzgląd do Wfzechmocności Bofkiey, Wiara 
Chrześcianina , ma wzgląd do niewymo» 
waey Dobroci Bofkiey, obcowanie Chrze- 
$cianina ma wżgląd do Mądrości Bofkiey 
nayopatcznieyfzey. Dla tych tedy wzglę- 
„dow Chrześciania powinien mieć honors 
lioż z-przyczyny ifłoty, iuż" z przyczyny 
wiary „tuż z przyczyny obcowania fwega. 
| Otoż:macie honor. ten troiako wfpaniały, 
który znieważyciele przez nieporządne ła- 
łania w bliźnich fwoich z wielka ich: fzko- 
dą obalaią.. | 
Profzę, powiedzcie mi: co wy uważacie 
w człówieku , ile człowiekiem iet? Odpo- 
wiadacie; nie potrzeba: o tym wiele myślić; 
gdyż iefł oczywifła rzecz; w człowieku, ile 
człowiekiem ief, to uważamy, że on ie 
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na obraz Bofki flworzony, y że krwią Jezu- 
fa Chcyftufa odkupiony. -Dobrze uważa. 


| cie, tak iefł A'nie inaczey, którzykokwiek 
| byli, fa, y będą, wfzyfcy fą na obraz Bofki 


ftworzonemi, y krwią: Chryltufową +odku- 


| pionemi. Dobrze uważacie, przez:to bo» 


wiem człowiek, że iefl na obraz Bofki: ftwo=. 


| rzony, różni ię od wfzyfikiego fłworzenia 
| rak nierozumnego,/iako nieżywego, które 


obrazu Bofkiego niema w fobie.  Przez.to 
iefzcze człowiek, że ief krwią Chryfltufową: 
odkupiony, różni fię od fzatana; który (iak 
mówi ięden Opat S.) bez:żadnego zewnę» |. 
trznego kuficiela; z famey woli fwoiey ur 
padfzy, ftal fię niegodnym Odkupiciela. 'Tak 
jeft a nie inaczey, człowiek ile człowie. 
kiem, ieft y na Obraz Bofki ftworzony, :y 
krwią: Chryfłufa odkupiony. ` Dobrześcis 
uważyli, dobrzeście powiedzieli.  Sądzcież 
teraz, czyli ia źle mówię; mówię: zniewa» 
życiel-przez nieporządne łanie chce człon 
wiekowi odiąć. obraz. Bófki, na który ftwo-| - 
rzony ieft, y odkupienie Pana Chryflulgwe, 
które jemu zgotowane ief Gdy. zniewa- 
życiel bliźniego fwego nazywa popędliwie 
beftyg, cóż to ief w famey rzeczy?. otodle 
z fiebie , chciałby w bliźnim obraz.Bofki 
zgładzić, a na mieyfce iege obraz pfa, wie- 
prza, ofla, lub inney befłyi odmalować. Gdy 
iefzcze bliźniego nazywa fłupem, Kattiieniem, 
4 twięc= 


x 
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twierdzi w famey rzeczy: nie iefief obra. | 


zem Tróycy Przenayswiętfzey, ale kamien- 
nego lub drewnianego niemego bałwana. 
Obraz bowiem przyrodzony Bofki ww ezło- 
(wieku należy na rozumie, nieśmiertelności, 


y owym podobieńfłwie fpofobności dufzy, f 


którą ma do błogofławionego końca. Znie- 
«ażycięl, ile z fiebie, ten obraz znofi, a ma: 
luie obraz rzeczy, która rozumu nie ma; 
która Życia nie ma, która żadney 4 żadney 
fpofobności nie ma do ofiągnienia' blogo- 
fławionego końca, Co ielzcze w famey 
rzeczy ieft, gdy znieważyciel popędliwy, 
mówi bliźniemu: czarcie, dyable? oto twier= 
dzi acz niewyraźnie, ale potaiemnie, że bli. 
źni iego tak odkupienia niema, y tak nie- 
godny ieft odkupienia; iak nie,miał y'nie- 
godnym był czart przeklęty.  Znieważyciel 
tedy te dwie włafności człowieka. ofablis 
wize, przez ktòre różni fię człowiekod te- 
go wfzyfikiego, co nie iefł człowiekiem, ile 
( z fiebie znofi, y chce zepfuć, zruinować, O 
iak wielka honoru krzywda! 

Pomyślmy fobie fłochacze moi, że iaki 
człowiek , nieugłafkanym zapelony 'gnie- 
. wem, wchodzi tu do Kościoła, 4 przy” 
fzedfzy do Obrazu malowanego 'Froycy 
Przenayświętfzey,- w obliczu was. wfzyft- 
kich, mówi do tego obrazu z wielkim ob: 
rufzeniem: beftya, pfie, czarcie, dyable: Po- 

wiedz» 
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wiedzcie mi: iakiegobyście w takiey okoli- 
ezności umyfłu byli? O iakiby fię natych- 
mialł w tym Kościele zgiełk uczynił, ia bym 
przefłał Kazania, 4 zofłałbym w podziwie- 
niu; iedniby wołali: zabiy blużniercę; dru- 
dzyby wołali: chwytay świętokradzeę; in- 
niszapaleni gorliwością, porwaliby go: mię- 
dzy fiebie y z gniewem iemu złorzeczącym, 
wyprowadziliby go za' Kościół, albo na 
zamotdowanie, alboli- na rzucenie gó do 
więzienia, ku dalfzym karom, Sprawiedli 
wićż by fię to działo ztym zuchwalcem 2? 
odpowiadacie: fprawiedliwie. Pytam: cze- 
mu fprawiedliwie? odpowiadacie: bo Obraz 
Tróycy Przenayświętfzey bardzo / zelżył. 
Obraz Tróycy Przenayświętlzey znieważył? 
iaki obraz? odpowiadacie: malowany na 
płutnie. Mieycież teraz profzę baczenie: tak 
wielka honoru byłaby krzywda; «gdyby; 
Obraz Tróycy Przenayświętizey nie żywy 
malowany był znieważony: iakaż iefi krzýo 
wda honoru, gdy Obraz 'Tróycy Przenay. 
świętfzey prawdziwy żywy podobnie ieft 
znieważony? Tak wielkaby była krzywda, 
gdyby był znieważony obrąz od Malarza . 
człowieka malowany , iakaż ięft krzywda, 
gdy podobnie znieważony bywa Obraz od 
famey Tróycy Przenayświętlzey wypraco- 
wany? faciamus: hominem ad imaginem... 
nofiram. (Genit v.26.) Takaby była krzy- 


wda, 
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wda, gdyby był znieważony obraz, który 
iako nieżywy, nie czuie krzywdy fwoiey, 
| aletylko w nim Bog zniewagę cierpi; iakaż 
iefł krzywda, gdy podobnie znieważony by- 
iwa Obraz Tróyey. Przenńayświętlzey, żywy, 
czuły? w którym nie tylko Bóg zniewagę 
cierpi, ale y on. fam uznaie krzywdę hono- 
ru {wego, y cięzko na nię boleie? Nie fads 
cie mię, profzę: iakobym iav takowym mó- 
wieniem chciał pokazywać podobieńftwo 
świętokradztwa y bluźnierfiwa, między: o= 
Belga obrazu malowanego, y między znieź 
wagą człowieka, alboli zniewagę człowieka 
więkfzymiefzcze nazywał $więtokradztwejm: 
Nie myślę o tym, z łafki Pana moiego wiem, 
iak rzeczy "Teologiczne, á według nich 
zdania iŚć maią. Ale tego fzukam, do tego 
dążę, to zamierzam z upragnieniem, abyście 
| przeciwko zniewadze:człowiekatakie obrzy- 
dzenie y wyrzeczenie mieli, iakiebyście w 
okoliczności: Obrazu Tróycy Przenayświęt: 
fzey zelżonego w fercach wafzych poczuli, 
Jężeli ciężka przez zniewagę na honorze 
dzieie fig krzywda człowiekowi, ile czło. 
wiekiem iefl, zdaie mi fie, iż daleko wię. 
kfza na honorze przez zniewagę dzieie fię 
mu krzywda, ile on jeft pofławiony w pra- 
wdziwey Chrześciańfkiey Wierze. Pofag od 
Boga dany Chrześciańfkiey dufzy na tym na- 
leży, że ona ma dwoiaki Obraz Bofki nia {fo~ 
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bie, y przyrodzony, y nadprzyrodzony, że 
ona ima -przyftofowane fobie przez Chrzeft 
odkupienie Pańfkie, że ona ma nadprzyro- 
dzone wyzaanie wfzyftkich prawd Wiary 
świętey; że ona ma prawo do używania ta- 
iemnic  Sakramentalnych ku nabyciu zba- 
wienia, y pomnóżeniu niebieflich darów. 
-Otoż macie cztèry różności człowieka po- 
gańfkiego, od człowieka prawdziwie Chrze» 
ściańfkiego. + Człowiek poganinma na fo- 
bie obraz przyrodzony, bo ma dufaę rozu» 
mna nieśmiertelną, do błogofawionege 
końca zgodną, ma tych zaś przymiotach du- 
fznych należy Obraz Bofki przyrodzony.. 
Ten zgładzónym y zgluzowanym: w dulzy 
ludzkiey być nigdy nie może, bo ieft ifto- 
tnym. dufzy, Ale nie ma Obrazu Bofkiego. 
nadprzyrodzonego, który należy według 
nauki Qychw Swiętych, mianowicie Augu- 
ftyna. (libró retrabiationum ) `na łafce por 
święcaiącey. Ona bowiem ieft właściwym 

odobieńftwem człowieka. z Bogiem, ieft 
uczefłnićcthwem natury Bofkiey,. ieft $yno= 
ftwem:przyfpofebionym Bofkim; y tento 
obraz może być firacony przez grzech śmier- 
telny, może być odzyfkany przez pokutęs 
jako nauczamy przeciw heretykom.. Chrze- 
ścianin zaś ma w dufzy fwoiey dwa Obrazy 
Bofkiie, ieden przyrodzony, należący na ro- 
zumie y nieśmiertelności dufzy, drugi: nade 

przy- 
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przyrodzony, nalężący na łafce poświęcaig- 
tey; gdy bowiem  Chrzeft, przyimował, 
dzielnością tego Sakramentu w dufzę iego 
była wlana łafka poświęcaiąca, która Obraz 
Bofki przyrodzony «w człowieku okrafiła, 
A iego uczyniła Synem Bofkim przyfpofo- 
bionym. / Druga różność: człowiek poga- 
nin w prawdzie iefł odkupiony krwią Chry- 
fłufową, ale ta krew nie iet mu 'iefzcze 
przyfłofowana na zbawienie, bo nie przyiął 
iefzcze Chrztu, który ieft człowiekowi pier. 
|wfzym odkupienia Chryfłufowego przyfło- 
fowaniem. Ma poganin bogata fzatę, śle 
fię iefzcze w nię nie przyodział, Ma wiel. 
kie dobra, śle iefzcze nie przyfzedł do ich 
dzierzawy, Ma złota wiele, ale w kopal- 
niach, 4 iefzcze góry mie otworzył; nie u- 
czynił tego, czego męce Chryftufowey z 
_firony człowieka, nie dofłaie, jak mowi Pa- 
wel: (Colofs 1:24.) adimpleo ea, que de- 
Jent Pafiomum Chrifi. “Zas prawdziwy 
Chrześcianin iuż fię przyoblókł w Chryftu- 
fa, iuż krwią iego oblany, iuż ofiągnął dobra 
niefkończonego fzacunku zafług  Jezufo- 
wych, iuż fkarby ma dla fiebie otwarte, Zg0; 
ła, iuż odkupienie nie tylko ma od Chryfiufa 
zgotowane , ale też za pośrzodkuiącym 
Chrztem przyftofowane. Trzecia rożność: 
Poganin ani poznaie rzeczy wiecznych, ani 
wierzy|prawd Katolickich; Chrześcianin ieft 
i [obia- 
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ebiaśniony w. rzeczach; wiecznych;, a ma 
przyzwolenie; nadprzyrodzone na wfzyft- 
kie prawdy Katolickie. -Czwarta różność: 
człowiek poganin do używaniainnych Swię- 
tych Sakramentów -prawa.nie ma, ponie- 
waż nie ma Chrztu, który iefł bramą doin- 
nych Sakramentów; Chrześcianin prawdzi- 
wy ma to prawo we Chrzcie S. wzięte: ma 
prawo używać Sakramentów SS., ktore lą 
przyczyną poświęcenia , które lą fpofobem. . 
fkutecznym oczyfzczenia dufzy od grzechu, 
jaka mianowicie pokuta; które f4 ofobliw- 
fzym dufzy ziednoczeniem y zkliieniena 
z Zbawicielem  Jezufem,, iakie mianowicie 
pożywanie Ciała Jezufowego. 5; 

Otoż cztery różności człowieka ile czło- 
wieka, od człowieka ile prawdziwie Chrze- 
ścianina; 4 te fame fą czterema przyczyna- 
mi pokazuiącemi, Że fię przez zniewagę nie- 
porządnego łaiania wielka krzywda dzieie 
człowiekowi ile. ieft Chrześcianinem; o- 
wfzem daleko więkfza przez zniewagę ho. | 
noru krzywda dzieie fię człowiekowi ilg ieft 
Chrześcianinem, aniżeli człowiekowi, ile ieft 
człowiekiem. Sądźcie; 4 za nie wielka krzy» | 
wda honoru; Synowi Bofkiemu przylpofo= 
bionemu podłość rodzaiu wymiatać na oczy 
czyniąc to z pogardy, albo kańbić go nie- 
pewnością początku rodząynego? a za nie 
wielka honoru krzywda, człowieka w Chry- 

ftufa 
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yftufa przyobleczonego, krwią iego oblane 
go, mizwać plem, belłyą? á za nie wielka 
krzywda człowieka obiaśnionego w pra- 
|wdach, wiary, y przez wiarę fpofobiącego 
[rozum fwóy do poznawania wiecznego 
| Taiemnic Mądrości nieflworzoney, 'nazy- 
| wać głupim, fzalonym, z rozumu obranym? 
Aza nie wielka krzywda człowieka, który 
fig karmi ciałem Jezifa Chryfłufa, wfpólfło- 
łownika Anielfkiego, nazywać czartem, An- 
tychryftem,. przeklętnikiem, potępieńcem, 
| łatawcem? Wielka zaprawdę krzywda! o- 
wfzem, daleko więk(za od tey, któta fię 
przez zniewagę dzicie człowiekowi, ile czło. 
wiekiem ieft, naprzykład Poganinowi,. W 
Poganinie, / nie ma czci Obraz'Bcfsi przy- 
rodzony, w Chrześcianie ieft znieważony 


przyrodzony y nadprzyrodzony. W poga- 


ninie nie ma czei odkupienie, śle iefzcze mu 


nie przyftofowane; w Chrześcianinie krew 


Jezufowa znieważona, którą ieft oblany, 


która do dufzy iego przylgnęła y przyrofła, ' 


W poganinie nie ma czci rozum, światłem 
tylko przyrodzonym błyfzczący fię, w 
Chrześcianinie ieft znieważony rozum fa- 
fkami obiaśnisiącemi nadprzyrodzonemi, y 
aktem ;wiary nadprzyrodzonym z nich wy- 
nikaiącyim wzbogacony. . W Poganinie nie 
ma czci fpofobność daleka do Taiemnie 


świętych, w Chrześcianinie ieft znieważo: 
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ne famo używanie Taiemnic Sakramental. 
nych, y iednoczenie fig miłośne całą dulza z 
Zbawicielem utaionym. Zaprawdę iako za- 
cnieyfzy iet Obraz. Bofki, nadprzyrodzony 
od przyrodzonego, iako pożytecznieyfze ieft 
odkupienie Chryflufowe  przyftofowane 
do dufzy, 4 niżeli. nieprzyfłofowane; iako 
dzielnieyfzy ieft rozum przy świetle wiary, 
á niżeli przy świetle natury; Jako pożądań- 
fze ieh famo Taiemnic Sakramentalnych, 
Niebiefkich fkarbnic używanie, 4 niżeli da- 
leka bardzo do nich fpofobność, tak daleka, 
ief więkfza krzywda, która fię przez znie- 
wagę dzieie człowiekowi, ile Chrześcianinem 
ich, a niżeli człówiekowi, ile człowiekiem 
ief: 

Taż fama krzywda honoru Chrześciań- 
fkiego, przez zniewagę nieporządnego łaia- 
nia bardziey fię iefzcze pomnaża, ieżeli uwa- 
żamy Chrześcianina, ile oń ma Chrześciań. 
fkie przyzwoite wiary fwoiey' obcowanie. 
OQbcowanie Chrześcianina prawdziwego, iak 
wiecie z Katechizmu, należy na tym, że 
Chrześcianin żyiący , z całym Kościołem 
Chryftufowym woiuiącym ma fpołeczność 
w ofiarach, modlitwach, uczynkach miło- 
fiernych y pobożnych, w pofłach y innych 
umartwieniach; że Chrześcianin żyiący ma 
przyczynę y opiekę od całego Kościoła 
Chryftufowego Tryumfuiącego; że Chrze» 

UIUBIOg 
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\ ścianin żylący może cały Kościół Chryfłu- 


fo sw cierpiący, to ieft, Dufze Swięte ratowaće ` 


jedne wybawiaiąc,drugimumnieyfzaiąckary, 
a za to od nich wieczną wdzięczność od- 
bieraiąc. "To iefi, to'iefi Chrześcianina ile 
Chrzęścianina obcowanić; zaprawdę wiel. 
ce wfpaniałe! 4 tym famym, że wfpaniałe, 
równą w/paniałości fwoiey od znieważycie- 
low ponofi krzywdę. Do rozlądku wa- 
fzego znowu uciekam fig: czyliż ten czło- 
wiek. który nieporządną na bliźniego fwe- 
go zniewagę iniece, czylśż on oraz tego tro- 
iakiego Kościoła Chryfłufowego woiwiące- 
go, tryunifuiącego, cierpiącego nie hańbi? 
Gdyby kto powiedział zuchwale: że ; dya- 
bel, Antychryft, „befłya, pies, mia uczelłni- 
ćtwo w efiarach, modlitwach, dobrych ro- 
zmajtych uczynkach Kościoła woiuiącego, 
że iefzcze ina fzczegulną opiekę Aniołów y 
Swiętych Pańfkich około fiebie, y ufławi- 
czną za fobą przyczynę do naywyżfzega Ma- 
ieftatu, aby też on był fwega czafu cząfiką 
Kośęiała: tryumfuiącęgo; Że iefzcze dyabeł, 
Antychryfł, befłya,ratowaś może dufze czy- 
fsowe, y od nich mieć za to wieczna wdzię- 
czność ; azaby ta mowa iego nie była wiel- 
ką obelgą,. wielkim bluźnierftwem, wielką 
krzywdą honoru trzech Kościołów przerze- 
czonych? mówcie, zapewneby była; Źle nie 
podobna, żeby fię tak zuchwały znalazł czło- 
(wiek, 
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wiek, któryby to śmiał rwierdzić. Nie mós 
wcie: nie podobna; bo taki ieft znieważy- 
ciel bliźniego fwego przez nieporządne ła- 
ianie. Orn to mówi, on tak zuchwale twier- 

|dzi. Y żebym w tyt ani fiebie wielością 
| dów nie zabawiał, śni was w czekaniu pra- 
wdy nie wytrzymował; tąkie tey rzęczy 
kładę dowodzenie, które iak krótkość, tak 
| oczywifłość rzeczy nierozdzielnie pokażuie. 
| Ten Katolik, naprzykład Piotr, ma fpołka- 
wanie z całym Kościołem woiuiącym, try- 
| umfuigcym y cierpiącym: Ale ten Katolik 
| według znieważyciela, ieft Antychryfiem, 
dyabłem, czartem, belłyą, plem; więc we- 
dług znieważyciela antychryfł, czart, beftya 
| fpółkuie z Kościołem, woiniącym, tryum- 
| fuigcym, cierpiącym; to ief: według znie- 
ważyciela antychryft, czart ma uczefinictwo 
w modlitwach Kościoła woluiącego, ma 
opiekę'miłośną około fiebie Kościoła tryuim= 
fuiącego, ma wdzięczność y miłość Kościoła 
cierpiącego. Zadziwny fe wfzelkie rózu- 
mne ftworzenie na ten wniofek, fak niepo- 
chybny według prawideł, Filozofii, tsk y 
Chrześcianina y Kościołow wfzyfłkich, po 
między któremi znayduie fię Chrześcianin, 
honorowi wielce fzkodliwy. Co za zù- 
chwallfkwo! co za nierozum znieważyciela! 
Teć to fą przyczyny, któremi ia ufłuię fpra- 
P wić 
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wie w fercich wefzych, obrzydzeniefznie- 
wagi nieporządnego łaiania. A 'takjieflem 
o ich wadze przekonany, że wielkie zdaie- 
mi fię niepodobieńftwo', aby mi kto fiako- 
kolwiek ważący przeciwko nim mógł u- 
czynić zarzut. Jedno prawda być może, cze- 
go fię podobno! na wymówkę lweię znie: 
ważyciele chwytać mogą, albo zwykli; mó- 
wią oni: gdyby tak wielką krzywdą hono- 
ru, zniewaga nieporządnego łaiania była, 


czyliżby Chryfłus Apofłołow fwoićh nazy- 


wał głupiemi? czyliżby Piotra nazywał fza- 
tanem? czyliby Jan Zydow plemiesiem ia- 
fzczurezym , a Pfalmifta złych ludzi koniem 
y mułem rozumu nie mającym nazywali? a 
ptzecię (ię to z Pifma pokazuie; więc mofi 
być inaczey, iak nauczalz. O przewrotny 
narodzie! o znieważyciele! guis oftendit voi 
bis fugere (Luca3.v.q.) Kto was nauczył, 
abyście takie od prawdy zbawienney wy- 


cieczki czynili? To wy o wyrokach pifma,. 


które was prowadzą do pokuty, do pofte- 
pka“ w, cnocie, zdaiecie fig nie wiedzieć, 4 
te Pifma$, fłowa, z ktbrych na pozór mo- 
żecie mieć grzechow wałzych wymówkę, 
na pamięć umiecie? ale na mało sa mało lię 
wam przydadzą, iako żle zrozumiane, 4 go- 
rzey przyftofówane. Pozwalam: że Chry- 
{tus Apoftołow fwoich głupiemi, Piotra fza- 
tanem nazywał; pozwalam; że Jan STAŚ 
pr 
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plemieniem iafzczurczym, 4 Pfalmifla złych 
końmi y mułami niienił. Ale o isk te na- 
zwiifka różne {3 od walzych nazwifk, które 
bliżnum daiecie. Te nazwifko, fa lekari wem 
honoru, walze nazwifka znieważaiące fą 
trucizną honoru.  "Tamte hzzwifka były od 
należytey władzy, która, iak: mówi S$. To- 
prafz: iako biic winnego, nie rani hono- 
ru, tak łaiąc za przefiępfiwa, nie truie hono- 
ru. Wafzej nazwifka bez'żadney należytey 
nad bliżaim władzy; chyba ż tą władzą, kté- 
raich, potefłar tenebrarum, z pokuty fza- 
tańfkiey pochodzącą. Tamte nazwifka by- 
ły bez „żadnego nierządu Wewnętrznego, ani 
Chryftus, ant Jao, ani Pfalmifta, nie mieli w 
ten czas umyfłu namiętnością. nad rozumiem 
panuiącą zaślepionego ; wypadały pioruny, 
ale z pogodnego nieba. Walze nażwitka, 
które bliznim daiecie, z gniewu, Z zajmie. 
fzania , z zapalczywości pfuiącey rozum y 

uwagę, pochodzą. Tamte nazwifka miały 
w fobie tajemnice nauki zbaw ieńney; bo 
gdy Chryfłus mowił Piotrowi: ik frare, 
te fłowa to rozumienie miały: Pictrze nie 
bądź fzatanem, który od dobrego odpro- 
wadza, a swięte piuie przecfiewzięcia, Gdy 
jan Zydow nazwal tafzeddnowyi płemig- 
niem 5 te ffowa te rozumienie miały: icfie- 
ście Bogu niewdzięcznemi, a isko rodząca 
fię iafzczutka żabiia matkę fwoię, tak wy 
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Cześć II. 


Już mię ezas upłynął na mówieniu o 

krzywdzie przez zniewągę famego ho- 
noru, pozwolcie mi momentu, abym kilka 
przynaymniey flow powiedział, A w nich 
myśli moiey; treść wyraził, o zniewadze, 
która przez nieporządne laianie, wraz y ho- 
nor y fławę ruinuie. Częfto fię bardzo tra- 
fia, że rózgniewani Chrześcianie, nie tylko 
fowatni, o ktorych fię w pierwfzey części 
mówiło , znieważają honor bliźniego, ale 
też z roziufzenia gniewliwego, -cokolwiek 
wiedzieli o nim fkrytego, A fławie iego 
bardzo fzkodzącego, bądź to z ułomności 
przyrodzonych, bądź z obyczaynych, w 
ten czas wygadaią, wołaią w przytomności 
innych wielu, którzy ufłyfzawizy o bliźnim, 
czego nie wiedzieli przed tym, poczynają do- 
bre mniemanie o nim tracić; 4 tak nie tyl- 
ko świadkami krzywdy honoru, ale też 
wfpół działaczami krzywdy fławy cudzey 


faią fię. Powiadam o takowey zniewadłe, 


że daleko ona gorfzaiefł, aniżeli zniewaga, 
o którey mówiło fig w pierwfzey. części. 
"Tamta zniewaga ielt tylko iedną krzywdą 
honoru, ta zniewaga iefł dwoiaką krzywdą, 
iedng krzywdą honóru, drugą Ktzy-- 
wda Rawy; dwoiakie nayzacnieyfze y nay- 
drożfze między dobry ziemfkiemi ruinuie 


3 s czło- 
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człowieka dobro; a zatym ieft gorfzą od 
pi ieryalzey. Jeżeli iefzcze człowieka tako- 
wym fpofobeim. znięważonego uważamy? 
żape wne on bardziey boleie na wyiawienie 
ułomności fwoich, 4 niżeli na Rowo iakie 
lżące honor; gdy bowiem Rylzy flowo ho- 
nor, lżace, maże go zbyć śmiechem, dziwu- 
iąc fię nierozumowi człowieka rozgniewa- 
nego, który go nigdy do prawdy niepodo- 
boemi mazwifkami razi; gdy zaś ufylzy 
prawdziwy [woy wy tepek wyiawiony,: y 
iefzcze przylięgą prawie potwierdzony; a 
przez potwarz rozprzeflrzeniony; trudnó 
ten żartem, śmiechem; y podziwieniem 
zwyciężać; ba natychmiafi wdłyd opanuie 
ferce p oczuwaiące fig do złego, 4ze wfiydu 
wynika nienawiść długo trwająca y nje- 
przebłagana: Mittens lapidem in volatilia, 
dejiciet illa: fc Ć SF qui corwitiatur amico, dif- 
folii amiciiia  (Eocl: 22. ys 25:.) iak ka- 
mięń rzucony mider maogość  ptaftwa 
rozpędza go na wfzyłłkie fróny. tak znie- 
waga, „mianowicie  oftawiaiąca, rozrywa 
przyi: hy 4 przychylności przefzłe, w zacię- 
te przemienia odwrócenia, Jeżeli bowiem 
gdzie ,lveritas odium parii, praseda,wyla- 
wiona na zeplucie ewy nieaawiść rodzi. 
Czyli werelzcie uważemy ludzi przytomnych 
zniewadze oflaw iaiącey 2. daieko ona gor- 
fza, 4 niżeli zniewyga famego honoru. Ch 
: któ. 
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którzy widzą ` zelżony honor bliźniego, 
pofpolicie ubolewaię nad krzywdą; zaś gdy 
fy(zą obclge z ofławieniem, nie ubolewa- 
ią, lecz ndigra waia fię, fzydzą, mówiąc: do. 
brze mu tak, nie godzien honoru, ponieważ 
tak niefławny człowiek. Krzywda famego 
honoru podobna do zabóyftwa iedaey afo- 
by, które iednèy tylko ofobie fzkodzi; zaś 
zmiewaga krzywdząca honor y fławę ieft, 
ną podóbieńfiwo powietrza, które fig na 
wiek osób rózciągnąć może, 4 wfzyflikie 
zaraża, y zabiia, „lo zaś czyni ofławienie: 
Gorfza tedy zniewaga ofławiaiąca, ániżeli 
zniewaga famego, honoru. Gorfza z fttony 
znieważyciela, ktory dwoiako ieft krzywdzi- 
cielem, gorfza z firony znieważonego, bo 
on bardziey na nię baleie.  Gorfza. z przy- 
tomnych, bo ich zaraża, a litość nad nędzą 
bliźniego fercom ich: odeymuie. 

A gdyż fię-tak rzeczy maią, profzę was 
Chrześcianie moi, tego złego ięzycznego 
wfzelką ufilnością. wyftrzygaycie fig, nie 
bądźcie krzywdzicielami! honoru, dopigroż 
nie bądźcie krzywdziciwansi przez zniewa- 
gę honoruy fławy bliżnich wafzych. Miey- 
' cie baczenie, z.kiim dafza rzecz; rzecz: sea» 
fza z-czło wiekiem na obraz Bofki (l worze- 
nym} yłęodkupionym; rzecz. walia m czło* 
wiekiem tafka Synoftwa Bofkiego okrafzo- 
nym, krwią jezufową oblany, wiarą obie: 

P4 śnio- 
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śnionytm, Sakramentaini Swiętemi wykar- 


mionym; rzęcz walźa' z człowiekiem ma. 


iącym fpółkowanie z całym Kościołem wo- 
iqiącym, tryumfnigcym y cierpiącym. Rzecz 
wafza z człowiekiem, >z którym macie na 
wieki w niebie królować, którego , macie 
na wieki w Bogu kochać, Tegoż nazy- 
wać będziecie beftyą,! czartem, antychry: 
flen. Z czacteńże to na wieki królówać, 
czartaż to na wieki kochać macie? Nie mo- 
żecie mi fię wymawiać od winy pierwfze- 
mi popędaimi; być może wymówka na kil. 
ka, Kilkanaście razy, ale gdy widzicie, że te 
pierw(ze popędy iuż nałóg y. zwyczay czy- 
nią, obowigzanemi iefteście, ten nałóg ko- 


niecznie przekonać,.y uczynić to pilnym | 


flaraniern, śżeby namiętność rozumu nie 
poprzedzała, lecz aby rozum namiętnością 
rządził. Jeżeli bowiem tego fłarania za- 
niedbacie, póydzie za tym, że-fig nigdy nie 
poprawicie, 4 wielką krzywdę. dulzy wa- 
{zey uczynić możecie: a//nefus in verbis im- 
properii, im omnibus diebus fuis mon erudie- 
tur. ( Eccli: 23. v. 20.) Póydzie daley, że fie 
podobno te wfzyftkie obelgę czyniące na- 
zwi(ka, ktoreście na bliźniego kładli, na was 
fię fprawdzą; będziecie wściękłemi od ro- 
fpaczy iak beftye; bgdziecie głód cierpieli 
jak plii; z czartem -miefzkanie”wafze, z an- 
tychryftenr fpółkowanie.  Wfzyfikie przy- 
mig- 
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mioty "przyrodzone odięte wam będą, y 
wlzyftkie dary nadprzyrodzone, wyiąwizy 
charaktery Saktamentalne, które wieczney 
| zguby wyrok zapifzą, á hańba’ á niefawa 
nieporównana, wieczna: qui dixerit fratri 
fm fatne, reus erit gelenne igmis. 

O'JEŁU tyle kroć dla miłości Zbawie- 
nia nafzego, na honorze oraz y na fawie 
wielu zniewagi fpofobami zelżony! "przez. 
te krzywdy naydelikatnicyfzego Dobra two- 
iego chętliwie dla nas poniefione, profiemy 
cię, pone-cu/lódiam ori: połóż firaąż nitom 
nafzym z łefk fkatecznych twoich, aby fię 
nigdy przez nieporządne łaiania na krzywdę, 
honoru oraz y awy blizniego nieotwiera: 
ły! raczey móy Panie! niech zaniemieią, a0i- 
żeliby fię tak kiedy otworzyć miały, Amen. 
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O Sprawiedliwości. » 

O oddaniu zepfutey pfzez pódfiane 
niezgody przyjaźni, Miane w Nie- 
| dzielę í. po trzech, Królach. 
Quid „fecifli nobis fic? Ecce Pater tuus ET 

ego dolentes guorebańius te. Et ait ad illos: 

nefciebatis, quia im his, guz Patris mei funt, 
opor- 
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oportet me efe? Lucz z. 


RRI 


© kilku Kazaniach, na których wy: 
5 kładałem Prawdy Katolickie w po- 


1% wfzechności, wróćmy fiz 
fzczegalnięyfzych Katolickich, bez 


do nauk 
których 


wiernego wykładu prałoby w has poży- 
tkowały prawdy powizechne. Dzifiay rok; 
iako ię mówiło” o tey krzywdzie, która fig 
przez podfianie między Przytaciołmi. nie: 


zgody tawa; na śchydzye icy 


ukazało 


fię, iak wiele praw ona gwałci, tak wielu 


niefpra wiedliwością: fwoią tycze. 
przed fię biorę mówić o oddanin, 


Dzifiay 


Dz p ra- 


wien u zepfutey przez podfiane niezgody 


przyiszni; mówić przed fig biorę 
iprawiedliwey powinności, którą obowize 
zany ieft podfiewacz nieżgódy między przy- 
| iaciołmi, ażeby ón.'co fkaził, naprawił; 


rozerwał, ziednóczył YW zdsiem 


o .:tey 


t fię, że 


to przedliewzięcie moje ielt przyzwolte cza- 
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Król pokoi Zbawiciel narodzeny, odmiata 
niezgody, wypędza roztgrki, potłumia za- 
waśnienia y walki, niechże fię dzifiay pra» 
wdzi na nas przepowieść Prorocka: rada po- 
koiu będzie między oboygiem. Tak też ia 
wielką brzyzw.oitością fądzę, (> gdy 
Król pokoiu pokóy nam niefie, gdy go Kró- 
lowie świara cudowną zgodą za Pana uzna- 
ią, o oddaniu, o naprawie przyiaźni przez 
podfiane niezgody zepfutey dzifiay mówił. 
Niechcę zaś inaczey wniść do przedńęwzię- 
tey mowy, tylko zsokoliczności Hów zaż 
łożónych, w których te dwie rzęczy, uwa- 
żam. Pierw fzą rzeczą, ieft żal MARYI y Joś 
zefa nad zgubieniem. Jezufa Chryfiufa. Dru- 
gą rzeczą bawienie fię Jezufa Chrytłufa w 
Kościele między Doktorami. Zal MARYI y 
Jpzeja pochodzi l z przyczyny ludzkiey przy- 
rodzoney. dia igo Nayświęt(za: Marya zna- 
lszfzy Chry fula w Kościele, na wyrażenie 
żalu fw ego to ty ko do niego rzekła: Ego 
EF Paier tuns quær ebamus ia Matka twoia, 
y Ociec twóy fzukaliśmycię, ztąd pąznay, 
jakośjny mufieli boleć, dolentes. Bawienie fię 
zaś Jezufa Chryltufa w Kościele między 
D::ktory Pifma. pochodziło z przyczyny Bo- 
fkiey, d la tego Chryflus od Rodziców fwo- 
ich śzaałeziony, tę rylko dał prz yezynę adda- 
lenia: fwoiego od nich, iż powinien był być 
przytomnym na rzeczach Bofkich i is his, 

quo 
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que Pairis mei fumi, oportet me effe. Te 
dwoiakie przyczyny ludzkie z firony Maryi 
y Jozefa, Bofkie z firony Jezufa Chryfłufa 
zbieram, oboiemi pobudzać, przynaglać bę- 
dę podfiewecza niezgody między przyiacio- 
łami, ażeby on fkażoną między niemi-na- 
prawił orzyiażń. Profzę was o pilną uwagę. 

Z przyczyn ludzkich obowiązany jeft 
podfiewacz niezgody, ażeby on między 
przyiaciołni fkażoną naprawił przyjażń. 
Quid fecifli nobis fic? egoG9 Pater dolentes 
quærebamus te. Część I. Kazania. 

Przyczytńy Bofkie ten obowiązek podfie- 
wacza niezgody pomnażaią y nagłą, ażeby 


on fzukał pogodzenia przytacioł rozróżnio- 


"nych y zawąśnionych: Quid efo, guod me 
guærebatis? nefriebgtis, gmia in hir,que Pa- 
tris mei funt, oportet me efje? Część Il. Kaza- 
nia Ad M;/D.G, 


Część I. 


Tarodawny Prawodawca y fłatyfla Grec- 

chi Solon wiele zaprawdę uwag miał 
około przyjażni ludzkiey, atoli zbiór wízyñ- 
kich myśli fwoich około przylażni w tych 
napilanych od fiebie zamknął y zofławił Ro- 
Wiech: Amicos cit me compares, quos acqui- 
fweris, ne tefscias. Nie naby way. prętko 
przyiacioł, a których iuż nabyłeś, nie od- 
rzucay. Uważaycię, ten Mędrzec troiakim 
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względem na przyiaźńludzką patrzy; na jey: 
fzukanie, na znalezioney zachowanie, na 
mianey y chowaney utratę, Szukanie przy- 
 jażai rozporządza: we cito compares, znalezie- 
nie chwali, guos acqutfwerir, mianey utraty 
zakszuie: ne rejiciar. | L tychci albowiem 
względów fzacunek dobra przyjażni ludzkiey 
»oznawać mamy. 7 Z fzukania przylażni , 
gdyż bardzo tiudno prawdziwego przyia- 
ciela znaleść; z znalezienia przyiażni, gdyż 
iefzcze trudniey przyiaciela dochować; z u- 
traty przyjaźni, gdyż naytrudaiey firacone- 
go przyiąciela odzyfkać, Te lą przyczyny 
ludzkie, którs fzacunek dobta przyiążni poź 
kazująs te fame przyczyny ludzkie, które 
podfiewacza niezgody dé naprawy między 
przyiaciolmi fkażonty przyiażni mocno obo- 
wiążuią.  Obaczimy tę rzecz iaśniey y ro: 
złożyściey. "Trudno. naypierwey prawdzi. 
wego przyjaciela, znaleść. Święty Augultyn 
w jednym Kazaniu pyta: co to ieft przyiażń 
ludzka iłe ludzka? mamże (mówi) nazwać 
tych przyiaciohni, którzy fpółke y iedność 
w grzechach y złych obyczajach iniędzy fobą 
trzymdią, na podobieńftwo owych u Medr- 
ca 'opifanych, którzy fobie wzajemne piiań- 
ftwa y nierządne rofkotze przyrzekli? tacy 
zapewne nie maig między fobą ludzkiey 
pfzyiażni, bę ich nie rozumne ferce wiąże, 
ale ślepe, namiętności iednoczą. Malá. cor- 


JELER=". 
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Jriemtia ligati funt. Mamże nazwść tych 
, przyłaciołimi, którzy po kilkudniowym wi- 
dzeniu fię, y nieiakim do fiebie przywy- 
knieniu na rozrywkach, na (chadzi ch. na 
biefiadach, radziby z foba zawfze byli? ra- 
dziby fobie zawfze roztywek dopomagali? 
y tacy zapewne prawdziw cy lod zkiey. sie 
maig przylaźni: ef amicitia conjueludi r, 
non rationis, honefła quidem, ta przyiażń acz 
ieft przyfloyna, ale nie tak z rozumu igk ź 
przywyknienia pochodzi; ma (wole podo: 


bieńftwo między bydlęty, któte też do fié- 


bie tęfknią, y rade, gdy e wraz znayduig. 
Cóż tedy, pyta Aüs yn'S. prepn ludzka 
śle ludzka będzie! amicitia rationis, gna dili- 
gimus hominem, propter mútwam bentyelen= 
tiam im hac bita mortali. Przyjażń ludzka telt, 
którą fprzyi iamy, kochatny bliźniego nipi 
go pobudzeni dobrą y fetdeczną wolą iego 
względem nas, Tegoż famego y Hjerst 
nim Swięty naucza w liście do Denetrya- 


dy; eadem vêle ES noll e firma amicitia gron: 


towa przylażń ludzka zależy na zobopół: 
nym żyćzeńiu fobie dokrego, y na owey 
zgodzie z przyczyńy, którey dway 4'bo wię: 
| cy hidzi iednegoź porządnie chcą, iednegoż 
porządnie niechcą. Słuchaycie, iak takową 
przyisżń, y takowych” Foinikia pa wielu 
mieyfcach kfiąg fwoich zachwala Fklezya: 
ftyk (Cep: pa Przyjaciel takowy ieft fkar= 
bem. 
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| bem. Tefuurus ej, żadnego porównania, 
żadnego równego fzacunku fwoiego w Zi- 
| cie y frebrzę nie zaayduie: momi condign+ 
ponderatio: auri £F argenii. Rro taxoweg, 
przyjacicia zdaydułe wma ferdeczoy kordyał 
orzeżwiający Życie wole: miedicameniutm 
rine, Ma radę Bodycz fprawuiącą w dufzy 


fwoiey: amici confi! 1 anima dulcoratur. Ma 


obtonę (woię wizędzie. gdziekolwiek lig 
znayduie przyjaciel: amicss fadelis proteciio 
fontis. Ma, wfpomożenieinteteffow fwoich: 
“Habet enolumentum focietatis Je. ` Ma za- 
| gatowanie w upadku fzczęścia fortuny: fi 
| «nns ceciderit, cb altóro fulcietur. Oto zgoła 
ma ziem(kie błogofławieńitwo z przyjaciela 


takiego: Beutus, qui invensi amicum UEFURIE 
Bo to wfzyfiko wynika z przywiązaney 
ferccm, Z iednoczonsy umyfłem woli. Ta 
ieft w ifłocie fwoley, ta w fkutkach fwo- 
ich przyjażń |ludżka, ile ludzka: amititia ra“ 
tionis. „Ale oiak-trodno takowego przyia./ 
ciela znaleść! © iak trudno, gazie takowy 
fkarb zakryty, poznać! Valęrius. Maximus 
pięknie do tey rzeczy mówi: Że mem tego 
Brata mego, że tę fiofirę moię zaltałem na 
świecie, dar to ieft natury, śni rozumu, Ani 
woli moiey tyczący (ię; fzukanie y zaalezie- 
nie prawdziwego przyjaciela, to pracą ieft 
rozumu mego, to dzisłem rozumney woli 
moieyj Tu trzeba iainego przezoru, trzeba 
wia- 
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wiadomości, doświadczenia, rofiropności 
wielkiey, Jeżeli bowiem gdzie, tedy w fzu- 
kaniu y obieraniu przyiacioł naywiękfze za- 
chodzą ofzukania. omnis amicus dicet 4g0, „. 
GT eft amicus folo nomine. (Ecchi 37.0. 1) 
Każdy fię oświadcza z przyiażnią, ale iftoty 
przyjaźni nie ma. Nazwifko ma, ale dobrey 
woli względem bliźniego nie ma. Słowa 
Ekklezyaftyka. Wielu ieft takich, którzy ża- 
dney życzliwości względem bliźniego fwe- 
go nie maią; że átoli ieft im potrzebny do 
zamiyślonych intereflow fkutku, oświadcza- 
ją mu dobrą chęć łudzącemi wyrażeniami, 
dobroczynności obietnicami, aż gdy czas po- 
trzeby minie, gdy fię bez niego obeyść mo- 
gą, iawnie to wydaią, że nigdy do niego 
ferca nie mieli; y, o takiehto Ekklezyafiyk 
mówi: (Cap.ó.1.8.) Ef amicus fecundüm 
tempus fuum ET nos permanebit. Wielu ieft, 
którzy nie maia żadney życzliwości wzglę- 
dem bliźniego, ale rylko fzukaią nułajnego 
pożytku, wygodyfwoiey. Ciefzą fię z dobra 
bliżziego,pie żeby go kochali, ależe widzą, że 
im dobrze będzie: amicus Jocius ntenfie; fmu- 
cą fię -z niefzczęścia bliżniego, iż ztąd wi- 
dzą złe fwoie: fodalis amico tondolet causó 
pentris: Rowa Eklezyaliyka (eap: 37. v. 5:) 
Wielu iefł, którzy chytrość y ofzukanie pod 
„przyjaźni larwą taią, y takiego Z nich fedne: 
go wytyka Salomon: (Prov: 29.0.5.) HA 
F is 
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His ftifque fermonibus loquitur amico, Wie- 
lu, którzy pod larwą przyjażni, nieprzyiażń 
fzkodzącą bliźniemu udaią, po Judalzowfku 
poftępuią: guem ofculatun fuero, ipfe efi, te- 
| tete cuih, któremu dain pocałowanie, imay- 
| cie go na męki. Ponieważ tedy prawda y 
| fzczerość przyjażni ludzkiey tak zakrytą ieft, 
| ytrudne tey pfzenicy ód kąkólu rozezna- 
nie, wielkiego tedy rozfądku y atcy roftró- 
pnego baczenia potrzeba, aby kto fobie zna- 
lazł y obrał prawego przyiaciela. Owizem tó 
dziełó zdaie mi fig przechodzić fiły zwy- 
| czayney rofirogności, gdyż, iak mówi Ekle- 
żyafiyk, dopiero w ten czais okolo niego ro- 
firopność befpieczoie czynć może, gdy fię 
połączy z cnotą y z dobrym Życiem, za tym 
bowiem życiem dobrym, ptzyftąpi łafka Bo- 
fka wfpomagaigca do znalezienia prawczi. 
wego przyjaciela: amictr fidelis efi módica- 
mentum vita... qui metuu nt Dominum ive 
hient illum. (Ecth 6.0.16.) Przyjaciel ieft 
zdrowiem y życiem prżylaciela, á którzy 
fię Boga boig, znayduią go. Trudno deft 
przyiacielą prawdziwego znaleść, któryby 
imiał dobrą wolą wzsiemnie y ferdeczną 
życzliwość. i 

Wfzakże iako (ię wyżéy tzekło, znalaź- 
fzy takowego przyiatiela, trudniey go ie: 
fzcze dotrzymać y dochować. Mówią nie. 
któ- 
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|dy do zwątlenia zdań uroionych? iakiey 
| cierpliwości, do ponofzenia tych ciężarow , 
o których mówi Paweł: alter alterius onera 


portate?  Wielkaż to zaprawdę filozofia, 


| fztuka nayprzednieyfzym nie ufiępuiąca, za- 
| chowanie przyiacielkiego ferca. Poznaway- 
| cie to z owych Swiętego Chryzofłoma Rów 


| w kfigdze 3. do Polichroniulza: inter hofles 
| viwendum tanquam iuter amicos, ac inter da 


micos, ac fi im mediis hoflibus viveretur. 


| Chcefzli żyć befpiecznie między ludźmi, z 


nieprzyłaciołmi tak fię obchodź, lakby byli 
prźyiaciołmi twoiemi; .z przyiaciołmi tak 
fobie pofiępuy, iakby byli nieprzyiaciośmi 
twoiemi. Godne to zaprawdę Chryzofłoma 
zdanie! każe Chryzofłom żyć między nie- 
przyiaciohni tak, iak z przyiaciołmi, świad. 
cząc fię im chętnie we włzyfłkim, bo tym 
obyczaiem, z nieprzyjaciół fłzną fię przy- 
iaciólmi. Każe tak fobie pofłępować z prezy- 
iaciołmi; iakby nieprzylaciołmi byli, iako bo- 
wiem gdy iniędzy nieprzyiaciołmi znaydu- 
iemy fię, fiaramy fię o to, byśmy naymniRy- 
fzey im przyczyny do roztatzenia gniewu 
nie dali, zwłafzcza, ieżeli fg mocnieyfzemi, 
a lacno pokonać nas thogą; tak obeuiąc mię- 
dzy przyiaciołmi naypierwey wiarować fię 
mamy, byśmy naytanieyfzym fłowem przy- 
iaciela nie urazili, tym obyczaiem przyiaźni 
nienadwerężenie dochowamy. Któż nie 
Q2 wi- 
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widzi, iakicy tu rofiropności, iakiey ofiro- + 


żności potrzeba? vivendum inter amicos, ac 
fiin mediis hoflibus viveretur. 
Ciężko przyjaciela prawego znaleść, cię* 
żey daleko dochować, âle nayciężey naytru- 
dniey firaconego odzyfkać. Słuchaycie, co 
w tey okoliczności fądzi Eklezyaftyk, fłowa 
fą iego: (cap: 22.v.2y.) mittens lapidem im 
połatilia, dejicieł illi, fie tifi olvie amicitiam 
Jako gdy kto rzuci kamień między ptaftwo, 
rolprofzy ie, tak ten, który przyjażń rozer. 
wal. Coż to za porównanie? Jako rozpra- 
fzone kam'eniem ptaftwo, trudno y prawie 
niepodobno zgromadzić, zwabić na to mity: 
fce, z którego uleciało,tak rozdwoione,roz- 
dzielone ferca ttudno ziednoczyć; łacniey 
daleko, Aby ci; którzy fobie, nigdy nie fprzy- 
ali, nayściśley fię potym kochali, iak aby ci, 
którzy fię nayściśley kochali, gdy fię poró- 
Żaią, potym fobie fprzyiać prawdziwie mieli. 
/ Wiedzieć bowiem trzeba,iż gdy fię przyjażń 
w nieprzyiażĄ obraca, im więklzą przyiażnią 
była, tym więklzą nienawiścią fię ftaie.. Jak gdy 
wino fkwaśnieie, im lepfze było, tym mo» 
cnieylzy z niego ocet. Jako im człowiek 
był filnieyfzy, gdy znagła żachoruie, tym 
Żwawfża y niebefpiecznieyfza w nim cho» 
toba, iak mówi Ariftoteles: robu/łortum mor= 
bi acuti. ‘Ldaie mi fię zaś, iż to dla tego fig 
dziecie, bo naypierwey urazy niefpodziewa- 
ney 
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| ney'od przyjaciela ieft więkfza uwaga. (Co 


poznać: z owych fòw Dawida: gdyby to 
nieprzyjaciel był uczynił, znośnieyfza by mi 


|to było: fuflinui/fum utique ależ, bo ten mi 


to wyrządził, który był wifpółftołownikiem 
moim: gui dulces mecum capiebas cibos. Bo 
powtóre ci, którzy przyiaciołmi byli, gdy 
fię znieprzyiaźnią ;' wfzyfikie nayfkrytfze 
taicmnice, które fobie powierzyli, zaślepieni 


|na rozumie y woli, wygadaią na fiebie, ku 
| wzaiemnemu zafzkodzeniu: Rewelat my- 


feria, ambulat fraudulenter., dilatat lubia, 
fowa Salomana: (Prov:2o. v. 19.) 4 przeto 


| nieprzyiażń wkorzenia fię y twardnicie. Ba. 
| po trzecie, łacnieyfza ieft zgoda z nieprzy- 
| iacielem jawnym, aniżeli z przyjacielem po 


| 


ròżnionym, gdyż nieprzyżeciel iawny nie 
ma whydu, któryby go hamował od zg0- 
dy, 4 przyjaciel rozróżniony ina wiłyd, iż 

rzyiacielem fig udaiąc, nie.po przyjaciellku 


| pofłąpił fobie;: przez co dał. przyczynę do. 
| odwrócenia.  Ztąd iefł, że przyjaciela utraco- 
|nego naytrudniey odzyfkać. Otoż przyczy- 
| ny macie, dla których Solon dał zdanie (wo. 
ie, które ieft treścią wfzyftkich zdań 0 przy- 


| 
| 


jaźni ;- amicos cito ne compazes; QUOS: acqui fi- 
(veris, ne sejicias, bo przyjaciela trudno zna- 


|Jeść, trudniey dochować, 4 naytrudniey od- 
| zyfkae. Tefame przyczyny fą nieiakieś oręża 
abym niemi pobudzał, przekonaj, przyna- 


Q3 glał 
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glał podfiewacza niezgody między przyja: 
ciołmi, do przywrócenia, do naprawy fka- 
żoney między niemi przyiażni. _ Do was 
mówię podfiewacze, którzyście przez ofła- 
wienie, przez kalumnią, przez plotki, przez 
lekkomyślne  domniewania, - pofądzania, 
przyiacielfkie rozróżnili, rozerwali ferca. 
Dp was mówię, którzyście niezgody pod- 
fiali, albo z nienawiści, Albo z zazdrości, 
albo' z pychy, albo z łakomftwa, chcąc im 
turbido pifcari. Do was mówię, was pobu- 
dzam, was napominam , abyście krzywdę 
nadgrodzili, zepfutą przyjażń naprawili. 
Gdyby przyjaciela łacno znaleść można, zno- 
śnieyfzaby była fzkoda; ależ bo przyiaciela 
prawego znaleść trudno. Gdyby przynay- 
mniey z trudnością znalezionego dochować 
lacno można; ależ bo trudniey dochować 
niżeli znaleść. Gdyby przynaymniey flrąco- 
nego (innego nie fzukaige) łacno odzyfkać 
można; ależ bo naytrudniey firaconego od- 
zyfkać, Do was tedy podfiewacze" niezgo - 
dy mówię, was pobudzam, was napoi- 
nam, Abyście przyiażń fkażoną przywrócili, 
abyście dobro w nabyciu y w dochowa- 
niu trudne á wodzyfkaniu naytrudoieyfzeod- 
dali, abyście oddali debro drożfze nad zło. 
to, dobro: włzelkiego dobra zbiór krótki. 
Gdybym was bowiem nie miał obowiązy- 
wać do oddania dobra tego, do któregoż. 
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bym oddania dobra was obowięzywał? mó- 
wię tedy -do was, napóminam was, obowią» 
zuię was, abyście fkażoną między przyiacioł- 
mi naprawili przyjaźń, abyście to ofławie- 
nie, ktore było przyczyną, niefnafek, odwo- 
lali; Abyście wyznali, Ześćie potwarz ku o- 
chydzeniu przyjaciela włożyli; abyście wier- 
nie opowiedzieli, że te powieści wafze, ktò- 
re roztrzygnęły ferca, były baśniami; bez ża- 


` dnego fundamentu domniewaniami, y ie- 


dyng lekkomyślnościąt Inaczey albowiemi 
nie może być naprawa przyjaźni, tylko przez 
was wynalezcow kłótni, tylko przęz qdwo- 
łanie potwarzy, ofławienia, baiek, które by- 
ły przyczyną kłótni, Ani mówcie: nie taka 
była między niemi przyjażń , aby fię pra- 
wdziwą nazwać mogła. Bo id mówię: acz 
nie była dofkonała, iednakże z czafem do- 
fkonałą by fię fala; a wyscie ig w pierwfzey 
jfkierce zgafili, w złomanym młodocianym 
drzewku przefzkodziliście do pewnych: ø- 
wochw. Ani mówcie: ieżeli ten y ów ies 
dnego przez nas firacił. przyiaciela, może 
mieć drugiego y trzeciego na to mieyfces 
bo mówię, iż tym więkłze ieft.człowieka 
fzczęście, im więcey ma prawdziwych przy- 
jacioł. Gdy ma kto fto przyjaciół (ieft uwa- 
ga Chryzoftoma) ma fto rozumó w,fło ferc, 
flo ięzyków, dwieście rąk; bo on ief} przez 
jedność chęci we, wfzyfikieh , 4 wfzyfcy w. 


Q4 nim 
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nim. Ani iefzcze mówcie: choćbyśmy nie na- 
prawiali przytażni między rozróżnionemi, 
fami fig oni pogodzą. Zkądże wam ta na. 
dziela, zkąd pewność? pewny obowiązek 
do oddania przyjaźni chcecie zamienić w 
niepęwne poiednanię. Pofialiście kakól, 
mówicie: że fig (am wykorzeni, Nie, nie, ślę 
fię raczey bardziey rozmnoży. Dayciefz iuż 
pokoy tym wilzyfikim wyinyfłom, mówię 
do was, pobudzam was, napominam was, 
obowiąznię, was, abyście uczynioną (zkodę 
przez podfianie niezgody, w dobru przy 
jaźni, nadgrodzki, naprawili tego albowiem, 
przyczyny ludzkie, nieprzekonane wymów- 
kami wafzęmi wyciągaią po was. 


É s 
Cześć IF 

W Szekża ieżeli który podfiewaczu niezgo+ 

dy uporem twoim niewolifz.mię do tea 
go, abym na ciebie mócnieyfzym natarł oręs 
Żem, niechcefz fię dać zwyciężyć, ile iefteś 
człowiekiem, mufifz fig. dać zwyciężyć, ilę 
iet Chrześcianinem. Nie fą fkuteczne ną 
przekonąnie woli twoiey przyczyny ludzkie, 
4czyże tryuznfować będą nad: rozumem, 
twoim y wolą twoją przyczyny Bofkie 2 
Swięty Auguftyn w teyże mowie, z ktorcy 
wyżcy położoną naukę wziąłem, mówi: iż 
przyiażń ludzka: amiciźia rojionis, ieft dwos 

iaka, 


iaka, ie 
wyżfza 
fadza p 
ferce d 
benevol 
ma naz 
ce przy 
fzego Q 
mus pr 
Cóż te 
przycz 
vinum: 
Bofkie 
Bofka | 
przyczy 
przycz 
przyja; 
Chrzes 
fiewąc: 
które € 
Naghają 
lanj, 
Bofkie 
eplura 
aZatiig 
liwog 
dzy fir 
Bofkię 
bez der 


lah l 


O /prawiedliwości 249 
iaka, iedna inferior druga fuperior, niżfza, y 
wyżfza. Przyiażń ludzka niźfza, która fię za- 
fadza na przyczynach ludzkich, y na famo 
ferce dobre w przyjacielu patrzy: propter 
benevolentiam, . Przyiażh wyżfza, która fig 
ma nazwać Chrześciańfka, nie na famo fer- 
ce przyjaciela patrzy , ale w fercu coś wyż- 
fzego ogląda, to iefl Bofkiego; Qua diligi- 
mus propter feperińs. aliud, id efi divinum. 
Cóż to ielt takówego Bofkiego ? co ieft 
przyczyną kochania przylacioł: fuperius di-. 
vinum? Bofkie fg przykazania, Bofki Kosciol, 
Bofkie Sakramenta, Bofki fkarb w Kościele, 
Bofka fprawiedliwość y kary. Teto fą 
przyczyny Bofkie, które przyjażń na ludzkich 
przyczynach zafadzoną utwierdzałą., które 
przyiażA tylko ludzką czynią przyiażnią, 
Chrześciańfką. Te fame fą przyczyny pod- 
fiewaczu nieżgody międze przyiaciólini, 
które. cię nieprzekonanie obowiązuią, przy« 
naglaią do naprawy oddania fkażoney: przy- 
jaźni. Wyciągaią naypierwey przykazania 
Bofkie po tobie podfiewaczu niezgody,4byś 
zepfutą. naprawił przyiaźń. Jedno iefi przy- 
kazanie miłości, drugie przykazanie fprawie- 
dliwości; póki niezgoda przyjaźni trwa mię- 
dzy firony, póty tam sie mafz ani miłości 
Bofkiey, śni miłości bliźniego, gdyż iedna 
bez drugiey być nie może; póty ieft nieprzy- 
iażń, między Bogiem, fłrogami ząwaśniene- 

m! 
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mi, y foba tychże firon poróżnicielem. O- 
bowiązan ielles tedy przykazaniem miłości, 
abyś rozróżnionych poiednał, aby wróciła 
fię miłość Bofka do nich, y do ciebie. Obo- 
wiązan ie(leś, przykazaniem fprawiedliwo- 
ści, abyś'dobro odięte, dobro naycelnieyfze 
przyiażni Chrześciańfkiey oddał.  Odday 
fkarb, ktbry wykradłeś, odday fkarb, który 
wydarłeś bliźnim twoim. Niechby to uwa- 
Żyli lekkomyślai ludzie, którzy będąc ięzyka 
nieobrzezanego, prawią to śmiało przed ie- 
dnym, co go zniechęcić może ku drugiemu: 
y maią'to fobie za frafzkę, za bagatelę, za 
nic. Niech wiedzą, że to ieft grzechem prze- 
ciwko, przykazaniu miłości, która ieft Matką 
cnót włzyfikich ; przeciwko: przykazania 
fprawiedliwości, która ieft' fundaimentem 
cnòt wfzyfikich. Niech wiedzą, że w nies 
których Zakonach rozfiewanie niezgód tak 
ieft oboftrzone, że gdyby kto powiedział to, 


coby między Bracię niechęć uczynić miało, 


tedyby nie tylko grzech śmiertelny popełnił, 
ale en grzech byłby cafus refervatus, to ieft, 

ie mógłby go znieść fpowiednik ZWyCZAY. 
ny, ale fam fłarfzy zgromadzenia mufiałby 
nań dawać rozgrzefzenie; a chociafz mię- 
dzy święckiemi ludźini takiey ścifłości za- 
chowania nie mafz, atoli podlianie niezgo- 
dy ie grzęchem z rodzaiu fwoiego śimiet- 
telnym, y Paweł Święty, gdy otym grze- 
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chu mówi, tak mówi właśnie, iak gdyby 
do niego przywiązane było wyklęcie; prze- 
to od podfiewaczów niezgody tak uciekać 
każe, iak gdyby: w klątwie byli, fłowa fą ie- 
go: (Rom.16.0.17.) Rego/vor, ut, okftwuetis 
tos, qui di/fenfioner faciunt. EF declinaie ab il- 
lis. Wyciąga tegoż po tobie Kościoł Chry- 
fiufow. © Wiefzże, dla czego fię- Chryftus 
zowie u Izaiafza Xiążęciem pokoiu? Prin- 
ceps.pacis., Oto,iż ief Głową Kościoła fwo- 
iego, w którym ma być pokóy y iedność, 
iaka, w nim z początku bywała:. multitudi- 
nis credentium erat cor unum. W innogości 
wiernych było iedno ferce:. Ty podfiewa- 
czu niezgody, pod głową pokoiu fkoiarzy- 
łeś walki, w domu pokoiu, zrodziłeś roz- 
terki; fprawiłeś, że iednego ciała miftyczne- 
go części przeciwko fobie biią, rozdarłeś 
niepodzielną Chryflufa. Jezufa fzatę. Cier- 
piećże długo będziefz, aby Kościoł Chry-. 
ftufow był iafkinią łotrów? aby Ciało Je- 
zufowe tak ranione y kaleczone było? aby: 
fzata Chryfłofowa w teyto fzarpaninie zo- 
fiawała, którey, acz wielkie okrucieńfiwe 
Zydowfkie przepuściło? Odday, odday pa-* 
kóy między firony rozróżnionemi. Wycią- 
gaią po tobie tego oddania Sakramenta, aby- 
fię ci wfzyfcy zgadzali, którzy : w nich [pół 
kuią, którzy fię w Chrze(ney wodzie na 
żywot rodzą, którzy u ftołu Anielfkiego 

pofi- 
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pofilek biorg, którzy fię w pokucie z Bo- 
giem iednisią, a podobno fzczegulniey wy - 
ciąga po tobie tegojwfzyfłkiego Sakrament 
Małżeńftwa. © świętokradzki naieżdzco! 
rozdzieliłeś ferca Małżeńfkie! ferca, które 
fobie przyfiggły miłość z obopólną! ferca, 
które iednością. fwoią okazuią żedność mig- 
dzy Chtyfłufem y Kościołem, iak mówi Pa- 
wel, 4'iak naucza Augufłyn, które jednością 
fwoią złączenie hypofłatyczne Syna Bofkie- 
go z naturą ludzką wyznaczają! Powie- 
dzialeś,falfz mężowi na Żonę, żonie na męża; 
włożyłeś:potwarz; oto dwoie patrzyć te- 
raz na fiebie nie mogą, którzy fię fzczerze 
kochali. Milczą: przez. tygodnie, którzy mi» 
te z fobą rozmawiali. Nie iedzą u iednego 
folu, którzy wraz na wyżywienie robili; 
którzy fobie wfzędzie wzaiem dobre imię 
dawali, teraz fię złośliwie potwarzaią. Q 
świątokradzki naieżdco!- Cóżeś mógł uczy- 
nić więcey na pociechę czarta?' co na Za- 
fmucenie fereca Pańfkiego Jezufe wego? co. 
na okelgę Sakramentu? co na ochydzenie 
wiary? Wróć ray, któryś w Małżeńftwie 
, uczynił piekło, bo wyciąga tego wfzyftkie- 
go po tobie fkarb Kościelny. Pewna iefł, że 
Chryftus Pan, prócz owego fkarbu, ktory 
złożył w Kościele fwoim, fkarbu mówię 
zafug fwoich . do fzafowania na zaratowa- 
nie wiernych, złeżył iefzcze inny fkarb, któ- 

rego 


rego | 
wizy| 
pokoi 
ku; F 
linquo 
kóy [DI 
meam 
tunek 
fkarb 
czu te 
łeś pr 
fłusóg 
łaźni. 
fię [pr 
wróce 
tiwk 
HA 
śliwię 
mi, ję 


O fprawiedliwości 253 
rego tykać nie kazał, ale'go naypilnieyfzey 
wizyfikich poruczył firaży; 4 ten fkarb ieft 
pokoiem y zgodą, według owego wyro- 
ku: Pacem meam do vobis, pacers MeH Ye- 
finquo vobis. Pokóy móy daig wam, po- 
kóy móy zofławuię wam. Dwa tazy, mó vi 
meam móy, 4 tym lamym fzezegulniey wa- 
runek czyni, aby naymnieylżego ten drogi 
fkarb ufzczerbku nie miał Ty podis wä. 
czu teñ fkarb po wiçkfzey części rożit woni- 
łeś, podfiawfzy niezgody, Upomina fig Chry- 
ftusó w Kościał: wróć, odday, napraw przy: 
jaźni. A ieżeli tego nie ufłuchafz, dopońmina 
fig (prawiedliwość Bofka Sądy y wyroki 
wrócenia iego. Wiefże albowiem, iaki prze 
ciwko tobie zapifany Dekret? Ten 4 mie in. 
fzy, na ukaranie tego rozdziału, któty zło: 
śliwie uczyniłeś między fercy przyiacielfkie- 
mi, ieżeli go nie poprawilż, będziefz od- 
dzielony od Boga na wieki. Wfzakże u Sa 
łomona mówi Duch Swięty: iż ten, który 
fieie niezgody między przyiaciołmi, iefl apo- 
flata. Apofłata... jurgia feminat (Prou: Cy tz 
£714.) Mòwilz: Aza oñ odfłępuieBboga? aża 
tym grzechem zapiera fig Boga? ale Bóg 
zaprze fię go na wieki, na wieki odpadnie 
od Boga. A jaśniey mówi Swięty Paweł; 
wyliczywfzy grzechy pfuiące przyjażń: Tni- 
mmiciite, contentiones, (emulationtś, reż, dif- 
Jenftones. Nieprzyiaźni, fwaty, zawiści, nie- 
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fnafki, rozterki, wnetki przydał: Qui talia 
agunt, regtum Dei non confeguentur. (Gali 5. 
v.20.) Którzy te czynią, Króleftwa Bożego 
nie ofiągną. Temiż dowodami tak mocno 
tyczącemi nie dafz fię nakłonić podfiewa- 
czu niezgody do przeiednania fię z Bogiem, 
przez poiednanie firon rozrożnionych? Mafz 
przyczyny ludzkie, maíz przyczyny Bofkie. 
Naglą cię przyczyny ludzkie He człowieka, 
naglą cię przyczyny Bofkie ile człowieka 
Chrześcianina. Powinieneś naprawić fkażo« 
ną między przyiaciołmi miłość dla przyczyn 
ludzkich, gdyż przyjażń ieft dobrem do 
znałezienia trudnym, - do zachowania ttu- 
dnieyfzym, do odzyfkania naytfudnieyfżym. 
Powinieneś iefzcze bardziey to uczynić dlą 
przyćzyn Bofkich,! be wryciągaią tego pó 
tobie ptzykazania, które fą ku zafłudze zba- 
wienia dane ; Kościoł, w którym zbawie- 
nie twole; Sakramenta, przez które zbawie: 
nie twoie; fkarb Kościelny, za którego po- 
mocą zbawięnie twoie; katy, ńa pogardzi: 
ciclew zbawienia (wego. Toż cię wizyfiko 
nie pobudzi, abyś, cóś odiął, oddał? coś ze- 
pfuł, naprawił? coś fkaził, ucalił? Abyś ro- 
zdzielone ziednoczył ferea? Byłby to ofa- 
tni nierózum. Lepiey trzymam. o tobie; bo 
cię mam ża rozumnego człowieka, bo .fi$ 
fpodziewain mieć ciebie za dobrego Chrze: 
ścianina. Dla czego oświadcz Rowy, co iuż 
poczynafz w fercu. O 
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O JEZU móy! Panie móy! wraz Boże 
y Człowiecze! gdy ia na Ciebie patrzę, do- 
świadezami, iż te dwoiakieprzyczyny ludzkie 
y Bofkie dzielaieyfzemi, mocnieylzemi na 
rzekonanie rozumu y woli moiey fłaią fię. 
Przyfzedłeś w ludzkiey naturze Boże, abyś 
ludzi w pokoiu tym utwierdził, który Añ- 
jołowie za przyiściem twoim zwiaftowali: 
EF in terra pax hominibus. Uznaię dzielność 
przyczyn ludzkich prowadzących mię do 
czynienia pokolu, ale gdy te przyczyny lu- 
dzkie z nafurą twoią.ludzką łączę, oprzeć 
fię im nie mogę. O śliczny Panie! jedynie 
dla. miłości. twoiey oddaię miłość z fetc 
przyiacielikich złośliwie wykradzioną; ale 
ty mnie kochay, iednoczę przyiacielíkie fer- 
ca, ále ty mnie od ferca twego nie ọdmiatay., 
Dopiereż użnaię. wagę, y dzielność przy- 
czyn duchownych Bofkich, ciągnących mnie 
do czynienia pokoiu, śle oprzec fię im nie 
inogę, gdy te przyczyny Z Boftwem two- 
im wcielonym Iączę. Tam mnie pobudzaią 
przykazania twoie, Kosciol twdy, Sakra- 
menta twoie, fkarb y wyroki. Zas gdy na 
Ciebie patrzę wcielony Boże: ty mnie fam 
pobudzafź do iednoczenia ferc rozdzielo- 
nych, któryś przyfzedł pokóy czynić, mię- 
dzy Bogiem y narodem ludzkim, y między 
ludźmi miłość fzczepić. Zapomniawfzy tedy 
wfzyftkich innych pobudek, oddam wziętą 
: Zgo- 
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zgodę, ucalę rozerwaną przyiażń iedynie . 


dla tego, źe fię to podoba tobie, że ty to fam 
czyniłz, Że ia tym miłość ferca moiegó mo- 
gę oświadczyć ku tobie, Amen. 
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KAZANIE XIL 
O Sprawiedliwości 
O przywróceniu pokoiu zepfutego 
przez podfiane niezgody. Miane na 
Niedzielę 2: po trzech Królach. 


Vocatus ef Jefus...ód nuptias. Et deficiens 
že vino, dicit Matiy Fefu ad eum: vinum n0% 
habent, Et dicit ei Fefusi.. nondum venit 


hora mea, Joan: z 

Si. 

ledzieli ptzefzłey imówiłetńń 0 póz 
2 winności podfiewacza ńiezgody mię: 
s UG dzy przyiaciółmi, obowiązniącey gó 
doenaptawy fkażoney przyiaźni. Dźifiay 
przed (ię biorę o nadgrodźie tey krzywdy 
mowić, która publicznieyfzemu pokoiowi, 
zgodzie, „ptzyiażni przez żawaśnienie fłała 
lię, y przez -zaciętość trwa między rozróż 
żniónemi ftronami. To mi albowiem z póź 
rządku zamierzonego przed rokiem mówić 
przypądą. Wfzakże do mówienia o tey rze- 
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czy wielce mi potmagaią nabożenftwą, któ- 
re fię dzitiay w tym Kościele zefzły. Jedno ' 
nabożeńliwo Bractwa Opatrzności Bofkiey, 
drugie nabożeńftwo Braćtwa dobrey śinier- 
ci. Jedno nabożeńfiwo ma za cel potrzeby 
doczelne, drugie nabożeńftwo ma za cal ła- 
fki do fzczęśliwego zgonu potrzebne. Rze- 
czy zaprawdę nayprzednieyfze: czegoż bo- 
wiam więcey Chrześcianinowi trzeba, iak 
w dofłateczności przyzwoitęy fobie żyć, y 
dobrze umierać? Tych rzeczy że wy pra- 
gniecie wfzyfcy, iawno iell; we dni po- 
święcone honorowi Opatrzności Bofkiey, 
liczniey nad inne czafy fchodzicie fię do Ko- 
ścioła, Sakratnentów świętey pokuty y ftołu 
Ołtarzowego używacie, 4 to ieft dowodem, 
iż pragniecie, (zukacie, by wam Bóg blogo- 
fiawił w potrzebach życia tego. _ We dni 
poświęcone nabożeńfłwu Braćtwa dobrey 
Smierci, acz nie tak liczno, fchodzicie fię do 
Kościoła. Ce mi podeyrzenie czyni, iż rze- 
czy fzczerze duchownych żywey nie macie 
uwagi, atoli dobrey śmierci fzczerze ppa- 
gniecie, y w fzczegulności fpytani: chce- 
cieli umierać -dobrze? zaraz odpowiadacie: 
nic nam nie może być pożądańfzego. Te 
fame dwie rzeczy, których iedynie fzukacie 
y pragniecie, wielką mi daia pomoc, abym 
ia was dzifiay fkutecznie ;zachęcił do od- 
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rzucenia wfzelkich niezgòd, kłótni, odwró- 
eenia, zawziętości, jakiekolwiek znaydnią 
fie między wami, á przywrdcenia pokoju 
przyjaciellkiego y miłośaey zgody, iaka fię 
między Vami brzedtym znaydowała. Tak 
ja bowiem z wami pofłąpić fobie umyśli- 
łem: iak niegdyś polłąpił fobie Swięty Pa. 
wel. Przylzedłl(zy do Aten Miafta fławnego 
w Grecyi y Stolicy wfze kiey mądrości, o- 
baczywfzy aa tam różae Ołtarze rozimai- 
tym Bałwanóm wyfławione, 4 ieden Ol- 
tarz próżny, tęn tylko napis maiący: ara i- 
gnoto Deo. Oltąrz Bogu nieznaiomemu, Z 
tego Ołtatza rozumny Apofłoł wziął fobie 
pochop'do opowiadania nauki Jezula Chry- 
ftafa. Stangwfzy w pośrżbd Areopagu,mię- 
dzy naygodnieyfzemi y: naymędrfzetni lu- 
dźmi, tak do nich pączą! Kazanie: Mężowie 
Ateńfcy we wlzyftkim was widzę zabobon- 
niey(zemi, albowiem chodząc y, patrząc na 
bałwany wafze, nalazłem Ołtarz wyznaczo- 
ny od wasBógó nieznaiomemiu, otóż: guem 
ięnoranies colitis, hune ego annumtio yobis. 
Którego wy w niewiadormości fzanuiecie 
Boga, tego ia wam zwiaftuię, opowiadam 
w niepechybney wierności; y tu iuż. po- 
czął zamierzoną w umyśle naukę wiary O- 
powiadać; podobnie ia fobie poftępuię: mia- 
łem w przedfięwzięciu y zamierzeniu dzi- 
fay was zachęcać, abyście fkażoną rozter= 
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kami między wami zgodę y przyjażń na- 
prawili, przywrócili pokóy przyiacielfki; y 
że w tym Kościele żnalazłem dwoiakie na- 
bożeńił wo, iedne Opatrzności Bofkiey, dfu- 
gie dobtey śmierci, niby dwa Ołerze, z 
tych famych nabożeńftw idąc torem Pawła, 
nie tylko przyczynę, âle pobudkę biorę, któ- 
rabym was zachęcił „do przedfięwziętey 
zgody. .Uważaycie, co mówię: oto, byście 
fię poiednali z fobą, byście zobopolną mi- 
łość między fobą . przywrócili, pobudzać 
was będę Opatrznością Bofką , y dobrą 
śmiercią.  Wfżakże nie inaczey to uczynię, 
tylko za pośrzodkowanieim Ró w założonych: 
Chryftus Jezus tam yw ten czas pierwfzć 
Opatrzności fwoisy czyniący dzieło, gdzie y 
kiedy Małżeńfka para w dożywotnią wcho- 
dziła przyiażń, gdzie y kiedy nowożeńców 
przyjaciele zgromadzili fię na „wefele, daie 
źnać: iż wielką ma należytość iedność, fere 
do Opatrzności Bofkiey w rzeczach docze- 
fnych. Chryflus Pan w prayiacielikim zgro> 
/ madzeniu przytomny, mówiący te fłowa: 
jefzcze godzina moia nie przyfzła, daie przy- 
czynę do myślenia o owey godzinie ofla- 
teczney, śmiertelney, która przyjść ma, a 
nazywać fię powinna: właściwie godziną 
Chtyftufową według owego: Domini Do- 
mimi exitus mortis.: Y okazuie, że przylażń, 
ziednoczenie ferc; ma należytość do dobrey 

Ra smie 
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śmierci. Z tey dwoiakiey uwagi Chryftufa fiut 
. Bs y / 4 
na Małżeńfkich godach przytemnego, niech fu, 
iuż będzie podział nalłępułącey mowy. Pros DAR 
fzę, mieycie nżń bączenie. brater| 
SI A ATA „A A ! 

hrześcianie, którzy chcą mieć Opatrz- alym; 
ność Bofką w doczefnych rzeczach , niech ie koci 
fie pierwey ftaraig o przywrócenie zgody pokoju 
y pokoiu przyiacielfkiego między fobą: vo- |. zgod 
tatns ef Jefiis ad nuptias, €F deficiente vino, gdy o 
diiit Mater Jefw ad eum: vinim mom habent. kłania 
Część I. Kazania, iaśnie 
Chcześcianie, którzy chcą pozyfkać mi- ê nią, z 
łofierdzie Pana na godzinę śmierci, dopie. dni. ji 
roż eni anaią fię ftarać o przywrócenie zgo: Ponys 
dy y pokoiu przyiacielikiego między. fobą. 

Dixit Jefus: mondum wenit hora mec. Część 

IE, 


H. Kazania. Ad M. D. G. 


Część E 


E potrzebny iel pokóy přzyiacielfki y 
miłośna zgoda między Chrześciany, aby 

£a Bòg nafz dobrami ziemfkiemi dofłate- 
cznie lub obficie opatrywać ie raezył, rzecź 
ta z pifma $. wyrokow zdaie mi fię być ia: 
wna. Słuchaycie bowiem, co: napifał w 
liście fwoim Piotr Swięty: Sint omnes una- 
wimes fraternitatis amatores, nec reddentes 
malum pro malo, qui enim vult vitam dilige- 
ye, ET dies videre bonos, inguirat pacem EF 
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fequatur cam, guia oculi Domini: fuper ju- 
fos, £F aures ejus? m preces eorum. (a. Petr: 
3.v.8.). Niech będą wfzyfcy życzliwi fobie, 
braterftwa miłośnicy, za złe niech nie oddaią, 
głym; ktokolwiek bówiem chce życie fwo- 
je kochać, 4 widzieć dni dobre, niech fzuka 
pokoiu, y niech idzie za nim; bo na tak 
zgodliwych ludzi opatrznie Róg pogląda, 4 
gdy o co profzą, rad na ich prożby ufzy na» 
kłania. Czyliż w tych fłowiech nie dofyć 
jaśnie Swięty Apoftoł okazuie, iż z poiedna- 


ə nia, z darowania uraz, z zgody, y przya: 


źni, idzie y wiek długi, y dni dobre, toisel 
pomyślne. y dobrodzieyftwaBoga opurzne 
o uflawiczne? -Foż famo z kfiąg flarego 
Teltamentu poznać fię daie; Swięty Chry- 
zoftom wykładaiąc Pfalm 132. nad temi fło: 
wami:  ( Quoniam illic mandavit Dominus 
benedigionem. Ponieważ Bóg pofianowił, 
aby tam było błogofławieńftwo iego.). Zar 
flanawia figcy pyta: gdzie to ief mieyfce? 
dzie dom, w którym naznaczone imieyfcę 
błogofławieńfiwu Bożemu? Y na edgo- 
wiedź przywodzi Pfalmify fłowa w tymże 
Pfalmie położone: 0,qudm bonus, EF gaan 
ucwndum, kabitars fratres in-unum!= O iak ` 
dobrze, o iak miło! gdzie wielu co do li: 
szby, coj do pożycia do życzliwości, iakby 
iedno z fobą byli; bo tam oni wfzelakie 
błęgofławieńfiwo Bofkie maig: illic- mas- 
Rz davit 
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davit Dominus btnediblionem. Pyta daley: 
żakież to błogofławieńltwo, przez które fa- 
ie fię dobry y miły.pokóy? oto błogofła- 
wieńftwo mówi takie, iakie Patryarchowie 
Synom fwoim dawali błogofławieńftwo 
zuu(czu ziemi, błogoffawieńftwo. z rofy 
niebiefkiey : ` bonum ` jwcumdienń ficut una 
guentum in capite, fout vos in Hermon. Dwie 
rzeczy polącza Dawid: namafzczenie y rofę: 
riamafzczenie wonne; rofa orzyżwialąca zie- 
mię fpragnioną.  Otoż dobro, dobro przy- 
jemne, otoż dobro pożyteczne; tak to, iak 
tamto będzie, ieżeli pokóy y zgoda będzie; 


illic mahdavit BenediGlionem. dopóty-Jan Zło” ' 


touy Pewna więc z wyroków Pifma, iż 
do pozyfkania Cpatrzności Bofkiey ww Tze- 
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do iakiego dzieła w(paniałego, które bezpo 
mocnika w pełni y dofkonałości fwoiey 
odprawione być nie może. Nie będzie wy 
konania zakładu, kondycyi, czyż ma być {ku 
tek zamierzony? Nie bedzie zafługi, czyź 
ma bydź nadgroda? Nie będziej pomocy, 
czyż ma bydź dofkenałe dzieło? Tak, ieżeli 
nie będzie pokoju y zgody między Chrze; 
ściany, nie mają hę oni fpodziewać Opatrzę. 
ności Pana Boga hoynie obdarzaiącey. Sądźe 
cie naymilli Chrześcianie,, niech będzie 0- 
bietnica: pad zakładem iakin umówiona, 
gdy tea, któremu.obiecano, ze kładu nie wy» 

elni; czyliż ten; który obiecał, obietnicę 
wykona? Albo podźmy od zakładów kon* 
traktowych'do kond yvcyi Fizycznych. Mogęż 
ja tę ścianę białą, bez żadnego światła w 
grubey naprzy kład nocy oglądać? nie mo» 
gę, bo do widzenia ieft kondycyą potrzebną 
światło dzienne albo ogniowe, ktoreby rzecz 
widzialną obiaśniło. Możefz ogien z daleka 
położone dewa zapalić? Nie może; bo zblis 
ženie drew do ognia, ognia dadrew iefł kon- 
dycyą Fizyczną,by dzielność ognia miała dzia: 
łanie fwoiea  Możefz: (ieft to pytanie Au- 
guftyna) możefz: ludzka dufza przez mózg 
poznawać, przez oczy widzieć, przez ulzy 
fyfzeć, przez ięzyk mówić, przez ferce ko- 
chać, ieżeli ona będzie oddzielona od ciała, 
ieżeli oná nię będzie złączoną z ciałem lue 
R4 dzkimł 
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dzkim? Nie może; bo to złączenie ieft kon: 
dycyą Fizyczną względem dufzy, aby ona 
Życia w ciele fprawowała -fkutki: nnim 


quam vivificat mifi unita, owa: Auguftyna.. 


Cóż to ieft Bóg nafz?, ief obiecownik nay- 
wiernieyfzy, iak mówi Augaftyn: habemus 
fóelifimum promi(jorem. Uczynił z ludźmi 
umówę na wfzelką pomyślność. pod ząkła. 
dem zgody y -pokoin, iak mówi u Ezechie- 
la; (Cap:34. v.ż5.) faciam cum es pabium 
pacis; ieżeli z ftrony ludzi nie będzie za- 
chowania pokoiu, przywrócenia zgody? 
Bóg nie da pomyślności umówioney. Co 
iefzcze Bóg nalz? Jeft: totus oculus cały o- 
kiem wfzyftko widzącym; to oko nie bę- 
dzie opatrowało ludzi, ieżeli światło zgody 
ich iaśnieć nie będzie, aby wfzyfcy patrzali 
nań, y wychwalali Boga. Co iefzcze Bóg 
nalz? Jefl: ogień ignis confwmens, Ale ten 
ogień nie zagrzeie Judzi dobrodzieyftwy. 
fwemi, ieżeli będą oddaleni" od fiebie fer- 
cem, jezeli fię zgodą nie zbliżą ku fobie. 
Cq,iefzcze Bóg nalz? Jeft ożywieniem na- 
fzym, tchnieniem iego żyiemy, in ipfo vivi- 
mus, MOUEmus EF. fumus. Atoli, ieżeli złącze- 
pia iedności ulnyfłów y fkłonności między 
ludżmi nie (będzie, inie będzie Bóg opatry- 
wał obficie wyżywieniem y potrzebaibi ży- 
cia tego śmiertelnego. By ludzie mieli Opa- 
trzność Bofką hoyną, kondycya do tego ief: 
po- 
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 pokóy, zgoda, poiedńanie. Mówię to fa- 
dząc fię na fłowach S$. Jakóba w Rozdziale 
3. liftu iego; napomniawfzy: on Chrześcia- 
ny, aby fię pilnie wiaro wali niezgód, kłótni, 
fwarów, zawziętości, tak keńczy Rozdział: 
Feubiw.„iu pace feminatur facientibus pa- 
en, Zyczycie fobie owocow, pożytków? 
iedzciefz, że ta fieyba ma być w pośolu, 
A cj ie zbieraią, którzy pokdy kochaią, Cóż 
to za podobieńftwo tych pożytków,! które 
' Opatrzność Bofka fprawuie, do fieyby ziar- 
na? Wielka zaifłe, jako bowiem golpoda- 
rze do fieybv dobrey upatruią czafu cichego 
owietrza niewichrowatego, pokoy ten za 
kondyćva dobrey fieyby kładąc, tak Gofpo- 
darz niebiefki, aby pofał Dobrodzieyftwa 
fswoię między, ludzie, di/per fit, gedit; potrze» 
buie do tego, Ażeby była zgoda, pokdy mię- 
dzy ludźmi, aby nie było zawichrzenia kłó- 
tni, niefaafsk, śm pace” fomimattr fruólus. A 
jak daleko, przed Jakóbem S. napifał Job: 
(Cap: 22. v. 21.) habeto pacem, EJ per hæc habes 
bis frublus optimos. Miéyçie pokóy z_bli- 
żaiemi, 4 przeto wielkie naylepfze będzłecie 
zbierać, pożytki. 

Nie tylko źeś pokby y zgoda do ofiz- 
gnienia Opatrzności Bofkiey pomocna icih, 
ile zakład y kondycya, ale potrzebna iefzcze, 
iak zafługa do odebrania nadgrody, Prze- 
powiedział lzsiafz w Rozdziale ja, Erit o- 

pus 
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pus ju fitie, pax. Sprawą fpra wiedli wości 
będzie pokóy. Jak tó fprawą fpr awiedliwo» 
ści? každa zafuga ieft fprawą fprawiedli. 
wości, bo według fprawiedliwości należy: 
fié iey nagdgrod da. Tak pokóy y zgoda zox 
wie I ię (prawą (prawiedli wości, iż zafługuie 
w nadgrodę dary Opatrzności Bofkiey. 'Fak 
ieft a e inaczey, kto chce zafłużyć fobie u 
Boga, aby miał błogofławieśfiwo iego w 
rzeczach doczefnych,. niech zachowuie po. 
kóy, niech fię iedna, z któremi fię poróżnił; 
tak bowiein daley imo wi Izaiafz; fedebit pos 
pulas in, pulchritudine pocir.. ET iti regwia 
opulenta. Jeżeli będą fiédzieli: w piękney 
cichości y zgodzie, pokóy ich będzie bogaty, 
we wizyfiko opływ aiący y: Y Dawid razem 
poly zyl pokóy z oblitością fiet pax €F a- 
bundamiia, tak ślbowiem według [prasie 
dliwości, zafługa ma fię łączyć z nadgrodą, 
a nadgroda z zafługą. A na drugim imieyfcu 
powiedział: jufitia €? pax oftulatæ funt, 
Sprawiedliwość ypokóy złzedtlzy fi fię, dały 
fobie pec ałowanie, bo fprawiedliswość ieft 
iaciołką+ pokoiu y zgody, -fprawiedli- 

ć nazwana: Commutotiva. Strzegąca Cum 
ego: prawa, ftrzeże pokolu, by mu fię nie 

ła krzywda. Sprawiedliwość: nazwana 
difiributiua, zacność pokoiu y zgody darz- 
sni Opatrzności Bófkiey więńczy y kotont- 
ie. Obaczmy to famo wedlug rady Chryzo» 
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fioma z przeciwnych rzeczy : niezgody, 
kłótnie, zawaśnienia, odwrócenia, zafługuią 
na to, by Pan Bog fwoie od ludzi <ódeytno> 
wał dobrodzieył wa. Ula tego rzeczono ieft 
u Proroka: (Ofe 10. vę2.) I iwifiw cor d= 
rum, nune imieribuni, rozdzielone fęrco ich, 
więc zginą, więc wniwecz fie obrócą. Dlą 
tego Chryflus w Ewangelii u Matteufza 
mówi: (Capra. v. 25.) Omne regnum diyi- 
fim contra fe, defolabitur: EF omnis civitas 
vel demus divifa conira fe, Jeżeli w Królee 
fiwie będą fig działy, rozdziały kłótliwe, 
Króleftwo fpufofzele; ieżeli w Mieście Za- 
Mwaśnienia, eimulacye, prawa Raon z flanem, * 
Miafto przyidzie do tego, ŻE podobnym fig 
do wfi ftanie. Jeżeli w Familiach, w Do» 
mach woyńy domowe, w prędce upadną. 
Dla tego ięfzcze Paweł napoimina Galatow: 
(cap:5.v.5.) fi invicem mordetis, „.. MWICEK 
gonfemnamini , jeżeli Eg wzaiem gryżiecie , 
otoż [ię wzajeinnie pożrzecie, zagryziecie. 
4 tych wyrokow okazuie fię, iż niezgoda 
zafługuie na to, aby od ludzi „odięte było 
błogofławieńftwo Bofkie; 4 ia ztąd wnofzę: 
jeżeli niezgoda ieft zafługą tey kary, która 
ief utratą dobrodzieyfitw Bofkich, toć zgo- 
da, pokóy, ieft zafiugą błogofławieńftw Bo- 
fkich: y pomyślności włzelkiey; przeciwna 
bowiem rzeczy przećiwiych przyczyna: €- 
sig opus juflitie pax. 

Procz 
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-_ Prócz tego, że pokóy, zgoda, poiednanie, 
jeft tak potrzebne do ofiągnienia Opatrzno- 
ści Bofkiey,iak kondycya, zakład względem 
jakiego fkutku, iak zafługa względem otrzy- 
mania nadgrody, iefzcze potrzebne ieft iak 
rzyczyna wefpół działająca, iak pomoc 
fpólna do iakiego dzidła. Jako w porządku 
nadprzyrodzonym dla ofiągnienia wieczne- 
go fzczęścia, trzeba, ażeby człowiek razem 
z lafką Bofką daną fobie ed Boga pracował, 
według owych ów.: S. Pawła: non ego, fed 
gratia Dei mecum. Nie ia, ale łafka Bofka 
ze mną. Na co Auguftyn: śni lafka Botka fa- 
ma, ani fam Paweł, ale wraz łafka Bofka z 
Pawłem, 4 Pawel z lafka Bofką, pomagaiąc 
fobie, robili dzieło godne wiecznych rofko- 
fzy. Tak w porządku przyrodzomym, by. 
człowiek ofiggrął doczefne fźczęścię, po» 
wodzenie, potrzeba iefł, aby fig chwytał O- 
patrzności Bofkiey, wefpół z nią robił, y nie- 
iake pomagał iey, to albowiem wyrokiem 
owym fprawiedliwym: pofłanowiono iefl; 
in judore vultús tui vefceris pam. (Gen:z: 
v.19. ) W:pocie czoła twoiego pożywać bę- 
dziefz chleba ; 4 do tego, gdyby bez prace 
obfitość ziemfka ludziom przychodzić mia- 
ła, tedyby fig do więkfzego próżnowania 
otworzyła droga, 4-w próźnowaniu (które 
jef, iak mówią Oycowie: Pulvinar: Piabo- 
i) ekazya do wfzyfikich zbrodni, pofzłoby 
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daley, że ledwieby kto ofiągns? niebo; iako 
z'tyfiącow lzracja bez fiarania (wego maig- 
cych mannę z nieba, ledwa dwoch wefzłe 
do ziemi obiecaney, Potrzeba tedy człó- 
wiekowi, aby z Opatrznością Bofką wraz 
robił, aby fie do niey przez prace przykładał. 
Już profzę, lądźcie, czyli też, beż -pokolu y 
zgody może kto być zgodnym do tego przy- 
kładania fię da tey fpolaey roboty, ku ofią- 
gnieniu darow Opatrzności Bofkiey? Nie 
może, nie może zaprawdę. Bóg chcialby ile 
z liebie dać człowiekowi zdrowie y Íly, w 
niezgodzie on do tego nie fpofobny, bo zgry- 
zota, która fig z hiezgody rodzi, pluie mu 
zdrowie. - Chciałby Bóg ile z fiebie dać 
człowiekowi honor y fiżwg; w niezgodzie 
on dotego nie fpofobny; bo niezgoda tylige 
affrontow przeciwnych honorowi wyrzą- 
dza,'afławę przez obmówy y potwarzy 
kazi Chciałby Bóg dać człowiekowi go- 
dność iaka, on do tego w niezgodzie nie 
fpofobny; bo.maiąc nieprzyjacioły, ma dó 
ofiągnienia godności przefzkodzicielo w. 
Chciałby Bóg pomnożyć człowiekowi Tór- 
tunę, on do tego w niezgodzie nie fpolo> 
bny, bo niezgoda więle pieniędzy na pta- 
wo * na kolztówne fpofoby fzkodzenia bli- 
żnieinu utraea y pożera. Chciałby śóg ile 
z Gebie, aby to Króleltwo było u świata w 
fideunku, to Miafto było y porządne y bo- 

gate, 
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gate, te Domy by. kwitnęły; ale w niezgó+ 
dzie nic żtego nie bedzie, bote wizyfłkie 
budynki, wewnętrzne trzęfienie ziemi, to 
jeft, wewnętrzne niezgody obala, zruinuią: 
defolabitur. Oto zpola, ieżeli zgody, poie- 
dnania y pokoiu nie będzie, nie > będzie tego 
przykładu, tey pracy, kita potrzebna ieft z 
firony człowieka, aby eń Opatrzność flofo- 
wal fabie na ufzczęśliwienie doczefue. Na 
wadi to wfżyfłko, com do tych czas mówił, 
na wam w krótkości jawnie wiążącey ro- 
zum. Wwa yoie: bez wypełnienia potrze» 
bney do fkutku iakiego kondycyi, nie wy 
być; fkutku; bez żałło gd położoney nie.1no- 
że być nadgrody, bez pomocy kot iosznie 
potrzebney, do iakiego dzieła, r nie może być 
dzieła, rzecz wfzyfikim iawna; Ale zgoda; 
haprawa pfzyiażni, y miłości zobopólney, 
ief kóndycyą, ief żaflugą, ieft pomocą do 
otrzymania Opatr zności Bofkiey w rzeczach 
doc :zefny rch jako fig p pokazało, więcbez żgady, 
paprawy przyi ażni, poiedn tania, próżna rzecz 
fpedziewa ać (ię Opatrzności PY W rze- 
czach docze siny ch. O iak wielk a zadaną 
wam ieft potrzeba Chrześcianie moi, aby: 
cie „którzy p ragniecie tu być. na ziemi f/zczę- 
śliwemi, o ićdność, zgodę, miłość 2" opòl- 
ną (arali fię! bzika te Mienawiści, które 
względem bliżnich macie, zamienili w miè 
łość, te odwrócenia zatienili w chętne 0: 


świad: 


Swiadc 
CZIWo: 
liczy: 
Giwne 
nie pri 
niem, 


Opar: 
1 
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świadczenia, te zawziętości zamienili W ży- 
cźliwości! ktoż bowiem wie, ieżeli te nie- 
faczęścia, te przygody trapiące was, te prze 
ciwne wi ży fikin *walżym zamylłorm fkutki, 
nie pizetg fię oen 3, iż, niezgodą, żawaśnie- 
nien, odwrócenię.m ferca, przelzkadzacie 
Qparzności Bof ke do tego, by wam na 
wizelkin dobru zie: R błogófławiła? 
Chcecieli, więc tego blo; gofławie Aawa wróć 
cie fię do zgody y y poiednania; inaszey wiel- 
ceby nierófiropne ufiłowanie walze było 0 
dobře mienie; bo czyliż to roftropność , u- 
filować o ofiągnienie końca, 4 niechcieć 
zażyć śczodków do końca? Czyliż roftro- 
pro ieft, nie wypełniwizy kondycyi zalo- 

żoney, dopominać fe: fkutku obiecanego 

nie położy wfz y zaflugi, dc opomina ć fię mad. 
grody? dopomiñać całego dzieła, nie da- 
wfzy. do niego potrzebney p tąacy Obfe- 
tro itague "Vos mosię Z Pawłem i (E Kpkes: da 
w.n2.) Obfec cro a vos ego vinjus im L)0- 
mino, ut digat ambi uletis. .cum omei kumilita- 
że im manfietudine. fupp gortates tm mico ii 
charitate! Profzę was więcia więzień Chry- 
ftufow, y fuga watz w C htyfiufie, abyście 
fobie dobtze ‘pohe spo wal, w AR dnię w 
łagodności, kochaycie (ię, 4 w miłości zno+ 
ście wfzyfłko, co fig wam przykrego od bli- 
Żnich trać może. , Zebyście zaś nie ślepo 
ftarali fię o tę potrzebną ,do fzczęściaj wa- 
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fżego jedność, mieycić pilne baczenie na 
zrzódła, z ktorych te między wami niczgo- 
dy, niefnafki, odwrócenia, zawziętości wy- 
nikaią. Zrzódłeim podobno „niezgody y od- 
wrócenia, u iednych ief pycha, wielkie o 
fobie rozumienie; u drugich zrzódłem nie- 
zgody y odwrdcenia, zazdrość, że fię in- 
nyin fzczęści; u innych ztzódłem niezgody 
łykomflwo , iż rofzczą fobie prawo, chcą 
wydrzeć dobro bliźniemu «łeściwe. U in- 
nych zrżodłem niezgody; nieumiarkowane 
popędy, panniące y wyoźdane namiętności 
Zebyście tedy pokòy y przylażń naprawili 
te zrzódła zawalcie; żebyście chorobę ule- 


F SON jaś 
czyli, początkom, Z których ona pochodzi, 


zabiegaycie; dla tegó Paweł przeciwko nie- 
zgodzie daie lekarfiwo pokorę, która tłumi 
pychę, łagodność, która tłumi zazdrość, mi- 
łość , która dumi łakomfiwo:, ańtkulate m 


humilitate, benignitateś, t iaritate: Pofiucha-. 


cieli rady moiey, 4 bardziey rady Pawia? 
hia wam prżytzekę z Prorokiem Królem: 
Brnedicet Domitns populo: fuo m pace. Blo- 
goflawieńfiwo Pana Jężula Chryflufa nad 
wami; mad zdrowiem, życiem, dziećmi, 
fortuna, honorem, fławą walzą będzie: 
Benedicet Dumitńuś: 


Część 


VINA 
zum 
ziednoc 
Nayimoć 
mita pe 
cieniem 
ca, gór" 
budki, 
dam, 
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ziemi g 
TĄ way 
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dzieląc 
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Cazes JE 


Szakże gdy odemnie fyfzycie, niero- 

zumiycie, żem ia wam tę dał pobudkę ku 
ziednoczeniu ferc wafzych,ktorą naywiękfzą, 
naymocnieyfzą rozumiałem u fiebiejwierzcie 
imi:ta pobudka, ktorąście fłyfzeli, jeft iedynym 
cieniem, profzkiem, kroplą, względem floń- 
ca, góry, morza, to iet, względem tey po- 
budki, którą iuż wam w krótkości przekła- 
dam. Ta pobudka, krórąście fy[zeli; ieft 
śrzodkiem znikomym tu człowiekowi na 
ziemi od Boga danym. | Ta pobudka, któ- ' 
tą wam teraz przekładam, ieft śmierć dobra 
człowieka Chrześciańfkiego. O pobudko! 
zaite wfzyfikie pobudki zierafkie nicograe 
niczenie przechodząca! na coby mi fię przy» 
dało, choćbym miał wieki Matuzala, fły 
Samfona, choćbym dziedziczył całego świa- 
ta fortuny, wfzyftkich Monarchow honory, 
zwycięzcow naypowfzechnieyfzych fławę, 
mądrość Salomona, Augufłyna, Tomóafza; 
dzielność wymowy Pawła y Chcyzoftoma; 
gdybym nie mial dobrey śmierci, ezyliż- 
bym nie był nayniefzczęśliwizym? Iimbyście 
mnie tu bardziey mieli za fzczęśliwego, tym 
bardziey byłbym niefzczęśliwym; bo ta fa- 
ma. znikoma pomyślność fkończywfzy fię 
na złey śmietci, więklzego nielzczęścia. w 

S wic- 
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wieczności ftałaby fię podnietą.  Chrześcia- 
nie mci! wfzvftko ief próżność! próżność, 
cokolwiek oczy wałze y chęci okazałością 
fwoią ludzi! wlzyfiko icht próżność, ptó- 
żność , 4 wielka próżność. Kochać: Boca. 
Stwórcę y Syna iego iednorodzonego Jezu- 
fa Chryftufa Zbawiciela nalzego, 4 w tey 
miłości trwać; to fzczęście gruntowne, to 
fzczęście naywięklze, to fzczęście iędyne: 
Vanitas vunitatum omma;  proter. amorem 
Dei: lowa Tonalza Kempis: 

Y iuż wiecie, ieżeli pommicie, co fię wys 
žey rzekło, iuż wiecie, jaki fpesób ieft do o= 
fiągnienia tego naywiękizego fzczęścia, to 
jeff dobręy śmierci; oto powiedziałem wam, 
iż fposhb fkuteczny dą pozyfkania dobrey 
śmierci: pokóy, zgoda, poiednanie fię z bli- 
źniemi (wólemi. Do okazania teyto rzeczy 
nic fkutecznieyfzego uczynić nie mogę, iak 
gdy naukę S. Pawła przełeżę; a przynay- 
ninicy wykład dwóch Oyców wielkich, ie- 
dnego na Wfchodzie; drugiega na Zacho- 
dzie, Auguftyna y Chryzoftoma, za któremi 
idzie też S. Domafz z Aquinu. Pilze Pa: 
wel 3. do Zydów- (Htbr:12.v,14.). Pacem 
fequimini cum oniwibu$, ie: fine qua memo vi- 
debit Deum. contemplantes: me quis defit grax 
tie Dei, ne gia radix amaritudinis Jurfum 
germinans inypediat: — Pokoiu, zgody ze 
wizyfikiemi naśladuycie, bez którego żaden 

nie 
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nie będzie oglądał Bo ża; upatruiąo , aby kto 


nie odltąpił I od łafki Bożoy, i Żeby mu do 

tego g ITZKOŚĆ WZT di ziąca wz$órę nie JE: 

fukodziła, Rozdzie lmy wyrok Apoftolfk 

a wnet prawde og lzdamy. Mówi Paweł: 

nas! biduycie p Di koiu. bez któregó nikt B 
niebie widzie cé nie «noże "Be Z Pa 

zgody, nikt Boza wid i 

bez 01 it, zg, 

mieć nie nic DZE. Ktof: 


B 


wieka wyprowadza na alad: danie B 


mi dolyéb jy bylo nstey wniefioney Zw 

toku Apoll olfkiego' pr odzie e. _Ale'cz yli ie- 
no Apol Łół to scile; i iak mówiem w fzkole: 
Jirift rigorose to mapifał, iż bez pokoiu y 
zgody z bliźniemi, nikt PR nie ogląda? 
nie wątpię o tym; w na yściśleyfżey Theo- 
logiczney wziętości: te fowa Apoftolfkie tą 
napifane. Takielt, tak ieft koniecznie, ja jak 
Pawel mówi: bez pokoiG y zgody nikt Bo- 
ga nie będzie widział. Zeby kto Boga wi- 
dział, trzeba: Ażeby miał grzechy odpufzezą: 
ne; bo do nieba nic nie wnidzie, ao iell po- 
kalanego. Zaś ten, ktory pokoiu y zgody 
nie ma, trwa w zawaśniepiu, odpufzczenia 
grzechów: nie ma, bo nie czyni dołyć tey 
umowie, ktorą. nam „Chrytus w codzięti- 
nym pacierżu mawiać kazał, y odpuść nan 
najze wity, iako yj my odpufze zamy Wino- 
waycom nafżyn; gdy tedy on fię' z bliźnim 

nie 
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nię iedna, Bog fię z nim nie poiedna; pie 
że ma widzieć Boga? aby kto wi dzi a oga 
w niebie, powinien mieć podanie wo dA 
byczayne z Jezufem Chryftufem $ Synem Bo- 
fkim; tak albowiem mówi o przeznaczo- 
nych do nieba Faw eł 8. (R Omi: 8.0. 29., Ai 
A ædeflinavit cõfor eg] ieriitmagi mis filii fut, 
Za Bóg „przeznaczonych podobnćmi czynu 
do Syna fwego. Zag człowiek w niezgo. 
dzie, w nienawiści, w za MAAAC trw 4 
cy, nie nia podobieńfrwa obyczayrego Asa 
zufem Na Chryfłus przyłze z 
pokołem ha świaj; Je ao Ok w męce 
fwojey pogodził Heroda. z Pi. > w 
śmierci fwoiey pogodził Boga z ludżmi. Po 
Zmartwych wfłaniu kilkakrotnie pokóy nam 
dawał, Pax vobis,ieft ifiotnie Bogiem poko- 
iu wniep przyjacielem niezgódy, w mówi 
Paweł do Koryntyan: (1. Con:14. U 8.) non 
enim efi difenfionis Deus fed pacis, A 
wnym fpofobem: człowiek niechcący poko- 
iu, y zgody, iet rozrywaczem'iedności ferc, 
ef potłumicielem zgody, ie lh dz A 
nienawiści, ie nie przyjacielem >okoiu 
jakie niepodobieńltwo! alakże dn ima wi- 
dzieć Boga w niebie? Dopełni y przyczyny 
wielki Auguftynie tym, coś napilał, wykła- 
daiąc dówa Apof ftolfkie w Rożdziale 158. 
Pax vinculum amoris, qui ih 60 nom erat in- 
pentus, a Patre gbdicatur, a Fiho exheredi- 
tatur, 
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tatur, a Spiriiu Sanéto efl alienus, ergo ad 
hereditatem non poterit pervenire, qui tefli- 
monium paes MOL erit oblervare.  Pokóy 


jeft łańtcechom terca 

nim nałezion nie bę 

Bóg Ociec, ktory zrodzi >i na pokoiu, tego 
wydziedziczy Syn Bofki, aby nigdy nie był 
wfpół.dziedzicem iego, (gdyż dziedzictwo 
niebiefkie ieh dziedzictwem pokoju, A Na. 
zywa fię Pax mienna, Pokdy wieczny) tem 
fłanie fię obcyin względem Ducha Święte, 
tego; ludzie bowiem, ktorych Dach Święty 
ludem Bożym, ludem wybrznym, przezna- 
czonym czyni łafkami fwoiemi: ża znek ma- 
ią pokóy y zgodę, isk mówi lzaiafz Imie- 
niem Bofkim: populus meus in pulchritudi- 
Me patis, lud móy włainy w piękności po- 
koiu. A on ponieważ nie ma znaku tegoy 
dla tego-mu imię, iak owey Proroekiey cór- 
6e: non populis Meus. Niech fię więc mie 
fpodziewa dziedzidiwa- w niebie, ktory na 
ziemi nie ma świadectwa pokojo. W nay- 
ściśleyfzey tedy wziętości Teologiczney mió- 
mi Paweł, że bez pokoiu, bez zgody nikt O- 
ga widzieć nie będzie. A ieżeli ta jeft ścifła 
prawda, więc y ra, niepochybna, że bez zgo- 
dy, bez pokoiu nikt śmierci dobrey nie ofią- 
goie,zktora iedyna y fama do widzenia Bo- 
ga przyprowadza: Mówi w grugiey części 
wyroku (wego S. Paweł: contemplanies, ne 

$3 quis 
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guis defit gratice Dei, me qua radix amgritu= 
dimisn pediat. U patrnycie, aby kto ż wąs 
nie odh apil łafki Bożey, aby mu wzrafłaią- 
ca gorz kóšé nie „przefzkodz ziła. Jaka tó ieft 
lafka. Bofką, el Ktorey tu Paweł? nie o in- 
{zey tu łafce Bofi fkiey tylko o tey mowi, ktoż 
ra ZARA daną bywa w życiu, ażeby 
on prowadził życie fpofobne do śmierci 
dobrey. O tey tu Jafe "e Bofkiey mowa, któ- 
ra człwiekówi dawana bywa przy śmięrej 


x 


aby go w poświęceniu dufzy i iego zacho- 
aby mu`pomo gla, do zwyciężenia '0- 


ich nai KRKA fzatańfki ich "Ąs gorzkość 
zrafiają a ja ka to ielt, 


ktora do ty ch nay- 
kutkow łafki Bofki ey prze- 
mpe di! IÉ. 
czynić, bò malohy 
sle niech czyni wykład $, Chryzo- 
'toremiu, gdy kazanie fwoie pilal na 
Pawła, am Swięty Pawel widzialnie 
) eyfcą 
:hoieft bardzo wiele 
Pifz Chryzoftomie, 
zyczýná była, Sluehayeieg 
on kija ył ten ko- 
] zefzkadzający. 
ży, A zatym prze- 
enia nieba; fłuchay. 
adtx amaritudinis,- guod. mr Os 
Fios exteri ls Korzeń 2 wzralłą- 


iący, 


lacy, a | 
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lacy, 4 przefzkadzaiący lafce oflateczney do 
|+ działania zbawiennego, 4 zatym do ofią- 
gnienia nieba, jelt to wwfzyfiko, cokolwiek 
jerce bliźniego rani, gniewa, zafimuca. Fakie 
fą niezgody, za ziętości: oto zgoła to wfzyft: 
ko ief, cokolwiek iedność rozrywa, y mi- 
łość zbliźniemi pfuie: quod proximos exacer- 
bat. O'iaka więc znowu Chrześcianie moi 
naymilfi zadana wami iell potrzeba, abyśele 
wfzelkie niezgody, niefnafki między fobą 
porzuciwfzy, nayufilniey brali fię do zgody; 
jedności, miłości przyłacielfkiey, Mnieyfza- 
by oto, gdyby tylko, © fzczęście doczefne 
waim chodziło , ależ bo tu chodzi o fzczę- 
ście wieczne. Szczęście wieczne zawifło od 
mierć dobra od pokoju y 
zgody, iakości jawnie oglądali z nauki A- 
poftolfkiey, y , hryzóltoma S. Ktorzy więc 
pragniecie Pana miłościwego Jezufa Chry= 
tufa oglądać w niebie, A wfczyłcy tego 
pragniecie, wfzyłcy więc dzifiay wróćcie lig. 
do pokoiu do jedności: do przyjeżni, w la“ 
kiey przedtym zófławaliście.  Niechce kta 


zgody z bliżniemi? więc. on nięchce, iby- 
. A . 801 . m . 
fłatnie rozgczelzenie działało: w nim, poswię* 


cenie dufzy; więć hiechcę, aby Ciało Jezus 
> T +? . 1 5 
fowe ku ofłatecznemu pofiłkasei, dane, flu- 
żyło mu na drogę wieczności fzczęśliwey ; 
więc niechce, Aby ofiatnie namafzczenie u: 
twierdziło dufzę iego ku fkutecznemiu otrzy- 
S4 maniu 
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maniu zwycięftwa nad _ nieprzyiaciołimi. 
Niechce kto zgody y poiednania ? więc chce, 
aby miał zagniewanego Sgdziego, więc chce, 


aby go ogarnął wyrok wygnania wieczne-;, 


go od Oyczyzny, wyrok fkązania na mę: 
czarnie ognifłe wiekuifte.  Niechce'kto po- 
koiu y zgody? więc przeto fawo nie będzie 
miał pokoiu z Bogiem, więc nie fprawdzą 
fię na nim te fłowa: wieczny odpoczynek 
racz mu dać Panie, niech odpoczywa , w po~ 
koiu, Będą ci to Kapłani mówić, będą'y spie- 
wać, źle ieżeli on Synem pokøiu nie będzie, 
pokóy fię wróci do nich famych, á u niego 
nie zoftanie, iak rzeczomo iefł: (Luc:10. v, 6.) 
Dicite pax... EF fi ibi fuerit filius pacis, re» 
quiefcet fuper illum pax veftra: fin autem, ad 
vos revertetur-  Profzę was więc Chrześcią- 
nie moi przęz miłość zbawienia wafzego, 
ulłuycie o zgodę prawdziwą y poiedna- 
nie, żadnych mi nie czyńcie wymówek, bo 
od tey powinności, ktora-wam każe bliźnim 
dobrze życzyć, dobrze fię im okazować, u- 
razy darować, nieprzyjacieły kochać, zgodę 
neprawiać, żadney wymówki mieć nie mo» 
Żecie, ktoraby was przed Chryfłufem Pa- 
nem wymówić mogła, Profzę was, ufi- 
łuycie o zgodę prawdziwą y poiednanie. Mó. 
wię a zgodę Prawdziwą, abym was prze: 
ftrzegł o tym ofzukaniu, ktore fię w zgo- 
dzie trafia. Jedni bliźniemu fię pięknie ze- 
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wnętrznie fławiaią, 4 wewnątrz fą nieprzy- 
iaciołmi. Drudzy przefłali źle życzyć tym, z 
ktoremi fię zwaśnili, owfzem iuż dobrze ży- 
czą, ale tego zewnętrznie pokazać niechcą, 
nie mówię fzczegulnieyfzey przyiaźni pou- 
fałością, śle nawet. powfzechnemi pofpoli- 
tey przyiaźni znakami; y tych y tamtych 
czart ofzukuie. Ja was profzę y napoini- 
naim, źbyście ufiłowali o zgodę prawdziwą, 
abyście y w fercu bliźniemu dobrze życzyli, 
y toż famo. przynaymniey, powfzechnemi 
pofpolitey przyisźżni: znakami oświadczyli, 
inaczey ani Opatrzności Pana Boga w tym 
życiu, áni łafk iego przy śmierci nie mie 
libyście. 

JEZU Chryfle Zbawicielu mafz! ktorys 
nam dał dwie pobudki do naśladowania zgo- 
dy y przyiacielfkiego pókoiu, iednę docze- 
fnego, drugą wiecznego fzczęścia; wipo- 
móż nas łafką twóią, byśmy żywą tych: po- 
budek uwagę mieli , mianowicie dobrey 
śmierci, ód ktorey zawifła wieczność błogo- 
fławiona nafza, bo iefleśmy ludźmi bydlęce- 
mi, co ziemfkiego ieft, to nas chwyta, a du- 
chownych rzeczy nie mamy przeniknienia, 
radzi na to patrzym, co ninie w oczach Na- 
fzych ieft , á niechcemy mieć baczności na 
firafzne oftatki. Miłościwy Panie! obiaśniy= 
że ciemności nafze, niech światło Twarzy 
twoiey zaiaśnieie nad nami, 4 niech fig fta: 

nei 


282 KAZANIE XIT. 

nie pokóy w lercach nafzych; bo tego 'po- 
koiu świat dać nam nie może, źle ty fam, 
ktory wedle Proroka iefleś Xiążęcjem -poko- 
iu. Wfpomoż nas Panie Święty łafką twolą, 
abyśmy to fkutecznie w obliczu twoim te- 
raz wyrzekli; co iuż w dufzy nafzey poczy- 
namy, Oto Panie miłościwy darniemy 
wlzyfłkie urazy. nieprzyiaciołom Yy przeci: 
wnikom nafzym, 4 daruiemy iedynie dla 
miłości twąjey: bedziemy odtąd żyli tak, iak 
dzieci iednego Oyca y Matki, iak czeladka 
iednegoż Golpodarza, bo ty iefleś Oycem y 
Panem nafzym, amy leflesśmy Syny y lu- 
dkami twoiemi, czyniemy to iedynie dla mi+ 
łości twoięy; a ty Panie wedle woli twoiey 
opatruy nas w tymto śmiertelaym Życiu, 4 
gdy godzina śmierci przyidzie, uczyń uad 
nami miłofierdzie. -Y do. ciebie wołamy 
przedziwna Jezufa Chryftufa Matko, ktoras 
fię wfławić raczyła w Kanie Galilcyfkiey 
do Syna twoiego, aby uboftwo zaratował ; 
módl fię za nami grzefznemi teraz y w go- 
dziwę śmierci nafzey, Amen. 
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fkiego, ktora fię dzieie przeż kłó» 
tnie prawne. Miane'na Niedzielę 
Starozapufiną. 
mice, ...nonne ex denario convenifi mecum? 
Tólle quod tuum eff; ... uolo mitem EF huic 
dare, ficut EF tibi. Aut mom licet mihi, quod 

voló, facere? Matth: 10. 
zj 
p ocząw fzy mówić o krzywdach po: 
koiu przyjaci ielfkiego Chrześciańfkie- 
y przyłaźni „Jpskoyney Chrze» 
ściać fkiey, GHE uczyniłem Kazanie o róz- 
fiewaniu ni igdzy przyiaciolini niezgód; 1- 
czyniłem drugie: o publicznych zawaśnie- 
niach , zatarczkach m: iędzy rozi igtrżonemi 
prz „cej ko fobie firony, zdawna uporczywie 
trwaiących. Zdaie mi fię w Chry(tafie Pa- 
nt, po trzebrą.rzeczą, abym dzifiay nieco 
ponovil o kłótni prawney, bać y ona po- 
{policie bywa Matką niezgody, nieprzyia- 
ciółką ziednoczenia: woli, a ruiną. pokoju 
Chrześciańfkiego, na miłości Teolog giczney 
bliżnich za adzonego. BRR fądodna 
czyli prawowanie fẹ dwaiakie iefi: iedno 
prawowanie fig ief niefłufzne, niefprawie- 
dliwe; drogie pras wowanie fig fulzne, fpra- 
wiedliwe, Prawowanié fię niefprawiedliwe 
z illoty: fwoiey. jelt kłótnią, ief ruiną poka- 
iu na miłości bliźnich zaladzonegoj Prawo- 
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wanie fię fófzne, fprawiedliwe, aczby mo- 
gło nie ubliżać pokojowi miłośnemu, atoli z 
nieporządku złey woli ubliżać może, y byćia- 
wnymli potaiemnymii nieprzyiażni fkutkiem 
lub znakiem. Domówienia o tym dwoiakim 
prawowaniu fię, to niefprawiedliwym, to 
iprawiedliwyjn, przyczynę daie nam przeczy- 
tana Ewangelia, ktora z iedney ftrony opifuie 
robotnikow, nieflufznie fobie rofzczących 
rawo przeciwko gofpodarzowi, ku wzięciu 
więklzey od niego zapłaty: z drugiey firony 
opifuie gofpodarza, przeciwko niefłu(znym 
wymagaczom broniącego fig, oraz dowodzą- 
cego, ŻE rozporządzenie iego było prawne, 
ważne y godziwe. Niefłulane robotnikow 
prawo z tych ów pokazuie fię: amice non- 
ne ex denario convenifi? Przyjacielu, aza 
między mną y tobą nie fłangła umowa na 
jeden grofz, ktory miał iść w całą dzienną 
zapłatę? oddałem ei ten grofz, wziąłeś, co 
ci należało, nie malz żedney krzywdy, nie 
kłóć fię zemną, weżmiy co twego, y 
podź odemnie: tolle, quod tuum efl, EJ vade, 
Słufzność, ważność, godziwość rozporządze- 
nie gofpodarfkiego z tych fów dzie fię põ- 
znać: volo huic dare, quod tibi, aut non licet 
mihi, guod volo, facere? Mam prawo wla- 
fności doitych pieniędzy, ktore wam rozda- 
je, według woli moiey rozporządzam ię, 
4 wtym, Że temu tyleż daię iak tobie, ża- 
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dnego grzechu, żadney niegodziwości być 
nie możę, bo czyliż mi fię nie godzi włalney 
rzeczy na dobry Koniec bez kczywdy ża- 
dney trzeciego używać? aut non licet mihi? 
L przyczyny, więc tych uwag Ewangelia 
czaych mówić będę o fporach prawnych. 
x przyczyny maiemnikow, nieflufzne ro- 
fzezących fobie prawo,mówić będę o tych 
Chrześcianach, ktorzy bliźniego (wego, nies 
fufznie do fądu pociągałą; z przyczyny Go- 
fpodarza pokazuiącego fiufzność, godziwość, 
ważność rozporządzenia (wego, mówić bę- 
dẹ o Chrześcianach fłufznie, fprawiedliwie 
wiodących prawo. Profzę o pilne baczenie, 
rzecz naftępulącą przekładam. Nieflufzne 
niefprawiedliwe z bliźnim prawo ieft za- 
wize ruiną y krzywdą wielką Chrześciań- 
fkiego pokoiu, y przyiażni na miłości bli- 
żniego zaladzonėy : amice nonne ex denarig 
convenifli mecum? Część L Kazania. 

Słafzne fprawiedliwo z bliźnim prawo, 
ażeby było godziwe, ma fię wfzelako chro- 
nić krzywdy miłości bliźniego, na ktęrey 
pokóy y przyjażń Chrześciańfka zaladzona: 
aut mow licet mihi facere, guod volo? CzęśćIl. 
Kazania, Ad M. D. 6. 
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Czesć E 
W Elkiey maią być uwagi fłowa S. Pawla 
Apoftoła w liście pierwfzym do Ko- 
tynczy- 
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tyùczykow w rozdziale fzofty: n, wierfzu 


fiodmym pola zose: Fam quidem 'amatimo 
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Ze "u was., iż 
> mię: dzy wami. Je kiż to waid- 
Z Palę ek rzeczy. Sady macie 
A SE 
„ Seięc grzech znacie. Wiem, 
Łatka ieft od Boga, iak mó- 


o... Już zapewrie ielł gi 


w liście do R żymian. w io: 
> 15. wierfzu.L pos eji poteftas i if à 
Deo. Wiem,że prawa, ktoremi fię rządzą Są: 
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tonditores jufia decernunt: Prov: 8 
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U: i: 
z N Zakonodawce e. fprawiedliwić 
fkazuig, izkaż pależytość y | związek prawa 
Z grzec chem, iaki ten wniofek, jaka przyczy: 

a ApoRoła: iel 


| grzech u was, iż fądy fą 
deda ; wami. Łacno taiemnicg zr ozuimieć 
možem, ieżeli fię obeyrzem na złość woli 
ludzkiey. Nie z fądow, | ktore fa władzą na- 
mieftniczą Bofką, nie z prawa, ktore ieft 
dowodem Mądrości Bofkiey, grźech wyni: 
ka „ale z woli złych ludzi, ktorzy ı mając 
między fobą fgdy;, y przeto bardzo łacny 
do nich przy flep, z nieutrzymanych namię- 
tności fwoich tyckte fadow żle używaią, a 
przeto grzefzą: delilium in vobis, qitod. judi- 
cia inter Wos. Ale profzę: na czym zależy to 
złe używanie fądow? | Na tymże mieyfcu 
naucza Paweł: złe używanie fado ief, gdy 
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kto przez niefufzne, niefprawiedliwe pra- 
wo pociąga do fadow bliźniego (wego: 
Quare non magis ińjuriam actipitir? qiuare 
nów magis fraudem patmini: | ca vos inju- 
yiam facitis CJ fraudatis €T hot fratribus: 
Czemu wy raczey tey krzywdy nie ponofi- 
cie? czemu raczey tey urazy, nielzczerości, 
cierpliwością: nie zwyciężacie? ale wy fami 
krzywdę czynicie, czynicię zdrady, ato wyż 
rządzacie Braci walzym, to ieft bliżnita wa 
fzym. Chrześcianie moj wiedzieć potrzeba, 
Że iftota nie fiufznege, nie fprawiedliwego 
prawowania fię zależy na tych dwóch rze- 


czach: na przyczynie niedoltateczney , kto- 
ra pobudza do prawa, na zdradzie, iakaż ia- 
każ ona ie, ktora: wkracza, czyli przys 
smięfzywa fię do prawa: Nie fłafznie, nie 


fprawiedliwie pociaga bliźniego do prawa, 
kto to czyni bez żadney przyczyny, 4 ieżeli 
ma iaką przyczynę, tedy ta ieft mała, nikcze= 
mina, nigdy niegodna tego, aby fię o nić pu: 
blicznie, rozfgdzano y kłocono. Nie fłufznie, 
nie fprawiedliwie prowadzi prawo Ż bli 


t; 


„żnim,ktory podłość,niedofiareczność przyczy: 
. (re r) . $ H H . 
ny prawówania figę różnemi zdradami ýy 
ehytrościąnii popiera; aby fię waźnieyfzą 
zdała. b tey niedofłateczności przyczyny y 
Zofzukania do niey przydanego wynika 
grzech, ktory jeft wielką ruiną přżyiáżni y 
pokoiu Chrześciańfkiego. Ten iefl rzetelny 
vwy- 
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| wykład fłów Pawła; niedofłateczność y po- 
dłość przyczyny wzniecaiącey niefprawie- 
dliwe prawo temi wyraził flowy Paweł: 
Quare non magis injuriam accipitis? -Slu- 
fznaż rzecz ieft, abyście fię o tę małą krzye 
wdę kłócili? abyście z nią do publicznych 
fądow. udawali fię? czyliżby przez wfzelki 
rozum nie' należało, abyście o nię cale nie- 
dbali? czyliżby nie należało, apyście to ra- 
czey cierpliwie znieśli? guare non magis par 
timimi? Ldradę, ktora fig zawfże miętza do 
niefprawiedliwego prawowania fię, by nie- 
doftśteczność złych dowodów popierała, 
temi wyraził Rowy: fed vos injuriam faci- 
tis 67 fraudatis. "Ale wy ofzukania czynicie, 
to iel, bez żadnych Auiznych przyczyn, bli- 
źniego do fądu pociągnienego 6o iet z 
wielką krzywdę iego, tzmemi fałfzami y 
zdradami gnębicie. Grzech zaś, ktory z te- 
go dwoyga wynika ku ruinie miłośnego 
braterfkiego pokoiu, wyraził teni Bowy: 
injuriam facitis, ET hot fratribus. Krżywdę 
czynicie, 4 tę krzywdę braci walzym czy- 
nicie, z ktoremi miłość, pokóy, przyiażń, 
zgoda według rozkazu Chryftufowego ma 
być zachowana: EF hoc fratribus. Tak iefł, 
tak ieft Chrześcianie moi, nie(prawiedliwe, 
niefufzne prawowanie fiẹ ruinuie zawlże 
pokóy y zgodę Chrżeściańfką z tych dwóch 
przyczyn, bo naypierwey nie ma fłufzney 
przy» 
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przyczyny do kłócenia bliźniego: quare moj 
magis patimini, Powtóre na przekonanie 
bliża niego pofpolicie różney używa żdrady: 
frawdatis. 

Gdy ia uważam niefiufzne niefprawie- 
dliwe w fądach kłótnie, gdy za dla 
czego ten y ów tak żwawo. przeciwko bli- 
niemu fwemu naftępuie? dowiąduię fig, że 
ten za.iedne  fłowo mniey uważnie od 
bliźniego wyrżeczone, ktore ku włalney o- 
beldze przyńi olował fobie; pociąg Inal do fądu 
blizniego. „Ten fg prawuie z bliżaim za to; 
że mu bliźni pon win nego p przez niebaczność 
nie oddał honoru; że mit nie nagifał tytułu, 
jaki on fobie przywiafzczą, więkfzą kniemu 
pychą, A niżeli do niego prawem. "Ten dig 
rozprawia | przed Sędzig z b liznin, że w fpół- 
ce dów Hey W podziale coś więcey bli“ 
Żniewu fig doftało; śle to więcey jelita: 
kie, iakie u ludzi rpzlądnych nie powinno- 
by wchodzić w uwagę, dopieroż żwawe 
wźniecać fpery. Ten fig kłóci z bliźnim 

z przyczyńy famych plotek, domniemaaia 
lekkomyślnego , połądzania podobnegoż, 
'Ten iuż przez kilka lat pokoiu nie daje bli- 
żniemu ; acz ima iawnie nie (prawiedliwą 
fprawę, fzuka atoli wfzelkiemi [pofóbami 
tego, aby blizniego fądownie przekonał, 
mówiąc: na tym punkt honora, abym wyź 

T grał. 
X. Balfama Przygod: Tom IV. 
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grał. Ten pochwyciwfzy ieden termin 8: 
boiętny, naprzykład w kontrakcie, żadnych 
fzkodliwych nie prowadzący za fobą fku- 
tkow, człowieka rzetelnego, pokóy kocha- 
jącego pienia, y na kofzta wyciąga. U tego 
pobudka do, prawa zemłła y zamierzone 
zubożenie bliźniego, u tego pobudka ła- 
komtwo; wie: Że ielt dzierzawcą cudze» 
e 
fumni 
dał prawem. 
padobne przyczyny? 


zka przed Sędziego publi- 

cznie wytaczała? Quare non magis Gęcipitiy 

injuriam? guare non m igis patimini? Azak- 

by nie lepiey było, azażby przez w zelki roa 

zum y przylłoyność nie nale: 

ścią y cierpliweścią to pokryć y ponieść, a 
ty 


niżeli fe kłocie? Słowo móy Chrześciani: 
nie, ktore nieoftrożnie wyrzekł twóy blizni, 
pobudza cię do kłótni fądowych, ale ón nie. 
chgiał cię nim utazić, fames go fobie przy- 
ftofował. Jeżeli cię boli prywatnie wyrze« 
czone, czegoż chcelz, aby przed Sędzią ipu 
blicznie było powtarzane, y znowu ci za Ka» 
żdym przypomnieniem ferdeczną roziątrzaa 
ło ranę? quare non magis patimini? 7 Honos 
ru ci zwykłego pifmemli obyczaiemii nie 
oświadczył bliźni; iuż fię 4 nim przeto kłó» 
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cie? alboś godzien według mniemania 
wfzyftkich tego honoru, albos nie godzien? 
ieżeliś nie godzien? czegóż fię dopominafż? 
ieżeliś godzien? według mniemania wfzy(t- 
kich ma zadofyć iuż twdy bliżai; wielka 
bowiem człowieka ieft niefława y niero- 
zum, ieżeli; on fam tego nie fzanuie, albo 
tym pogardza, o ktorym wfzyfcy fądzą, że 
ieft godzien honoru y fzacunka: 'qguare nom 
mapis patrmini? Więcey nie co w podzia- 
łe lub fpółee bliźni twóy zyfkał, iuż fię 
przeto kłócić? Ależ to więcey iet bardze 
imalo w mniemaniu: refiropnych? „ależ to 
więcey, choćbyś go ofiągnął, nie wiele- ci 

rzyda, owfzeim więcey kolztować będzie 
odzyfkanie iego, 4 niżeli famo warte? aleź 
to więceyiefitym płafzczem, o ktorym Chry- 
ftus mówi u Mateufza S: ktoby cię ciągnął 
do Sędziego na rozprawę, zoftaw w ręku 
iego płafzcz, abyś fię nie wdawał w kłótnię: 
guare non magis patimini? Słyfzałeś plotki, 
urojłeś fobie domyfy, iuż fię przeto kłdcić? 
nie lepieyże tym pogardzić ,. aniżeli fię p 
blicznie wfłydzić, lekkomyślnym y fwarli- 
wym pokazać? guare mon magis patimini. 
Punkt honotu zakładafz fobie w niefpra- 
wiedliwey wygrany; iuż fię przeto kłocić? 
gdzie ten punkt honora? nie u Sędziego; 
ktory niefprawiedliwość widzi; nie utego, 
z ktorym fię pieniafz, bo on cię przeklina; 

dz nie 
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nie uinnych ludzi, bo'cię za złego ynie- 
fprawiedliwego maiz; nie u Boga, bo ten 
cię potępia. O'iak chimeryczny ten punkt 
honoru! quare non magis .palimim ? Mafz 
terminek ieden oboiętny w'kontrakcie, luż 
fię przeto kłócić?  Wfzakże ta oboiętność 
iednego fłowa nie prowadzi za lobą złych 
fkutkow? wfzakże z fzczerym rzetelnym 
człowiekiem umowa? niepewność [obie ro- 
ifz? śle temu: nie kontrakt dofyć. befpie- 
czny, ale niefłatek wykrętnego domyfłu twe- 
go winien: guare nonm s. patimini? Lem- 


fty (zukafz, ` y inż fig przeto kłócić? aza 
niewiefz, że fądy na to fa pofłanewione od 


Boga, aby całości dobra cudzego broniły, A 


ty ich chcefz zażyć na %yniizczenie bliźnie- 
go? aiak ci fię z wyroku Bofkiege nie po- 
fzykuią zamierzenia? o w iakiey hańbie żo- 
ftanielz: quare now magis patimini? Chcefz 
przez niefprawiedliwą wygraną do cudzey 
rzeczy ugruntować fobie prawo; przeto fię 
więc kłócić? choćbyś million wyrokow nie 
fęrawiedliwych miał po fobie, niefłufznie 
nabytey rzeczy nie możelz być Panem; trze- 
ba ia oddać, albo iężeli niechcefz oddać, 
dulza trzeba przypłacić:. guare mon magis in- 
jwiam_fufimetisz quare non magis patimini? 
Takoweż y tym podobne przyczyny imaią 
być godne tego, aby fię dla nich rozprawa 
przed Sędziego wytaczałał niegodne fą, nie 
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dofłateczne, nie roliropnie, cale niegodziwe. 
A im ieft więkfza takowych przyczyn nie- 
godność, niefprawiedliwość, tym więkfża y 
boleśnieyfza ielt krzywda y ruina przyjaźni 
Chrześciąńfkiey y pokoiw na miłości bli- 
Znich zafadzonego ; a to z dwoiakiey przy- 
czyny, Przyczyna tego pierwiza: bo bliźni 
cierpiąc kłotnią prawną, bez. żadney albo z 
nieflufzney przyczyny, bardziey na fercu bo- 
leie, 4 niżeli gdy cierpi kłótaią prawną z 


G 
l [ej 


fłufzney przyczyny; będąc fłufznie pocią- 
gniony do prawa, winnie, fprawiedfiwie 
cierpi; bez fufzney przyczyny będąc po- 
ciągnionym do prawa niewinnie cierpi; 
fiufznie pociggniony do prawa, podobnym 


go Łotra dobrego winnie ukrzyżowanego, 
niefłufznie pociągnieny (do prawa, podo- 
bny do Jezufa bez winy umierającego. Przy- 
czyna druga: Że przez kłótnie prawne, nie 
maiące fłulzney, przyczyny, niezmierną znię- 
wagę y pogardę pokóy Chrześciańfki y mi. 
łość bliżniego ponofi. _ Takowy'bowiem 
kłótnik, pieniacz, w więkfzey ma uwadze 
fowo. nigofirożnie, wyrzeczonę, opufzc?e- 
nie oświadczenia honoru, bagatelną nieró- 
wność w podziale zachodzącą, punkt hi- 
merycznego honoru, oboiętność iednego 
fówka, 4 niżeli pokój Chryfiufow nam zo- 
f awiony, zalecony, aniżeli miłość bliźniego 
przykazaną, aniżel zgodę, ktora równego 


i 
i3 {za- 
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fzacunku nie ma; Nil cquale conçordiæ, iak 
mówi Chryzofłom. Gdyby. o prawdziwy 
honor, fławę, o fortunę, o zdrowie, a ży- 
cie chodziło; znośnieyfza by była krzywda 
pokoiu, ależ gdy dla ię zki marnie ginie, 

nieznośna po; garda i iego! A tego lię częściey 
obawiać trzeba, 'że o nieflufzną prz ARE: 
kłótni nie iefł trudno, owfzem ufiawiczni 

z podufzczenia fzatańfkiego nawiia Ge, Tei 
to iefhgrzech od Pawła S. wytknięty,ten 'to 
grzech / ieft pokoiu, przyjaźni „ miłości 
krzy wda, przez kłótnie prawne bez fłufzney 
przyczyny wyrządzona, o którey mówi Pa. 
we: selibhum efi in vobis, qued judicia habe- 
tis inter vos. / Tego grzechu'uczefinikami y 


wípòldziałaczami lą nic epochybnie Juris de- 
fenfores, ktorych gdy fig radza prawo po- 
czynaiący ludzie, oni acz uznaią niefufzność, 
nieważność ptzyczyny „do fądzenia fię, ie- 
dnakże pochwa alaia zamyfł, pobudzają, Zza- 


chęcaią do kłótni, wyg raną Gbiocii ą, a to dla 
zyfku fwego, zapomniawfzy o tym, czym 
pogroził Jakòb Apoftók. (Cap:4. v.2.) Liti- 
głtiś... EF nom habeiis. Niefzczefny taki zyfk, 
który pokóy y zgodę, wniwecz obraca, á 
fumnienie cięfzko kazi.  Wfzekże nie tyk 
ko dla tego prawowanie fię niefprawiedli- 
we pokóy y. miłość bliźnich pfuie, że bez 
fuizney przyczyny kłótnie czyni, śle też dla 
tego, że różne zdrady y ofzukania bliźnich 
zawie- 
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zawiera w fobie; idko wyżey przywiodła 
fie zPawła: imjuriam facitis, EF fraudajis. 
Ponieważ bowiem nieflufzny p pieniacz fpra- 
wiedliwey przyczyny nie ko te niedofla- 
teszność przyczyny í hce ofzukaniem, yzdra- 
dą pokryć, by iakikolwiek*p pa oRawdy y 
fufzności miała. Ltgd ieft, że w kłótni pra- 
wney dowody zmyślają, falfzuią, świadki 
przekupują, krzy wo p! rzyfięgaig na przeci- 
wnąftronę pot way Yy. rozmaite kłami NZ! 
ah adaig: gy j j 

nftytueye,Pra- 
wa n atalim tt ieft ni owzicie, y nie 
w Bid, naczeniu jak należy, pr Re 
dzsią. Już przez przy iof i rzez fiebie 
famych Sędziego felaniaią Ku siala Wied 
wo. sdy to nic nie pomaga, różneimi 
fpofobami czynią odwłoki kilko, ba kilko» 
sań to Jetnig. Takawyż pofięp k nie ma być 
z cigiz zką krzy wadę uy przyiażni Chrze- 
ańfkiey nz mił $e i bliżniego zafadzoney ? 
kłócić bl źniego prawem bez fiulzney przy- 
CZy OE ieft w wykraczać przeciwko miłości, 
ić bliźniego prawem y Bez 
przyczyny okay. y z ofzukaniem z zdra 
dą, lieft wykraczać przeciwko miłości, bli- 
źniego, dopieróż ięft ruinować pokóy: ins 
juriam facit ir, EF fraudatis Przeto Daw id 
więty w Pfal: 42. ofobliwiey Pana BOGĄ 
profil, aby od takich niefprawiedliwych y 
Th chye 


MES. 
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chytrych ludzi był uwolniony; fłowa fą ie. 
go: Ty fam Boże fądź mię, rozeznaway 
{prawy moie, 4 od człowieka złego y zdra- 
dliwego zacheway, mię: ab homine ...dolofo 
erue me,  Bodayże by takie kłótnie z po- 
między Chrześcian zginęłyltakie kłótnie nie- 
fprawiedliwe, takie kłótnie z grzechem: de- 
hółum im vobis, to dla tego, że bez przyczy” 
ny fłufzney pokóy pfuią, guare non magi 
patimini?- to źe przez zdradę, ofzukanie, po- 
kòy pfuią, injuriam facitis, €? fraudatis. Bó- 
dayżeby. z pomiędzy Chrześcian zginęły, bo- 
dayby ci, ktorzy ie iakimkolwiek fpofa- 
bem niegodziwym na zgubę mil i 
go wzniecaią, od nas wizyfikich odci 
oddalonemi całym światem byli: uzinam 
abftindantur, qui vos conturbant-ad Gal; $. 


UBY: 12. 
Część II. 


W Szakże gdy ia to mówię, gdy mówię 

przeciwko prawowanit fię niefprawie- 
dliwemu, że pokóy obala, miłość bliźniego 
kagi przez to kłócenie bliźnich: nie mniemay- 
cie, żebym ia prawowanie fię fprawiedliwe 
bez żadnego dodatku przefłrzegaiącego 
miał pochwalać, bo y to z okoliczności, to 
ieft'przeż nieporządek złey woli może być 
z krzywdą przylaźni, y pokoiu na miłości 
bliźniego zaladzonego, Pewna ieli rzecz, 

Ze 
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że godzi fię fprawiedliwe prowadzić, pra- 
wo, 4 fprawiedliwość prawowania fig 
Chrześciańfkiego zależy naypierwey na fu- 
fzney przyczynie pobudzaiącey do wkrocze- 
nia w fądy. -Y tak fprawiedliwie idzie do 
fądu z bliźnim, ktory wielkiey fzkody -w 
dobru doczefnym fwoim, inaczeyby nie od- 
dalił od fiebie. Sprawiedliwie idzie, ktory 
włalności fwoiey od niefprawiedliwego > 
dzierzawcy, albo chytrego dłużnika inaczey 
odebrać nie może; fprawiedliwie idzie, gdy 
innego fpefobu nie mafz, aby przekonał zu- 
chwalfiwo człowieka, z ktorego śmiałey 
wolności zapewneby wiele złego wyniknę- 
lò na dobro tak pofpolite jako prywatne; 
fa iefzcze inne podobnęź przyczyny. Po- 
wtóre. fprawiedliwość prawowania fig 
Chrześciańfkiego zależy na tym, aby fię do 
fulzney przyczyny nie przymięfzała zła 
wola, przez nieporządek namiętności fwoich 
pfuiąca pofiępek prawowania fię. Chrze- 
ściańfkiego. Choćby bowiem była przyczy: 
na fłufzna prawowania fię, ieżeli nie będzie 
drugiego, to icht ieżeli nierządność złey Woli 
przymięfza fig; prawowanie fię takowe bg- 
dzie z krzywdą przyjażni na miłości bliźnie- 
go zaladzoney. Rzecz iefł nie maley uwa- 
gi, o ktorey Zuce 12.0. 13. czytamy, Przy- 
izedł człowiek do Chryfiufa mniący brata, y 
począł profić: Magifłer, dic fratri meo, uż 


divi- 
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dividat mecum koreditgtem, Nauczycieli, 
racz figę wdać, aby brat mN ktory całą Oy~ 
cowika forein trzy ma, zebną uczynił po- 
dział, gdyż y ia do tey fortury. zatówna 
należę. Cóż.ną to Ch ryfłus: guis- me ORA 

uit judicem aut -diviforem fuper wos 

mię poflanowił na to, abym was fą 

fortunę walza dzielił? Rzecz dziwna, ten 

ezłowiek miał wie elce forawiedliwą (praw © 

Ch wyb u aa i 

Pew 

mur? guanto m: 

Sędzią y eałe go. 

dwoch braci. rozfz 

byłać fprawiedliwa fi fpra 


fiabe wł bak le : Ah ony oikarzy 


przymięł a fię nie sporządność woli. Pro- 
fl bowiem E dzenie z Bra- 
tem, y z wielk łako: sda i toj zy 
z wielką ky t i ; 

Chryftus fkoro mu odpowiedział , mési 
do w fzy +  caveie ab omni awazilin. 
Stęzefzcie fię łakomfiwa; potym zaś za! lecak 


vizyfkim zgodę miłośną, ktorzy: fig maią 


przez brawo do < szosie e wadzie» da 0- 
eram liberari, me: forte trahat te ad judicem, 
I j 


u. 58.) O Nopórządkóć tedy woli 


ZIRC 
cu 


tego Beak maigcego` fpra- 
Jez Wy i Panu, ktory nie 
“wdaw wać, okazał, że Chiżes 

ŚCId» 
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ścianie, ieżeliby im kiedy przyfzło fię pra- 
wować, maią to czynić y fprawiedliwie y 
wfzelako „porządnie, Nieporządek woli w 
dprawiedliwey fprawie dzieie fię naypier- 
wey przez to, kiedy kto mogąe łacno za 
pośrzodkewaniem przyiacioł ugodzić fię 2 
bliżaim fwoim, niechce czynić tago, ale go 
profto do Sędziego ciągnie, y przez ta rui- 
nuie miłość bliźni Mego y przylażń, bo ma cóż 
prawney kłótni, kiedy fię rzecz fpokoynie 
y po przyiaciellku ugodzić mo toć. ieft 
bowiem allegórycznie u Pfalmifty wyrażo» 
no : m:fericeydia EF veritas obvioverunt fibi 
( P/al: są. v.t.) Zetzły fie na drodze. pra. 
wda y, miłofierdzie. "To fafi: kto ma pra. 
wdziwie |prawiedliwa iprawę, nim przyj: 
dzie do Sędziego; war fe pisrwey znieść z 
miłofierdziein ; iek to z miłofierdziem? oto 
powinien to uczynić miłofi 1er zie, ażeby nie 

ale przyia- 
cielfkich ku. ugodzie uży Ma l to obów. Cóż 
daley idzie? iina €7 p tæ fit. 


zaraz ciągnął bliźniego do Sądu, 


Pokoy y fprz iodi wosé dały „(obie pocąło- 


wanie; to iefl: fłanęła ugoda przyja cielika; 
y adw osé. wcale y pokóy . wcale. 
Cóż daley? Dominus dabit benig j 

JUflitia ante en amin labit: Pan pokaże fię 
łagodnym 1, Af praw iedliwość do niego przyi- 
dzi ie; to jeft; ra wość przyidzie do 
fądu, opowie przylaciellka ugodę. ` Sąd 

Chrze- 
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Chrześciańfki rozwéfeli fig, y chętnie wy- 
rok pokoju, wyrok przyiacielfki, (iak go, 
jeżeli fig nie mylę, nazywacie: kondyktowy j 
uczyni, ząpifze.  Dzieie hę ielzcze nieporzą- 
dek woli. w fprawiedliwey (prawie prze- 
to, kiedy kto wkracza w”prawo z niena- 
wiścią przeciykó bliżc jemu, z gniewem, Z 
złym żyćzeniem iemu, ba iefzeze ofławia go, 
potwarzą .go; ku prędlzey wygrany ofzu- 
kania iakiego używa; ciefzy fię z kary ie- 
mu naznaczoney, 4 chociafz mógłby ią u- 
mnieyfzyć bliżniemu, niechce tego przez 
mśeiwość czynić, ale do ofłatniey krty wy- 
ciąga, aby była wykonana. Ta nieporzą- 
dność złey woli 'ufławicznie prawie nay- 
fprawiedliwfze kazi fprawy, tak dalece: że 
Salezy wielce mądry y Swięty Bifkup śmiał 
inówić: gdybym wiedział o takim czło- 
wieku; ktory fię prawuie, bez żadney nie- 
-porządności woli fwoicy, fądziłbym, Że ten 
pofiępek iego iefł zafługą do Kanonizacyi 
iego. Dla czego Auguftyn S. chciałby, aby 
między Chrześciany nie' było nigdy ‘kłótni 
prawnych. Ale że to pragnienie (wole nis- 
fkuteczmym {adzi dla liczby y; zuchwałości 
róźnych krzywdzicielow; przeto tych 
wfzyftkich, ktorzy mufzą wchodzić w 
fprawiedliwe prawo, dziwnie madrze na- 
pomina: Liligore vis cum fratre? prius lie 
tiga cum corde tno. Nim przypozwiefz brae 


ra 


ta przi 
przed 
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ta przed Sędziego, przypozwiy ferce twoie 
ptzed rozum twóy; nim wywiedzenie bę- 
dzić na fprawę twoię, wypytay ferca twe<. 
go: czyli chce zachować między hałafem 
ratufznym pokóy y miłość: nim wyrok 
fianie na fprawę, uczyń wyrok w fercu, 
byś naymniey przeciwko miłości bliźniego 
nie wykroczył: die cordi tno: moli, odi//e. 
Prawda: będziefz miał w procefie prawnym 
różne podniety do.nienawiści przeciwney 
firony: będą ci wiadome mowy i poftępki 
ciebie rażące, czynione od przeciwney firo- 
ny; painiętay fię być Chrześcianinem. Lo- 
flaw niedawiść w Sądzie Poganow, iak mó- 
wi Paweł: frater cum fratre judició con- 
tendit: EF hoc epud infideles ? Sam zaś do- 
trzymuy: tego wyroku, ktory w fefcu twa- 
im uczyniłeś, miłości y przyizźni zachowa: . 
nia: dic cordi: moli och/fe. Jeżeli, bowiem 
tego porządku <nie będzie miała wola, w 
nayfprawiedliwfzey (prawie krzywdę uczy- 
ni pokojowi ńa' miłości bliźniego zafadzoś 
nemu. 

A gdyż tak ieft Chrześcianie nioi! pobu- 
dzeni miłością pokoiu danegó nam od Chry- 
fiofa, potępiaymy prawówania fiş niefpta- 
wiedliwe, przefzkadzaymy do nich ile mos 
żność nalza; powiadaymy dziefigtemu: że 
fa ruiną pokolu, y miłości Chrześcianfkiey: 
Przyczyny, na ktorych fię fpieraią, nie wy- 

$ 
miò- 
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mówią ich ed grzechu przed Bogiem, bø- 


nic nie wazą y przed ludźmi. Zdrady, < J- 
fzukapia, ktore fię w nich pofpolicje zaw 
raia, otworzą fis na Sądzie Bofkim ku a. 
cznemu shańbieniu niefprawiedliwych kłów 
tników. - Wfzakże gdy nam *przyic dzie 
wchodzić koniecznie w prawo. fprawiedli: 
we, tak fzukayimy kiki wiedliwości, żebyśe 
my 'nie iti li $ ańfkiey miłosci, bo 
otrzy: mañ 1a K awie edili liwość z utratą miłości, 
ziem karzącey wiecznie fpra wie- 


BOZE Pakoiu, y Sgdzio kłótni fado- 

wnych ! od Ciebie nayfprawiedliwf. zego, 
ucieka amy fię. do ciebie miłofiernego; przez 
miłofierdzie twoie, od ktorego jeft przes 
wyżlzóna fpr; awiedliwość, profiemy, tak 
rozpor ządzay wfzyfikie Chrześciany, ażeby 
oni prawniąc fię o ziemię, nie przegrali Oya 
czyzny wiekuifiey; ażeby tu wygraiąc, nie 
popadii wyroku wieczney zguby. Lecz 
„niech w prawewaniu potrzebnym pokóy 
y miłość zachowaią: aby z fądu twoiega 
wyfzli na pokóy wieczny y na miłosć blon 
gofławioną, Amen. 


Znakień 


wd e 
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Dra 


okoiu Chrześciań « 
ę dzieje przez złe 


fkicgo,; ktora tę 
; na Niedzielę Zapu- 
; fi 


przyjażni. Miane 


finą albo Sześsćdziefiątnicę. 


Cecidić inter fpinas,E9 fimul exortæ fpine 


focaverunt illud. Luca g 


(arania miewam e krzy wdach po- 

koiu y przyjażni Chrześciańfkiey. 
Mówiło fię o krzywdzie przyiaźni, ktora 
fię dziecie przez rozfiewacze niezgody; RO 
wilo fię o krzywdzie, ktora fię dziecie przez 
ubliezne zawąshionych ftroa rozróżnienie; 
inówiło fie Niedzieli przeizłey. o krzywdzie 
tey, ktora fię dziele przez prawne fpory, y 
rozprawy przed Sędzią nieporządnie czy- 
nione. Dzifiay mam w zamyśle iednę kray- 
wdę przyiażni Chrześciańfkiey, ktora acz 
tak ieft fzkodliwa iak wzwyż przerzeczone, 
atoli na pierwfze. weyrzenie ma tak udatny 
pozór, że nietylka nie zdaie fię być krzyż 
wdą przyiażni, śle fię raczey okazuie być 
znakiem ziednoczenia woli. Co:to za krzy» 
wda ciekawie wiedzieć pragniecie'? nie 

trudza 
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trudzcie domniewaniem głowy; przez na- 
leżyty rozmyfł dolzedłem iey, a na to miey- 
fce przeto liawiłem: ię, abym opowiedział 
wam o niey? Jefł pewna przyjążć (tak 
nazwana u Świ Ba: ktora 2 Uaz C A 
ściańfką pluie; i 

ra fetca 


kiey niezgody: Matką. Ta rzecz Ne pizo 


a fię wam zd aie; mówicie bowiem; 


iak być może, aby fiońce cieinności radzi- 


ło, aby ogień zimno fprawował, a woda 
jy abrócona izbę nagrzewa ala? Jak być 
może, aby przyiażá, iedność, zgoda, niepczy- 
jążai' Agie ja niezgody czyniła?, niech 
to wain dziwno” będzie. Ale zapswne 
wiedźcie 'o tymi, że prawdą ielł. Niechcę; 
byście patrzyli na imię famo, ale na rzecz 
iinienia; imię ieft życia: nomen habet; quud 
vivit; ale ieft rzecz śmierci mortuus ef; imię 
larwa cnoty, rzecz:ped imieniem, fe afzy- 
diem nieprawości. = Oto Chrześciapie moi 
wylawię w żm fo, czemu fię dziwuiecie; a nie 
Watpie, Że iedad zeminą fądzić będziecie. 
Przyinżń, iedność zgoda ta, która ieft nie- 
przyiaciołką, kazicielką przyjażni, iedności; 
zgody Chrześciańfkiey , ieft w [amey rze- 
czy przylaźń, jedność, zgoda niegodziwa, 
przyjażń, iedniość, zgoda w. złym, eżyli u- 
żenia wó zuzówione wiglu w iednym 
grzechu; Ta przyjaźń; jedność, zgoda zła; 
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ief całą rzeczą dzifieyfzego Kazania; o kto: 
rey bym MÓW ił, czynią mi wltęp fłowa za- 
łożone, wipominaiące o cierniach razem z 
foba powftaiących, fimul exorte, a dobre 
ziąrnó, ktore między nie upadło, potłumia- 
iących. "Wiem ia, że tociernie z wykładu 
famego Chryflufa bogactwa wyznacza, a 
ziarna dobre Między. nie rzucone znaczy 
Słowo Boże. / Wfzakże nie iefl mi zabro- 
nione, bym tychże fłów inne allegoryczne 

na fundamencie powagi cudzey 4 wielkiey 
położył tłumaczenie. 'Tak bowiem na to 
mieyfce mówi S. Grzegórz Papież: Domi- 
aus dignatus efi exponere, quod dicebat, ut 
feiamus verum fignificationes guærere ctiam 
in his, que per fè ipfum 1 joluit explanare. 
Pan nafz r raczył uczynić wykład fòw fwo- 
ich, abyśmy umieli w tym famym pożyte- 
cznego fzukać tłumaczenia, -ćo on fam ku 
obiaśnieniu nafzemu cheiał przełożyć. Prze- 
to ia przez ciernie: Ewangeliczne, razem 
powllaiące ku przytłumieniu ziarna rozu- 
miem dwóch, więcey albo wielu ludzi z 4p- 
ba trzyma'ących iedność, fpałeczność, zgo- 
dę niegodziwą maiących. Rozumienie to 
moie zafadzam na fłowach Proroka Nahum 
o takowych ludziach w rozdziale pier wfzym 
wierlgu 1o, mbwiącego: fcut mine fe in- 
Ditem complelluatur, fie convivium eorum pa- 

U riter 

X. Balfama Przygod: Tom IV. 
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piter poidntinim. Jako cietnte razem ż foi 
bą lą ziednoczońe fplątane, tak fa ci, ktorzy 
w obżaritwach, piiańftwach iedność, zmoż 
wę, uczelłnićtłwo maig z foba: pariter poż 
tantium. 4 ókoliczności tedy th E wans 
geli icznego razei na zatłulnienie ziarna pob 
wlłaiącego „mówić będę e przyiaźni, iednoe 
ści, zgodzie niegodziwey. A jako: ciernić 


Ewangeliczne tumi ziarńo dobre; tak przy: 
iażń, jedność, zgoda niegodziwa, tłumi pfuie 
przyie Ziziedność zgodę; ,pokóyChrześciańfki: 
cecidit mter Jpimas, E7 7 fimul exor te Juf ocaveż 
ratnt illud.  Profzę o pilną uwagę. 

Przyiażń, iedność; zgoda niegodziwa niez 
ktorych jadzi z niektotemi zet tuidą przy- 
iażaj, tedności, zgody zbawienńiey ż innemi 
włzyfikiermi: Część I. Kazania: 

Przyiazń, iedność, zgoda niegodziwa nie: 
ktorych ludzi z niektoremi, między temiź 
famemi zamienia fię w niebrzyiażń, niezgo: 
de, y doczelną y wieczną: cecidit inter [ple 
nas ET fuffosaverumi ilud. Część H. Kazania: 


Ad M: D.G: 
Część | 


J A podobień(iwo przyjaźni, iedności, zgo: 
dy w dobryin; «na fọ rozumieć y opiš 
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chwalebnego zdania , iedneż zdanie dobre 
wfzyfcy utrzymują, tak iego, iako fiebie w 
nim odfłąpić ńiechcą; o takiey iedneści 
zgodzie mówi Pawel: idem Jonite, iedno 
rozumiycie, á wykłąd tych fłów: iedno ro- 
zamieycie w nauce wiary. Drugi raz przy 
iażń, iedność, zgoda dobra należy do ferca, 
kiedy między wielu zobopólna, porządna, od 
Chryfłufa przykazana znayduie fię"miłość, 
taka, iaka była między pierwiafikowemi 
Chrześciany, według świadectwa dziejów 
Apoftolfkich: multitudinis credentium erat 
tor unum, <w wielości wiernych było ie- 
dno ferce. Jak to iedno fetce> przeż mi- 
łość zebopólną. Po trzecie przylaźń, iedność, 
zgoda dobra należy do obyczaiy, kiedy wie. 
lu przychylnych fobie, w dobrych świętych 
obyczaiach, przez chwalebne wzaiem na- 
śladewanie y pełnienie wfzelkich zbawien« 
nych, obówiązków , padobieńftwo y ie-- 
dność z {oba maig. Y o tey iedności mówi 
Dawid S. (Bfal:64. u. 7. ): Deur, qui inha» 
bitare facit unius moris in domo. Bóg, kto- 
ry czyni, aby miefzkańcy w domu iego by- 
liiednegoż obyczaiu. Podobnież o przyią- 
žni, iedności, zgodzie wzłym mówić mamy. 
Wielu złych ludzi maią przyiażń, iedność, 
zgodę niegodziwą rozumu, to ieft, iednegoż 
a zdania idąc-za prawidłami naprzykład he- 
Tetyckiemi, albo pfeudopolityczaejni, czyli 

Ua bli- 
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blifkiemi kaceriiwa; albo iędneż Zatnyfły 
maiąc, zamachy knuięe fzkodliseę dobru po» 
fpolitenu y lzezeg „ulne una bliżnich; taka zła 
kda: ść y przylsza była w Jerozolimie prze- 
dwko nauce Chryfłufowey; y przeciwka 
nieniu: Pharifct conutnermii m unum; na 
jedno fię zgodzili. Wielu iefzcze złych lu- 
dzi przytażć „jedność, zgodę niegódziwą fet- 
ca maig, a ta fig dzieie przez miłość zobo- 
póln: sadna. bądź że ta miłość iefi nić 
czytła, bądź, y innego iakiego grzechu 
pobudzaiąca, ae yo wiem mówi Pa wel S: 
kto kócha Boga, ten faje fię iedno z nimi 
umus fpiritus Cum eo. Tak ferce nieporzą: 
dag chucią lgnące do osób złych, iednoczy 


R 


je zmyślnym ip stoków. Wielu w refzcie 


złych ludzi przyjażń, jedność, zgodę maią nie- 
godziwegi o obyczaiu, iednychże grzechów 
faac fię uczeftaikami, poradnikami, zimó- 
wcami, pomocnikami, iakie grzechy fą pir 
iaùltwā, nieczyfłości, pu ublieznie krzywdy, 
tym podobne. O takiey iedności HOE 
a doo „gdy przefirzega każdego: 
Prov: 1.v.10.67e. fi te Łaśiaverint peccato- 
yes, non argui jefti N fi dixerint: veni mobi- 
Je WA; „marfi JMM unumi jt omnium no firms 
ambules cum eis. Jeżeli cię nęcić do 


będą grzefznicy ieżeli rzekną dó cie- 


tį 


pra z nami, jednoż czyńmy, 4.trzos, 
regobyśiny dofłateczność do złego mie- 
li 
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li, niech ieden wfzyfikich będzie; nie chodź 
z niemi. 

Taka dwoiaka zgoda, jedna zgoda w do- 
brym, druga zgoda w złym, te dobkie 
zgody, czyli to rozumu, czyli ferca, czyli 
obyczaju, fa arcy fobie -przeciwne,-iedna 
zgoda ieh przykaza nal wielokrotnie ad 
Chryl ftufa Pana, iefi. z zgo da dobra. Druga 
zgoda zła, ieft mocno od Chryflufz Pańa za- 
kane, Gdy bowiem mówi Chryfins: 
€ Matth: 10. u. 34.) nolite arbitrari, qiia’ pa- 
gem vengrim: mittere m terram: non ve eni pa- 
ęem miitere, Jed ; gi ladium. Nieanniemaycie, 
abym przyfzedł ke pokóy na ziemię, 
mie przyfzedłem pulzczać pokoiu, ale miecz, 
Temi ffowy zakazuie przyiaźni, iędności, 
zgody niegodziwey, na ktorych fię gruntuie 
zly pokóy. Aza bowiem nie wiecie, żeC hry- 
fius pokóy fwóy, pokdy dobry zofiawił 
nam,_y. przykazał, by ney go nienadwerę- 
żenie firzegli? pacem, meam relinguo vobis, 
pacen meam ca uobis. ( FoansI4. v. 27.) Gdy 
więc tu mówi: nie przy edlem na ziemię 
pufzczać pokoiu, gdy takiemu pokojowi 
niieczem grozi, mowa jeft pokoju nie- 
zbożnych, ktory fię nazywa e a nie 
ief pokoiem: dicentes: paw, pax: EJ non erat 


l pax. J wem: 6.v.tj. Mówili pokóy, pokóy, 


a pokoju nie mafz. Mowa o pokoiu, ktory 
fię grantuie, albo na złey zgodzie rozumów 
3 przez 
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przez niegodziwe zdania, Albo na złey zgon 
dzie ferca: przez niegodziwe miłości, ślba 
na złey zgodzie obyczaiow.przez niegodzi- 
we podobne fprawy. Takiego pokoiu Chry, 
ftus zakazuie, przeciwko takicy zgodzie z 
mieczem przychodzi, aby ią pluł, rozcinał: 
veni mittere gladium, 

Tey tedy iedności, zgody zakażaney, ia- 
każ iąkaż ona ieft, czyli różumu, czyli ferca, 
czyli, obyczaiw, abym dzifiay złość pokazał, 
y wam fłuchacze moi echydził ią fkutecznies 
peminąwizy inne przyczyny wielce do też 
go fiużące, iednę przed fię biorę, ktora ieft 
rzeczą całą pierwfzey części Kazania: ze ta 
przyiażń iedność, zgoda niegodziwa niekto- 
rych z niektóremi ief ruing zgody przyia» 


żni y zbawiennego pokoiu z innemi wfzylł- 


kiemi, Ktorzy ludzie maia z febą we złym 
zgodę, oni pokòy y zgodę zatracaią z Bo- 
giem y zbliżniemi fwoiemi; fłaią fię oni 
nieprzyjaciełmi Bożemi, faig (ię nieprzyia. 
iolmi fług Bofkich, to jef Chrzęścian, do- 
bre wedle Boga prowadzących życie; fłaią 
fię.nieprzyiaciołni wfzyfłkich innych bli. 
żnich fwoich: y ta to iel przyczyna poką- 
zuiąca, że przyjaźni, iedności, zgody wzłym 


maia złość wewnętrzną, gdyż fą przeciwne. . 


miłości Bofkiey y bliźniego. Obacziny to 
w fzczegulności. Naypięrwey twierdzę,” że 
przyiażń, zgodą, iedność niegodziwa niekta 
rych 
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rych z niektoremi, ieft wynifzczentem ze- 
pluciem przyjażni z Bogiem. Co bowiem 
ieft takowa jedność, ieit wfawey rze- 
czy fpifkiem, zmową. przeciwko Bogu 
Człowiek. zły. pojedyńczo. wzięty iefł nie- 
przyiacielem -Rofkim, lecz:że tak rzekę, fla- 
bym nieprzyjacielem; śle wzięty "w iedno- 
ści z drugiemi podobnie złetni ief nieprzy: 
iacielem Bofkim mocnym, dak mówi Pfal- 
mila: Potens im imiquitaże Pfal$t.v.3., Jak 
fię różni ieden żołnierz nieprzyiacielfki od 
Woyfka nieprzyjacislfkiego, tak fię różni 
sziowiek zły poiedynczo wzięty od 'czło- 
wieka w iedności z drugiemi podobnie złe- 
mi wziętego; bo takowa iedność, zgoda 
niegodziwa ief woyfkiem na Boga big- 
cym, 4:wieęlee nieprzyjaznym iemu; o ka- 
żdym w niey zoflaiącym może figę mówić: 
tetendit manam fuam aduerfus: Deum, EF 
contra omnipotentem roboratus: ef, wycia- 
gnął rękę fwa. przeciwko Bogu, % na prze- 
giw wfzęckmogącemu zmocnit- (ię. Podo- 
bnaż ażeby w okoliczności takowego bug- 
tu y fpifku miał być pokóy y przyisżń między: 
Bogiem y. człowiekiem? fłuchaycie co w tey 
rzeczy mówi Zbawiciel Jezus: veni egim fepa- 
sare kominem. adverfus Patr? fuum, EF filiam= 
adverfus matrem funmi: Matth:to, u. 35. Przy- 
fzedłem rozdział czynić. eby Syn był przes 
ciyko Qycu fwemu, ażeby. córka była prze- 

U4 ciwke 
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ciwko Matce fwoiey. Còż to ten rozdział 
znaczy, y dokąd zmierza? z nafłępuiących 
to fłów poznać: qui amat Patrem ant Mo- 
trem pius quam me, non efi me dighus, gui 
amat filium aut filiam fuper me, nin ef me 
dignus. Ibid: v. 39.. Kto kocha Oyca alba 
Matkę, więcey iak mnię, nie ieft mnie go. 
dzien, kto kocha Syna albo córkę, więcey: 
jak mnie, nie ief mnie godzien.  Ooż w 
Chryfłuś niechce niegodziwey iedpości mię- 
dzy ludźmi , niechce nieporządney miłości 
jednoczącey ferea, Mówi: Jeżeli Ródzice 
dzieci, fwoie, dzieci Rodzicow twoich (toż 
mówić o innych ludziach względem fiebiey 
nieporządnie koehaią, niegodnemi fa przy- 
iażni moiey, nieprzyiaciohni fię flaią Bożę. 
mi.. Ociec y Matką iezeli kochaią dzieci 
fwoie.daiąc im wolność pfuigcą, nie karząc 
ich zuchwałości, nię karząc wykroczenia, 
zbieraiąc przez niefprawiedliwe wynalazki 
y fpefoby fortunę dla nich, niegodnemi fa; 
miłości Bofkiey , nieprzyiaciołmi fa Bofkie- 
mi. Synowie y Córy ieżeli kochaią Rodzi- 
ców fweich , rofkazy ich złe do wykona- 
nia przyprowadzaiąc, idąc za ich złym przy- 
kładem, nienawiści tey, ktora oni przeciw- 
ko bliżaim fwoim mieli, naśladuiąc, wiary 
ich złeyj 'po tylukroć wziętym obiaśnieniu 
Ducha przenayświętfzego nie, odflępuiącz 
niegodnemi fą miłości Bofkiey, nieprzyia- 
ciołimi 
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ciołmi fa Bofkiewi. Toż mówić © ianych 
ludziach, ktorzy maią z fobą przyjażń, kie- 
dy ta.przyażń ief im pobudka, by przyka- 
zaniś Bofkie, Kościelne, powinności fanu, 
urzędu, ciężko na funmieniu obo wigzuigce 
przeflępowali, że oni niegodnemi fa miłości 
Kofkiey, nieprzyiaciośmi fą Bofkiemi; bo ta- 
ka jedność y zgoda niegodziwa, bo taka mi- 
łość nieporządna, bo taka przyiażń więcey 
fobie ftworzenie waży niżeli Boga. Niego- 
dna tedy Boga, fprzeciwia fię milości Bo- 
fkiey. Całe fisranie jeztlowe iefl 0 to, aby 
takowa iniłość między rodzicetni y dziećmi, 
miedzy krewnemi, między przyiaciołwi nie 
poaltała. J eni Jeparare kommen; ... qui amat 
Patrem plus quam me, non ef me dignus. 

Twierdzę daley, że ludzie maiący przy- 
jażń, iedność, zgodę niegodziwą z |vbg, iako 
fa nieprzyjaciołmi Bofkiemi, tak fa nieprzy- 
jaciołmi flug Bofkich, to ieft Chrześcian we- 
dług Boga prowadzących życie; ta tylko ieft 
różność, że Bofkiemi nieprzyjaciołmi fą nie 
jako potaiemnie, w miłości fwoiey niepo- 
rządney nienawiść przeciwko Bogu zawię- 
raig; 4 ffug Bofkich iawnie wyraznie prze- 
śladuig. Rzecztę z doświadczenia opiłał, z 
przewidzenia przepowiedział Salomon. Po- 
wiada onSapientiæ 2. V. 7. © iakiś fwawol- 
ney koinpanii. Zebrało fię-wielu, y przyrze- 
kli fobie wfzelkiey nieforemności, ji wiano- 
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iein 1 ra lm zuchwałe 


idwic. Vpiisymy fi fię wis 
den z nas nie będzie, ktos 
Aula y nieczyltością; tak fię 
Ż tey jedno 2 tey przyla- 


Żni y niegodziwey, pofzło?. Qto po- 
fzlo, | nepifsn o iel daky: circumueniae 


mms e TUM, podeyczmy więc fprawię- 
liwego, abyśmy go zgubili, Niecnotowie! 
é6ż to za wnialek? iefłeście fpólnie złemi, 
przeto więc magie prześladować dobrego? 
tak ieft, tek ieft, odpowi iadaig. Ale cóż iefk, 
za przyczyna, iaka iednega do drugiego na-, 
leżytość? Daią przyczynę wniofku fwoie- 
go: quoniam...comirarius ef operibus mos 
fris, €7 impropórat nobis péccata legis {ibid 
y, 12.) * Bo. {prawi jedliwy ieft przeciwny 
fprawom nalzym, -wyrzuca nam grzech y 
przeciwko prawu od nas popełnione, Za- 
prawdę Chrześcianie moi, gdzie ieft iedność, 
niegodziwa albo umyfłow, albo chuci, albo, 
obycza aiow, tam ieft niepochybne prześlado- 
wawie fprawiec łllwych ; 4to nie z infzey 
przyczyny, tylko, że fprawiedlisri.. przeci» 
wnemi fg ej niegodziw ey, iedności:  gi0- 
giam comirarins of. Powiedzcie: dla częgo 
Boganie penmiy ch Chrzešcian , dla, czego 
Arianie Katolikow długa y krwawo prze. 
śladowali? dla czego przelzli y.ninieyfi he~, 
aiż- 
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setycy wielu fug Bofkich nienawidzili, nie 
nawidzą, potwarzaią, gdzie mogą, fzkodzą ? 


52, 
Przyczyna: bo Katolicy przęciwnemi fą ich 
zdaniom y ptawidłom: gonia <ortrawiusi 
Powiedzcie: dla czego Chryzbfiom przez 
Eudoxia na wygnanie fkszany? dla czego 


'Tomalz Kastuaryifki od. Henryka y po- 
chlebców iego, Stanifaw Krakowfui od Bo- 
lefława y uczelłników złości iego zabici? 
bo miłości nieporządne ku rzeczom ziem- 
ikin y nieczyfłe ku ofobom gromili: guo- 
niam cońirarius. «  Ale/mięch milczy fpra- 
wiedliwy, nie przete wolnym od prześlado- 
wania ludzi w złości ziednoczonyeh będzie. 
$sma bowiem cnota. fame obyczaie fpra- 
wziedliwego, nieznośne ima będą. Będą fig 
im zdawały, że wołaią na nie; tak fię zda- 
wało Herodowi, że odciętw Jana głowa nań 
woła: tacet ET adhuc timetur Sowa Ambro- 
żego. ` Ztad ieft, że tacy ludzie przeciwko 
fprawiedliwym, dobrym: biy zabiy, niena- 
widzą ich, gadaią przeciwko niw, fzydzą z 
nich, znieść ich zcierpieć ich nie mogą: quo» 
ninm. contrarius efl. » 

" Ale nietu granica złey izdności. Twier. 
dze; że ludzie. niegodziwie zgodni nie tylko 
dobrych enotliwych Chrześcian, źle wfzyfłe 
kich innych bliżnich fwoich' f} nieprzyja- 
ciołmi. S$. Grzegorz Papież w tey rzeczy 
tak mówi: ficút noxium effe flet, Ji unitgs 


defe 
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defii bomis, ita noxium ef, finon defit malis, 
perverfot quippe corrokorat, dum unit. Ja- 
ko-wielce fakodliwa ieft dobru pofpolites 
muł gdy między. dabremi iedności nie inafz, 
tacy kowiem Babemi fię fłaią, aby co kupus 
bliczneń efzyltkich pożytkowi. działać 
mogli: rak wielce fzkóodliwa jeft, gdy miga 
dzy złemi qnayduie fię jedność, bo tacy mos 
gremi fẹ flaia y zuchwałemi do fzkodzenia 
bliźnim fwoim y zruinowanie dobra pofpa- 
litego: wwitar perverfos torroborat.] Jakoż, 
że tak ief), pokaże fię to z przyczyn w fpo- 
wiedziach Augufyna położonych: złych, 


mówi on, dwie tamy utrzymuią, aby oni, 


publicznie z złością twoią nie wylewali fig 
przeciwko bliźnim, jedną tamg iefi wflyd, 
drugą tamg boiażi; przeto. wielu będąc we- 
wnętrznie wielkiemi złośnikami, żewnętrz- 
nie na oko fkromnie fą złemi. Zaś w ie- 
dności, w przyiażni w zgodzie niegodziwey 
niektorych z niektoremi, te dwie tamy giną. 
Ginie wftyd: gdzie bowiesn wielu ieft nie 
wfłydliwych, tam wfłydu mie mafz; ginie 
bołeżń: bo wielość zuchwałych dodaie fo- 
bie ferca, Ztąd fię rodzi ruina dobra pofpo- 
litego y prywatnego, ztąd fig rodzą publi- 
czne rozbeie, ztąd miafieczek, wfi, Dwo- 
rów, domów bezprawne naiazdy y rabun: 
ki, ztąd wściekłe poddanych przeciwko Pa- 
som fwoim bunty, ztąd w miiaflach między 
niż- 
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niżfzym y wyżlzym fanem zawzięte y 
długo trwaiące kłótnie. 'Czyliż można 
wizyfłkie wyliczyć fkutki? Perverfosr umis 
tas corroborat, dum concovdant. Sadżcież 
teraz Chrześcianie moi, czyli nie prawdę po- 
wiedziałem, że jedność niegodziwa niekta- 
rych z niektoremi jeft ruing pokoiu z inne- 
mi wfzyftkiemi? nie ma pokiu z Bogiem, 
nie ma pokoiu Z fugami jego, nie ma po- 
koiu z innemi wfzyfikiemi blizaiemi, bo 
ieft nieprzyiaciołką wfzyftkim. Przeciwko 
tey zgodzie iedności Jezus Z mieczem przy- 
fzedł: veni mittere gladiwm. Dopomagaycie 
Chrześcianie Jezulowi wykorzeniać tego 
złego. Jeżeli obaczycie w bliżnich wafzych 
jedność złych zdań y zamyfłow ? nieodwłó- 
cznie rozrywaycie; jeżeli obaczycie iedność 
niegodziwych chuci ? takowych osób 
czyńcie iak nayprędfze roztrzygnienie; ieżeli 
obaczycie iedmość złych obyczaiow? wnet 
naprawiaycie; a ktorego fkutecznie napra- 
wić chcecie, nazpierwey mu złęgo zabroń- 
cie towarzyłtwa. Łwłalzcza mówię do was, 


ktorzy nad innemi publiczną albo prywatna 
zwierzchność macie; bo ten niiecz, Z ktorym 
Jezus przylzedł na świat, u was ieft zofia- 
wiony: Aam veni pacem mittere, fed gladimn. 


Część II. 
W Szakże bądź pochwalyna fprawiedliwo- 
sai 
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ści Bogd moiego! Przyjążń, iedność, zgoda 
niegodziwa niekterych z niektoremi, mo- 
głaby w mniemaniu fwoim fzalenie tryum= 
fować, gdyby z innemi wlzylłkiemi, ie- 
dność y zgodę ch walebną pfaiąc, na ktorey 
fię zaladza pokóy Chrześcianfki, fama w fó- 
bie nienadwerężenie trwać miała; ale fpta. 
wiedliwym fądem Bofkim dziecię fię, że nie- 
. godziwe przylażni, iedności, zgody niekto- 
rych z niektoremi długo fłać nie inogą, ý 
między tetniż tak w doczefne, iako też w 
wieczne zamieniaią fię nieprzyiażni, niena- 
wiści, Naypier wey, pewna rzecz, że ludzie 
w miegodziwey przyjaźni i jedności żyjący, 
wielkiemi fą nieprzyjaciołmi: dufz fwoichż 
ieżeli bowiem ieden drugiemu ieft fkute- 
czną przelzkodą do Chrżeściańfkiego Życia, 
a za tym do zbawienia, do ofiągnienia nic- 
ba, ieżeli ieden drugiemu ief fkuteczną 
przyczyną y pomocą, aby ön był niewolnii- 
iem. czarto, aby on po niefkończonc wieki 
gorzał w piekle; jawna rzecz, że fą wiel. 
kisrpi nieprzyiaciolmi dafz fwoich ; bo czy- 
liż więkfza być może nieprzyiażń 2 3 zape- 
wne (ię to dzieie, gdzie ief między wielu 
przylażń, jedność, zgoda miegodziwa. W 
tym ich wielka ślepota, że ać w takiey z 


foba zoflaią nieprzyjażni, tey nieprzyjaźni 
nie poznaig; przy 


iaciałtmi fig mienią, przys 
iaciołini, iak mówi Paweł: zmiyślnemi, cię- 
lefne- 
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lefnemi, carnales eflir y na tey przyjaźni, iak 
gdyby na ofłatecznym końcu fwoim az: 
flaią. Otoż ia mówię, że przylażń między 
niemi zmyślna długo trwać nie może. za- 
nienia fẹ y w doczelną y w wieczną nie- 
hnawiść, Mówię z z Ambrożyjn S: mom po- 
tefi effe amicus homo homim, gui eft tmimicus 
Dei. Nie może bydź przyiacielem człowiek 
człowiekowi, który ieft nieprzyjacielem Bo- 
gu. Profzę was, czyliż można, aby-długa 
Kamienica fłała, ktora ieft wyinutowana beź 
fundamentu, na wierzchu ziemnym? czy- 
liż dom może flać długo na piafku rucho- 
inym zbudowany? mówicie o kamienicy: 
takowa kamienica weprędce fig zryfúie, y 
upadnie; mówicie o domu z Chryftafem, 
Matth:7. voy. defcendit phivia, EF uener 
flumina, EZ flaver unt venti... EF ceci 
fuit ruina illius magna. Spadla nawalnicz; 
wezbrały rzeki, MACRO wichry, dpadł 
dom, Aruioaiego wielka. .Przyiaża zmyś l- 

na ieft tą kamieriicg,tym domem; przylażń 
z Bogier, y w Bogu ż bliżaim że fundat 
menteńi wfzelkiey fraktury obyczaynego 
Budowania, gdy tego fundamentu nie ma; 
za lada akażyiką, ża lada wichreih przeci- 
Xznyrh Wfzyfiko upad Jaie; megna illite rwie 
na, Przebieżcie myślą wfzylłkie kacerftważ 
iedne iuż przepadły, drugie fig mocno pe: 
syfowały, na wiele fig podziałów rożrywa- 


iac; 


320" © © KAZANIE XIV. 


iac, y nadzieja w Bogu, że upadną; czemu? 
be były bez- fundamentu przyjażni z Bo- 
sieni. Przebieżcie myślą Amanó w, Seiandw, 
Stylionów, Belifariu(zów , poźnieyfzych 
Wolieufzów . Ktaieeiów, y innych, 

ktorych mówić fię mogło, że iedno ferce 
z Panami fwoiemi mieli, ta iedność zamie- 
nila (ię im w. okrutne nienawiści, bo była 
bez fundamentu pgniazai z Bogiem. Prze- 
bieżcie myślą owych fzalenie 4 nieporządnie 
fię kochających, czyliż te ich miłości nie fta- 
ły fię wściekłym przeciwko fobie iadem? 
Wiecie o Henryku Angiellkim y Bolenie, 
wiecie o innych dawnieyfzych , napatrzyć 
fię możecie ninieylzych podobnych odmian. 
Czemu? bo te iedności byly y fą bez. fun- 
damentu PASÓW Bofkiey Przypamniycie 
fobie owych przyiaciół 4 dó wych. 'kto- 
rych to trzos byłieden, ieden ftół, iedna 
kompania, iedno bywanie, iedneż niepoczci- 
wę obyczaie ; ktorzy to fobie przyrzekli, 
prawie przyfięgli, wizędzię y zawfze trzy- 
ipać z foba; teraz więklzych nieprzyjaciół 
niemafz, iak oni fobie. Czemuż? bo ta przy- 
iażń ich była boz fundamentu przyiaźni z 
Bogiem. Tak być, tak być koniecznie mufi 
w takowych lae to dla tego, że w 
iednościach zdania każdy, chce przedkowńć, 
y iażci przeto daie fię pfzyczyna do zępfu- 
cia icedi osci; te dla tego, że w iednych fer. 
cach 
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cach fprofne zbrzydnieią chuci: carnales de- 
licie dum hóbentuer , in fafliclio Junt, mówi 
Augyftyn. Y iużci przeto daie (ię przyczyna 
do zepfucia iedności; to dla tego, że w ie: 
aiek znió wionego obyczaiu poufał ość 
iednego ku drugiemu czalem fobie świ dać 
poflapi, a na zły humor drugiemu trafi; ztąd 
zwada, wy wki im fekretnieyfze tym śą 
leśnieyfze, ztąd zawziętość, poiedynki, Ze» 
plucie iednoścći: non potęjł homo homini ef- 
fe ameus, qui eft inimicus Deis „Nie może 
być człowiek człowiekowi przyiacielem, ie- 
żeli ieft nieprzyiacielem Bofkim. 

Ale to mnieyfza, że przyjażń niegodziwa, 
zamienia hę w nienawiść doczefną: to gor- 
fza owfzem naygorfza, Że takowe przyjaźni 
y iedności fłaią lię nienawiścią wieczną, nie- 
fkończoną. Jako ti, ktorzy fię kochaią zobo- 

ólnie w Bogu, w nadgrodę tey miłości 
ów miłość błogofławionyc h, ktorąBe- 
y fiebie w Bogu kochaią; tak ci, ktorzy 
tu fobie niegodziwie fprzyiatą , na ukaranie 
tey przyaźni , w piekle wzaiem wściejłą 
nienawiść ku fobie będą mieli. Wiemy, że 
grzechy zmyślne, przeciwne lubości fwoiey 
w piekle będą miały kary ;, zmyfł widzenia 
za grzechy fwoie będzie firafzydłaini prze- 
rażony, 'zmyfl fłuchu za grzechy fwoie-wy- 
cia potępieńców fłuchać będzie, zmyfł po- 
w wonie- 
X. Balfama Przygod: Tom1IV. 
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wonienia za grzechy fwoie fmród niezno. 
śny pomofić będzie, erit pro odore fito, 
owa Pifma S. Zmyfł (maku za grzechy 
fwoie żółcią fmoczą karmić figę muli; fel 
draconum uinum eorum. Lmyf tkliwości, 
za tofkofzy (woie  ognifte męki cierpieć 
mufi według wymiaru niegodziwych ros 
fkofzy, qåantum ...in deliciis fuit. "Tak fer- 
ce za nieporządne miłości, za niegodziwe 
iedności z'dragiemi, będzie ukarane wście- 
kłością, nienawiścią zobopólną ; 4 im tu by- 
ła więk(ża nieporządna miłość, tymi będzie 
więśfza w piekle nienawiść; im tu była ści- 
śleyfza ieduość, tym w piekłe będzie wię- 
kize rozerwanie, rozróżnienie, odwrócenie, 
roziątrzenie. Pomyślcie fobie o dwóch lu 
dziach złością zaślepionych, biiących prze- 
ciw fobie, niczego. nie fzukaiących, tylko 
wzaiejmney zguby; 
wiść adj Ef nienawiści piekielncy, mię- 
dzy temi ludźmi, ktorzy fię nieporządnie 
kochali, Pomyślcie labie o-dwóch beftyach 
dzikie h przeciwko fobie wypufzczonych, 
wzaieth fię rozdzieraiących, ten wściekły 
popęd beftyi iefżcze ieft miedofłatecznym 
wyrażeniem nienawiści tych ludzi w piekle, 
ktorzy fię nieporparnić kochali na ziemi. 
Mamże mówić? tak ci ludzie, ktorzy, na 
ziemi mieli imiędzy {oba przyjażń, iedność, 
zgodę niegodziwą, nienawidzieć fię w pie- 
kle 
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kle wzajem będą, iák Swięci w niebie ko- 
chać fię wzaiem w Bogu będą. O niewy- 
powiedziana “miłości! 6 niewyrażona nie- 
nawiści! o wiecznie nieprzerwana miłości! 
o wiecznie nieprzerwaną nienawiści! Patrze 
cie, na co zła przyiażń wychodzi! jeft nie- 
przyiaciołką pokoiu z Bogiem, ieft nieprzy« 
iaciołką pokoju z fłagami Bofkiemi, ieft nie- 
przyiaciołką bliżnieh wfzyfkich! innym ieft 
nieprzyiaciołką, wrefzcie (woią! zgoła gdy 
wizyfi kim fzkodzi, fama ginie! 

A gdyż tak ielł, profzę was Chrześcianie 
przez miłość Jezufa Chryftufa, przez miłość 
zbawienia wafzego: takowych przyiaźni 
adfiępuycie, takowe iedności rozrywaycie; 
nie bądźcie uczelłnikami takowey, zgody, 
Jeżeli nie odfłąpicie takowey przyjażni, fta- 
niecie fię nieprzyiaciołmi Jezufowemi; ieżeli 
nie rozer wiecie takowey iedności, odpadnie. 
cie od Serca Jezufowego; ieżeli nie wyni- 
dziecie ż takowey zgody, y z Bogiem y'z 
ludźmi zofłaniecie w miezgodzie. Patrzcie 
na Jezufa ukrzyżowanego! oto Dufza iego 
dzieli fię od ciała iego nayświętfzego! á ta 
was niech zachęci do toztrzygnienia iedno- 
ści niegodziwey. Oto Serce iego włócznią 
rozdzielone! 4to niech was zachęci do roze 
trzygnienia jedności niegodziwćy. Oto całe 
ciało iego pofzarpane! a to niech was za- 
chęci do roztrzygnienia iedności niegodzi- 

W 2 wey; 
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wey; boć te podziały fłały fię dla walzey ie- 
dności, Uważaycie, z kim fię iednoczycie? 
od kago odpadacie? Jednoczycie fię z nie- 
ktotejni złetni, odpadacie od wfzyfłkich; od 
Boga, od flug Bofkich, od bliźnich wafzych 
innych; ten rozdział czyliź ieft rozumny? 
to obranie iedney z pomiędzy oboiey ftra- 
ny czyliż nie fzalone?. od tych nawet odpa- 
dacie, z ktoremi fię niegodziwie iednoczyę 
cie; odpadacie docześnie przez zaiętą mię- 
dzy wami nienawiść; 4 choćby do zgonu 
zmyślna trwała przyjażń, ma pierwlzym 
wfłępie do wieczności fłaniecie (ię wściekłe- 
mi brytanatmi, y gryść, pożerać fię na wie» 
ki będziecie. . Przez miłość zbawienia wa- 
fzego profzę, niech zginą te niegodziwe 
między wami iedności, JEZU miłofierny! 
rozetniy ie łafką twoią , ktorą nazwałeś 
mieczem: veni mittere gladium, tak bowiem 
rozdzieleni ziednoczą lig z tebą; tak zie- 
dnoczeni oddzielą figę ód ciebie. Niech tak 
przez łafkę twóię będą rozdzieleni, aby nie 
pod wyrók wiecznego od ciebie rozdziału 
(difcedite a me, idźcie odemnie) podpadali, 
ale wyrok wiecznego z tobą ziednoczenia 
ufiyfzeli: venite, podźcie do „mnie. 
Amen. 
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7 ANTICE WEZ 
| ) 
O Sprawiedliwości. 
Q krzywdzie fortuny, w powfze- 
chności y ozłościiey. Miane na 
Niedzicję pierwfzą w Poft. 


Oflendit ei ommia regna mundi,...€7 dixit: 


`hæc ommia tibi dabo, fi cadens adorauerie mie. 


Tune dicit ei Jefus: vade fatana,+ Matth: 4. 
GA [ pO tych czas mówiło fię o krzywdach 

trolakiego dobra ludzkiego, ktorego 
r CAC fprawiedliwość święta firzeże. © O 


Ja 


| krzywwdach dobra fławy, dobra honoru, do- 


bra pokoiu y przyiaźni Chrześciańfkiey. 
Zofłało mi fię ie(zczetroiakie dobro ludzkie, 
ktorego także przerzeczona  fprawiedliwość 
pilnuie; iedno dobro fortuny, drugie dobro 


' ilftotne ciała, trzecie dobro nadprzyrodzone 


dufry Chrześciańfkiey. O krzywdach tego 
troiakiego dobra przeciwnych świętey fpra- 
wiedliwości mówić mi potrzeba.: Jak bo- 
wiem z tey nauki zdaie mi fię. w Chryftu- 
fie Panu może bydź wielki: peżytek, tak 
wielki uznaię obowiązek z urzędu mego 
wynikaiący, abym tę naukę wiernie prze- 
łóżył. Przedfiębiorę więc na kilka niedziel 
W 3 mó- 
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mówić o krzywdach dobra fortuny, ktore 
ile cudze prawo włalności nie porządnie 
gwałcą, tym famym' fprawiedliwości świę- 
tey równaiącey prawo ,z prawem fprzeci- 
wiaią fię. Nim fię przyidzie do wykładu 
krzywd fzczegulnych, dzifiay Kazanie po- 
wiem”o krzywdzie fortuny cudzey w ro- 
dzaiu czyli w powfzechności, iakaż jakaż 
ona ieft. Pokażę, co rzeczą kazanja mego 
będzie, że ta krzywda wewnętrznie z ifoty 
fwoiey iefł zła, 4 przeto między ludźmi, do- 
pieroż między Chrześciany, nigdy 4 nigdy 
znaydować fię nie powinna. Daią mi przy- 
eżynę de mówienia 'o tey rzeczy owa! za- 
łeżone: czyni fobie fzatan do Królefitw ca- 
łego świata iakieś prawo; chce niemi roz- 
perządzać, iakby iego były. Nie wiedział 
bowiein, że Chryfłus był Bogiem, y tak fo- 
bie chciał z rim pofłąpić, jak z człowie- 
kiein zdradzie y ofzukaniu podległym: Hær 
omnia tibi dobo, fi cadens adoraveris me. Ble 
Chryfłus na zhańbienie przywłafzczyciela 
niefprawiedliwego, rzekł: vade fatama, idź 
precz fzatanie; nie maíz do tego prawa Z 
pychy, co ieh niezbytym dziedzictwem 
Stwórcy twego, nie tobie ale Bogu należy 
pokłon, idżże mi precz,vade. Coś podobne- 
go fzatan czyni z ludźmi,” kufząy ich do 
krzywdy; daie im w ten czas, co nie iego 
ielł;obiecuie wzbogacićich zcudzego. Cóż 
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bowiem innego napilanemi w liście 1. do 
Timoteńfza ehciał Paweł S. wyrazić flo- 
wy? qui volunt divites fiert, inoidunt in ten- 
tationem... diaboli. (1 Tim:6. v.9.) Ńtorzy 
chcą być bogatemi, upadają w pokułę fza- 
tana. W iaka pokufę? wykładaią Ambroży 
y Auguflyn: w pokufę łakomego oliągnie- 
nia cudzych rzeczy.  Bodayby ci ludzie pa- 
trżyli na to; iak Jezus niefprawiedliwego 
fzatana odmiata od fiebie, iak pokułę iego 
zwycięża: Habemus... tęntatum ... pro fimi- 
litudine abfgue peccato. Oto mamy Chryftu- 
fa, mówi Paweł w liście do Zydow: Cap:4. 
U.I$g. Oto mamy Chryftufa, ktery był ku- 
fzony, 'na podobieńfiwo z nami, ale! bez 
grzechu. Bodayby więe patrzyli ci ludzie na 
Chryftufa Pana, wzór wfzelkiey prawości 
fwoiey, 4 wfpomożeni łafką iego, tyn fer. 
cem,tymumyfłem, iak en,fżatana niefprawie- 
dliwego y pokufę iego odrzucali odpędzali od 
fiebie, vade. fatana, idź precz fzatanie. Zachę: 
cę do takowego poftępku włzyftkich, gdy 
złość krzywdy cudzey fortunie czyli maię- 
tności wyrządzoney, do ktorey pokufą f/o- 
ią wiedzie fzatan,'za darem Ducha Przenay- 
świętfzego przełożę. Ta krzywda ma być 
troiako uważana : względem tego dobra, 
ktoremu ufzczerbek czyni; względem wiel. 
kości lub małości tego ufzczerbku, przez 
ktory fig dzieje; względem tych pobudek, 

W 4 kto- 


328 KAZANIE XV. 


ktoremi fzstan do niey pobudza, y. tych 
fkutkow, ktore fzatan w niey, zamierza, 
"Ten troiaki wzgląd ićft-troiakun dowodem 
okazuiącym, Że krzywda przerzeczona arcy 
zła. Ten trojaki wzgląd ieft troiaką przy- 
czyną, dla ktorey każdy Chrześcianin poku- 
fę fzatań(ką wiodącą dô krzywdy ma od- 
rzucać y zwyciężać. Mieycie baczenie pil. 
ne Chrześcianię moi, podział czynię. naftę- 
puiącey. mowy, 

Krzywda fortuny cudżey ief zła ifłotnie 
z przyczyny tego dobra, ktoremu ufzcztr. 
bek czyni; więc Chrześcianin (zatańfką de 

niey pokufę ma odmiatać: wade fatana. 
Część I. Kazania. 

Złość iftotna przerzeczoney krzywdy, 
tym fig. więkfzą fłaie, im fię więkfzy przez 
nię cudzemu dobru ufzczerbek dzieie; więc 
Chrześcianin pokufę fzatańfką do ńiey wio- 
dącą ma odmiatać: vade fatanav Część II. 
Kazania. 

Pobudki, ktoremi 'fzatan do tey krzywdy 
pobudza; fkutki, ktore fzatan w tey krzy- 
AL zaniierza; złość iftotną włałną krzy- 
wdy przez złość obcą przypadk ową! częflo- 
kroć pomnażaią; więc Chrześcianin pokufę 
wiodącą do krzywdy mą odmiatać: yade 


futana. Część IH. Kazania. Ad M.D.G. 
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22 
Czesć T. 
Rzez fortunę, około ktorey przez kilka 
niedziel rozmawiać zamyślam, rozumiem 
dobro zmyfłom podpadłe, do ktorego czło- 
wiek ma włalności prawo. . Czyli to dobro 
będzie nieruchome, iakie fa whe, kamienice; 
czyli ruchome, iakie fa domowe fprzęty; 
czyli żywe nierozumne, iakim dobrem ieft 
bydłó, konie,.ryby; czyli to dobro będzie 
pieniędzmi, czyli rzeczami fzacunek pienię- 
Żny maiącemi w fobie, iakie rzeczy fą owoce 
ziemne, drzewne, y rozinaite towary. To 
wfzyfiko fortuną nazywam, to wfzyfiko w 
imieniu: maiętności zamykam. Jakaż, iakaż 
ona iefł, bądź wielka, bądź mała, bądź wy- 
fiarczaiąca, bądź niedofłateczna względem 
dziedzica fwoiegoż mówię: iakiemużkolk 
wiek z wyliczomych y.tym podobnych do- 
bru, od niefprawiedliwego krzywdziciela 
dzicie fię fzkoda, ta fzkoda ieft krzywdą nie 
tylko powierzchownie z famego tylko za- 
kazu złą; iak, naprzykład ieft złe iedzenie 
mięfa w poście, ktore fię innych czasów o- 
dzi, ale ieft złą wewnętrznie, iftotnie, iak pa- 
przykład bloźnierftwo,  ktere fię nigdy nie 
godzi. ‘Tẹ iftothg złość krzywdy cudzey for- 
tuny, iuż rofnącą, iuż pomnożoną, z trzech 
względow , czyli przyczyn pokazać wam 
obiecałem ,, 4 przeto famo ohydzić ią Chrzea 
ściań- 
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Sołańfkiermu fercu, Co iuż ku zamierzone- 
mu końca rozpoczynam. Krzywda cudzey 
fortuny naypierwey iefł zła iftotnię z przy- 
czyny tego famego dobra, ktore kazi, czyli 
ktoremu ufzczerbek czyni. Jeżeli bowiem 
ia to wam iaśnie pokażę, że fortuna każdego 
człowieka ftłanowi przyzwoita, ieft dobrem 
iego koniecznie potrzebnym, dobrem iemu 
pożytecznym, dobrem iego włafnym potrze- 
bnym ciału, pożytecznym dufzy, eboygu 
włafnym, żadnego między wami zaprawdę 
nie będzie, ktoryby nie uznał, y nie wyznał, 
że krzywda dobru fortuny wyrządzona ma 
w fobie złość wewnętrzną: A ia to wam z 
miłą chęcią y wielką łacneśeią pokazuię. 
Dobro fortuny koniecznie potrzebne 
człowiekowi, ile on ieft złożony z ciała; iak 
mowi Jakòb S: que necefaria funt corpori. 
Cap: 2. v. 16, Bo to wfzyliko, bez czego żyć 
y przyzwoicie żyć co do ciała człowiek nie 
może, zawifło od dobra fortuny. Potrzeba 
człowiekowi przyzwoitego wyżywienia, 
to, od debra fortuny zawifło; potrzeba przy- 
zwoitego fłanowi odzienia, to od dobra 
fortuny zawifło. Rodzicom zadana potrze- 
ba, aby eni dziatki fwoie karmili, przyodzie- 
wali, należyte Chrześciańfkić dali im wy- 
chowanie; Panon y Paniom zadana po- 
trzeba, aby oni fługom, fłużebnicom, bez 
ktorych fig obeyść nie mogą, nadgrodę za- 
fug 
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flug według umowy oddawali, zadana ie- 
fzcze potrzeba Golpodarzom, aby oni o-do- 
mowniki fwoie fłaranie mieli, robotnikom 
naiętym' zarobek dzienny wypłacaliz 4 to 
wfzyłiko zawifło od:dobra fortuny. Niechay 
obfitości, ślbo przynaytmniey dofłateczności, 
fortunney niebędzie, nie będzie czym fię ży» 
wić; w co przyodziewać, nie będzie dzia. 
tek wychowania, fłużącym nadgrody, o ko». 
ło domowników fłarania; nie będzie ko- 
niecznych petrzeb, będzie nędza. Bo gdy 
nie będzie zrzódła, z'ktorego wfzyfłko wy». 
pływa. 4 zkądże wodę czerpać? a co fig 
mówi © niżfzych fłanach, toż mówić a 
Naywyżfzych władzach. y Panowaniach. 
świata. Gdzie fkarb, tam. wfzyfiko być mo. 
że; tam o radę nie tradno, tam zgodne do 
wizyfikich intereffów fprawy; tám- w rò- 
żnych naukach y fztukach ćwiezeni. ludzie. 
Bo wfzyfiko ma płacę, inni obdarzenia, inni 
nadgrody, inni zafługi: omnia pecunie obes 
diumł. A bez tego niczego nie mafz. Dla 
czego dobrzePifino Swięte fortunę do miafła 
mocnego przyrównywa: fubflantia divitin, 
urbs' fortitudinis: Prov: to. v. 15. Bo póki 
nienadwerężona Forteca, póty, ktorzy w 
niey zoftaig, trynmfuią; niechże, nieprzyia. 
ciel obronę murowaną złamie, Obywatele 
niefzczęśliwi.  Tak,póki przyzwoita flano» 
wi ezy to publicznemu, czy fzezegulnemu 

(rwa 
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trwa nienadwerężenie fortuna, póty ludzi w 
tymi fłanie zofłaiących fzczęście. Niech ona 
w ruinę pbydzie, ludzie niefzczęśliwemi, bo 
za utratą fortecy nie niogą być opatrzeni 
potrzebami: tyczącemi ciała , 4 bez opatrze- 
nia ich być mufi nędza: Jubfłantia efl webs 
fortitudimis, 

Ale mnieyby to dzielne było dozatmyfłu 
mego, gdyby dobro-fortuny famemu tylko 
potrzebrie być miało ciału: mocnieyfzy ztąd 
oręż biorę przeciwko krzywdzicielom, że 
dobro fortuny nie tylko ieft potrzebne eja- 
łu, ale też wielce pożyteczne dufzy dziedzica 
fwoięgo. Wielki był błąd Pelagiufza y hoł. 
downików iego nauczaiących,, iakoby pie- 
niądze y bogaćtwa złą iftotnie rzeczą były, 
nie tylko człowiekowi niepożyteczną, śle 
też mu.zbawienie y niebo odey:nuiącą. Ale 
ten błąd: Wielki Auguftyn mocno zhańbił, 
a Kosciol $..potępił. Prawda, że Bogacz E- 
wangeliczny w. piekle pogrzebiony, źle nie 
dla tego, że bogaćtwa miał, lecz że begaćtw 
zle zażywał, Prawda iefi, co mówi Ewan. 
gelia, że łacniey wielbłądowi przefunąć fię 
przez igielne ucho, 4 niżeli bogaczowi 
wniść do nieba, Ale teź mowa nie otym 
bogaczu, ktory ma pieniądze; lecz o tym, 
ktorego maią pieniądze. Niech to wam nie 
zdaie fię rzeczą nową, co mówię; mówię 
według nauki S. Grzegorza Papieża. Co in- 

fzego 
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fzego mieć pieniądze, co innego być mia- 
nym od pieniędzy, ludzie pofpolicie.fię- my- 
lą, gdy o łakomym Bogaczu mówią, że on 
ima pieniądze. Łakómy nie ma pieniędzy, 
ale pieniądze iego maia. Jako gdy o kim, 
ktory na febrę chory, mówią: ten człowiek 
ma febrę; ta mowa nie ief właściwa, nie 
on ina febrę, ale raczey iego ma febra, bo 
co: chce, sto z nim czyni, iuż go pali, iuż 
mrozi, iuż fmak, iuż łaknienie, iuż fiły odey- 
muie, áon fię iey żadną miarą odiąć nie 
może. Gdyby on miał febrę, uczyniłby z nią 
według woli fwoiey, oddaliłby ią od fiebie 
iak złego fługę, odpędziłby iak, napaśrika. 
Raczey Lekarz dófkonały ma pacienta, iak 
mówicie, febrę; bo ią może ufkromić, przy- 
tępić, y odpędzić, wolnym go uczynić od 
niey. To Swięty Ociec o chorym; 4 ia pp- 
dobnie o łakomym mówię, że nie on pie- 
niądze, ale iego pieniądze maig, on niewol- 
nikiem pieniędzy, bo (że tak rzekę) dokąd 
chcą, pociągną go; ciągną ge do piekła, on 
nie idzie, ale leci za niemi; niedba na żadne 
Bofkie zakazy, byle on pieniądze oliągnął; y 
nie dziw, bo ma przywiązane zbytecznie y 
przykowane do nich ferce. Takierhu boga- 
czowi,bogaczowi miańemu odziedziczonemu 
odipieniędzy,zaprawde,trudno wniść do nie- 
ba; tak właśnie mu trudno,iak trudno wielbłą: 
dowi przeyść przez igielnę ucho. Ale temu 

boga- 
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bogaczowi, ktory ma pieniądze, to ieft, kto. 
ty nię ma do nich przywiązania, ktory go- 
tów z Jobem Swiętym w okoliczności ich 
utraty mówić: Bog dał, Bóg odebrał, niech 
będzie pochwalony. , Który ieft bogaty w 
fzkatule, ale ubogi w duchu, który używa 
ich, zbiera ie według rozumu, według nau- 
„ki Pana Chryfłufowey, zapewne temu nie 
ieft trudno wniść do nieba „bo chociafzby 
miał nieiaką ponętę do złego, patrząc na ob- 
fitość fwoię, ale ig zwycięża odważnie, y 
przeto nłacnia febie do zbawienia drogę, 
zafługuie niebo. Fortuna tedy w iftocie 
fwoiey nie ieft zła, nie ieft przefzkodą fku- 
teczną do nieba, owfzem może być- wielką 
pomocą do ofiągnienia zbawienia. Co bo- 
wiem to napomnienie nan ód Chryfłufa 
Pana dane znaczy? facite vobis amicos de 
enammona imiguitatis. Luc: 16.v.9. Czyńcie 
„fobie przyiacieł z mammony nieprawości, 
aby gdy być przefłaniecie, przyjęli was do 
przybytków fwoich wiecznych: oto Chry- 
fius w famey rzeczy mówi: Dobra docze- 
czelnego, ziemfkiego, maiętności, pieniędzy, 
ktorych inni zażywaią na grzechy, y przeto 
fortunę fwoię czynią: mammónam iniguita- 
fis, wy używaycie na dobre, niech -fortuna 
wam: dana od Boga będzie frzodkiem fku- 
żecznym do zbawienia. Czyńcie fobie z 
miey przyiacioł, _ Dawaycie iałmużny nę- 
dznym, 
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dznym, oni przyiaciołimi wafzemi nie tylko 
miłością , ale wzaieinnością obowiązanemi 
będą przed Bogiem. Buduycie, naprawiay- 
cie, ozdabiaycie Kościoły; fławiaycie Olta- 
rze Aniołom y Świętym Pańfkim. Bądźcie 
pamiętnemi na dufze w czyfcu zofłaiące, 4 
co tydzień, co miefigc przynaymniey złoty, 
dwa, lub więcey według przemożenia wą. 
fzego, na Mfze Święte ku ich ratunkowi 
połyłaycie do Kościoła, á niezawiedzionych 
będziecie mieli przyjacioł, w naypotrzebniey- 
fzym czafie, to ieh, na godzinę śmierci wa- 
fzey. Gdy bowiem Kapłan przy wyjściu du- 
{zy walzey z ciała mówić pocznie: /ubveni- 
te Soni Dei, occurrite Angeli Domini. Przy- 
bywaycie Swięci Patfcy, zachodźcie drogę 
Aniołówie Bofcy, oni w ten czas iak przy- 
jaciele zmówieni, ziednani, przybędą, 4 du- 
fzę wafzą wychodzącą z ciała do przybyt= 
ków wiecznych zaprowadzą, gdzie fami 
mięfzkaią: Facite vobis amicos de mammos 
na iniquitatis, ut cum defeceritis, recipiant 
vos in terna tabernacula. Luca: 16. v, 9. 
Zapewne więc fortuna ile z fiebie nie ieft 
przefzkodą do zbawienia, ktora ief'pomocą 
do wielu dobrych fpraw zafługuiących nie- 
bo.  Wfzakże nie przeto źle czynią, ktorzy z 
miłości Chtyftufowey fortunę porzucaią tak 
pomocną do dobrego. Ci bowiem dofkonal- 
fzemi fą od dobrych 4 bogatych Chrześcian. 
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Chrześcianin maiętny , dobrze używaiący 
fortuny ieft podobny do Jezula Chryfłufa, 
uiającego pieniądze od wiernych fobie da- 
ne; iak czytamy w Ewangelii, aby z nich, 
y fwoich Apoltołow potrzeby, y obcych 
nędze patry wał: fitormm necefitatibus ali- 
ifque indigentibus tribuens, mówi Beda. 
Chrześcianiit porzucaiący z miłości Bofkiey 
fortunę, elt podobny do Jezufa na Krzyżu 
wifzącego, dla miłości zbawienia* ludzkiego 
ze wizyiłkiego wyzutego. Chrześcianip 
maiętny dobrze używai a fortuny, oddaie 
Bogu owoc z drzewa, śle drzewo to ieft 
wolą panuiącą nad dobrem ziemfkim fobie 
zofławuie.  Chrześcianin porzucaiący for- 
tunę dla miłości Jezufowey, nie tylko owo- 
ce drzewne, ale drzewo fame Bogu oddaie, 
bo fip wyzuwa z władzy panowania nad 
rzeczą. Dofkonalizy ten zaprawdę, ale też 
Chrześcianin, dobrze używaiący fortuny:, 
dobry, chwalebny; pieniędzmi, : fortuną 
ziemfką może wzbogacić dufżę, móże fobie 
kypić niebo : facite vobis amicos de mamma- 
„uł... rbctpiemt vos im œterna taberna- 
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cula. 

Cóż rozumiecie! ffuchacze moi? acz for- 
tuna przyzwoita człowiekowi ieft tak po- 
trzebnym dobrem ciału iego, ielt tak poży- 
tecznym dobrem dufzy iego: gdyby iednak 
nie była dobrem. człowieka włafnym, nie 
mogla- 
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mogłaby być gruntownym dowodem złó- 
ści tey krzywdy , ktora fię majstności człoa 
wieka dzieie. Ależ be fortuna prócz tego, 


Że iefl człowiekowi potrzebna, że ieft dufzy 


iego pożyteczna, prócz tęgo mówię, ielt 
człowieka włałnością.. Byli Heretycy, kto- 
rzy twierdzili, że nie noże Chrześcianin 
mieć prawa włalności do fortuny ziemfkiey, 
ale ten błąd dawno flarty y. w yśtniany. Pra 
wda, że Chryfłus rzekł do młodziana Ewan- 
gelicznego: vade, vende omnia, idż, przeday 
wizyltko, day ubogim. Ale te fłowa Chry- 


ftulowe nie były przykazaniem, ale radą: co 
fię pokazuie z tego przydatku: ff vis perfe- 
Eus e/fe, ieżeli chcefz być dofkonałym. Praa 


wda y.to, że cokolwiek ludzie z dobra ziem- 
fkiego maia , Bofkie ieft, według owych 
Rów: tune divitiæ, tua omnia; ale Bog będące 
wlzyftkiego  naywyżfzym Panem , chciął 
mieć ludzi podległych fobie Panami, y gdy- 
by fię tak mogło mówić, Hołdownikami 
fwemi według owego wyroku: Dominus 
pauperem facit, EJ ditat, humiliat EF fublevąf: 
1. Reg:2.v.q. Y nie iakokolwiek ludzi chciał 
mieć Panami; ale Panami z prawem wła(no- 
ści do tey. maiętności, ktorą. z opatrzności 
fwoiey im potuczyć raczył; z takiih pra- 
wem, ktoreby wfzyftkich innych obowią- 
zywało, abyim w dobru danym od Boga 
X nie 
X. Balfama Przygod: Tom IV. 
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nie czynili fzksdy: . Ziad ieft, że wfzelkiey 
krzyw dj „łakomftwa mocno zakazęł: ą cheąc 
to- przykazanie mocdieyfzym uczynić; dru- 
gii 5 przykazaniem zakazał wew nętbzney 
ierdeczaey żądzy cudzego dobra, z ktorey- 
to żądzy zewnątrz  wfzelka krzywda wyni- 
ke. Znowu, by do ściśleylzego zachowania 
tych oboygu przykazań ludzi wfzyfikich 
przyprawił, na rozmaitych miey(cach Pifma 
Świętego, forowe pozafadzał pioruny, gro- 
żąc firafzliwie tych obowiązkow fprawie- 
dliwych przelłępnikom. A prócz tego: u- 
twierdzenia prawa włalności ludzkiey, każe 
Bóg używać człowiekowi fortuny, iak do- 
bea (wego, a używać na dobre: Jeanuy Bo- 


ga z maigimwofet twoi ey, a na drugim miey- 


icu: dawcy iatmużnę % maiętności tweley: 
de iua padania Fortuna więc człowie= 
kowi od Boga dana ieft dobrem ciału iego 
potrzebnym, dufzy pożytecznym, oboygú 
włafnym. A ieżeli tak zaprawdę ieft, któż 
nie wyzna, że krzywda cńdzey fortunie u- 
czyniona jelt iftotnie zła? ile ona czyni u- 
fzćzęrbek dobru potrzebnemu . względem 
ciała, iet wykroczeniem przeciwko milo- 
ści bliźniegę: ióżeli bowiem według S. Ja- 
kóba, ten milości bliźniego nie ma, ktory 
niechce opatrzyć w nędzy potrzeb iego z 
dobra wego; dopieroż ten miłości bliżnie- 
go nie ma, ktory czyni ufzezerbek w dobru 
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cudzym, aby on potrzeb fwoich. nie miał. 
bek dobru pożyteczne- 
mu _dufzy , ieft wykroczeniem wyżfzego 
ftopnia przeciwko miłości bliźniego, zamie- 


Ile ona czyni ufzcze 


rza bowiem, aby człowiek zafługi fobie nie 
pofpiefzał, 4 więklzey nadgrody w niebie, 
iakąby mógł mieć, mie EE Ile ona czyni 
ofżozórbek dobru włafnemu człowieka, nie 
tylko ie(t wykroczeniem przeciwko miłości 
bliżniego tyczącey ciała y dulzy i iego, ale też 
ieft wykroczeniem przeciwko Opatrzności! 
Bafkiey rozporządzaiąć si Krzywdziciel 
bowiem, acz nie Rowy ale fama rzeczą ga- 
ni rozporządzenie Bofkie; mówi famą rze” 
cza: Boże źle rozporządziłeś, ż żeś temu dał 
te pieniądze, tę maiętność; nie temu należy, 
ale mnie, dla tego poprawiam rządy twoie; 
co iemu dałeś, (obie przywłafzczam. Jefl ie- 
fzcze wykroczeniem przeciwko fprawiedli- 
wości, tak firzegącey dobra pofpolitego iak 
fzczegulnege: gdyby bowiem włzyłcy, co 
cudzego ielł, brali; świat byłby iednym ro», 
zboiem y piekielna wrzawą. Jell wrefzcię 
wykręczenieim przeciwko naturze famay, 
to ieft przeciwko światłu przyrodzonemu:; 
przeto dobre ieft w prawie przyfłowie: na- 
tura equitatis efl; neminem cum detrimento 
alterius locupletiorem fieri. „ Naturaarozu- - 
mną zakażuie, by fię z eudzego nie bogacić; 
taki bowiem poftępek dwoiakie prawidło 
X 2 świa- 
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światła przy roedzonego, na ktorym fię zafa- 
dza (iak mówi Auguftyn) miłość bliżniego 
y fpraw iedliwość, kazi y pfuie; iedno pra- 
widło: Bo obie mie Życzu/(k s drugiemu 


Drugie: żakbyś życzył fobie, aby, 


4 inm obchodzili, 'tak' z innemi fig 
obci Wnośmyż fobie ztąd, co WNO- 
fie-maióy. Co fię e fprzeci wia miłości bli- 
źniego tak ciała iak AE iego tyczącey, co 
fię ei GA Opatrzności  Bofkiey przez 
zdeptar ey rozporządzenia, co fię fprze- 
ciwia praw wiedli ości. firzegącey cudzego 

'naiącey prawo z prawem, co 
cie NASZA ja światła przyrodzo- 
imu porządnego; to koniecznie 
złość wewnętrzną iftotną. Ta ieft 

nauka wizyfikich Qyców Swiętych y Na- 
uczycielow fzkolnych; krzywda cudzey 
fortunie uczyniona y` przeciw miłości bli- 
żniego, y przeciw Opatrzności Bofkiey, y 
przeciw fprawiedliwości, y przeciw świa- 
tła przytodzonemu ieft <wykroczeniem, ile 
dobru cudzemu potrzebnemu ciału, pożyte- 
cznemu dufzy, włafnemu oboygu fzkodzi, 
iako fię pokazało ; krzywda więc cudzey 
fortunie uczyniona iefł zła wewnętrznie i- 


ftotnie.  Zgiń fzatanie, ktorey do niey po- | 


kufj fwoią: wiedzielz. 
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Część IL. 


Ak ieft, tak iel Chfześcianię ; krzywda 
fortuny ieft zła, aiftotnie zła. , Ale 
byśmy tę rzecz nie’ powierzchownie 
a o, bo nie na wieleby fię nam zdało, ale 
z gruntu brali, trzeba nam wiedzieć, iaka 
to w ilłocie krzywdy fortuny złość fię za- 
wiera. Złóść ilłotna dwojaka być może, 
jedna wielka, druga mała; iedna wielka, 
ktora ieft wlasciwa grzechowi smjertelne- 
nemu, å godna wićcznego piekła; druga 
maly ktora ziel właści wa grzechowi ipo. wizę. 


Jakaż Z SLR „w. ifiocie Rytas ie tamy 
złość fię zawiera? , Pewna naypięcwey, 
fię częftokroć . w krzywdzie fortuny! złość 
Si złość grzechu śmiertelnego znaydu- 
e. Pifze bowiem Paweł wiliście do Koryn- 
tow że ani złodzieie, ani zdziercy, 4 ani krzy- 
wdziciele ofigyną nieba. , Jakób Apoftół w 
liście fwoim napómina tychź 36: chefaurizą. 
tis vobis irar im novifimis dibus., (Cap: gı 
v.3.) Na oftatni czas, to ieft na godzinę 
smierci fkarbicie fobie griitw fprawiedliwe- 
go Sędziego. Augufty n zaś uważając fłowa 
Apafłolfkie, mówi: lúcrum im arca, damnum 
im confcientia; acquirit pecuniam, per dit ju 
Jiitiam. Lyfk w fkrzyni, fzkoda w fumnie- 
niu; nabywa pieniądze, 4 łafkę poświęca- 


83 iącą 
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iaca traci. Tenże na innym mieyfcu iå- 
śnieyfzeni flowy: o lucrum damnofum! vi- 
de guod perdit, quid iirvenit; vrapit pecuniam, 
perdit animam.: O zylka ray (zł kodliwfzy ! 

Patrzay człowiecze eo gubifz, co zyfkniefz; 

zytkwiefz pieniądże, 4 gubifz dulzę. Z tych 
wyroko w Pifma y Augi julłyna S. pokazuie 
fig, że krzywda cudzey fortuny częlłokroć 
ma w fobie złość grzechu śmiertelnego: bo 
ta lama złość czlowieka wygnańcem czyni 
z nieba, a'iencem pekia a; ta fama złość w 
ofłatnim -$miertelnym czałie zagniewąnego 
czyni Boga; ta fama Io i 


Fa 


, fprawiedliwość 
czyli łafkę poświęcaiącą a. ziera dufzy; 
ta fama złość gubi dufzę. Pewtórę pewna 
rzecz, że częftokrać w krzywdzie cudzey 
fortuniesuczynioney złość tylko mała, złość 
grzechu powfzędniego bywa. Co poznać 
z ftów Tobiafza powfzechnie rzeszonych: 

mom licet.nobir dut edere ex furto aliquid ant 


, 


contingere. (Tob: z.V. 21.) Żadney 4 żadney 
rzeczy cudżey, fiużącey do pożywienia nie 
godzi fię nim pożyw ać, ani iey brać. Ztąd 
fe wnofi, że wziąć bułkę grolz, wą maig- 
cemu doftatęczność chleba, yv zieść, ieft nig- 
godziwą rzéczą, non fiset. A że przez rofiro- 
pność Kaznodzieyfką „y fzkolną: nie można 
mówić, żeby.to wzięgie miało złość wę ą, 
ZA 


7 1 ( 
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SC grzechu śmiettelnego, ima więc tyi lko 


zł ŚĆ mnieylzą, złóść grzechu powfzednie- 
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go, złość godną ognia czyfcowego. < Pra- 
gniecie, nie wątpię; bo do tego: przyfłą- 
pié trzeba ; nad wiedzieć, po czym 
tą poznać, Że krzywda fortuny, ma w fo- 
bie złość "wielką, złość grzechu śmiertelne- 
go? znowu: po czyim ta w krzywdzie 
złość mnieyfzą, złość grzechu powizednie- 
go? Nie fprawiedliwizego, lak żebym to 
wam do wiadomości podał. Wfzakże już 
fami poniekąd dornyślać fię (możecie, ieżeli 
pómnicie na fłowa, ktoremi rzecz drugiey 
części Kazania ułożyłem, Powiedziałem, 
iakoście fyfzeli, że ifiotna złość * krzy wdy 
według wielkości 'ufzeżerbku ‘cudzego „do- 
bra rośnie; ieżeli tedy Ufzczerbek ne 
dzego dobra będzie; áni wątpić trzeba, 
krzy: wda uczyniona ma w fobie złość Siek 
ką, złość grzechu śmiertelnego. -Ale y fa- 
mo do przeniknienia wąalzego ieft podobno 
ciemną mową; bo roić fię wam meże dalfze 

ytanie: naczym to zależy ten ufzczerbek 
wielki? Słuchaycież mnie teraz: troiaka ieft u 
"Deologów nauka, korg fię praktycznie Śu- 
mienne Trybunały rządzą. Jedni nauczaią, Zo 
krzywda na kilkanaście złotych polik ich, bad 
ona będzie uczynionaKrólówi, bądź nayma- 
iętniey(zemu Panu, bądź nay więklzemu boga- 
czowi, ma złość wielką, ma złość grzechu 
śmiertelnego. _Drudzy nauczaią ściśley: że 
krzywda na kilka złotych Polfkich, neprzy- 
X4 kład 
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kład ośm wynofząca, komużkolwiek uczy- 
niona, acz naybogatfzemu, ma złość wielką, 
ma złość grzechu śmiertelnego.  "Ttzecia 
nauka naytcieleyfza y jn wadi ief, 
że krzy wdama dwa złote Polfkie wynofząca 
komużkolwiek, acz Królowi y mąybògatfze- 
mu uczyniona, mazłość wielką, złość grzechu 
sn iertelnego. "Ta trzecia nauka iefl Leonarda, 
Leffiofza, przyjaźnią z Swiętym y mądrym 
Bifkupem Franciłfzkiem Saleczym fławnego, 
wielką mądrością y świątobliwością życia za- 
chwalonego; kfięga iego de jure E7 jufihu 
zachwalona, 4 iak czytam w Bibliotece Hou- 
drego, też fame ma od uczonych wielu 
pochwały, ktore miały kfięgi Hilarego od 
S. Hieronima dane. ^ Idzie za nim Antoine 
także wzięty w,Akademiach Teológ, y wie- 
lu innych, acz nie tak fawnych, ale wielce 
mą zdrych Nauczycjełow. Rzecze cz cóż 'to 
ieft dwa złote Polfkie względem Króla al. 
boli Pana maiętnego? odpowiadam z Lef: 
fyufzem: dwa złote małą fą rzeczą patrząc 
ną Króla, godne Królew fkiey boyności po- 
darunki czy piącego; ale nie małą fa rzeczą 
patrząc na Króla, potrzeby dworu y Króle- 
ftwa (wego opatruiącego. Za dwa złote 
może kilka dni żywić żołnierza, ktory tako- 
wą płacę biorąc, y za zdrowie Królewfkie 
y całość Króleftwa życie fwoie łoży. Rze- 
czefz: ieżęli ukrzywdżenie Pana maiętnego 
we 
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we dwu złotych ieft wielką fzkodą fortu- 
ny iego, cóż będzie wielką fzkodą, wzglę- 
dem człowieka pośrzedniey  álbo' bardzo 
fzczupłey fortuny? Odpowiadam: trzeba 
uważać w tym na okoliczności mieyfca, cza- 
fu, ofoby, więklzey potrzeby, niemożności, 
w ktorych okolicznościach czafem złoty 
wzięty może być grzechem cięfzkim czafem 
pół złotego, na który całodziennie robotnik 
pracował, y nie miał na pożywienie fwoie 
tylko ten półzłotek; czalem kilku grofzy 
wzięcie ma wielką złość w febie; naprzy- 
kład ubogiemu krawcowi, ktory za te gro- 
fze miał fobie kupić igieł i niemi zarabiać na 
kawałek chleba, 4 firaciwfzy grofze, nie ma 
narzędzia fwego, y nedze ponofić mufi. 
Rzeczefz: cóżkoliwiek bądź o człowieku tak 


* nedznym y ubogim ; rozum pokazuie, że 
t4 Le. bå 


grofzowa krzywda ieft wielka względem 
niego. Ale czyliź ukrzywdzenie człowieka 
maiętnego bogatego w kilku grofzach, w 
fześciu „ w dziewięciu, ma być: złością wielk 
ką? nie mbwię ia tego, bardzebym prze- 
ciwko roftropności błądził; pięć naprzykład 
grofzy maiącemu obfity alboli dofłateczną 
fortunę, ani zufzczerbku, Ani z akoliczno- 
ści (Ą wielką rzeczą, wielkiey tedy mię mo- 
gą czynić krzywdy; zatym wielkiey w fos 
bie nie mogą mieć złości; matą złość ale 
grzechu powfzedniego, złość go dna tylko o: 
gria 
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gnia czyleowego. Wfzakże gdy to mówię 
Chrześcienie moi, lękaćfię poczynam wzgor- 
fzenia. < Wiem bowiem, że [ynewie cie- 
mności roztropnieyfzemi fą od Synów 
światłości! baię fię tedy, żeby mówienia pra- 
wdy nie wzięli fobie za przyczynę WZGOL- 
fzenia. Wielu fię znayduie takich, ktorym 
pofpolicie dawane bywaią pieniądze na ró- 
żne wydatki ed Panow ich, od Pań, ślbo też 
od kogo innego, oni z codziennych wydat. 
kow, po dwa, po trzy Aczafem y więcey 
grofzy, według wielkości fprawunku uy- 
muig, zachowuiy fobie, zamierzywfzy pier- 
wey, przez takowe częfie acz małe ymo- 
wanie, y ich fkrytą fkładkę wzbogacenie 
fię, a pemału nieznacznie Panu, Pani, alboli 
komu innemu wielką uczynić krzywdę. Po- 
wiadam : ` tacy ludzie fiebie fami żwodza; 
wielka zaprawdę jeft ich złość, bo te małe 
ufzcztrbki ile pochodzą: z inteneyi zamie. 
rzenia wielkicy krzywdy y «wzbogacenia 
fwego acz nierazem, śle częfiemi razarni, 
iuż maia złość wielką, złość grzechu śmier. 
telnego. Co innego ieft o wzięciu trzech, 
czterech grofzy, wzięciu praypadkowym, 
Wzięciu bez żadnego cięzko fzkodliwego 
zamierzenia, takowe wzięcie ma tylko złość 
grzechu pewfzedniego, należy do tych fó w 
Tobiafza non ficet, 8 nie do'tych Pawła: re- 
gum Calerum son pofidebumat.  Usvażaycie 

4 tu 


tu fobie 
walzym 
Pańom, 
ciele pó 
walżym 
kupując 
walzym 
wažayci 
tych ief 
fla nief 
że wiel 


kilkuna 


wię 
Jot- 


ÓW 
pra- 
jol- 
ym 
ro- 
eż 
dat. 
cej 
uj: 
jjer- 
”o- 
gnie 
boli 
Po- 
dz3; 

małe 

pie: 

enia 

mi, 

jer 


cic: , 


© [prawiedliwosci 347 
tu fobie Chrześcianie moi, iakieście bliznim 
wafzym kiedy ażynili krzywdy; wy fludzy 
Panom, wy Panowie fHugom; wy potłumi- 
ciele poddanym, wy poddani „dziedzicom 
wafzym; %y kupuiący kupcom, wy kupcy 
kupuiącym ; wy rzemieślnicy zmóweom 
walzym, wy zmówsy rzeinieślnikom. U- 
ważaycie, ieżeli w krzywdzeniu dwu zło- 
tóch ieft złość wielka śmiertelna , o iak uro- 
fla niefprawiedliwość wafza!. ale bądź to, 
że wielka złość krzywdy, ufzkodzenia w 
kilkunafta złotych potrzebnie, iak wielu na- 
ucza ; áza y za te granice niefprawiedli- 
wość wafza nie wybiegła? Móy Boże! czy- 
liż to za czerwony złoty kupiona dufza, 
żeby fię za czerwony złoty przedawać mía- 
ła? 4 na co Ge przyda człowiekowi, choćby 
¿wiat cały zyfkał, jeżeli dufza iego nędznie 
zginie? aid prodeft.. fi mundum uniuer fm 
iucretur , anime vero fue detrimentum. pa- 
tiatuy >> Małks w.-s. 26.  Subftancya wielka. 
y naylepfza ieft fumnienie niezawiedzione, 
jak mówi Eklezyaftyk: Bona ef fubjłantia, 
cui now efi pecectum, in confrientia. Eccli 13, 


U. 30. 
Cześć TI 


A złość krzywdy cudzey -fórtuny, © 
<torey do tych czas mówiła fię „ ieft 
włafna iftotna krzywdzie: prócz tey.częfto- 
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kroć krzywda ma inną obcą przypadkową, 
przez ktorą pomnaża fig. Jakaż to obca, 
przypadkowa? nie infza, tylko ta, ktora z 
pobudek od czarta podanych, 4 do ufzcztrb. 
ku cudzego dobra prowadzących zlewa 
fię na krzywdę. | Jedni czynią. blizniemu 
krzywdę z pychy, inni czynią krzywdę z 
zazdrości, inni czynią krzywdę z zawzię- 
tości, inni czynią krzywdę: z łakom- 


‘Nwa, inni czynią krzywdę z leniftwa, nie- 


chcąc pracować, - krzywdzą; inni czynią 
krzywdę z zbytku rofkofzy, uciążaiąc pod- 
danych , aby zbytek ich dofyć miał» Tako- 
we krzywdy procz złości włafney,iftothey, 
ktora fię nazywa niefprawiedliwością, mgią 
w fobie złość pychy, zazdrości, zawziętości, 
łakomftwa, lenifiwa, zbytku. Przyczyna ielł: 
iako bowiem dobra pobudka do iakiey do- 
brey fprawy dobroć fwoię zlewa na tęż pra. 
wę, ktora 2 niey;pochodzi, tak zła pobudka 
do złey fprawy wiodąca na tęż fprawę zlewa 
złość fwoię, według owey nauki Chryftu- 
fowey: dobre drzewo dobre owoce, a złe 
drzewo Złe owoce rodzi, Pobudka drzewem, 
krzywda tego drzewa owocem; to drzewo 
o%ecowi fwemu złość fwoią daie. Ale nie 
tylko pobudki, ktoremi ezart pobudza do 
krzywdy, śle też fkutki' złe, ktore fzatan za- 
mierza w krzywdzie, złość fweię zlewaią 
na krzywdę. * O jak wiele częfiokroć złego 
z krzywdy fig rodzi! Pofądzania różnych, 
przę- 
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przeklęćtwa, okrucieńfi wa, zwady, ruina po- 
koiu domowego. Komuż to złe-na grzech 
y winę ma być przypifane? krzyw dzicielo 
wi, ktory dał Pizyrzyać do tego przez u- 
czynioną krzywdę: tu s fzyliko iego ieft 
grzechem, to wizyfiko i iego ielt dzitłea), iak 
mówią: guod ef caufa caufæ, efi caufa cau- 
fati. Co ief przyczyną przyczyny, i ief przy 
czyną fkutkow z niey wynikaj igcych.', Spras 
wiedliwie, fprawiedliw jie fig tak dzieie, aby 
ten, który ieflkrzyw daelen dobra cudzea 
go, (lawał fię dziedzicem ćudzey złości y 
grzechu. 

__. A gdyż fię tak rzeczy maig, profzę was 
Chrześcianie moi! patrzcie z pilnością na 
Jezufź Chryflufa wyfławionęgo nam wdzi- 
fieyfzey Ewangelii ,+4 iak on gromi fzątana, 
tak wy pokufę iego prowadzącą wię do 
krzywdy odmiataycie; mówcie w takowey 
okoliczności. vade fatana; idź precz fzatanie 
pyfzny, zazdrofny, łakomy, zawzięty; niech 
ma bliżdi móy, co ma, ia kontent z tego, co 
mi Bóg g dać raczył ku opatrowaniu potrzeb 
ciała Ba go; niech ma bliźni fortunę, ktorą 
by fobie zarobił na niebo, ia z mey dofłate- 
czności „Będę p chwałę Bogu, 4 bliźnie- 
mu riędznemu wfpomożenie, Niech ma 
'bliżai (woie, ia przefłanę na fwoim. A ieżeli 
, bhżai ma, á ia nic nie mam, wzdyć mię Bóg 
nie opuści, ktory ptafiwo powietrzne żywi, 
a lilie polne przyodzi ewa? Co mnie cudze 


złoto, 
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złoto, cudze śrebro? aza moia dufza nie iel 
drożłza? Bulza moia tyle waży ile krew Je- 
gulowa, a krew fezufowa iell fkarbeni nie- 
aj KA a 
czkę moię, dufzę moię krwią Jezaf ową ob- 
lang mam AR Ah móy Panie!-co 
mi po cudzym dobry, gdy [wego z fobę na 
tamtenświat nie wezmę? Ledwo eo f(konśm, 


Także tanią ie adyna- 


trupa mego ,. w cztery defki zamkniętego 
przygotuią do ziemi, bo ziemia ma do nie- 
go prawo; wlząkże ziemią iefiem:  dufza 
póydzie na tamten świat z famemi tylko, 
ieżeli ima iakie, enotami, 4 wfzyftko' zofia. 
nie. Ja tedy mam zbierać cudze, ktory fwo- 
iego wziąć z iola nie będę mógł?. Zgiń 
krzywdo, przepadniy do niey wiodący lza- 
tanie. Ty, ty, móy. Chtyfie Jezu! w o- 
czach moich hal, y gdy, ciebie uważam 
na krzyżu przybitego, a zę wizyfikiego wy- 
zutego, utrzymać fię nie mogę, źbyim cię 
nie pytał: Tyżeś to ieft, ktory iefteś wfzyft. 
kiego Panem? Tyżeś to ielt, ktory w fzyfi- 
kich przyodziewafz, a fam iefteś z fukhi 
złupiony? Ty to ajj tak twarde, łoże, gdy 
poddani twoi maia bogate łóżka? "Ty to na 
wezgłowku cierniowym fkładafz de? 


"gdy poddani twoi zamorfkich „puchó W U- 


żywaią?, Mòy Swięty Panie! dla czegożeś 
fię Ral tak wielkim ubogim? Zdaie mi fie, że 
głos z uft twoich wynikaiący fłylzę: fłałem 
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figę ubogim dia tego, Abyś ty Z c róż sia 
był bogatym. Ah Panie! ieżeli takieft, otoż 
ja miłością twoją pobudzony obieram fobie 
` raczey w fzęlką ciała. ponofić nedzę, á niżeli 
z krzwdy być fzezęś wym; bo tym fpofot 
bem fłanę lie prawdziwie bogatym: dives 
Jum fatis, Amen. 
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O Sprawiedliwości. | 
O krzywdzie fortuny nazwaneęy wy- 


dzierftwem. Miane na Nicdzieję 
drugą w Poft. 


Petrus dixit ad. Jefum: ..„bonum efi mos hic 
effe: Mat: 17. Nom enim fżiebat, quid diceret. 
dj GRO Marei 9. v. 5. 
© M Rae Niedzieli krzywdę fortuny w 
pa oe ści wziętą, złość iey. tak 
Gaw iftotną iako przypadkową opilałem, 
fądzę rzeczą potrzebną, abyśmy do wykładu 
krzywd niektorych fzczegulnie y poiedyn- 
czo wziętych przyfłąpili. -Dla czego rzecz 
moia dzifiay będzie do was. otey krzy- 
wdzie fortuny, ktora fię nazywa Rapina wy- 
dzierlftwo. Wedłog nauki S. Tomafza wy» 
dzier- 
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> różni fig od kradzieży tym, że 
radzież gdy krzywdę czyni, z tym fię 
A wiadomością zwłafzcza tego, ktore- 
mu krzywdę czyni, tai; zaś wydzietftwo 
gdy krzywdzi , z tym fię nie tai, lecz ia- 
wnie w. obeca w óezy, popełnia: krzywdę. 
Niechcę ia, byście, rozumieli, że to wydzier- 
ftwo, o ktorym mówić zamyślam, na fa- 


mych tylkoy zależy gwałtownych lupie-- 


ztwach, iakie publicźni rozbóyniey, bezpra- 
wni naieżdzcy, zuchwali przez napaść do- 
mew y osób nachodziciele czynić zwykli. 
Bądźcie pewnemi, że w tym nazwifku Ra- 
pina wydzierfiwo zamyka fię wfzelkie nie- 
fprawiedliwego datku wyciąganie, iak mó- 
wicie? exs keya, albo przyfiłow anie bliżnie- 
go iakimkolwiek fpofobem, aby dn dał, za- 
płacił, na jgrodził nad fufzność y nad ipra- 
pios ść; takowe bowiem wyciąganie 

y.przyfiłowanie Dawid S. ma za wydzier- 
io o: rapere pauperem; dum attrakit, eum. 
Pfino. v. 9. Załziera ten potrzebuiącego, nie- 
daltego ktory go pociąga do niefpra- 
wiedliwego datku, naddatku w ydatku, Przy- 
Pelody podobno takowe wydzierltwa fzcze- 
gulnie wam okazać y przełożyć; wfzakże 
niechce fię w to wdawać, częścią dla tego, 
bym na początku mowy nie był fzeroki; 
częścią dla tego, ze wy famiłacno dórmyślić 
fig możecie; dobrą bowiem przezornością 

y ro- 
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y rozłożytością myśli darowanemi od Boga 
iefteście; częścią dla tego, że choćbym chciał 
wyliczyć fpofoby fkromnieyfzego wydzier- 
fwa, tedybym dla ich witlości nie dokazał 
tego. Rapieńdi nullus modus, ubi comcupi- 
feendi mulla menfura, liczby nie może mieć 
wydzierftwo, gdy namiętność łakoma, Z 
którey dię wydzierfiwo rodzi, miary fwo- 
jey nie ma: mówi Ambroży.  Dofyć po- 
wiedzieć, że mówić zamyślam -o krzywdzie 
cudzey fortuny, która fię lawnie zuchwale 
dzieie, iakimkolwiek niefprawiedliwym fpo- 
fobein ona fię dzieie. Do mówienia o tey 
rzeczy wfłęp mi czynią fłowa założone. Bo- 
num efl nos hic effe. Non enim [ciebat, guid di- 
ceret. S. Piotr Apoftół przed wzięciem Du- 
cha nayświętfzego błądzący, ieft co do nis- 
ktorych okoliczności wyrażeniem wydzier- 
cow, krzywdę cudzey fortunie czyniących. 
'Ten S. Apoftoł rozumiał, że tam znaydzie 
dobro fwoie włalne y wipał-Apoftołów 
fwoich Jakóba y Jana. Bonum efi nos hic ef- 
fe, gdzie tego dobra nie było; gdyby bor 
wiem Apoftołowie Swięci na górze Tabor 
zofłali, tedyby ani Apoftołami byli, ani świat 
miałby nauki y zbawienia. Przeto Marek S. 
uważaiąc tę błędliwą mowę `S. Piotra ie- 
fzcze Duchem Bofkim nieobiaśnionego, do 
Mów Mateufza przydaie: mom żnim Jciebat, 

quid 


X. Balfama Przygod: Tom 17. 
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quid diceret, gdy to Piotr mówił, fam 
wiedział, co mówił. Uważaiąc ia wyd: 
ców. krzy wdzących cudzą fortunę, gdy 
dam o przyczynę, dla czego oni to bez 
avie czynią bliznim AAN inney dop: 
fię, ani dóyść nie mogę tylko. tę, że on 
tým sodzieri ftwie albo fwoie, albo f 
ich obiecują, fobie dobro. Mówią ie 
Bonum efl, gdy tak zdzierać będziemy, 


'brze nam będzie: będziemy mieli wfzyf 


go dolłateczność y obfitość. Mówią « 
dzy: bonum efi; gdy tak zdzierać będzie! 
nie tylko nam dobrze będzie, śle też a 
ciom nafżym, krewnym nalzym, nafig 
kom nałzym zofławiemy dobrą fortu 
aby fię dobrze mieli Oni tak mówią 
podobieńltwo Piotra chcącego zofłać na 

rze Tabor, A ia mówię przeciwko nim 

bardzo błądzą; że fami nie wiedzą, co ge 

ją: tam:dobro fobie obiecuią, gdzie do 
żadną miarą być nie może: mom enim |, 
bat, quid diceret: To ia ofżukanie, ktor: 
fig wydżiercy bardzo zawodźą, ku. payi 


‘wi walzemu dzifiay przełożę; pokażę: że 


obietnice fa wielkio fał(zem s pokażę, - 
koniec od niej zamierzony wzbogacenia 
y fwoich, ieft mniemanym hymeryczn; 
fzczęściem. Profzę anieycie iuż uwagę 
rzęcz nafiępuiącey mowy. 
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cudzego dobra nigdy lię nie zbogaci. Ba- 
num efi mos hic efe, non enim fiivbat, quid di- 
ceret, pierwfza przyczyna ofzukania y część 
Kazania. 

Wydzierca wzięciem niefprawiedliwym 
cudzego dobra: tych wfzyftkich uczyni nge 
dznemi, dla ktorych zbiera, y ktorzy przez 
nafłępftwo zbiór iego niefprawiedliwy ofig- 
gna: Bonum eft'nos hic effe non enim fciebat, 
guid diceret. Druga przyczyna oizukania y 
część Kazania. Ad M. Ð. G. 

łe 
Część I. 


4 


77 Eby wydzierca przez wzięcie niefpta- 
wiedliwe cudzego dobra fłał fię boga- 


tfzym , a niżeli był przed wzięciem iego, la- 
' mo światło rozumu  pokazuie,że koniecznie 
dwóch do- tego potrzeba rzeczy; pierwfza: 
ażeby fortuna ta fłanowi iego przyzwoita, 
iakaz iakaż ieft; którą miał przed ukrzywdze= 
nien bliźniego, trwała po ukrzywdzeniu. 
Druga: Ażeby wziątek. niefprawiedliwy z 
cudzego dobra, przydany do włafney fora 
tuny nie ginal. Jeżeli po ukrzywdzeniu do- 
bra cudzego włafna fortuna nie będzie 
trwała? albo też wziątek 'niefprawiedliwy 
do włafney fortuny przyddny zgirie? po- 
mnożenia fortunnego nie będzie, Pomno- 
żenie bądź zgromadzone, bądź wztafłaiące, 
z iftety fwoiey icit: iedney rzeczy do dru- 
4: giey 
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giey przydanie, y oboiey razem albo: w ie- 
dności Fizyczacy albo w iedności zgroma- 
dzenia zachowanie.  Otoż ia wam Chrze- 
ścianie moi zaprawdę powiadam; wziątek 
niefprawiedliwy cudzego dobra żadną mia- 
rá nieanożę pomnożyć fortuny włalneys 
ta bowiem ieft matura iego, że gdy go 
zdzierca do *włafney fortuny przyłoży, for- 
tuna iego włafna trwać nie może, 4 wzią- 
tek niefprawiedliwy ginąć koniecznie mulis 
Nie,wątpię, Że tę rzecz zaifłe uznacie y 
wyznacie, ieżeli ftowa Ducha Przenzysświę: 
tfzego , ktore wypifał Salomon w Przyfło- 
wsiach, uważycie: Alt dividunt propria, 
ET ditiores fiunt: alii rapiunt non fua, ET fem- 
per i egeflate fimt. ( Prou: u. v.24. ) Jedni 
udzielaią `z fwoiego włafnego dobra, daig 
ishym, y przez tę utratę dobrowolną boga- 
tfzemi fię ftaią; inni bliźnim wydzieraią do- 
bro, aby do fwego przydali.y zawfze fą w 
ubeftwie, w niedofiatku. Te fłowa Ducha 
Nayświętfzego przez naymędrlzego Króla 
pg'ofzone, zdaią mi fig podobnemi do owey 
gwiazdy delzcz przyfzły fkazuiącey. Patrzy 
na nię chłop profty; patrzy Aflronom. w 
fwoiey fztuce defkonały. Chłop proftak 
mówi: z doświadczenia gofpodarfkiego: po- 
nieważ ta gwiazda okazała fię, będzie defzcz; 
Afironom zeczywfzy gwiazdę, nie tylko 
defzcz przepowiada, ale też, czego nie prze- 
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nika proftak, przyczynę defzczu y związek 
obrotów niebiefkich poznaie. « Podobnemi 
do tey gwiazdy (ą flowa przerzeczone. Je- 
żeli ie uważy człowiek acz nayprofifzego 
rozumu; znich iawnie dochodzi, że wyż 
dzierca wzięciem cudzego dobra zbogacić 
fię nie może; bo cdź iaśnieyfzego, acz nay- 
profifzemu rozumowi, nad te fłowa: rapi- 
unt non fua, 7. femper in egefłate funt. Ci, 
ktorzy bliźniemu “dobro wydzieraią, zawfze 
fa w nędzy y tbóftwie. Jeżeli zaś uważy ie 
człowiek, -Ethicuf, to ieft nauką obyczajów 
Chrześciańfkich ebiaśniony, nie tylko z nich 
poznaie niepochybną inędzę wydzierców, 
ale też przenika przyczynę czyli: taiemnieę 
nędzy, w.tychźe flowach zamkniętą. Gdy 
bowiem Duch $. mówi: fą iedni, ktorzy 
utracaiąc po części dobro fortuny włafney., 
przeto fię fłaią begatemi; y znowu fą dru- 
dzy, kterzy do fortuny właąfney przydaiąc 
wziątek niefpriwiedliwy, fłaią fię ubogie- 
mi; daje znać otym, że w porządku cnót 
Chrześciańfkich ieft taka cnota, ktora przez 
wydatek fprawiedliwy dobra włafnęgo za- 
chowuie w całości, y pomnaża fortunę, 4 
ta cnota ief Miłolierdzie; alii dividunt 
propria, & w porządku grzechów Chrze- 
ściań(kich ieft grzech taki, który przez przy- 
datek niefprawiedliwy dobra cudzego do 
włafnego, nie tylko nie pomnaża fortnny, 
3 ale 


je 


3 58 KAZANIE XVI. 


ale ig gubi, ruinuie; á ten grzech ieft Wy: 
dźierfwo: alii rapiunt non fua, Yak ieft a 
nie inaczey:.cnota iwiłofierdzia Chrześciań+ 
fkiego tę fortunę, z ktorey czyniona bywa, 
w całości zachownjie: y wfzelako, pomnaża. 
Ze miłofierdzie w całości fortune zachowu: 
ie, zktórey czynione ieft, pokaznie fię to 
z oczywi ftych obietnic Bofkich. , Cźytamy 
w Ewa ngeli: daycie, a dano wam będzie. 
Czytamy w Rozdziale 9. u Pawła liftu dru- 
giego do Koryntów Ww wierfzu g. Day ka- 
żdy, coś H inowił w fercu twoim; mo- 


żny iefl Pan na to; iż wam darów fwoich. 


udzieli, y zaw s (zę potrzeby, wafze mieć p 
dziecie: ut im onmibus.. fufitientiam  habem 
tes, ubundetis, Czytamy u Pfalmifty: Blo. 
gofławiony, ktory ma baczenie na potrze- 
bnego y na Mój w dzień zły wybawi 
go Pan, ożą ywi go: na ziemi ub logofławi 
go: confer tet euin ETU doi fcet eum, ET beatu 
faciateunt intorza. Pf40.V.1. E73- Orótobieć 
tnice niepochybne, bo famego Pana Boga, że 
przez wydatki miłofierne ani fig nadwerę- 
ża, ani ginie, ale w całości zachowuje fię 
fortuna. Że jefzcze przez wydatki miłofier- 
ne pomnaża fię fortuna, na wam y na to 
obietnice Pańfkie. . Jef napifano Pro; 3. 
v. 10. Z pierwiaflek zboża twego daway ubo- 
p a napelnią fie gimna żwoie ob fitaściq, 
z prafy twe winem optywać będią. Y na in- 
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| nym mieyfcu napifano: na lichwę daie Pa- 
nu Bogu, ktory ubogiego zapomaga. Jak 
tona lichwę? Bo fortuna iege przeto bar- 
dzo rośnie.  Aże te wyroki Bofkie ani o- 
mylone być nie mogą, ani omylić kogo, ztąd 
jeft, że ludzie miłofierni tych fkutkow za- 
wfze na. fortunach fwoich doświadczali. 
Tyberiufz miłofierny , „wiecie, iak wielkie 
znalazł fkarby. Mufieliście fły(zeć, co Chry- 
zoftom na Kazaniu iednym pewiedział: oto 
ten Kościoł z dochodów fwoich nie bar- 
dzo obfitych kilka tyfięcy ludzi żywi, 4 z 
wielkim podziwieniem moim oglądam, że 
nie z dofłśtku Kościelnego nie ubywa. Et 
tamén Ecclefie opes non funt imminute. Nie 
tayne wam Adryana, tym imieniem drugie- 
go Papieża doświadczenie, że mu w. fzkatu+ 
le, z którey dawał na ubogie, ziota ;przyra- 
fiało. Doświadczenie Epifaniufza Bifkupa 
Cyru, że nie mógł przebrać pieniędzy ż kig- 
fzeni, z ktorey iałmużnę dawał. Doświad- 
czenie Swiętych Jana Gwalberta, Bonifaciu- 
fza, Terencyufza; ieden wyznaje, że izpie 
žarni, drugi że ftodeły, trzeci że winnicy 
wypróżnić hie mogli, Ktore na miłofierne 
uczynki otworzyli. A S. Jan Jatmużnik 
mawiał; im więcey daie, tym mi więcey 
fłarczy. | Fak ieft. 4 nie inaczey; tak iefl niet 
pochybnie, że cnata miłofierdzia, tę fortunę 
niefkążoną zachowuie y pomnaża, z ktorey 
> 
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fię dzieie, aczby na święte wydatki riaywię- 
cey dawała: alii dividunt propria EF ditio- 
yes funt. À eo fię mówi o miłofierdziu 
w porządku cnót Chrześciańfkich, toż prze- 
ciwnym'/pofobem ma fięmówić o wydzier- 
ftwie w porządku grzechów. Chrześciań- 
fkich” że wydzierfitwo  aczby naywięcey 
dobra: cudzego zaymowało4 nie tylko nie 
pomnoży fortuny, ale też tę, którą ma czło- 


wiek, zroinuie, wniwecz obraca: alii rapi- , | 


umi mon Jug, EF femper in egeflate Junt: Ani 
rofiropoie otym powątpiewać możecie, ie- 
żeli porównanie miłofierdzia © z wydzier- 
fiwem, iak należy, uważycieė., Dlatego ie- 
dynie uczyńki, wydatki miłofierne y zacho- 
wuią w całości fwoiey 'y pomtnażaią fortu- 
nę, zktórey czynione bywaią, Że otym 
mamy wyraźne, iafne wyroki Bofkie, to 
ludziom miłofiernym 'obieeniące; iako fię 
pokdzało y z Pifma y przykładów.  Otoż 
ia wam pokażę równie ialne, wyrażne wy- 
roki: Bofkie w kfięgach Pifma Świętego, rò- 
wnie nieomylne; któremi Bóg ftanowi, aby 
Wziątek niefprawiedliwy , nie tylko; nie 
przymnażał fortuny, ale też tę fortunę, do 
którey przychodzi, ruinował y w niwecz 
obracał. Słachaycież: pokażuię naypierwey, 
że wziątęk niefprawiedliwy, aczby był nay- 
więklzy, nigdy nie pomnoży fortuny, do 
którey go wydzierca wnofi. Różne zaifte 
Wzią- 
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wziątku niefprawiedliwego fą w piśmie $. 
podobieńftwa, 4 te wfzyfikie pokazuią, że 
takowy wziątek w prędce zginąć mufi. Na 
jednym mieyfcu ief, porównany do dzi- 
kiego ptaka; facient fibi permas quafi aguilæ, 
EF volabunt.- (Prev: 23.u.5.) Na drugim 
mieyfeu porownany do rzeki płynącey: di- 
vitie fi affluant. Pfal; 6. v. u, Na innym 
mieyfcu do potrawy niefirawney; którey 
żołądek zatrzymać nie może: tu comedes EF 
mom fattwraberis. Mich: 6. v. ią. Na innym 
mieyfcu do ziarna, ktore w ziemię rzucone 
zginęło, i żadnego pożytku nie przyniofło: 
tu femimabis, EF mom metes. Ibid: v, 15. Cóż 
innego z tych podebieńftw wnofić, ieżeli 
nie to, że wydzierftwa y wziątki niefpra- 
wiedliwe nie mogą pomnożyć fortuny ? 
Jak ptak dziki nie ce ftanawfzy na domie 
precz z niego odlatuie, iako gdy ebcych 
rzek wody do rzeczki iakiey wpadną na 
nieiaki czas czynią ią fzumną, lecz w kilka 
godzin albo w kilka dni rozbiegaią fię, a 
fzumiąca okazałość opada, iako potrawa nie 
dogotowana mie utuczy ; á jeżeli kto chce 
przy zdrowiu „zofłać fię, trzeba ią przez 
gwałtowne pozbyć krztufzenia; iako ziar- 
no rzucone w ziemię y zgniłe żadnego 
nie wyda z fiebie pożytku; tak niefprawie- 
dliwy, wydarty wziątek nie uchowa fię wz 
domu, wnet iak dziki ptak odlegi vo/adunć, 
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jak obce wody upłynie, iak Ziarno w zie» 
mi zgniie, i lak potrawa trdiąca nie da fię u- 
trzymać: divitias guas deporavit, egomet, 67 
de venire illiys extyahet vas Deus. Fob: 20. 
v. 5. A prócz podabieśfiw iafnemi flowy 
to tzeczono ieft: mom inveniet frendulentus 
lutrum. Prou: mau. 27. Ten, który albo 
przez zdradę, albo innym niefprawiedli. 
wym fpofobem chce co cńdzego pozyfkać, 
choćby to on nayufiłniey naypilniey'zacho- 


wywal, zginie mu, nie znaydzie tego u fiez 


bie: mon inveniet. Słuchaycie da aley, paka- 
zuig z wyrokow -pifma, że niefprawiedli- 
wy wziątek nie tylko nie przymnaża tor- 
tuny, ale włafmą wydziercy fortunę, do kto- 
rey przychodzi, gubi, traci, pożera. Dobrym 
tó podebieńftwem, wyrażono. u Proroka 
Micheafza: w Rozd: 6, w: 10. Tøms im domo 
impii thefawri itiquśtatis. Ogień w: domu 
bezbożnego , fkarby, pieniądze, fprzęty nie- 
fprawiedliwości. Byście to żywo przeniknę- 
li, pomyslcie fobie o pałacu drewnianym, 
zeznątrz pięknie , wewnątrz bardzo boga- 
to ozdobionym. Zły człowiek przyfzedł, 
y potaiemnie pod dachy iego założył fzcze- 
py fmolne zapalone, wnet fig zaięły dachy, 
wybuchnął ogień, pofiażył wiatr ogniowi, 
czas do tego nocny, oto w krótkim czafie 
pożar całe eliggnał mięfzkanie, ledwo z nie- 
go miefzkańcy wy dobyli fię, y nie wiem, 
leże- 
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teźeli wfzyfcy, to 'zaś wiem, że nic nie wy- 
ratowano, bo do tego pofobności y podo- 
bieńftwa nie było. Cóż rozumicie,.iaki ko- 
niec będzie tego niefzczęśliwego przypadku? 
Cóż ma być za koniec? oto wfzyliko-obró- 
ci fię w płomień, a wrefzcie fam ogień, 
który wizyfiko pożarł, zgaśnie. Dobrze 
mówicie: 4 co w tey rzeczy fądzicie, toż 
famo do niefprawiedliwego przez zdzier- 
ftwo wziątku przyfłofuycie. Gdy wchodzi 
do domu wydziercy, fłaie fig ogniem; wnet 
zniego. fłanie fię pożar, którym cała fortuna 
zginie, y on fam zginie, iako ogień firawi- 
wfzy wfzyftko gaśnie.  Bofkie to ieft po- 
dobieńftwo : ignis in domo impii thefaurt 
imiquitatis. Chcecie iefzcze wyroku pflma, 
któryby bez allegorii rzecz wyraził? przy- 
wiodę wam fłowa Habaknka Proroka w 
Bozd: 2. wier: 6.y 7. ve ei, gui multiplicać 
non fa! .... Numquid non repente confur- 
gent, qui mordeant te: EF fufsttabuntur lace- 
rantes te, EF eris in rapinam ei? Biada te- 
mu, który gromadzi nie fwoie! aza niefpo- 
dzianie cì nie pówfłaną, którzy go zgryzą, 
a nie zbudzą fię ci, ktorzy go rozedrą: y któ- 
ry innych zdzierał, fam zdartym będzie? u- 
ważaycie, mowi Prorok væ ei, tò ieft nic- 
fzczęśliwym fię flanie zdzierca: dla czegoż 
to? repentł sonfurgent, qui mordeant. -Na- 
gle niefpedziahie powftaną, którzy go zgty-= 
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zą; tu fię maia rozumieć przypadki rozma- 
ite, którenii fię on zgryzie, zważaiąc! ufta- 


wog ruinę fzczęścia fwego.* Przepuści na 
niego Bóg ogień, wódę, złodzieia, domowe 
zdrady, w różnych zamyfłach y okoliczno- 
ściach przypadaiące 4 wielkie fzkody fifci- 
tabuniuw laceramtes.  Powfłaną rozdziera 
iący: tu fję ma rozumieć, że powfłaną nań 
prawni kłótnicy, pieniacze rofzczący fobie 
do niego czy to fprawiedliwe czy: wymy- 
ślone przyczyny; wyrokami, najazdami roze. 
drą dziedzictwo y maiętność iego; lace 
sanies, wfzylłko fię fkończy ubólftwem, 
nędzą, eris in rapinam eiq. Tak ieft a mie 
inaczey ; tak byłe, tak jeft, tak będzie. Po- 
minę w tey rzeczy mniey wiadomych świa: 
tu osób przykłady: przypomniycie fobie u- 
bóftwo fkarbu Juftyniana Cefarza, do któż 
rego przyczyną była Teodora Żona iego 
zdzierftwein fwoim, iak świadczy Zonaras, 
Przypomniycie fobie nędzę Hetmang, pier- 
wey wziętegosu Teofila Cefarza,: 4 potym 
złypionego ze wfzyfłkiego dobra wygnań- 
ea; cała tego przyczyna, że on wydarł żoł. 
nierzowi fwemu konia, isk świadczy Ce- 
dronùs. Przypomniycie fobie naywiękfzy 
niedofłatek Królów Angielfkich, ktory był 
w ten czas, gdy-za Henryka ofmego nay- 
więkfze tam zdzierf wa panowały, iak świad- 
czy Sanderus, . Pytaycie włafnego doświad- 
CZE- 
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czenia, prawdy widzianey świadka; podo- 
bno pokaże wam wielu, którzy nie da- 
wnych lat; albo ninieyfzych czasów do 
wielkiego niedoftatku przyfzii, przez różn 
przypadki, kłótnie, choroby; a bez p gdza- 
nia lekkomyślnego mogło fig o nich: mó- 
wić, że byli iawnemi krzywdzicielunii: nom 
inveniet lucrum. Ignis m demo impii, A 
gdyż tak ieft *w prawdzie, iak fię mówi: 
naż wam jawne rozumu walzego zwycięże- 
nie z/porównania cnoty. miłofierdzia z 
grzechem wydzierftwa wzięte. Dla tego 
enota miłofierdzia wydatkiem fwoim for- 
tunę utrzymuię y pormnaża, z którey fię 
dzieie, że Bóg nie omylnemi obietnicami to 
poftanowił miłofiernym ludziom w nad- 
grodę doczefną prócz wieczney. - Ale też 
Bóg pofianowił nieomylnemi wyrokaini, 
jako fię pokazało, ma ukaranie wydzier- 
ców, aby niefprawiedliwy, wziątek, nie tyl- 
ko nie pomnaża, ale też pfuł ruinował ich 
fortunę; ieżeli tedy miłofierny wydatek po~, 
mnaża y utrzymuie fortuny, z których fię 
dzieie ; niefprawiedliwy wziątek'. nie po- 
mnoży, owfzem ruinuie fortunę, do ktorey 
przychodzi: alii dividunt propria, 69 litio- 
res fiunt: alii rapiunt non fua, EF femper im 
egeflate, funt., : Toż famo rozumu wafzego 
zwyciężenie biorę za frzodek, z ktorego- 
bym ułożenie pierwfzey części moiey w 

fo- 
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fiowiech y terminach ku oczywifłości pra- 
wdy wyprowadził, - Jeżeli wziątek nie- 
fękówieć liwy ielt taki, który y fuimnienie 
y fortunę gubi, do którey - wchodzi; toć 
przez niego wydzierca bogatlzym fię fłać 
nie możę; wziątek zaś niefprawiedliwy iefi 
taki, kóry: y fam ginie, y fortunę gubi, do 
którey wchodzi: y to fig pokazało z :po- 
rownania miłofierdzia z zdzierfłwetn; więc 
przez wziątek niefprawwiedliwy wydzierca 
nigdy fię nie zbogaci. Ten wniofek nie- 
zwyciężony. Bierzcie to fobie w główę 
Owmaegaaie mioi, uważaycie pilnie, fak 
wielkie ofzukanie iet tych, którzy zamie: 
rzaią przez iawne krzywdy wzbogacić fię. 
Mówią bowiem: dobrze fię będziemy mie. 
li przez takowe przydatki; Aia mówię: cel 
ich ieft kłamfiwem: zamyfł zdradą, nie wie- 
dzą, co gadaią.  Błądziiz, błądzi(z Ekono- 
mie, który przez nie rasita e wynalazki 
dochodu pomnażafz, bo do Domu Pańfkie- 
go ogień pulzczalz. . Błądzifz Dziedzieu; 
w ygrałeś nie(praywiedliwie wiofkę , fumkę, 
RAA y wiefz otey niefprawiedliwości 
bo cię (umnienie przeświadcza', żeś: zfał. 
fzował prawne dowody, afad ofzukałeś; 
malz ogień + w domu twoim. Blądzifz Go- 
fpodarzu; iniałęś naieinałka ubogiego NW 
domu twoim, przyfzedł czas zapłaty, czyn- 
fzu, przez ubóliwo fw voie nie miał czym ża- 
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płacić, profil o poczekanie, obiecuiąc wier- 
nię oddać; ty nie. fłuchałeś ięczenia, wy- 
trąciłeś z domu, -zrabowadłeś go; co ci fię 
zdało, wziąłeś, a podobno narzędzie, któ- 
rym fię on dorabia: kawałka chleba; pado- 
bno fuknie, w które fẹ przyodziewa, aby 
fzedł do Kościoła, Ogień ieft w domu two- 
im. Błądzicie wy wfzyfcy, do ktorych: Levit: 
19. V. 35. rzeczono: nolite. facerz iniquum a- 
liquid i judicio, im regułą, im pondere, in 
menfura. Nie czyńcie'nic przewrotnego 
w fądzie, w prawidie, w wadzć, y w mie- 
rze. W fądzie: do was mowa Patrono wie, 
abyście chytrością rozumu do wygraney nie- 
fprawiedliwey nie pomagali: ubogim zaś 
pragnącyin fprawiedliwości, A nie maiącym 
dofłateczności, bardziey z miłofierdzia fłu- 
żyli: iw regula. NW prawidle: do was mo- 
wa, którym zlecona nieiaka taxa ludzi ku 
wybieraniu iakiego podatku od nich, abyś- 
cie bogatfzym folguiąc, nie zwalali ha ubo» 
gie ciężaru: in pondere S&F menfura. W. wa- 
~ dze y mierze: do was mowa kupcy, abys- 
cie fię zyfków lichwiarfkieh firzegli, a*w 
wadze, w mierze y w towarze, ofzukania 
wiarowali fig: ieżeli tego nie zachowuiecie, 
błądzicie; ogień do domu wafzego. wnofi- 
cie, wfzyfiko fpłonić. Wy iefzcze nie zniy- 
dziecie zitego świata, A fortuna was, od- 
bieży ; „tak bowiem fkazuią wyroki Bofkie. 
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Szakże, bym idąć za-gorliwością nay- 
mniey nie uchybił prawdy, wyznać 
mufzę: tralia fię czafem, że fortuna znie- 
iprawiedliw ych wziątków zebrana trwa nie 
nadwerężenie przez całe życie zdziercy, 4 

po śmierci iego; do dzieci iego, do kret 
wnych iego przenoli (ię. „Jużże przeta Wy- 
dzierca ma iryumfować? Jużże mówić bę: 
dzie? dofyć fię ftanie pragnieniu, fzamie- 
rzeniu niemu; dzieci moich, domanóy zbo- 
gacę. Niech tak będzie, żesfię dofyć fłanie 
zamierzesiu twemu; niech tak będzie, że 
tyfiące ; ba choćby miliony, według równo- 


ści prawney między dzieci twoie, /n ig lzy 


krewnych twoich, rozdzielą tię; niech-tak 
będzie. Wiefzże, co ia ci powiem? Nie 
w [pominam tego umyfłu, który ty będziefz 
miał blifko przed śmiercią w okoliczności 
gwałtownego naichnienia Ducha Przeaay- 
świętfzego, które ną ferce twoie tym drę- 
czeniem nacierać będzie: odday, co eudze- 
g9, bo inaczey nie możefz być zbawion. 
Nie wfpominajm po, wz gardzonym ña- 
tchnieniu, iakie twoie fkonanie będzie, iaki 
twóy: pier wfzy wfłęp do wieczności, iaka 
męka całą wiecznoś ją z tey uwagi; Com 
ja żrozumu obrany Uczynił! obrałem fo: 
bie być nędznym wiecznie, aby fię dzieci 
moie 
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moie dobrze miały dącześnie! „cożem uczy- 
nil? dufzę moig za cudze pieniądze zeprze- 
dałem w ognifią nie gołą na wieki! Ale ia 
tego wfzyfikiego nie wipominąm, bo przed- 
| figwziąłeni zdzierftwo chydzić iedynie po- 
| kazaniem tego ofzukania, którezamyka w 
| zamierzeniu fwoirb; Mówię tedy. bądź pe: 
wien wydźierco, Aczby fortuna po śmierci 
twoiey do dzieci twoich, lub krewnych cał. 
kowicie przyfzła, nie uczyni ich fzczęśliwemi 
ale raczey uczyni niefzczęśli wemi. Daięcitego 
dwieprzyczyny, żebym iuż w krótkości;tzecz 
odprawił; pierwfza: bo ta fońuna wkrótce 
mufi zginąć; druga: bo ta fortuna przez ubó- 
fiwo wfzelkie iane niefzczęście Iórowadzi na 
dźiecitwoie, Zet fortuna zginie sv ręku dzieci 
twoich; z kfiąg Joba wyimuię na to wyrok 
Bofki; (Cap: zg. v.i3.67c ) Hec efl pars ho- 
minis impi.. ET hereditas vielentorum... f 
multiplicati fuerint- filii ejus, in gladio erint, 
EF nepotes ejus non faturabuntur pane. Qui 
religui fuerint ex eo, fepelientur in interitu. 
Ta ieft cząfika niezbożnego, y dziedzić w o 
potłumiciela ; ieżeli fynowie iego pom nd: 
żeni będą, pod mieczem będą, Wnukowie 
iego nie będą inieli chleba;  refztę potom- 
ków iego rędza poźrze: y pognębi, aczby 
naywiękfza y nayobfirfza fortuna im zofla- 
wiona była: fi tomportaverit guafi terram 

argen- 
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argentum, F ficut lutum præparavërit vefli- 
menta: Uważaycie pilnie: Fec ef hereditas 
violentorum, To iefi £ziedzićtwo, ta pocie- 
cha gwałtowników , wydzierców., potłu- 
imicielów. Jakaż pociecha? Wilii eorumt t- 
gunt in gladió Synowie ich, którym wiel- 
ką ale niefprawiedliwą <zofławili fortunę, 
będą pod mieczem. Jak to pod mieczem? 
Oto; że iuż w drugim pokoleniu fortuna 
obfita ginąć pocznie.  Pocznie ią bog mo- 
cno obeinać, to ftanowiąc fzkodliwe przy= 
padki, to; dopufzczaiąc zawifnych krzywdzi- 
cielów; albo nieftatek famych fynów na 
zbytki, na nieporządae miłości, o iak wiełę 
roztrwoni! nepotes ejus mow faturabumtur 
pame. Wnukowie iego nie będą mieli chleba, 
"Tu fię znać daie, że w trzecim pokoleniu, 
iuż fortuna zginie, iak mawiacie na funda« 
mencie przyfłowia %0% gaudet tertius Gæ- 
res. Refzta potomków .nędzna, zagrzebana, 
nigdzie nie będzie miała wziętości, ale. ra- 
czey pogardę; religni ex eo fepehentur. Y 
tę ieft miepochybna prawda; bo mieycie 
baczenie, że ia nie moie ffowa, ale Bolkie o- 
powiadam. "Zad ieft więkfze. nafłępników 
zdziercy niefzczęście, że fortyma zolławiona 
nie tylko faina niknie, ale na nich obcą! ro- 
zimaitą á wielką (prowadza nędzę. Achan 
z łupów Jerychońfkich porwał złoto znale- 
zione, ża to cała familia iego ogniem zgo- 
rzała, 
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rzała. Giezy chytrze bogate od Naamana 
wyciągnął podarunki, za te całe pokolenie 
iego trądem od Boga uderzone. Saul zabrał 
Amalecytów zbiory, za to Synowie iego od- 
rzuceni od tronu. Achab Nabotowi wydarł 
winnicę, za to fiedmdziefigt potomków 
iego aż do ofłatnicgo zginęli: pereu[it igi- 
łw..omifes...de domo Achab... donec non 
remanerent ex eo reliquic 4. Reg: 10. v. u. 
Rzecze kto: cóż dzieci winny? aby za grze» 
chy rodziców karę ponofili? wfzakże ieft 
Bofkie prawo? filius non portabit injguitaa 
tem Pairis, Syn nie będzie dziedziczył nie- 
prawości Qyca fwego. Słuchaycie: dwóch 
Qyców Świętych na to położę odpowiedzi, 
á oboygu do fwoiey rzeczy przyfłofuię na- 
ukę. Odpowiada Auguftya: Syn za Oyca 
może być od Boga karany; ale na famym 
ciele, które wziął z Qyca, lecz nie na dufzy; 
fam bowiem grzech pierworodny Qycow- 
fki fpływa na {yny , śle nie fpadaią grzechy 
uczynkowe, chyba żeby złego przykładu 
rodzicielfkiego fynowie naśladowali. Odpaa 
wiadą S. Toimafz: być to może, y częfło 
icht, że fynowie niewinni; cnotliwi, za grze- 
chy rodziców wiele złego cierpią, dle te 
ich niefzczęścia nie mogą fię nazwać karą, 
bo niewianość kary nie ma, lecz karą fą ro- 
dziców ich, 2 ich famych doświadczeniem, 
przeftregą,. y przy cierpliwości zafługą nie- 

2 ba: 
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ba: Hær flagella pæne funt Parentum, EF 
medicina prafervativa filiorum, owa To- 
mafżá,  Obiaśsniony nauką Oyców Swię- 
tych, do rzeczy moiey odpowiedź daię: fy- 
nowie zdziercy, Dziedzice niefprawiedli- 
wey Fortuny, albo wiedzą pewniey iawnie, 
że ta fortuna, którą maią, icf niefprawiedli- 
wa, albo nie wiedzą, y cale żądney o tym pe- 
wności nie maig; ieżeli więdzą zapewne? a 
mogąc ią oddać ukrzywdzonemu, oddać 
niechcą? mówię z Auguftynem: fiufznie 
ponofzą karę,. bo fą' uczefłnikami grzechu 
Qycowikiego, fa wydziercami. Jeżeli zaś 
nie wiedzą cale, y fadzą fig być fprawiedli- 
wemi dziedzicami? mówię z Tomalfzem: 
będzie ich Bóg chłofłał różnie, aby fię fpra- 
wdziły wyroki iego przeciwko niefprawie- 
dliwie zebraney fortunie uknowane; ale te 
chłofty nie będą ich karą, lecz lekarfiwem y 
niewinności doświadczeniem: pene paren- 
tum medicina filiorum.  Cóżkolwiek bądź, 
dofyć na tym ieft, że fortuna niefprawie- 
dliwa ani wydziercy zbogaci, ani potom- 
ków iego fźczęśliwemi uczyni. 

A gdyż fię tak rzeczy maią, gdy fię tak 
iawnie w końcach od zdzierców zamierzo- 
nych ofzukanie fzatańfkie ukazuie, prolzę 
was Chrześcianie moi, wfzelkiey ufilności 
przykładaycie do tego, abyście od iawneęy 
krzywdy, iakaż iakaż ona iefł, unikali. Wy 
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zaś rodzice Chrześciańfcy mieycie fzwyczay 
dziątki wafze, dla których podobno fżczu- 
płą anaiętność macie, temi eE y na- 
uczać. fowy, iakiewi niegdyś Tobiafz fary 
Tobiafza młodego Syna twego ciefżył: moli 
timere, fili mi: pauperem quidem vitam geri- 
MUS, fed mudżą bona habebimus, ga rimus 
Deum. Cap: 4. v. 23. Synu A nie lękay 
fig, iuż mało mamy, ale wiele mieć dobra 
będziemy, ieżeli fię będziemy. bali Boga, to 
ief; ieżeli s raymmnieyfzey rzeczy nie bę- 
dziemy krzy wdzili blizniego, Pych fòw 
używaycie do dziatek walzych, mòwcie: 
Fili mi! Synu w iakimkolw ek fianie y u- 
rzędzie będziefz, firzefz (ię krzywdy. Bg- 
dziefzli Panem nad ziemią y nad póddane- 
mi? ludków twoich nieuciażay. Będziefzli 
miał władzę wyznaczania podatków? mie 
wyciągay wiele z ubogich. Będzielzli Synu 
móy żołnierzem? śni lam wydzieray, áni, 
żeby fię to działo od tobie poruczonych. po- 
zwaláy. Będzięfzii Prawa rozeznawaczem y 
obrońcą? więdz o tym, Że cel twody iefł, 
aby co cndżego, oddane by ło, ni jech liç nè 
dzieie przez ciebie krzy w da, ani bądź przy- 
„czyną więkfzych: nad ¿potrzebę nakładów 
fironom rozprawę czyniącym.  Będziefzli 
kupcem? ftrzefz fię niefprawiedliwości W 
A w towarze, w mierze, w wadze. 
Będziefzli rzemieślnikiem? nie ofzukuy w 

L3 = robo- 
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robocie, z umyfłu źle nie gruntownie dzie. 
ło twoierobiąc, ahyś po nie długim zepfu- 
ciu iego częfti(zą miał robotę. _ Będziefzii 
komukolwiek fłożącym ? w iednym fzelą- 
gu Pana, Pani twoiey nie ukrzywdzay. Je- 
żeli tak Synu móy będziefz fię zachowy” 
wał? Bóg z tobą będzie, nie wydziwifz fię, 
łak fię do rąk twoich cifnąć będzie przy- 
zwoita fortuna, y tu będziefz mial obfi- 
tość y w niebie wieczne fzczęście: noli tintere; 
snulia habebimus, fi timuerimus Deum. Nasla- 
duycie w tym rodzice Tobiafza forawie- 
dliwego; tym bowiem fpofobem dziatki 
wałze fzczęśliwemi uczynicie; czego nigdy 
nie dokaże zdzierca pieniędzmi zofławio- 
nemi. Boże, u którego bogactwa y chwa- 
ła w ręku! to Kazanie moie, iedynie z wy- 
roków twoich wyprowadzone miechay-nie 
będzie bez pożytku, nie patrz na ięzyk mòy 
grzefzny, Który-nie ma dzielności do ferca; 
ale patrz na prawdę ów twoich, ufty nie- 
godnemi moiemi wypowiedzianych, a tą 
pobudzony miłościwie, day łafkę fkuteczną 
do ich zrozumienia, z którego by pofzłe 
wfzelkicy iawney krzywdy wyrzeczenie 
fię y obrzydzenie, 
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O Sprawiedliwości. 

O kradzieży od domownikow pos 
pełnioncy. Miane na Niedzielę 
trzecią w Poft. 

Cum fortis arspatuł cuflodit atrium Juun, 
in pace fimt omnia, que pofidet. Lucz 1. 


S Owiło fie niedzieli przefzłey o krzy- 
-By wdzie fortuny s ktora fig iawnie 
Hæ dzieje, 2 nazywa he wydzierft wem, 
iako wego krzy wdziciela dobrze wyraża mo- 
carz Ewangeliczny, cudzy Dom nachodzą- 
cy, o którym eżytamy: nafżedłzy, odeytnie 
wizyfikę broń; y korzyści cudżerozda, iakby 
walne były; /polia divizet. Dzifiay mówić 
będę okrzywdzie fortuny, która fiędzieie pe- . 
taiemnie, A nazywa fię kradzieżą. Ale iak 
to mi do mówienia otey rzeczy wiłęp 
czyni dom tak olłrożny, y gofpodarz tak 
mocno pitauiący dobra fwego, aby nie pod* 
padło lzkody? fortis armatus eufiedit a- 
trium fuum. Wfzakże widzę, że tego g0- 

| fpodarza cała ufilność , ażeby przyfiępu ;za- 
prosil do domu fwego wydziercy y obce» 
mu zlodzieigwi. Broni zewnątrz domu, & 

| nie patrzy, co fig dziać może wewnątrz; čą- 

HA -le 
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le baczenie ma na obcego krzywdziciela, 
a nie wie, że od domowego bardziey ukrzy. 
wdzonym być może ; firzeże atrium przy- 
fionku (wego, 4 tym czalem poniefie fzko. 
dę izba, pokóy; y w pokoiu fzkatuła. Co 
za nowina, że w obwarowaney y zamknię- 
tey dobrze fkrzyni miefzkaiące w futrze 
móle drogiego mogą ściąć fobola? Nie bç- 
dẹ ia mówił o złodzieiach obcych, przycho- 
dzących umyślnie do cudzego domu, aby 
w. nim co potajepinie a nieporządnie zyfkali; 
zofławuię to tobie na:czas inny, ieżeli mi 
do tego przyidzie, y łafka jezufowa będzie, 
abym kiedy wykładał przykazania Bofkie y 
Kościelne, bom iefzcze tego przęz Kazno- 
dzieyfłw o moie nie uczynił, pierwey te na- 
uki z umyfłu. odprawuiąc, które maniey: fą 
wiadome, 4 wielce potrzebne Chrześcia- 
nom. Rzecz moia dziliay o kradzieży fub- 
telnieyfzey, © kradzicży mającey iakieś (wo. 
ie pozęry, kiztałty, pokry ki. u ymówki; a 
kradzieży domowey rzecz mola, o krzy- 
wdzicielach, którzy złość kradzieży popeł- 
fiaig, ale fie doniey żadną iniarą czy to dla 

cy. nieuwzgi,| czy dla chytrości, którą 

yech y lamych hebie zawodżą, nie przy- 
znaią ligę, owłzem gotoszemi fą- złości fwo- 
ley btanić a wymówki iey dawać. Żytn 
tost rzeczy "dh girą idteacyi czyk zainie- 

iego oświadczeniem, rzecz moia 
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6 tych krzywdzicielach;: o których Eklezya- 
ftyk w rozdziale 32. w. 26. namienia, Ro- 
dzicow y Panow przelłrzegaiąc: a filiis 
tuis cave, ET à doweflicis tms atiende. Rzecz 
moia o tych dzieciach złych, które ` potaie- 
mnie ufzczerbek fortunie Rodzicielfkiey czy- 
nią; o tych fugach złych, które potaie- 
mnie fortunie Panow y Pañ fwoich fzka- 
dzą. Bo gdy ich tak Synów iako flug. Pi- 
fmo w iednym wyroku połączyło, iaich w 
` mowie rozdzielać nie mogę, 'o obojgu rzecz 
moia. Gdy częfiokroć iefł mocna w domu 
ofirożność na obca krzywdę : fortis cufłodit 
atrium fwim; od tych domowych złośni. 
kow, krzyyydzicielow fortuna Rodzicielfka 
y Pańfka pokoiu nte ma; ani fię z przyczy- 
ny ich mówić Może: omnia fuńt im pace, 
que polidet. Pra wda, tak ci lak tamci wy- 
mawiaią pofpolicie ten fwóy zuchwały po- 
fiępek, niechcąc tego. cierpieć, aby ufzczerb- 
kowi temu, który fortunie Rodzicielfkiey 
lub Pańfkiey czynią, ' dawane było nazwi- 
fko kradzieży, dopieroż złość kradzieży przy- 
pifowana była, ale że te ich ufiłowania *fą 
próżne, na.tym to Kazagiu pokaże fię: Pro- 
fzę iuż was Chrześcianie moi o pilną uwa- 
gę na rzecz nafłępulącą. 

Dzieci złe potaiemnie krzywdzące fortu- 
nę Rodzicow fwoich,. nie mogą być wy- 
mówione od złości czyli grzechu kradzie: 

ży: 
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ży: cwfodił atrium fuum. A filiis cave, Część 


1. Kazania. 
Dopieroż fługi złe potsiemnie krzy wdzą- 
ce fortunę Panów fwoicb,»nie będa wymo. 


wioneini od złości czyli grzechu kradzieży: 


Cuflodit atrium fuum. Attende & domeflicie 
uis. Częśś Il. Kazania. Ad M. D. G. 


Część I. 


Eft ieden wyrok Ducha Przenayświęt- 

{zego przez naymędrfzego Króla Salo- 
mona ogłofzony, Proverb: Cap: 28. v. 24- 
napifany , który całą rzecz pierwfzey części 
Kazania mego zawiera w fobie, nic tedy 
fprawiedliwfzego być niegnoże, iek żebym 
wiernie go wam przełożył, tym bowiem 
fpofobem rozum wafz łaknący y fzukaiący 
zawfze prawdy, ku przyzw -oleniu iey nay- 
więkizą Ducha Przenayświętfzego powagą 
koniecznie zwyciężonyjm będzie, 4 przez 
tęż powagę przedfiewzięta odemnie praw da 
nigzwyciężoną pokaże fig. Słochaycież pro. 
zę, mówić peczynam ffowa Ducha Prze- 
nayświęt [zego, Auchaycie pilnie: Qui Jub- 
źrahit aliqwid a Patre fo, EF a matre, ET 
dicit hor non effe peccatum, particeps homi- 
tide ef. Który czyni ufzczerbek-iaki do- 
bru Ojca fwoiego `y Matki fwoiey, a po- 
wiąda, że w tym żadnego grzechu nie 
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mafz, ten ma uczelłnićtwo z zabdycą czło- 
wieka, te Ducha Przenayświętfzego fowa 
na troiaką część dzielą fię, akażda ma być 
wielce uważana, Pierwfzą cześcią fwoią 
mówią. o tych ufzczerbkach fortuny Ro- 
dzicielfkiey, które ufzezerbki zuchwale dzie- 
ci potalemnie Rodzicom (woim wyrządza- 
ią, qui fubtrahit aliquid à Patre fuo, E? a Ma- 
tre fua. „Drugą częścią ÍWoią daia znać, że 
Synowie takowi krzywdziciele, krzywdy 
fortunie Rodzicielikiey uczynioney za nie 
fobie maig; nie maig iey za grzech, tie fą- 
dzą, ażeby ona miala złość kradzieży, lub 
fię kradzieżą nazywać mogła: 65 dicit- hoc 
non effe peccatum. :-Trzećią fwolą częścią po- 
kazuią, że przerzeczeni krzywdziciele nie 
tylko złość y grzech kradzieży popełniaią, 
ale fię też uczefinikawi grzechu mężobóy= 
fiwa faig: particeps homicide efl. Nie mi 
więc nie zofłaie, ponieważ cała rzecz pier- 
wfzęy części Kazania w tych fłowach wy: 
rażona iefł, nic.mi nie zófłaie, tylko ie ob- 
fzerniey przełożyć, a krótkość ich ku po- 
znaniu przedfiewziętey prawdy iaśnie wy- 
tłomaczyć, Uczyńmyź to porządnie. Mowi 
Duch Święty: Qui fubtrahit aliquid. 6 
Patre fuo'ant a Matre fum- - Kto czyni ja- 
ki ufzczerbek dobru fortuny Oyca y Matki 
fwoiey. Byli tacy Tłómacze pifma święte. 
go, którzy z'okoliczności tych Rów: qui fub- 

Żra- 
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trahit à Patre, niemiłofierdzie $ynow nie: 
wdzięcznych gromili, Rodzicom (woim w 
ofłatniey lub wielkiey potrzebie zofłaigcym 
umykaiących pomocy y zaratowania po- 
trzeb ich; nazywali takowych niewdzię: 
czników zabóycami: particeps homicidre, à 
to na fondathencie fłów Ambrożego, który 
mówi non pavifli, occidi/t, nie karwiłeś, 
nie ratowałeś, tym famymi zabiłeś. W pra. 
wdzie tych ttómaczow pifma świętego fpra- 
wiedliwa jelt gorliwość przeciwko dzie- 
cioim, tak dzikiego y okrutnego na rodzice 
fwoie ferca; ale mali fig prawda mówić, 
zfłów przerzeczonych. prawda nie ze wfzylt- 
kim dobrze wyprowadzona, bo w tych fłę: 
wach: qui fubtrqhit a Patre, . Nie ient mo- 
wa ò niemiłofierdzia - Syno wikim wzglę: 
dem ubogich rodziców, ale mowa o u- 
fzczerbku fortuny względem maięmych 
według fłanu fwego rodziców: ieżeli bo- 
wiem czytamy pifme pierworodnie po He- 
brayfku napifane ,, na mieyfcu tych fłów 
Jubtrahiż a Patre ielt napifano rapit, depra- 
dótuy porywa, wydziera, zabiera, ato zna- 
czy nie uniknienie powinney. dobroczyn- 
ności, lecz zuchwałe działanie krzywdy. Dla 
tego mieycie za pęwną rzecz, że ten wy- 
rok Ducha Bożego literalnie rzetelnie ieft 
powiędziany o ufzczirbku tym; który 'fię 
przez dzieci złe fortunie rodzieicifkiey dzie“ 
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ie. Tego ufzczerbku rozmaite fa" fpofoby. 
A za mało iefi takich dziecito Synów, to Có - 
rek,którym gdy fię poda okazya, aby co Z 
pieniędzy rodzicielfkich zoflaszionych na 
befpieczne, albo nie zamkniętych wzięli, 
śmiało to czynią, kryją fię ztym przed wia- 
domością rodziciellką, 4 wziątek wielki 
mnieyfzyli. nie wiedzieć na co obracaią ? 
czyliż nie mówić o niche fubtrahit a' Pa- 
żre €? Maire? Aza mało takich ie(zcze Sy- 
nów, ktorym Rodzice dali pieniądze, ażeby 
z nich dofłateczność mieli, na fprawunek 
intereffow Rodzicielfkich, oni ie wziąwizy, 
na niepotrzebne y niepożyteczne rzeczy o- 
brócili, roztrwonili, a Rodziców przeto do 
drugiego wydatku przymufli? czyliż nie 
mówić o nich: fubtrahit 4 PatreG7 Matre? 
Aza miało y takich iefzcze Synów, którym 
od Kodziców dawane bywaią pieniądze w 
pewney liczbie wedlug, wymiaru, do wol- 
nego ich rozporządzenia) wlzakże na fa- 
nie tylko wydatki przyftoyne? iakie fẹ na 
przykład: danie iałmużny, nadgroda iakiey 
cudzey przyfugi, przyfpofobienie. kliążóR 
do ćwiczenia duchownego albo polityczne- - 
go fłużących , okoliczność, przyftoyney ia- 
kiey pomiarkowancy zabawki 4 żadney z 
okoliczności mieyfca, czalu, osób, nie maig- 
cey przygany, y inne tym podobne? Oni 
żaś te pieniądze na piiańftwo, na kości, na 

$ ludzi 
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ludzi lekkich, z któremi poznanie 'fię nie- 
befpieczne, 4 przyiażh y poufałość fzkodliś 
wa, zarażaiąca obyczaie, fławę, honor y du- 
fzę pfuiąca; łożą trwonią, kryią fig z tym 
przed fwemi Rodzicami; czyliż nie mówić 
o takich fub?rakit a Patre€F Mathe? Aza y 
takich iefzcze mało Synów, którzy pod 
rządem frodzjcielikim zofialąc, »śmieią bez 
żadney potrzeby -z lubości tylko, z, fwobo- 
dy, na zbytek, na fwywale, na to, co napi. 


fano ieh w Ewangèli: Lue z9,v. 30. o fy-' 


nu marnotrawnym: fius tuns... detoravić 
fubfłantiam fuam cum meretricibus. Smieią 
mówię zaciągać długi, dłufzki, które potydroz 
iaka boleścią mufzą wypłacać Rodzice? czyliź 
o nich nie mówić: fubtrakit d Patre67 Ma. 
fre? Aza iefzcze takich Synów nie ieft wież 
le, których rodzice pięknym przyfłoynym 
opatrzywfzy porządkiem, y dofłateczno- 
ścią przyzwoitą: pofyłaią do Palefir, do 

woràw , "oni tau? fię źle fprawiwfzy , 
wlzyfłko lekkomyślnie utraciwfzy, nędzą 

rzynagleńi, wracaią fię do rodziców fxyo- 
ich radzi nie radzi, to SryZmaigc, co przeciw- 
ko woli rodziċielfkiey poczynili, z owym 
odartufem pokutuiącym? Pater peceavi im 
celum EJ coram tes nón fium dignus vooari fin 
fins tuus. Czyliż, o nich mie mówić: fubtra= 
kit a Patre E? Matre? Jeft iefzcze wiele 
wykroczenia, które dzieci przeciwko for- 

tumię 
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enie rodzicielfkiey czynią, wfzyfikiego wy- 
liczyć mi nie podobna, âle na wfzyfikich ta- 

kich” złośnikow ferdecznie boleć trzeba, że 
tak fię obchodzą z rodzicami fwemi. A ie- 
{zeze przeto fprawiedliwfza przyczyna do 
boleści ief, że gdy to oni czynią, zuchwa- 
le fobie mówią, iak Duch Święty przepo- 
' wiedział: €F. dicit hoc mom efe ggeceatirm. 
Nie mafz w tym żadnego grzechu,nie mafz 
w tym krzywdy.  Zkądże to macie dzieci 
krzy edziciele taką rezolucyą czyli prawidło 
fumienne, któreby wam na tę nieprawość 

dawało pozwolenieł 
Rzeczefz podobno. który złośliwy fynu: 
iak to ia mam krzywdę czynić fortunie ro- 
dzicielfkiey? dobro Rodzicielfkie ieft dobro 
moie włałne, ief moia fortuna, 4.zaż ten 
ma być krzywdzicielem, który Z włafnego 
bierze?  zkądże to wyniknęły te nowe 
fzkrupuły? O młodości niewiadoma rzeczy! 
wiefzże czyje te fą fowa? Heres...mt difa 
fert a fervo, ufque ad, præfinitum tempus 
A Patre. Dziedzic niczym lię nie różni od 
flugi, aż do wyznaczenia czala przez Oycze 
Wiefzże, czyie te fiowa? nię iskiegokol- 
wiek człowieka, śle wielkiego, ale madre- 
o, śle Duchem Bożym pełnego, maięybynz 
mówił, gdybym więcęy, mówił, naywięcey 
powiem, gdy powiem; te fłowa lą Apofto- 
ła Pawła: ad Gal: q.v.1.692. Ale iakże te 

ten 
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ten nay w fpanialfzy nauczyciel mówi? Dzie- 
dzie nie fię nie różni od flugi. Ociec Syna 
rodzi, fugę przyimuie;. Sya Oycowfkiego 
dobra Dziedzicem przez afłępii wo, fluga 
tegoż dobra naywięcey dozorca y rozrzą- 
aa! em; Ocieće Syna odrzucić nie może, 
bo iell QOycem; flagę odpra y moze, bo 
iego tylko Panem; 4 iakże tedy Dziedzic nie 
różni fię od flugi. aż do czafu. wyznaczone- 
go? Fa prawda, że Syn od fługi Qyca fwe: 
go wielorako fię różni ow inaychi okoli- 
cznościach, ale "w tey okaliczności, którey 
owani fwemi dotyka Paweł, żadney rò- 
Żnicy mieimafz. Jako bowiem fluga żad 

go prawa nie ma do tego, śby'w czym ti- 
fzczerbek fortunie bota [wego czynił, 
tak Syn pod władzą Oy cowfką zofłaiący 
nie ma prawa dotego, aby bez wali Oy- 
cowikiey umaieyfzył dohra fortunnego; 
mil differt a fer vo. Pozwalam ia Synowie 
rodzicow. Chrześciańfkich, że wy będzie: 
cie Dziedzicami, będziecie Panami; będziecie 
wfzelkiego dobra Rodzicielfkiego nafigpca+ 
Imi, śle teraz jefzcze hie ielteście Panami; 
Dziedzicami.  Ovciec walz tetaz ieft Panem; 
Dziedźicem, któremu Ani śmierci życzyć dla 
prędlzego fortuny oliągnienia pod grzechem 
śmiertelnym nie godzi fię, Ani gdy umrze, 
ciefżyć fię z śmierci jego, że iuż do was 
przychodzić | będzie fortune, także pod grzes 
chem 
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chem śmiertelnym nie godzi fię. Heres nil 
differt aà fervo ad profinitum tempus. Jak- 
že tedy Synowie Chrześciańfcy rościeie 
fobie od nikogo nie zawifłe na dobre ro- 
dzicielfkie prawo? iakin rozumem powia- 
dacie, że ufzczerbęk rodzicielfkiey fortunie 
uczyniony nie ieft grzechemi? dicit nom ejfe 

PECOOŁUML 
(1 Rzeczefz Synu Chrześciańfki: ieżeli ia to 
z pieniędzy naprzykład, bez wiedzy Rodzi- 
ców wezmę, tedy ia tego nie na złe alena 
dobre użyję. „Powiedz. mi profzę, iakie te 
dobre uży wania twòie? rozumiem, że lè- 
pieybyś używać nie mógł, iak gdybyś 2 u- 
fzczerbku dobra rodzicielfkiego ishnużny 
czynił, na Mfze.dawał, y inne świątobiwe 
uczynki fprawował; á choćbyś to czynił, 
tedyby to było żle. Czyliż bowiem nie wy- 
rażnie pifmo święte mówi, że brzydzi fię 
Bóg tąofiarą, która ma «w fobie cudzą krzy- 
wde? odio. habens rapinam inholocau/fo. Ifat. 
6i. v.8: Co rozunielz,.czyli miły był widok 
rodzicom, gdy za czafu Heroda okrutnika ż, 
rozkazu iego rozefłani żołnierze dziatki ma- 
-Jeńkie. z rąk rodzicom wydzierali, 4 wy- 
darlzy przed. obliczem kochaiącym, płatali 
mieczem? Co rozumiefz, czyli też miły był 
. tento widok oczom Rodzicielfkim? odpo- 
wiefz: jak miał być miły „ gdy wagiczny, 
Aa krwa- 


AX. Ealjama Przygod: Tom1V. 


effe przcatum. 
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krwawy? iak miał być miły oczom, ktoty 


przenikał y' ranił ferce? dobrze mówafz: | 


otoż wiedz, że iak nie miły ten widok był 


Matkom, gdy z rozkazu Heroda w.oczach | 


ich zabiiano Synów, tak nie miła Bogu iat- 
mużna, miłofierdzie, yinne pobożne uczyn- | 
ki, z krzywdy cudzey fprawowane; wlzak 
tak Eklezyaftyk z Ducha Bożego mówi: 
Cap: 34. v. 24. Qui offert facrificiim ex fub- 
fłantia pauperum. Ktory ofiarę czyni bogu 
z cudzego, z krzywdy, z wydzierftwa: gua- 
fi qui villimat fiium im confpellu. Patris 
fat. podobny ieft do owego, który W o- 
czach Oycowfkich zabiła Syna; lepiey dale- 
ko, owfzem konieczałe potrzeba nie czy- 
nić dobrego, ktorego czynić nie mmożefz, 
tylko źle pierwey czyniąc; 4 żle czynifz, 

dy rodzicielfkiey fortunie ufzczerbek czy- 
nifz, abyś z niego dobrze ezynił. Próżno 
fię tedy od grzechu wymawialz, źle mó- 
wifz, gdy mówifz: ufzczerbek fortuny ro- 
dzicielfkiey nie ieft grzechem: dicit hoc nom 


Rzeczefz iefzcze Synu rodziców Chrze- 
ściańfkich: fam Ocięc dał mi pieniędzy do 
wolnego ich używania; gdy ich tedy wie- 
dług woli y upodobania mego używać bg- 
dę, iak przetó mam czynić rodzicielfkięy | 
fortunie ufzczerbek.y przeto grzełzyć? Po- 
zwalam, że mafź dane fobie od Oyca pie- 
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niądze; ale powiedz mi: na jaki koniec, na 
jakie używanie dali ci Rodzice te pieniądze? 
Dla tegoż ci oni dali te pieniądze, abyś ie na 

fiańf wa, na kości tracił? Dla tegoż, abyś 
je łożył na przyiaźni, poufałości z ludźmi 


„ lekkiemi, zuchwałemi, gorfzącemi? Dla te- 


goż, abyś nieczyfłości z niemi płodził, albo 
inne grzechy za nie kup owal? Toż zemie- 
rzęnie, ta intencya Oy wfka, tenże koniec 
był danych tobie pieniędzy ? nigdy, nigdy; 
gdyby wiedzieli to. zapewne rodzice twoi, 
albo przynaymnie y, gdyby fię tego tofiro- 
pnie kiedy obawiali, że tak miałeś Mobie po- 
fiępować, nigdyby ei pieniędzy nie pozwa- 
lali, nie dåwäli; bo iakiżby był rodziców 
rozum, aby na to łożyli pieniadze, żeby fo- 
bie hańbę y wftyd przez ciebie kupowali? 
bo tak ieft rzeczono w piśmie Świętym: fi- 
fius.. gui cone/jatores pafi it, confundit Pa- 
trem fuum. (R 28.0:7. „Ponieważ tedy 
zażyłeś danych fobie pieniędzy od rodziców 
twoich przeciwko ich pragnieniu, przeciw- 
ko ich wcli, na ich kat hbe, naich AD 
ferca, nie możefz fię wymówić ód grzechu; 
kłamliwie mówilz, gdy mówifz: mon ef 
wici 4 
Rzeczefz wreście fynu: rodzicow Chrze- 
ścidńfkich iefzcze pod rządem ich zofłaią 
cy: Potrzeba mię przynagliła, abym niektó- 
re pozaciągał długi. W takieyże to tedego. 
Aa 2 


etey białogłowy, 4 białogłowy takiey, ktora 
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ści od ciebie rodzice twoi byli, że w czafie 
potrzebom twoim, że w czafie potrzeby nies | 
dofłatkowi twemu dopomoc nie mogli? 
Powiedz mi ieno fzczerze: iaka to ta po- 
trzeba twola była?. czy to fchodziło ci na 
wyżywieniu przyzwoitym? czy ci nie ftar- 
czyło odzienia przyfloynego? czy tego nie 
rniałeś, bez czego żadną miarą według fla | 
nu twego, według kondycyi twoiey, obeyść | 
figę nie mógłeś? Jeżeli taka nagląca potrzeba 
była, a łacncy być nie mogło `w tey okoli- | 
czności do rodziców ucieczki? ieżeli ro- 
ftropnością bardzo oftrożnie umiarkowaną 
potrzebom twoim zabieżałeś? nie mogę cię | 
potępiać, bo nie od tegó kochaiący, 4 ma- 
iętni byliby rodzice. < A ieżeli (fzczerze fig | 
przyznay) miałeś to wfzyftko nie tylko do- 
ftatecznie ale podobno 6bficie? toć rozru- 
tność twoią niepomiarkowaną, wykłama- 
nym iakimfiś potrzeby pókrywafz płalzczy” 
kiem. A iaka. potrzeba była, abyś był kupo- || 
wał dofyć nie tanie podarunki dla tey lub- 


do ciebie żadney nie może mieć polity- 
czney należytości, a dopieroż famnienney ? 
À iaka pótrzeba była te y te rzeczy. <upo- 
wać, bez/których fię cale obeyść mogłeś, 4 
żaden rofiropny nie fądził, Aby ci Albo po- 
trzebne, albo pożyteczne, albo ku przyzwoi. 
tości iakiey fłużące były? Co za potrzebaj 
była 
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była w te y w te intereffa fię wdawać cale. 
ciebie nie tyczące, na których utrzymanie 

rzez próżność chwały, mufiałeś nie mało 
firacić? Co za potrzeba była z tym y ztym 


'fię publicznie w gniewie ranić, a potym 
, kontentując go, fowicie mu fig. opłacać? Co 


za potrzeba była być nietkromnym, niepo- 
wmiarkowanym, zbytkułącym, pylznym, ła- 
komym? á te nazwifka lą okazaniem przy- 
czyn, prawdziwych zaciągnionego długi 
przeciwko woli rodzicielfkiey? Mow tyfige 
razy z Saulem: necefjitate compulfus óbtuli. 


t Regii. vu. % ia mówię Rowy Samuela: 


filie egifi Cbid:) głupieś uczynił; mówię 


flowy Ducha Nayświętlzego . peceatum efl, 
grzech ief niewymowny. 
Ponieważ tedy ufzcztrbek fortunie ro- 
dzicielfkiey od dzieci uczyniony ieft grze- 
chem, profzę: jakim ielt grzechem? iakie- 
go grzechu ma w tobie złość? Ja gdy go 
uważani, inaczey mówić nie Mogę, tylko 
że ieft grzechem kradzieży ; ifłotne bowiem 
kradzieży opifanie iemu fłuży. Swięty Toż 
mafz z Akwinu tak opifuie kradzież: fitb- 
latio iw clim invito rationabilite Domino. 
Kradzież -ie <ufzkodzeniem / potajiemnyin 
dobru cudzenu  uczymionym przeciwko 
woli rafiropney dziedzica. To: opifanie 
fowo w fowo, fłuży ufzczórbkowi dobra 
rodzicielfkiego od fyna uczynionemu. Prze» 
Aa3 rze- 
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rzeczóny ufzczerbek ieft ufzkodzenieni cu- 
dzego dobra: bo fortuna rodzicielfka nie 
ielt iefzcze fortuną fynowfką, iako fię z 
Pawła pokazało; przerzeczony ufzczerbek 
ieft ufzkodzeniem potaiemnym: bó fię po- 
{policie dzieci kryią z tyrh, gdy Albo rodzi- 
com fzkodę czynią, albo danych pieniędzy 
wyżcy wyliczonemi fpofobami używaią ; 


iet wrefzcie ufzkodzeniem przeciwko roż' 


firopney woli rodzicow: bo nigdy na to fo- 
dzice roftropnie pozwolić nie mogą. Nie- 
chayby bowiem na to powfzechne pozwo- 
lenie było, á któryżby tym nie fkaził liş? 
a któreżby acz naylepfze dziecię rofpuście 
nie podpadało? Cała tedy iftota grzechu kra- 
dzieży znayduie fię w ufzcżerbku tym for- 
tuny rodzicielfkiey, który fię od złych dzie- 
ci dziecie; takowy tedy ułzczerbek ina w fo- 
bie niepochybnie złość kradzieży. . Spyta- 
cie: 4 za cóż Duch Swięty fynówi krzy. 
wdząceinu rodziców fwoich złość grzechu 
mężobóyttwa przypiluie? gui fubtrakit 4 Pa- 
tte fuo EF Matre fua, particeps homicida efl. 
Kto ufzczerbek czyńi Oyca y Matce w do- 
bru ich for:uny, ma uczeftaictwo z mężo: 
bóycą. Zaprawdę Chrześcianie moi nie ieft 
to bez taiemnicy. Ze pominę innych wfzyfł. 
kich na to mieyfce wykłady , trzymam fig 
walgaty, tolieh powfzechnego w Kościele 
Chryftulowym tłumaczenia: qui talis filius 
paren. 
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SOLA MA, 
parentes exhaurit; itagut eos. inopia EF maqo: 
re conficit €7 octidit. ` Speawiedliwie tyn 
krzywdzący fortuny rodziców fwoich ieft 
uczefinikiem mężobóycy ; bo on powoli z 
dobra potrzebnego do życia, rodziców fwo- 
ich wyzuwa. Ztąd pochodzącym fmutkiem 
trapi ich ferce, y zabiia; bo tacy rodzice, 
którzy fię z dzieci fpodziewali pociechy, 
dowiedziawfzy fię o ich złych obyczaiach, , 
niezmiernie fię trapią, y przychodzi do te- 
go, że z gryzoty umierać mufzą, á ta śmierć 
ieft za grzech złytn {ynom przypifana, iako 
przyczynie śdiierci; bo rodzice dłużeyby 
żyli, gdyby przezich złe pofiępki na fercu 
udręczeni y zamordowani nie byli: qui fub- 
wabit à Patre Juo € Matre fua, particeps 
homicidæ efle Otoż macie już iednych, dla 
których acz nayoftrożnicyfza baczność od 
obcey krzywdy pokoiu. niema, dla których 
nie mogą fię prawdzić Ewangelii owa: 0- 
mnia funt in pace, que pofidet, ftrzeże do- 
mu (wego, 4 w pokoii fẹ wfzyfikie ma- 
jętności iego. Otoż mówię 1aacie iednych, 
na których wielce pilne każe mieć rodzie» 
com, baczenie Eklezyaftyk, aby ieżeli fa do- 
brerni. nie fkazili fię; ieżeli złemi, naprawić 
fig mogli. Macie fynow /krzywdzicielow : 
à filiis tuis. cage. Poliąpmy iuż do dru- 
gich; 4 domeflicis attende. 
Ka 4 Część 
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Cześć IL. 


„p Eżeli to fię dziele wa_zielonym, 'cóż fię 
J Chrześcianie moi nie dzieje na wyfchłym? 
ieżeli fynowie krzy wdząć fortunę rodziców 
'fwoich, złość grzechu kradzieży na fumnie- 
nie fwoie zaciągaią, iakże maią być wymó- 
wionemi. fłużący, kiedy oni krzywdę debru 
Pańfkiemuczynią? Jeżeli ci krzywdzicielini, 
którzy maią być dziedzicami tey fortuny ; 
ieżeli ci krzyswdzicielmi, których rodzice u- 
rodzili y oddalić od fiebie nie mogą; iakże 
ci .nie będą krzywdzicielini, którzy żadne. 
go å żadnego Ńie maią, y mieć nie będą do 
Pańfkiey fortuny prawa? którzy fą obcy, 
przychodniowie do, Domu Pańfkiego, a wy- 
niść z niego mogą za lada daną ekazyą bez 
fwego powrotu? Zaprawdę, zaprawdę, u- 
fzczerbek dobru Pańfkiemi od fłużących t- 
czyniony daleko więkfzą okolicznością ma 
tiẹ nazywać y być krzywdą, %.niżeli ufzezór- 
bek od dzieci rodzicom uczyniony; 4 ieżeli 
ulzczerbek fynow(ki dobra rodzicjelfkiego, 
dopieroż ufzczerbek fłużących dobra Pań. 
fkiego,od złości kradzieży nie wyimówiony. 
Swięty Paweł Apofioł pifząc do Fytafá 
Bifkupa: Cap: ż. Napominsł go, ażeby też 
Kazanie , czyli naukę zbawienną do fług 
Chrześciańfkich czynił, å te im dwie mia- 
no wicie rzęczy do pamiętney wiadomości 
y wier- 
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y wiernego naśladowania podawał: logue- 
re, que deceni [onam dochrmanm, «.. /ervor... 
non fraudantes, fed in omnibus fidem bona 
offendentes, ut dofirinam  fulvatoris nofiri 
Dei ornent in ommibis. “Lytufie mów to 
wlzyfiko, co przyltoi zdrowey naùce, a gdy 
fug Chrześciańfkich nauczać będziefz, mów 
to fzczegulnie, aby oni nie ofzukiwali Pa- 
nów fwoich, ale raczey we wfzyftkim do- 
brą wierność pokazywali, by z nich nauka 
Pana Chtyfłufowa nie miała zakału, ale ra- 


 ezey ozdobę. Dochedzę z tych fòw Pawła: 


Apoftoła, że on dwoiaki grzech przeyrżał 
w fługach Chrześciańfkich względem: fortu: 
ny Fańfkiey: iedni mieli być niewiernemi 
Panom fwoim, dobro ich potaiemnię krzy- 
wdząc, dla tego napomina Pytufa Bifkupa, 
aby tę wierność przekładał na Kazaniu: fi- 
dem bonam ofiendentes. © Drudzy zaś mieli 
być nie tylko niewiernemi krzywdzicielami, 
ale w krzywdzie uczynioney chytremi,, o- 
fzukuiącemi , kłamcami, dla tego napomina 
wfpomnionego Bifkńpa,. aby im to na Ka- 
zdniach fwoich ochydził: loguere... fervðs 
„«.mom frawdantes ; jakoż. tak fig zapewne 
działo, y' tak fię podobno dzieje. Wielu 
fiożących tak niewiernych znayduie fię, że 
byle fig im podała okazya pogodna do u: 
krzywdzenia dobra Pańfkiego, za podu- 
fzczeniem łakoimey namiętności idąc, nigdy 


iey 
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iey nie opufzczą. Wielu ieft iefzcze fłużą- 
cych, którzy imaiąc poruczone dobro Pań- 
{kie do fprawowania, alboli do fzafunku, 
rozumieią: że im darowane, bo tak go wla- 
fno.wolnie używaią , iakby iego Panami 
byli od nikogo nie zawifłemi; innych kar- 
mig, przyodziewaią, daig, datują, fwobodnie 
a podobno rozpufinie z niego -żyią, y ftaie 
lig, że na'to częfiokroć fumki ba y fummy 
„źnacznieyfze: utraćaią,. tak fą hóynemi z 
Pańfkiego, iak ledwo Panowie z [wego; oto 
zgoła, iak mówiPaweł, cale fa niewiernemi, 
a tak: wiele bezpra wnie poczyniwłzy, aby 
iakokolwiek złość fwoię pokryli; używaią 
chytrości, ofzukania, zdrady ; poftępuią fo- 
bie podobnie, iak ów włódarz nisfprawie- 
dliwy , od Chryfłufa w. ilwangelii opifany. 
Dowiedziawfzy fię on, że go do Pana do- 
niefiońo o marnotrawftwo y riiefprawie- 
dliwość, bardzo fię pomięfzał, przeczuwa- 
iąc, że eięfzka rezprawa a Panem będzie; 
wnet dodawfzy fobie ferca, rzekł; frio; guid 
Jaciam: Wiem ia, wiem, co uczynię. Cóż 
przecię wymyślił, co uczynił? czy podo- 
bna, aby w takowey okoliczności był wy- 
myf fprawiedliwy > Oto wymyslił, aby po- 
fallzowal karty czyli regera; gdzie było 
fto, tam napifał pięćdziefiąt; gdzie więcey, 
tam ośimdziefiąt; Jiribe quinguaginta, 9600- 
ginta, Wiedzcie zaś, że w tey przypowię- 
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ści o włódarzu fał(zuiącym karty, regeftra; 
chciał Chryftus wyrazić wfzyfikie chytro- 
ści, ofzukania, źdrady, którychkolwiek uży: 
waią fłużący, albo przeto, żeby dobru Pań- 
fkiemu uczynili krzywdę, Albo żeby po u- 
czynioney krzywdzie iakokolwiek złość 
fwoię: zafónili, wymówili. Tacyź fortuny 
Pańfkicy krzywdziciele maią być wymó- 
wionemi od grzechu, 4 od grzęchu nie- 
fprawiedliwości y niezbożności więlkiey? 
4 co profzę Paweł chciał wyrazić, gdy napo» 
minaiąc fug wfzylikich do wierności y. 
firzeżenia fię wfzelkiey chytrości, pray dag: 
uż ornent Dofirinam Chrifii, aby oni zdobili 
naukę Chrylflufową? przez ten zaifie przy- 
datek dał znać, że -fudzy niewierni w do- 
bru Pańfkim nie tylko fg niefprawiadliwe- 
mi, ale bezbożnemi ; naukę bowiem Chry- 
fłufową kalaią, na pośiniewilko poganom 
wydaig, gdy poganie przeto tylko. anom 
fwoim fa wiernemi, krzywdy dobru ich 
firzegącemi fię, że im' o poczciwość idzie, 
Zaś Chrześciańfcy fłudzy,. którzy y poczci- 
wośc fwoię powinni kochać, y nauki Pafa 
Chryftafowey, o wierności: fłuchać , na to 
oboie nic niedbaiąc, lżą Chryftula y prawo 
iego, ohydę imieniowi Chrześciańfkiemu 
czynią: loguere... [ervos,.. nos fraudantes, 
„ut ornent doślrmane Chrifli.. Ale bądź to, 
żeby oni złość fweię, gorfzącą przed wfzyft. 

kiemi 
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kiemi zataili, bądź to, że'tak chytrze fię uda- 
dzą, wyrachuią fię, że y Pan zdrady ich, 4 
krzywdy fwoiey nie pofirzeże; czyliż oni 
będą wymówionemi przed Bogiem? czyliż 
wolnemi na fumnienin od nieprzekonane- 
go obowiązku nadgrody krzywdy? Ale o 
tym potym, gdzie fię będzie mówiło w po: 
wizechności y wfzczegulności o wróceniu 
cudzego. Wfzakże fubtelnieyfi (że tak rzez 
kę) między fłużącemi dobra Pańfkiego krzy- 
wdziciele śmieią fię ztego, co mówię; z 
tym fię odżywaią: nic to nas nie tycze, ant 
my grubey niewierności, Ani żadney chy. 
trosci; przeciwko Panom nie popełniamy. 
Prawda, gdy fię okazya poda, czy to z pie- 
niędzy, czy z rzeczy Pańfkich, urywatny nie 
co, lecz fprawiedliwie. - Mamy na fłużbie 
wielką pracę, fatygę, 4 zapłatę małą bie- 
rzem, Panowie y Panie niecheg pofiąpić my- 
ta, czyli zapłatę obfitfzą uczynić, fami tedy 
potaiemnie według fzacunku pracy nadgra- 
dzamy fobie, co nam należy. Patrzcież; aza 
nie maig rofiropności wężowey fynowie 
ciemności? Ale lacno tę reftropność shańbić: 
Powiedz mi, kto tak mówifz: czyli ei od- 
dana bywa ta zapłata zafługi twoiey, na iaką 
fię z Panem twoim “alboli z Panią zmówi- 
łeś? Jeżeli ci zawłze oddawana bywa: we- 
dług czalu, według roku? ićżeli ci płacg we- 
dług umowy? 4 częgoż cheefz więcey? 
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Mówifz: prace moie więklze, 4 niżeli pła- 
ca; aza przed tobą podobnych prac nie po- 
deymowali inni? á przecię takąż nadgrodę 
ich brali. Któż to ofądził, że prace twoie 
więkfze nad zapłatę? Sądzili ludziedacy rö- 
firopni y fprawiedliwi? nie; ty fam tak (9- 
dzifz; ale czyli w włafnym interefie, do 
ktorego malz przywiązanie, dobrym Sędzią 
być możelz? miłość wwłafna, która pofpoli- 
cie panuie w fercach ludzkich, á wielkie iey 
ieft panowanie, fxaziła rozum twóy; iqa- 
czey tedy fądzifz, iak należy; miłość włalna 
iefi iek owo fzkło, ktdre przed oczy wzięte, 
auche pokazuje w wielkości wołu; prace 
zaś twole muchy nie warte, a że patrzyfz na 
nie miłością włafną zaślepiony, zdaią ci fię 
wołem. Mów co chcefz, ia mówię, że fa- 
mego fiebie ofzukuiefz, 4 cięlfzko krzy= 
wdzifz Pana; 4 mówię to nie-z lamego fie- 
bie, ale” z nauki Innocentego XT. Bifkupa 
Rzymfkiego, który to mniemanie fzkodli- 
we potępił: famuli E&F famulæ done flicæ pof- 
funt oczulte heris fuis farripere ad\compen- 
fondam operam, guam major? putaruni Jalo 
riis. Fallz wielki iet, niegodziwe wielce 
rozumienie, iakoby fłużący„uroiy (zy fobie, 
że prace ich więklze fą nad unówioną za- 
płatę, mogli przez potaiemne ufzezśrbki for- 
tuny Pańfkiey reż prace nadgradzać. Kto tak 
czyni, żle czyni, zabiia dufzę fwoię. Patrzay- 

że 
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Że, iaka to ieft nauka naywyżfzego Bifkupa ? 

Rzeczefz: śleż bo mi nie oddaią te- 
go, cóm wyfużył; iużem profit kilka razy 
Pani, Pana, aby mi zafługi wypłacono $` fu- 
kiem mię tylko y gniewem zbywaią. Gdy 
ia tedy albo pieniądze fobie należyte, albo 
rzecz iaką Panu lub Pani wezmę, w tymże 
mam grzech niefprawiedliwości popełniać ? 
fwoie tylko biorę; cóż to iefł za niefprawie- 
dliwość ? Krótkiego widzę, Chrześcianinie 
tak mówijcy widzenia rozumnego iefłeś, 
nie daleko patrzyfz, nie daleko żafiać 


ągafz. Bie. 


e; 


j w nadgtodę zatrzymanych 
zafług; 4 gdy ty rzecz droż(zą weżmielz, 
4 niżeli zafługi twóie warte; 4 iakże nie nad- 
werężylz fprawiedliwości? Ale bądź to, że 
tylko tyle weżmiefz; bądź to; że mniey we- 
żmiefz; hądź to, że nie grzelzyfz tym grze- 
chem , który fię nazywa niefprawiedliwo- 
ścią, krzywdą fortuny cudzey; ale patrzay 
ieno, w iaką łapkę: fzatańfką wpadalz? w 
iakie cię ciafności {zatan wprawia? „y w iak 
Wiele grzechów , nie lekkich zaifłe nicbe- 
fpieczeńitw? A gdy:Pan,po ukrzywdzeniu 
wzi y luż firacopty rzeczy zawoła cię, 
y rzecze: flugo unóy, ma 
maną zapłatę zafłu A 
kło, nie uciekło; 


[z u mnie zatrzy- 
g twóich; co fię- odwle. 
weŻmiyże teraz, co ci na- 
leży. Powiedzże mi: weźmiefzże tę zapłatę 
daną od Pana, albo: nie weźmielz? Jeżeli 
Wg- 
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weżmiefz? weżmielz na fumnienie grzech, 
bo iuź fam fobie nadgrodziłeś, Q czym Pan 
nie wie, 4 ty wiefz; jeżeli nie zechcelz 
brać? czyliż to wielkiego podziwienia y po- 
deytzenia. o tobie nie uczyni? Będziefz mó» 
«ił: darino chcę fłużyć; zkądże ci ta do- 
browolność, który nie dawno tak.przykro, 
tak zuchwale fwoiey od Pana dopominałeś 
fię nadgrody?. Otoź łapka fzatańfka, w któ- 
rą w padafz, Prócz tego, gdy poftrzegą, że 
rzecz zginęła, 4 nie maiąc na ciebie podey- 
rzenia, mocno innego niewianego prześla- 
dować poczną ; ezyiże to grzech będzie, iz- 
żeli nie twóy? 4 gdy dbydą, że ty to uczy- 
niłeś, gdzie poczeiwość twola? Czyliż nie 
więcey warta poczciwość, twoia, a niżeli 
nadgroda tobie należąca? A gdy wfzyfikim 
przyfięgać każą, ieżeli który mie wziął, albo 
nie wie, gdżie fig rzecz podziała: iak ty 
przyfięgać będziefz? Alba fig mufifz wy- 
dać, coś uczynił, albo krzywo przyfiąc. 
Otoż druga łapka fzatańfka, w którą upaść 
mufifz. Naylepiey tek: niech fię każdenigm., 
godzi ezyhić fobie zadofyć; 4 co po fydach, 
co po wyżfzyeh władzach, co po przyka- 
zamió będzie? Patrzayże, patrzay, iakie to 
za twoim odważenieim fig idą niebefpie- 
czeńftwa.  Rzeczelz: cóż ią czynić będę, 
gdy mi należy od nich? Nie baw mnię te- 
raz; (wego czafu uczynię ia za tobą fzczere 

Kaza- 
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Kazanie, 4 teraz to uzhay, żeś nie wymó-. 
wiony. 

A gdy fię tak rzeczy Chrześcianie mói 
maig, profzę was, brzydźcie lię wfzyfcy 
wfzelaką krzywdą. Wy zaś, na których nas 
ukę mówiłem dzifiay, wy dzieci rodziców, 
wy fłudzy Panów Chrześciańfkich weżmiye 
cie to fobie na uwagę: ieżeli komu obcemu 
nie godzi {ie krzywdzić rodziców y Panów 
walęych; igkźe dopiero wam nie godzi fię? 
bo wy rodzicom y Panom wałzym prócz 
powinności fprawiedliwey” iefleście obo- 
wiązani pofłofzeńfi wem, miłością. y pofzae 
nowaniem. Jeżeli krzvwdzicie rodziców y. 
Panów wafzych na fortunię, '4 iakież po- 


fatzeńfrwo: walze? czylił raczey nie iawne 
woli rodzicielfkiey y Pańlkiey zdeptanie? 
Która zakazuie y chce tego, aby fię żadna 
fortunie nie działa krzywda. Jaka iefzcze 
miłość walza względem nich? Jeżeli mò- 
wicie, że ich kochacie ja powiein: to teź 
łotrowie kochaią tego , któremu wfzyfłko 


„a z” ydzieraig. Jakie pofzanowanie? podobne: 


mi być chcecie do owych żydow. Jerozó. 
limfkich , którzy na kolasa przed Jezulem 
padali , 4 tym czafem tyfiąc krzywd mu uw 
czyniłi, Patrzcież, jak w iednym fprawie- 
liwości przefiępftwie, wlzyftkie powini 
ności walze względem rodzicow y Panów 
walzych zuch wale depeecie,  Uważcie fo» 
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bie w fzczegulności dzieci: dla tegoż to 


wam rodzice fortunę zbieraią, abyście ją ~ 


potaiemnie rozprafzali? dla tegó was wypie- 
lęgnowali, abyście ich wydziercami byli? 
Toż wy, czegoby fię nie godziło żydowi 
wzgardzonemu wyrządzać, wy rodzicom 
wafzym zuchwale będziecie czyńili? © iaka 
niewdzięczność ! o iakie rodzicielfkiego fer- 
ca ściśnienie! czyliż za to fprawiedliwey od 
Boga nie macie fię lẹkaċ kary? Patrzcie na 
Abfalona, który że fig pokufił Dawida Oyca 
fwego z Króleftwa wyzuć, haniebnym wi- 
fielcem zolłał. Usważcie fobie w fzczegulno- 
ści fiudzy, co czynicie; wiem ia 0 zamyśle 
wafzym, że praez fłażbę chcecie fię dorobić 
kawałka chleba; 4 za przez krzywdy Pań. 
fkie ftaniecie fię fzczęśliwemi? 4za nie fly- 
fzeliście niedzieli przelzłey, Że wziątek nie- 
fprawiedliwy , nie tylko nie bogaci, ale teź 
fortuny włalne, do których przydawany 
bywa, gubi y pożera.. Uważcie znowu wraz 
Synowie y fłudzy Chrześciańfcy; aza rozu- 
mna rzecz za pieniądze, za rzecz iaką nie- 


fprawiedliwie wziętą gubić dufzę? /4 zape- 


wane, ieżeli wielka czynicie krzywdę fortunie 
rodzicielfkicy y Pańfkiey, przez śmiertelny 
grzech dufzę gubicie. Na tożto fortuna ro- 
dzicielfka iefi, abyście przez nię czartu dufzę 
przedawali? na tożeście fłudzy flużbę przy» 

Bb ięli, 
X. Balfama Przygod: Tom. IV 
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içli, abyście fię przez nię niewolnikami pie 
kła ftali? 

O nśymiłościwfzy Oycze! o Panie nay- 
łafkawfzy! Boże nafz ! day: fkuteczną dzie- 
ciom y fługom Chrześciańfkim łafkę, ażeby 
oni wiernie ię względem rodzicow y PA. 
now fwoich według opifu twoiego zacho- 


wali, a żafiużyli tam przyjść, gdzie wfzy- | 


fcy fa fynami twojemi y ftugami, à ty wizyft- 
kochaiącym -na wieki, Amen. 
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O Sprawiedliwości. 


O rzeczach znalezionych y niepo- | 


rządnie zatrzymanych, y o wzię- 


tych rzeczach przedaźnych bez za» | 
płaty fłufzney. Miane na Niedzielę | 


czwartą w Poft. 


Dixit'ad Philippum; unde ememus pangs, | 


ut mamducent hi? Joan: 6. 


Pai | 
é GDY ia uważam z iedney fłrony: fto- 

„cx VA założone, oglądam w nich, że 

d Chryfius Pan Filipowi Apoftołowi 

fwemu, prócz fpofobności Apoftolfkiey, któ- 
rą 


rą miał 
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rą miał innym równą, nad innych dzielne» 
mu y wążącemu do fprawunkow docze- 
inych fzukać kaže chleba dla rzefzy zgło- 
dniałey, a znaleziony zapłacić: unde eme» 
mús. Gdy z drugiey firony uważam nabos 
żeńltwo Braćtwa pod tytułem Opatrzności 
Bofkiey, które dzifiay. z rozporządzenia 
Rzymfkiego -z nadaniem ku temu ogpufłów 
przypada, poznaję, że między innemi wie 
lu ipofobami, ktòremi Opatrzność Fana Ro- 
ga potrzeby ciała ludzkiego tyczące ratować 
zwykła, ieft znalezienie rzeczy pożyte- 
cznych, To znalezienie dwoiakie iefl:iedno 
cale trefunkowć, gdy rzećz iaką na drodze 
naprzykład zńaydujemy „ którey fzukać ni- 
gdyśmy nie myśleli, Ani znaleść fpodziewa. 
liśmy fię. Drugie znalezienie fzukape y fpo- 
dziewane, gdy rzeczy iakiey potrzebuiąc, 
pytamy fig o nig, abyśmy iey dofląć mogli; 
a gdy nam uczynią nadzieię , że dofłać mo- 
żemy, idziemy tam, gdzie fię ona znayduie. 
Znalezienie rzeczy trefunkowe cale nie wy- 
ciąga zapłaty; y tak znaydzie kto leżącą na 
‘drodze kfiążkę, weżmie ią, nie płacąc za nig” 
bo komuż płacić będzie, gdy jey nikt nie 
przedaie? Znalezienie rzeczy potrzebney 
umyślnie fzukaney , pofpolicie zapłaty wy- 
ciąga: y tak gdy kto w-publiczney prze- 
dayney kfięgarni fzuka potrzebney fobie 
klięgi, znalażfzy ią, chceli wziąć iak fwoią, 

bz powi- 
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powinien zapłacić za nię, ile warta; takie | rzy zna 
było znalezięnie fzukanego chleba, iak czy- | ządneg 
tamy: unde ememus panes. W oboim tym | przywi 
znalezieniu, tak cale trefunkowym, iako na- | patczył, 
myślonym, fzukanym, wydaie fig Opatrz- | wizyfik 
ność Pana Boga nalzego. Gdy bowiem kto | iod pub] 
znayduie rzecz iaką fzacunku dobrego, 4 | znacz 
nie može dowiedzieć fię o Panu iey, tę rzecz || 42 yz 
iemu Opatrzność Bofka, ani wątpić, wy- „|| cą, bo, 
znaczyła. Gdy iefzcze włzyfikiego dofłać p zuie ny, 
inożaa za pieniądze; gdy to wfzyfłko zriay- | tak cj 
duie fig łacno, czego kto potrzebować może, | woścj, | 
bez pochyby iet w tym dowód wielkiey ciwko ( 
Opatrzności Bofkiey. Pieniądze bowiem acz | wieg 
naywiękfze, człowieka w takim czałie, na czają a 
takowym mieyfcu zofłaiącego, gdzie ża- doym ; 
dnych potrzeb fwoich nie ma, a choćby | átak y 
chciał ie przepłacić, doftać nie może, fzczę- | mięty 
siwym nie uczynią; bo czyliż on fię przy- | frawie 
odzieie w pieniądze? czy będzie iadł y pił | 
pieniądze? W tenczas prawdziwie fzczęśli- 
wy, gdy za pieniądze wlzyfiko ku potrze- 
ebom y wygodom fwoim znayduie, W o- 
boim mówię tym znalezieniu, tak trefunko- 
Wym, iako namyślnym, tak niepłaćnym ia- 
ko wyciągaiącym zapłaty, wydaie fig Opa- 
trzność Boga nalfzego. Ale o przewrotne 
złych ludzi zwyczaie! Tego dwoiakiego 
znalezienia, ktore Bóg dla nich rozporządza, 
źle bardzo używaią. Wielu ieff takich, któ- 


rzy 
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rzy znalezione trefunkiem rzeczy, bez po- 
rządnego w tey okoliczności obeyścia fię 
przywłafzczaią fobie, mówiąc: Bóg mię o- 
patrzył, Wielu ieft, którzy znayduią to 
wfzyftko, czego potrzebuią, na mieyfcach 
od publicznego porządku do przedaży wy- 
znaczonych; biorą według potrzeb fwoich, 
4 za wzięte rzeczy fatną tylko obietnicą pla- 
cą, bo do fkutku, izk doświadczenie poka- 
zuie, nigdy nie przychodzi. Powiadam wam: 
tak.ci, ink tamci y przeciwko, fprawiedli- 
wości, która firzeże fortun cudzych, y prze. 
ciwko Opatrzności Pana Boga, która łafka- 
wie opatruie fortunaą dofłateczność, wykra- 
czaią. Przeciwko tym oboygu nieporzą- 
doym znalezcom), rzecz moja dzifiay będzie, 
atak y Opatrzności Bofkiey, którey rozpa- 
miętywanie w tę niedzielę obchodziemy, y 
fprawiedliwości, o którey przekładając krzy- 
wdy fortunne, temi czaly Kazania miewam, 
ile zemnie zadofyć fię flanie, Mieyciefz pro- 
fzę uwagę na rzecz nafłępuiącą: 


Znalezca przypadkowy cudzey rzeczy, _ 


ieżeli ią przywłafzcza tobie bez porządnego 
w tey okoliczności obeyścia fię; bliźniego 
krzywdzi na imaiętności iego, a Boga po- 
twarza, mówiąc: Bóg mię opatrzył, Część 
l. Kazania. 

Znalezca tych w fzyfłkich rzeczy, które 
mu fą potrzebne, naprzykład pa mieyfcach 

Bb.3 od 
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od publicznego porządku do przedaży wy- sienie, 
gznáczónych, ieżeli ie bierze, 4 nie płaci za | fm, q 
nie; albo nie tyle płaci, iak fprawiedliwa | Pyta 
umowa była, krzywdzi bliźniego na n$aię- | że Glo 
tności iego, a-hoyność Opatrzności Bofkiey | porząd 
niewdzięcznie tamuie y odwraca. Część II: qpotw 


Kazania. Ad M, D.G. Bóg pr 
| Y pom 
C 7 4 Ho 0 ty i 
zęść L. GA 
Eft ieden Wyrok Ducha Przenayświętfze» kie y; 
go od Eklezyaftyka «rypifany, całkowitą |  oblzer 
rzecz pierwfzey części Kazania dzifieyfzego. | Wziętą 
wyrażający. Słuchaycie go z pilnością: ef wdę, 
procefio im malis. €F efi inventio im detrt= nam; 
mentum. Ef datum, quod non efl utile: (Ec- fe minty 
cli: 20. v. 9. EF.) Jeft pofłępowanie w zlo- na fzk 
ści, y ieft znalezienie na fzkodę; jeft dar, nówić 
który nie iefł pożyteczny, W tych mówię dziefią 
flo wach całkowicie prawda pierwfzey czę- | taca, b 
ści Kazania iefł pokazana. Co bowiem zna- zione | 
czą te fłowa: proceffo in malis, inventio ad pinia 
em detrimentum, Jef pofiępowanie w złości włalze 
nalezienie na fzkodę? Nie co innego zape- ści żę 
wnes, tylko to, że gdy kto znaydzie cudzą trzech 
rzecz, 4 nie oblzedfzy fię w tey okoliczno- | Funko 
ści, iaxby mu. fię należało; przywłałzczy ią dział. 
fobie, Taki człowiek pofłępaie w złości, 
niefprawiedliwości, bo fzkodę v krzywdę 
ezyni bliźniemu fwemu przez takowe znale- 
zienie. 


81, aže 
UA 
fig 0) 
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zienie. Co ielzcze znaczą te fłowa: efi da- 
tum, quod mom efi utile. Jeft datek ale nie 
pożyteczny? Nie co innego zaprawdę, tylko 
że czlowiek znayduiący rzecz cudzą, y Die- 
porządnie przywłafzczaiący ią lobie, kłamie 
y potwarza Opatrzność Bofką, gdy mówi: 
Bòg przez to znalezienie chciał mię opatrzyć 
y pomnożyć w dobru doczefnym: inven- 
to iu detrimentum, datium: inutile. Nic mi 
tu więcey nie potrzeba czynić, tylko te krót- 
kie y nieco zawiłe Pifma$. fowa w ielney 

obizerności przełożyć; 4 wnet przedfię- 
` wziętą będziemy mieli przed oczyma pra- 
wde. Dlaczego to iuż fprawować poczy- 
nam; ef proceffioin malis, inventio ad detri- 
mentum. Jeft pofłępek w złości, znalezienie 
na fzkodę. Aby rzecz iaka znaleziona, mia- 
nówicie.kofztownieyfza , kilkanaście, kilka- 
dziefigt, kilka fet złotych, albo y więcey wa- 
śąca, bądź by y fame tegoż fzacunku: znala- 
zione były pieniądze, aby mówię ta rzecz lub 
pieniądze cudze znalezione mogły być przy- 
włafzczone fobie od nalezcy, 4 do maiętno- 
ści iego ważnie y godziwie przyłączone, 
trzech do tego nierozdzielnie potrzeba wa- 
runkow. Pierwfzy, aby znalezca nie wie- 
dział, czyja ta iefl rzecz, którą znalazł. Dru- 
gi, ażeby, pilne około niey. czynił badanie, 
fzczórze niezmyślenie fzukaiąc, dowiaduiąe 
fig o włafnym iey Panu, by iemu oddana 

Bb 4 była. 


a 


408 KAZANIE XVIIL. 


była. Trzeci warunek, ażeby po należytym 
wypytywaniu fię nie mogąc ddyść włalne. 
go Fana rzeczy znalezioney, używał iey do. 
brze, ufilnie (ię tego waruiąc, by nie zażył 
iey na obrazę Pana Boga. | Jeżeli na iakim z 
tych warunkow będzie fchodziło, wiedzcie 
zapewne, Że fię prawdzić. w.ten czas będą 
przerzeczone 'pilma świętego fłowa: prore/i 
fo in malis; inventio in detrimentum. Loa- 
lezienie bedzie z grzechem, znalezienie bę- 
dzie z krzywdą bliźniego, Powiedziałem 
naypierwey, aby znalezca cudzey iakiey, 
mianowicie kofztow nieyfzey rzeczy, mógł 
fobie ią ważnie y godziwie przywłafzczyć, 
potrzeba, aby nie wiedział, czyja ieft? ieżeli 
bowiem wiedzieć będzie o iey Panu, nie 
może iey dla fiebie zatrzymywać, ma konie. 
cznie ią oddać włafnemu iey Panu. Przeto 
bowiem tylko rzęczy znalezione przenofzą 
fig w cudzą włalność y panowanie, iż o ta- 
kich rzeczach rofropnie {adzić można, że 
nie maig włalnego Pana, 4 ten dô nich fun- 
duie fobię prawo, który ie znayduie. Gdy- 
Dy zaś znalezca rzeczy iakiey wiedział do- 
wodąie, czyjś ona iel} tedyby on nie mógł 
roltropnie fadzić o tey rzeczy, że ona Pana 
nie ma, boby fądził kłamliwie, przeciwko 
pewney wiadomości; idzie za tym, iż nie 
mógłby ią godziwie, ważnie przenieść pod 
Woie panowanie, przyłączyć do fwoiey 
wła: 
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włafności.  Daymy bowiem, żeby kto wie- 
dząc, czyja iefł ta rzecz, którą znalazł, nie. 
chciałiey oddawać, zatrzymywał ią fóbie; 
profzę: czymby fię taki znalezca różnił od 
wydziercy „od złodzieia? Rzeczecie: wy- 
dzierca czyni nieiaki gwałt bliźniemu fwe- 
mu; któremu rzecz iego wydziera. „Ja mó- 
wię, że y znalezca taki czyni gwałt prawu 
cudzemu y rzeczy u fiebie zatrzynianey, 
niechcącią oddać tam, dokąd ona z natury 
włafności ieft (kierowana. Rzeczecie:. zło. 
dziży umyślnie idzie, aby rzecz, cudzą po- 
taliemnie porwał, Ja mówię; znalezca taki. 
uinyślnie rzecz znalezioną zachowuie, aby 
fig włalny iey Pan nie dowiedział, y iak 
fsuoię nie odebrał ; niczym więs zńalezca 
wiedzący o Panu znalezioney rzeczy, prze- 
cież niechegcy iey oddać, niczym fię nie ròs 
Żni od:wydziercy y złodziei. ` Co tym 
śmieley mówię, że iedno mówię z Augu» 
flynem. Pifząc on na te Pawła S: lowa: ne- 
gue fures...neque rapaces regnum Dei pofi- 
debunt. a. Cor: 6. v. 10. Ani złodzieje, ani wy. 
dziercy ofiągną Króleftwa niebiefkiego; do 
niefprawiedliwego cudzey rzeczy znalezcy 
tomi fowy mówi: inveni/li,E7mon reddidifi, 
rapuifi; quantum potuifli; fecifi; quia plus 
wom, potuifii, ideo plus non .fectfti.  Zmalazłeś, 
"4 wiedząc czyia rzecz była, nie oddałeś, wy- 
darłeś, ukradłeś; iakoś mógł uczynić krzy: 
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wdę, nczyniłeś; nie inógłeś więkfzey uczy» 
nić, bo rzecz znaleziona nie była więcey 
warta, przeto więc tylko nie uczyniłeś wię» 
kfzego łupieftwa, Że nie mógłeś uczynić 
więkizego.  Uważaycie to fłużący, y fłuże- 
bnice, którym fe trafia w izbie, w pokoju, 
zdzie nadfuguiecie,pieniądziaki znaleść; ieże- 
A fobie zatrzyimuiecie? kradzież ieft; łupie- 
ftwo iefi: nom reddidifli, rapui/fi,bo wiecie, y 
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roficopnie domyślić fię możecie, czyi ieft „że dlus | 
iefł pieniądzem gofpodarza. Uważaycie wy tę 
idący przez ulice: poprzedza was kto inny 
idący, 4 przez nieofirożność fwoię upuść 
rzecz taką, upadnie mu fent iaki z zawinie- 
nia nie dobrze ściśnionego; wy to widzicie, > 


należą 
pracy, 
bez u 
fię ocz 
fig ku 
śl D 


Y kon 


milczycie, -nie przefirzegacie, Abyście rzecz 
wypadłą pochswycili: nveni/li, rapuż/ś, Kraz 
dzież iefi, łupiefiwo jet: bo wiecie czyia 
rzęcz ief, którą chwytacie.  Uważaycie ie- 
fzczę wy, którzy acz pofirzeżscie, że kto -w 
Kościele nie daleko was fiedzący, odchodząc, 
rzecz iaką zofławuie, wy nic nie mówicie, 
emjadzi z takowego zapomnienia, 4 zofa- 
wioną.rzecz przywłafzczacie fobie: invena | i 
fi, ropuifli, tapieftwo, kradzież ielt, bo. wie- nY ief 
cie czyja rzecz. — Wwəżcie wrefzcie wy, 2y da 
którzy rzecz cudzą znalezioną u fiebie tha- zion 
eie, å gdy, dowiedziaw fzy fię o niey, ten, któż canyn 
ry ią zgubił, przychodzi do was, upomina ang i 
fię o oddanie, wy oddać niechcecie, dopo- meche 
ming- kl: 
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minaiąc fię znależnego , á iefzcze wielkiego, 
wyznaczając uporczywie, aby wam tyle y 
tyle koniecznie za znalezienie zapłacił. Zkąd- 
że wam to prawo, do wyciągania takowe- 
go datku? * Wiem, Że w prawie ducho- 
wnym takiey uflawy nie mafz; byłem cie- 
kawy względem świeckiego -prawa, ale y 
tam (ię nie znayduie; uważałem, y żadne” . 
go tytułu nie znalazłem, z któregoby we- 
dlug fprawiedliwości ten datek wam przy. 
należał, zwłafzcza, że bez żadney wafzey 
pracy, bez żadnego utrudzenia wafzego, 
bez, umyślnego fzukania, ta rzecz natrafiła 
fię oczom walzym; cała praca wafza, żeście 
fig ku ziemi (chyli, y rzecz cudzą podnie- 
sli. Dla tegoż więc wyciągacie tak wielkiey 
y konieczney zapłaty? < Nie macie, nie ma- 
cie po fobie w tey okoliczności fkazuiącey 
fprawiedliwości.. Nie przeczę ia temu, że 
iet dobry zwyczay tych, którzy rzecz zna 
lezioną oddaią, czym ukontentować; ale ten 
zwyczay nie ieft zafadzony na fprawiedli. 
wości, ale tylko na hoyności: którey woł 
ny ieft iaki albo żaden, więkfzy Albo mniey- 
fzy datek. ` ‘Ten, który odbieraiąc rzecz zna. 
lezioną nie kontentuie znalezcy, nie grze- 
cznym iefł; ten, który rzeczy znalezioney 
Panu iey włafnemu, o którym wie, oddać 
niechce; -niefprawiedliwym ieft, wydziercą 
iefl; inveni/li, EF now reddidifi, rapui fis. 


Bo- 
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Boie fię, gdy to mówię; żeby rzecz zna- taniew 
leziona wiatnością znalezcy fie ítala, trzeba, ignorni 
aby znależca nie wiedział, czyia ieft;' gdy to wa ni 
mówię, obawiam fię, aby znalezcy cudzych kowai 
rzeczy umyślnie fię/ nie badali, nie pytali, mydlos 
nie fzukali Pana zguby, aby tek dobrowol. przed | 
nie o nim nie wiedząc, y pochlżbnie fobie od kar 
mówiąc: nie wiemy, czyia zguba; rzeczy nędzny 
cudzey fobie nie przywlafzczal. Dla tego umyti 
wyraźnie to przepowiada, y pragnę, bý- de ind 
ście uważnie fłuchali. * Znalezca rzeczy cu- 
dzey, gdy nie wie, kto ieft tey rzeczy Pa. 
nem, powinien o to pilnie- fig pytać, áby fig 
o nim dowiedziawfzy, oddał ig temu, czyja 


luerun, 
nych | 
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runt [i 
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ieft. Gdyby bowiem niechciał tego wypy- k 
tywania fig czynić, niewiadomość iego nie 


cowni 
wymówiłaby ga od grzechu niefprawiedli- ief, a 


wości. Słuchaycie bowiem, co mówi Pa- zatrzy 
wel S. w liście 1. do Korynczyków: Cap. 144 do lüd. 
v.38. qui ignorat, ignorabitur. Fen, który Z umy! 
nie wie, zafługuie na to, áby o nim nie wie- - moki 
dziano. Co to ieft: tory nie wie? Oto: ktò- dol 
am nie wie umyślnie o tym, co wiedzieć mówi, 
powinien. Coż to iefi: aby o nim nię wit- la 
dziano? Oto, zafługuie, aby był odrzucony fig bad 
od Boga, od nieba. W piśmie bowiem świę- | 
tym ieft ten fposób mówienia, że odrzuce- 
nie od nieba tym fiowem: nefiio, ignoro, 
wyraża fię, y tak gdy do Panien głupich 
rzekł oblubieniec: fe/cio vos, nie znam was, 
ta 
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ta niewiadoiność znaczyła odrzucenie: qui 
iguorai, ignorabituw. Przyczyna zaś, że tako- 
wa niewiadomość ieft grzechem > bo ta- 
kowa niewiadorność ielt dobrowolna, na- 
myślońa; iako tedy nie wymawia loota 
przed Bogiem) od złości, tak nie wymawia 
od kary y potępienia. Co zgubiło owych 
nędznych u Joba S. opifanych? to,że oni z 
umyfłu od wiadomości potrzebney uciekali: 
de indufiria recejerunt. .. ET -intelligere no- 
luerunt, (Job: 34: y.27.) Co zgubiło opila- 
nych u Jeremiafza? to, że chytrze unikali 
od powianey wizdomości: in dolo- remue- 
runt fire. ( Jerem;9.u. 6.) Ci zaś ludzie, 
którzy znalazizy cudzą rzecz zwłałzcza (za. 
cownieyfzą, 3 Z um yflu nie pytsią; czyia 
“ef, aby nie e sedząc o Pariu i iey, (obie ią 
zatrzyinać mogi w ci mówię, podobnęmi i 
do ladzi od Joba Sy Jee niaii opi! anych; 
z umyłła Kawie m yz chytrości od wiado: 
mości po trzebney uciekalą: de iż dufiria im 
dolo. Nie mogą tedy być, od grzechu wy- 
mówionemi przez niew EE 

Znalezca Chrześcianin cudzey rzeczy ma 
fiş badać, czyia rzecz. Co fię dzieć może ro- 
zmajcie: albo przez Kaznodziejow w Ka. 
ściołach, albo przez nauczycielow w fzko- 
łach, przez urzędnikow między żołnierzuui, 
przez obwoływanie w Miaflacn, y innym 
roftropnym fpofobem. Jeżeli tego nie uczy. 

ni, 
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*ni, nie może dobrym fumnieniem iey przy” 
włafzezać fobie. Piękny tey rzeczy przykład 
S: Auguftyn: fermo şo, in verba Pauli Apo- 
Joli przywodzi. Gdy ia: (mówi) w Me- 
dyolanie miefzkałem za czafu Ambrożego 
Bifkupa, trafiło fię tam, że pewny. ubogi 
znalazł worek z pieniędzmi. Ubogi w ma- 
iętność ale bogaty w cnotę: całą ulilnoscią 
począł pytać, fzukać tego, któryby fzkodo- 
wał. Gdy ogłofzono w mieście znalezioną 
zgubę, ziawił fię prawdziwy Paa pieniędzy, 
y dał iawne dowody, że iego, Trudna 
wyrazić, z iaką welołością ubogi znalezca 
oddawał mu w obliczu „romadzonych lu- 
dzi, gdzie y ia przytomny byłem, pienią- 
dze. Zdziwił figę Pan tak wielce ubogiemu, 
y tak ufilnie pieniądze od fiebie odrmiataią- 
cemu; rzecze do niego: weżmiy z tego 
złota dziefięcinę, niechce ubogi. + Daie mu 
dwadzieścia pieniędzy , niechce; daie mu 
dziefięć, niechce; daie mu pięć, to przymay- 
mniey przyimiy, niechce; rozgniewany rzu- 
ci worek, y rzecze: ieżeli ty niechcefz tego 
odemnie przyjąć, weźmiy wfzyfłko, nie mo» 
ie pieniądze. Przelęknie fię święty ubogi, że- 
by nie był przyczyną wielkiey fzkody, przy= 
iął pięć pieniędzy, ale ie wnet przytomnym 
ubogim rozdał, by lię za dawcę ich modlili, 
To na Kazaniu fwoim Augultyn, 4 przyda- 
iąc, tych fłów użył do Ruchacza: quale: er- 
tamen! 
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damen! quale certamen! fratres mei! qualis 
pugna! qualiy confliblus! Theatrum mus 
dus, ód ryc tr vius tandem tle, quod 
offerebaiur , actipit, EF-ceniinuo in pauperes 
-erogat.  syażaycie to Chrześcianie, ktorzy 
znalazly rzecz iaką znacznieyfzą, nie pyta- 
cie fię 'o fzkoduiacege, owfzem aby was nie 
„pytano, uciekacie. Ten nędzarz znalazł pie- 
niądze , 'y nieodwłocznie to famo ogłofił, 
aby iedzkoduiącemu oddał. Uważaycie y 
«wy, do których wyżey mówiłem; wy któ- 
'rzy niechcecie znalezioney rzeczy eddawać, 
póki fię wam fz żxoduiący dobrze nie/opłaci. 
"Ten święty ubogi znalazł, znalaż lzy pytał, 
-dowiedziawfzy lie oddał, oddaiąc nic a nie 
anależnego przyjmować niechciał O why- 

-dzie! o lakomitwe ludzi tersznieyfzych! 
Ale dzymy Chrześcianie moi, że kto zia- 
łazł rzecz cudzą kofztowną, pytał fię kilka- 
krotnie iuż publicznie iuż prywatnie'o Pana 
iey włafnego, przez nięmały czas zatrzymał 
ią u fiebie, aby za ziawieniem fzkoduiące- 
igo odda inu była; niczego fię w'tey x 
koliczności. dowiedzieć nie-mógł, owfzem 
aby znalazł Pana rzeczy, rofłropnie nadzie- 
dę firacił  Jużże fię włafność rzeczy nale- 
zioney przenofi do niego? Jużże fię ftaie iey 
mini iużże może około niey rozporzą- 
dzać tak, iak około włalności fwojey? Mo- 
Że zapewne; ale wiccieiak? tak, iak ubogi 


od 
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od Auguflyna opifany rozporządził pięcią 
pieniędzmi danemi fobie ad Pana. Obrócił 
ie na święty wydajek, rozdał ie ubogim, 
aby fig modlili za dawcę. Nie iefl to moie 
zdanie, co mówię, ale ieft nauka S. Toma- 
fza z Aquinv: który twierdził, ażeby rzeczy 
lub pieniądze znalezione, po uczynionym pil- 
nym y roftropnym wypytywaniń Ge nie 


mające Pana, od znalezcy ich na pobożne sy. 


miłofierne uczynki obrócone były, Ta wó- 
wje nauka, prócz tey pow agi, którą ma w 
fobie, 'że ieft nauką Tomalza, ma ielzcze 
prawdy, fwoiey inne przyczyny, bo iefł u 


nauczycielow. fzkolnych pofpolita, bo ief po», 


bożna, bo wfzyfcy ludzie święci nią fię rzą- 
dzili; bo iefi (iak mówi Lefliufz:) confens 
tanen juri communi, zgadzaiąca fię z pofpo- 
litym prawem.  JeA bowiem pofłanowie- 
nie świeckiego Prawa: ażeby, gdy Piel. 
grzym maiętny umrze u iakiego golpoda- 
rza, á nie mia naftępcy ha maiętność fwoią, 
cała ma być na'uczynki pobożne y miłofiere 
ne wydana: fi intefatur C7c. Omnia bona 
ejus in caufas pias ercgańiur. _ Bo iefzcze 
według myśli fzkoduiącego dzieie fię, aby 
rzeczy y pieniądze zgubione od niego ma 
chwałę Pana Boga polzły; bo gdy nie mò- 
ga fliżyć potrzebom cielefnym Pana. fwe- 
go. chce, aby fłużyły za rozporządzeniem 
znalezcy dufzy iego. Ta tedy nauka Toma- 
fza 
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fza 3., bardzo mi fię zdaie prawdziwą. 
Wfzakże idąc ferdecznie za 'TomalzemS. / 
niechcę fig innym narażać Nauczycielom 
fzkolnym, których ieft y nie tak wiele,y nie 
tdk poważnych. Mówię z niemi, bądź to, 
że znaleziona rzecz po należytym Wypyty- 
waniu fię nie maiąca Pana, bądź ta, że na 
potrzeby wła(ne znalezcy może być obró. 
eona, tak iak inne rzeczy iego dziedziczne 
y włafne, nigdy iednak na to nie pozwolę, 
ażeby znalezcy takówey rzeczy wolna było 
używać na obrazę Pana Boga. Prawda to, 
że żadaey rżeczy, nie tylko znalezioney, ale 
też fwoiey włafney nie ma człowiek uży- 
wać ną obrazę Bofką; bo cokolwiek czło- 
wiekowi dano ieft, to ma wlzyflko zmie- 
rzać ku chwale Pana Boga: omnie in glo- 
riam Dei, iak mówi Paweł. 'Ale fzczegul- 
niey obowiązany ief, aby znalezioney rze- 
czy nie używał na obrazę Bofkąs y gdyby 
-to czynił, nie wiem, lak go wymówić od 
grzechu, á nie iakiegokolwiek grzechu, ale 
miaiącego złość niefprawiedliwości. Bo cho: 
ciaż óÓń ma w rzeczy znalezioney: Jus im re, 
dominium utile, panowanie pożytkuiące, 
ale ten, który ią zgubił, ma jis ad rem, do- 
minium direfum , panowanie dziedziczące; 
y gdyby fię ziawił, odebrałby ią iak fsooię. 
Znalezca tedy, który iefł Panem pożytkuią- 
Ge 
X. Baiama Przygod: Tom IV. - 


cym 
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cym rzeczy znalezioney, tak iey ma używać, 
jakby iey tżywał JJomintur Direblui" Pan 
wal ny: a że o Panu ma bg rofropnie fa- 
dzić, żeby on rzeczy wełafney używał do- 
brze na przyfioyne potrzeby, 4 nie na okra- 
zę Bofką; teyże rzeczy. ma koniecznie uży: 
wać znalezca, ieżeli nie na pobożne y miło- 
fierne uc ZONE przynaymniey. na przyłłóy- 
ne potrzeby; inaczey złość grzechu prze 
eivko Bogu, y grzechu przecisyks bliżnie- 
ma pop ałota. Uważcie fobie znale PCy CU- 
dzy: *h rzeczy albo pi ieniędzy, Którzy dobrze 


póczynacie, ale żle kończycie; nie mogąć: 
fię dowiedzieć o fzkoduiąc ym, przywła- 
fzczacie fobie rzeczy znalezione, y do póty 


dobrze. Ale to źle bardzo, że tę rzecz obraca- 
cie ma obrazę Bolka, na piiańfiwo, na lubie- 
żności, na podarunki do grzechu wiodące. 
Nie macie na to prawa; nie macie na to 
prawa od Boga; nie macie na to” prawa 
od fzkoduiącego. Owfzem, gdyby on 
wiedział, że na niegodzi we, Boga obraża- 
iące używanie rzecz albo pieni iądze iego 
zgubione przychodzą; o iakby na was na- 
rzekał , O iakby płakał: że zate pianiądze, 
któręby on na ialnużny rozdał, któremiby 
fobie kupił miebo, z którychby ofiarę oddał 
B ogu, Wy E grzechy placi icie, pie- 
kło kupuiecie, ofiarę czartu oddaiecie ! 

Już fię teraz wam Chrześcianie moi, 
rzetelne tych ftów Ducha Przenayświętfzega 

rozu- 
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rozamienie iaśnie pokazało: ejt protejjio im 
molir, ET ef inpentio. in delriiientum.  Jeft 
pofiępek «wzłości , znalezienie na [zkodę. 
"Fak iefl zaprawdę; złe ici} y częflvkroć z 
krzywdą bliźniego” znalezienie: -Ko wielu 
fię znayduie, którzy wiedzą, czyja ieft Ezecz 
analeziona, 4 przecięż ief nie oddaią; bo 
wielu ieh, którzy mogliby fię dowiedzieć, 
szyja ielt rzecz znaleziona, przecież dowia- 
dywać ię niechcy, aby ig slepo zatrzymali 
dla fiebie;.bo wielu iell, którzy po uczynią, 


nym wypytywaniu fe około rzeczy 28u- 


bioney, nie na dobre, pobożne, przyłloyqe 
potrzeby, ale raczey na obrazę Pana. Bega 


54 
y na cięlzkie grzechy iey zsżyw aia: procef 


Łój » 


o in malis, inventio in detęimentusg, 

cielz ztąd daley, 

źle przy" lezioną, 
ac 


ący, dobzze mó% ią: 
Bóg nas opatrzył, Bóg nas chefał zbogącić, 
„Kłamfiwo wielkie, bluzaieri wo Qpatr; 

ści Bofkiey wielkie; 4 to ztych łów teg 
Pifma pokaznie fię; Batttms guod nów efit- 
tile: rzecz znaleziona tak przywłofzczona y 
Bżywana, iefł darem niepożytecznyjm, 710%. 
atile, toż to ma być dowodem Opatrzności 
Bofkiey? Cokolwiek Bóg daie człos iękowi, 
to muh być pożyteczno lbo dufzy albo cia- 
łu iego, Opatrzność bowiem Bófka te dwa 
pożytki ma za fwóy cèl y zamierzenie ; zaś 

Cez rzecz 
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rzecz znaleziona, nieporządnie zatrzyinana, 
nieporządnie używana, ani iell pożyteczna 
ciału ani pożyteczna dufzy znależcy, owfzem 
oboygu (zkodliwa, bo ieft wydzierftwem y 
kradzieżą; iakże rzecz znaleziona, w takowey 
okoliczności wzięta, ma być dowodem O- 
patrzności Bofkiey ? Prawda Chrześciani- 
nie, gdyś rzecz znalazł, Opatrzność Bofka 
ftawiła ct ią przed oczy, abyś ią wziął, á do- 
pytawfzy fię oddał Panu włafnemu; coby 
było z pożytkiem dufzy twoiey: ale nigdy 
Opatrzność Bofka tego nie pozwala, abyś tg 
rzecz nieporządnie przy włafzczył fobie, -y 
nieporządnie iey używał; y gdybyś to u- 
czynił, nie Opatrzność Bofka, aleby chytrość 
diabelfka to fprawiła, bo to fzkodliwoieft y 
ciału y dulzy twoiey. Kłatniefz więc, potwa- 
rzafz Opatrzność Bofką, gdy mowifz, że cię 
przez znalezioną rzecz nieporządnie zatrzy- 
imana y używaną Bóg, chciał zbogacić: ef 
protejjio in malis, EF eft inventio im detrimen- 
tum, efl datum, quod non efè utile.. 


Część Il. 


BF wątpienia, że ci nalezcy fa złemi; A 
o drugich co trzymać? Jedni nie fzu- 


kaiąc znayduią, 4 znalażfzy nieporządnie za- 
chowuią: y 6 tych fię mówiło. Drudzy 


fzukalą, aby na mieyfcach przedaży wyzna- 
cZO- 
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ezonych znaleźli potrzeby (woie, 4 znale- 
zione biora, obiecuiąc płacić, nie płacą. Zli 
fa pietwfi, bo y przeciwko fprawiedliwo- 
ici y przeciwko Opatrzności 'Bofkiey wy- 
kraczają. Obaczmy, tak fię też ci maią wzglę- 
dem fprawiedliwości, y Bofkiey Opatrzno- 
ści. Zaprawdę wieluiefł takich ludzi ró- 
Żaego fłanu y gatunku, którzy gdy potrze- 
bę maią w dofłateczności odzienia, wyży- 
wienia domu, y domowych tyczącey fię, nie- 
odwłócznie tam fię uciekaią, gdzie to wfzyft- 
ko znaleść mogą; to iefi na mieyfca od pu- 
blicznego porządku ku/przedaży wyfławio- 
ne; znayduią, biorą, od bławatnikow ma- 
terye, od fukienników fukna, z korzennie 
korzenia, z piwnic trunki rozmaite, z pie- 
kari chleby, z iatek mięfo; toż mówić o 
innych rzeczach przedaynych á potrze- 
bnych, to ku naprawie domu, to ku wy- 
żywieniu bydła, koni, biorą to włzyfiko, 
płacić według umowy obiecuig; cała rzecz 
kończy fię na famey obietnicy fłowney, al- 
bo pilaney; a jeżeli obietnica iaki fkutek 

. weżmie, tedy nie zupełny; bo ledwo przez 
póło wę płacą, albo wiele nie dodaią. , TFa-. 
cyż ludzie nie maią przeciwko fprawiedli- 
wości y przeciwko Opatrzności Bofkiey 
wykracząć? zapewne wykraczalą. Bliźnie- 
mu piekielną krzywdę, Opatrzności Bofkiey 
wfłręt wielki czynią . aby fię lafkawie nie 
udzielała, Csi Ja- 
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Jakośmy mówiąc 6 pierwfzych znale- 
zcach, rzecz całą pierwízey części w wy- 
roku Pifma $. położonym u Eklezyafłyka 
pokazali, tak tey drugiey części Kazania rzecz 
całą w wyroku Pifma u tegoż Eklezya- 
fiyka w Rozdziale 2%. położonym wyrażo- 
ną pokażemy: mowi Eklezyafłyk z Ducha 
Bożego: ficut in medio compoginis lapidum 
palus figitur, fic EF inter medium venditionis 
ALA CA angu liabitur peccatum., Con- 
teretur cum delwighenie delitium .... ficut im 
portufjura cribri remanebit pulvis. Cap: 27, 
2.3 ETS. Jaro w pośrzód kamieni wbi- 
ty pal mocno fig trzymaj, tak BRAY prze- 
daniem y kupo waniem felt uciśniony czyli 
umocniony grźech. Który nim grzefży, 
ftacty będzie: wraz ż gtzechem.' A iak w 
przeliewaniu zoflanie fię fam proch y ple: 
wa. Pierwfza cząfłka tego wyroku pokazi- 
ie krzywdę bliźniego, którą biorący rzeczy 
powzebne á nie płacąty czynią ; druga czą: 
fika tego wyroku pokazuie gniew y uin- 
knięcie [ię OpatrznościBofkiey. Przedziwne 
mi fię zdaie porównanie tey krzywdy, któ- 
rą kupujący, 4 bie płacący prze edaiącym czy- 
nia, do pala wbitego między: kamienie, Za- 
pe ne nie bez wielkiey przyczyny! to po- 
dobic wò od Ducha nayświętlzego poło- 
3 D wie tegó mogą być przyczyny. 
ża: że ludzie takowi czętłoKroć za 
Mié 
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mic fobie maig, gdy za rzeczy wzięte albo 
nie płacą, ólbo nie dopłacą ; zdźbłemi to ie- 
dnym lodza; otóż im'Duch.S. pokazuje, że 
takowa krzywda nie iefł zdźbłem ale pa lem, 
bo takowa ‘krzywda częftokroć trabalnym 
bywa grzechem. Bo czyliż ona w iflocie 
fwoiey | nie iel} wydzierfiteem? Rzecze kto; 
wydzierfkwo gwałtowne bywa, 4 tu prze- 
daiący towary „y inne rzeczy dobrowolnie 
daie; fam ie niefie, aby ada od niego 
były, Prawda, daie, melen ale fpodziewsiąc 
fiç pieniędzy według unowy: niędy by ich 
nie dawał, gdyby edzia 26 zibo nic za 
nie nie weżmie, albo. nie wfzyfiko weżmie. 
Brać tedy cudze, a nie płacić, ish wydzie- 

teuł plur figitur. 

Druga pr yna podobieńfwa, że fake 
pal wbity między kamienie jeft okolicznie 
Gd tych kamieni uciśniony, tak przez krzy- 
wde ućzynioną fobie od kuputącega 4 nie 
płacącego iel uciśniony RE aiący. Poznaje 
bowiem być fi ję ofzukanym;d dał rzecz włałną 
e zyfku, 4 oto nie tylko z: iku nie 
wziął, ale rzecz y kofzt włalny firacił, Wie- 
le on razydjgknie? w ielerazy „gdy fobie c jętzki 
zawód uważy, zaleie ię łzawi. Jeżeli obaczy 
krmymodziciela twego,acz nie ufły, ale lerce 
zapewne mówi: oto krwawa pracą moig 
przyodział fię, krew 'moię pożywa, krew 
adig piie; 2 mówi to prawdziwie, bó tako- 
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wy krzywdziciel nie może mówić z e. 
wym E wangelicznym : Matth: 22. ver. 4. 
Prandiim meum... tauri mei, €F altilia octi- 
Ja. Nie może mówić; fuknia moia, potra- 
wy moie, napoie moie; ieżeli za nie we- 
dlug umowy zapłacić niechce, to wlzyfiko 
ieft krwawą cudzą płacą. A to iefzcze bar- 
dżiey ucifka ferce przedającego, że przez, ta- 
kowy, pofłępek kupuiącego wypada z Qanu 
fortuny fsvoiey. Cała iego fortuna ief} na 
zyfkowney przedaży; dla tego fię pilnie fta- 
raią, aby fię u nich to wfzyfiko znaydowa- 
ło, cokolwiek ku potrzebom kupuiących fta- 
żyć może; 4 tę fortunę obala, który bierze, 
a nie płaci, Niechby tak każdy czynił, czy- 
liżby nie pewna ruina przedaiących była? 
Wfzakże widziemy, znaliśmy niektórych 
przedtym maiętnych kupców, á potym nę- 
dźznikow wielkich; ich nędzy nie inna była 
przyczyna, tylko cięfzkie zawody w wzię. 
tych á nie zapłaconych towarach. Zapra- 
wdę: Augufliabitiw „peccattm, taki grzech 
ieft uciściony, tak przeto nazwany, że wiel. 
kie uciśnienie przedaiącemu czyni. 
Rzeczefz: ja mało nie dopłaciłem, Ale 
komu? jeżeli ubogiemu malo? to iuź ieft 
wiele; nało: 4.za nie wiefz, że Bofkiey 
fprawiedliwości do krty: ad ultimum gua- 
drentem wypłacać (ię trzeba?  Rzeczefz: ta 
rzecz, którey nie zapłaciłem, iell bardzo ma. 
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ley uwagi. Jakaż przecie? mówifz: oto nie 
zapłaciłem w tey y w tey karczmie za fia. 
no, za obrok, za piwo. Tato u ciebie ma. 
lo? bądź że u ciebie mało, bo ślepo pozna. 
iefz , ale u gościnnego gofpodarza wiele; 
bo na tym iefł fzczęście iego, 4 Bóg przy- 
kazuie : ( Exodne2.w. 5.) fi jumentum ... de- 
paftatuw aliena... pro- damni efinnatione 
refituet. Bydle ile cudzego fpalie, wedłyg 
fzacunku niech to nadgrodzono będzie. Rze- 
czefz: ależ bo fię przedaiący bardzo drożą; 
ieżeli (ię bardzo drożą y lichwiarfkie zyfki 
biorą, odpowiedzą za to Bogu, y w niwecz 
fig obrócą.  Przełożę ia to im wiernie, gdy 
o kupcach fwego czafa mówić będę. A te- 
raz tobie mówię: ieżeli ty według umowy 
y targu nię zapłacifz, uczynilz krzywdę. Jak 
bowiem Ewangeliczny Golfpodarz przeto 
był wolny od krzywdy, że wedlug umo- 
wy: placil: ( Matth. 20. u. 3.) ton facio tibi 
injuriain: nonne ex denario conuenifli? tak 
przeto ten przedaiąceniu krzywdę czyni; że 
mu'według umowy y targu płacić niechce. 
Jawna tedy ieft krzywda bliźniemu od tego 
ezłowieka, który fzuka rzeczy potrzebnych, 
znalezione bierze, a według umowy nie 
ołaci. 

Patrzmy iefzcze na to, że takowy czło- 
wiek włłręt czyni Bofkiey Opatrzności, aby 
fię hoynie nie udzielała, á te z naftępuią- 

cych 
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cych: ów przerzeczonego wyroku pozhać: 


gouttretur enm delinguemte delióhum. Starty 
będzie z grzechem fwołm; to ieft, grzech 
krzywdy będzie pobudką Bogu „aby opa: 
trzoość fwoię od niego umykał. Opatrzność 
Bośka natych trzech włafnościach Bofkich 
zależy: na mądrości rada oBmyślaiącey 
dobro. Na dobroci B ofkiey: chezccy dać 
dobro, na Wizechunocności Bofkiey, póma- 
gaiącey fkuteeznie do efbągnienia dobra. 
Mądrość Bofka od takiego czło whaka um- 
knie radę; Dobroć Bofka mie udzieli darò ws 
Wfzecł himocność Bofka nie dopomoże mu 
ku pomyślności. , Cała Opatrzność blogo- 
fawiaiąca umknie fię, a wodza go za p ;k 
iego pozrze; aby fam w miwećz fię obró- 
cił, który chciał być fkuteczną przyczyną 
do nędzy eudzey. Minieyby zaś to było, gdy= 
by. na famego krzywdzieiela niefzczęście ta 
padło; częfiakroć takich niefprawiedliwych 
ludzi grzechy od publicznego dobra Opa- 
trzność Bofką odwracają; oczym daig znać 
te owa: ficuż, in percufjura cribri remnne- 
bit pulvis, iaka w przeliewania zofianie fig 
fam prochy płewa. Dąświadczenie uczy, 
Że gdy przefiewaią flsrie ziarno, mgka przez 
fito przepada, 4 fame fię w nim prochy y 


etręby zolłsią ; tak orzechy krzywdaicie= 
> g ) 
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nia, ginęło; fame fię tylko prochy, to ieft 
głód y nędza, zofławały: fcut in percufjura 
cribri remanebit pulvis Sprawiedliwa ba- 
wiem iefł ta kara; ażeby tam odięta była 
dofłateczność zapobiegająca wfzelkim po- 
trzebom ludzkim, gdzie tey dofłateczności 
żle używaię; y żeby. pefpolita wizyfkim 
nędza krzywdziciela pożerała, potępiała: re- 
månebit pulbie, 

A icżeli tok fie rzeczy maią; znalezienia, 
które ieft policzone między dowodami O- 
patrzności Bofkiey, potrzeby nafże wfppma- 
gaiącey, dobrże używaymy. Nie pragniymy 
cudzego, 4 ieżeli trafunkiem tzecz iaka da- 
ie (ię nam znałeść, fzykaymy tego, czyja ief, 
byśmy mu ią oddali; % ieżeli znaleść nie 
možem tego, oddaway:ny Bogu ku wię- 
kfzey chwale; Bóg bowiem Panem wfzyft- 
kiego. Nalezienie nafze nie iefl fkierowane 
do rzeczy znikomych, źle do tego, o któ- 
tym Dufza święta mówi w Pieniach Salo. 
monowych: isvśni eum, nec dimittam. Lna- 
lazłam go, y nigdy nie utracę. Bog nafz ieft 
pierwfzym celem fzukania y` znalezienia. 
Mamy Boga przez łafkę iego? lękaymy fię, 
byśmy go nie zgubili.  Zgubiliśmy go? lę- 
kagniy lig, byśmy go znaleźli. Znaleźliśmy 
go? lękaymy fię, byśmy znowu na odzy- 
fkanym nie fzkodowali. Kto zag rzecz cu- 
dzą zmaleziusą nieporządnie zatrzymnie, 

ton 
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ten gubi Boga y łafkę iego. O Boże do- 
bry! odeyiy ód chrześcian ducha luda- 
fzowfkiegó, aby więcey fobie nażyli cie- 
bic y łafkę twoię, a niżeli zaikomość prze- 
miiaiącą. Zażywaymy iefzcze dobrze tey 
Opatrzności RBofkiey, która. nam pozwala 
znaleść to wfzyfłko, ca ief nam potrze- 
bnego ; a ieżeli to od przedaiących bierzem, 
wiernie im wypłacaymy. pamiętaymy na 
to, ze królefiwo niebiefkie podobne ieft' ku- 
pcowi, który znalażfzy perłę drogą dał aw fzy- 
'fiko fwoie, 4 kupił ią. Ten ci iedyny handel 
nafz, ten zyfk nafz, niebo; na którego ofią- 
gnienie powinniśmy wfzyfłko nafze łożyć. 
Jeżeli kto rzecz przedayną bierze, a niechce 
za nię płacić, ten miechce kupić fobie Nie- 
ba: zale raczey kupuie piekło; gdyby kil- 
ka złotych oddał , ktore powinien, byłby 
dziedzicem Nieba; że nie oddaie, kupuie 
piekło. O handlu niefzczęśliwy! 
Opatrzności Boga moiego! ktora tak 
rzeczy doczefne rozporządzafz, a zebyś przez 
nie do. wiecznęgo  fzczęścia prowadziła 
wfzyfłkich, day tak fzukać, znaydować, 
wżywać, kupować dobro doczefne, abyś- 
my znaleźli dobro wieczne, y używali go 
ma wieki więków AmeR 
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KAZANIE XIX. 


O fprawiedliwości. 

O Soma acych do ukrzywdzenia 
cudzcy fortuny. Miane ną niedżiclę 
piątą w Poft. 

Quis.. arguet me de peccato? Joan: $. 


5% 
Ś NZtery. Kazań powiedziałem © krzy. 
H ~ wdach fortuny, ktore, iakoście (nie wą. 
SAR uważali, na wzięciu nie (prawie: 
dliwym cudzey rzeczy alboli pieniędzy za- 
leżały, iakożkolwiek to wzięcie nazwane 
ief, czyto wydzierftwem iezeli iawnie, czy. 
to kradzieżą  iezeli potaiemnie dziele fig. 
Wyfłuchawfzy tych kazań, niewiem kto, 
zdaieimi fię, iż ieden z liczby tych E wangeli- 
eznych, gui in fe comfidebant, ktorzy cos 
o. fobie rozumieli, nie znaiąc fię do grze- 
chu, zdaie mi fię podobny do owego, ktory 
pogardzaigc publikanem, zachwale mówił: 
non fum ficut ceteri . Nie ieftem iskinni, na 
pierwfze weyrzenie, iż ia na to wiey (ce pa- 
uki zbawignney przychodzę, cale fobie u- 
faiący , dobrze o fobie rozumiejący, fd w 
Chryfiufo wych nie przyzwoicje bazuchwale 
używa, niemi fig odzywaląc; quis arguet nie 
de peccato? Ktoż dowiedzie na mnie grze- 

chu? 
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ehu? O człowiecze pyfzny! zkądźe ci ta finia- 
łość, abyś fłowa oświadczalące Nayświętfze- 
go nafzego Pana niewinność, fobie przylpo- 
fabiał, y przy włafzczał ? Aza nie wiefz, co 
powiada. Jan fwięty: iezeli twierdziemy, 
że bez grzechu ięfteśmy, famych fiebię 
zwodziemy, 4 prawdy w nas nie mafz ipfi 
nos feducimnus, et veritar in nobis nom efit, 
Joan. l. v. 8. -Aza nie wielz,'co mó- 
wi ofobie Apoftoł Chryftufów Pawel: 
nie przeto ieftem ufprawiedliwiony ufa- 
mego ficbie, że od. lumnieqia nie prze- 
świadczony: nihil mihi confcius fum, fed non 
im hoc juflificatus um. a. (07,4. v.4. O. czło: 
wiecze! mowa twoia wydaie cię, czym ie» 
ftes; w czym fię wymawiafz, w tym fa- 
mym zdajefz fe obwiniać ; mówifz ba- 
wiem. zuch wale, co Chryfłus mówi -o fobie 
prawdziwie: 4 kto mi dowiedzie grzechu? 
jeft tojawnie w fercu ukrytą pokazywać 
pychę, ieft miefzkaiącego w dyfzy włafney 
dowodzić grzechu. Chcąc podobno to firo; 
fowanie moie odwrbcić od fiebię, rzeczefz; 
wyznaię fię być grzefznikiem w innym ro- 
zaiu grzechów, ale śmiem mówić, że fię do 
grzechu nielprawiedliwości  krzywdzącey 
cudzą fortunę cale nie znam. Jeżeli tak imó- 
wilz, wprawdzie firofowanie moie od- 
wracafz od fiebie; być to bowiem może, że 
iefłeś maśląadownikiem fprawiedliwego To- 
bialza, 
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biafza, który y w iednaym kafka blizniege 
fóćgo. ukrzywdzić niechcłał: mim licet ft0- 
bis out edere ex furto aliquit aut torfingtre 
Tob: 2.2. Ale powiedz mi, iaką tego ube- 
fpieczenia fumniennego mafz przyczynę czyji 
dowód? pewnie rzeczefz: krzywda fortu- 
ny ieft, gdy kto cudzą rzecz alboli pienią- 
dze wydziera lub kra dnie, boć to z cze 
rech Kazań „ które ftyfzałen m, miackulę, po- 
nieważ zaś ta ani z cudzych rzeczy, ani £ 
pieniędzy, nic anic nie wziąłem, miczymłfię 
z cudzego nie maż żyłem, nie zbogaci. 
łem, y otym lamym a mam pë- 
w ność, śmiem tedy twierdzić, Że ieltem bez 
grzechu nięfprawiedliw ości, eh rem mowie 
guis me arguet de peccato? że: nik mi nie 
dowiedzie t tego grzechu. Tenże to ieit fun- 
dament, ten dowód ubefpieczenia fumnie- 
nia twegó? o fundamencie wiotkił o pode 
poro R ea! Daymy, że cui izey rzeczy 
Żadney â żadney nie. wziąłeś ani przez wy- 
dzierftwo, ani przez kradzież; daymy, Że 2 
cudzego w niczym pomnożony, ami maie 
tnieylzy fiales fie; więcze inż, przeto kefe 
wolny od grzechu niefprawiedliwości? Cóż 
fo e A za ślepy iedaego z drugiego 
wniofek? pie wzialem; nie Taten fię z cu- 
dzego bogatlzym, więc icfem wolny od 
grzechu niefprawiediia ości krzywdzjcey 
Niech eito, comóowię do oiebie, nie czyni po- 

dziwie- 
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dziwienia, gdy bowiem to pokażę, że wielu 
ieft takich, którzy acz nic nie biorą, Ani fię z 
cudzego bogatfzemi fłaią, przecięż fometni 
myślami, famemi fłowy, famemi uczynkami 
cale różnemi od wziątku y przywałafzcza” 
nia cudzych rzeczy, grzech niefprawiedli- 
wości krzywdzącey popełniaią; iuż ten twóy 
wriofek, ta twoia wymówka nic nie będzie 
ważyła: nie wziąłem, nie zbogaciłem fię z 
eudzego , więc iefiem wolny od grzechu 
niefprawiedliwości? To twoie fumnienia 
ubefpieczenie błędem tig ukaże, ta twoia 
śmiałość fłów Chryflufowych używająca: 
quis me arguet? zasultydzona będzie. Otóż 
cito łacno teraz y iawnie pokazuię, napo- 
minam cię oraz, miey, pilność w baczeniu. 
Profzę y was Chrześcianie moi, fłuchaycie 
z uwagą, bo to mówię, co ieft rzecz naftę- 
puiącey mowy: myśli, ffowa, y uczynki ró- 
źne od ptzywłafzczania cudzych rzeczy czę- 
ftokroć fą dowodem grzechu niefprawie- 
dliwości krzy wdzącey, fłuchaycie mówię. 

Krzywda fortuny na famych myślach 
zafadzona bez zyfku myślącego, ieft pier- 
wfzą częścią Kazania, 

Krzywda fortuny cudzey na famych fło- 
wach zafadzona bez zyfku mówiącego, ieft 
drugą częścią Kazania. 

Krzywda fortuny cudzey na famych u- 
ezynkach różnych od wzięcia y przywła- 
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fzczenia cudzych rzeczy, ieft trzecią częścią 
Kazania. 

- Napominam cię człowiecze,- który ze 
mną rozmawiałeś do tych czas, uważay, że 
możelz być :niefprawiedliwym, winnym 
grzechu krzywdy, aczbyś z cudzego nie był 
bogatym, a gdy na tym famym ubefpiecze- 
nie fprawiedliwości twoiey zafadzafz, że nie 
wziąłeś cudzego, że nie (łałeś fię bogatfzym 
z cudzego, zuchwale mówilz; guis me ar- 
guet de peccato?  Obiaśniy fumnienie krzy- 
wdziciela, mnie dopomoż Duchu Przenay: 
świętłzy mówiącemu. Ad M. D.G. 


Część I. - 


Ewna ieft rzecz, że na myślach rozumu 
ludzkiego iako dobroć, tak złość oby- 
czaiów zaladza fię. Mówi Paweł do Rzy- 
mian: (Cap: 8. v. 6.) Prudentia carnis mors 
ef, prudentia autem fpiritús vita- Mądrość 
ciała śmierć ief, a mądrość ducha żywot. 
A przez .roftropność „ducha rozumie myśli 
dobrowolne, które fą rozmaitych cnót ze- 
wnętrznych nafieniem y. zafłagą życia wie- 
cznego; przez rofłropność ciała rozumie 
myśli od ciała, świata y czarta podane, do 
ferca przypufzczone, á takowe myśli fą 
śmiercią dufzy, to ieft maią w fobie złość 
grze- 


X. Balfama Przygod: Tom IV. 
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grzechu częlłokroć śmiertelnego. Tegoż 
{amego Paweł daie przyczynę w nafłępnią- 
eych ftowach: guoniam fapiemtia carnis imi- 
mica eft Deo. Bo takowe przemyfły, tako- 
wa mądrość ieft nie przyiazna Bogu, to icht, 
pfuiąca łalkę poświęcaią ; która iefł iedy- 
nym charakterem przyiaźni trwającey mig- 
dzy Bogiem y ludźmi. ` Toż famo dalfza 
przyszyna w naliępuiących fłowach wyra- 
żona utwierdza: lęgi enim Dei non eft fub- 
Jefa. Bo takowa roiiropność, mądrość czy- 
ni przeciwko prawn Bożemu, maiąc za ko- 
niec od fiebie zamierzony zdeptanie y prze- 
ftąpienie iego: legi nom fubjećła.  Lłość my- 
śli ludzkich rozmaite ma nazwifka, iedne fię 
myśli nazywaią pychą, które do pogardy 
dążą bliżniego, drugie zazdrością, inne nie- 
czyfłością, inne zaboyftwem według zamie- 
rzenia fwego, do którego fię odnolzą, albo 
według fkłonności, którą w fercu ludzkim 
czynią. , Są też myśli złe ludzkie, które maig 
naz wifko niefprawiedliwości, łupieztwa, 
kradzieży, 4 to dla tego, żeich celem ieft 
krzywda cudzey fortuny. To co mówię, 
iet nauka Pana nafzego Jezufa Chryfłufa 
wypifana u Mateufza w rozdziale 15. w.19. 
De corde... exeunt cogitationes malæ: homi- 
cidia, adulteria, fovnicationerz=furta. L 'ferca 
ludzkiego złe wychodzą myśli, mężobòy- 
fiwa, cudzołófiwa, nieczyftości, kradzieży, 
któ- 
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któremi fo wy Chryfius Pan pokazał, że my- 
sli ludzkie maią złość fwoię: cogitationes. ma~ 
læ, y że ta złość różne ma nazwifka (woie: 
homicidia, formicationes, furta, ,Miiam inne 
złe myśli ludzkie, te fame myśli, które maią 
w fobie złość nielprawiedliwości krzy wdzą- 
cey cudze fortuny, przedfiębiorę, 4 gdy ie, 
iako powinienem, rozwążam, dwojaki po- 
dział w nich znayduię, iedne sivili niefpra- 
więdliwe fą, które człowieka do tego pro- 
wadzą, ażeby on fortunie bliźniego [wego 
uczynił iaki ufzczecbek, y przez niefprawie. 
dliszy wziątek famego fiebie zbogacił, tako- 
we myśli ftawiaig za cel zyfk miełyraswiedli- 
wy człowiekowi krzywdę zamyślaiącemu. 
Drugie myśli niefprawiedliwe fg, któremi 
człowiek zamyśla okrzywdzie eudzey fortu- 
ny, ale tey krzy wdy „przez famego  fiebie 
nie czyni, ani też z tey krzywdy fżaka zyfku 
y.zbogacenia włalnego, takowe myśli maig 
za cel krzywdę fortuny cudzey bez zyfku 
myślącego, y o takich tu myślach rzecz pier- 
wfzey części Kazania. Mówię:. iako 'czło- 
wiek myślący cudzey fortunie czynić u- 
fzczerbek y przezeń zbogacić fię, ma na fu- 
mnieniu grzech niefprawiedliwości y krzy- 
wdy, tak człowiek myślący o krzywdzię 
cudzey fortuny, dcz nie czynitey k krzywdy 
przez, famego fiebie, acz nic cudzego nie 
zyfka, acz w niczym z cudzego bogatlzym 

Dda fię 
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fię nie fłaie, ieft on atoli niefprawiedliwym, 
ieft winnym grzechu krzywdy. 

Zdaie mi fię, że tę całkowitą rzecz do 
zrozumienia przyiemniey(zą, Swięty Paweł 
A poftół w liście do Rzymian: (Cap r. 0. 2.) 
dobrze obiaśnił y przełożył: digni funt mor 
że, non folum qui ea faciunt, fed etiam qui 
confentiunt facientibus. Nie tylko ci, którzy 
krzywdę fami czynią ku niefprawiedliwe- 
mu zyfkowi y bezprawnemu: famych fie- 
bie zbogaceniu godni śmierci, tó ief, złość 
śmiertelną niefprawiedliwości na dufzę fa- 
mi zaciągaią, ale też ci, którzy to czyniącym 
rozumem fwoim przyzwalaią teyze śmier. 
tęlney złości podpadają: etiam qui confenti- 
unt facientibus, Wielki Nauczycielu Pawle! 
cóż tó chciałeś wyrażić przez to: qui con/ten- 
tiunt, którzy przyzwalaią? zapewne nie co 
innego, tylko co naymilfi tobie tłómacze li- 
ftów twoich wykładaią. Przyzwolenie ro- 
zumu ludzkiego czyli rozumney woli na 
grzech cudzy, które tym dwoiakim dzieie fię 
fpofobem: per judiciń approbativń fafi, por 
confilium faciendi. Przyzwala na grzech cu- 
dzy, który grzech uczyniony albo dzielący 
fię pochwala; przyzwala na grzech cudzy, 
który do czynienia grzechu radę daie; etoż 
rzecz na iawie, którzy pozwalają na kczy- 
wdę przez pochwalenie iey albo przez radę 
do nisy daną, tak niefprawiedliwości złość 

na 
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na fiebie zaciągają, iak ci, którzy ią czynią: 
non folum qui facinnt, fed etiam qui con/en- 
tiunt facientibus., O dak wielu przez lamę 
pochwałę krzywdy: znayduie fię krzywdzi- 
eielów! ' kto przeliczy od tylu wieków .lą- 
dowe wyroki z pewnym poznaniem nig- 
fłofzności dla ludzkich tylko przyczyn napi- 
fane y ogłofzone, 4 fortunę fprawiedliwym 
nafiępnikom odeymuiące ! takowe wyroki 
pochwalaią krzywdę; 4 którzy tak na fądach 
fkazuią, ci fg: gui 'confentiunt facientibus. 
Kto przeliczy owych, od których więkfzcy 
liczby «w krefkowaniu fprawiedliwa zawi- 
fla wygrana? Niefprawiedliwy ofkarżyciel 
przeciągnął kilku na fwoię fironę, ci in- 
nych, ieden drugiemu przyzwala, wynika 
zfądu krzywda: conjenfiunt , facientibus, 
Kto przeliczy owych mocnych, dufaiących 
potędze y wziętości fwojey? do których 


~ gdy fię krzywdziciele uciekaią, aby prze- 


ciwko karzącey władzy obronę znaleźli, o- 
ni krzywdy poczynione pochwalaią, powin- 
ność odpowiedzi na fiebie biorą. Dokąd ta- 
kowi należeć będą? Należą zapewne do 
tych, gui con/entiunt facientibus. Kto prze- 
liczy owych, którzy maig władzą nad inne* 
mi taką jnaprzykład, iak òw Ewangeliczny: 
(Matth: 8.v. 9.) ego homo.. habens Jub ms 
milites, dico huic vade€7 vadit, ia człowiek 
mam pod fobą żołnierzów, á rzekę temu: 
Ddz. 5. idź, 
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idź, y wnet idzie. Wiedzą oni, że rozmai- 
te od poddanych rządowi ich, dzieią fię 
krzywdy ludziom, nie przefzkadzaią do te- 
0, albo umarłym iakimfiś fpofobem y cale 
niefkutecznym zapobi iegaią,y.ci: confentumt 
facientibus. Kto prze liczy iefzcze owych, do 
których przychodzą poufali ; zwierzaią fi fię 
przed niemi co czynić maią; że temu y te- 
mu zajnyślałą odiąć dochód pewny przez 
ńiefprawiedliwe w darcie fię na urząd iegos 
Że tego ý tego zamy ślaią ofzukać w kupnie, 
przedanih ; ori zaś przeciwko tam temu 
człowiekowi maiąc zdawna nienawiść cie- 
fzą ię z podaney do ukrzy wdzenia ich o- 
koliczności, pochwalaią zamy fy: con/entiunt 

Jocientibus. 
Ale ci wizycy, y iefzcze inni im podo 
pa którychby fię wiele wyliczyć mogło, 
którzy na uczynioną Albo" zamyśloną 
kczywdę przyzwalaią przez iey pochwale: 
nie: per. judicium: approbativum fabli. Czy- 
Eż ielzcże mało takich, którzy daną do czy» 
ńienia krzywdy radą na krzywdę pozwala: 
ią: per confilium faciendi? Swięty Paweł w 
tymże rozdziale o takowych rady dawcach 
mówi : inventores malorum svynalezcy złe- 
go. Tak ielt 4 nie inaczey , wymyślają oni 
rozmaite wynalazki ławnie do krzywdy dą- 
Żące , wyrhyślone innym do wiadomości 
podaią, oni zaś ich chwyciwfzy fię krzywdę 

fortu- 


fortunie 
biegły | 
nia for 
danych 
diwy, 

r 
ali 
Przyzw 
Ventori 
fprawi 
COŻ c 
biegłę 
Y poda 
dawag 
teczn 

dia 
na krz 
Inny | 
zleżąłę 
by iak 
wały { 
drogo 


4 a 
O fprawiedliwości. 439 WE 
fortunie cudzey czynią. Niech będzie prze- 
biegły Ekonom, wymyśli fposbb pominoże- 
nia fortuny Pańfkiey ale z krzywdą pod- 
danych; przełoży go Panu, uda za fprawie- 
dliwy, albo nie rzetelnie -wfzyftko przeło- 
ży, przyprowadzi do fkutku, y zwyczay 
krzywdy uczyni. Otóż wynalezca , otoż 
. przyzwalaiący. na krzywdę przez radę: ín- 
ventores malorum. Drogi fię zawziął nie- 
fprawiedliwą fprawę : koniecznie wygrać; 
coż czyni? idzie do człowieka w prawie 
biegłego, radzi fię-go, obowięzuie y flowy 
y podarunkiem; odbiera radę, którey nigdy 
dawać fię nie godziło; odbiera radę iak fku- 
teczną do krzywdy; tak fzkodzącą fprawie- 
dliwości. . Otoż wynalezca przyzwalaiący 
na krzywdę przez radę: inventores malorum. 
Inny poda fposób kupcowi, aby on towary 
zleżałe, nadpfute, rozwiiał y tak krafił, że- 
by iak nie dawne, nowo fprowadzone zda- 
wały fię, Ato ku ofzukaniu kupującego y 
drogo płacącego. Otoż.wynalezca przyzwa- 
laigcy na ktzywdę przez radę: imventorex 
malorum. A otych co mówić, kterzy iak 
Faryzeulzowie. na radę przeciwko bliźnie- 
mu fię chodzą: confilium inierunt? A bywa 
to częfłokroć między zawaśnionemi firony; 
„cdź z obrady wyniknie? to ich iefi przed: 
fięwzięcie, aby przeciwńikom lub: przeci- 
wnikowi fwemu we wlzyftkim fzkodziii, 


Dd4 pra- 
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prawem go nifzczyli, interefom iego prze- 
fzkadzali, w urzędzie iemu, albo przyiacio- 
łóm iego zadawali to, co y honor ruinuie 
y fortunę odbiera. * Otoż wynalezcy, otok 
przyzwalaiący na krzywdę przęz radę: in. 
ventores malorum, Pragniecie wiedzieć CZy- 
li więcey tey drogi mężów czyli białych 
głów? ia nie mam) czafu wam wyfławiać 
wfzyfikich, ale rozłażyfiość głowy wałzey, 
y nie małego doświadczenia rozfądek dóyść 
ich może, a łacniey policzyć włzyfikie, á 
niżeli mnie o'nich mówić przychodzi. -Y 
o tych y o tamtych zapewne mieycie z na- 
uki Swiętego Pawła: że oni fą uczefinika- 
mi grzechu niefprawiedliwości, że oni fą 
uczefinikami krzywdy; bo albo oni przy- 
zwalają na krzywdę przez pochwalenie u- 
czynioney lub zamyśloney krzywdy; ‘lbo 
oni przyzwalaią przez dana radę do czynie- 
nia krzywdy? cożkolwiek bądź, fkazuie ich 
Paweł Swięty na śmierć grzechową:: digni 
Jint morte; mon folum qui ea faciunt, fed e- 
tiam qui confemiuni facientibus. 

Ani mówcie: á kiedy ten, który po- 
chwalą krzywdę uczynioną, albo daie radę 
do czynienia krzywdy, nie 4 nic z cudżey 
krzywdy nie wziął, w niczym fię z cudze= 
go nie zbogacił, jak on ma być krzy wdzi- 
cielem? ci tylko faini cudze dobro wzięli, 
których póchwólał; ci wzięli, którym da- 
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wał radę; oni tedy fą krzywdzicielami fa- 
mi, on nie ieft krzywdzicielem, on ieft wol- 
ny od grzechu niefprawiedliwości krzy- 
wdzącey, Próżna iefł rzecz tak mówić; 
bądź to, że nie Z cudzego nie wziął, ale 
przyzwolił, by kto inny brał, y pochwalił 
to, że kto inny brał; bądź to, że nic nie zy- 
fkał, ale dał radę, aby kto inny niefprawie- 
dliwie zyfkał; bądź to, że nie był przyczy- 
ną działającą krzywdę, śle był przyczyną po- 
twierdzaiącą krzywdę, pobudzaiącą do 
krzywdy. Próżna rzecz czynić go wolnym 
ód niefprawiedliwości, gdy go Paweł potę- 
pia o grzech krzywdy: digni morte, non fo- 
lùm qui faciunt, fed etiam qui confentiunt fa- | 
cientibur. Rzeczecie; ieżeli ten, któty po- 
chwala lub radzi krzywdę cudzey fortony, 
popełnia grzech niefprawiedliwości krzy- 
wdzącey, toć on obowiązany będzie do na- 
grodzenia fzkody? na to odpowiadam: co- 
operator fequitur naturam operationis. Ten, 
który pomaga do krzywdy, w powinno- 
ściach fwoich ma fię na podobieńftwo tego, 
który działa krzywdę; 4 iako naprzykład 
wydzierca, gdy zamyśla co komu wydrzeć; 
złodziey, gdy zamyśla co komu ukraść; y 
tych zamyfłów fwoich do fkutku nie przy. 
wodzi, bądź dla niemożności, bądź dla ra- 
zimyfłu, zgrzefzył on:zaprawdę grzechem. 
niefprawiedliwości krzywdzącey cudzą for- 

tunę, 
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tung, ale nie ielt obowiązany do nagrody, 
bo zamyfłu do fkutku nie przyprowadził ; 
przeciwnym zaś fpofobem byłby obowią- 
zany, gdyby zamyfł do fkutku przyprowa- 
dził;. tak tem, który pochwala krzywdę al- 
Bo dał do krzywdy radę, ieżeliby o tym za- 
pewne wiedział, że z iego pochwały y ra- 
dy pofzła krzywda, nie ief wymówiony. 


od nagrody, przeciwnie zaś mówię: ieżeli 


rada y, pochwała iego fkutku: fwego nie 
miała. Ale to tu przypadkiem fię teraz móż 
wi; mówić fię będzie obfzerniey fwego 
dali Bóg czafu. « Raczey to mówię teraz, co; 
ku pokazaniu przedfięwziąłem, mówię to: 
Że choćby kto nic z cudzego nie brał, wni: 
czym fię bogatfzym z cudzego-nie fławał, 
fam go. rozum iego , fame myśli uczynią 
krzywdzicielem, uczyni go krzywdzicielem 
przyzwolenie ch walące krzywdę, uczyni go 
krzywdzicjelem rada ku krzywdzie dana, 
boć tak przyzwolenie iako rada fa w liczbie 
dzieł rozumu, mają fię liczyć-między prze. 
myfłami rozumu; jeżeli f3 złe, ieżeli do 
krzywdy bliźniego zmierzaią, czynią czło. 
wieka iednym z tych, o których mówi Sa- 
lomon: (Sap;z, p. 21.) cogitaverunt EF erra- 
verunt: Myślili. y pobłądzili; iednym z tych, 
o których mówi Dawid: (fal: 32; v. 10.) ża 
zamyfły ich Bóg rofprafza, 4 rady potępia, 
difiat sonflia zeprobaż cogitationes, iednym, 
z tych, 
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z tych, o których mówi Jeremiafz: (Cap:4. 
v. 22.) fapientes funt, ut faciant mala, mg- 
dremi fą, aby złe czynili; iednym z tych, 
którzy maią roftropność ciała prudentia car- 
mis, ktorzy maig mądrość tego świata, a ta 
mądrość niepofłufzeńftwem;, niefprawiedli. 
wością, głupitwem ieft: fapientia carnis mom 


efl fubjebia. legi Dwie. 


Cześć IL. 


Ako zaś widzicie Chrześcianie moi, że fa- 

me myśli niefprawiedliwe, bez żadnego 
zyíku myślącego człowieka, mogą uczynić 
go krzywdzicielem cudzey fortuny, tak za- 
pewne rozumieycie to famo: o fłowach lu- 
dzkich, że te ćzłowieka niefprawiedliwym, 
4 fortunie cudzey krzywdę: uczynić moga 
Słyfzeliście przed: kilku miefiącami, że ięzyk 
nayprzednieyłze dobro ludzkie (iakie' ieft 
fława y honor) ruinuie, rozumieycie o nim; 
że względem dobra fortuny ludzkiey z ró- 
wną może być krzywdą. Nie darmo bo- 
wiem Swięty Jakòb w liście fwoim işzyk 
ludzki: do ognia przyrównał, iak bowiem ó- 
gień dobro fortuny częftokroć pożera, tak 
. ięzyk przez krzywdę fortunę ludzką albo ca- 
le wniwecz, albo po wielkiey obraca części. 
Jak fię te rzeczy maią, łacno poyriecić, ia- 
wnie obaczycie, byleście fię tylko na cztery 
oloby różnego fłanu y kondycyi obeyrzeli. 

Na 
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Na pierwfzym mieyfeu fławiam przed Oczy 
walze Pana rofkażuiącego, na drugi. miey- 
fcu (bo fam ię. na to wdziera) pochlebcę 
Pańfkiego, na trzecim mieyfcu mówcę pra- 
wnego przed obliczem Trybunału alboli fą- 
u, wymownie, dowcipnie rozprawę czy- 
niącego, na czwartym mieyfeu fługę lub :u- 
rzędnika obowiązanego do ftraży fortuny 
cudzey, 4 milczącego, 'y na podobieńftwo 
kamienney ftoiącego fłatuy, Jeżeli tym 0- 
fobem dobrze fię przypatrzycie , oczywi. 
flość przedfięwziętey będziecie micii pra- 
wdy. 
Patrzcie profzę naypierwey na Pana ro- 
azuiącego ; wfzyfcy go z oświadczeniem 


wielkiey do wykonania chęci fłuchaią. Słu- 
chaią fłużący , fiuehaią refpektowi, fiuchaią 


inni, którym o łafkę o wywyżfzenie idzie, 
å obronę Pańfkg niezawiedzionym fądzą do 
tego być frzódkiem, wfzyfcy zgoła mówią 
iak owi Ewangeliczni: VÍS, IMUS, colligimus; 
chcefz? idziemy, zbieramy. Pan rofkazuie 
rzecz cale niefprawiedliwą; iednym wyra- 
Źnię mówi, aby-tę maiazdy, bezprawne łu- 
pieftwa, rabunki uczynili, naznaczaiąc w 
nadgrodę nieprawości krzywdę; ipnym acz 
niewyrażnie mówi, śtoli pragnienie fwoie 
do krzywdy méciwey fkłonne dofłatecznie 
wyraża; ci zaś domyślni chcąc myśl Pana 
wego wypełnić, fzkodzą bliźniemu, na po- 
dobień. 
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dobieńftwo owych Henryka drugiego! An. 
gie!fkiego dworzanów, którzy, że ufyfzeli 
Króla mówiącego przeciwko Swięteinu To- 
mafzowi Kantuaryifkiemu: mie mam pokoiw 
w Kroólefiwie z iednym Kapłanem, domnie- 
waige fięsokrutnego zamyfłu Królewfkiego, 
Bifkupa zamordowali.  Rofkazuie Pan mó- 
wię rzecz cale niefprawiedliwą, nie dla fwe- 
go zbogacenia, bo iefł maiętny, ale dla po- 
kazania, że komu chce, zalzkodzić może. 
Rofkazuie, 4 do wypełnienia rofkazu | ie- 
dnych grożbą napędza, drugich obietnicą, 
innych nadzieią względu y pomocy zachęca, 
innych fzydzeniem nagli nie dyfkretnym, 
jak nagliła Jezabel Achaba do, wydzierttwa 
winnicy Nabotowi: (3. Reg:21.v.7.) grans 
dis authoritatis er, © iaka powaga twoia, 
gdy nie dokażefz tego ?  Daymyż, daymyż, 
że fię fianie krzywda, Że fię działa z przyka- 
zów fzkoda, ta niefprawiedliwość koniu ma 
być przypifana? Jużci zaprawdę wykonywa- 
czów rozkazów od winy wyimować niechcę; 
ba co ieft iawnie złego, tegoby czynić na 
żadne rofkazy nie powinniśmy według nas 
pomnienia Pawła: (ad Tit: i. v.14.) fint. 
mom intendentes ... mandatis hominum aver- 
fontium fe à veritate, niech fię. nie bawią 
rozkazami ludzi, ktorzy fię od prawdy od- 
wracaią.  Wfzakże mówię, że nayprędzey 
ma być krzywda przyznana rofkazowi, mó+ 

wię; 
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wię, bardziey ma być ta krzywda przypifa- 
na rofkazuiącemu, 4niżeli czyniącemu. | W 
prawdzie Joab Hetman wyfławił Uryafza 
na raz śmiertelny, zabóyftwo iednak Urya- 
fzowe przypiluie Pifino nie tak Joabowi, iak 
Dawidowi; czemu? bo Joab uczynił to z 
rofkazu Dawida, 4 nie czyniłby tego z fa- 
mego liebie, Wfzakże Kościół Jerozolimafki 
rzemieślnicy zewfząd [prowadzeni z podzi. 
wieniem całego świata wyftawili, zbudowa- 
li; iednak nie rzernieślnikom to budówanie, 
Ale Salomonowi przypifuie pilmo, bo rze- 
mieślnicy z rofkazu y nakładu Salomona 
budowali, 4 nigdyby tego nie działali fami 
z liebie, Co fię mówi w okoliczności mę: 
żobóyftwa y budowania, toż famo mówić 
fię ma w okoliczności krzywdy przykaza- 
ney, że ona bardziey fię ma przypifować ro- 
fkazuiącemu , 4 niżeli czyniącemu krzywdę, 
y zniey fię bogacącemu. 

Pana przenieście oczy na pochltbcę 
Pańfkiego. Słyfzy on o zamyfłach niefpra- 
wiedliwych , widzi przedfięwzięte fzkodzą- 
ce bliźniemu wynalazki, czyli (iak mówicie) 
indufirye, fądzi, że koniecznie w tey y "w 
tey okoliczności potrzeba uczynić nagrodę, 
že iednak miarkuie przeciwne w Panu zda- 
nie, chcąc fię do niego fłofować, pochwala 


zamyfły, wynalazki; mówi: nie potrzeba w. 


4ey okoliczności nagrody; y aby fobie uiął 
bar- 
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bardziey ferce, daie przyczyny kłamliwe, 
niefprawiedliwy ' poftępek utwierdzatąc, iak 
mowi Prorok; ii malitia fua lietificaverunt 
Regem, EF in mendaciis fuis Principer (,0- 
fee 7. v.3.) Czyliż takowemu pochlebftwu 
nie ma być przypifana krzywda na grzech 
niefprawiedliwości? Væ qui dicitis bonum 
malum, biada tym, którzy mówią: że złe 
ieft dobrym; bo takiego złego, iakie chwalą, 
zalecają, uczefłnikami fię faig. 

Patrźcie łefzcze na Mówcę prawnego, 4 
bardziey fłuchaycie go przed obliczem fądu 
mówiącego. Uwiedziony on obrotem do- 
scipu, biegłością w prawie, przyiął ku ko- 
nieczney wygrany niefprawiedliwą fprawę, 
już przyczyny z okoliczności domniema- 
nych bierze, inż kfztałtnym ułożeniem nie- 
pewność dowodu pokrywa, iuż łapeczki 
czyni Z przy wiedzionego prawa, ale nic na 
koniec z okazania terminów nieofirożnie 
napilanych , Z położenia dokumentow po- 
dobno wykłamanych nie zyfkuie. Krótko 
mówiąc, wygraie. Krzywda przeciwney 
firony komuż będzie przypifana? izali nie 
jemu? Do niego ieft napilano , co czytam 
w liście Auguftyna pifanym do Macedoniu- 
fza: jufit dicitur advocato; ~ redde; contra 
veritatem fietifti, iniquitati adfuifi; judicem 
fefeliifi, jufiam caufam opprefifi, de falfita- 
że wdci/i. i 

Patrze 
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Patrzcie wrefzcie na milczącego:, lá maigs 
cego obowiązek do firaży cudzego dobra; 
bądź, że ten obowiązek z utzędu, bądź że z 
namowy, bądź, że z zapłaty y nadgrody po 
chodzi, Widzi on, że fię dzieie krzyswda. 
dobru powierzonemu fobie, milczy, nie dba, 
nie donofi; fluga nie donofi Panu, że fię 
krzywda fortunie iego dzieie; opiekun o 
dobro nie dba fierót; lasów, ogrodów pil. 
nuiący milczą, acz ftyfzą, widzą, że fię od 
nachodzicieló w. fzkoda dziele. Je vobis ca- 
nes muti (1fai:56. v.10.) biada wam pfi nie- 
mi! biada wam krzywdziciele! cząfika wa- 
{za z onym, o którym czytamy w Ewan- 
gelii; aż ille obynutnit, zamilknął y w cie- 
amności rzucony mittite eum im tenebras Otóż 
macie Chrześcianie moi krzywdę na famym 
ięzyku zafadzoną. Aczby kto niç cudzego 
nie zyfkał, w niczym z cudzego bogatlzym 
fig nie flal, ięzyk go fam  krzywdzicielem 
uczyni; uczyni go krzywdzicielem przez To. 
fkazanie, przez podchlebftwo, przez mowną 
niefprawiedliwości obronę, przez milczenie 
na krzywdę przyzwalaiące! bo w tey oko- 
liczności: qui tacet, confentire videtur. Le- 
pieyby ci niefzczęśliwy ięzyku było, żebyś 
ufechł, jak mówił Dawid: adhzrzat lingva 
fancibus, 4 niżeli, żebyś niefprawiedliwie 
mówił, albo niefprawiedliwie milczał | bo 
byś na fąd firafzny nie przyfzedł,.na który: 

: przyi- 
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przyidą ci, o których Dawid: fmgvir fuis 
dolore agebant, judica illos Deus. 


Część IIR 


Rócz tey krzywdy cudzey fortuny, któ- 
ra zależy na famych myślach, na famych 
ftowach niefprawiedliwych ; żefł ielzcze 
krzywda, która zalety nane a niefpra- 
wiedliwych;, śle cale różnych ad wziątku, 
ufzezerbku y ukrzywdzenia cudzego PIĄ 
Pomyślmy fobie o AORN przyniófł on 
rzeczy kradzione do gofpodzrza poufałęgo 
fobie,oddał mu ic; ;gofpoda rz nieta Kdla zyfku, 
iako dla przyjażni z niefpra wiedliwym czło- 
wiekiem, bierze od- niego te rzeczy, zanofi 
do komory; zakrywa, zamyka. Pamyślmy 
iefzcze o slufarzu: robi on klucz, 4 wie na 
iaki koniec robi, bo robi z umowy, y ma 
porozumienie przyiacielíkie z złodziejem, 
aby tym kluczem otworzył, ślbo izbę, âi ibo 
fkrzynię, y zabrał cudze rzeczy, y pieniądze. 
Pomyślmy iefzcze \ o człowieku; niele on 
drabinę, (ławia przy oknie, na którą wcho- 
dzi złodzięy, on zaś nie odfzedłizy ftoi na 
drodze, uważaiąc, czyli kto nie nadchodzi 4, 
daleka. Pomyślmy o człowieku, który od 
złodzieia wiadomie kupnie kradziońe rze- 
czy, Ci wfzyfcy e fię z cudzego dobra 
nie 


X. Balfama Bat. Tom IV. 


450 | KAZANIE XIX. 

nie fławać Kogatfzemi. ` Gofpodarź, acz 
przyimie kradzione rzeczy, ale nie dla fie- 
bie; slufarz robi klucz, ale fam go nie użyie 
do kradzieży, y nic nie weżmie, prócz nad- 
grody za robotę; przyfławiaiący drabinę y 
ftoiący dla przeltrogi, na drodze, daymy że 
nic nie weżmie z rzeczy wykradzionych, 
ale infzą nagrodę będzie miał; kupuie rzecz 
kradzioną, pieniądze fwoie daie. Ci mówię 
wfzyfcy zdzią fię z cudzego nie fławać bo- 
gatfzemi, 4 przecię y według świeckiego 
prawa, y według, Teologii rozlądku, gdy 


(o 


z wiadomością to czynią, tą krzywdziciela- 


mi, fg niefprawiedliwemi, przechowanie 
rzeczy kradzionych, robienie klucza, przy: 


fławianie drabiny, pilaowanie, kupowanie 
z wiadomością rzeczy kradzionych, fą grze- 
chami nićfprawiedliwości; wlzakże tak mò- 
wi Duch Swięty w Piśmie: (Prouv: 29.0. 24.) 
qui cum fure participat, odit animam fuant; 
który ina uczeftnićctwo z złodzieiem, ten 
nienawidzi dufzy fwoiey; ci zaś wfzylcy 
maia uczefłnićtwo z złodzieieim, iedni bo- 
wiem bronią go, drudzy pomagaią mu do 
kradzieży, więc niefprawiedliwości grze- 
chem zabiiaią dufzę fwoięs qui cum fure par- 
ticipat, odit animam: Jako gdy kto prze- 
chowuie w domu fwoim nierządnicę, o 
czym dobrze wie, ten ieft uczeftnikiem pie- 
czyfłości, aczby tię tym grzechem nie kalał; 
iako 
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iako gdy kto wiedząc o zamyśle krwawego 
mężobóylłwa, daie oręża, teq iefl uczelni. 
kiem zabóyftwa, aczby nie zabiiał; iako Pa- 
wel ftrzegący fukien tych, którzy Szczepana 
kamienowali, acz kamieni nie miotał na nie- 
go, za prześladowcę Szczepana był poczyta- 
ny, y modlitwą iego, którą zą prześlado- 
wców czynił, ieft pozyfkany; tak ten, który 
przechowuie kradzione rzeczy, który daie 
narzędzie, pomoc, pilność. fużącą do kra» 
dzieży, ieft uczefłnikiem grzechu niefpra- 
wiedliwości, y kradzieży, aczby z niey nię 
pożytkował, aczby nic nie zyfkał: gui cum 
fure participat , odit animam fuam. — To 
wfzyfiko zważywfzy, mów teraz, któryś fię 
na początku Kazania odezwał, mów: quis 
me arguet de pectato? A kto mi dowiedzie 
grzechu niefprawiediiwości? mów: nic cu- 
dzego nie wziąłem, w niczym z cudzego 
nie fłałem fię bogatlzym, więc ieem wol- 
ny od grzechu niefprawiedliwości; nie idzie 
za tym, bo acz nic cudzego nie wziąłeś, ale 
mogłeś być przyzwoleniem przez pochwałę 
lub radę, ale mógłeś flowy rofkazuiącemi, 
pochlebnemi, niefprawiedli wości nie bronią- 
cemi, alboli famym milczeniem; Ale mogłeś 
{prawami obronę y pomoc krzywdzicie- 
łom czyniącemi, mogłeś być mówię przy» 
czyną fkuteczną, aby lię od innych krzywda 
działa cudzemu dobru, 4 ta kczywda ma być 

Ee 2 tebie 
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mem w niebie nie odziedziczę dobra nay- 
wyżfzego; bo mówi Paweł: (1, Cor: 6. v.ro.) 
neg; fures...meq; rapoees vegnum Dei pofi- 
debunt. Lgihcie odemrie przyzwolenia, po- 


'chwalenia, rady fzkodliwe fortunie bli. 


zniego. 
Mby Stwórco! 4 na iakiż koniec dałeś mi 
ięzyk y flowa? nie na to, abym fortunę 
bliźniego obcinał nim, niby mieczem iakim; 
ale na to, abym ciebie wychwwalał, 4 miłość 
na tobie zafadzoną ku bliżniemu oświadczał; 
iakże mam zażyć tego ięzyka na krzywdę? 
4 gdy uważam, że ty Jezu Zbawicielu ciało 
twoje Przenayświętlze (które fzacowniey- 
{ze bez porównania nad wfzyfłkie fkorby, 
nad-famo niebo )* na igzyk móy częfłó fkła- 
dafz, iakże mam „ biorąc na zyfk fkarb nie- 
ofzacowany , tan ięzyk obracać na zruinoż 
wanie cudzey fortuny? Zgińcie odemnie 
fłowa, zgińcie rofkazy, pochiebfiwa, obrany 
mowne a'niefprawiedliwe, y fzkodliwe bli- 
żńiemu. Móy. Stwórco! na iakiż koniec da- 
leś mi wolność w czymieniu? pewnie na to, 
abym fię zafłogiwał y przed tobą y przed 
ludźmi, dążąć do nadgrody wiekuifley; tey- 
że wolności zażyję do grzechu, flaiąc fię 
uczefnikiem niefprawiedliwości? Wiedząc, 
że co infzego wolność, co infzego rozwio- 
złość y zuchwałość. < Zgińcie odomnie 
wizelkie do krzywdy pomocy, wfzelkie ú- 
Ee: czeltni- 
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czelinictwa zabiiaiące dulzę. Tobie tobie 
poświęcam rozum Bożć móy! ze włzyfłkie- 
mi myślami, ięzyk ze włzyfikiemi fłowa- 
mi, wolność ze wfzyfłkiemi: fprawami, 
Zachoway mnie łafką twoią aby ani w ro- 
zumie, ani w ięzyku, áni w wolności nie 
miał czart przeklęty mieyfca fwego, ale ty 
fam nayfprawiedliwfzy Panie bądź rozumu 
mego, uft moich, fpraw moich iedynym 
dziedzicem, Amen. 
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O umowie albo kontrakcie nazżwa- 
nym: Obietnica. Miane na Niedzielę r: 
po Wielkiey nocy. 
dnfuf lavit E? dixit eis: accipite Spiritum San 
Gum: quorum remiferitis peccata, remita 


tuntur eis. Joan: 20. 

g~ 
3 ĄAPyśmy pełnieyfzą wiadomość mieli 
_ tey fprawiedliwości, -która cudzego 

Mw dobra fłrzeże , 4 krzywd iey przeci- 
wnych, o których dotychczas imdwiło dig, 
fkuteczniey fię wiarowali, kontrakty tak 
fprawiedliwe iako nie fprawiedliwe, -czyli 
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pewne oznaczenia woli ludzkiey iednego 
ku drugiemu «fkierowane, y Od niego 
przyięte alboli między dwoma lub więcey 
ludzmi umówione wykładać mi przycho» 
dzi; ten bowiem zdaiemi fię być przyzwoi: 
ty mówienia pdrządek od powfzechney do 
fzczegulney * zfłępować nauki, ten ielzcze 
obyczay : Teologów, Katolickich, po, wytłu- 
maczeniu krzywd mianowicie dobra fortu- 
ny, okontraktach tyczących fięfprawiedliwo- 
ści pifać y nauczać; o tych tedy kontraktach 
otych umowach z daru Ducha Nayświę- 
tfzego .mówić:poczynam, Dzifieyfzym Ka- 
zaniem powłzęchny kontrakt nazwany pro- 
anśffio czyli obietnicą, co fa y iakie maig być 
obietnice międży Chrześciany, przełożę, mó- 
wię powfzechny kontrakt, bo żaden 4 Ża- 
den kontrakt czyli umówa bądź fprawiedli- 


wad, bądź niefprawiedliwa, bez obietnicy 


być nie może, aleią w fobie koniecznie i- 
ftotnie zamykać muli. Do mówienia o tey 
rzeczy czynią imi wfięp owa założone, któ- 
re wielce dla nas pożyteczną obietnicę, Apo- 
ftołom Świętym od Chryflufa ucżynioną 
zawieraią w fobie, oto Chryflus daie Apo- 
fiołom Ducha Swiętego, y przyobiecuie, że 
tym w fzyfłkim ludziom odpufzczone grze- 
chy będą w niebie, którym oni odpufzczą 
na ziemi: accipite Spiritum Sanum: guo- 
yum vemiferitis- peccata, remittuntuw iiss 
E c4 Wiem 
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Wiem ia, że Chrześcianie dwoiakie zwykli 
czynić obietnice; Jedne obietnice fą czynioż 
ne Bogu, y nazywaią fię ślubami, 4 o tych 
nic ia mówić nie będę, bo fię 6 nich obfzer. 
nie nauczało, kiedy fię o powińnościach z 
cnoty wiary wynikaigcych Kazania miewa: 
ły: o drugich obietnicach: Chrześciańfkich 
rzecz moia, które od człowieka człowieko: 
wi czynione bywaią. Cóż ia o tak wzię: 
tych obietnicach mówić będę? oto powiem: 
aby fię te obietnice dobrze zgadzały z fpra- 
wiedliwością, potrzeba: ażeby podobnemi 
Były ' obietnicy: Pana Chcyfłufowey , itemi 
flowy- oznaczone: quoruns remiferitis pec: 
cata eremiituntur eis. 

4 trzech miar Dobroć y fprawiedliwość 
każdey obietnicy ma być miarkowana; z tey 
rzeczy, która obiecana; z ofoby tego, któ- 
ry ohiecuie; z oloby iefzcze tego, któremu 
obiecuią;z tych trzech miar obietnica wfpo. 
mniona Pana Chry(lofowa ieff naydofkonal. 
fza. Jeżeli uważamy w niey rzecz 'obieca- 
a 2? tą rzeczą jefl lolka poświęcaiąca, y. fza- 


funek iey ku odpulzc eniu grzechow ; jeżeli 
uważamy ofobę obiecuiącego? tą ofo ją ieft 
Jezus Chryfłus, wfzęchinocność, prawda y 
wieraasé iflotna; jeżeli uważamy ofoby, 
którym lzefunek łafi poświęcaiącey obie. 


cany jefi? temi ofobawii fa Apofiołowie 
Święci, kiorzy Ducha Nayświętzego przy- 
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ieli, 4 znim obietnicę Pana. Chryftufową 
Zaprawdę obietnica Pana Chryfłufowa fo- 
wami żałożonemi oznaczona ieft ze wfzyft- 
kich miar'fprawiedliwa, dofkonała; Aiako 
fprawiedliwa y dofkonała, tak wfzyftkich 
obietńic , które Chrześcianie między fobą 


"czynią, ma być wzorem, ` Trolaka miara 


dofkonałości obietnicy Pana Chryftufowey 
ieft tym względem troiakim, w którym” 
maią mieś podobieńftwo / obietnice Chrze- 
ściańfkie do obietaicy Pana Chryftufowey. 
Profzę iuż was o piluą uwagę, podział na- 
ftępuiącey czynię mowy.. : 

Lafkacpoświęcaiągce obiecana ku fzafun. 
kowi Apofiolom na odpufzezenie grzechów 
pokazuie; iakie meig być rzęczy alboli fpra- 
wy od Chrześcianina obiecane Chrześciani: 
nowi: quorum vemi/erifir peccata, remit- 
tuntur eis. Część L Kazania, 

Chryfłus Fan obiecuigcy Apoflołom fza- 
finek lafki poświęcaiącey pokazuie, jakich 
ma być włalności Chrześ ciani , ktory rzecz 
iaka drugiemu © bi jecuie r in tefFlavit, GT di- 
Kit ele. Część i il. Kazania, 

Apoflełow 'e $więci owzymuiący Ducha 
Bożego razen z obietnicą Pana Chryflufo- 


wą pokazoią, jakie ma prawo do rzeczy o- 


biecanty ten, któremu obiecuią: accipite Spi- 
ritun Sonum. Część HI, Kazania. Ad M. 
D; G. 


Część 
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O'to efl łafka poświęcaiąca, mniemam, 

że żadnemu z was nie tayno; ieft iedya 
nym poświęceniem człowieka, iefł ucze: 
śnićlwem natury Bofkiey, ieft Synofiwem 
przyfpofobionym, przez które fię fworze- 
nie roziimne Syneth Bofkim fłaie; eft dus 
fzą: wfzyfłkich zafłog y znakiem godnych 
Nieba ludzi; ief ifotnym przeciwieńftwem 
rzechowi niianowicie śmierteliemu , bo 
dziekolwiek ona ieft, tam grzechu. śmier- 
ln 


z 


elnego nie mafz; 4 dokąd grzech'śmiertel- 
ny przychodzi, tam zaraz ona ginie; 4 cho- 
ciaż nie ma takiey przeciwności do grzechu 
powfzedniego, (czlowiek bowiem powjze. 
dnie grzefzący nie traci łafki poświęcaiącey,) 
atoli przez grzechy powfzednie powoli fpo- 
fobi fię dò tego, aby. z łafki wypadł; to iefl: 
przez: grzechy powfzednie powoli fpofobi 
fig do tego, aby fig na grzech śmiertelny od- 
ważył, wedlug ow ego wyroku : qui modica 
Jpernit, paulatim decidit.» A ieżeli to fądzicie 
o łalce po iącey, “iakoż niepochybnie 
dądzić powinniście; ieżeli to fądzicie, że ona 
iefl ifiotnym przyfiofowaniem zbawienia 
człowiekowi, że ona z iftoty fwoiey temu 
włzyfikiemn fię fprzeciwja, cokolwiek zbaa 
wienia ludzkiemu fzkodzić może; iuż'po- 
znać możecie łacno y iaśnię, iaka ma być ta 
rzecz 
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O fprawiedliwości 
rzecz alboli: fprawa, którą ieden Chrześcia- 
nin drugiemu obiecywać imoże; że ma być 
miarkowana włatnościami łafki poświęcaią- 
cey. « Rzecz obiecana iężeli nie ielt wyra- 
żnie pomocna do zbawienia, przynaymniey 
być nie ma |zkodząca zbawieniu, ‚Sprawa 
obiecana ieżeli nie iet zafługą Nieba, przy» 
nayimniey nie ma być grzechem; 4 iężeli 
fzkodzi: zbawieniu, y grzechenw ieft, obię- 
tnicę Chrześciańfką każi,, złą y nieważną 
czyni, Wrytyka niektórych Salomon Ku firo- 
fowaniu: ef qui promittit; €T quafi gladio 
pungitur çonfriemiiv: Proy: 12. v. 18.: Są lu- 


z 


dzie ktorzy obietnice czynia, a gdyby mie- 


5 


j 


czem fumnienie fwoie ranią, dulzę zabiiaig. 


Które to fą tak okrutne obietnice?. Idąc za 
Bedą, odpowiada Korneliufz à lapide: pum- 
gitur gladio conjftsentiæ, qui rem illicitam oug 
indecentem promili tit; ten obietnicą e mie- 
czem rani fumnienie , zabiia dufzę fwoię, 
który rzecz nieśodziwą nięprzyłioy! ną przy. 
obiecuje, Tok iefł zaprawdę 4 nie parey, 
Aza nie żabił dulzy lwoiey Herod, gdy o- 
bietnicę przyligżoną uczynił Herodyadzie y 
wykonał ią przez ścięcie Jana Chrzciciela, 
Aza nie zranili farhnienia Zydzi owi, którzy 
przyrzekli fobie zgubę Pawła Apofiała pod 


waro wnym zakładem, że do póty ieść y 


pić nie mieli, pókiby krwawego zamyfłu 
nie wypełnili? Aza nie zabiiaią dufzy fwa- 
iey, 
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iey, nie ranią fuinnienia ninicyfzych czafow 
ludzie? Oto ten obiecuie fię być w tey fchad- 
ce, w którey ile rszy ieft, ma z doświad. 
czenia Że cięzko obraża Boga? Oto ten o0- 
biecuie pfzez namowę bliźniemu fwoiemu 
fzkodzić, iuż na fawie potwarzami, iuż na 
honorzę zniewagą, tuż na fortunie przefzko- 
dą do dobrego miienia, iuż na zdrowiu za: 
dana mu raną, -Oto niebaczny młodzian 
przyrzeka, Że na to mieyfce y na ten czas 
przyidzie do wykonania wfzeteczney umo. 
wy. Oto fkażony świata ślepotą kawaler, 
przyimuiepoiedynek, na placu w godzinę 
wyznaczoną krwawey, rozprawie fława; 
oto ow zamyślaiącemiu © wielkiey iakiey 
zbrodni abiecuie pomóc, dodaie ferca y zu- 
chwaliiwa ku wypełnieniu nieenoty. Czy- 
liż ci wfzyłcy y tym podobni takowemi o- 
bietnicami nie zabiisią dufzy?, nie zadzią 
śmiertelney fumieniowi fwelnu rany? pro- 
mitlit, E quaf gladio pungitur conftientia. 
Fakoweż więc obietnice maią być obietni. 
cami? maią być obietnicami ludzkiemi, o: 
bietniczmi Chrześciańfkiemi n obietnicami 
waźnemi y obowigzuigcemi? Nię f3 obie- 
tnice, bo obietnica dąży ku przyfloynemu 
drugiego pożytkowi, dak uważa Cicero de 
officiiy ; że zaś obietnice grzechn nie dążą 
ku takowemu pozytkowi, więc oFi:micami 
nie ią. Obietnica ile ladzka, iefł oświadcze- 

nieme 


niem d 
biecuig 
obiethi 
świąde 
nie fa, 
bez obi 
wideł ( 
lawną 
Giwiają 
obietni 
być w 
ki obo 
kię ZAK 
go wył 
nię? p 
g0 w 
que fi 
której 
nię? € 
giyby 
Jana C 
CY ucz 
RIG nie 
Tway 
Promi, 
Rz 
ani roz 
Obietni 


ief 


low 
had: 
piad- 
n 0- 
jemu 
AE 
fako- 
| z4- 
dzian 
CZA8 
imo: 
alet, 
dzinę 
vaj 
skiej 
j zur 
Czy: 
hi 0- 
„dzię 
pr 

ptit. 
etni. 

, o 

çam! 

hie- 

emu 

dt 

dążą 


„mi 


i . ` pos ? 
O fprawiedliwości. 461 
niem dobrego ferca y przyfłoyney. Ehęci o- 
biecuiącego człowieka ku drugiemu ; zaś 
obietnice grzechu nie mogą hyć taki 
ŚW jo A: | 8? ye LOE 
świadczeniem, więc obietnicami ludzkiemi 
nie fą. Obietnica ile Chrześciańfka ma być 
hez obrazy Pana Boga, ma być według pra- 
wideł Chryfłofa Pana; te zaś obietnice fą z 
. f iig Jona /B y . è RU 
jawną obrazą Í ana Boga „ iawnie fię fprze- 
Giwiaią prawu Chcyllufowemg, nie fa więc 
obietnicami Chrześciańfkieini; 4 iakże maią 
być ważnemi, obowiązwiącerni? Będzież ia- 
K abowigzek do grzechu, którego wlzel- 
ję zakazuie prawo? potrzebneż będzi 
xa AA potrzebneż będzie te- 
go wykonanie, za co nie pochybne potępie- 
nie? próżneż tę lą fłowa Bonifacego ofme- 
o w Kanonie Kościelnym: tapia promi (flo. 
R k p lz: | byś ) 
que fcelere adimipietur, bezbożna obietnica 
, 7 BOY ru 3 
którey prawdzenie ieft grzechu. popełnie- 
nie? czyliżby nie 'lepiey był uczynił Heród 
NEA PRAS Eel be è R 
gdyby poprzyfiężoney obietnicy na zabicie 
Jana Chrzciciela nie był dochował? żle ar- 
cy uczynił, że ovięcał; nic gorfaego uczy- 
+; . 2 3 i RE "Ls: . 
nić nie mógł, iak gdy przyfiggę y obietnicę 
krwawą do ikutku przyprowadził: impia 
promi [io ef. 
Rzecze kto: iużci to prawda oczywifła 
. . 7 - z i y 
ani rozumnie przeczyć teinu nie można, że 
. . 7 62 
obietnica, która prolto do grzechu dąży , to 
ieft ; którą człowiek pełnienie grzechu obić- 
suie (naprzykład tym mówienia kiztałtem: 
ja 
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ia obiecuię, przyrzekam, pizyfięgam, że te 
go zabiię,) że ieft ani.Chrześciańfka ani wa- 
żna, ani obowiązuiąca, gdyż ieft wyraźną 
y fzczerą wolą grzechu. Lecz gdy kto dru- 
ię ARE E ' Pa, ie- 
gieniu obiecnie rzecz iaką naprzy klad pie 
niądze, ale pod zakładem tým, ażeby on 
A zykład ty Suat 
grzech popełnił ( naprzykład ty g mowie 
IE PANATER 
nia kfztałteni: abiecuię ci tyle y tyle pienię 
OK NORZE RTAS 
dzy dać, ieżeli ty nieprzyłaciela nego t s 
zną ztego Świata zoøładziłz) taż obietnica 
x A A a o uriy „2 > i We 
ma być niefprawiedliwa, nieważna? wfzak. 
7 A p Ro H . ” 
że ona nie obiecuie grzechu, ale pieniądzę, 
albo rzecz iaką infzą , która nie iefi grze- 
k 3 ni 10ósłby:n cie okr vknać 
chem? Czyliż nie mógłby m cię 23 p, 
z Pfalmiftą, który tak mowifz? Pone cù flo- 
diam ori,...nom declines cor mesm... ad ix- 
A PNW WA a PEEL DB f51. 
cufamdas excufotiones- in. petcatis. Pfal: 
6.3 Zamilkniy, a nie wynayduy próżnych 
+." a 1. . i ) , 3; í 
Ć Z to, że 
wymówekdawnego grzechu. s a a 
pieniądze wėdle famiych fiebie wzięte nie fa 
grzechem, fą rzeczą obciętną ku złemu lub 
dobreinii ich używaniu: atoli pieniądze o- 
| zęc i tym 
biecane pod. umową grzechu, Fal y : 
fpofobem: ia tobie dam. pieniądze ieże 
nieprzyiaciela mego firuiefz? ieżeli fię ria £ 
fprolność odważyfz? ieżeli na tego pio 
potwarż, abyś mu zafzkódził, y do sake . 
ności fpodziewaney przefzkodził? tak ję: 
cane pieniądze, iedność, związek, zakk : 
ną należytość do grzechu, y z grzechem 
maig, 


aoma m 


waid, fa d 
nętą, zda 


Dla tego 0 


ani ważącą 
dług Bofki 
wa, Grzet 
es fabia 
in anime 
działanę ż 
zguby dul 
pod zakła, 
izcze dwie 
ALONA 
Powłzschy 
przeciwne 
czalom y 
małą; ale 
grzechu t 
ani Wążąc 

Wiem, 
to cale ni 
letica pi 
ma oboy 
klad Yy 
rządnicą i 
leg odday 
te pienigd 
D by, co 


że te: 
ni wa 
yrażną 
o drus 
d pies 
by on 
dwie 
pienię. 
truga 
jetnica 


wfzak- 


jądze, 
grze. 

yknąć 

j i 

ci lio- 

od łe" 
1f; 140, 


to, 16 
mie lą 
u lub 
ze 0* 
p tym 
jeeli 
ria t 
oyi 
mysl 
obie” 
dziel- 
chem 
22, 


jnych 


O fnrawiedliwośi. _  /463 


- wai, fą do grzechu pobudką, grzechu po- 


nętą, zdają fię być nieprawości nadgrodą. 


. Dla tego obietnica takich ani Chrześciańfka, 
Ani ważąca, ani obowiązuiąca, nie tylko we- 


dług Bofkiego ale y według ludzkiego pra- 
wa. Grzegorza Papieża Kańon ieft; Pafiio- 
nes faie nullius momenti Junt, quæ verguné 
in amme detrimentum. Lmowy, ugody 
działane żadney wagi nie maig, które do 
zguby, dufzy, dążą ; 4 obietnica pieniędzy 
od zakładem grzechu, taka ieft, Reguła ie- 
fzcze świeckiego prawa: Generaliter movit- 
mis turpes fiepulationes mullins effe momenti. 
Powfzechnie mówiąc wfzyfikie umowy 
przeciwne praw u Bofkiemu, ludzkim oby- 
czajom y przyfioyności, żadney wagi nie 
małą; ale obiernica pieniędzy pod umową 
grzechu taka iefi, ani tedy Chrześciańika , 
Ani ważąca ief. 
Wiem; co mi mówić możefz, ale ia na 
to cale niedbam; mówić możefz: iakże o- 
bietnica pieniędzy pod umową grzechu nie 
ma obowięzywać, kiedy iuż umowa y za- 
klad wypełniony: oto zabóyca, O to nie- 
rządnica mówią: wykonalisiny to co kaza- 
leś; oddayże nam, co: przyobiecałes, odday 
te pieniądze, o które zmówiłeś fig z nami. 
Mów, co chcefz, A ia mówię: niepoczciwa 
umowa, niepoczciwa obietnica, ćzy przed 
wypełnieniem, czy po wypełnieniu zakładu, 
legal) żadney, 
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żadney wagi nie ma, żadnego obowigzką 
nie czyni. Okazuię to. z prawa Duchowne.| 
go: iedna regnła tego prawa mówi: Rue 
contra jus fiumi, debent pro infeis haberię 


co fię dzieie, albo ftało przeciwko prawu; | 
tak ma być poczytane do ważności kontra. | 


ktu, iak gdyby. nie było uczynione: zaś wy- 
pźłnienie umowy żałóżoney od nieprawey 
obietnicy działo fię. przeciwko prawy: Bo- 
żenu y ludzkiemu; tak ma tedy być .poczy« 
tane względem kontraktu, iak gdyby go nie 
było; nie nie waży, nie czyni obowiązku, 
Druga reguła tegoż prawa iefl: in malis pro. 
mijis fidem expedit son. fervare: W złych 
obietnicach należy wiary -nie dochowyśwać, 
Kiedyż ię wierność obietnicy- pod zakła. 
dein jakim uczynioney zachowuie? 0 to po 
wypełaioney umowie. O toż po wypełnio« 
ney grzechowey umowie expedit fidem non 
fervare należy nie dochować więrności? 
‘Tak iefł, A nieinaczey. Te prawa, fłowa, 


expedit fidem man fervare: maig fię brać- 


względem wypełnioney umowy; bo gdy 
prawo mówi `o kontrakcie złym przed wy- 
pełaioną umową, infzego fpofobu mówie. 
hia używa, iako fię to pokazuie z Kanonu 
dawnego -Bonifacyufza ólmego : in molis 
promifis refcinde fidem złe obietnice od- 
wołay, y oznayimiy, że nie dochowafz 
wierności.  Refcinde. Nie pączciwa tedy 
umo- 


mowa 
czy prze 
eyi, nic. 
€żyni, 
Przep 
taki obo 
wlzełkię 
być poi 
Ma, gy 
d 
ły pieni: 


| zlosci SDI 


ludzi, kt 
50 zyfk 
czyliżpy 
iprofny 
fig nie 1 
niedbaj; 
Ry wy 
Padniy t 
Wat piej 
chu prze 


mnor 
ności? 
low, 
. brać: 


j gdy 


n 


O [prawiedliwości. 465. 


umowa y obietnica pod kondycyą grzechu, 


“| czy przed,czy po wypełnieniu złey kondy: 


eyi, nic nie waży, żadnego obowiązku nie 
€zyni. i ` 
Przepadniy, przepadniy taka wierności, 

taki obowiązku, który mafz otwierać do ` 
wfzełkiey nieprawości drogę, który mafz 

być ponętą blifką do wfzelkiego grzechu. 

Aza, gdyby według fprawiedliwości należa» 

ły pieniądze umowionym wykonywaniem 

złości, nie byłoby wielu takich złośliwych 


ludzi, którzyby z famego tylko grzechowe- 
go zyfku fzukali odzienia y wyżywienia? 


czyliżby fię co żywą nie cifnęły na; handel 


profny lekkemyślne białogłowy? czyliżby 


fig nie zawzięła między niezliczoną zgraią 
niedbaiących o Boga Śmiałosż obrażania 
naywyżlzego Maiefłatu? Przepadniy, . prze- 
padniy taka ważności, taki obowiązku / das 
wać pieniądze obiecane pod kondycyą grze» 
chu przed wypełnieniem tey kondycyi, ieft 
rzecz zła, niegodziwa, bo iak wfzyfcy mó- 
wią, iefł ponętą do przyfporzenia grzechu, 
albo utwierdzenia fię w zamierzeniu iego; 
tak też ia mówię, dawać pieniądze obiecane 
już za popełnienie grzechu, zdaie fię być u- 
twierdzeniem, pochwaleniem popełnionego 


| grzechu; przeto Augulłyn Swięty w Kano- 


nie: Qui vewatoribus, mówi: 40m poffe mes 
Ff retri- 


X. Balfama Przygod: Tom. IK 
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petricibur pecuniam rependi fine peccato, tans 
nempe tribuitur m pretium perpetrati crimis 
mis; płacić za grzech iet nowym grzechem. 
Glbffa na Auguftyna mówi: dicuat gui- 
dam, poffe rependi causć remunerandi, quod 
non credo, quia femper pectatum efl. Gdy 
bowiem kto pieniądze daie w nadgrodę 
grzechu, y z pobudki grzechu, trudno bare 
dzo oczyścić taką intencyą, ażeby ona przy- 
naymniy potaiemnego nie miała pochwale» 
nia grzechu. Zgiń, przepadniy więc taka 
ważności y obowiązku od grzechu niero 
adzielny. 

Rzeczefz w relzcie: ieżeli obietnica pod 
umową grzechu uczyniona nawet po wy- 
psłnieniu teyże umowy nie obowięzuie, y 
nie należy, aby w niey wierqość zachowa- 
na była, 4 za cóż białogłowa obietnicą Mał. 
Żeńftwa zwiedziona, to utraciwizy, czega 
łacna ruina y niepowetowana fzkoda, gdy 
fię do fądu uda, fad może, y częfiokroć po- 
winien rozkazać zwodzcy nieczylłemu, aby 
zwiedzioną poiął? Odpowiadam: dzieie fię 
to nie w nadgrodę grzechu, ale na ukaranie 
ałości; dzieię fię to nie przeto, aby obietni- 
Ga wiernie zachowana była, ale przeto, aby 
inni cudzą karą przeftrafzeni podobnych 
ebietnic wiarowali fię;  dzieie fię dla fpra- 
wiedliwości wyroku karzącego, a nie dla 
fprawiedliwości kontraktu w obietnicy ù- 
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ezynionego, bo tam kontrakt był y ieft za- 
wize- niefprawiedliwy. Tym obyczaiem 
zagradza fię droga do podobnych obietnic 
czynienia, albo przyjmowania; iedni boa- 
wiem wiedząc, że żadnego obowiązku fpta» 
wiedliwego nje mafz douifzczenia złey obie- 
tnicy, nie będą chcieli pełnić kondycyi grzes 


( chowych; drudzy boiąc fię lądu, do którego 


pozwani być mogą, aby fię z ofzukania 
fprawili, będą fię kaić ufilnie w takowe 
kontrakty y obietnice wchodzić. Z tego 
poznaway każdy, że aby obietnica Chrze: 
ściańfką y ważącą była, ma być miarkotwa- 
na włafnościatmi łafki poświęcaiącey. Rzecż 
obiecana ieżeli nie jef wyrażną pomocą ‘do 
zbawienia, przynaymniey nie ma być prze: 
fzkodą; ieżeli nie iefl zafłagą nieba, nie ma 
być grzechem, ani mieć związku nieroz- 
dzielnego z grzechem; inacżey ieft złą, nie: 
godziwą, nieważną obietnicą, owizem ání 
ieft obiernicą, Ani obietnicą ludzką, ani obisa 
tnicą Chrześciańfką. 
!' MK. d 
Część II. 

Le daymy, że kto obiecał Fżecź nāy» 

mnieyfzćego podeyrzenia grzechu y nie- 
przyfłoyności nie rnaiącą, iużże iego obie- 
tnica prawdziwie Chrześciańfka y ważna? 
Prócz tego, że rzecz obiecana ma być nie 
zła, obiecuiący Chrześciania powinien mie$ 

fa pe- 
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pewnć włafności, bez których obietnica y 
prawdzi wa, y Chrześciańfka nie ieft. Te wła- 
śności w Chryltufie Panu obiecuiącym Apo- 
fiołom fwoim fzafuriek- łafki poświęcaiącey 
na odpufzczenie grzechów, iako wprzykła- 


dzie obietnic fprawiedliwych oglądać fie da: | 


ią. Moóg! dać Chryltus Apoftołom fwoini 
fzafunek łafki, chciał dać fzczerze, y że to 
miał zawfze ifzczyć, obietnicą nie pochybną 
obowiązał wolą fwoię; z przyczyny tey 0- 
bietnicy Sakrament pokuty nazywa fię -zna- 
kiem nieomylnym: , fignum infallibile gra- 
zie. Mógł dać fzafunek łafki, bo Wfzechmo- 
gący; chciał dać, bo dobrotliwie hoyny; 
obowiązał fię ochotnie dać, be ifłotnie więr- 


ny: fidelis Deus, Teć fà włafności, które | 


Chrześciania. rzecz dobrą bliźniemu obiecu- 


jący, ma w Chryfłufie Panu naśladować; | 


trzeba, aby to mógł-uczynić, co obiecuie; 
trzeba; aby chciał to uczynić, co obiecuie ; 
trzeba, aby fię obowiązał obietnicą to uczy- 
nić, co obiecuie. Niech iedney z tych wła- 
{ności nie będzie, niech nie będzie możno. 
ści, albo woli, albo obowiązku wierności, 


obietnica, prawdziwą nie ielt, albo ieżeli ieft | 


obietnica tedy ieft nierofiropną, nie waźną, 
Bogu fię cale nie podobaiącą, idk mówi Sa- 
lomon: TJifplicet Deo. infidelis ET fłulta pro- 
smi io Erel: s. v. 3. Nie podoba fig Bogu nié- 
wierna á głupia obietnica. 
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„ Wielu ieft takowych ludzi, którzy oby- 


'ezaiem ślepym nie rozważając pierwey: 


mogąli co uczynić albo nie? coś bliżnieme 
obiecuią; obiecuią to, co ich fiły przyrodzo- 
ne cale przewyżlza; obiecuią to, co ich mo- 


 żność obyczayną przechodzi, to iefł, na co 
i nie mają władzy; obiecuią to, czego bez 


wielkiey bardzo trudności , bez wielkiey 
krzywdy fwoiey wykonać nie mogą, na 
podobieńftwo Jefltego. Ten wracaiąc Z 
%woyny, obiecał na ofiarę zabić, coby mm 
zafzło drogę; aż tu zafzła mu drogę córka ie- 
go, żałował ślepo uczynioney obietnicy, śle 
nie wcześnie. Takowe obietnice nierofiro- 
poe Bogu fię nie podobają: di/plicet fiultæ 
promijjio. Wielu iefzcze takich, którzy obie- 
cuią to, co rofiropnie uczynić mogą, ale 
fzczerey czynienia y świadczenia nie maią 
woli. Przypomniycie fobie owego Hero» 


„da chytrego, 4 recz fig wam obiaśni. Przy- 


igłon w Jerozolimie Świętych trzech Królów, 
przyobiecał im za wzięciem od nich wiado= 
mości, że miał iść do Chryftufa narodzone- 
gó, aiako Królowi pokłonić fig; mógł te 
uczynić, bo co w tym za niepodobieńflwo, 


| eo za trudność była? Ale że w ten czas, gdy 


to obiecywał, nie miał fzczerey woli czy» 
nienia tego, owfzem przeciwne zaimierze- 
nie, obietnica iego chytrością była, przeto 


_ Fleród nazwany ieft w Ewangelii chytry 
Ff t 


f3 
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lifen. Zaś oinńych wielu, których y te- | 


mi czafy podobno niezliczona mnogość, mó. 
wi Eklezyafiyk: Cap:29. v. 5. Multi... donec 
aLcipiami, ofculantur manus dantis, EP im pro- 


eni(fionibus humiliant vocem fuam. Wielu | 


ieft, którzy fię niewiedzieć iak oświadczaią, 
nadfkakuią, całuią ręce, obietnice prawie po- 
przyfiężone czynią; +á wnet fiej pokazuie, co, 
oni podczas tych oświadczenia, podczas tych 
obietnic myślik;| nigdy nię mieli woli pra- 
wey, ale patrzyli jedynie intereffu fwego, 
fał(zywwemi przyiaciołni, kłanicatni byli, ća 
innego mówili, 4 czego innego chcieli; ta- 
kowe obietnice rofiropńości nie maią, ałę 
raczey fą zdradą, kłamftwem y obłudą, po- 
dobać fię więc Bogu nie mogą: Difplicet ima 
fidelis promi (fo. 

Czyliż ielzcze y takich trudno znaleść, 
którzy roltropnie co obiecuią, y wyświad- 
ezyć to. mogą; gdy obięcuią, w tenczas nie- 
zmyśloną maig wolą świadczenia ,; tęż famę. 
wolą pod wierności obowiązek poddaią, 
mówiąc: zapewne to wykonamy, pod pun- 
ktem honoru, pod poczciwością fławiemy: 
fie w fłowie; aż z lada przyczyny odmie- 
niai? (ię, adwołuią oświadczenia, wierno- 
ści ubliżają. Czyliż oni nie fą podobnemi 
do owcy. chinury, która dèfzez pożądany 
obiecuie, y pątrząc na nię, zdaie fię, że fie w 
niey zanofi na defzcz; ciefzą fię ziemianie 
„ ipra- 
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upragnieni; podczas tey famey nadżiei „por 
whana wiatry, chihurę rozerwą, rozbiią, 
4 którzy czekali dtfzczu, na nadziei ofćhną. 
Otóż do tey chmury podobni, którzy obie» 
cuia y obiecnią fzczerze, A za lada okazyę 
odmiepiaią fię, Nie odemnie ieft to podo- 


bieńfłwo wymyślone, ale w piśmie świętym 


papifane (Prov; 25. v. 14.) mbes E? ventus EF 
piwie nga Jeguentes svi promijja nom 
complens, Lapewne y takie obietnice obrzy- 
dle fa Bogu: Di/pliceż Deo infidelis pronif- 
fo. Zeby więc Chrześcianin obiecuigey 


rzecz dobrą. blizniemu fwemu, mal wla- 


fności Chryfłufa obiecuiącego fzafunek la. 
Aki poświęcaiącey AMpoftołom fwoim, po- 
wińięn miarkować w fobie możność wy» 
kobania uczynioney obietnicy , powiniem 
mieć wolą wykonania, powinien tg wolą 
zewnętrznie oświadczyć fowami do wier- 
mości, obowiązuiącemi. "Z, przyczyny  u- 
ważoney inożności obietnica iego będzie 
rofiropna, z przyczyny woli mianey qbie- 
tnica iego będzie prawdziwa, z przyczyny 
oświądczoney wierności obietnica iego bę- 
dzie wierna; inaczey:; difplicet Deo infidelis 
ET flulta. promi flo. | 
Część II. 
A daymy, że obiecuiący rzecz dobrą y 
godziwą Chrześcianin ma te wfzyfikie 
Ef4 wha- 
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włalności: możność,prawdę y wierność, inż. | 
de iego obietnica zupełnie ważna? iedney 


iefzcze rzeczy trzeba, trzeba iefzcze, aby ten, 
któremu rzecz obiecuią, był podobny, da 
Świętych Apoftołów, którym fzafunek lafki 


poświęcaiącey obiecany. na odpufzczenie | 
grzechów, Gdy im Chryftus fzafunek prze- || 


tzeczony obiecywał, rzekł pierwey: accipite 
Spiritum Sanlium, bierzcie Ducha Święte- 
go , bierzcie władzę; gdyby oni niechcieli 
przyiąć tey władzy, gdyby fię fprzeciwili y 
tzekli: niechcemy ; zapewneby im ponie- 
wolnie nie była dana, aniby ta obietnica: ko- 
mu odpuścicie grzechy, odpu(zczone będą, 
ważyła; gdyż obietnica Wcielenia €hryfłu. 
fowego w wnętrznościach niepokalanych 
Panny Maryi nie inaczey fię wykonała, tyl- 
ko po danyin zezwoleniu od przeczyfłey 
Panny: Eee Ancilla... fiot miki fecumdim 
verbum, W tymci ten, któremu rzecz iaką a- 
biecuią, naśladować Swiętych Apoftołów 
powinien; chceli mieć prawo do rzeczy On 

biecaney, powinien obietnicę przyjąć; obie. 
tnica bowiem nie przyięta, odmówiona, nie 

ma waźności obowiązku, Przeciwnym fpo- 

fobem obietnica przyjęta, ieżeli ma włzyfikie 

tak z firony rzeczy obiecaney, izko z firo- 

ny oloby obiecuiącey wyżey przełożone 

warunki, obowięzuie. Obowięzuie częfło- 
kroć fprawiedliwością a to w ten czas, gdy 
„obie- 
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ebietnica iefł uczynioną pod kondycyą; za 
wykonaniem tedy kondycyi dobrey godzi- 
= wey fprawiedliwość każe być wiernym w 
- wykonaniu obietnicy. Każe ielzcze fprawie- 
dliwość wiernie wykonać obietnicę, gdyby 
bowiem. z niedotrzymaney bliźni zawie- 
dziony znaczną miał na fortunie albo na in. 
nym dobru ponofić fzkodę, niedotrzymania 
takowe uczynioney obietnicy fą krzywdą y 
grzechem przeciwko fprawiedliszości. Ale 
to częfiokroć fprawiedliwością obietnica nie 
obowięzuie, zawlze zaś obowięzuie pfa- 
wdą y wiernością; przeto niedochowniący 
obietnicy ludzie grzefzą przeciwko prawdzie 
y przeciwko wierności. Y toto jeft, co po- 
{polite przyfowie niefie: promifjum cadit 
śm debitum. Obietnica fłaie fię długiem, bo 
obietnica daie temu, prawo, ktoremu obie- 
cuig, do rzeczy obiecaney. Nie zawfze dług 
y prawo zafadzone na fprawiedliwości; śle 
czafeiw na fprawiedliwości: gdzie zachodzi 
onerofa conditio, obowięzuiący warunek; cza- 
fem na famey wierności: gdzie zachodzi 
-gratuita promi(jią dobrowolna obietnica, 
Gdy to mówię, nie przeczę temu, Że o- 
bietnice acz porządnie uczynione, czafem fig 
odniienić y odwołać mogą; gdyż wiem,że y 
Paweł Swięty bytność fwoię Koryńczykom 
przyobiecał, 4 przecie fię według obietnicy 
nie fiawił; przeto fig wymawia Jifiownie: 
2.Cor. 
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a. Cor: 1. v.17. cum ergo hoc volui(jem, musi 
guid levitate ufus fum? Czyliż rozumieć bę. 
dziecie, Że ia/ z niefłateczności woli moiey 
niedochowałem wam uczynioney obietni- 
cy? 4 Swięty Tomafz na te fłowa: ex ju- 
fla caufa preetermift, guod promiferat, Gos 
dzi fie y należy dla zachodzącey flufzney 
przyczyny, nie dochować, odwołać obietni- 
cp, Iaką przyczyną iefi: gdy rzecz obieca- 
na temu, któremu obiecana ieft, iuż niepo- 
trzebną y nie pożyteczną do końca zajmię- 
rzoaego faie ię. Obiecał kto przyiacieloszł 
koni w drogę, a ten odmienił wolą, obie- 
tnica nie abowięzuie. Taka przyczyną ieft 
Qimyłka, przed obietnicą nie pofirzeżona. ©- 
 biecał kto ubogiemu zapomeżenie, rozumiał 
bowiew, że iefł ubegi, y on fieza takiego 
udawał, aleć Ge dowiąduie o nim, że ma dop 
flateczność 1woig, y że ief ofzufi ; obietnica 
nie wiąże, Taka iefzcze przyczyną odmia- 
ną znaczną okalieczności, którą gdyby był 
przewidział człowięk obiecujący, rofiropnie 
mnieimać można, iż aigdyky nie był obiecał. 
Naprzykłzd: obiecał kto tego y tego czafu 
flużyć w pewnym interefie lafiadowi; w 
tyin zachorowała mu żona z Synem, 4 cho+ 
roba przytomności iego w domp potrzębu- 
ie. Obiecał kto pożyczyć pieniędzy, tym 
czalem pógorzał znacznie, á nakład wielki 
czynić mufi. Obiecał kte komu pożyczyć 
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piftoletów, fzpady, lub innego oręża ku ia- 


‘kiemu popifowi y okazaniu fig; tym czafem 


on fam w drógę wyieżdża, y tey broni fwo- 
iey przeciwka napaśnikowi potrzebvie, W 
takowych odmianach niefpodzianych, w 
ktorych fię alba fłaa obiecuiącego mieni, ål- 
bo godziwe przedtym wykonanie obietnicy 
zamienia fig w niegodziwe, obietnice nie 
obowięzuią, gdyby albowiem takowe od- 
miany przewidziane były, nigdyby obiętni- 
ce nie były czynione, Przeciwnzm fpofo: 
bem mówię: ieżeli obietnica ma wfzy(ikie 
kondycye dobroci y ważności twoiey, ię- 
żeli, iak mówi Tomafz Swięty: omnia 1m 
mutata permanent, żadney odwiary zna- 


<ęzney w okolicznościach, ani też inBey fpra» 


wiedliwey przyczyny, któraby y przed Bo- 
gie y przed ludźmi ważyć mogła, nieniafa, 
obiecuiący powinien obietnicę fwoię fpra- 
wdzić, wykonać, bo do tego choćby go cno- 
ta fprawiedliwości nie obowięzywała, ale 
obowięzuie cnota prawdy, cnota wierności, 
y cnota przyfłoyności Chrześciańfkiey ; y 
taki nie może wymawiać fię z Pawłem S: 
numquid leyitate ufus fum? fza ia to lek- 
komyślnie czynię, gdy wolą odmieniam? 
zapewne lekkomyślnie, gdyż żadney po fo- 
bie niemafz fprawiedliwey przyczyny. 

"Tak ia wam naymilfi Chrześcianic moi 
przełożyłem naukę obietnicy prasy ku 

abia- 
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ebiaśnieniu rozumu walzego; Niech jefzczę 
trochę pomówię, ile iefł przemożność moia, 
w tey materyi ku wzbudzeniu woli wafzey. 
Uważ Chrześcianinie , który niegodziwą 
fprawę alboli rzecz iaką blifką z grzechem 
związaną obiecuiefz, czyli ta twoia obietni- 
ca iefl podobna do obietnicy Pana Chryftu- 
fowey? o iaka między niemi różność! obie- 
tnica Chryfiufowza iefł poświęceniem dofzy, 
obietnica twoia ieft zatratą dufzy. * Gdy 
grzech obiecuiefz, cóż innego czynifz? oto 
iawnie wyzaaiefz fię. być, nieprzyjacielem 
Bofkim, ściągafz rękę twoig przeciwko 
Wfzęchmogącemu, drugiego gorlzyfz, dra- 
giego do buntu przeciwko Bogu twemu 
pociągafz, nęcifz, tą rzeczą, temi pieniądzmi, 
które ci Bóg dał na chwałę fwoię. Jeżeli 
mówifa: nie nęcę, ale według umowy grzech 
popełniony. płacę ; iakże nie nęcifz, kiedy 
obiecuiefz? bądź to, że nie nęcifz do grze- 
cka iuż popełnionego, ale nęcifa do powtó. 
rzenia grzechu; bądź że nie nęcifz do powtó- 

rzenia, ale grzech popełniony potwierdzafz, 
poch walafz płacąc za niego: nędzniku tako- 
wemi kontraktami y umowami przedaiefz 
z Judafzem Chryftafa, 4 nie naśladuielz o- 
bietnice iego, 

U waż iefzcze Chrześcianinie iaka roftro- 
pność, iaka prawda, y wierność w obietni- 
each twoich. Nie częfilzego u ciebie, iak o- 

bie. 
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%ietnica' z lada okazyiki bez rozwagi, bez 
rozinyfłu; iefiże to rofiropność? zaprawdę 
nie ieft. Człowiek rofiropny v wfpaniały 
mniey obiecuie, 4 więcey czyni. Nic częft- 
fzego u ciebie, iak obietnica bez fzczerey 
woli, á takowa obietnica ieft kłamfiwem, 
przeto ieft przyfłowie © takich ludziach: cen- 
żum. protmi/fa, miite mendacia, iefiże to przy: 
floyność twoja, iby tak o tobie gadano ? Nie 
częfifzego u ciebie iak obietnica, á rzadko 
bardzo w niey wierne fprawienie fię. Mó- 
wilz: wolao mi to zachować albo nie, com 
obiecał, bo ieftesx Panem fłowa mego. Otbź 
racyą śmiechu godna; nie ielłeś Panem wier- 
mości , ale wierność iefi Panią twoią, wiere 
ność Pana Panów Boga famego obowięzuie, 
y dłużnikiem iego nieiakim {tworzenia czy- 
ni, iak mówi Auguflyn: habemus Deum de- 
bitorem, quia kabemus. fidelifińmm promif- 
forem, aty nędzniku mienilz fie być od; 
wierności nie obowiązanym? 4 ty nędzni- 
ku chcefz bezprawnie panować nad flo- 
wem twoim? Wiłydź fię, nie wiem iak 
mówić, witydź: czy pychy, czy nierozuma 
twego. 
Uważcie iefzcze wy Chrześcianie, kto- 


, rzy maiąc obietnicę, 8 nie maiąc fkutku obie- 


tnicy, przeciwko tym, którzy want obiecali, 

fzemrzecie, gadacie, (zkaluiecie, potwarza- 

cie; iefiże to fprawiedliwie? 4 gdy ci, któ- 
zę 
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478 KAZANIE XXI. 
rzy wam obiecali, fłufzną przyczynę maig 
dla odmiany iakiey okolicznosci, w którey 
nie fą obowiązani, aby lię fprawdzili> toż 
ich fzpocić, toż fię na nich gniewać? Do- 
brzeżby czynili Kóryńczykowie, gdyby fię 
tak względem Pawła byli obchodzili przeto, 
że nie przybył do nich, jak obiecał? O jaka: 
by fig działa krzywda Apofiołowi Świętea 
mu. Uważcie famych fiebie, iak wiele Bo: 
gu obiecuiecie, aledwo fię w czym prawdzi» 
ele; wflydźcie fig nieumiarkowanych na. 
miętności wafzych. 

JEZU Chryfte! którys. fie nal dzifiay 
przykładem obietnic Chrzęściańfkich ; day 
nam wfzyftkim łafkę ku naśladowaniu przys 
kładu twego, byśmy dobrze, tolłropnie, 
prawdziwie, wietnie obiecuiąc, przez obiea 
tpice doczelne zafużyli fobie na obietnicę 
twoię wieczną, Amen, 
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“ges propria, ~. dimittit oves EF fugit. 
Joann: 10. 


D Niedzieli przeízłey. mówiłem o po: 
wfzechnym obietnicy kontrakcie ; 
TRI co iet, y iaka ma być obietnica 
Chrześciańfka. Dzifiay mówić przychodzi 
o Tefłamencie Chrześciańfkim, który we 
dług Swiętego Tomafza z Akwinu ieft fpra- 
wą czyli dziełem obietnicy Chrześcjańfkiey, 
a według Leffyufza, między innemi kontra- 
ktami na obietnicy żafadzonemi, pierwfżą 
ma uwagę y tmieyfce. Teftament ieft pra- 
wnym rozporządzeniem, którym człowiek 
ftanowi to, czego chce, aby po śmierci ie- 
go wiernie wykonane było. Dla tego we- 
dług prawa nazywa Ge ultima fententia, ula 
tima voluntas, oftatmim: wyrokiem, ofłatnią 
wolą; nie dla tego ofłatnim wyrokiem, o- 
fiatnią wolą, że fię ma dziać przed famą 
człowieka śmiercią; ale dla tego ofłatnim 
wyrokiem, ofłatnią wolą, że fig śmiercią 
człowieka w ważności fwoicy olłątecznie 
dopełnia, iak mówi Paweł w liście do Zy- 
dow: Cap: 9. v.17. Tefłamentum enim tm 
mortuis confirmatum efl, alioquin nonduni 
padlet, Tèltament śmiercią fig utwierdza te- 
go, ktory go czyni, a przed Śmiercią ważno- 
ści zupełney nie ma. Do mówienia o tey 
szeczy dzifiay nie z icdney okolicznośęć 
mam 
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480 KAZANIE XXI. 
mam przyzwoitość; ieżeli uważam okoli. 
czność mieyfca? na tym tu mieyfcu, w tym 
Kościele odprawnie fię dzifiay nabożeńfitwo 
Bractwa dobrey śmierci, do którey otrzy- 
mania między innym przygotowaniem ieft 
teftament. Jeżeli uważam okoliczności cza- 
fu? dzień niuieyfzy w całym Królefiwie 
Polfkim ieft poświęcony pamiątce y pofza- 
nowaniu Nayświętfzego grobu Chryfłufo- 
wego, w którym uinarłe ciało Chryfłufo- 
xve fpoczywało, aby za pośrzodkowaniem 
śmierci fłwierdził fię Taftament nowy, aci, 
ktorzy fą wezwanemi! do wiekuiltego dzie- 
dzictwa, otrzymali obietnice Pana Chryfłu» 
fowe: Et ideo novi teflamenti mediator ef, 
ut morie iutercedente ... repromifienem acci- 
piani, gui vocati funt, cterne heeredlitatic z 
fłowa fa Swiętego Pawła w liście wyżey 
vfpomnionym v.15: Jeżeli wrefzcie uwa- 
żam Ewangelią, którą z wyznaczenia Ko- 
ścielnego na dzifieyfzą czytamy niedzielę? 
Ewangelia przeczytana o tey śmierci Pana 
Chryfiufowey wfpomina, która utwierdzi- 
ła Teftament Ewangeliczny, abyśmiy wizy- 
fcy w owczarni: Kościoła woiuijącego ży- 
iący, fławfzy fię Synami Rożemi, dziedzi- 
ćtwo zgotowane w niebie ofiągnęli: Bonus 
Pafor animam fuam dat pro ovibús fuis. 
Patrząc więc na przedfięwzięty porządek 
mówienia, patrząc y na okoliczności podane, 
roza- 
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O fprawiedliwości. 481 
rozumiem, że przyzwoicie mówić dziliay 
będę o Teftamencie, który Chrześcianie 
czynić zwykli, y częftokroć czynić powin- 
ni. Wfzakże inaczey mówić niechcę, tylko 
za przewodem fów założonych. Słowa za- 
łożone czynią wzmiankę 'dwoiakiey fpra. 
wiedliwości ; vo fprawiedliwości, która wła- 
fnego dobra fłrzeże, y o fprawiedliwości, 
która ftrzeże cudzego dobra, / Sprawiedli- 
wość ftrzegąca właąlnego dobra temi oświad- 
czona Rowy: animam-dat gro ovibus fuis; 
daie życie na obronę owiec fwcich wla- 
fnych ; fprawiedliwość firzegąca cudzego 
dobra temi fowy oznaczona: mercenariur 
autem...eujn$ non funt oves proprie. Naie» 
mnik, którego nie fg owce włałae. ‘Tẹ ia 
fprawiedliwość dwoiaką dzifiay ` przedfię- 
biorę z przyftofowaniem oboiey do Tefla- 
mentu Chrześciańfkiego, który przed śmier- 
cią Gę dzieic, przez śmierć fig utwierdza, 4 
po śmierci” tna mieć pełne wykonanie. Z 
przyczyny tey dwoiakiey fprawiedliwości 
owy Ewangelicznemi oznaczoney, uwa- 
żaycie profzę, na dwie części dzielę Kazanie. 

Sprawiedliwość fłrzepąca dobra włałne- 
go wyciąga po Chrześcianinie, ażeby on 
wcześnie przed śmiercią czynił Teflament: 


| sanimam fuam dat pro ovibus fuis. Część. 


Kazania, 


IO Spra- 
X. Balfama Przygod: Tom1P. 
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Sprawiedliwość firzegąca dobra cudze- 
go wyciąga po Chrześcianach, do których 
to z wyznaczenia Tellaimentu tego należy, 
ażeby oni nieodwłócznie po śmierci wyko- 
nali Teflament. Mercenarius autem.. cujus 
non funt oves proprie,  Część'il. Kazania. 
Ad M.D.G. 


Czesé T 


FE ief człowieka nayprzednieęyfze do- 
bro, które dufzy iego tycze, 4 drugie z 
którego ciało iego ma potrzeby fwoie. Nie 
tylko, z miłości porządney ku lobie, ale też z 
fprawiedliwości powinien mieć każdy ba- 
czenie, ażeby on nie czynił (obie krzywdy 
w dobru duchownym, ba y w dobru ciele- 
fnym, ile to potrzebną iet pomocą do utrzy- 
mania dobra dufzy włafney. Taż fama ipra- 
wiedliwość, która przerzeczonego pilnuie 
dobra, ieft mocną pobudką Chrześcianom 
zwłafzcza maiętńieylzym, ażeby oni wcze» 
śnie przed śmiercią czynili Telłament. Bę- 
dziecie mieli wnet tę rzecz ialną y oczywi- 
fta, byleście troiaki wzgląd przedięwzięli, 
wzgląd na artykuł śinierci, wzgląd na iltotę 
Telłamentu, (wzgląd na obowiązek każde- 
go człowieka żyiącego. Skoro” tylko te 
względy zwykłą wam roztropnością roztrzą- 
śniecie, natychiwiaft w rozuinach walzych 
uczuiecie fiłę iakąś nieprzekonaną naglącą 
was 
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was do przyzwolenia tey prawdzie, że Chrze- 
ścianin | wcześnie przed śmiercią powinien 
czynić tefłament, a ta fla (mieycie o tym 
pewność) nie zkąd inąd pochodzi, tylko od 
tryumfuiącey w tey rzeczy fprawiedliwości, 

Artykuł śmierci ielt czalem ollamim ży- 
cia ludzkiego. Przenikayciefz_co to iefł czas 
olłatni? nie wątpię otym, bo pewien ie- 


ftem, iakem fię oświadczył, o włzelkiey ro-. 


/ ftropności walzey; A ieżeli (iakoż tak jef) 
przenikacie? iuż rozum *wafz światłem ro- 
ftropności obiaśniony wnofi fobie:, artykuł 
śmierci ieft.czafem ofłatniim człowieka, więc 
ma być oddany przygotowaniu fię blifkie- 
mu na śtnierć, więc ma być całkowicie od- 
dany. więc ma być z. wfzelką heroicztę u» 
filnością oddany blifkiemu . przygotowaniu 
fig na śmierc. Takiefł 4 nieinaczey. Tak 


iefł, iak wrolicie; wnolicie dobrze, grunto- ` 
wnie, dolkonale; artykuł śmierci ieft cza- - 


fem oftataim człowieka, ma więc być odda- 
ny przygotowaniu fię blifkiemu na śmierć. 
Jeżeli kiedy to w tenczas fłarać fię trzeba, 
Aby fumniesie wolne było od grzechu mia. 


nowicie śmiertelnego, aby fpowiedź była” 


należycie uczyajona, ieżeli przedtym. nie 
ważyła, aby była naprawiona, dla pokoiu 
wewnętrznego powtórzona, aby wfzyfikie 
wątpliwości fumnienne trofkiwość czyniące 
ukoiły fię, a dufza w pewnościofwobodzo» 
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nego fumnienia zofławała. jeżeli kiedy to icht czai 
w tenczas naybardziey fłarać. Gel trzeba o | oddawar 
cnoty naypożytecznieyfze, ieżeli nie uftawi- śmierć; 
cziić, przynaymniey bardzo częlło różne | calkowit 
ich akty wzbudzaiąc w fobie, iuż żywey | byl czaf 
wiary, iuż mocney nadziei, iuż gorącey imie | dnak mi 
łości Bofkiey, iuż żalu za gczechy z pobudki | nie, m 
nadprzyrodzoney á wyfokiey, iuż przedfię- | śmierć ; 
wzięcia fłatecznego;, iuż pragnienia ofiągnie- | towarzy 
nia końca ofłatecząego, iaż zgadzania fie | calein i 
fzczerego z wolą Bofką, iuż upokorzenia fię | krótkim 
głębokiego, iaż poddawania fię fprawiedli- | gotowa, 
wości Bofkiey w ofobie winowaycy, pod | czaiący, 
wyrok śmierci z pragnieniem iey podięcia | być odd 
na dofyć uczynienie za grzechy fwoić, iuź | di, dl 
darowania ferdecznego wlzyftkich uraz nie- | kto piln 
przyiaciołom, a ich dla famego Pana Boga | taki 
zamiłowania prawdziwego. Trzeba iefzcze | fczęścić 
fłarać fię w ten czas o pożyteczae do przy- ||. Wy od 


ięcia ofłatecznych Sakramentów przyfpofo: | którym 
bienie lig, oczyiłąintencyą ku dofłąpieniu od- || cza, pil 
puftu zupełnego na godzinę śmierci od $to- || ly. Arty 
licy Apoltolíkiey, wfzyfikim, wiernym za || po któy, 
pośrzodko waniem Kapłańfkiego przyftofo- Caty pr 
wania, pozwolonego. Trzeba koniecznie lię 
Oto ftarać w ten czas; bo artykuł śmierci || vç, y; 
ieft czafem oftatnim człowieka, 4 inrego || dy krój 
czalu człowiek mieć nie będzie: żempus nom || być gg 
erit amplius, | Tego ni 

Dobrze, dobrze wnoficie; artykuł ee i 
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O fprawiedliwości. 485 
ieft czafem ofłatnim człowieka, więc ma być  - 
oddawany przygotowaniu fię blifkiemu na 
śmierć; 4 nie iakokolwiek oddawany ale 
całkowicie, Aczby bowiem artykuł śmierci 
był czafem ofłatnim człowieka, gdyby ie- 
dnak miał w fobie pewną długość 'y trwa- 
nie, mogłoby w nim przygotowanie ną 
śmierć z infzym interefein- z infzą zabawą 
towarzyfzyć; ależ bo artykuł śmierci jeft 
czalein ofłatnim człowieka y czafem bardzo 
krótkim: tempus enim breve ef, ledwo przy- 
gotowaniu fię blifkiemu na śmierć wyfłar- 
czaiącym, całkowicie tedy iemu famemu me 
być oddanym. Wfzakże gdy poczta odcho- 
dzi, dłużey zatrzymać fię nie mogąc, 4 ma 
kto pilny interes pifania, mianowicie interes 
taki, od: którego nieodwłocznie zawifło 
fzczęście iego, wtedy wfzyftkie inne zaba- 
wy od fiebie odimiata, a ten krótki czas, za 
którym ma odchodzić ` nieutrzymanie po- 
czta, pifaniu lifłu przerzeczonego oddaie ca- 
ły. Artykuł śmierci iefl tym krótkim czafem, 
po którym nieutrzymanie od wfzelkiey po- 
"czty prędzey fpiefząc, wyprawa w drogę 
wieczności naftępuie,iak mówi Jeb: Cap: 9. 
v. 25. dies mei velocióres.. curfore. Ten te- 
dy krótki czas, całkowicie nierozdzielnie ma 
. być oddany interefowi zbawienia, od któ- 
rego nieodwłocznie zawifło wieczne czło- 
wieka fzczęście. g 
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486 KAZANIE XXI. 
Dobrze dofkonale wnoficie, że czas przed 
śmiercią nie tylko powinien być oddawany, 
nie tylko całkowicie powinien być odda. 
wany, ale powinien, być oddawany z ufil- 
nością zwycięfką heroiczną, przygotowa- 
niu fię na śmierć: bo artykuł śmietci, prócz 
tego, że ieft oftatnim człowieka czafem, że 
ieft krótkim czafem, iefzcze ieft czafem ro- 
źmaitą trudnością zaprzątnionym, przefzko- 
dą' rwztargnionym. Aza mała trudność ieft 
od choroby, od boleści ciała? Mówi ieden 
z Qyców S.: cała przytomność imyśli niknie- 
ie w fłolicy rozumney, 4 tam fię obraca, 
gdzie boleść fiłę fwoię wywiera. Aza. mała 
trudność od nieprzyjaciela dufzy fzatana, któ. 
ry fię w ten czas naybardziey froży? diabo- 
lus habens iram magnam. Apoc: 12; v.12. A 
przy wściekłey frogośei wfzelkich obrotów 
używa, Aby dufzę zdradził y pochłonął: 
tangam. Leo rugiens circuit quærens quem 
devoret. 1, Petr:$.v.8 Aza mała trudność z 
namiętności, które poprzedzaiąc iak zwykły 
chcenie rozoinney woli, odnawiaią wielą 
fpolobami przywiązanie do życia, a tym fa- 
mym. rozerwać uliłuią zgodę y ziednocze- 
nie z walą Bofką? Jakiey tu ufilności y na- 
tężenia lerc» potrzeba, aby boleści cierpli- 
wie poniofło, 4 myśl przy Bogu utrzymało? 
iakiey ufilności, aby natarczywemu nieprzy- 
iacielowi odpór: w mocney wierze dałó? 
iakicy 
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O fprawiedliwosci. 487 
jakiey ufilności, aby porywczym namiętno« 
ściom przez pilne baczenie krdtko trzyma- 
jąc cugle, fzkodliwey nie pozwoliło wolno. 
ści? Dobrze gruntownie dofkonale wnofi- 
cie, że artykuł śmierci, iż iefł czafem ofa- 
tnim, krótkim y zatrudnionym, ana być 
przygotowania fię na śmierć oddawany, ma 
być całkowicie oddawany, ma być z wfzel- 
'ką zwycięzką ufilnością oddawany. : 

"A jeżeli Chrześcianie moi artykuł śmierci 
ief takowym człowieka czafem, na takowyż 
czas Chrześcianin ma odkładać czynienie 
Telamentu? Jeżeli artykuł śmierci iefl eza- 
fem, ktory ma być oddawany rozporządze- 
niu wewnętrznemu dufzy włafney, na ten- 
że czas odkładać tefiament, który ieft roz- 
porządzeniem rzeczy doczefnych? Jeżeli 
artykuł śmierci iefł czafem krótkim, ledwo 
w yfłarczaiącym przygotowaniu fię na śmierć 
sewnętrznemu; na tenże czas odkładać te- 
fameńt, który y rozmyfła y czafuļ dlugie- 
g0 potrzebuie? Jeżeli artykuł śmierci jeft 
czalem zatrudnionym y zaprzątnionym, na 
tenże czas odkładać teflament, który ma w 
fobie wiele trudności zakłócenia, roztargnie- 
nia? czyliż nie dofyć na tych trudnościach , 
które od boleści ciała od zdrady czarta, od 
buntu  włafnych , namiętności pochodzić 
zwykły? Sprawiedliwość wąciąga Chrze- 
ścianie, aby co ieft włafnego dulzy, dufzy 

Gg4 odda- 
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oddawane było ;: coż ient bardziey włafnego 
dufzy, iak czas oftatni życia ludzkiego? od 
nićgo bowiem -zawifło Życie wieczne; ten 
więc czas dulzy ma być oddawany całko. 
wicie y ufilnie, Teftautenta zaś, które ch wa. 
lebnie czynią Chrześcianie, żeby nie były 
przelzkodą naypilniey(zemu przygotowaniu 
fig, maia być wcześnie czynione, iak mówi 
Auguftya: Fac teffamentum, dum Janus es, 
dum fapiens, dum tuus es, Czyń Tefa- 
ment, gdy czerftwy iefles, gdy rofiropny, 
gdy fwóy iefłeś. Ani wątpię, y owfzem pee 
wien ieftem, żewlżyfcy iedno. z Augufły» 
nem będziecie trzymali y fądziłi , ieżeli 
zważywizy ziedney firony, iakości Artyku- 
ła śmierci, z drugiey firony ihote Tefa- 
mentu rozmyślicie, który iefł rozporządze- 
niem tego, czego chce człowiek, aby po 
śmierci lego wykowane było. 

Wizyłcy z nauki prawa tak duchowne- 
go iako świeckiego wiedzą, że pierwfzym 
celein y krefeim Telłaimentn Chrześciańfkie- 
go icfł wyznaczenie wolne y rofłropne 
przylziego dziedzica: Direfia inflitutio hæ- 
redis. Ale czyliż na tym famym celu Tefla. 
ment Chrześciańfki przefłaje? Prócz tego 
ma dwa nie tak powfzechne, átoli potrze. 
bne y pożyteczne objećła czyli krefy fwoie. 
Jednym celem ief dofyć uczymenie, ktćrę 
fprawiedliwość wyciąga, drugim celem po. 
< ~ boże 
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O fprawiedliwości, 439 
boźne uczynki, do których świątobliwość 
życia Chrześciańfkiego y miłość dufzy: wła. 
fney pobudka ief,  Sprawiedlwość wyciąg- 
ga, ażeby człowiek maiący obuwiązek fpra- 
wiedliwego dofyć- uczynienia, czy to przez 
zaciągnione długi, czyli przez poczynione 
bliźmemu lwemu krzywdy, gdy nie może 
| fam przez lię tego ufpokoić dla nadchodzą- 
cey Śmierci, w tefłamencie wyraźnie to na- 
piłał, aby ktedytorom y ukrzywdzonym, 
co ich jelt, oddano albo nadgrodzono było, 
profząc y obowięzuiąc tych, do których wy- ` 
konanie tefłamentu ma należeć, aby oni to 
/ naypierwey y wiernie zachowali; tokowy 
bowiem poftępek iefi potrzebny do zbawie- 
| nia. Słochaycie bowiem pytania Dawido- 
_<- wego, y odpowiedzi na nie. Pyta: P/al; 14. 
Domine guis hubitabit in Tabernaculo tuo, 
aui quis sequiefcet im monte Sanólo tuo? Pa. 
| nie kto mięfzkać będzie w przybytku twa. 
im, y kto fpocznie na górze świętey two- 
iey, toieft w niebie? y odpowiada: gui ope- 
ratur ju/fitiam, który czyni fprawiedliwość. 
Przez to czynienie fprawiedliwości ma fig 
rozumieć oddanie Bogu poślubionych rzeczy, 
wypłacenie długow kredytoòrom, zupelna ftus 

gom nadgroda ich zafług, ufpokoienię ku- 

` pców,rzemięślników, robotnikow, także in- 

nych ludzifprawiedliswą iaką maiących przy» 

czynę czyli, iak mówicie, pretenśyą. Do tegoż 
> czy- 
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czynienia fprawiedliwości należy odwołanie 
potwarzy, naprawa zepfutey fławy, ieżeli 
fzkoda w zapomnienie już nie pofzła, â ie- 
fzcze niefiowa trwa y fzkodzi. Oddanie 
zelżonego cięfzko honoru, y innych podo- 
boych wyżfzego norządku krzywd nadgro- 
da.. Torma być włzylłko w tefłamencie 
wyrażnić napilano ku fprawiedliwemu do- 
fyG-uczyniena, gdy inaczey być nie może: 
quis habiiabit in tabernaculo tuo? qui Operan 
tur jufłitiam. 
Drugim celem tefławentu fa miłofierne 
'y pobożne uczynki, do których pobudza 
świątobliwość Chrześciańika y miłość wła- 
{ney dulzy. Dakowych uczynkow wyzna» 
czania nazy waią fig: pia legata pobożne roz- 
porządzenia, Ławieraią w fobie budowa» 
nie nowych alboli naprawę fłarych Kościo- 
łów, fławianie y ozdobę Qłtarzów ; Mize 
Swięte bądź fundowane na zawlze, bądź 
zmówione pa czas, opatrzenie fzpitalów 5 
iaiawżny, pofagi, dla ubogich Panien, wys 
chowanie lierot-y inne tym pegobne fpras 
wy naychwalebnieylze.  Takosve' dzieła 
anin w teflamencie zapifuiąc Chry- 
fiufa czyni wfpół-dziedzicem fortuny zolla- 
wioney,: czyni fobie z wamony nieprawo» 
ści przyjaciół, którzyky ma, gdy zniydzie z 
tego świata, ewiecząć przybyrki otwoczyli; 
zachowuie fig od ciemności, odkupnie fig 
wig- 
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wieczney smierci, znayduie miłofierdzie: 
eleemofyna à morte liberat, © ipfa efi que 
purgni peccota, ÈD facit invenire mifericor- 
diam 67 vit æternã. Slowa AniołaRafała do 
'Tobiafza. Cap: 12. v.9. Jałmużna od'śmierci 
wybawia,y ona iefł, która oczyścia grzę- 
chy, y czyni, że fię nayduie miłofierdzie y 
żywot wieczny. 'Tenci ieft cel całkowicie 
wzięty teflamentu Chrześciańfkiego. 

Do walzego rozfądku uciekam fig; fądz- 
cie, czyliż iell lacna rzeczą czynić teflament? 
miałem mówić: czyliż nie iefl rzeczą 
arcy trudną czynić teflament? Tu teze- 
ba z rofiropnością dziedzica wyznaczać, tu 
trzeba długi, dłużki przypominać, racho wać 
ku dofyć-uczynieniu fprawiediwemu. Tu 
trzeba pilny niet wzgląd na dufzę włalną, 
4by ona po,Śniierci ratunek miała przez ta- 
kowe (pracy, ktdre fa potrzebnieyfze ho- 
norówi Bofkiemu, A przyzwojtłze v poży< 
tecznięyfze Milosci bliżniego. Tak trodny 
więc interes ma odkładać Chrześcianin na 
godzinę Śmierci , która ledwo w yflarczyć 
może na blifkie 4 naypotrzebnieylze przy» 
gótowanie lię do śmierci? ma odkładać na 
czas ofłatni, krótki, owiełp trudnościami za- 
przetniony? Rzeczefz: wielu było, którzy 
dobrze poumicrali, przed famą śmiercią 
fwoią poczyniwizy tefiaments Nie przeczę 
temu, ale y ty wyznać imuliiz, że więcey ta- 

kowych 
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kowych było, którzy odkładaiąc teflament 
na ofłatnie czafy, bez żadnego rozporzą dze- 
nia z tego świata zefzliz y co zofławili, nie 
wiedzieć, iak fię obtóciło; ani Bóg chwały, 
ani bliźói kredytor- dofyć-uczynienia, Ani 
dafza' ratunku <w zięła. Sprawiedliwość 
ftczegąca dobra dkfzy y dobra ciała, wyciąg- 
ga wcześnie te rzeczy {prawo wać: Rzeczefz: 
naco ia maù w tefłarnencie pifać długi moje, 
kiedy ia myślę wypłścić ie w życiu, á te- 
flament ma wykonanie po śmierci? toć to 
ieft Chrześcianinie, co cię ma pobudzić do 
wcześnegó czynienia tefiamentu,.że tefła- 
ment czyni wzmiankę śiwierci, o któręy nie 
wiefz, kiedy aga przyidzie: neftit homo fi- 
nem funt. cele. 9.V. i2. Gdybyś wiedział, 
kiedy śmierć przyidzie, mógłbyś mówić: nie 
będę pifal, feim powypłacam. tym czafem; 
ale że nie wiefz, arcy ieft wietka y cale nie 
ważąca wymówka twoia. 

Ale daymy (życzę ci bowiem tego ca- 
lym fercem ) daymy, że będziefz żył y dłu. 
go y zdrowo; toż cię ma tamować w czy- 
nieniu tefłamentu >  Owfzem przeto famo, 
że długo y zdrowo żyć będziefz, mafz 
wcześnie uczynić tefłament, Abyś go fam 
wykonywał, ile on tycze dofyć-czynienia 
fprawiedliwego, ile iefzcze tycze pit legata 
uczyskow dobrych, miłofiernych, które z 
miłości Boga, bliźniego y dufzy twoiey wy- 
pifałeś. 
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O fprawitdliwości 403 
pifełeś. Abyś to fam czynił, dwoiaką mafz 
ku temu ponętę: fwobode y zafługę dufzy» 
Swoboda dulzy ieft oczywilią; gdy bo- 
wiem człowiek fam to uczyni w życiu, co 
chce, aby od drugiego po Śmierci iego czy- 
nione było, wolaym fię fłaie od wfzelkiey 
trofkliwości, od boiaźni, którą pofpolicie 


"matą ludzie, którzy zaniedbali tego czynić, 


co powinni byli według fprawiedliwości y 
na innych fię zdali; bo choć oni obowięzuią 
w tefłamencie, żeby fię tak feto, ale, wola 
ich do podeyrzenia przy wiązana, acz nie po- 
trzebnie roi fobie trwogę: któż wie, ieżeli 
tak będzie? Przeciwnym fpofobern ten, któs 
ry fam przez fiebie wykoną, co powinien, 
albo co zamierzył wykonać ku'chwale Ro- 
żey y zbawieniu dufzy fwoiey, w'esół iefł, 
a gdy śmierć na niego przyidzie, o niczym 
myślić nie będzie, tylko o żalu za grzechy, 
y miłości Bofkiey z zupełnym ipufzcze- 
niem fię na wolą Pana Chryftufową; łacno 
mu fię zdobyć będzie na owe Symeona flo- 
wa: nunt dimittis; fervum tunni, teraz roZ- 
wiąż fuge twego Panie. 

Ledwo jefzcze nie więk(za ieft druga po- 
nęta zafługi dufzy. Pewna iell naypierwey, 
że amo czynienie teflamentu ieft gódną za- 
fluga nieba, jeżeli w lalce Bofkiey fptawo- 
wane bywa, tak właśnie, iak iałmużnaj ala 
tego wizylcy Oycowie duchowni radzą, 

! aby 
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aby ten, który nia teflament czynić, pierwey | uczynki | 


fig Bogu przez fpowiedź ufprawiedliwił, al- 
bo przynaymniy żalem dolkonałym y wi- 
łością Bofką ferce fwoie fkrufzył, by tak 
dobra (prawa w fłanie grzechu cięlzkiego 
czyniona nie była umarlą. Pewna powtóre: 
że te wlzyfłkie uczynki miłoficzne y pobo- 
źne, które fię po śmierci z tefłamentu dzie, 
ią, nie fą zafłagą nieba w famych fobie, bo 
fię iaż po śmierci dzicią, ale tylko intencya 
jeft zafługą , którą miał niebofzczyk, gdy. ie 
teftłamentem nakazał. Ziad poznawaycie: 
czy nie lepiey, nie pożyteczniey Chrześcia. 
ninowi iefi, gdy on lam to czyni, coby mia- 
ło być wykonane z tefłamentu od innych 
po śmierci iego? Dobre uczynki. które on 
fam fprawuie, fa zafłogą nieba, dobre uczyn: 
ki, które po śmierci iego dziwią fię, fg ratun- 
kiem duzy iego. Dobre uczynki, które on 
fam czyni w Życiu fwdim, otrzymuią mi- 
łofierdzie, aby śmierć iego była fzczęśliwa; 
dobre uczynki, które po śmierci iego czy- 


nione będą z tefłameniu, otrzymują mito- 


fierdzie, aby nie długo w czyfca gorzał. 
Dobre uczynki czynione w życiu zacho- 
wuią człowieka od piekła; dobre uczynki 
czynione z telłamentu wydobywaią czło- 
wieka z czyfca, Dobre uczynki czynione 
w Życiu fẹ światłem poprzedzającym w no- 
cy idżcego człowieka, aby nie upadł; dobre 

s uczyn- 
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uczynki czynione po śmierci fa światłem 


niefionym w nocy ża idązyih człowiekiem, 


á komu innemu przyświęcaiącym, aby poe 
przedziciela (wego upadłego ratował. Przy- 
daymyż y to, że ten, który za życia (wego 
to wykonywa, coby miało być z tefłamen- 
tu od kogo innego wykonane , zagradza 
drogę różnym kłotniom, niewiernościom, 
zawodom cudzego fumnienia, 4 ta zagro- 
da ma być iemu na zafługę przyczytana, 
Gdy to mówię (choway Boże) nie ganię 
pofłępku tego, który tefiamenteim nażnacza 
dobre uczynki, by one były po Śmierci iego 
wykonane; bo potrzeba ratować dufzę; 
wizakże tego żądam, by więcey dobrego 
czynił w życiu, aniżeli do czynienia zolta- 
wiał komú innemu po śmierci fwoiey. 

Tak tedy zważywłzy troiaki przećfię- 
ty wzgląd, wzgląd na artykuł śnzierci, wzgląd 
na iftotę tefłamentu, wzgląd na obowiązek 
żyjącego Chrześcianina; wnoś każdy bez 
wątpienia , że fprawiedliwość wyciąga po 
Chrześcianinie, ażeby on wcześnie czynił 
teflamenc. Wfzakże każdy uznaiefz: że 
fprawiedliwość firzegąca dobra , włafnego 
wyciąga, aby człowiek dobru dufzy fwoiey 
radził dobrze y dobru ciała, ile tycze do» 
bra dufzy; zaś lepiey radzić nie może, iak 
gdy wcześnie przed śmiercią czyni teflainent, 
bo artykuł śmierci ieft ofłatnim, krótkim y 

© Zaptzą- 
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zaprzątnionym rozinaitą trudnością czafem, 
bo illota tefłamentu wielkiego czafu, rozmy- 
flu y ,przezorności potrzebuie; bo: Chrze- 
ścianina obowiązek iel, aby póki żyje, 
nay więcey. zafług+ godnych nieba groma- 
dził y przez nie ubefpieczał fiebie, y ofig- 
gnął zbawienie fwoie, Sprawiedliwość te. 
dy fłrzegąca dobra włafnego wyciąga, Aże- 
by Chrześcianin wcześnie przed śmiercią 
czynił teftament. 
7 
Część II. 

Ako zaś Chrześcianie moi wyciąga fpra- 

wiedliwość -fłrzegąca dobra włalnego, 3- 
žeby Chrześcianin wcześnie przed śmiercią 
czynił tefłament, widzicie to bowiem yu 
znaiecie z danych przyczyn; tak będziecie 
pewnemi, że fprawiedliwość firzegąca do. 
bra cudzego wyciąga tego po Chrześcia. 
nach, do których to z wyznaczenia tefla: 
mentalaego należy, ażeby oni nieodwłocznie 
po śmierci wykonali tefłament, 4 to famo 
w związłey y iafney krótkości pokażwię 'z 
tych famych przyczyn, na których fię pra- 
wda- pierwfzey części zafadziła, Przyczyna 
eala iet dobro dufzy y dobro ciała, Ile ty- 
cze dobra dufzy, tych dòbt fprawiedliwość 
warownie ftrzeże 4 tych włzyfłkich, któ. 
ryin (ą poruczone te dobra, obowięzuię: aze- 
by.przęz nitdbalitwo [woie lub chytrość 
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O /fprawiedlimofci. 497 
żadney im nie czynili krzywdy. Wielki 
fwego wieku człowiek, 4 nie tylko Kazno- 
dzieyfiwem śle y różnemi kfięgami po dziś 
dzień fławny Paweł Segneri rozważaiąc te 
Pfalmify fowa: imtroibunt im inferiora ter- 
re, tradentur in manus- gladii, partes vul- 
pium erunt. Pfal: 62. wniyda w nifkości 
ziemi, będą podani, w ręce miecza, częścia- 
mi lifzek będą. Przez te owa; wnidą w 
mifkości Ziemi, rozumie ciało ludzkie, które 
„po śmierci grzebią w zićmi; przez te fłowa: 
podani będą w ręce miecza, rozumie dufze 
ludzkie do czyfca od fprawiedliwości Bo- 
fkiey fkazane; przez te flowa: częściami lia 
J3ek będą, rozumie pozofłałości teflamen- 
tem rozporządzone, które rozmaitym pod- 
padaią zdradom, chytrościom zinierzaiącym 
do tego, ażeby wola w tefłamencie wyra- 
żona nie miała fkutku fwego.. Bo czyliż 
mało tych, którzy z niedofłatku iakiey uro- 
czyftośći prawney, iak mówią folennitatie 
legalis teftamentowi nieważność zadaią? 
czyliż mało tych, którzy z terminów oboię- 
' tnych niedokładnych biorą pochop dozepfo. 
wania tefłamentn? czyliż mało tych, którzy 


umyślnie tefiamentzatracaią? czyliż mało wy-' 


nalazków iftotnie przeciwnych zamyfłom 

tefłamentalnym? Te wfzyfłkie (pofoby nazy- 

wa Dawid chytrością lifig: parges vulpium 
erunt, 
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serunt, y falznie: bo tę wolą zmarłego czło» 
wieka, któraby nie odwłócznie uczyniona 
być miała, niewiedzieć, na iaki czas odwło- 
czą, albo na zawfze nie fkuteczną zolławu- 


ją, a przeto fpra'wiedlhwość Święta wielką | 


ponofi krzywdę. 
Miiam ia tu (prawy świeckie na tefta- 
mencie dobrym y ważnym zafadzone, któ- 


re powinny przed fprawiedliwym Sędzią | 


mieć wygraną; mówię naybardziey o do- 
fyć-czynieniach bliźniemu przez fprawiedli- 
wość powianych, 4a w telłamencie ozna- 
czonych, mówię 0 -wyznaczeniach tefla- 
mentalnych (ktore fię zowią pia Legata) 
na miłofierne y pobożne fprawy. Daymy, 
Że ci, do których należy wykananie tefta- 
mentu, nie oddaią długów, krzywd nie nad- 
gradzaią w tefłamencie opifanych. Aza ma- 
ła krzywda fortunie? zaprawdę wielka, 
krzywda dwoiaka: iedna kredytoroin y u- 
krzywdzonym, którzy mają prawo, aby im 


to nieodwłocznie oddane było, co ich ieft. | 
Krzywda zmarłego człowieka, który acz u- | 


marl, ale intencya iego Żyie; Żyje prawo ic- 
go do rzeczy na dofyć.uczynienie zofta- 
wionych, y do póty nie umrze, póki pie- 


niądze, rzeczy, tym oddane nie będą, któ- | 


rym fa fprawiedliwie wyznaczone. Wfzak- 

że nie nowina, iako czytamy w niezawie- 

dziency prawdy Hiftoryach, że Teftamere 
tarze 


| tirze z! 
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tarze z tamtego Świata z pozwoleniem Bo- 


fkim przychodzili, á dopominali fig grożąc, 


aby tak fig fłało, izk pofianowili. Daymy 


|jefzcze, że ci, do których należy wykona- 


nie tefłamentu, nie oddaią pia legata ku mi- 
lofiermym y pobożnym uczynkom gdkazą- 
nych pieniędzy alboli rzeczy ; aza małą krzy- 
wda dufzy? krzywda intencyi, krzywda w9- . 
li, krzywda prawa Teltementarza, krzywda 
nielutościwa, okrutna; dla tego bowiem Te-. 
fiamentarz w ofobie fwoiey poczynił te na. 
bożae odkazania, aby miał ratunek dulzy 
fwoiey; otoż go nie ma, w ogniąch nies 
gnośnych goreć mufi; gdzież tu iniłość, gdzie 


i wdzięczność, gdzie fprawiedliwość? Mó- 


wią oni: wykonamy wfzyfiko, ale nie tak 
prędko. Ale czyliż do ftanu mzk czyfcowych 
rozuimnie ieh ta przyfłofowana odpowiedz? 


. Gdy nierozumae bydlę wdół' upadnie, nie- 


odwłócznie ratuią ludzie. Mówią: podobna 
dufzaś. p. Teilamentarza ieft w niebie; ia mó- 
wię: podobno wczyjcu. Czy w niebie, czy w 
czyfcu iefł, nie wiemy, śle tę wiemy, że ieft 
obowiązek do wykonania nayprędfzego 
woli iego. Ale bądź to, że/dufza iego iuż w 
miebie, przeto wy chcecie być w piekle? 4 
zarabiacie na to, iężeli albo adwłóczycie to, 
co czynić powinniście, albo cale nie macie 
przedfięwzięcia wykonania tego. 

A gdy fig tak rzeczy majgę prolzę was 

lek < Hhe Chrag» 
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Chrześcianie moi, którzy tey nauki dzifiey. | 


fzey praktycznie zażyć możecie, przed fię 


weście iey chwalebne naśladowanie; czyń: | 
cie rozporządzenia wczelne tego, co fię ma | 


dziać z włatnością walzą po Śmierci wa- 
fzey. To rozporządzenie zapewne was nie 


umorzy, a niepochybnie artykuł śmierci u- | 


łacni, przyczyni zafugi. Wyrażaycie wolą 


wafzą iafnemi flowy, wypifuycie bez obo- | 


jętności, bo niedokładność w fowiech te- 
fiamentalnych częltokroć bywa Matką nie- 
zgody y długiego roziątrzenia flron prze- 
ciwnych. Nie zapominaycię w tefłamen- 
tach wafzych Chryfłufa Pana; mówi Chty- 
zofłom: ieżeli Chryftufa uczyniłz wfpół- 
dziedzicem dzieci twoich, on ich weżmie w 
opiekę (woię, y będzie im na mieyfcu Oyca 
y opiekuna. Okazałości pogrzebowych nie 
pragmiycie, bo te bardziey idą, iak. mówi 
Augufłyn, na pociechę żywych, á niżeli na 
ratunek umafłych. Mlze Święte -y iałmu- 
žny te fą zyfki umarłych. Ile przemoźność 
wafza iefł, za życia wafzego czyńcie dofyć 
bliźnim wafzym, oddawaycie, co ich ieft, 
nadgradzaycie poczynione krzywdy. Jef 
takich wiele ludzi, którzy z niezmierney 
niefprawiedliwości mogąc dofyć uczynić 
kredytorom (woim y ukrzywdzonym od 
fiebie, póki fą w zdrowiu, odkładają to «do 
śmierci przeź łakomitwe fwoie, A rozumie- 


3 


ią fię bi 
w telłat 
trzeba; 
bie ZW 
oni um 
20, à te 
y Dokte 
dla tegi 
bnie ni 
Proj 
wykon 
cznie y 
mentar 
ly Bofk: 
cie boy 
wa: ) 
nadem 
gdy ję 
za wize 
anie,p 
Pówim 
nie fyi 
Wiarę 
tym fi 
flwo i 
Vyftig 
Mi fere 
AEN 
be zy 


O. fprawiedliwości. | $0Ł 
ią fię być belpiecznemi na fumnieniu, byle 
w tefłamencie. wyrazili, że to zapłacić po- 
; trzeba; 4 ia mówię, że ci ludzie fainych fie- 
bie zwodzą. Kardynał Toletus naucza, iż 
oni.umieraią w fłanie grzechu śmiertelne» 
go, a te naukę pofpólitym Oyców Świętych 
y Doktorów fzkolnych utwierdza zdaniem, 
dla tego przefirzega was, byście fię podo- 
bnie nie ofzukiwali, nie zawodzili. 

Profzę y was Chrześcianie tefłamentów 
wykonywacze, abyście wfzyltko nieodwłó- 
cznie czynili, co wam zlecono ieft od Tefa- 
mentarza , a mianowicie, to, co tycze chwa- 
ly Bofkiey, y ratunku duzy iego. Rozumiy: 
cie bowiem. że do was fą fkierowane te flo- 
wa: Mifremini mei amici,  zmiłuycie fię 
nadempą przyiaciele moi. Job Swięty nje- 
gdyś ie wymówił, ale dufza Teflamentarza 
gawdze ie wola y do póty wołać nie prze- 
fianie,poki w fzy (kiego nie uczynicie, iakoście 
powinni; a choć wy ufzami ciała tych fiów 
nie fłyfzycie, Ale uframi dufzy, to ieft przez 
wiarę czy(ca fłyfzeć powinniście a ieżeli w 


tym fłaiecie fe głochemi, wielkie podobień. .. 


fiwo ieft, że was miłefierdzie Bofkie nie 
wyfucha. Dufza w czyfcu woła na was: 
Miferemini, Zo ilayeie fię, 4 ia na każdego 
z vas wołam fłowy pifma: miferere anime 
tue znułuy lig każdy nad dulzą twoją; a 
ð nie 
Hh s 


az PORTER 
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dij 
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nie ziniłuiefz fię nad [woia, ieżcli fię nie po- 


lituiefz nad, cudzą. 


JEZU Zbawicielu! któryś teftament no- 
wy śmiercią twoią dla nafzego zbawienia 
podiętą utwierdził, 4 tych włzyfikich, któ- 
rzy ge wykonywać nie chcą, furowie fz- 
dzić będziefz, -day potrzebne łafki Chrze. 
by wcześnie tejlamenta fwojś 
czynili, nie odwłócznie wykonali, a przetej 
garobili fobie na wieczite obietnice y dzie- 
dziwo niebiefkie , wfzyfkim: teflament 


scianom, 


twóy w niebie zachowuiącyjim wyznaczo. 
ne, Amen. 
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O kontrakcie przedawania y kupo- 
wania. Miane na Niedźiclę 5. po 
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nich bowiem wola iednego zmierza ku dru- 
giemu, 4 nie tak od umowy zobopólnie 0- 
bowięzuiącey , iok raczey od przyzwolenia 
ezyli akcepiacyi drugiego pełność fwoię bio- 
rą; mówić poczyńam 0 kontraktach, które 
ha umowie zobopólney pależą, za cel fwóy: 
datum. EF accepta wzlatek y datek w ró- 
wni fprawiediiwey maig. Taki kontrakt, © 
którym rzecz mola dzifiay, ief przedawa-. 
nie y kupowanie. "Ten kóntrakt zaprawdę 
ief fprawiedliwy, Bo w LŁewityku od Pana 
Boga pochwalony y podany, & dotychczas 
u całego świata z% yczayny: W fakże, iako 
dudzie nieprawością fkażeni naylepfze rze- 
czy żłością do: nich przymięfzaną pfuią, tak 
częfiokroć bywa, że do tego kontraktu fpra- 
«iedliwego niefprawiedliwość mięfzaią. A 
Że nieprawość pospolicie tym icfi świelfza, 
im fię przed «iadoimością ludzką zatatoną 
y zakrytą bardziey być rozumie; przeto też 
międży przedaiącyja y kupuięcym śmiało 
y'częfło różne dzielą fię ofzukania, które 
częftókroć pod niewiadómość ludzi w ten 
kontrakt wchodzących podpadaią. Przed- 
fiębiore tedy niefpra x iediiwość między 
przedawaizeym y kupującym zachodzącą a 
ludzką nieyindomością pokrytą przefrafzyć 
y chańbićc. Do czego mi śrzodkiem naya 
dzielnicyfzym będzie wiadoniość Bofka te- 
smi oznaczona łowy: fu fcisgrinia, ty wiejz 

Hlb 4 6 wizył- 


564 KAZANIE XXII. 
o wlzyftkim. Niechay nie wie o niefpra- 
wiedliwości w kontrakcie przedaży zacho- 
dzącey ofzukana firona, dofyć na shańbie- 
nie'y przerażenie założoney niefprawiedli 
wości iet, że Bóg wia o niey: fcis omnia, 
Niewiadoimość tzłowieka olzukanego w 
kontrakcie przedaży być może troiaka: je- 
dna niewiadomość względem famey rzeczy 
przedayney, druga niewiadomość względem 
ceny y fzacunku rzeczy przedayney, trzecia 
niewiadomość względem zyfku wziętego z 
rzeczy przedayney; 4 iako troiaka ieft nie. 
wiadomość, tak może być troiakie y częfło 
bywa pod tą nie wiadomością ukryte ofzu: 
kanie. Są zaprawdę iedni tą niewiadomo. 
ścią ośmieleni, którzy w rzeczy przedayney 
ofzukuią; la drudzy, którzy w cenie rzeczy 
przedayney ofzukuią; lą inni, którzy ofzu. 
kuią w zyfku zebranym z rzeczy przeday- 
ney., Tych ludzi niefprawiedliwych żle u. 
efpieczonych niewiadomością ludzką prze- 
rażę y shańbię wiadomością o wfzech rze. 
czach Bolka. Profzę mieycie baczność. 

Acz człowiek ofzukany w rzeczy prze- 
dayriey . nie poznaie ofzukania fwego, śtoli 
to ofzukanie Bóg widzi y potępia. Czzść Í, 
Kazania. 

Acz człowiek ofzukany w cenie rzeczy 

7 przedayney nie poznaie ofzukaniaj fwego, 
atoli Bóg to olzukanie widzi y potępia, 
Część il, Kazan, Acz 
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Acz człowiek ofzukany «w zyfku rzeczy 
przedaney nie poznaie ofzukania fwego, 4- 
` toli to ofzukanie Róg widzi y potępia: fti- 
mus, quia tu fcis omma. Część MI. Kazania, 

Ad M. D.G.. 

PIA 
Cześć- I. 
Ewna ieft Chrześcianie moi, że gdy w 
kupnie dobre pieniądze daią, y według 
fiufzności daig, rzecz kupiona ima być dobra 
y pieniędzom danym w fzacunku (woim 
równa; tego bowiem kontrakt przedaży z 
iftoty (woiey wyciąga na fprawiedliwości 
równaiącey prawo z prawem zafadzony. 
Pewna y to z doświadczenia, że wielu ieft 
takowych ludzi, którzy kupuiąc rzeczy iakie, 
chcą Kupić dobre, atoli przez niewiadomość 
fwoię o dobroci rzeczy rozfądku należyte- 
go uczynić nie mogą, owfzem aczby fię na 
rzeczach znali, czefłokroć niedofkonałości 
rzeczy kupney, która famemu przeda'gcemu 
wiadoma iefł, dociec nie mogą. Pewna y 
to także z doświadczenia, że przedaiący lu- 
dzię; z takowey niewiadotmości kupuigcego 
cielzą fię,y pochop z niey wziąwfzy, rzecz. 
mu przedaią daleko infzą od owey, którey 
y jakiey on doflać pragnął, biorą zaś od nie. 
go tak pieniądze, iakby dofkonaią y w fza- 
cunku rówrą rzecz przedali. O gdybym ia 
mogł przełożyć wfzylikie ofzykania w rze- 
czy 
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czy przedayney zakryte, które fie w prze. 
daży trafiać zwykły! wfzakże nie mam ty- 
le domyfłu, abym wfzyftkie taiemnice zło. 
ludzkicy mógł przeniknąć, dopieroż ie 
przeliczyć, = Niektore atoli to w Piśmie 
świętym wyrażone, to pofpolicie w kfię: 
gach Teologii obyczayney fzczegolniey da= 
tykatie wyliczyć potrzebną rzeczą fądzę. 
Częfiokroć trafia fię ofzukanie: im guas 
titatewei vendibilis w wielkości rzeczy prze- 
dayney ; co fig w tenvzas dzieie, gdy prze 
daigcy minig fag ma wagę, mniey fzą. miarę, 
mnieyfz Pa :6, oOdw agi, miary, łokcia, pu- 
bliczrią władzą wyznaczonych; przeto ace 
dobrą rzecz przedzie, śtoli nie tyle jey prze- 
daje, ile (ptawiedliwość każe, ile dobra za- 
płata wyciąga. Częfioktoć trafia fig ofzue 
kanie: tw qualitate rei Ww iakości rzeczy 
przedayncy; co fię w ten czas dziele, gdy 
rzecz fkażona W fobie y ńiedofkonała za 
dobrą udawanz y prźedawana bywa, Wy- 
tknął ta groź0o "8, Antoninms Arcybifsup 
Floreńcki ; (a)pnd Pówtas tt: Emptio: ven- 
duntur ćórnes tzfecia pro fanis, arometa oñ- 
tiquata ro receatiys, bium córrtupium pro 
fan, pannus dzfeduofus pro indefeso ofe, EF 
hujufmodi. O przedają zarażone bydlęta 
y mięfo zazdrowe, korzenie dawfie y wy- 
wietrzałe za świeże, wino złe pfuć poczy» 
naigce fig ża Gobte, fukna zieżałe za chodzi- 
we y 
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we.y trwałe do używania. Częfłokroć o- 
fzukanie trafia fię: in puritaże rei w izcze- 


| rości przedayney rzeczy; co fię w ten czas 


dzieie, gdy rzecz ptzedayna podleyfza le- 
plzą okrafzona, dobra z gorizą ziwięfzana 


„bywas podleyfza lepfzy okrafzona, shy prę- 


tizy odbyt miała; lepfza z gorfzą anięfza- 
na, aby nie tak prętko wychodziła, Teko- 
wemu poinięfzaniu podpadaią trunki, zbóża, 
mąki, korzenia, rzeczy apteczne; a tym wię: 
kfzą niefprawiedliwość miałaby, w fobie ta 
obłuda, gdyby zmięlzanie takowych rzeczy 
jakimkolwiek fpofobem zdrowiu ludzkie- 
mu fzkodzić miała. 
Częftokroć. ofzukanie trafia fię in. veri- 
tate vei w prawdzie rżeczy przedaney, co 


» fię w ten czas dzieie, gdy niedofłatek wro- 


dzonych włafnożci rzeczy przedayney chy- 
tra nadgradza fztuka; naprzykład: niedofta- 
tek fłodyczy wrodzoney czyni z fyropu, 


- niedoltatek kwafu wrodzonego czyni z o- 
|” dłu; wełny, zboża y inne towary mierzone 


Jub ważone umyślnie kładzie na wilgotnych 
mieyfeach, y, długo trzyma, aby fię miara y 
waga pomnażyła; rzeczy acz dobre żle po- 
dleyfzego gatunku tak ukfztałci na oko, że 
fię leplzego porządku y ceny żdaią. Te 
wfzyłiko iel: mendacium fafi; kłamfiwe 
uczynku do ofzukania zmierzające; y e 
tych mówi Pfalmifta; fki Bominim.... ut 
quid 
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quid... quæritis mendacium?  _ Częftokroś | kik: ga 
wreście trafia. fię. ofzukanie: im fubfłantia | Kule: 2, 
rei w ifłocie rzeczy przedayney; co fię w | olwoin 
ten czas dzieie, gdy przedaiący rzecz infzą | olzukani 
* za rzecz infzą daie lub podkłada; naprzykład; | wit Bóg 
przedaie wino Francufkie za drożlze, Wę. kiemu; 
gieríkie, przedaie fukno tańlze w blifkim f- oczach f 
warfztacie robione za Frameutkie, przedaie nie ieh | 
konia fwoyfkiego ale kfztałcnego za Ture- <| nie widz 
ckiego, naczymia z frebra czynionego lub domości 
krachego za naczynia frebra rodzaynego; na wfzy 
Albo też na mieyfce fztuki obraney y fiac- kich czą 
gowaney od czławieka przeieżdżaiącego, kich grz 
niepofirzeżoną lzypkością podkłada infzą dzi akty 
podleyfzą, y eo prędzey zawinąwfzy ią w kanie, ; 
papiery, oddaie. wiedlię 
Niech iuż dofyć będzie na tym wylicza. Cot 
niu przerzeczonych ofzukania w rzeczy 1.13. po 
przedayney, gdyż o tych tylko nayfpofo- ta, maż; 
bniey Oycowie Święci y "Teologowie pi- diiy a 
fzą.  Daymy, że fiş te wfzyfikie ofzukania Więkfze 
udadzą przedaiącemu względem niewiado- Ge w 
mego kapuiącego ; daymy, że pieniądze korzęc; 
według woli fwoiey weżmie, y bełpie- Deus h 
eznyin fię (łanie, że zdrad iego nie dóydą; widzi » 
możeż on li ciefzyć. imożeż on rozaimnie kiem Bi 
mówić: dobrze ini fię pofzczęściło? zyfka« 
lem? zarobiłem? Niech fię ciefzy, niech pig- wiek; 
(a; ia z Salomonem do iego pociechy mó- nacy | 
wię: © eplakda pocieche! famas fię ofzu- Bowy 
kala: 
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O fprawiedliwości. _ 509 
kala: gaudio dixi: quid frufira deciperis. 
Eccle: 2.v.2. Bądź to, że kupuiący nie wie 
o (woiin ofzukaniu; ale czyliż Bóg o iego 
olzukaniu nie wie? zgiń takie blużnierftwo! 
wiż Bóg wfzyfiko, ieft przytomny wofzylt- 
kiemu; cokolwiek fię na świecie dzieie, w 
oczach fię iego dzieie. Bóg albowiem nalz 
nie ieft bałwanem oczy y ulzy maiącym, & 
nie widzącym y niefłyfzącym; ale ief wia- 
domością włzyłikich rzeczy, przytomnością 
na włzylłkich mieyfcach, życiem we wlzyfł- 


kich czafach, nienawiścią względem wfzyft. 


kich grzechów. Widzi Bóg wizylłko, wi- 
dzi ukryte przed wiadomością ludzką ofzue 
kanie, zakazie go furowie, potępia fpra- 
więdliwie. 

Co bowiem. znaczą Rowa Deuteron; 25. 
w. 13. położone? Non habebis.. diverfa pondes 
ra, majus ET minus; nec erit śm domo tua mo- 
dius majon: €7 minor. Nie miey u fiebis 
więkfzey y mnieylzey wagi, niech nie bp- 
dzie w domu twoim więkfzy y mnieyvfzy 
korzec; y daley: abominattw enim Dominus 
Deus tuus eum, qui facit heec.v.16. niena: 
widzi albowiem y. brzydzi fię tym człowie- 
kiem Bóg, który ro czyni. Oto iawnie po- 
kazuje fię w nich wola Bofka zakazuiąca 
wizelkiego ofzukania w wadze y mierze 
rzeczy przedayney, 4 przefłępnikom o fu- 
zowym gniewie (woim znaś daigca. Co 

znas 
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znaczą flowa w rozdziale piątym u Izaiafzą 
położone? Pe! qui dicitis malum bonum! 
Biada wam, którzy powiadacie: że to.złe 
ieft dobrym.” Temi fowy dwolacy ludzie 
fa dotknięci; jedni, którzy złe forawy iako 
to grzechy od złości wysnawiają, albo jok 
dobre chwalą.  Drudzy: którzy złe fkażo- 
ne tzeczy za dobre ku ofzukaniu udaią; ta- 
kietni zaś f3 ladzie przedaiący, g gdyż oni aby 
złą fkażoną rzecz za dobre pieniądze prze 
dali, nie podobna iok ią zechwalaig, inne” 
mi fię świadczą, z wlzelką odwagą kłama” 
ią, 4 co iefzcze gorlza, częfłokroć przylię- 
gą klamftwo potw ierdzaią. Otwż isk fako- 
wego połłępku Bòg kakao furowo, tak 
fpratwiedliwie potępia: væ! qui dicitis ma- 
fum bonum. Co znac zą iefzcze fiowa polo- 
żone w rozdziele 8. w.4. y 6. u Amofa Pros 
roka? Audite hoc. qui conteritir paupereta. 
dicentes.. qui/gulliar: frumenti vtńddnińs: 
Słuchaycie fiuchaycie wy, którzy krzywdę 
ubogim czynicie mówiąc: przedawaytniy 
plewy di iak to przedawaymy ple- 
wy? oto do pfzenicy dobrey przymięfzay- 
my plew y, abyśmy zmiięzane zboże prze- 
daiąc, ubogiego ofzukali. Cóż? á nie iawnie 
tu zgromionie ieft ofzukazie, które fię dzicie 
w kupnie przez zmięfzanie przedaynych 
rzeczy? Co iefzcze znaczą tamże położone 
Powa? audift... dicentes... aperiemus fru- 
5 ; MEN- 


mentum , 
Otyorzt 
miary; ( 
tych wf 
fatük uż 


“one wi 


mierzon 
fzui: 00 
dobra f 
przedayi 
goz toi 


blitus fi 
Fm, sh, 
Co 
Izątafzą 
Jin, p 
odmien 
trze ze 
Bofkim 
vagleg, 
prawie 


O fprawiedliwości, “Şir 
mentum , ut immianańtas menfuram. U. Se 
Orvorzemy „zboże, abyśmy. uimnisyfzali 
miary; czyliż temi owy nie napomina Bog 
tych włzyftkich, krórzy chytrze rożgych 
{atuk używnią , aby rzeczy przedayne wa- 
-żone więcey ważyły; a rzeczy przedaynę 
mierzone mnieyfzą ilkość miały? Nie fal- 
fzuią oni wagi ani miary, waga y miara ieft 
dobra fprawiedliwa, ale fallzuig w rzeczy 
przedayney cięłzkość: fallznią ilkość. Cze- 
* goż to im fłuchać każą? oto zamierzoney 
kary: Juravit Dominus, przyfiągł Pan, że 
o takich fprawach nie zapomni, aby one 
bez furowey kary uyść kiedy mogły: fi o- 
blitus fuero ufq; ad finem omnia opera eos 
rum. ibid: v. 7. 

Co wrefzcie znaczą flowa położo:e u 
Tzaiafza w rozdziale 24, W. 5. y 6. mutaverunt 
jus.. propter hoc maledićio borabit terram; 
odmienili prawo, dla tego przeklęftwo po- 
źrze ziemię. Prawda: mowa tu ief e prawie 
Bofkim; wfzakże ponieważ fprawiedliwość 
względem: prawa ludzkiego zamyka kę w 
prawie Bofkim , te fiowa mogą fię fufznie 
przyftofować do przedalących ludai, a rzecz 
infzą-cale, za infza udaiących, podkładaią- 
cych naprzykład śrebfo czynione za przy» 
rodzone, fukao tańize fwoyfkie za Francu- 
fkie, iako fig wyżey rzekło. Ci bowiem za- 
imieniaią prawe: i objębio fris; y py 

te 
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który fprawiedliwie płaci, ma prawo, aby 
wziął tę w ifłocie rzecz, za którą płaci, Za» 
mieniaią prawo: im tifulo juris bo kon- 
trakt przedania za poflrzeżęniem olzukania 
może być odmieniony;  mułautrunt jus, 
Cóż za tym idzie? MalediBin vorabit, ter- 
sam, przeklęftwo fprowadzaią na, fiebie y 
na innych. A kto fobie nie wniefie, Z tych 
wyrokow pilina świętego lzczegu!piey przy- 
wiedzionych, że Pan Bog nalz ofzukanie w 
rzeczy przedayney nie tylko widzi y, pozna- 
ie, ale też zakazuie y potępia? Widzi y po- 
znaie, bo ta ieft iftota mądrości Bofkiey; 
zakazuie y potępia, bó to fię pokazało z Pi- 
fma świętego. Gdyby tylko widział “à nie 
zakazywał y potępiał, iakożkolwisk by by- 
ło; śle gdy- widzi y zakazuie, powagę Ma- 
ieftatu fwoiego w to wdaie; ofzukanie te- 
dy czy na ilkości, czy naiakości, czy na fzcze- 
rości, czy na prawdzie czy na ifłocie rzeczy 
zaladzone ieft pogardą Maieftatu tego pa- 
trzącego y przytomnego, ief pobudką fpra- 
wiedliwości Bofkiey daną, aby furowey 
przyfporzyła kary,  Czyliż tedy nie mam 
mówić temu, który fię ciefzy, że ofzukał w 
przedayney rzeczy kupuiącego: że tą rado- 
ścią fam fiebie zwodzi? gaudio dixi: cúr 
frufra deiperis. | 
Rzeczefz przedaiący Chrześcianinie: ia- 
ką fobie rzecz vbeał, taką kupił, 4za oczu nie 
miał? 
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` O fprawiedliworci, 513 
miał? Prawda: widział on rzecz, ale on fig 
na niey nie znał, obrał fobie złą, ale dobrey 
fzukał, y dobrą chciał kupić; takie dał pienią- 
dze, iakie fię za dobrą daią ; kupił za dobre 
pieniądze zleżałe (ukno y w prędce z niego 
fpadnie, trzeba go tedy było przefłrzec, bo 
tak Chrześciańfka fprawiedliwość każe, aże- 
by leplzý towar wziął za dane pieniądze; ál- 
bo ieżeli fkażony. towar obiera, nie tak 
wiele płacił. Rzeczefz: gdyby fię mnie fpy- 
tał, gdyby na mnie zdał, inaczey bym fobie 
z nim. pofiąpił. Ależ bo ia mówię nie tyl- 
ko pytaiącemu koniecznie, wiernie trzeba 
odpowiedzieć, na co fię wfzyfcy z Toma- 
fzem Swiętym Teologh w Wodzem zgadza« ` 
ią, bo ten, który fobie prawnie chce rzecz 
jaką przywłafzczyć, ma prawo, aby ią nale- 
| życie poznał y na pytanie fwoie wierną 
miał odpowiedź. Łecz choćby fię nie pytał, 
ieżeli przedaiący pozvale niewiadoimość ie- 
go. y że ta rzecz, którą on bierze, nie będzie 
mu fłużyłz, albo żle bardzo będzie fłażyła do 
tego kotca, dla któregosią bierze, winien 
ielt dać mu przeltrogę, agdy nie daie, ja- 
wna przyczyną fzkody iego ief, bo mówi 
prawo: qui dać occafionem damni, damnúm 
dedife videńmr. Ga 

Rzeczefz; ale kiedy to rzecz iawnie bę- 
dzie nie dofkonała? co infzego, gdyby był 
"Bi niedo- 
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niedoffatek y fkaza w rzeczy zakryta, pod 
zmyfły nie podpadaiąca, wtedy uznaię, ŻE- 
bym powinien uczynić przełłrogę, ale gdy 
on na złamanie, na fkazę, na niedołężność 
rzeczy, przedayney patrzy, za co ia mam go 
przeltczegać? Odpowiadam, cóżkolwiek 
bądź, to pewna, że człowiek kupniący rzecz, 
iako dobrą gotuie płacę, tak chce: kupić 
rzecz dobrą y należyią; gdy tedy trafi fig, 
że rzecz iawnie fkażoną obiera,: rozumieć 
o nim trzeba, że nie uważa fkazy, 4 zatym 
według fprawiedliwości powinna mu być 
od przedaiącego dana przelłroga; á ieżeliby 
fie rzeczy napierał (każoney, czego nie ro- 
zumiem, niechże ią weźmie, ale w mniey- 
fzey cenie; nie maią bowiem być płacone 
rzeczy zepfute tak, iak cale dobre y nie nad- 
werężone. Oto zgoła, Chrześcianinie prze- 
daiący, iakiey rzeczy chce, który od ciebie 
co kupuie, y za iaką fłofznie fprawiedliwie 
płaci, taką powinieneś mu przedawać; zaś 
wfzyfcy mądrzy mniemaią , że kuputący 
chce, aby ta rzęcz, którą kupuie, miała w 
fobie fprawiedliwą ilkość, iakość, fzczerość, 
prawdę, iftotę, y iak za taką płaci, powinie- 
neś więc przedać mu rzecz ze w/zyfikiemi 
temi wła(nościatni należytą, tego fprawie- 
dliwość wyciąga, to Bóg każe. Próżna tedy 
rzecz wyimówek fzukać w grzechu, a ieżeli 
cię do tego pokufa wiedzie, mafz oręż prze- 

ciwko. 
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O fprawiedlimosci. 5.15 
Giwko niey z Augufłyna. Mentiri Deo po- 
tes, Deum fallere non potes; kłamać Bogu 
możefz, ofzukuiąc bliżniego, Ale Boga ofzu- 


g0 |kać nie możelz, Bóg albowiem widzi ofzu- 
m 


kanie y potępia: tu ftis omnia, 


14 X 
Część II. 

Ni-infzego fpofobu Chrześcianie moi za- 

żyję na zhańbienie ofzukania, które po- 
chodzi z niewiadotności ceny rzeczy prźe- 
dayney, tylko tego famego, ktorego zaży- 
łem na zbańbienie ofzukania pochodzącego 
z niewiądomości famey rzeczy przedayney. 
Acz człowiek ofzukany , w cenie rzeczy 
przedayney nie poznaie ofzukania fwego, 
atoli Bóg to cfzukanie widzi y potępia, Wiee 
lu ief takich przedaiących, którzy towary 
fwoie y rzeczy przedayne dofkonałe bez żaa 
dney przywary maią, maią też wagi, mias 
ty, lokcie fprawiedliwze; wfzakże gdy po- 
firzegą kogo, że on nig wie, co po czemu 
idzie, y nie uinie fig, jak mówicie, targa. 
wac, co chcą, to od niego wezma, daleko 
więcey, iak fprawiedliwość każe. 

Dwoiaka iell cena przędaynych rzeczy: 
iedna fię nazywa fygitima, która albo z Pra- 
wa Albo od publiczney iprawiedliwey wła- 
dzy ma (woię tę tylka 4 nie ugrieyfzą ani 
więkfzą taxę czyli,ułożenie, Druga nazywa 
"(Ba lię 
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fię vulgaris, pofpolita, kiedy ludzie roftro» 
pni maiący doświadczenie w tych rzeczach, 
obeyrzawizy fię nd wflzyftkie okoliczności 


czalu, mieyfca, osób, fpofobu nabycia tey | 
| naydrożfzi 


rzeczy, fądzą pofpolicie, że ta rzecz „warta 
ieft tey taxy, trzeba dać za nię, kupuiąc ią 
około tylu złotych. Przeto mówiemy, że 
cena pofpolita ma troiaki fłopień: pretium 
infimum, medium, maximum, ieden nazywa 


fię zapłatą tanią, drugi zapłatą śrzednią, â | 


trzeci zapłatą naywyżlzą. Y tak naprzykład, 
gdy ludzie roztropnie doświadczeni obey- 
rzawAzy lię na wfzyftkie okoliczności, po- 
{policie fądzą, że ta rzecz przedayna około 
ośmiu złotych warta, zapłata za nię tania ieft 
fiedm złotych, śrzednia ofin złotych, nay- 
drożfza dziewięć złotych. Toż fię ma mó- 
wić przez porowcanie o imfzych pienią- 
dzach. 

Ten troiaki ftopień pofpolitey ceny ieft 
w granicach fprawiedliwości świętey, wol- 
no przedaiąceimu rzecz przedać tanio, 'wol- 
no drożey, wolno naydrożey, według wy- 
znaczenia od pofpolitego mniemania, od 
tego ieft targ, fzczeble, po których targ po- 
ftępuie, fa te trzy zapłaty; tania, drożlza, y 
naywiękfza. Otoż mówię: wielu ieft takich 
przedaiących, którzy pormiarkowawfzy, że 
kupuiący niewie, po czemu co idzie, że nie 
rozumie ceny rzeczy przedaynych, co. chcą, 
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i sw ten czas od niego biorą; nie tylko biorą 
[zaplate naywyżlzego fiopnia, zapłatę nay- 


w |drożlzą,ale biorą więcey od połowy, bio- 


chcą; 
ten 


rg drugie tyle. Rzecz naprzykład według 


| naydrożlzeyceny: /peblatis fpeblandis war- 


ta talerbity, biorą dwanaście, trżynaście, al- 


Iboli fzefnaście złotych, 4 gdy im fię to uda, 


cielzą fig, mówią: dobrześmy zarobili. Zno- 
wulim w takiey pociefze mówię z Salo- 
monen: gandio dixi: cur frufira deciperis, 
(że cięlzki czyni fumnienia zawód., è 
Daymy to bowiem, że czło! ek ofzu- 
kany nie wie, y więcey daie, an'żeli nay- 
„drożfza niefie taxa, ale Bóg wie, -widzi to 
ofzukanie, ief przytomny krzywdzie, furo- 
wo iey zakazuie, A potępia fprawiedliwie, 
że wie, że jeft przytomny , temu nikt prze- 
czyć nie może, chyba ten, ktory. nie chce 
wyznawać Boga. Ze furowo iey zakazuie 
y potępia, ięft na to jafna Pawła Apofloła w 
liście r. do Tefaloniczan nauka: cap:4. v. 6. 
me qui „pergrediatur , neg; circumveniat inm- 
negotio fratrem funmi guonian vindex ef Do- 
minus de his omnibus: Niech żaden nie. o- 
fzakuie brata fwego w kupnie; iakże nie 
ima ofzukiwać? biorąc od niego daleko wig- 
cey, A.niżeli naydrożfza cena niefie, gdyż: w 
ten czas 'przechodzi za granice fprawiedli- 
wości, ne quis wgredialir. Czemuż to? 
Pan Bog. albowiem ieh nad gakowemi lu- 
lia dźmi 
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dźimi zagniewanym mścicielem: vindex ef 
Dominus tak, iak fie mścił nad oawelni, któ. 
rzy u Amofa Proroka w rozdz:8. %w.5. żmó: 
wili (ię przedawać z zyfkiem wfzyfłkie ce- 
ny fprawiedli we przechodzącym : venum- 
dabimus. merces.. ut ougeamus ficlum. Jas 
kimże rozumem może być z takowego o. 
fzukania pociecha? iak ten może niefprawie. 
dliwego uzywać zarobku, y. w ten czas 
winlzować fobie, gdy y kiedy Bóg Sędzia 
widząc niefbrawiedliwość iego, z ftrafznym 
fprawiedliwości fwoiey mieczem nad kar- 
kiem iego fioi? Vindex Dominus. 

Wiem ia Chrześcianie przedaiący, iakie 
was w tey rzeczy namia wymówki, że nie 
tylko za te ofzukania cale fię nie obawiacie 
Sprawiedli wości Bofkiey , ale awfzem ten 
niefprawiedliwy poliępek za-rzecz godziwą 
poczytuiecie. Pozwalam, wynurźcie te przy: 
czyny; obaczemy, jeżeli co ważyć będą. 
Przywiedźcie prawo, które »de minoribus: 
mówi: Gcere contrakestibur fe ciroumyenire 
Którzy w chodzą w.kontrakt kupna, ieden 
na drugin może wyciągać więcey; pozwa. 
lam: śle w granicach fprawiedliwości. Mo. 
że wyciągać kupiec ceny fprawiedliwey 
nay wyźfzego ftopnia; ale za nie wychodzić, 
a iefzcze znacznie, nigdy fię nie godzi, iako 
mówi wyżey wfpomaiony:Paweł: mon fi 
pergrediaturę neg; circHmuemiat. Przy» 
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fzcze bardziey grzech ociąża. | 
Podźcie do infzych przyczyn, mów: 
Chrcześcianinie przedaiący: ależ bo tey Tze- 
czy, którą przedaię, u innych dofłać nie, 
nożna; czyliż nie mam za'nię brać nad ce- 
(nę pofpolita? Jeżeli dla tego tey rzeczy u 


innych dofłać niemożna, Żeś ty fobie bez- 

rawnie uczynił . Monopalinm famoku- 

. pvo? ieżeli innym przefzkodę czynifz do - 
podobnego mienia towaru, Abyś tak prze- 

| dawał rzeczy, iakci fię według, łakomftwa - 
odoba? takowa fzczegulność rzeczy nie 
iet wymówką twoią. ale obwinieniem. 
Mów dałey: „Ależ bo mie famego kofztuie 
wiele, nie potrzeba patrzyć na faimą rzecz 
przedayną, która wzięta względem fiebie, 
małego zdaie lię być fzacunku, Jecz obey- 
rzyć fię też trzeba na okoliczności kofzto- 
wne; na (prowadzan e towaru, na płacenie 
cła, na pilnowanie, na żonę, dmieci, Rużących,, 

A SDD któ- 
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których z handlu trzeba żywić, przyodziea 
wac, zafługi płacić, Sprawiedliwą malz u- 
wagę na te okoliczności kofztowne, tv, któ. 
ry nie z trefunku rzecz przedaiefz, ale z u. 
rzędu kupcem iefłeś, Ale ta uwaga, ma być 
względem wfzyfikich ogołem wziętych ton 
warów, aby każda fztuka przedayna, Wzglg- 
dem polpolitego kofztu równy lobie sro- 
bek miała, â nie żeby maigc wzgląd na po- 
fpolity kofzt, według wolności [woiey, gdzie 
fię poda okazya zedrzeć, tam fię zdzierało. 
A do tego pofpolita cena rzeczy przeday- 
nych, od rollropnych y doświadczonych 
ludzi ułożona, iuż fię na te wlzyfłkie okoli- 
czności obeyrzał:, nie sm fię tedy za grani- 
ce iey wypadac. Trzeba mieć wzgląd na 
odzienie y wyżywienie, Ale przyzwoite fła. 
nowi; na zbytki bowiem w odzieniu y Vy- 
żywieniu, które wfirzemiężliwość y-rofłro- 
paość potępia, fprawiedliwość _ Żadnego 
względu mieć nie może, Mów iefzcze: ależ 
bo ta rzecz, którą przedaię, bardzo fię podo. 
ba Kkupuiącemu, iefł inu potrzebna y poży- 
teczna, çzemúż mu nie mam drożey nad 
pofpolitą cenę przedać? Odpowiadam na 
to flowy prawa: Prefia non ex utilitate fin- 
gulorum fed communiter. figuntur.. Cena 
nie ma (ię brać z pożytku, z potrzeby kupu- 
iącego, ale z uwagi pofpolitega ułożenia y 
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żytek, który ma człowiek z rzeczy kupio“ 
ney, nie ieft pożytkiem człowieka przedaią- 
cego; nie może tedy przedaiący człowiek 
tego pożytku według woli fwoiey taxować . 

_ y przedawać ;. gdyby. to bowiem czynił, 
przedawałby rzecz nie fwoią, co ieft prze- 
ciwko fprawiedliwości. 

Pódźcie iefzcze, pozwalam, do infzych 
przyczyn, gdy lie nie udaią wymowki wzię- 
te z prawa, wzięte z uwagi przedaynych 
rzeczy , bierzcie, (zukaycie wymówek z u: 
wagi osób. Jedni tym fig fkładaią: my Z ue | 
bogim kapuiącym i inaczey fig obchodziemy; ; 
ale gdy kupnią- maiętni, w tenczas fobie 
więkfzego zyfku pozwalamy. Drudzy fig 
tym fkłedaią: mv obchodziemy fie inaczey 
z obywatelami, ale na przeieżdżaiących, £ gdy- 

|. oni co kupuią, zarabiamy, Iani fię tym fkła- 
| daią: ten y Ów wziął odemnie za tyle y 
“tyle pieniędzy towaru, y nie zapłacił; mu- 
fzę tedy nacinaym ścigać fzkody fwoiey. 
Ortoż przyczyny czyliż nie godne wyślnia- 
nia? Wolno wam przedaiącym nad ubo- 
gim czynić miłofierdzie, Ale maiętnemu: nie 
wolno y niegodzi fię krzywdy czynić; czy- 
nicie zaś, gdy go nad cenę pofpolitą zdziera- 
cie. Chwalę polłę pek z obywatela:ni, ależ 
czyliż przeieżdzaiący nie tak fọ bhźniemi, 
walzeini iak obywatele? czyliż nie maig na. 
„ebronę fwoię prawa fprawiałliwości, mó. 
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wi, Concilium Con/fiantienfe: Prefbyteri ple. 
bes fuas admoneant, út mom-carius. tranftun- 
tibus venilant; Kapłani Kaznodzieie maig 
napominać przedaiących , ażeby  drożey 
nad pofpolitą cenę przeieżdżaiącym nie prze. 
dawali. Niech tak będzie, że kto za rzeczy 
wzięte, iak obiecał, nie zapłacił, na przeta 
nie wywikłany obowiązek na fumnieniu, y 
inż że dla tego ma kto inny za niego fzko- 
dować? iego Ścigaycie, żeby wam oddał, 4 
drugiemu przez zdzierfłwó krzywdy nie 
czyńcie, bo za wińnego obcy niewinny nie 
odpowiada. 
Rzeczefz Chrześcianinie przedaiący na te 
_wfzyltkie odpowiedzi moie: może częfłe- 
kroć kupuiący rzecz iaką, daleko taniey. ku- 
pić, aniżeli ona warta, toć też ia mogę da- 
leko drożey przedawać rzeczy, aniżeli war. 
te. Kfztałtne niby uczyniłeś porównanie, 
lecz nie wiem, ieżeli go rozumiefz, otoż ia ci 
go wykładam. Może kto rzecz jaką taniey 
kupić, aniżeli warta, 4to wten czaś, gdy 
iey cale nie potrzebuie, 4 radby nie kupo- 
wal, atoli przedaiący fię przykrzy, żeby ko- 
niecznie kupił. Tak też y ty ale przeciwnym 
fpolobem. gdy mafz iaką rzecz potrzebną y 
pożyteczną, niechcefz iey przedać y 4 drngi 
fię koniecznie napiera, żebyś ią przedał; ino- 
Żefz ią w teg czas drożey przedać, bo/tą 
potrzeba y pózytek uflziący powinien być 
izaco- 
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fzacowny. Może kto rzecz taniey kupić, ani. ` 
żeli warta,- a to w ten czas, gdy takowych 
przedaynych rzeczy iet bardzo wiele, 4 
kupca bardzo mało, bo w ten czas rzecz ta- 
nieie; tak też y ty ale przeciwnym fpofo- 
bem, możefz drożey rzecz przedawać, gdy 
przedaynych rzeczy bardzo mało; 4 kupca 

-bardzo wiele, bo w ten czas według pofpo- 
litego zdania rzecz drożeie, Może kto ta. 
niey rzecz kupować, gdy całkiem y wiele 
razem bierze; tak też yty ale przeciwnym 
fpofobem; możefz nie co drożey przeda- 
wać, gdy nie razem przedaiefz Ale poiedyne 
czo, Mierzyfz, nalèwafz, ważyfz, bo ta pra- 
ca powinna mieć fzacunek ; wfzakże na 
niego pofpolita taxa ma uwagę fwoię. Cóż 
ztego porównania wnofifz? oto nic nie 
wnofifz na obronę nielprawiedliwych zy- 
fków. Patrzayże, ieżeli te wymówki prze. 
demną n'c nie ważą, -4iakże będą ważyły 
przed Bogiem? Com powiedział wyżey z 
Augufłynem, toż powtarzam: Mentiri Ieo 
potes, Deum fallere non potes; fkłamać Bo- 
gu możefz, ofzukuiąc w ceñie nie wiedzą. 
cego, cò po czemu idzie; ale Boga nie o- 
fzukafz, przed Bogiem fię nie wymówiiz” 
który wie y przenika myśli. twoie: [rimus 
quia feis omnia. 
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Część II 


Opełnigymy wzwiązłey krótkości przed- 
fięwziętey rzeczy, Jedna iefł iefzcze riie* 
wiadomość, która w kontrakt przedaży w 
chodzi czafem, A dodaie ferca do czynienia 
krzywdy. Ta niewiadomość iel wziętego 
4 zataionego zyfku za rzeczy przedane. Po- 
fpolicie fe dzieje, że kupcy maiętnieyfi nie 
zawfże fami przedaią towary, ale maig cze- 
ladnika, któremu zlecaią a: edaż, chcąc tego 
po nim, żeby ieżeli nie będzie mógł przeda- 
wać według wyfokiego ftopnia połpolitey 
ceny, jonsi naydrożízey, to przynaymniey 
brał śrzednią cenę, a cu.ligtu mówi o cze- 
ladzi kupieckiey, toż fię ma mówić ow fzytt- 
kich innych, którzy codzym imieniem, to 
ieft zleconą fóbie od kogo: innego: rzecz 
przedalą , maiąc wolą oświadczoną fobie 
Pana tey rzeczy, żeby ile fprawiedliwość po- 
zwala, naydrożey przedali, alba iężeli nie 
można będzie, za mniey íze pieniącze za te 
naprzy kład fpuścili Cóż ani czynią? w cho- 
dzą w przedaź zleconych fobie r:e zy, tar- 
guig (ię dobrze; iak tylko może być nay- 
drożfza cena rzeczy przedaynych, taką bio- 
rą za przedane kai Zaś gdy przyidzie 
fprawę z rzeczy przedanyc ch dawać, zacho- 
wauią fobie zarobek wyżfzey ceny, w to du- 
faiąc, że Pan iGeczy o tyim.nie wie, y pe- 
wnie 
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wnie fię nie dowie; w rcieflrach piza nal 
bo też przed nim powiadaią cenę śrzednią 
wyznaczoną od niego temi fiowy: ieżeliby 
jnaczey być nie mogło, to iuż dzć y zate 
pienrądze. Y wiedzieć potrzeba, że fię popo- 
licie ta fztuka udaie. Cóż. o tskowych lu» 
dziach mówić? 4 za nie tak mówić, iak o 
Judafzu: fur erat EF loculos habebnt.* Kryt 
fię z ukradzionemi pieniędzmi przed: jezu- 
fem, A nie miał na to baczepia, co mu infi 
przyznali Apoflołowie tu, ftis omnia, ty 
wiefz o wfzylłkim, tak oni ię ciefzą, że 
ofzukanie ukryli, przed wiadomościę Pana 
"rzeczy przedayney ,.4 Bóg tę laing złość ich 
widzi,y potępia. 

Żebym już rzecz zamknął, powiedz mi, * 
który mafz cudze rzeczy do przedania fobie 
złecope: Albo fię zmówiłe$ś na to, za taką 
nadgrodę, Albo ieltes fluga tego Pana, który 
ci zlecił przedaż, albo podiąłuś fię tego Z 
fame$ tylko przyjażni.. Cożkolwiek mi od- 
powiefz, pokazuię ci kradziefz, ieżeli ci z u- 
mowy dána, albo ci obiecana nadgroda? nic 
nie możefz z zyfku rzeczy przedaney! za- 
trzymać fobie, powinieneś włzyłtko oddać, 
bo nadgrodę bierzefz za to. Jeżeli iefies fu- 
gą Pana, który ci zlecił przedaż rzeczy? nic 
nie możefz fobie zatrzymać zyfku, ale po- 
winieneś wfzyftko oddać, bo do tego z u- 
rzędu flugi według wfzyfikich Teologów 


oba- 
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obowiązany iefłeś. Jeżeli dla przyiaźni pod. 
iąleś fię tego? nic nie możefz zatrzymać zy» 
fku, powinieneś wfzyfłko oddać, bo prace 
tóoie y fatyge w fażeniu przyiacielowi 
darowałeś, Rzeczefz: ależ bo Pan rzeczy 
wyznaczył, Żeby tyle wziąć. Wyznaczył, 
„tyle, aby mniey nie brać; ale nie zakazywał 
więcey wziąć, owfzem tego pragnął ile fpra« 
wiedliwość pozwala. Rzeczdz: moia w 
tym indaftrya, że fig umiałea targować ; 
odpowiadam; bądź to, że indufirya, ale jet 
żelinadgrodę wziąłeś? iaduftrya kupiona: 
ieżeli iefleś Ruga? indulirya powinna: ieże. 
li fię z przyjażni fłużyć obiecałeś? indufirya 
darowana. Nie możefz więc zatrzfinać zys 
fku, powinieneś oddać, 4 chociafz Pan rze. 
czy, otym nie wie, y podobno ma cię za 
wiernego, Bóg wie, macię za Judafza, y 
potępia: fur erat, E? loculos habebat. 

Gdy to fłyfzyfz Chrzesciáninie przedaią. 
cy, wyznay naypierwey mocnym przyzwo- 
leniem wiary: żw feis omnia, Boże mòy! 
ty wízyfko przenikafz, wfzyfko`widziíz, 4 
wnet obróć mówę do dufzy twoiey. Du- 

-fzo moja! o iakże ty odtąd pomyślifz. o 
krzywdzie bliźniego, gdyż Bóg móy widzi 
myśli y wfzyftkie chęci twoie? Gdyby przy: 
naymnicy widział, 4 to gó nie tykało; śle 
tyka, bo iefł przeciwko zakazowi iego, ieft 
obelgą Maiefłatf'iego, 4 to cię ma bardziey 
prze» 
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przerazić, Że ten Bóg obrażony ieft Sędzią 
twoim, furowie cię zato lądzić będzie, y 
wyrokiem fwaim wyznaczone kary wyko» 
na, boielł sfzechmogący.. Ale to maybar- 
dziey w Bogu moim uważay, Że on iell nie 
fkóńczona dobrać, niefkohczona godność, 
niefkończona dofkonałość! Pla marnezoż 


zyfku to dobro tracić, któregoś nadewizy ft- ' 


ko powinna pragnąć? tę godoość deptać, 
którąś powinna - nadew fzyfiko fzanować? 
tey piękności nienawidzieć będzielz?  kto- 
rąś powinna padewfzyfiko kochać! Uzńsy 
dufzo moia, że Bóg ieff tą perłą, na krórcy 
nabycie powianaś wfzyfikotwoije łożyć ds 
byśią kupiła; więc odezwiy he z Dast- 
dem: Bonum mihi lex eris tui, fuper millia 
auri 67 argenti. Ty Boże y, wola twoia ieft 
dobrem moim nad wfzyfłkie frèbra y zło- 
ta tyfigce y miliony, Przefirzegam cię dua 
{zo inoia, niech cię nie ofzukuie niewisdn- 
mość ludzi ofzukanych , bo: ieźli wię Bóg 
Sprawiedliwy. ofzukania twoie; cały: świat 
będzie wiedział; bo gdy przyidzie na fd 6: 
fiateczny : . illuminabnntur abfemndita teng- 
brarum wyiawi wzyfikie tajemne żłości, a 
ty o w iak wielkiey zófłaniefz banbie! Ode- 
zwiy fig (erdęcznie: o Boże! o Jezu! któ» 
ryś w podobieńftwie kupca na ten świat 
przyfzedł , abyś pozyfkał krwią twoią ku» 
pionych, rozporządź mię mądrością twoię 
y ła- 
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y tafka twoją, bym przez niefprawiedliwą 
przedaż z Kościoła wieczney chwały z prze- 
daiącemi'y kupuiącemi wyrzucona nie by- 
ła; albo z Ewangelicznemi Pannami pofzła 
ad vendentes, a bardziey przylławizy do 
liczby niefprawiedliwych przedaiących, pð- 
tym przyftępu do nieba nie nalazła! zacho- 
way mię od tego JEZU Zbawicielu móy! 
Amen. 


KROKO KOKO 
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O fprawiedliwości. 

O kontrakcie paymowania fług y 
ftażebnie, y o powinnościach zobo- 
polnych. Miane na Niedzielę 6. 
po Wielk:eynocy. 

Venit hora, ut omnis, qui interficit vos, ar- 
bitretur obfeguium fe præflare Deo. Joan: 16. 

Że pe 
A) W Fdomo ieft wam Chrześcianie moi, 
w. ` że temi czafy Kazania miewam o 


R  ontraktach na wzaiemney umowie 
zobopólnie obowiązuiącey należących, któ- 
rych ifłota w powlzechności ‘temi! bywa 
wyrażona fłówy: Do uć des, facio ut facias. 
Mówiło fię Niedzieli przefzłey o kontrakcie 
przedaży, w Którym bierze fię rzecz kupio- 
na, á 
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na, A daig fię pieniądze umówione. Dzi. 
fiay mówić będę o kontrakcie naymowania 
ku ufładze, to ieft o kontrakcie, który ża- 

chodzi między Panem Gofpodarzem przyi- 
muiącym fluge, y między fugą przyfłaią. 
'cym na fłużbę; mówi bowiem prawo: że 
ten kontrakt odnofi fig do kontraktu prze- 
'daży tą tylko różnicą, że w kontrakcie prze. 
daży rzecziaka, 4 w kontrakcie naymotyas 
nia fiażących praca y ufługi ludzkie kupuią 
fię za pieniądze: condufio proxima efè ems 
ptioni, iisdem; regulis juris confifit, Rowa 
prawa. 


Do mówienia o.tey rzeczy. pochop bio. 
rę 2 fów założonych, o iakiey ślepocie ro» 


zumu ludzkiego nawieniaiących, która przys 
czyną była, że ladzie cale niefprawiedliwę 
tprawy fwoie, iakie {a zabóyliwa, za przy- 
fluge Bogu mieli; bądź ta ślepota z zaciętey 
złości, bądź z grubey niewiadatności pochos: 
dziła, Podobna ślepota częliokroć fię wkra- 
da w kontrakt Chrześciańfki, który fię dzie: 
ie między Panem y fuga, gdyż zwykło fig 
dziać rozmaite bezprawie ffudze od Pana, 
Panu od flogi; z tym wfzyfikim ta niefprą. 
więdliwość bierze na fiehie „pozór iakigyś 
fprawiedli wości, ma fwoie wyirówki, przy- 
czyny, dla których dobrze o fobie mniema: 
arbitratur fe cbfequium præejflage. Dadzą fię 
i 3 -< Kk wi- 

X. Balfania Przygod: Tom. DU 
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widzieć te pozory błędliwe, gdy fię w dal: 
fzey mówienia ofnowie wymó wki;krzywd 
przeciwnych fprawiedliwości kontraktu te- 

o rozwiążą, a łudząca.ich obłuda z hańbą 
fwoią pokaże fię. Teraz zaś abym otwo- 
rzył ślepocie niefprawiedliwey óczy, prze- 
łożyć iawnie polłaram fię, czego nayino- 
wanie fugi, czego umowa na fażbę po o- 
boićy ftronie w ten kontrakt wchodzącey 
śprawiedliwie wyciąga: ^ Profzę was tedy, 
uważaycie rzecz y podział nafiępuiącey 
mowy. 

Z przyczyny kontraktu czyli umowy na 
fużbę, obowiązany iefł Chrześcianin na fu- 
mnieniu, 4by on Hadze (wemu fprawiedli- 
wą uczynił nagrodę zafług iego. Część I. 
Kazania. 

L przyczyny kontraktu czyli umowy na 
fłużbę obowiązany iefł fłąga na fumnieniu, 
aby fprawiedliwie fiużył Panu fwemu to 
ie: to wfzyftko wykonał dobrze, do cze- 

o ieft umówiony. Część II. Kazania. 

„Gdy fię to przełoży. y ża pomocą Ducha 
Nayświętfzego ku naśladowaniu weźmie, 
dni y lata fprawiedliwości fię poświęcą, 
zaś mniemanych zalog błędy z godziną 
fwoią zginą : venit hora, ut omnis qui inter 
ficit vos, arbitretur obfequium fe profłare 
Deo. 3 
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O fpramiedliwości,: o. 531 
A. Paa 

Część I 
JE wpa rzecz Chrześcianie moi, że gdy Pań 
Albo Pani przyimauie fuge, (przez Pana 
zaś y Pańią rożumiem tych wfzyfłkich lu- 
dzi, iakiegożkolwiek oni fa fłanu, kondycyi, 
porządku, fpolobu życią, którzy bez flugi 
obeyść fię nie moga,) gdy mówię Pan albó 
Pani przyimuje fugę, á 4 fuga RO fu- 
żbę; w ten czas iak na Pina. tak y na ftugę, 
nie tylko (prawiedliwość zaladzona na kóz 


' trakcie, ale też miłość Chrześciańfka y inne 


cnoty zafadzone na różny: prawie Bofkim, 
mich powinności fwoiey obowiązki, O 

ych SOA GN miłośći ,  Chrześcian= 
Ikie} y coòt innych mówi naypiecwey dó 


fug Chrześciańfkich Paweł Swięty: ad E- 


phes 6 v,q. cum bona voluntate foruiemits fis 
cut Domino E? non hominibus. Sludzy Chrze: 
ściańlcy fiużcie Panom wafz ym, tak iakby- 
scie fłużyli famemu Bogu 4 nie ladziom3 
przez co napomina fug do pok ory, fżcze- 
rości, dobrego życzenia, wiarowabia* fię 
wfzelkiegó wykroczenia względem Panów 
fwoich. Znowu tamże mówi do Panów: 
v. 9.67 vos Domini.. .remittentec minar. Wy 
zaś Panowie Chrześcianie bądźcie łacnenii 
do odpafzczenia g gaiewu y kary; przez 66 
napomniono Panów, ażeby ogi mieli łaficda 
wost, łagodność polpolicie; czalemi zaš fu- 


Kka ; TO- |; 
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rowość, ale nie zaciętą w gniewie wzglę- 
dem fłużących fwoich. Atoli ia te wlzyftkie 
owinności Panów względem flug, flug 
względem Panów, wynikające z miłości 
Chrześciańfkiey y innych cnót pominę dzi- 
fiay; wykład ich tam będzie, gdzie fię dali 
Bóg, będzie mówiło 0 powinnościach (zcze- 
gulnych fłanhw Chrześciańfkich. Rzecz 


moia ninieyfza o.tey powinności, która po- 


chodzi z famego kontraktu umowy y nay- 
mowania; o tey powińności, którą fię Pan 
do zapłaty fludze, fluga do pracy Panu o- 
bowiężuie.. Y iuż powiedziałem, że Z 
przyczyny kontraku takowego Pan obo- 
wiązany ieft na fumnieniu, ażeby on fiudze 
fwoiemu fprawiedliwą czynił nagrodę za- 
flug iego. 7 
Sprawiedliwego myta, infzego wam nie 
mogę dać znaku, po ktorym byście docho» 
dzili hiepochybney fprawiedliwości iego, 
tylko zwyczay pofpelity , z okoliczności 
mieyfca, czafu, osób, pracy wzięty, iaki zwy- 
czay. pofpolicie maig’ Chrześcianie dobre 
prowadzący życie płacić flugom fvoim w 
tych kraiach, w takowych ezafiech, takim 
fłagom, za takowe zafługi. Ten zwyczay 
pofpolity ludzi dobrych ieft miarą fprawie- 
dliwego myta, -y do płacenia takowego 
myta Pan fłudze (woiemu z cnoty fprawie- 
dliwości obOwiązany iefł. Rzecz ta zapra- 
wdę 
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wdę oczywiĝa mi fię zdaie; żeby zaś taką 
zdawała fię każdemu, na wam dowód ta- 
kowego obowiązku! żaden drugiemu nie 
ieit obowiązany flużyć darmo; gdy tedy z 
umowy. fłuży, powinien mieć nadgrodę; 4 
; | ieżeli za. prace bydlęce, gdy 'naymuią ko- 
nia, wołu, ofla; fprawiedliwość każe WE-, 
dług pofpolitego zwyczaiu, który ieft nieia- 
| ką taxą, płacić). dopieroż prace ludzkie na- 
ięte kontraktem fłużby maig być wedlug 
zwyczaju dobrych ludzi fzacowane y płaco- 
ne. Ze tak być powinno 4 nie inaczey,, id- 
fnym to wyrokiem Chryfius Pan w Ewan- 
gelii pokazuie: Dignus operarius mercede 
Jua godzien ieft zmówiony, na pracę na- 
rody fwoiey; iak to godzien? Oto fpra. ` 
wiedliwość każe mu dać nagródę; to bo- 
wiem fowo: dignus „w tych okoliczno- 
ściach znaczy przykazanie fprawiedliwości. .. 
Jako gdy Chryfłus mówi u Łukafza w ro- 
zdziele 12. o złym fłudze: fecit digna plagis 
uczynił to, 2a co godzien być chłoĥanym; . 
to fłowo: digna żnaczy wyrok (prawiedli< 
wości; tak też gdy Chryflus mówi odłu-' 
„dze dobrym w. rozdziele ro. u tegoż, Łu- 
kalza: dignus operarius mercede fua godzien 
umówiony do pracy nagrody, to flowo di- 
| giiw znaczy przykazanie fprawiedliwości, . 
ażeby fłudze oddana była! nagroda zafług ie- . 
go; iakaż nagroda? nagroda zwwyczaiem po- 
Kk3 fpo- 
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fpolitym wymierzona, nagroda równa pra- 
com iego. Jako bowiem fprawiedliwość 
Bofka względem ludzi, zafługi świętych flug 
fwoich uważa, y według nich nagrodę da- 
ie: reddet umicuig; fecundum opera equs, ad 
Rom.2.v.0, acz tà nagrodą muli być za- 
wize nadobfiiwiąca, ani może być od zaflug 
mnieyfza,tak fprawiedliwość Panbw wzgl- 
dem fug powinna uważać prace flug wo- 
ich, y równą im oddawać nagrodę; dla te- 
go fig bowiem nazywa: Juflitia Commuta 
tiya, że porówanie czyni prawa z pra- 
wen. 

Ale- o czafy ludzkie! o zwyczaie w lu. 
dziąch zkażone! acz tak wielka powianość 
y obowiązek fprawiedliwości ieft, ażeby Pa- 
nowie y Panie to dawali całkowicie fługom 
fwoim,coich pracy y wyfudze przynależy; 

 wfzakże oni zdaią fię tego wcale nie uważać, 
y niefłulznemi przyczynami pozór jakiś y 
obłudne fłufzności maiącęimi uwiedzieni, ie- 
dni zafłużonego nie oddaią myta; idni oddaią 
ale z ufzezęrbkiem, bo nie całkowicie y bez 
równi (prawiedliwey. Gdy tak tych iak 
tamtych uważam, mówić mafzę z Jakóbem 
Świętym: Cap:$: v.4. merees-operariorum... 
fraudata a vobis clamat, €7 clamor eorum. in 
aures: Domini Sabbaoth, imtroivit; Oto pła- 
ca od was zatrzymana, ukrzywdzona, Wo. 
ła, á wołanie do ufzu Pana Boga wefzło. 
Uważ 
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Uważ naypierwey te' Apoftolfkie fłowa 
Chrześcianinie, kedry w zwyczay fobie 
w ziąłeś, abyś fłużącym nie płacił: o to ten Yy 

ów iuż po kilka lat u ciebie, y prócz obie- 
tnicy myta, nic od ciebie nie maią; wie Bog 
o tym, płacz icn w górę fiè podniófl; iak 

, para, mgła y wilgoć ziemi idzie w górę; 4- 
by fię z niey urodziły pioruny, tak wołanie 
ich brzmi w ufzach firafznego Sędziego, aby 
fię mścił nad tobą. Czymże fię złożyłz na ta- 
ką fkargę? iaka dafz wymówkę, któraby 
cię ofwobodziła od kary? ; ASEEN 

Rzeczefz podobno; Prawda, że nie płacę 
fłużacym ; wizakże guod. differtur; non au- 

||: fertur; co fię odwlecze, to nie ucieczę. Ale 
o ciebie niewiadomego rzeczy l czyliż mo- 
Że w okoliczności fprawiedliwey nagrody 
edwłoka powętowana za wymówkę być 

( dawana? ieżeli w których okolicznościach 
nieprzyzwoiia, W tey okoliczności cale nie- 

rozumna., Czytay, co napifano w Lewity- 

(ku Cap:19. v.13, woń morabitur opus mercee 
narii tui qpud te ufg; mant.: Nie zatrzyjmay 

rzez moc npaiemnikowi twojemu, gdy Om , 
|. dzisło (woje odprawi, nagrody, nie odkła- 

- day go na iutro; tym zatrzysnaniem. nagro- 
"dy przez iednę noc Bdg fię brzydzi, a iakże 
mu być może miłe zatrzymanie nagrody 
przez lat kilka? Czytay u Tobiiafza Cáp: 4. 
V. 15, Quisung; tibi aliquią operatus fuerit, fia 

TY  Kk4 * tim 
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tim ei mercedem reflitue. Ktokolwiek od. 
prawi umowioną pracę, zaraz mu odday 
nagrodę, iakimże rozumem inówifz: co fię 
odwlecze, to nie uciecze? Bog mówi: nię 
zatrzymuy przez noc, Bóg mówi: zaraz od- 
daway; a ty mówiłz: co fig odwlecze, to 
nie uciecze, O iak w okoliczności tego Bo- 
żego przykazania jeft nie roftropna ta wy- 
mòwka twaia! A co gorlza, że cale fał(zy- 
wa! ieżeli bowiem ty nie oddaiefz teraz, 
falfz wielki, że oddafz potym. Dia tegó bo- 
wiem teraz nie oddaiefz nagrody, choć mo: 
żelz, że łakomftwo "w fercu twoim panuie, 
a żal ci utracić, pieniędzy; dopieroż nie od- 
dafz potym, gdy więcey dać trzeba będzie, 
gdy za ieden, drugi, trzeci rok zapłacić, do- 
pieroż ci tego nangiętność łakoma bronić bę- 
dzie, która ,ci nłutey dawać nie pozwala, 


4 


Strumiyka nie”przefkoczyłeś, 4 jakże, gdy 
ten rumień zbierze, y zamieni fię w rzekę, 
będziefz mógł przefkoczyć? © mów dak 
chcefz, mów: co fię odwlecze, to nie ucie- 
cze; 4 ia inówię: nic z tego niebędzie; ta. 
keś mówił przed dwiema przed trzema la- 
ty, anic ztego nie mafz; tak też choć te. 
raz mówifz,y la mówię: nie z tego nie bę. 
dzie. 

Rzesżefz podobno: nie pofądzay mnie 
lekkoniyślnie, wiedz o tym, że nie mam 
łakoinego do pieniędzy przywiązania; ieżeli 
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O fprawiedfąwoki. Ko S. 
odkładam do czafu fłudze moiemu zapłatę, 
czynię to dla tego, Aby mi dłużey fłużył, do- 
bry Albowiem jeft, å gdybym mu af 
pofzedłby odemnie. Otoż wymówka! z 
delzczu trafiłeś pod rynnę. Przenikafzże, co 
to ty mówifz? Mówifz: dlatego nie płacę, 
aby dłużey mufiał fłużyć.  Przypomniy. fo- 
bie, com wyżey” powiedział z nauki prawa: 
kontrakt przyimowanią fug iednemiż fię 
prawidłami rządzi z kontraktem przedaży:: 
tisdem, regulis- juris confi (fit, Powićdzże mi 
teraz: gdyby kto kogo. przytmuśił, aby Izecź. 
iaką przedał, którey  przedać, niechcć, 4 da- 
w fzy'mu zapłatę nad pofpolitą cenę więkfzą, 


| rzecz mu wydarł; powiedzże mi: czyłiżby 


/ takowey rzeczy kupienie fprawiedliwe było? 
ieżeli rzeczefz? fprawiedliwe; okrzyknie 
cię Chryzofłom w Hom: 87. na Matteufza 
mówiąc: więc A chab Król gdy Nabotowi. 
niechcgcemu przedać, winnicę wydarł, da- 
jąc flufzną iey zapłatę, fprawiedliwie uczy- 
nil? Btgdzifz, błądzifz: hoc Achab perdidit, 
quia quämvis “dederit pretiofiora,' verumia- 
mem a nolente accepit.. To Achaba zgubiło, 
że. chociąż on fprawiedliwe dawał pitnłą- 
- dze, niechcącemu przedać winnicę wydzrł; 
| Empton mon cogere fed perfvadere debet. 
Uważsyże teraz: przeciwkó fprawiedliwo- 
(ści ielt przymufzać do przedania tey 
AS seg kto przedaćgiechce;. czyliż 
T ma 


538 KAZANIĘ XXHI, 


ma być fprawiedliwa przymufzać fluge da 
fłożeńia, gdy on fużyć niechce? Toż fa- 
mo lepiey uważ: przeciwko fprawiedli. 
nzości iefł ptzymufzać do (przedania rzeczy. 
iakiey, którey drugi fprzedać niechce, aczby 
mu fprawiedliwą za nię dąao płacę; czyliż 
sna być fprawiedliwa przymulzać fługę da 
fłużenia, y to przymuflzenie czynić przez 
Ae aahi płacy y myta iemu powin» 
nego) Sgdzże teraz: czyliż z wymówką 
twoją z defzczu nie trafiłeś pod rynnę? czy» 
li nie ma fię mówić atobie: źncidliż in [tyb 
lam cupiańr. yitare charybdim, 

Rzeczefz: to porównanie, naymowania 
fugi z kontraktem przedaży zaprawdę cię- 
fzkieby na mnie było, gdyby iaki wyrażny 
między mną y fuga moim zafzędł kontrakt, 
ale żadnego z nim nie uczyniłem kontras 
ktu, przyląłem go tylko na fłożbę, y tak mi 
ed. dawnego czelu fuży, fpufzczaią jc, fig na 
łafkę moig; gdy tedy nię płacę, za cóż mnie 
potępiać o tak wielką niefprawiedliwość ? 
Móy Chrześcianinie! Ta wymówka twoia, 
którą. teraz dqiefz, lawnym dowodem ieft, 
że wymówki twe wyżey dane, fą tylka Wy: 
myślone, niefzczóre, kłamliwe; tam powie- 


działeś, że co fię odwlecze, to. nie uciecze ;, 


powiedziałeś: że dla tego nie płacilz, abyś 

dłużey miał fługę dobrego, 4 potym razem 

mu zapłacił; ateraz mówifz: żeś nie uczy. 
nił 


nił kont 
fobie c 
dacem ( 
tak będ, 
Żeś przy 
rar neg 0 
czenie t 
ielłeg ol 


mi Owie 
Znym f 
d 


TS 


Q Jerawiedliwości, LĄ 39 
nil kontraktu, 4 zatym nie mafz mieć na 
fobie obowiązku fprawiedliwości ; men- 


dacem oportet effe memorem, Ale niech ' 
tak będzie, iak mówilz; niech tak będzie, `. 
Żeś przyjął go na-fłużbę bez kontraktu wy-. 
raznega, że on ig fpuścił na cnotę y, ba. ' 


czenie twoie; z tegoż mafz waefić, ‘że nie 


jelles lobowiązanym do oddanfa mu fpra- 


wiedliwey zapłaty? O niedołężny wniofęk! 
Gdy nsprzykład Gofpodarz tobotnikowi 
każe u fiebię robić, acz z nim nie kontra-. 


ktuie pierwey, przecież, gdy odprawi robo- ' 


tę, winien mu ieft taką dać nadgrodę, iaka- 
by dał, gdyby figę znim według fprawi jedli- 
wości UMÓW, Czemuż to? bo tó wezwa- 
nie robotnika y zlecenie mu roboty,: acz 


nie było ufłnym w wyraźnym kontraktem, ale ` 


ieh kontraktem fkrytym, domyślnym, iak 
: mówiemy: contraGus tacitus, A przeto wa- 
'żnym y obowięzuiącym. Tak też daymy 
to, żeś przyimuiąc fugę nie uczynił z nim 
kontraktu na pewne myto; że iednak to fa- 
mo przyjęcie ieft kontraktem tłamaczonym, 
potwierdzeniem myta fkryrym, przeto ie- 
eś obowiązany, abyś mu dał nagrodę taką, 
jaka pofpolicie takim' pracom y takim ftu- 
gom dawapa bywa; ieżeliś bowiem płacić 


nie miał, nacożeś go na fiowię tak długa 


i Sidkał? czemużeś pofług iego zażywał? 
"eznukę: go nie odprawił? przyinowałeś 
ufłu- 


Pim 
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ufługi, tym famym przyzwoliłeś na myte, 
zwł lafzcza że on ci fłużył, aby” co fobie wy- 
fłużył , sani ci mówił: nigdy ia niechcę na- 
grody, darmo ci fłużyć będę. Gdy tedy y 
„on chciał zapłaty, y ty przyzsyoliłeś na za- 
‘plate, przyimuiąc ufługi, kontrakt acz nie 
wyraźny ale potaiemny ” obowięzuię cię, trze- 
ba koniecznie zapłacić 

Rzeczćfz niecierp] noe Cóż to za ró. 
„wotności, y fkryte iakieś kontraktu tłuma- 
czenie? gdyby te obowięzywać miały, 
to też, gdy ia poddanego na fłużbę weziwę, 
albo fig wychowańccin pofługuię, acz z nie- 
mi nie kontraktuię, z obowiązku kontra- 
ktu iakiegoś potaieniaego będę im winien 
nagrodę? Próżno fię fierdzifz na fłowo 
nowotności; odpowiadam: wiadomość tych 
rzeczy, O których mówa, może być u cie- 
bie nowina, żeś nie mia £fpofobnoś: ci, alboś 
niechciał o tym fłylzeć; ale nauka o tym 
bardzo flara. Co tycze poddanego tu w Pol. 
Ka na fłużbę wziętego, wiedz otym, że 
poddani: w Kró leftwia Polfkim nie lą nie- 
wolnńikami, ale (gą podobnemi do tych, któ- 
rzy fig u Rzymian nazywali: adftriptitii 
glebe; maig oni niezbyte powinności pra- 
cowania na Pany fwoie, ale te powinności 
do Ry nych pa y do pex nych tylko cza- 
sów fą przywiązane, między któremi po- 
śrzodkuie wolkość ed Pańlzczyzny. Gdy 
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tedy Chrześcianinie Polaku, bierzefz pódda- 
nego do ufławicznych uflug twoich; kon. 
trakt potaiemny cię obowięzuie, abyś pos 
deyimowaną nad powinność iego według 
porównania rofiropnego nagrodzi: pracę. 
Co fycze wychowańca, fieroty; imówię; że 
y on nie ieft niewolnikiem, dla tegó pracy 
fwoley powinien mieć nagrodę, acz podo- 
bno pomiernieyfzą od ciebie, aniżeliby brał 
od kogo innegoj iskaż iskaż ta nagroda bę. 
dzie, czyli zależąca: na dawaniu pieniędzy, 
czyli na opatrywamiu potrzeb ciała tyczą- 
cych. Sądzeie teraz Chrześciaaie, którzy fu- 
żącym płacić niechcecie, którzy z umyjła 
coraz innych flug odmieniacie, abyście ża- 
dnemu'nie płacili; którzy od fiebie fiużących 
bez zapłaty wypędzacie, od których flużą- 
cy żadniey zapłaty doczekać fię die mogąc y 
rofpaćzaiąc o iey odebraniu, fani z plá- 
czem, narzekaniem, przeklęlt wem, uchodzić 
mufzą; fądźcie: czyli iaką wymówkę mieć 
możecie 4 zwłafzcza przed Bogiem, którą 
byście fię zafławili przeciwko płaczu y wo- 
łaniu zawiedzionych od was ludzi? Merces 
operariorum fraudata a vobis clamat €7 claz 
mor eorum im Mires Domini Sabboth ina 
trõivit, 

Do tych czas mowa była do tych, którzy 
fiużącym fobie żadney nie daia nagrody za 
ich prace.  Uważcież iefzczs y wy dopiero 

rZe- 


542 KAZANIE XXIIL. 
rzeczone Apoftolfkie flówa, którzy ż tey oż 
koliczności lepfzemi iefteście od pierwfzych, 
że przecie daiecić nagrodę fługom wafżym; 
ale z tćy okoliczności cale ieiieście zleci, że 
równey, całkowitey: nagrody ża prace y 
uflugi fługom wafzym nie oddaiecie. Wiż 
Ə tym Bógj fprawiędliwy, å płacz y wołanie 
ukrzywdzonych inž was u niego ofkarzyź 
ły: mestes: fraudata clamat, ET cląmov iń 
aures Domini introivit, Wiem, iaże w tynt 
poftępku wafzyni kilkoraką roicie fobie wy. 
mó wkę, maigcą pozór mniemaney (prawie: 
dliwości, którey gdy zbytecznie a nieporzą: 
dnie ufacię, tak fg niewymówionemi od 
krzywdy fłaiecić, iako y pierwf; 

Jedni z was zwykli mówić: prawda; 
wytrąciliśmy więklzą część myta, czyniemy 
atoli miłofierdzie, że y tò daiemy fładze złeż 
mu, gdyż powibienby wlzyfłko tracić; za 
którego fłużby ponieśliśmy w rzeczach na. 
fzych tyle fzkody. Bodayby ta wymówka 
tak była fprawjedliwa, iak (ię zdaie być poż 
zorną. To wielka prawda, gdy flaga faie 
fig przyczyną fzkody dobru Pana fwego, 4 
ftaie figę przyczyną przez złość fwoię, alba 
przez iawńe niedbalitwo, on obowiązany 
ielt fprawiedliwościg do nagrody uczynió- 
ney w dobru Pańfkim fzkódy, iako wfzys 
fcy naucżaią: tenńetur de chipa lata. W fzak- 
że gdy fię z przygody famey w dobru zleż 
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„0 forawiedliwości, o. : 
óonyrh fludze fłanie fzkóda bez wihy iego, 
przeto nie powinno mu być wytrącone 

myto; y ieżeli to fię dziele, krzy wda mó lig 
dzieje: Powiedzcie mi teraz; którzy fię wy- 
mawiacie fzkodami, od fog uczynionemi, 


y przeto im myta całkowicie nie płaciciej) ; 


‘powiedzcie: iakie wair fzkódy poczynił fu- 
ga? marnowałże oñ dobra walze?rożprae 
„zał? przepiiał? odfzedł domu nie zamkną: 
wizy? zolławił rzecz poleconą firaży fwo: 
iey na otwarciu, y zginęła? tego mu nie dd- 
wiedziecie; iakąż tedy uczynił fzkodę?.pa- 
kazuiecie fzkodę cale przypadkową, nielpo+ 
dzianą, która fię naypilnieyłzemu koło wła: 
fnego dobra Gofpodarzowi trafić może. O: 
to gofpodyni nierozfądna garki, mifki po: 
tłuczone z przygody rachuie, 4 dziewkę 


wykwitowawizy, prawie beż myta od. fie-. 


bie pufzcza, zatniaft pieniędzy fkorupy #% 
garków brać każe; taka wymówka tiewy* 
mówiona; iawną piefprdwiedliwością telt: 
Mercer fraudata à vobis clamat: x 

Są drudzy teyże drogi ludzie, którzy ffu- 
gom oddaią myto; ale w rzeczach wcale 
im nie potrzebnych y fie pożytecznych 
ofzacuią rzeczy! jak chcą, y według taxy od 
fiebie wymyśłoney daig fugam; aby ie 
fprzedśli, y z tąd myto wzięli, ato czyniąc, 
mówią: nie czynieiny fłudze krzywdy, pła- 
ciemy mu wiernie. Mlufieliśtie, ktorzy tak 


pofłę- 
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pofłępuiecie, Chrześcianie nie uważać o» 
wey ZYD yon Ewangeliczoey (Matth: 
20.0. 13.) o gol fpodarzu. Rzekł on befpię. 
cznie do naiętego od ebie robotnika: ami- 
te mon fęcio tibi injuriem ; ale wdet tego 
dał przyczynę: monne ex denario convenifti 
mecum? tolle, quod 4 num gfi; umówiłeś fię 
ze mną za pieniądz, oddaię ci tea pieniądz, 
weżmiy cô, tyoie ieft. Gdybyście tak ode 
dawali fłudze, iakoście figę z nim umówili; 
mogliby cie mowić: wom facio in jurtin; ale 
żeście fię umówili za pieniądze, a oddaiecie 
tzeczy ,.fanty według woli w afzey fzaco. 
wade, niewiem, idką śmiałością mówić mo. 
Żecie: non facio injuriam. Gdyby przya 
nayimniey rzecz w nagrodę d dana taka była, 
z któreyby łacno mógł fuga mytofwoie os 
 debrać, iefzczeby to znościiey(ż była; ale ies 
żeli rzecz taka ieft, Reang fluga nie łacno y 
nie tak fprzedać może, aby mu to wyfzło na 
fprawiedliwe myto; nie wiem, fak to pra. 
wda wafza będzie: kon facio injuriam; ras 
czey to fię (prawdzi: merces fraudata -tlas 

mat, 

Są iefzcze inni, do pocztu tychże ludzi, 
o ktorych mówa, należący, ktorzy całe u. 
imówione myto ; w pieniądzach oddaią fiu: 
dze fwemu, śle nie równe pfacom iego, 
Umówili fig z aim do iedney tylko pewney 
pracy; acz gd$ do-nich przyflał, zwalili na 


niego ro 
polpolicj 


| wego’ p 


cone by 
fobie prz 
ne oddaj 
olzukani 
równe, | 
podeym 
Wami ni 
maia? 4 
ra zilło 
Nagrody 
Wymaw: 
gęby lpr 
dzięgą B 
Wac 
y olzuk, 
chcą naj 
ynia , j 
Wey, 
Mówkąc 
cych, 4 


pie- 


nmi- 


t í H R 


4 
m 


niego rozmaite prace, prace takowe, które 
polpolicie wielu fużących do działania 


| {wego potrzebuią, y różnemi mytami płe- , 
{cone bywaią: To czyniąc, fprawiedliwość , 
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fobie przypilnią, przeto famo, że umówio- , 


ne oddaią myto. O iakie to famych fiebie 


ofzukanie! umówione óddaiecie, ale nie ; 


równe, bo. za te prace nie płacicie, które on 
U . vie 4 

podeymować mufiał, 4 nigdy fię na nie' z 

wami nie godził. . Teźto tę prace isć darmo 


| maia? A iakaż fprawiedliwość będzie, któ- 


z 2 s > . siie 
ra zifłocy fwoiey: aquplitatem równości 
nagrody z pracą: wyciąga? Próżna rzecz fię 
wymawiać; ieżeli nie -zatkżcie krzywdzie 


gęby fprawiedligą nagrodą, wołać do Sg- 


Whoścież Chrześcianie moi, iak fię mylą 
y ofzukuią ci wfzyfcy, którzy albo cale nie- 


chcą nagrody czynić fiużącym, aibo' ieżeli 
czynią, nie czynią w równi fprawiedli- : 


wey.  Zafadzają fię oni na iakichfiś wy- 


k . z à 5 s ; 
| dziegoBoga będzie: merces fraudata clonat. 


mówkach pozór fprawiedliwości maig- - 


cych, 4 te wymówki po zdartey z nich lar- 
„wie fprawiedliwości, iawną fię niefprawiee 


dliwością pokazały.  Pokazało fię w nicą 


„prócz tego. kłamftwo, łakomftwo, niemi- 


łość bliźniego, pokazało fię fzydzenie z fpra- ` 


wiedliwego 'kontraktu, oto zgoła pokazały 

„figę te wymówki, że nie były obroną [pías 
i Joi pau! „3.0 wig 
X. Balfama Przygod: Tom JAIE 
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wiedliwości, Ale excufationis in peccótin aa 
brong grzechu. Mieycie baczenie pa to pil- 
ne Panowie y Panie, gofpodarze y golpody-| 
nie, byście nie fzli za takowym ofzukaniem. į 
Lękaycie fie tego, ażeby zatrzymanie ügon 
wafzym albo uięcie nagrody fprawiedli- | 
wey według kontraktu z niemi uczymione= 
go, nie' zainieniło fię wam w wyrok zes 
mity: merces opwariorum fróucdata avoi 
bis clamat,E7 clamor corum in autres Domis 
mi Sabbaoth iniroivit. 


Część II. 


Łyfzeliśmy, że Panowie y Panie obowiądjj 

zanerni fg z przyczyny kontraktu, abyjj 
oddawali całkowitą płacę fłagom fwoim; aj 
fudzy z przyczyny tegoż kontraktu do czes| 
go fą obowiązanemi? Rozmaite fą powin- 
ności fłużących względem Panów fwoich.;+ 
śle iakom fig wyżey oświadczył; o innye 
mówić niechzę, tylko o tych, które z kon= 
traktu fłużby profto y tuż wynikaią. Teko- 
wa powinność fług kú; Panom fwoim ieft' 
troiaka: pierwfza względem dobra Pańfkie- | 
go,aby od nich y przez nich nie mieli krzys 
wdy; druga względem rozkazów Pańfkich, 
aby przez.dobre ufługi wykonanie mialy 3) 
trzecia względem czafu flużby, ażeby, ieżeli” 
po wyfzłym czafie fłużby daley fłużyć wóli 
mie máig, wcześnie o tym Pana upomniel, ) 
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0 Jprawnediiwo s47: 
WA fuga naypierwèy- obowiązany iefi z 
kontraktu fiużby, aby fię przez niego y od 
‘niega nie działa krzywda dobru Pai MSGAN 
przyczyna ieft; bo wtym kon cie zamyka, 
fię iflotnie fidelitat wiersosé; ! 4 iakażby: 
|wierność była. gddby dobru Fańfkiemu, ál- 
bo fam fuga krzyw dę uczynił, albo widząc, 


e |że od irinych: dzieie fi fig, gdy do tego fam 


 |przefzkodzić nie może, nie donolił O um 
Panu fwemu? Y to left, 

j (ervośsose(j2:5.108 

y 10: ). JR DE fię 


WAŻ BENE z przyczyny ko PNA 
obowiązany fiuga, ażeby dobrze ufługi Pan- 
fkie według rozkazu w konyw ał; przyc zyje 
„| na ief: dobre pieniądze bierze, więa dobrze 
$ powinien ufugi fpr rawawags iako kupiee 
gdy dobre bierze pieniądze; Po, do. 
bry przędawać towar. . A ktęmu napilano 
ieft u Jeremiafza. (Cap: 43. v. 10.) maleri- 
„Plus, qui- facit opus Domini fraudulenier 
inni czytaią negligenter, Przeklęty , który 
czyni (prawę Pańfką zdradliwie, to ief z.o- 
; Hfzokaniem albo z niedbałf wem, Z oqlzuka=, 
niem: Kiedy Pan do rozkazał fludze, on tee 
go fie uczyńiwizy, przecież powiada Panu: 
Heyen; y klamie zuchwalć, 3 takowym 

_klamy 
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kłamii wem nieiako fzydzi: z Pana. Z niedę 
balftwem: kiedy wykonywa rozkazaniej | 
śle byle zbyć , ale nie tak, iakby fig podo- 
bało Panu. Nie przeczę ia, Że te Jereiniafza | 
fowa: Przeklęty, który czyni /prawę Pana 
q zdradliwie, rzeczone względem Boga; 
który ieft Panem nalzym, 4 my fugami fe- 
go; atoli mogą y powinny fię też brać 
względem ludzi, którzy Rużą Panom ziemie | 
fkim; gdyż rofkazy Panów ziemfkich po- 
rządne y dobre względem fiug fą- rozkazami 
Bofkiemi, fug albowiem niepofłufznych | 
Panom fwoim Bóg nienawidzi; a Pawel S. 
mówi do nich: ferui obedite Dominis car= 
nalibus... ficut Chrifto, non ad oculum ferui- | 
entes quafi hominibus placentes , fed ut ferui 
Chrifi facientes voluntatem Dei (ad Ephef: 
6.v.5.€7 6.) Słudzy bądźcie pofłufznemi Pa- 
nom cielelnym iako Chryftutowi, nie na 0-4 
ko tylko fłużąc, iako ludziom fię podobaiąc, 
ale iako ftadzy Chryfłufowi czyniąc wolą 
Bofką. Otoż rozkazy Pańfkie nazywa wolą 
Bolka; voluntatem Dei. À 
~ Ze” w reście z przyczyny kontraktu fłue 
żby, powinien fuga wcześnie upomnieć Pa- 
na, ieżeli mu daley fiażyć nie ma woli, przy= 
czyna tego z Prawa'świeckiego od kilka 
Cefarzów dawno ufławionęgo, oftatecznie / 
od Leopolda y Jozefa ponowionego w fze=. 
fnaftu artykułach fług tyczących, A A | 
16 
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O fprawiedliwości. , 549 | 
ient obowiązek dawać znać wcześnie Panu, 
gdy fuga nie ma woli daley flużyć po wy- 

użonym czafie, dóp'eroż obowiązek ieft 
przed czafem wylzły»” fużby nie porzucać, 
IZA |ehyba żeby tego wielkie były przyczyny, 
-|á mianowicie niebefpieczeffiwo dufzy. | 
Acz te fg powinności pewne, śtoli roią 
ie |fobie fłtadzy wymówki pozór iakieyfiś fpra- 
|wiedliwości ńiaiące, ktoremiby fię od do- 
brego ich zachowania wykręcić mogli. Je- 
0: | dne fg wymówki, z których śmiałość bios 
|rą do krzywdy Pańfkiego dobra; 4 te iako, 
,kezyniące pochop do kradzieży, y złość grze- 
chu kradzięży maiące w fobie, zhańbiłem W. 
Części drugiey Kazania na trzecią Niedzielę 
Polu. Drugie fa wymówki, któremi fię 
fkladają, aby tego y tak nie robili, co y iak 
ku ufludze Pańfkiey powinni. Mówią oni: 
myto ieft małe. Ale iakto małe, gdy yte 
takowe takim fugom za takowe prace wize- 
dzie dawane bywa? Służący nie powinien 
fądzić 0 (woiey pracy, bo za pobudką mi- 
łości włałnęy wielce ią fzacować nioże, ale 
| w tey rzeczy na pofpolity rozlądek y cenę 
prac ma uważnie patrzyć. 

Są iefzcze inne wymówki,+ ktorych u- 
żywaią-fiudzy, gdy przed czafem kontrakto- 
wą fłużbę porzucai. Ten mówi: Pan móy, 

| u:którego zolławałem, albo iefzcze zofłaię, 
elt zły nie wypowiedzianie, (tu iuż iak tyl 
) ; Ela ; ke 


550 KAZANIE XXIII. 
ko może, tak niepoczciwie potwarza Pana 
fwego) nie mogę więc przy nim zofławać 
dłużey. Ale powiedz mi, iak to ieft zły Pan 
twoy? jeżeli zły do obyczaiu? ale tobie nic 
złego nie rozkazwie; śle przyfługi twoiey do 
grzechu nie używa, Jeżeli zły z.namiętno- 
ści gniewliwey? śle nigdy ci fig nie trafiło 
być od niego w niekefpieczęńliwie' utraty 
życia albo zdrowia; Als nie ieft okrutny na 
ciebie, áni cię katować każe. Jeżeli zły, że 
ci nie tak świądczy iak innym? śle wyży. 
wienie, odzienie, y wfzyfłko według umo- 
wy wcześnie ci oddaie, Nie maíz tedy przy” 
czyny przed czafem porzucać fłożby iego. 
Drugi mówi: źleż bo mnie ten y òw oda 
mawia, obieciią mi tepfzą fłużbę; czemu- 
bym nie miał dobrze fobie życzyć» Jak tem 
grzefzy przeciwko pNaykazaniu Bofkiemu, 
który cię odmawia, tąk ty przeciwko wierz 
ności grzefzyfz.  Chcefzli fłaźby plzey:, vo 
którey nie wiefz pewnie, ieżeli będzie le. 
pfza? tę pierwey odpraw, ktoras przedfię: 
wziął; chybażebyś. w tym od Pana twoie« 
go hyl uwolaionym. © Mówi iany: Panoe 
wie przed czafem kontraktowym częftokroć 
fłag (woich odprawiają : czemużby fig mnie 
przed czafem odfłać nie godziło? ma to ode 
powiadam: gdy Pań fugę « dprawaie przed 
czafe.n, powinien mieć tego fiufzoą przys 
czynę zfłrony agi; iaka bywa: niefłatek 
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|Fiego, liańba przez niego Panu uczyniona, 
wzgorfzenie wfpółBużących , o zuch wałość. 

niezachowanie: powinności frwoich przez 

złość albo wfzelką niefpofobność. Gdy bo- 
wiem żadney przyczyny z firony flugi nie. 
me, wykroczyłby przeciw ko fprawiedliwo- 
ści y kontrakto wi, gdyby go miał od fiebie 
odimiatać prze czafem  kontraktowym.. 
Bierz miarę fugo od Pana ; tak y ty, gdy 
żadney przyczyny nie mafz fufzney z hiro- 
ny Pana, mianowicie mówię, gdy nie malz 
przyczyny fzkodzącey dulzy twoiey, nię po-. 
«inieneś ogilawać od Pana, wychodzić Z, 
fłużby , aż czas Kontraktowy wynidzie; a 
pier wey maiz ub wjescić Panu, żeiuż nie mafz 
woli dalfzey u niego fłużby, inaczey, przez 

| ciwko kontraktowey fprawiędliwości wy- 
kraczafz. Wiedz y o tym, źePrawo świecy 
kie, fłudze bez żadney przyczyny. wgfłaią- 
cemu przed czadem kontraktowym od Pana; 
fwego, nic płacić nie każe. Aez tąd fu- 
mnienny Teologiczny lafkawieys rozlądza. 
Otoż wymóscki, czyli raczey, otoż ślepota 
TOZUMIU , pozorami mnieiianęy fprawiedli- 
wości zawiedzionego ! -bodayby tak w'la- 
nach iak yw fugach zbawieonie fe` 'oba- 
czyła, y uniknęła od tawarzyfiwa błędli- 
wego, a których w dowach założonych 
w(pomina Ewangelia: venit Hoya, ut ominis 
ga interficit vor, arbitrotti: i 
prefare Dw. ` Ll4 ? 
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„ A gdyż fię tak rzeczy maig, profzę was 
Chrześcianie flugi maiący: przypomniycie fo. 
bie. rzeczy pierwfzey części Kazania; A przy. 
pomniawfzy fobie, uwdżaycie to, że gdy ie- 
{teście Panami flug wafzyćh, oraz ielteście 
fugami nay wyżízęgo Pana Stworcy y Boga 
wałzego; qua menfiwa menfi fueritis, reme- 
tieiur vobis Matth. 7. v.2. iaka miarką mie- 
rzycie fugom wefzym, taką miarka wam od 
Pana wafzego odmierzono będzie. Jeżeli im 
nagrody cale albo w równi fprawiedliwey 
nie oddaiecie, Bóg: wam nie odda nagrody 
wiekuiftey; 4 chociażbyście byli wolaemi 
od innych przefzkód do ofiągnienia Nieba, 
fame zatrzymane, albo niefprawiedliwością 
umniey(zone myto wołać do Sędziego Boga 
będzie: merces fraudata clamat, EF clamor 
iń auret Domini introivit. Nie ftyfzycie wy 
tego wołania teraz, ale ufłyfzycie gó wo- 
fiatnim czafie życia walzego, ufłylzycie go 
w ofłatnim- dniu całego świata, gdy Sędzia 
fprawiedliwy pytanie czynić będzie z wami: 
dla czegoż tym, którzy krwawo pracowali 
na ufługach walzych, nagrody fprawiedli. 
wey, inyta zmówionćgo nie oddaliście? 

Te przyczyny, które zwykliście dawać 

y dzifiay przełożyliście, nic ważyć nie bę- 

dą, bo to tam nie zeinną (ścz y ia według 

przemożności ,! y zdaie mi fię, gruntownie 

odpowiedziałem na nie) będzie fprawa, ale 
z Bo. 


zbogie 
wizy 
ta tylko 
chcialej 
bo nię 
podobn 
Ola z 
týchmi 
waze, 
tac (ię | 
niin w 
porząd 
tyle pi 
tki; ty 
grzech 
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_zBogiem, który iednym weyrzeniem to 
 wlzyftkó naydofkonaley przenika, Jedna 
‘ta tylko przyczyna przed nim ważyć będzie: 
chciałem zapłacić fladze, | ale nie mógłem, : 
bo nie miałem. /Wfzakże y tey przyczyny ` 
„podobno nie będziecie mógli przywieść, bo 
ona z firony walzey fslfzywa będzie? na- 
tychmiaft bowiem otworzy fig fumnienie 
„wałze, gdyby te kfięga iąka,-4 z niego czy- 
-taé fig będzie: Żeście mogli. Okażą fig w 
nim wydatki wafze y nie przylłoyne y nie 
porządne. Okaże fię iawnie, żeście tyle y 7; 
tyle pieniędzy wydali na piiaófiwa, na zby- 
tki; tyle pieniędzy na lubieżności y iane. 
grzechy, Albo płacąc ie, albo przyaęceiąc da 
mich; tyle pieniędzy na rozmaite gry, tyle 
pieniędzy na kbpowanie próżnych niepo» 
żytecznych rzeczy, bez których fię cale mo- 
Żna było obeyść; tyle pieniędzy na darowi- 
zny ludziom nie potrzebującym, 4 do nich. < 
lubość tylko pobudzała. Pokaże fig tama 
wizyfłko, 42 tego przekonanie wafze wy- 
hiknie, żeście mogli, źeście mie; bo gdy- 
byście cząlikę tych ńakładów nieprzyltoy- > 
hych, niepotrzebnych obrócili na wypłące- 
"nie fugom walzym, tedyby zupełne dofyć-. 
uczynienie fprawiedliwości mieli. - 
ztąd póydzie? O niefzczęśli. 
wy wniolek, ” Póydzie, że wam nagroda 
wieczna umknięta będzię- ga to, Żeście na. 
i py 3 gro. - 
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ady doczefney nie uczynili. Nagroda nież 
fkońć zonego: (zącynku za na grodę kilkuna: 
ftu, kilkudziefiąt złotych. Oprócz tego uni- 
kną wam nagrody wieczney zato, żeście 
byli przyczynę płaczu, narzekania, nędzy, flu- 
gom walzym; fkazanemi będziecie na ng- 
‘dzą niewolnikowm czarta zgatowaną. Y tem 
to będzie fkuték nie danego myta: merits 
frandata tlatnot, teñ będzie cdmiar ftrafzny: 
qua menfura menfi fuerttss, remetietny dobór. 
Zważcie_ to pilnie , 4 kaycie lię niefprawie- 
dlizości. 

Y wy fładzy uważaycie, Że gdy fłożycie 
Panom ziemfkiin, tedy. fłużycie Pano Chry» 
fiufowi; tdk bowiem naucza Paweł. Wiedz- 
cież więc e lwiek złości, niewierności, 
krzy T przeciwko Panom wafzym pepel- 
macie, to S% KO pe p: łniacie przeć iwka: 


Panu Che owi. Panów zi iaGUki ch mo- 


żecie « Fraka, bo oni nie wiedząc o zło» 
ściach, miewierpościach wałzych , "mogą 
wam płacić tak, lakó naywierniey {zy flu- 
gom fwoim; śle Pana Jezufa: Chry fufa nie 
ofzukacie, bo on wie o tym wizyfikim; y 


nie oiko zato was karać będzie, żeście źle 


fużyli Panom wałzym, ale y za to, żeście 
niefprawiedliwe myto wzięli, nie zatłuży- 
wizy pierwey na.niego tak, iakby fie nale- 
ZS RAKA 40 (dz Ta RY BRZ N 

2210. BEC dzie ię to Gziało w oczach raDOw 
wafzych, ktorzy,obaczą na ofłatecznym fg- 


dzie 


dzie.ch 
od nag 
Na 
ftat fu 
fprawii 
fprawii 
dzy Y 
4 przgz 
Vzlętęj 
gdzię | 
nieuffa 
wieki, 


A i 
dzie chytrości, niewierności wafze, y przeto 
od nagrody wiekuifłey odrzucenie wafze. 
Naywyżfzy Panie! któryś na fiebie po- 
ftat fłożebniczą przyjął, abyś defyć uczynił. 


fprawiedliwości Bofkicy! racz łafką twoią . 


/fprawić, aby Panowie względem fug, flu- 
dzy względem Panow fprawiedliweni byli; 
4 przez tę [prawiedliwość zafłożyli fobie być 
wziętemi do: dworu twego Niebłefkiego , 
gdzie którzykolwiek fig znayduią, fuża ci 
nieufłannie, y panuią y królują z tobą na 
wieki, Amen. 


ERORO WY RINRI j ; 
"+ REGESTR KAZAN 


tego Tomiku 
Ł. O Prymicyach Kaptan (kich. na karcie 3 
IT. Owykoganiu Prawa Rwangalicznego. zy 


FIL O fprawiedliwości karzącey. | 47. 


IF; O jprawiedliwości dzielącey. óy 
) frrawiedliwości, dzielącey maiączy ' 
gląd na fity wy fiarczaiące, " 88 
rządzeniu codziewnych za- 


baw Chrześciań kich, POSAY 


PII. O fprawiedlhitwości zamieńiaiącey. 13t 
KIII. O krzywdzie uczyniony: dobru 
honori - - 0 156 
1X. O krzywdzie homvi,, która fig 
dzieie przez naśmiewi/ko zdliżniego 180 
* LJ 


1 


0 fprawiedliwości. R RE 


X. O baybdzie honoru, która fig dzieie 
przez nieporządne łaiania bliźniego. 20$ 
XI. O oddamiu zepfużey przez podfia- 
ne niezgody przyjazni. 44.233 
XII. O przywróceniu pokolu zeb futego 
przez podfiane miczgody. 256 
XIII. O krzywdzie pokoi Chrześciań- 
kiego, ktora fig dzieie przez któ 
tnie prawne, > 262 
AI. O wz zywdzie pokoiu Chrzekciarie 
Jkiego, która fig dzicie PR? ez wio 
p RYLOZMA. - 308 
XV. O kre ydzie fortuny w Pufak. 
chności. - - - 325 
KVI. © krzywdzie fortuny nazwane 4) 
` wydzits floem. ; ja 
KV EL O kradzieży od dęwidników 
popełnione. - Š 
XVIII. O rzuzach znalezionych y nie- 
porządnie zatrzymanych; y 0- 
wziętych rzeczach przedażnyc h 
bez zapłaty fłufaney. 402 
XIX. O pomagciących do ukrzywdze- 
nia cudzey fortuny, 429 
< XX. Oumowie albo kontrakcie obietnicy 454 
“XXI. O tefamencie Ohrześcianfkim 478 
XXII, O kontrakcie p 22 y 
kupowania. 3 502 
XXII O kontrakcie naymowania ftug 
y ftużebnit, y o powinnościach 
zobopolnych, - 528 


Œ% Ad M. D. 6. (Eh 


35 


